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Dia zapobieżenia fałszowanych edycyi, tylko exem- 
plarze z podpisem księgarni którćy nakładem dzieło 
to wychodzi, uznane są zaprawne. Wszelkie inne bez 
podpisu, podług ‘rygoru prawa sądownie dochodzo= 


me będą. 
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JAŚNIE OŚWIECONEMU XIĄŻĘCIU JMOI 


Na KriewaNiuviŹvkowiE 


ADAMOWI 
CZARTORYSKIEMU 


Taynemu Konsyliarzowi Jego Imperatorskićy 
Mości Wszech Rossyi, Senatorowi Państwa, 
Członkowi Rady Monarszćy i Dyrektoryum | 
Oświecenia publicznego, Kusratorowi Uni. 
wersytetu Wileńskiego i- iego wydziału, 


Orderów różnych Kawalerowi i t; d. 


Sama myśl, że zabytki uczone znays 
chlubnieyszych dla Polaka wieków 
Jagiellońskich, nayprzyzwoicićy ple- 
mieńnikowi Jagiettów złożone bydź 
mogą, usprawiedliwiłaby śmiałość 
w zaszczyceniu dzieła ninieyszego, 
wysokićm Waszćy Xiążęcóy Mości 
Imieniem. Lecz bardzićy utwierdza 
ią przekonanie, iż wskrzeszony smak 
do nauk, i chwalebne o oświatę w na- 
rodzie zabiegi i w nićy postępy, są 
dziełem uwielbianego Waszćy Xiążę- 
cćy Mości Rodzica, którego torem 
idąc, iako doskonały nauk znawca 
i rozkrzewiciel , w rozległym Swéy 
pieezy powierzonym zawodzie, tyle 


uczyniłeś, że słusznie postrońni na- 


wet nad tém się dziwią. Nowćy 
iednak dodaie to dziełu zalety, że za- 
szczyt ten z łaskawego Waszćy Xią- 
żęcóy Mości zezwolenia nastąpił, Dla | 
mnie staie się ón nowym bodźcem, | 
abym przez ciągłą w podiętćy pracy 
usilność, okazał się takowych wzglę- 

dów godnym, zostaiąć znaygłębszem 
uszanowaniem 


WASZBY XIĄŻĘCEY MOŚCI 


w Warsząwie 


18. Grudnia 1813. 
nayniższym słngą 


F. BENTKOWSKI. 


PRZEDMOWA. 


Trudniąc się od lat kilku zbieraniem 
materyałów do historyi literatury polskićy, 
utwierdzony w tém przedsięwzięciu, a ra- 
czéy nowym ogniem ożywiony zostałem, 
przez chlubne Prześw. 'Towarzystwa do 
ksiąg elementarnych wezwanie, abym się 
ułożeniem krótkiego rysu podobnego pisma, 
które w klassie VI szkół departamento- 
w; ch użyte bydź miało, zaiął. Lecz im dalóy 
w pracy tóy postępowałem, tém większe 
znaydowałem do pokonania trudności, 
a między innemi itę, iż właściwa biblio- 
grafia nasza tak mało iest rozjaśniona. Tą 
więc częścią postanowiłem  nasamprzód 
Się aprimat, aby z nielakąś pewnością 
wybadać, co w naszym ięzyku i przez na- 
szych rodaków napisanego w każdym wy- 
dziele nauk i umieiętności, posiadamy. 
Z licznych tych materyałów, wypadało tedy 
zrobić wyciąg i krytyczny wybór do owe- , 
go krótkiego rysu, który iuż dla samóy 
krótkości, w ręku tylko biegłego w tym 
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przedmiocie nauczyciela, mógłby bydź uży” 
.tecznym , a dla większćy publiczności, ma~ 
łymby był zaspokoieniem. Wolałem ża- 
tem pozbierane te materyały w całości 
w przód publiczności wystawić, a potóm 
dopiero, po wysłuchaniu zdań rozmaitych, 
krótki rys wygotować, i pod sąd Magi- 
` stratury, która mię zaufaniem swoićm za” 
szczycić raczyła, złożyć. 


W zględem oóglnego układu dzieła, niech 
samo za sobą przed znającym się i wyro- 
zumiałym szytelnikiem mówi; dla niewyro- 
zumiałego, nigdybym dość nie powiedział. 
Jednakże względem niektórych rzeczy, kil- 
ka przynaymnićy słów powiedzieć mi wy- 
pada. | 

Zdawało mi się rzeczą konieczną , wy- 
miepić na sam przód dzieła do historyi li= 
teratury i bibliografii polskiey potrzebne, 
atóm samém wskazać, zkąd czerpalem 
iiaką miałem pomoc w ułożeniu dzieła ni- 
nieyszego. Grube tam częstokroć zdarzało 
mi się spostrzegać błędy, które wielu nie 
udaiąc się do samego zrzódła, powtarzali 
i roznosili w świecie uczonym.  Ilem był 
szczęśliwy w: sprostowaniu uchybień tako- 
wych, znawcy osądzą i czas okaże. 

Część pierwsza, w którćy mówię w ogól- 
ności o stanie nauk w Polszcze, łatwoby 
się dala do większóy rozszerzyć obszerno- 
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ści, lecz starałem się właśnie rzecz tylko 
samą w idk nayzwięźleyszych wystawić w y- 
razach. : 


Starałem się wszystkie dziela własnemi ` 
oglądać oczyma. Gdy iednak dla braku 
obfitych w W:eszawie bibliotek , lub nic- 
możności zwiedzenia odlegleyszych, uczy- 
nić tego nie mogłem, przestać na ten czas 
musialem na powadze autorów, którzy 
o dziełach naszych bądź z umysłu pisali, 
bądż nawiasem wzmianki o nich czynią. 
Między temi zachowałem iednak pewne 
stopniowanie; naywiększą w tey mierze 
wiarę daię Janockiemu, Załuskiemu, Soł- 
tykowiczowi, którzy mówiąc o dziele ia- 
kowóćm, wyrażaią natychmiast, czyli ie 
mieli w ręku, lub że ie z obcych tylko opi- 
sów znalą. Skoro więc przy dziele iakowćm 
żadnćy nie przytaczam obcćy powagi, do- 
wodem iest, że sam ieww ręku miałem. Wi- 
pienem to w znacznćy części zamożnóy księ- 
Si Zawadzkiego i Komp. tudzież JX. 
Szymonowi Bzże/skiemu, JX. Symonowi- 
czowi 1 Mateu. FHozłowskiemu , przełożo- 
nym bibliotek XX. Piiarów , XX. Missy- 
onarzy i przy Sądzie  Appelacyynym 
w Warszawie, którzy mi Sieć i ksiąg 
pod ich dozorem zostaiących udzielali, 
i wiadomościami swemi wspierali; nie- 


. mnicy W. Kaietanowi fiwzaćkowskiemu, 


który z bezprzykładną gorliwością i po- 
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święceniem, zgromadził skarbiec z dziel 
polskich we wszystkich wydziakjch nauk 
i umieiętności, i z wszelką uprzeymoscią ko- 
rzystać mi z onego dozwolił. Przepomnićć 
tu także nie mogę, częstego zawiadomienia 
o niektórych dziełach rzadszych, znaydu- 
iących się w bibliotece Puławskiey Xiążąt 
Czartoryskich, otrzymanego przez W. Ja- 
na Fruszyńskiego Sekretarza Jeneralnego 
w Ministeryum Skarbu, który mi nad to 
nader szacowaych konotatek swoich o bi- 


bliografii polskiey, równie iak i W. Rektor 


Linde (obacz k. 63.) udzielić raczył. Przy- 
sługa uczyniona dla rodaków, przyzwoi- 
tszą dla tych mężów iest nagrodą za ich 
łaskawą dla mnie względność, niż słaby 
nayczulszych dzięków wyraz który tu skła- 
dam. s 4 
Miałem nad to udzielony sobie z księ- 


garni JP. Zawadzkiego rękopism po ś. p.. 


Beklerze wydawcy Dykcyonarza history- 
cznego w 8. Tomach, który także o wyda- 
niu Dykcyonarza sławnych Polaków za- 
myślał i w tym celu obszerne iuż materya- 
ły pozbierał. Tuecz bardzo małą znalazłem 
tam pomoc, gdyż plan autora nader był 
rozległy, w szczegółach przeto malo zaspo- 
kaiaiący. I 

Wypisanie całkowitego tytulu dzieła, 
obiaśnia rzecz samą, zasłania częstokroć od 
błędu i odkrywa iuż popełnione, a wy- 


- 
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mienienie ilości arkuszy lub stron dzieła, 
daie czytelnikowi iakoweś wyobrażenie 
o iego obszerności. Starałem się to wszy- 
stko wiernie zachować. Lecz w komedyah 
i romansach, a zwłaszcza w tlómaczeniach 
z obcych ięzyków, sądziłem dodatek liczby 
stron za mniey potrzebny, dla tegom go po 
większóy części opuszczał. 


Ponieważ mi szło o wskazanie co w ię- 
zyku polskim lub przez rodaków naszych 
wydanego, posiadamy, znayduią się prze- 
to dzieła rozmaitćy wartości obok siebie 
wymienione. Z mało znanych, lub tru- 
dnych do znalezienia, poumieszczałem na- 
wet male wyimki, z którychby można 
w pewnym względzie o całości sądzić. 

Lecz miałżem o każdym pisarzu i dzie- 
łach iego dawać moie osobiste zdanie? 
Miałżem dla osób zwłaszcza żyiących, 
o wszelkich zapomnićć względach? Nie, — 
pierwszego przez samo . niepodobieństwo, 
aby czlowiek ieden o tyłu dziełach różnego 
rodzaju miał sądzić, uczynić nie mogłem; 

ruglego przez słuszność i związki towarzy- 
skiego pożycia, uczynić miepowinienem; 
wszystkich zaś, na wzór Starowolskiego 
i Janockiego chwalić nie chciałem. Nato- 
miast zdania obce, zwłaszcza tak przyzwoi- 
tych sędziów, jakiemi są: Stanisław Poto- 
cki, Franciszek Dmóchowski, Ludwik 
Osiński i inni, wiernie przytaczam, i są- 
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dzę, iż miło będzie czytelnikowi znaleźć tych 
mężów własne wyrazy, zamiast prostćy 
cytaty z dzieł, które nie każdy ma na 
doręczu. 


Załączyłem wiadomości głownieysze 
o.życiu pisarzów, ztąd bowiem nie tylko 
sama historya literatury, ważne częstokroć 
otrzymuie Światło, ale nadto pożyteczną 
jest rzeczą widzieć, iakiemi to drogami szli 
mężowie celuiący w naukach. Mówiąc 
o autorach żyjących, wymieniam raz ich 
urząd i znaczenie, ieżeli mi było wiadome. 
Gdzie o pisarzu żyliącym lub nieżyiącym 
nic nie wiedziałem, bardzo iest rzeczą natu- 
ralną, że tam i pisać nie mogłem. Nieie- 
dnostayność ta uderzy może nie iednego, 
lecz można ióy z'czasem zaradzić: Niech 
tylko ci co więcóy wiedzą, na samém pro- 
stóm zganieniu, swóy krytyki nie koń- 
czą, ale oraz swey wiadomości udzielić ra- 
czą, 


Odkrycie nazwiska wielu pisarzów, któ- 
rzy bezjmiennie swe dzieła wydali, miłćm 
zapewne będzie czytelnikowi, może nie 
zawsze autorowi. Gniew ten (ieżeliby 
w istocie miał się ktoś o to gniewać) nie 
zdaie mi się slusznym, gdyż wszelka rzecz 
drukiem rozmnożona, oddena iest tćm sa- 
móm pod sąd publiczności. Z resztą ostrzec 
tu muszę, że umieszczenię w piśmie niniey- 
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szćóm nazwiska autora w nawiasie, oznacza 
bezjmienne dziela wydanie. 


Proste katalogowe wyliczenie tytułów 
dzieł i monotonia ztąd wynikaiąca, nie 
jednemu zczytelników będzie nie do smaku. 
'Takowy dla poiednania się z nami, niech 
zważy, że Kromer, Moialowicz,  Narusze- 
wicz, niebyliby owćy napisali historyi któ- 
rą w ich pismach z upodobaniem czytamy, 
gdyby ich nie poprzedzili Marcin Gallus, 
Kadłubek, Baszko, Bogufał,  Dlugosz; 
i że gdy idzie o prawdę historyczną, zna- 
wcy zapominaiąc o wszelkich ozdebach 
i kwiatach krasomowskich Kromera, bie- 
gną po radę i zasiłek do ieis i nudnego 
Długosza. Z ninieyszych podobnie suro- 
wych materyałów, łatwićy się da z cza- 
sem utworzyć ozdobna budowla. — Ale za- 
pomnićć nie trzeba, iż materyały te wielkie- 
go uzupełnienia, pomnożenia 1 sprostowa- 
nia potrzebuią. ażdy piszący oczekuie 
krytyki, i ieżeli słuszna, przyiąć ią powinien 
nietylko bez obrazy „ale z wdzięcznością. 
W takowćy myśli wyglądam ićy ia także, 
i upraszam o nią szczerze, bo wiem że dzie- 
ło tego rodzaiu za pierwszćm zjawienicem 
się, bez błędów bydź' nie może. Wszel- 
kie w téy mierze zdania i poprawy, ieżeli 
przez pisma publiczne ogłoszone nie będą, 
tedy w listach przesłane na moie ręce wła 
sne, lub do księgarni JP, Zawadzkiego 
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w Warszawie lub w Wilnie, z naleźną 
wdzięcznością przyięte zostaną. 


Pisownia imion własnych obcych w tém 
dziele zachowywana , razić zapewne będzie 
‘nie iednego, 1 dziwiłoby mię nawet żeby 
razić nie miała, kiedy oczy do nićy ieszcze 
się nie przyzwyczaiły. Niechże mi wolno 
będzie powiedzićć cokolwiek na ićy obronę. 
Prawidlem iest pisowni polskiey: zak mó= 
wisz tak pisz. Jakoż wistocie, bez względu 
na zrzódłostów wyrazów, piszą dziś wszy- 
_scy: komedya, filozofia, krytyka, apel- 
lacya i t. d. podobnież i imiona własne cu- 
dzoziemskie, iak np. Cycero, Horacyusz, 
Edyp, Arystofanes, Konstanty, a nawet 
i nazwiska nowsze, iako to: Wolter, Rasyn, 
Szekspir, Helwecyusz i t. d. Mimo tego 
owszechnićy dziś piszą Chateaubriant za- 
miast Szażobryan , Beaumarchais zamiest 
Bomarsze, Jondot zamiast Zondot, Ziegler 
zamiast Cygler, Buffon zamiast Bzu/jon, 
Caignier zamiast Fizerże, 1 mnóztwo in- 
nych. Pisownia takowa dowodem iest niesta- 
{ości i nieiednostayności, którey żadna przy- 
czyna usprawiedliwić nie może. Mówią 
w prawdzieniektórzy, iż imiona własne po- 
wszechnie znane i utarte, pisać i można i trze- 
ba spolszczonym sposobem, ale w imionach 
mnićy znanych, trzeba zachować pisownią 
ięzyka oryginalnego. Na to łatwo się od- 
powiada: gdzież i iaka iest granica między 
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nazwiskami powszechnie znanemi a mniey 
znanemi? Fizykowi i matematykowi znane 
będą imiona Lawoazycera, Furkroa, Ber- 
tolleta, Szaptala, Woklina, Klaprota, Kie- 
stnera, Lagranża i t. d. natomiast zaś vrca- 
le mu obcemi bydź mogą imiona Diuwala, 
Segiura, Szyllera, Gietego, Szerydana, komu 
innemu bardzo dobrze znane. — 


Nadto zachowaniem pisowni cudzoziem- 
skióy w nies:tórych (a któż wie w których, 
kiedy nie ma na to prawidła ?) imionach wla- 
snych, trzy powstaią znaczne nieprzyzwo-. 
atości. Pierwsza, iż to iest przeciwnóm du- 
chowi ięzyka i pisowni polskićy. + Druga 
iż osoby nie umieiąceiak tylko ięzyk polski, 
1 wymawiaiące te nazwiska cudzoziemskie, 
po polsku literalnie, stwarzają w mowie 
nowe osoby trudne częstokroć do odgadnie- 
nią. Bo skądże Polak ma wiedzićć, że w 
księdze polskiey Roche/oucau/i ma wymó- 
wić Aoszfuko, że Tzschoke trzeba wymówić 
Czoke, że Schróckh, gdzie prócz siedmiu 
spółgłosek i iakićyś figury nieznaiom éy, nie 
widząc żadney samogłoski, ma się czy tać 

zrek? 'Przecia nieprzyzwoitość iest, iż przez 
Zachowanie pisowni cudzoziemskićy w nie- 
których imionach, drukarnie polskie są 
zniewolone mićć zaraz i pisma niemieckie, 
francuzkie; a dla iednostayności i stałości, 
powinnyby miéć icharaktery Czeskie, Wę-= 
gierskie, Szwedzkie Duńskie, a nawet i Chiń= 
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skie, Arabskie it d. ieżeli będą miały 

z dyplomatyczną skrupulatno$cią drukować 

wszelkie imiona własne. Nie wiem w iakiéy 

drukarni francużkićy lub angielskićy znay- 
duią się litery a, ę;ł, Żć, 1ti-d. a przecież 

itam Polskie nazwiska drukuią niekiedy, ale. 
podług wymowy swoiego ięzyka, bo tak się 

należy, ieżeli pstrocizną głosek. cudzoziem= 

skich, kraiowcowi nieznalomych, pismo nie 

ma się napełniać. Lecz zamkniemy rzecz. 
tę w kilku słowach:  nieiednostayność 

i dziwaczność ta pisowni naszćy, iest pedan- 

teryą przeiętą od sąsiadów bez żadney po=' 
trzeby. Dosićy zaś wykorzenienia, porzą= 

dne drukarnie, a zwłaszcza wydawcy gazet 

iako pism powszechnie czytanych, naysku- 

tecznićy przyłożyć się mogą, pisząc iedno- 

staynie imiona własne zawsze podług wy- 

mowy gpolskiey, z. dodaniem niekiedy 

w nawiasie pisowni cudzoziemskićy. Nie 

podobna żeby ta nowość (która nią przecież 

w istocie nielest, iak się powiedziało wyżćy ) 

podobała się zaraz wszystkim, lecz zastano- 

wiwszy się, uzna każdy iéy słuszność; upar- 

ty nawet przyzwyczaiwszy z wolna sweoczy 

do nićy, przeymie ią na koniec. : 


Do niestałości pisowni imion własnych 
cudzoziemskich, liczyć także trzeba nieie- 
dnostayność w odmienianiu przez spadki 
i przez rodzaie tychżeimion. 1tak, nie w je- 
dnóm piśmie natrafia się na takowe sposo- 


by 
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by mówienia: Ody Horacyúsza, pisma 
Woltera, wiersze l'iszerowéy, Rychtero- 
wóy, komedye Lessynga — a na innćy zno- 
wu karcie: książka przez Franciszka Fiszer 
wydana, komdye Augusta Kocebue, pieśni 
Jerzego Balde, Satyra Pana alk, dzielo Pa- 
ni Stal, i t.d. Ow dodatek imienia chrżesnegó 
albo też.nie potrzebny tytuł Fana lub Parni, 
ma zastąpić polską deklinacyą. Niestateczuość 
ta pochodzi znalogu rozmawiania ięzykami 
obcymi, w których imiona własnć nie odmie- 
niaią się ani przez przypadki ani przez rodzaie, 
tudzież z nieuwagi na ducha ięzyka polskie- 
go. Komu iest nieznaiome gruntowne rozu- 
mowahie o deklinacyi imion własnych w gra- 
matyce X. Khopczyńskiego,niech zwróci uwa- 
ge nalęzyk łaciński, który ze wszech wzglę- 
dów (nie zaś ięzyki nowsze, zwłaszcza nie- 
miecki i francuzki, iako z duchem mowy 
powkiey wcale niezgodne) za wzór sobie 
orać powińniśmy, a uzna zapewiie potrzebę 
deklinowania wszystkich imion wfasnych. 
Bo w którym autorze łacińskim znayduie 
się aby iedno imie własne przez spadki nie 
odmieniane? ( Wylątki nawet imion he- 
brayskich są tylko w gramatykach i pisa- 
rzach późnieyszych ale nie w autorach klas- 
sycznych), Późnićysi nawet pisarze, o czystość 
ięzyka Rzymian i zachowanie geniuszu 
aego gorliwi, daią imionom właściwym 
zakończenia łacińskie i odmieniaią ie przez 
g- 
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spadki. Czemuż że imy, nie mamy w mo= 
wie naszóy prawidła tego zednostaynie tza- 
wsze zachować, nie potrzebuląc tak iak wię- 
zyku łacińskim, odmieniać na przypadek 
piér wszy zakończenia ? Z resztą za wzór 
w téy mierze służyć mogą ludzie nie posia- 
daiący iak tylko ięzyk polski, którzy nie 
tyle maiąc przez cudzoziemczyznę przytę- 
piory słuch na właściwość mowy oyczy- 
stév, imiona własne 1 przez spadki zawsze 
odmieniaią, i rodzajowe daią im zakończe- 
nie. 

W Tomie I. znaydować się będzie li- 
teratura nauk filozoficznych , prawniczych, 
matematycznych,  fizyczuych,  history- 
cznych i t. d. 


Mimo gorliwości i troskliwości drukarni, następuiące 


pomyłki poprawić należy. 
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PYITADOMOŚC 


© dziełach do historyi literatury pol- 


skiey potrzebnych i ich pisarzach. 


Ponieważ celem historyi literatury iest wy* 
stawienie'wierne i systematyczne stanu nauk 
1 umielętności, okazuje sięz tąd widoczny 1 wiel- 
ki 1cy użytek; ona to bowiem opisuie nie tylko 
stopniowe postępowanie ogólnćy oświaty i na- 
ukowego poloru, ale i w szczególńości każđéy 
nauki, przež co staie się przewodniczką do 
glębszych w każdćy umieiętności badań. . Wy- 
mienieniem zaś co dotąd uczyniono i wylicze- 
mem pism z Każdego przedmiótu, oszczędza na- 
daremney pracy w powtarzaniurzeczy luż uczy 
Ju0ney, ułatwia dalsze poszukiwania i spra- 
wia, 14 nie każde nowe dzieło, ślepe zavaz zy- 
skuie podziwienie dla swóy nowości; ona to 
przez wyłożenie zasług znakomitych mężów, 
zachowuie i uwiecznia ich pamięć, a przez 
wystawienie niędorzeczności i obłąkań, zapo- 
biega podobnym na przyszłość; ona to nastrę- 
cza uwagi różnego rodzaiu, i naprowadza nie- . 

Tom I. 1 
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kiedy na odkrycia i urządzenia dla ludzkości 
nawet całćy, nader ważne; ona uczy odda- 
wać sprawiedliwość w osądzaniu wszelkich 
usijowań naukowych, przez wzgląd na czas, 
stosunki i wszelkiego rodzaiu okoliczności; gdy 
wielu iest za nadto skłonńych do sądzenia 
o pracach ucz +iych podług swych indywi- 
dualnych widosów , nie zważając, że nie za» 
wsze tak się robi iakby się robić powinno, ale 
częstokroć tak,iak podług różnych okoliczności 
można. — Z napomknionych tych uwag, bar: 
dzo iasną lest rzeczą, iż napisanie porządnóy 
Historyi literatury narodu iakowego, mie tak 
łatwćm iest dzielem, iak się może komu zdaie. 
Wymaga ono bowiem, prócz trafnego i stałego 
rozsądku, któryby się przy mnóstwie szczego- 
łów, od celu głównego odwieśdź, aniteż żadną 
błyskotką ułudzić nie dał, dokładnóy znaio- 
mości gieniuszu i dzieiów narodu tego, w wszel- 
kich jego stosunkach i koleiach, aby o prży- 
czynach urządzeń tak cywilnych iak religiy- 
nych, tudzież skutkach z tąd wypływaiących 
bezstronnie sądzić można. Równie niezbędna 
iest rozległa wiadomość wszelkich przedmio- 
tów naukowych z historyą literatury w zwią- 
zku zostaiących, tudzież gruntowne nie tylko 
przeyrzenie aleiroztrząśnienie wszystkich pism 
tegoż narodu. Do tego dodadźby ieszcze trze- 
ba: swobodny, stosunkom i względom czaso« 
wym mnićy uległy stan piszącego, aby ten, 
wolny od trosków o utrzymanie bytu tera- 
źnieyszego i na przyszłość, szczerze, gdy po- 
trzeba tego wymaga, prawdę choć i niemiłą, 
Skoro iest użyteczną, mógł zawsze wynu- 
rzyć, 


z bibliografii połskićy. 5 

lie mamy ieszcze takowego dzieła'i mieć 

ie nie możemy, dopóki nie poprzedzi dokładna 
wiadomość bibliografii polskićy i wiadomość 
o stanie paledynczych nauk, tudzież roziaśnie- 
nie szczególnych epok. Nię zbywa nam iednak 
na pismach które ważne zatwieraią do tego ma- 
teryaly, lubo częstokroć tytuł książki nie żda- 
ie się wcale one obiecywać. Umieszczamy tu 
poczet dzieł tego rodzaju w porządku chrono- 
logicznym, wykazuiący oraz po większćy czę. 


Sci Źrzódła i pomoce przy ułożeniu ninieyszego 
pisma używane. — 


WARSZEWTCKI Kaztszrós (o którym 
obacz między historykami ) wydał 


Reges, Sancti, Bellatores -et seriptores Po- 
loniae. Romae 1601. Š. przedrakowane w Po- 
znaniu 1629. 8. O rzadkiem tem dziele daie Za. 


luski zazwyczay nie skąpy w pochwały, tako- 
we zdanie (a): | 


- *-.. „Rozumiałby tu kto 


Ze znaydzie opisanie życia cnych Polaków 
W tey 


dziwnie rzadkićy książce, lecz Prima 
Aprilis, ` , 
wame tylko imiona gołe, stu trzydzieści. 
Poznańskić edycyi w życiu nie widziałem.” 
„ « My dziełototylko z przytoczeń znamy. 
Wnosząc iednak że zdania Załuskiego, szczu- 
Pty Z tąd sobie plon obiecywać można. — 


ARGENTUS Jan Jezuita (rodem z Mode. 


ny umarł 1626.) wydał następniące dzieło: 
Saas 


(a) w Bibliotece historyków. Rękopiam. k, 162. 
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J. Argenti S. J. in provincia Polona Prae- 
positi Provincialis de rebus Societatis Jesu in 
regno. Poloniae ad' Sigismundum II. editio 
tertia auctior. Cracov. in offic. Frar. Caesarii 
1620. 8. 415. stron. Pierwsze wydanie dzieła 
tego w Polszcze 1615. a drugie w Niemczech 
1616. na widok* publiczny wyszło, iak się 
z przedmowy dowiaduiemy. Głównćm iest tu 
w prawdzie autora celem, okazać użyteczność 
towarzystwa Jezusowego, zbić zarzuty onemu 
czynione, lecz przy téy okoliczności pisze tak- 
że o czasie sprowadzenia i różnych fundacy- 
ach Jezuickich w Polszcze,. o głównieyszych 
ich dobrodzieiach i opiekunach, a z tąd nie 
iedną rzecz w dzieiach obiaśnić sobie można. 


STAROWOLSKI Szymon w Krakowie nauki 
ukóńczywszy , zwiedził Włochy, Niemcy, . 
Francyą, Niderlandy, a okzawszy sobie stan 
duchowny był Kantorem (Primicerius) Tar- 
nowskim, a późnićy Kanonikiem Krakowskim, 
umarł 1656 roku w podeszłym wieku. Pisma 
iego do historyi literatury bezpośrzednio na- 
seżące, Są: , 

1.) Scriptorum Polonicorum Hecatontas, seu 
centum  illustrium Poloniae scriptorum elo- 
gia et vitae. Francof. sumtibus Jacobi de Zetter 
1625. 4,— Drugie wydanie w Wenecyi udzie- 
dziców Damiana Zenara 1627. 4. Ta edycya da- 
leko więcóy od pierwszćy zawieraiąca, i w wie- 
lu mieyscach pomyłki pierwszego wydania 
prostująca iest naylepsza, ponieważ następne 
trzecie wydanie w Wrocławiu u J. J. Korna 
1754. 4. 116 stron, podług pierwszóy edycyi 
iest powtórzone, i prócz tego skażone wielu 
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omyłkami drukarskiemi. My używaliśmy edy- 
Cyi Weneckity i podług tey przytoczenia w tii- 
nieyszem pismie są umieszczone. — Dzieło to 
Starowolskiego przeszło drugie tyle: niż tytuł 
obiecuie, wspomina autorów polskich , lecz 
zawsze z tak wielkiemi inieograniczonemi po- 
chwałami, iż trudno prawdziwą zasługę. od- 
kryć wśrzód panegirycznych wykrzykników. 
Słusznie i w tém ganią Starowolskiego, iż opi- 
suiąc życie wielu mężów, nie wymienia czę: 
stokroć, ani roku ich urodzenia, ani ich śmier- 
ĉi, tak dalece, iż o wieku ich życia, w zupeł- 
ney zostawia czytelnika niewiadomości; po- 
wtóre, że przytaczając pisma różnych autorów, 
nie zawsze wymienia, czyli one wyszły z drus 
ku lub w rękopiśmie tylko zostawały; potrze- 
cie, że przy dziełach drukowanych nie wymie- 
nia wcale ani roku, ani mieysca wydania; i że 
nakoniec z pamięci zapewne wymieniając ty- 
tuły książek, one Często między sobą miesza, 

2.) De claris oratoribus Sarmatiae. Floren= 
tiae ec typogr’ Zenobii Pignoris 1628. 4. Przes 
drukowane w dziele Miclera Acta literaria 
pro anno 1756, ód k. 77 — 106. Oddzielnie także 
za staraniem j z przedmową Miclera w Warsz. 
1758: 4. My przytaczamy podług drugicy 
edycyi. Począwszy autor od Kadłubka prze- 
chodzi potóm do Zbigniewa Oleśnickiego, Ja- 
na Tarnowskiego, Piotra Kmity i poźniey- 
szych, nie szczędzi równie iak w poprzedza- 
iącóm dziele, pochwał dla swoich mowców; 
a nadto zarzutom wyżćy namienionym podle- 
ga i ninieysze pismo. Trzeba iednak bydź 
sprawiedliwym w sądzeniu, i zganiwszy wady, 
oddadź sprawiedliwość zasłudze. Starowolski 
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był pierwszy który dzieło podobne.pisać przed- 
sięwziął, z mnostwem przeto walczyć mnsiał 
trudności, których nie wszędzie powafił po- 
konac.. Nie. zawsze wymienia wiek pisarza 
lub wydanie. dziełó i t. d, wszakże i my dzić, 
mimo troskliwych bądań, w podobnem nie raz 
znayduiem się położeniu. A gdyby Starowol- 
ski mial był z wydaniem dzieła swego dopó- 
ty czekać, dopókiby. był do doskonałości nie- 
doprowadził, nie mielibyśmy zapewne wielu 
ważnych wiadomości, o których z niego tyżko 
samego dowiaduiemy się, Lecz zganić by tu 
trzebą opieszałość późnieyszych, po Starowol- 
skim żyiących Literatów, kiórzy na wady 
i niedokładność pism iego narzekali, a żaden 
wy tknięciem się onych przez nowe tych dzieł 
poprawne i pomnożone wydanie, nie zajął. 
Praca ta dziś ieszcze miałaby swóy użytek. - 
5.) Monumenta. Sarmatarum viam universae 
carnis ingressorum, Crącoy, apud. Haered. Franc. 
Caesarii 1655. fol. 818 stron, Jest to zbiór nad- 
grobków poróżnych kościołach Polskich poroz- 
praszanych , i tem iest do historyi ważnieyszy, 
iż wiele z tych napisów grobowych, po kościo- 
łach gdzie się przedtem znaydowały, zupełnie 
zaginęło , musiały bowiem nieraz ustąpić po- 
źnićyszym którzy także honoru uwiecznienia 
swćy pamięci przez opłacenie mieysca nadgrob- 
kowego, pragiuęli. Braun w dziele o pisarzach 
Polskich na k. 75. należne oddaie pochwały tóy 
pracy Starowołskiego , lubo po większćy czę- 
ści w żółci maczanem piórem o Polakach pi. 
sze, — Pisał prócz tego 1 wydał nasz Starowol- 
ski bardzo wiele pism które mu nie bez przy- 
czyny imię Polyhistora ziednały, Wyliczemy 
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ie tutay podług spisu u Miclera (b), poczyna- 
iac od dziel łacińskich: 

z 4.) Simonis ŚStarovolscii de rebus Sigismun- 
di I" Poloniarum regis libri IV. Cracov. in offi- 
cina Lazari, Mat, Andreoviensis exciidebat 
1616. 4, Dzielo to do nayrzadszych dziś pism 
należy, z rozkazu bowiem Zygmunta III. było 
skonfiskowane, iak pisze Załuski (c), za to że 
autor nie dosyć podchlebiał. 

5.) Penu historicum (d) seu de dextra et 
fructuosą ratione' historias legendi, Commen- 
łarius, Venetiis ap. Haer. Damiani - Zenarii 
1620. Ovo maj. ~ przedrukowana za stara- 
niem $samegoż autora z dodatkami, Romae expen- 
ss Jo. Babtistae et Josephi Corvi. Typis Ignatii 
de Lazaris 1055 i2. obie edycye są rzadkie. 

6:) Sarmatiae 'bellatores. Colon. Agrip. ap. 
Henr. Crithium 1651. 4. Piękne. wydanie, 
przedrakowane w Wrocławiu u Korna 1754. 
4+ 166. stron. 

_7:) Polonia sive status regni Poloniae descri- 
plio. Coloniae. ap. Henr. Crithium 1652. 16. Pi- 
smo to do naylepszych Starowolskiego dzieł 
należące, a zawieraiące Jeografiią i Statysty- 
kę Polski; przeyrzane, i pomnożone wyszło 
AE Gdańsku nakładem Jerzego Fersztera 1652. 16. 
P otrzecj raz drukowane z dodaniem tablic Je- 
ograficznych i obszernego regiestru alfabe= 
tycznego, z przedmową Hermana Konryiga 
———— 


z 
(b) Bole literaiis a, 1756. Trimestre secuadum p. 100 gdzie się 
także znayduje Życie Starowolskiego. 


(c) w Bibliot, Histor. w rękop. k. 53. 


ta) Rh e ooh Starowotskiego dziełach imie autora iest wyra- 
zone, Które my dia oszczędzeaia mieysca opiszczamy, 
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w Wolfenbicie nakładem Konr. Bunona 1656 4. 
Ta edycya naylepsza, iest craz' nayrzadsza. 
Czwarte wydanie podług edycyi Konrynga, 
z dwiema mapami (Polski i Peus) przedrako- 
wane wraz z dziełami wzźćy pod Nro 1 16 
wymienionemi, pod tytułem: S. Starovolscii 
tractatus tres I. Polonia. ( w tey edycyi 14 
arkuszy ząymuie.) II. Sarmatiae bellatores, 
III. Scriptorum  polonicorum  Hecatontas Vrati- 
slay ap. J. J. Kornium. 1754. 4. lecz w wy- 
daniu tem wiele iest omyłek drukarskich. — 

Druga i czwarta edycya iest w bibliotece 
Liceum Warsz. Pismo to przełożone na ięzyk 
Polski wyszło pod tytułem: Opisanie Królestwa 
Polskiego za czasów Zygmunta “III. przez 9. Sta- 
rowolskiego, w Wilnie w druk. XX, Piiarow 
1765.:4. Nie uważał tłomacz w dedykacyi podpi- 
sany: Wine, Franc: Gołębiewski Re. Ro. żeiak 
pierwsza edycyą tego dziela, wystawiała obraz 
Polski, za Zygmunta HT. tak w drugićy przez 
autora pomnożonćy, zmiany, które za Króla 
Władysława pozachodzity, wciągnięte zostały. 
Zresztą przekład ten tak iest lichy, że często- 
kroć trafnych Starowolskiego uwag, tłomacz 
wcale nie zrozumiał, i dla ułatwienia sobie pra- 
cy, myśli lub zdania całkowite opuścił. 

©.) Eques Polonus. Venetiis ap. Franc. Baba. 
1622. 8. maj. Do rzadkich dzieł Starowol. 
skiego należy. 

9-) Laudatio almae. Academiae Cracoviensis. 
Cracov. in offic. Schedelii 1639 fol. rzadkie 
dzieło. 

10. Vitae Antistitum Cracoviensium. Addi- 
tis Hexastichis. excellentis olim viri Christopho- 
ri Contscii Philòs. Doct. Cracov, ap. Haered. 
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Franc. Caesarii 1655. fol. Załączone są herby 
wszystkich biskupów rznięte na drzewie. Jest 
w Bibłotece Liceum Warszaw. 

11.) Pita et miracula seryi Dei Vincentii Ka- 
dlubkonis, Cracov. in Offie. Christop. Schedelii. 
1642. 4. 256. stron, których nayznacznieysza 
część zaięta wyliczeniem cudów i łask które 
ten iŚświątobliwy mąż miał wyswiadczyć. O pi- 
śmie tćm do rzadkich Starowolskiego dzieł na- 
leżącóm , zdanie ' tudzież wyimki z niego, 
obacz na przodzie drugiego Tomu Długosza 
edycyi Lipskićy na k. 18. — znay die się 
w Bibl. Lic Warsz. 

12.) In obitum Serenissimi Sigismwmdi III. 
Poloniae et*$neciae regis oratio. Antverp. ex Of- 
fisina Plantihiana Balt. Moreti. 1652. tol. 

15.) Panegyricus Serenissimo Principi Vla- 
dislao Sigismundo, ob virtutem omnium votis 
aclamat Potonorini regi, ob jura haeredita= 
tis legitimo Svecorum Monarchae. ob regiam in- 
daben electo magno Moscorum Duci, ob. adna- 
tam felicitatem bellie osissimorum, in Aquilone po- 
pulorum Gothorum, Vandalorum atque Sarmata- 
rum Imperatori PA, Antverp. bid, 1655. 
fol. 
` t4, Lachrymae in obitum Serenissimi Alexan- 
dri Casimiri Poloniae et Sueciae principis. Cracov, 
in Offic. Mat. Andrsoviensis 1654. fol. 

15.) Elogium funebre magni olim Senatoris 
Thomae noci: Sarii Supremi regni Poloniae 
Cancellarii ete. in Officina typogr. Acade: Zamosc. 
imprimebat Andreas Jastrzembski 1658, fol. 

16.) Magni Antistitis Jacobi Zadzicii elo- 


gium et vita, Cracoy. in offic. Franc, Caesarii 
1644, : 4, 
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17.) Oratio in obitum D. Jo. Caroli Chod- 
kievici Supremi Magni. Duc, Lithuaniae et ad 
bellum Turcicum regni Poloniae exercituum Gene- 
ralis. Cracov. in offie, Mat. Andreoviensis 1622. 4, 

19.) Laudatio funebris — D. MWicolai de Pod- 
hayce Wolski Supremi regni Pol.: Mareschalci 
etc. Crac. ibid. 1630, 4, 

1q.) Mellifluus Bernardus seu de laudibus et 
vita melliflui ecclesiae doctoris: D. Bernardi ora- 
tio. Crac: ibid. 1622, 8. 

20.) Camaldula Argentini; sive de laudibus 
tinclyti Camaldulensis Ordinis FF. Eremitarum 
prope Cracoyiam in monte Argenteo, orationes IV, 
Crac. ibid. 1625. 4, 

Przy, drugićy edycyi dodana iest, pochwała 
pogrzebna Mikolaia Wolskiego fundatora tych 
bamedulów: w Krak. u Franc. Cezarego. 
1650. 12. 

21-) Decjamatio eontra obtrectatores Poloniae: 
Cracov. in offic. Mat. Andreoviensis 1651. 4. 

2.) Ad Principes Christianos, de pace in- 
ter se componenda, bellogue Turcis inferendo, 
protrepticon. — vez wyrażenia mieysca i roku, 
lecz rzeczywiście w Gdańsku około 1645. 4. 
Przedrukowane w Wiedniu u Mat. Kosmero= 
wiusza 1655. 12. obie edycye rzadkie. 

25.) Institutorum rei militaris libri VIII. quo- 
rum I. Generalem belli deseriptionem continet. 
JI. Ducis qualitates et`officia comprehendit. III. De- 
lectum militum  disciplinamque eorum edocet. 
IP. Classicum sonat et acies instruit. V. Mavale 
praelium describit. VI, Solertia ducum facta osten- 
dit. VII. Subruendarum aique defendendarum ur- 
dium rationes monstrat, VIII. Dubia nonnulla ad 
militarem prudentiam spectantia resolyit, Crac. in 


beinn d 
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offic. Christ, Schedeli 1640. fol. przedyukowana 
w Amszierdamie u Lud. Elzewira 1641. fol. 523. 
strona poźniey w Florencyi nakładem Tana Ba. 
ptysty i Joz. Korwa Księgarzy Rzymskich . 1646 
8. Wszystkie edycye są szacowne, krakowska 
i Amszterdamska są w Bibliotece Lie. Warsz. 

24.) Commentarius in IV. Libros Institutionum 
Juris civilis. Cracov. typis. Franc, Caesarii 1658, 8, 

256.) Monita legalia methodum in utroque ju: 
re studendi praescribentia, Crac, ap. liaered, Fr. 
Caesarii 165 19, 

26.) „dccessus ad juris utriusque cognitionćm ' 

tsus in quatuor brevissimos. tractetus. Primum 
Romae typis Vaticanis 1655, deinde Cracov. typis 
Mat. Andreoviensis. 1654. 12. ao, stron. Na 
przodzie edycyi Krakowskiey (któ: : iest w Bi- 
| liotece Lic. Warsz.) umieszczony iest wiersz 
Wawrzyńca Alfonsa Karyńskiego Professora 
Frakow. do Starowolskiego, i drugi Jana Cyner- 
skiego Professora wymowy do kandydatów na- 
uki prawniczćy, 

27.) Breviarium juris Pontificii in usum sim- 
plicium Parochorum , libris VII. simpliciter colle- 
ctum, Romae sumtibus Joh. Baptistae et Jos. 
Corbi ex typogr. Franc. Monetae 1655. 4. Rza- 
dkie dzieło. 

28.) Epitome : Conciliorum tam generalium 
quam provincialium in Graeca et Latina eccle- 
sta | celebratorum quaecunque reperiri potuerunt. 
Itemguė vitarum Romanorum Pontificum, epistola- 
rum decretalium et diyersarum sanctionum „carum; 
cum chronologica et historica obseryatione libris XXN {I 
comprehensa, Romae sumtibus Ioh. et Jos. Cordi. 
typis Ignatii de Lazaris 1655. fol. Bardzo rzad- 
kie dzielo, | 


dię 
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20.) Jubileus seu remissa notarum pro poeniten- 
tium ac poenitentiariorum cognitione enodata. Cra- 
coy, in offic, Franc. Caesarii. 1651. 


30.) Vestis Mariana, seu oratio, sacrum reginae 
coeli habitum, vulgo scapulare dictum describens, Cra- 
cov. in offiic. Christ. Schedeli 1640. fol. drugie 
wydanie w Rzymie w drukarni Jędrz. Feu- 
sza 1646. 16. 


3a.) Eucharisticon Jllustr, D. Martino Szy- 
szkowski Episcopo Cracov. cte. dicatumin primo Epi- 
scopatiis sui ingressu. Cracov. in offic. Lazari ap. 
Mat. Andreoviensem 1617. 4. 

52.) Oratio de gloriosa assumptione Augustae 
Dei Genitricis Mariae. Cracov. in offic. Mat. Andre- 
oyiensis. 1698. fol. dè 

55.) Musices practicae erotemaia. In usum stu- 
diosae juventutis breviter et accurate collecta. Cra- 
coy. ex offic. Franc. Caesarii. 1650: 8. 

W ięzyku Palskim następuiące wydał Staro- 
wolski dzieła (e): 

54.) Swiątnica Pańska zamykaiąca w sobie 
kazania na uroczystości świątcalego roku, przez 
X. Szymona Starowolskiego wystawiona,w Kra- 
kowie w druk. Krzyszt. Szedla 1645. fol. 878. 
stron prócz regestrów i listu przypisnego do 
Piotra Gębickiego Biskupa. Krakow. —— iest 
w Bibliotece Lic. Warsz. -. : 

55.) Arka testamentu zamykaiąca wsobie ka- 
zania niedzielne całego roku i. t. d. w Krak. 
tamze 1648. fol. — 954. stron prócz regestrów, 
przedmowy i dedykacyi do Jana Zamoyskiego 


(e) Podług Miclera w przytoczonem micysen i Lindego na czele 
słownika, i 
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Starosty Kałuskiego. Dzieło to iest także w Bi- 
bliot. Lic. Warsz. 

50.) Kazania na dni święteczne Nayświę- 
tszey Panny, w Krak. u Franc. Cezarego 1649. 
fol. 

37.) Listy Tureckie, w Krak. u Mateusza 
Andrzelowczyka 1618. 

58.) Dwor Cesarza Tureckiego w Krak. 
u Fran. Gezarego 1647. 4. drugie wydanie tam- 
że 164g. 4. trzecie wydanie tamże 1715, 4. 

59-) Dyskurs o Woynie Tureckićy. 

, 40.) Pobudka na Tatarów, bez wyrażenia 
mieysca 1 roku 4. przedrukowane 1618. 4. po- 
tem w Krak. w druk. VYoyc. Goreckiego 
1671. 4. 

,41.) Votum o naprawie Rzeczypospolitey, 
wierszem 1625. 4. bez wyrażenia mieysca. 

42.) Reformacya obyczaiów Polskich. Dzieło 
to po kilka kroć było przedrukowane, naylepsza 
zaś edycya wyszła za staraniem Stanislawa 
Witwickiego Bisk. Poznań. w Warsz, w druk. 

X. Piiarów 1692. 4. 

45.) Z.zaba oyczyzny, stacye (to iest konsy- 
stencye i kwaterunki woyskowe) bez wyraże- 
ma mieysca i roku. 

4%) Dyskurs o monecie, bez wyrażenia, 
mieyscą i roku 4. do rzadkich Starowolskiego ' 
pism należy 


45.) Praw bez wyrażenia mi 
2 ŚR y rycerz z wyrażenia mieysca 
1 roku 4. Przedrukowany 1648. 4» K 
A 46.) Kazanie na pogrzebie Jakoba Zadzika 
Bisk, Krakow, miane, w Krak. w druk. Krzyst. 
Szedla 1642. 4. 


47.) Kazanie oS. Benedykcie tamże 1641.4. 
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PETRYCEGO Jana pismo: sapientes Polono- 
rum wydane w Krak. 1628. należy wprawdzie 
co do tytułu i treści tutay, leez mało Się tam 
znaydzie, czegoby się słusznie spodziewać trze- 
ba. Wyażnieysze są Petrycego zasługi we wzglę- 
dzie historyi, w tym przeto oddziele o innych 
pismach iego będzie mowa. 


WIGTERSKI JępRzev herbu: Belina w Le. 
sznie początek nauk odebrawszy, zwiedził ob- 
ce kraie i był Predykantem Ewangelickim 
Kalwińskim po różnych miastach Polskich, 
nakoniec Seniorem Lubelskim; żył od 1600 
do 1049 roku (f) Dzieło iego tu należące 
iest: 


Systema historićco - chronologicum Ecclesiarum 
Slavanicarum per provincias varias, praecipue Po- 
loniae, Bohemiae, Lithuaniae, Russiae, Prussiae, 
JMoraviae etc. distinctarum lib. IV. Continens hi- 
storiam ecclesiasticam a Christo ad A. D. 1650.opera 
ADRIANI ReGzNvoLsci. Trajecti ad R. ex offic. 
Joh. a Waesberge 1652. 4, 409 stron. „Powtór- 
nie wydane pod tytułem: Andreae W'engierscii Sla= 
vonia reformata, sive historia ecclesiarum Slavonica- 
rum a Christo ad annum 167g. Amstelod, 1679 4. 
Pismo to bardzo ies. ważne tak do histo- 
ryi kościelnćy iako też i literatury oyczystćy; 
prócz wywodu bowiem historycznego o po- 
stępie reformacyi u różnych narodów Sławiań- 


` 


(f) Ożyciu i pismach Węgierskiego obacz icgo własne dzielo Sy- 
stema Eccles. Slav. p. iśxg, i Chodowieckiego Rektora Gdań- 
skiego list w téy jedynie materyi priy i umieszczony w dziele 
Gelahrtes Preussen II. 117. przeć rukowany w Preissische Zes 
hensen 1.804, Krótki ztd wyciąg w Jechera Gelehrtenlexikon. 
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skich, wymienia autor wszystkich ducho- 
wnych ewangielickich, opisnie w krótkości ich 
życie i wylicza pisma wydane lub w rękopi- 
śmie zostaiące. Cały zaś rozkład dzieła iest 
takowy: księga I. o początku i postępie kościo- 
łów (dawnieysze czasy w krótkości przebiega, 
a o późnieyszych tém óbszernićy mówi). Księ- 
ga TI. o prześladowaniu kościołów. Nie wszę- 
dzie umiał się zachować autor w obrębach 
bezstronnego historyka, niekiedy bowiem prze- 
zera za nadto żarliwość dyssydenta. Hsię- 
ga LI, o Teologach i Pasierzach kościoła. 
Księga IV. o kościołach Grecko-Ruskich.— 

Ze tu o dokładnóy zupełności myśleć nie 
trzeba (rok np. wydania dzieł, rzadko kiedy 
dołączony io, przestrzegać czytelników nie- 
potrzebuiemy, zawsze iednak wybornem iest 
dziełem, które o wielu mężach troskliwie ze- 
braną dochowało pamiątkę. 

Dla ważności pisma samego, o zewnętrznych 
losach iego wspomnieć tu potrzeba. Ręko- 
pism Węgierskiego. dochodził tylko do 1643 
roku, a po'śmierci autora w roku 164g przy- 
padłćy, brat iego starszy Tomasz, rękopism 
ten do roku 1650 krótkiemi dodatkami pomno- 
Żył i przesłał go Gisbertówi Wecyuszowi 
(Voetius) Teologowi Utręchckiemu, który 

zieło to wydaiąc, przedmowę swą uczoną 
na czele umieścił. Przez wzgląd iednak, aby 
krewni autora w Polszcze żyiący, dla śmiałych 
zdań antypapistycznych, przykrości iakowych 
nie doznawali, i zapewne na żądanie samego% 
Tomasza Węgierskiego, imię prawego autora 
ukryto pod anagrammatem zmyślonego nazwi: 
ską Adriani Regenvolscii, Gdy iednak dziejo 
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to, może i dla braku powagi wcale nieznaio- 
mego w świecie uczonym imienia, mały zna- 
lazio odbyt w handlu,  Księgarz przeto i Socy- 
nianie, w 27 łat popierwszćm wy daniu, posta- 


mowili, uczone to pismo w nowćy postaci 


światu ogłosić, itak w istocie uczynili. Prze- 
drukowawszy tylko tytuł z nieiaką odmianą, 
w którym imię autora poważanego u Ewangie. 
lików wydawca: umieścił, rozgłosił publiczno. 
ści iako dzieło wcale ny do 1670 roku do- 
prowadzone. Rzeczywiście iednak text wca- 
le nie iest przedrukowany, ale zupelnie z pier- 
wszą edycyą zgodny. MMniemane zaś pomno: 
żenie z błahych tylko przypisków złożone, za- 
łączone iest przy koncu. 'Takowym wybie- 
giem czyli przemysłem Hsięgarza, dzieło to 
GORY szybko w Hollandyi i Niemczech roz- 
przed lane zostalo. Nay więcey zaś exemplarzy 
zakupić miano do Anglii (g), izt tąd to rzadkość 
iego u nas iłomaczyć sobie trzeba. Niewie- 
dząc o tych szczegółach w wydaniu dzieła 
Węgierskiego, wielu a między innemi Mikolay 
Berg Superintendent Infłantski, w dziele swo- 
iem: o stanie kościoła Ruskiego (h), nazywa 
Węgierskiego bezczelnym Megenwolscyusza 
plagiaryuszem, który xięgę iego co do słowa 
przepisawszy za swoią w ydal. 

Inne pisma Jędrzeia Węgierskiego, podług 
spisu w iego dziele umieszczonego , drukiem 
ogłoszone są: i 

(g) „Das gełańrie. Preussen II. 120. 


(h) De stałus ecclesiae religionis Moscovit: Ilolmiae' 1704. 8. p. 
29. a za nim Toppius in Schediasmate Historicorum Polo- 
nic. W pier w szey edycyi 1707: w ydnnćy gdyż w drus gićy przy 
Długoszu błąd teniuż poprawiono, -== 

mp 
2) Tło- 
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2.) Tłomaczenie „polskie Jana Amos Kome- 
niusza Januae linguarum et Vestibult. 

5.) Kaznodzieja prywatny i domowy czyli 
sposób odprawiania służby Bożćy prywatnie, 
tak w przytomności iak w niebytności paste. 
rza. 1046. | uzo dze 

4.) Tłoimaczenie polskie z łacińskiego, wy- 
znania wiary na zborże Toruńskim 1645 ro- 
ku podanego, drukowańe 1647. 


HrACYNTA PR 
królestwa Polsk 
Kanonizowan 


USZCZA forteca duchowna 
iego, z żywotów SS. tak iuż 
ych i beatyfikoawanych, iako też 
świątobliwie Żyiących patronów polskich 
it. d. do naśladowania wysiawiona. w Krak. 
1992, 4, Tytul teri okazuie cel autora. „Ponie- 
waż zus nie tylko świętych i błogosławionych, 
ale iw ogólności pobozżnie i uczciwie ż ią- 
cych za każdego Monarchy, przechodzi Pola- 
ków, natrafia się tu przeto często na mężów 
i w Świecie uczonym zasłużonych, których pi- 
Sma sa wyliczone. I tak np. znayduie się tu 
wiadomość o życiu Jana Łaskiego, Długoszą, 
Stanisława Warszewickiego, Walent. Kuczbor. 
skiego, Dreznera, Herbesta, Tretera_i innych. 

sodliwie co do roku śmierci pisarzów ną- 
szych, lub niektórych szczegółów życia, zną- 
vec tumożna zawiadomienie pracowicię z ksiąg 


kowanych lub z rękopismów i podań ze- 
rane, 


ZIMOROWICZA BARTŁOMIEJA yiri illu- 
stres civitatis Leopoliensis, Leopol. 1671. 4. 
prócz wiele obiecującego tytułu, nic nie za- 


wieraią iak spis samych tylko imión. Obacz 
Tom T, 2 
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niżćy, gdzie mowa o poetyckich Zimorowicza 
dzielach. 


ŁUBIENTIECKI STANIsŁAw, na pismach swo- 
ich po łacinie piszący się „Lubieniecius Rolitstus, 
od herbu przodków swoich, Rola zwanego, 
urodził się w Rakowie 1623. Zwiedziwszy 
obce kraie, i wielkićy prócz obszernćy zna- 
iomości ięzyków, nabywsży biegłości w na- 
ukach, wyłącznie prawie tr mdnił się Teolo- 
gia, gorliwie będąc przywiązany do religii 
rodziców swoich, to jest do Aryanizmu. Dla 
zaburzeń kraiowych za Jana Kazimierza opu- 
ściwszy oyczyznę , udat się dó Danii, z kąd 
przeniósł się do Hamburga. Lecz wszędzie 
od teologów osobliwie luterskich i kalwiń- 
skich prześladowany , umarł 1675. w Ham- 
burgu z trucizny, którą także iego żonie idwom 
córkom zadano (i). Pisał Łubienieckhi wiele 
tak w łacińskim iak polskim języku, lecz dwa 

isma iego są głównieysze, iako to: 

Historia reformationis polonicae, in qua tum 
reformatorum , tum antitrinitariorum origo et pro- 
gressus in Polonia et finitimis pr ovinicZŁS narrantury 
Gltkore Stan. Lubieniecio eguite Polono., Freistadii 
ap. Joh. Aconium (iest to tylko pokrycie iako- 
wegoś miasta Hollendorskiego) 1685. 8 504. 
stron drobnym drukiem. Dzieło to do histo- 
ryi kościelnćy dyssydentów w Polszcze bar- 
dzo iest ważne, i wiele zawiera wiadomości 
do historyi i literatury naszćy. Należy do 


(i) O życiu i pismach Łubienieckiego obącz na czele iego historyi 

reformacyi załączoną wiadomość. Sandi: Bibliot. Antitrinita- 
riorum p. 165 i w Lauterbacha dzieje: der polnische Ariani- 
sche Socinimus p. 313. 
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dzieł rzadkich, lecz znayduie się w Bibliot. 
Lic, Warsz. — Drugie dzieło iest. 

Theatrum cometicum dtobus partibus constans, 
quarum altera -cometas anni 1664 et 1665 variis 
virorum per Europam Clariss, cum quibus autor 
de hoc arguntento contulit — quibus immista sunt 
varia Philosophica et christiana exempla et monita; 
altera continet historiam QCCCCXV. cometarum 
a tempore diluvii ad annum 1665—- et theatri co- 
metici exitus sive de significatione cometarum — 
cum multis figuris, Amstelod, typis Dan. Bacca- 
runde ap, Franc. - Cuperum 1668 infol. Mamy 
tylko pierwszą część tego dzieła g66 stron wy- ` 
noszącą z Bibliot. Lic. Warsz.; lecz niewiemy 
z pewnością czyli dalszy ciąg, iest drukowany; 

robnieysze zaś pisma Łubienieckiego są: 


> > oriens Polonia suos et ezteres alloquitur 
1665. mense Octobri. 4 


4.) Marientis Poloniae conservandae ratio cer- 
tissima 4, 


sub nomine Bruti. ; 
5.) Strèna lugubris in obitum Celsis. Principis 
Boguslai Radziwili ete, Hamburgi 2670. fol. ? 
Prócz tego mnóstwo rękopismów które 
Sandyusz w przytoczonćm mieyscu wylicza, 
„Olof (k) mu hawer ułożenie kancyonału dla 
braci Czeskich przypisuie. 


SANDEN (SANDIUS) Cunzysztoron ro- 
dem z Królewca w Prusiech, żył od 1644 do 
1080 roku, Teolog Aryański (1) autorem iest 


(k) Polnische Liederqesch, p. 117. 

U) O Życiu pismach Sazdyusza ob, Tatterbacha Ariano Socints- 
gg, P- 438. Arnold. Historie der Königsberg. Universit. 
1740. II, S4; Oyciec Krzyst, Sandyusza nazywał się także 
Krzysztoforem, przeżył sywa i iest autorem kilku dzieł teolo- 
gicznych;, nad któremi i Syn miał pracować; 


2* 
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dzieła które po śmierci iego z druku wyszlo 
pod tytułem: Bibliotheca Anti- Trinitariorum, si- 
ve catalogus scriptorum et succincta narratio de 
viia: eorum auctorum; qui praeterito etshcc seculo — 
dogma de tribus in unico Deo personis impugnarunt. 
Accedunt alia scripta quae compendium historiae 
eccles. Unitariorum exhibent. Freistadii ap. Joh. 
Acconium 1684.  8.- ago stron ścisło dru- 
kowanych. W dziele tém rzadkiem, a do 
historyi asi: Polskićy piękne zawierają- 
cóm materyały, oprócz Sandyusza następuiące 
znayduią się pisma, które od 180 do 296 strony 
rościągaią się. 


b) Joh. Stoinii (Stoiński) epitome historiae 
originis Unitariorum in Polonia. ' 


c) Georgii Schomanni testamentum continens 
vitae ipsius „nec non yariorum actuum Eccles. succin- 
ctam historiam. 

d) De typographiis Unitariorum in Polonia. 

e) Relatio de Joh. Tyscovicii martyrio. 

f) Andr. Wissowari narratio, quo modo in 
Polonia a Trinitariis reformatis separati sunt Chri- 
stiani Unitarii — accedit historia de Spiritu- Belga. 

) Anonymi epistola , exhibens vitae ac mortis 
Andreae W issowati, nec non ecclessiarum Unitario- 
rum ejus tempore, brevem historiam. 

h) Fiydiciae pro Unitariorum in Polonia re- 
ligionis libertate ab equite plats PA AaS 

Zmayduie się w Bibliot. Lic. Warsz. 


SAMUEL. JoAcH. HEOPPII Sollt - quella — Mar- 
chici, de scriptoribus historiae polonicae Schediasma 
litierarium. Dantisci typis J, Z. Stolli 1707. 4. 
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124. stron, przedrukowane z wielu poprawa: 
mi i dodatkami Gabryela Grodka Professofa 
Gdańskiego i Walentyna Szlifa (Schlie£) Raye 
cy miasta Gdańska, przy edycyi Diugosza 
w Lipsku 1711 in fol. na czele pierwszego to: 
mu. Nader pracowity zbiór obeymauiycy tro- 
skliwy spis, nie tylko historyków ale i pane» 
girystów, z dokładnóm wyszczególnieniem ro- 
zmaitych edycyi. Cytaty nasze podiug dru- 


5:50 wydania w ninieyszćm piśmie umie- 
szczamy, . 


HANKE Manem Szlązak, rektor Gimna- 
zyum Wrocławskiego, żyjący od 1635 do 1709, 
pomiędzy innemi dziełami (9 których, obacz 
Jechera dykcyonarz ludzi uczonych) wydał: 
De Silesiis indigenis eruditis: post literarum cultu- 
ram ab anno 1165 ad 1580 liber singularis Al- 
ter de Silesiis alienigenis eruditis ab anno 1170 
ad 1550 cum indicibus. Lipsiae sumptibus Bau- 
chii 1707 4, 404 stron (m). Pracowicie iest tu 
zebrany opis życia i wyliczenie pism Tozima- 
itych uczonych, których wielu do nas wła- 
ściwie należy, bądź przez urodzenie, bądź 
Przez przyjęcie Polski długim w nicy pobytem 
ża swą prawie Oyczyznę. 


A] LĄ 

BRAUN Dawm rodem z'Prus, żył od 1664 
do 1757. Był Burgrabią Malborskim, późniey 
Homissarzem woiennym Artyleryi Koronnćy 
ALTA, i i An S 
Polskiéy, w którym to obowiązku zjedna 
wszy sobie względy Króla Augusta II. uda- 
—u————n———n 


(m) Przez. pomyłkę drukarską ostatnie strony fałszywie są oznaczo+ 
ne liczbami 54, 7 


dwu 544. zamiast 4011 t d. 
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rowany od niego został maiętnością ziemską 
pod Malborgiem. Lecz gdy Artylerya ta w ro- 
ku 1704 dostala się w ręce Szwedzkie, prze- 
szedł Braun w służbę Pruską, został Xonsy- 
liarzeņm nadwornym i Intendentem zastawnego 
domowi Brandeburskiemu E!blągskiego terry- 
toryum. W roku iednąk 1720 i tutay od obo» 
wiązku "publicznego uwolniony, w prywa- 
tnym dokończył swe życie stanie pod Elblą- 
giem (n), Pismo iego tu należące iest: 


De scriptorum Poloniae et Prussiae Historico- 
rum y Politicorum. et ICtorum typis- impressorum ac 
MSS. in Bibliotheca Brauniana collectorum vjrtu- 
tibus et vitiis, post evolutionem exactam , sine odio 
aut studio limatissimum. Coloniae (rzeczy wi- 
ście w Elblągu u Bannera) 1725. 4. 552 stron. 
Toż dzieło pod tytułem: Catalogus Bibliothe= 
cae Braunianae etc. Gedani 1759: 4. nie iest 
nowem przedrukowaniem, ale tylko przez 
drukarza tytuł iest odmieniony i jedna karla 
przeędmowy, całe zaś dzieło z początkowego 
wydania nietknięte. Nie założył sobie autor 
Żadnego systematu, ale tylko naprzód dziela 
in folio, potem in 4. in 8. przechodzi, dałąc 
o każdem w szczególności swe zdanie, lecz 
zdanie surowe i ostre, bez względu na stan 
i osoby. Lubo autor w osądzaniu pism do hi- 
storyi i literatury pruskićy należących, równie 
sarkastycznym się okazuie, 0 co sami prusacy 
przeciwko niemu powstaią, nazywaiąc go Ary: 


(a) O życiu i pismach Brauna obacz D. H. Arnolds Geschichte d. Kö- 
nigsberg. Universit. Königsberg. 1746. 8. II. k. 486, a ttad 
Jecher w dziele Gelehrtenlexikon, , 
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słarchem lub Zoilem Pruskim (o); daleko 
więcćy iednak żółci spotrzedz można w kryty- 
ce pism polskich. Tu bowiem Krytykuie nie- 
tylko same pisma, ale szarpie ieszcze sławę auto. 
rów (zwłaszcza gdy który gorliwym był katos 
likiem), a częstokroć całego narodu. Mimo 
tego wszystkiego, dzieło Brańńa znay dować się 
powinno w ręku każdego, który się trudni hi- 
storyą literatury pólskićy; bez ogrodki bowiem, 
lubo z przesadzeniem odkrywa słabe strony 
pisarzów naszych, ale też za to pochwała iego 
tem większe ma znaczenie i niezaprzeczoną 
lest zaletą dziela. Inne Brauna pisma tak wŁa- 
„Cinskiem iak Niemieckiem ięzyku wydane, ia- 
Ko to o myncarsiwie polskiem 1 pruskiem, 0 pra- 
wach fundamental. w królestwie polskiemi. t. d. 
do historyi narodu naszego ważne zaw'eraią 
materyal y 3 | 
, (Gorenrna LENGNICHA Professora Gdan- ; 
skiego 6 którym obacz między historykami ) 
Polnische Bibliotek welche von Büchern und andern 
zur polnischen und preussischen Historie dienenden . 
Sachen ausführliche Nachricht giebt, Mentiri nescio" 
librum, si malus est, nequeo laudare. Tanneberg, 
wo Vladislaus Jagiello die Kreuzherren schlug ( vrie- 
czy wiście, w Gda nsku) 1718. 8. Było to pismo 
peryodyczne, którego wyszło 10. Numerów 
czyli dwa Tomy. Zmayduie: się, w nich ro- 
zbiór niektórych pism polskich i rozprawy 
obiaśnialące rozmaite czyny z historyi polskićy 
1 prusiuicy, 


~ 


e 


(o) Obacz Gelahrtes Preussen Tóm TIL. K, 141 245. gdzie iest 

" zdanie o dzięte Hranna nie mnmiey uszczypliwe iak same Brau- 

Ra smo; i to može było powodem, iż autor przyrzeczonćy 
kontynuacyi swych recenzyj, nie wydał. 
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De incremeńtis studiorum per Polonos et Prus= 
sos, autoritate ordinis philosophorum publice dis= 
serent M.JaxoB WOIT et J. $. Jungschulz Elbingen= 
ses, Lipsiae 1723. 4. 86 stron. Niewielkie w pra- 
wdzie dzieło, ale okazuiącę autora gorliwość 
i trafne rzeczy wy obrażenie, Umieszcza ny tu 
rozkład pisma tego, o którem dowiedziaw szy 
się w innem dzi gle (5), po dlugich dopiero zas 
biegach przypadkiem dostaliśmy. Dzieli się 
ono ną cztery rozdziały, ą tych treść takowa: 


I. De barbarie, primis initiis religionis, et stu- 
diorum in Polonia aç Prussia. 


IT. De Poloniae regum et Poloniae Prussiaeque 
magnatum studiis aut meritiis in studia — Podiug 
alfabe tu imion przechodzi i autor uczonych lub 
znakomitych mężów, iakn.p. Kalli imacha, Cho- 
ieńskiego, Krzyckiego , Dantyszka, Długosza, 
Rar! nkowskiego, Krywezyusza (?), Macieio- 
wskiego, Radziwiłłów i innych, 


III. De Poloniae WIEK academiis, gy- 
mnasiis, collegiis, Bibliothecis, Typographiis, et 
similibus aliis. Opistie tu szkoły i ustanowie» 
nia naukowe w Krakowie, Wilnie, Zamościu, 
Lwowie, Brześciu, Rakowie, Malborgu, Po- 
znaniu, Kaliszu, Ćhetmnie, Elblągu, Gdan- 
sku, Toruniu, i te ostatnie nay obszernićy. 


IF. De Polonorum Prussorymque literarum cul. 
tura. Tutty w różnych podziałach wylicza 
znaiomych powszechnićy mowców — Poe- 
tów — Filoząiów — Matematyków — Histo- 


(p) Das gelahrte Preussen IV, » 207. gdzię obszerny znayduje się 
wyciąg. 
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ryków — Lekarzów — Prawników i Teolo- 
gów a zwlaszcza ewangielichich ; lecz ZRZWY- 
czay na samem wymienieniu nazwiska i ogól- 
néy pochwaly, która tak Piotrowi iako i Pą- 
wtowi służyć może, kończy się. Ną io. arku- 
szach z których się to dzieło skiąda, nie mógł 
zalstę autor wiele w tak ohszernćy materyi 
umieścić, lecz ubolewać trzena, że pierwsze to, 
podlug pewnego planu ułożone pismo historyi 
nauk w Polsłcze, nie znalazło późnićy mężów, 
którzyby na wzór onego, coś obszernieyszego 
1 dok adnieyszego ułożyli. 


LAUTERBACH SAMUEL FRYDERYK rodem 
zę Wschowy w Wielkopolszcze, żył od. 1662 
do 1728 będąc kaznodz e 
ana końcu seniore 
wielkopolskich. (r) 


iei} w mieście rodowem 
m zborów ewangielickich 


1; P * ` . 
Pismo 1eg0 tu należące iest: 


Ariano Socinismus olim in Polonia, der chemalige 
Polnische Arianische 8 


> ocinismus„ wie er sich in 
diesen Landen eingeschlichen und ausgebreitet, wel- 
ches ihre vornehmsten Lehrer gewesen, deren 50 an 
der Zahl, mach ihrem Leben und ausgegangenen 
Schriften beschrieben werden, und wie endlich yer- 
tilgt worden etc. von $, F. Lauterbach. Frankf. 
ung Leipzig bei G. M. Knochen 1725. 8, 480 stron. 
Tytut'obiaśnia dostatecznie. treść tego praco- 
wicie zebranego dzieła, w którćem źrzodto ka- 
żdéy wiadomości, z kąd iest wzięta autor za- 

pn 
€r) Obszernię opisane życie Łauterbacha i wymienienie dzigł iego 
obacz w Predssięch. » Todestempel, 7 


pzig b. Weidm 
lehrtenlexikon, 


} Constantinopel. ( Lei- 
an) p, 128. etad krótki wypis w Jecjera Ge 
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wsze wymiięnia cytatami. Mamy ie w Biblio- 
tece Lic. Warszawskiego. 
Tune Lańuterbacha dzieła z druku wyda- 
nesą: : 
2.) Fraustaedisches Zion, Leipz. 1711.8. 


5.) Kleine Fraustaedische Pest. Chronika der 
Jahre 1709 und 1710, Leipzig. 1710. 8. 


4.) Polnische Chronik. Leipzig. 1727, 4 


5.) Vita fama et fata Kaler. Iferbergeri, Li- 
psiae. 1708, 8 


6.) Kazania pogrzebowe w Niemieckim 
ięzyku. — 


NIESIECKIEGO KasrRa Jezuity (który 
umarł'1745 roku; właśnie gdy ostatni tom dzie- 
ła swego wydał (s) ) Korona Polska przy zło- 
tégy wolności starożytnemi ws szystkich Katedr, 
prowincy 1, i rycerstwa kley notami, hergicznem 
męztwem i odwagą, nay wyższemi honorami 
a naypierwćy „cnotą, pobożnością i swiątobli- 
wością ozdobiona. Dodany iest także drugi ty- 
tul: Herby i familie rycerskie tak w koronie 
iako W. Xięztwie Litewskim zebrane przez X. 
Kaspra Niesieckiego. we Lwowie w drukarni 
Jezuitów cztery Tomy in fol. 1728. 1738 1740 
11745 wydane. W yliczaiąc autor genealogią 
ża dego domu i po większćy. części szczegóły 

ycia *( zwłaszcza bogoboynych osób), załącza 
oraz, wyszczególnienie ich pism drukowanych 
lub w rekopii śmie zostawionych. Z tego pa- 
RABA — 


(s) X. Iga. Stebelskiego Bazyliona Żywot SS. Panien i matek Eu- 
frozyny ì Parascewii. w Wilnie 1781. 8, Na czele dzieła w spi- 
BIĆ autor ów. 
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wodn dzielo to heraldyczne (które dla krótko- 
ści Herbarzem w cytacyach hażywamy) nader” 
ważne do historyi literatury 0yczystóy zawie- 
ra materyały, Ponieważ zaś z natury rzeczy 
dzieło to same tylko domy szlacheckie obeymu- 
ie, na pró moby więc chcial kto szukać imion 
mężów szlachectwem niezaszczyconych, któ- 
rzy przez nauke lub inne zalety wielką sobie 
w oyczyźnie ziednali sławę. Obacz niżćy mig- 

ży pisarzami heraldycznemi, 


(HOFFMANA _ JANA 


| DANIELA professora 
szkół Elblagskich) 


ROJ de Typographiis earumque 
initiis et incrementis in regno Poloniae et M. D. 
Lithuaniae cum variis observationibus rem et litera- 
riam et typographicam utriusque- gentis aliqna ex 
parte illustrantibus. Dantisci ap. G- M. Knochium 
1740. 4. 71 Stron. Na kilin kartach pomówi- 
wszy autor o początkach drukarskićy sztuki 
W Polszcze, i naydawnie 

dziełach drukowanych , przechodzi drukarzów 
każdego miasta z osobna i wylicza dzieła nie: 
ktore tamże drukowane. Nie iest to spis do- 
klądny, ani też nim bydź ni» mógł; czuł tosam 
autor bardzo dobrze, użala:ą0 się w przedmo- 
wie ną niesposobność korzystania z bibliotek 


yszych iemu znanych 


ZAMOŻNieyszYCh, Wszelako do tychczas nie 
mamy innego dzieła o drukarniach Polskich, 
prócz 


; Jerzego Bandkiego rozprawy de incuna= 
bulis Cracoviensibus. Cracov. 1812. 4. 10. stron. 
i Benikowsk jego rozprawy o drukach Hóalerow- 
stach w Waraz. 1812. 8. 80. stron. 

Tenże Hoffman wydał rozpraw$ o ięzyku 
polskim (o któróy obacz niżóy) i dyssertacyą 
de mutuis Anglorum et Prussorum commerciis sub 
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dominatione Equitum ordinis Teytonici w Elblągu 
1705. 4. 16. stron. 


ZAŁUSKI Jozgr JępRzey Woiewodzic Raw- 

3 di, urodził się 1701. Obrawszy sobie stan 

duchow ny, był Archidy akonem Pultuskim, 
Opstem Willaryeńsł dem (w Lotaryngii), Opa- 
tem Hebdowskim, Proboszczem Warszawskim, 

jeferendarzem koronnym i. t. d. a od R. 1758 
Biskupem Kiiowskimi Czerniechowskim. Umarł 
zaś 1774 roku w Werszawie. Od młodości 
okazywał Zaluski niepohamowaną skłonność 
do nauk 4 do zbierania ksiąg, na których na- 
bycie cały swóy maiątek i dochód obracał, i na 
koniec wspólnie z bratem swoim Biskupem 
Krakowskin ową Bibliotekę utworzył, która 
imie-założycieli nosila (obacz o niey niżćy ). 
Przy niemnordowanćy pracy i szczęśliwćy pa- 
mięci, posiadał Załuski nadzwy czay ną erudy- 
cyą, zwłaszcza co do bibliografii i dziejów 
oyczystych, niemnićy zalecony nieugiętą ni- 
czem cnotą, prawdziwem obywatelstwem ig gor- 
liwością 0 religią katolicką. (t) 

Pisma Załuskic o do historyi literatury Pol- 
skióy i bibliografi, mależące, są: 

1) Programma litterarium ad bibliophilos, Ty- 
pothetas et Bibliopegos (ponieważ introligatoro- 
wie bywali u nas i są ieszcze gdzie nie gdzie 
Księgarzami oraz) tum €t quosuis liberalium ar- 


(+) Q „życiu naszego, Załuskiego z własnych iego pism je się s. 
wiedzieć możną, w któ wych nawiasem często o sobie pisze; 
porozpwaszane wiadomości znayduią się w Janockiego daelo 
Excerpta polonicae literaturge, tudzież w dziele Sarmaticae li- 
teraturae frag ment, Ciągły zas 1 iy a kar obeymauiący opis 
Życia Załuskiego iest w dziele F. K. Gadebusch Livländische 


Bibliothek. Riga. 1777: Tom IM. i B27, 
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tium amatores (w Warszawie) 1752, 4, 56 stron 
ściśle drukowanych. Mimo tytulu łacińskie- 
80, dzielo to pisane iest po polsku, to iest Pol- 
szczyzną podlug pantiacćy ówczesnóy mody, 
mieszaną z łaciną: Przelożył ie zaś ną lacin- 
skie Jerzy Piotr ŚzuLe Prof; Toruński i w; dał 
z malemi dodatkami pod tytułem: Josephi Za- 
łuski programma litterarium etc. Dantisci 4748. 4 
78 Stron. W dziele tém wezwali autor wszy- 
stkich miłośników namk, itych którzy do roz- 
szerzenia się onych w narodzie przylożyć mo- 
58, aby mu przesylali dzieła tak drukowane 
lak rękopisma, łacińskiesi Polskie, które jaki- 
kolwiek bądź związek z dziciami, staroży- 
nościami lub sprawami narodu Polskiego 


Maia, zamyśla bowiem wydadź dzieła ro- 
zmaite, iako to: a) Dykcyonarż historyczny za- 
wier M 


cacy opis Życia wszystkich autorów. stó- 
rzy w iakimkolwiek bądź ięzyku, o sprawach 
Polskich pis ; 


) SE P 2 . . 1 

Polszcze Po różnych Bibliotekach rozproszo- 

nych. c) Kodex dyplomatyczny Królestwa 
olskiego ł 


h w: i prowincyi podległych; nakoniec 
d) Wielki dykcyonarz historyczny Polski, 
nakształt dykcyonarzów Hoffmana i Morere. 
80. W 


znakomitszych posiadaią, wymienia 
r e, s 
s Naprzód: a) przeszlo 60 historyków pol- 
skich któr 


ych ma rękopisma w ięzyku łacińskim. 


„ Powtóre: b) 58 rękopismów polskich do 
historyi oyczygtży należących, które się w ie- 
go Bibliotece znaydowały. Tutay to opisuie 
owę Kronike /Vakorsą Warmisza za Króla Wi- 
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zimierza napisaną, do 1574 roku w ukryciu zo- 
staiącą, i w tenczas dopiero ż nieznaiomych 
charakterów decyfrowaną i z nieznaiomego 
dyalektu na ięzyk łaciński przełożoną. Opisnie 
tu Załuski przez czyie ręce tenrękopismprzecho- 
dzii iiaksię do niego dostal. Lecz dziwić się 
tylko trzeba, że tę ciarlataneryą uczonę mąż w li» 
teralurze vai świadomy, mógl brać za. pr aw dę. 


Potrzecie c) Spis tytułów 531. książek 
w różnych ięzykach między 1700 a 1751 ro- 
kiem wydanych, a do spraw polskich na- 
leżący ch i przez Zalyskiego posiadanych. Ogro- 
mne te proiekta ik łatwo zgadnąć m» mna, 
«wcale uskutecznione nie były. Tym czasem, 
programma to, dochowało przynaymnićy pa- 
miątkę wielu dzieł. 


2.) Conspectus novae collectionis legum ecclesia- 
sticarum Poloniae (titulo Synodicon Poloniae Or- 
thodoxae) tum et aliae collectiones. scriptorum eccle- 
siastięorum Poloniae ineditorum; tum et editorum 
quidem sed rarissime obviorum, quarum impressio= 
nem per modum praenumerationis offert J. A; Za- 
łuski etc. Varsov. typ. Schol. Piarum- 1744. 4. 
76 stron z zalączeniem w ięzyku łacińskim, 
polskim i francuzkim warunków prenumera- 
ty. W piśmie ninieyszóm , | wystawia autor 
rozkład wyyśdź maiącego dziela, naprzód wy- 
mienia w porządku chr ronologicznym z dołą” 
czeniem mieysca, roku i dnia, zbory czyli sy- 
nody prowincyonalne; dalóy Dyecezyalne, 
jako to: Dyecezyi Gnieznieńskióy, Lwowskićy, 
Krakowskićy , Inowrocławskićy, Wileńskiey 
it. d. nakoniec wylicza 675, tytułów pism tak 
drukowanych iak i niedrukowanych, które 


| 
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w rzeczonym zbiorze umieszczone hydź mia- 
ły. Lecz i to dzielo na samina tylko oglosze- 
niu, rownie jak i poprzedz iące skończyło 
się. Prospekt zaś ninieyszy dochował pamięć 
wielu pism ważnych. 

5.) Bibliotheca poćtarum polonorum qui patrio ser- 
mone scripserunt. Varsoviae dp. Chr. Got. Nicolai 
(1752) 4. 100 Stron. Pierwszy rzut dzieika 
tego, w ięzyku polskim był drukowany przy 
Józefa Jablonowskiego życiu B. Kustachego 
1751. A tutay znacznie pomnożone i popra- 
wione (u). Pismo to za zwyczay się znaydnie 
Przy Warszawskićy edycyi Eneżdy ttómacze- 
ma Andrzeia Kochanowskiego 1754 wydaney. 
est ono podzielone na trzy części, z których 
pierwsza zawiera tłómaczenia z obcych ięzy- 
ków, druga pisma poetyczne autorow bez. 
imiennych lub zmyślonych imion; trzecia i nay- 
obszernieysza wylicza w porządku alfabetu, 
autorów i ich dziela rymotworcze. Nie trze- 
ba tu iednak myśleć ó krytycznem: dzieł roz- 
iest to bowiem tylko spis alfabe- 
tyczny, i tóm się od zwyczaynych katalogów 

cy, że prócz imion autora i tytułu pism 
arkuszy gdzie prawie wymieniona eS liczba 
zataloc z których się dzieło każde składa. Na 
nieważ ten śmiało się można odwoływać, po- 
SS autor każde dzieło wymienione miał 
Sam przed oczyma. Dla czego też co do świa- 


dectw,' dziełku temu daiemy pierwszeństwo. 
m_n 


(u) Tak sam Załuski pisze in Bibl. poet. p: 44. Lecz i Jabłono” 
wski prey końca przedmowy na czele pisma Museum Polonun 
ten spis Poezógy Polskich nazywa także swoiem dziełem. Wno~ 
Bić ztąd” Wypada, iż oba nad tem pismem robili, i dlatego obo- 
1E Swoiecm nazy wali. 
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4.) Biblioteka historyków, polityków, pra- 
wników i innych autorów polskich lub o Pol- 
S4CZE piszących: Rękopism zë 186 siron 4. 
w moim esęmplarzu składaiący się. Lubo to 
dzieło nie iest ieszcze drukowane, ale że w kil- 
kuhastu iuż bibliotekach, ile nam wiadomo, 
w rękópiśmie się, znayduie, umieszczamy ie 
przeto, i dla tego także, że częstokroć się nań 
odwołuiemy. dla ważności dla bibliografii 
naszóy i dla osobliwości literackićy , kilka 
słów p tém dziele powiedzieć musiemy. Za- 
łuski siedźąc w hiewoli w Kałudze od 1767 
do 1775 toku, napisał między inńemi i to 
dzieło wierszem hierymowym bez wszelkićy po- 
mocy xiążek, iedynie z pamięci, i za powrótem 
do Oyczyzny poprawił i pomnożył ie na wie- 
lu mieyscach; iztąd powsiaią niekiedy sprze- 
czności, gdy na wielu mieyscach mówi iako 
siedzący w niewoli, niekiedy zaś pisze onićy 
jako iuż o rzeczy przeszłćy. Fękopism ten 
dostał się po śmierci Załuskiego Józetowi Mi- 
nasowiczówi Kanohikowi Kijowskiemu, któ- 
ry pododawałna brzegach wszędzie, lata, miey- 
sce, i format różnych edycyi pism o których 
jest mowa: Minasowicź odstąpił go Bibliote- 
ce Piiarskićy w Warszawie, z kąd przeszedł 
do Tadeusza Czackiego. Nim go iednak wy- 
wieziono z Warszawy, przepisano go tamże 
na Kilka rąk. Zdarzyło mi się widzieć i exem- 
plarze pisane prozą (tak iak- Opalińskiego Sa: 
tyry w trzecim przedrukowaniu); lecz w tym 
stanie nie tylko ginie oryginalność iego, ale 
nawet staie się mnity iasnym w niektórych 
mieyscach.  Rękopism ten sklada się z siedmiu 
rozdziałów z drobnieyszemi poddzialami, i tak 


Roz- 
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Rozdział I. wymienia dzieio 
łacińskim ięzykiem piszących. Rozdział IL. 
dzjeiopisów polskich w polskim ięzyku. Roz- 
dział III. Autorów obcymi iężykami o Pol- 
szcze piszących. Rozdziat IV, Autorów polskich 
prawnych. Rozdziat V. Autorów polskich 
o traktatach, poselstwach it. d. piszących. 
Rozdział VI. Autorów o familiach i herbach 
rycerstwa Polskiego. Rozdział VIL Autorów 
o uczonych Polakach piszących i autorów o pol- 
skich Asademiiach:* i t: d. Był ieszcze także 
Rozdziaj a Biskupach Ormiańskich i uczonych 
rmanach przez J. E. Minasowicza dodany, 
lecz że w pierwiastkowćy kopii przepisywacz 
50 opuscil, nie mam tedy i ia go w mym exem- 
plarzu ani go w ianych kopiiąch widziałem. — 
Pusty śmiech napadą a niekiedy i inne czucie 
się budzi, czytając pismo bibliograficzne czyli 
zbiór imion, tytułów książek 1 lat wydania, 
wierszem pisany, ale zapomnieć o téy dziwa- 
czności trzeba a trzymać. się tylko rzeczy. 
ość często wspomina tu autor o sobie, pi- 
smach swoich i przygodach rozmaitych. Nie- 
tylko dla samćy osobliwości, możnaby ie w.ca- 
WY swéy pierwiastkowéy postaci przedru- 
*ować, 
i Aa Nayważnieysze iednak Załuskiego dzie- 
3h ibliografii iest rękopism z 10 Tomów 
in tol, Skłądać się maiący , który sam opisuie 
Ww WSsPomnionóy dopiero Bibliotece history- 
ków na ku 166. Tytuł mu dał takowy: Magna 
bibliotheca Polona ukiyersalis, Umieszczamy tu 
wiasne autora wyrazy o tém dziele: 
» W szystkie te dziesięć Tomów sąabecadłowym 
Porządkiem napisane, wyiąwszy dziesiąty. 
Tom I. 5 
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| Tom pierwszy, drugi same skrypta drukowane 
I pisate ma, które o Polszcze traktuią. 
| AW ziątem sobie za model Bibliotheque françoise 
| Xiędza Lelong, ale on idzie przez tytuły, 
> Ja przez altabet. Trzeci, czwarty, piąty, szósty, 
Wszelkich polskich Autorów ma, także Li- 
tewskich, 
Pruskich, Inflanckich, Kurlandzkich. Sżódmy 
Slązaków ; 
| Osmy, Indicem, na nie, tytułów porządkiem. 
| Dziewiąty zaś wyrazi same rękopisma, 
A ten iest. podzielony na trzy części; w pier- 
wszóy 
Są te, co mam zebrane; w drugićy te com 
widział; 
W trzecićy te com niewidział, lecz znalazłem 
wzmiankę 
W różnych księgach wydanych iak i niewy- 
| danych. 
| Te tomy są gotowe zupełnie do druku. 

Dziesiąty Tom, iuż nie ia zbiorę, zlecę komu 

By to wszystko pozbierať per locos communes” 

Rękopism ten tak wielki, zapewne znay* 
duie się w Bibliotece Poryckićy Tadeusza Cza* 
ckiego, wątpiemy bowiem żeby wraz z bibli- 
oteką Załuskich z Warszawy miał bydź prze“ 
wieziony do Petersburga. 

Inne pisma Załuskiego drukowane , treści 
| rozmaitóy, są: 

6.) Analecta historica de sacra in die natali 
Domini a Romanis Poniificibus quotannis usitata 
caeremonia Ensem et PiLEUM benedicendi eagut 
munera principibus Christianis mittendi. In qui- 
bus exterarum nationum plurima , Poloniae omnia 
èxhibentur exempla etc. Varsay. typis Schol, Piare 
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8 AO Der, 


„argumentis r 


"Odmie 
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1721, 4. 16 arkuszy. Z powodu 
czapki i miecza poświęconego Augustowi Kró. 
lowi Polskiemu przez Benedykta Papieża, na. 
pisal Załuski tę historyczną rozprawę (pier- 
wszy płód pracy iego), którćy trudno znaleść 
dla małóy liczby drukowanych exemplarzów. 
Obszerne i pochwalne o tóm dziele zdanie, 
w wielu pismach peryodycznych owczesnych 

yło umieszczone, iak świadczy iprzytacza Ja- 
nochi, (w) 


i 6.) Manualet 
1764. 8, jak 
dodając że d 
topismie w 


Przysłanóy 


de interregnis Poloniae. Varsdę. 
Sam: pisze w Bibliot. Hist. k. 104. 
zieło to, od roku 1735. iuż w rę- 
wielu znaydowało się rękach, 

8.) Specimen historiae polońde criticae, con- 
stans animadversionibus in histor. Ludovici Poloniae 
et Hung. Regis, ab Augustino Kołudzki descriptum, 
quibus ab eo ibidem inserta et vindicata, a classi- 
cis vero aliis scriptoribus commemorata naj ratio 
de violenta statuum Reip. Confederatione vulgo Ro- * 
Kosz ad Gliniany anno 1381.26. Aug. XII. Procerum 

*olonorum decapitatione soluta, indissolubilibus 
efellitur et merum nugamentum pronun- 
antisci ap. G. M. Knoch 1733 a potém na 
1756 monéy tylko karcie tytułowćy: Varsaviae 
fikcyi p 197 Stron. Nie tylko dokladne zbicie 
lziele, CY historycznóy znayduie się w tém 
AC prócz tego krytyczne roztrząśnie- 
pue większęy CZeŚCi panowania Ludwika Kró- 
la i okoliczności czasowych. — Lengnich pi- 


sze wprawdzie (x), że dzieło to Załuskiego 
— 


tiatur, D 


(w) m Palonią literata L 96: 
(x) w 


ratio, Połoriorum, Dantisci 1736: 4: 


zł 


dziele dę Confaede 
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bardzo iest rzadkie, dla tego że ie skonfisko» 
wano, ale się myli. Rzecz zaś cala tak. się 
ma: Załuski drukuiąc to dzieło w roku 1755 
przypisał ie Królowi Stanisławowi Leszczyń: 
skiemu na ów czas w Gdarsku będącemu; - 
lecz gdy się: August przy koronie Polskićy 
utrzymał, hsięgarz odmienił tylko tytuł, wy» 
rzucił dedykacyą do Króla Stanisława i na 
tytule nowym, rok.4755 i Warszawę, niby 
mieysce druku umieścił. Nie dzieło przeto 
same, ale tylko exemplarze z pierwszym tytu- 
łem i dedykacyą są rzadkie, gdyż ie wcale 
nie skonfiskowano; 1 owszem, nayczęścićy, zda- 
rza się natrafiać na to pismo, ponieważ na 
koszt Ńsięgarza Gdańskiego drukowane było, 
który ie po innych Księgarniach porozsyłał; 
gdy tym czasem inne dzieła Załuskiego po wię: 
kszćy części jego własnym kosztem drukowane; 
mniey się w handlu Księgarskim rozeszły. 
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9.) Anecdota singularia celsissimae Jablonovio- 
rum domus. Parsav. 1759. 4. Jest to wywód Je- 
neałogiczny domu Xiążąt Prus Jabłonowskich, 
lecz nadzwyczay iest rzadzie, ponieważ w han- 
del wcale nie poszło, ale tylko przez Xcia 
Jabłonowskiego rozdarowywane było. (y) 


10.) Przy wydaniu dzieł łacińskich Pa- 
wła Porocefeco Kasztelana Kamienieckiego 
w Warsz. w druk. Jezuitów 1747.in fol. 4alfab.' 
14 arkuszy; dołączył Załuski w łacińskim ię- 
zyku ienealogią domu Potockich przez siebie 
napisaną, i niektóre pisma Polskie Potockie- 
go, przez siebie na łacińskie przełożone. 


4 (3) Załuski w rękopiśmie Bibliot. Historyk. k. 15a. 
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11.) Dwa miecze przeciwko 
w Królestwie Polskiem wydobyte. w Warsz. 
w druk. XX. Piiarów 1751. 4. 3% alfabetu. 
Dzieło to z dwóch części się składa, w pierwszóy 
usiłuie autor okazać nicość przywilejów Dys- 
sydentom nadanych; w drugićy trudni się Wy- 
łożeniem i obiaśnieniem praw tymże Dyssy- 
dentom służących. Przy końcu iest spis dzieł 
przeciwko Dyssydentom wydanych. Wielka 
zas Część dzieła tego iest tylko wyiątkiem 
z obszernego zbioru Eliasza od $. Franciszka 
ldlińskiego, który Tom pierwszy onego wydał 
Pod tytułem: Serutinium juris theologico-juridi- 
cum etc, Varsy. typis Schol. Piar. 1736. fol. 

O dziełach poetycznych oryginalnych, ia- 
koteż z obcych ięzyków przez Załuskiego tłó- 
maczonych, obacz niżćy, osobliwie w Roz- 
dziele Dramatyki. Zostawił nadto wiele rę- 
<opismów do bistoryi oyczystćy i Jenealogii 
domów polskich należących, iako też wiele 
kazań, o których wspomina na wielu miey- 
scach w sw *y Bibliotece historyków Polskich. 

Powodowany prócz tego gorliwy mąż 
ten o sławę narodu, nayczystszą chęcią 
Przysłażenia się iemu, wydał swym ko- 
sztem „lub staraniem, lub ' zaleceniem, lub 
zasiikiem z swćy biblioteki, mnóstwo dzieł 
polskich, inż to z rękopismów, inż z rzadkich 
drukowanych exemplarzów. T tak np. bar- 
dzo był pomocny Konarskiemu w wydaniu 
zbioru Statntów i Ronstytucyi naszych pod 
MIENIEM" Poi mika L'gum znanych, wydał 
zas 'nwentąrz Konstytucyi Koronnych Mar- 
ego poprawiony i pomnożony, | 
5 in fol; dzieła więrszopiskie 


Dyssydentom 


cina Ładowsk; 
w Lipsku 175 
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Drużbackićy z rękopismu; dzieła Łukasza Gor- 
nickiego , Jędrzeia Kochanowskiego, i inne. 


OLOF Erram rodem z pod Warszawy 
był Professorem w Toruniu, a późnićy kazno- 
dzieią Ewangelickim w Elblegu, i żył od 
1685 do 1735. W rękopiśmie ze: tawi dzieło, 
które od niewiadomego wydawcy pomnożo: 
ne, wyszło pod tytułem: Ephr. Olojjs polnische 
Liedergeschichie, von polnischen Kirchengesadnger 
und derselben Dichtern und Uebersetzern,, nebit 
einigen Anmerkungen aus der polnischen Kirchen. 
md Gelahrteńgeschichte. Danzig 1744. 8. 586 
stron. Toż simo dzieło dla braku odbytu pu- 
ścił Księgarz w. świat, opuściwszy imie autora 
i dawszy nowy tylko tytuł takowy: Beiträge 
zu der polnischen Weltlichen--Kirchen-und Gelarten= 
geschichte, zwei Theile Danzig b. Daniel Meisner 
1764. 8. z resztą dzieło całe nietknięte, tylko 
że dedykacyą wyrzuciwszy, trzeba było pier- 
wszy arkusz na którym się przedmowa zączy- 
nała, przedrukować, Że zaś to zmieściło się 
na pół arkuszu, którego strony nie są liczbo- 
wane, dziwnie tedy wpada w oczy dru- 
gi arkusz innym charakterem drukowany, 
i liczbą bieżącą od 17 poczynaiąc, oznaczony: 
Tak to przemyślność, lubo niekiedy bardzo 
niezgrabna Rsięgarzów , bywa powodem do 
zamieszań W bibliografii. Pismo to nader pra- 
pracowicie zebrane, tak dokładną zawiera wia- 
domość o pieśniach Kościelnych, iż życzyćby 
tylko należało, aby i do innych literatury czę- 
ści, równie troskliwie pozbierane były, mate- 
ryały. Rozkład zaś Olofowego dzieła tako” 
wy: Pierwsza część (od 1- -206) wystawia 
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4 
w alfabetycznym porządku autorów pieśni, 
z załączoną wiadomością oich życiu i wy- 
mienieniem pism wydanych (obacz niżóy mię- 
dzy pisarzami pieśni). W części, drugićy po- 
szukuże autor, kiedy zaczęto w polskim ięzy= 
ku śpiewać pieśni po Kościołach, i potém do- 
piero przystępuie do wyliczenia i opisania 
rozmaitych zbiorów poezyi -tego rodzaju, 
W szczególności zaś, naprzód kancyonałów czy- 
li pieśnioksięgów drukowanych w miastach 
-"ronnych i Litewskich, powtóre wydanych 


w miastach Szlązkich, naąkoniec w miastach 
Pruskich, 


„  AINGEUTAUBF"S Evangelischen Predigers 
in Elbing, Iachricht von den Polnischen Bibeln, 
von deren mancherlei Uebersetzungen und Urhebern, 
nebst einigen dazu gehsrigen Merkwürdigkeiten 
aus der polnischen Weltlichen, Kirchen und Re- 
formations = Geschichte. Danzig 1744. 8.520 stron. 
Co na tytule obiecał autor, tego dotrzymał 
w samóm dziele. Zmayduią się tu bowiem 
2 rozmaitych pisarzów i bibliotek, troskliwie 
zebrane i uporządkowane wiadomości o pol- 
skich tłómaczeniach biblii i rozmaitych ićy 
wydaniach. 


„lózme AryxaxpeR Xiażę JABŁONOWSKI 
Woiewoda Nowugrodzki, który. umarł 1776 
roku WTjpsku. Pisma iego do bibliografii 
polskićy należące są: pe: 
t) Ostafi po polsku, Eustachius po łacinie, 
Elacyq po Świecku, „ycie którego świętego 
z poważnych: autorów zebrane etc, tudzież 
nauka o wierszach i wierszopisach polskich 
wszystkich przydana. we Lwowie 1751 fol 
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Ten spis poetów Polskich 'iest dziełem Józefa 
Zaluskiego który ie poprawiwszy i pomnoży: 
wszy wydał potóm w łacińskim ięzyku po 
tytulem: Bibliotheca poltarum polonorum o której 
mówiliśmy wyżćy k; 51. 

2.) Patriąe -reipublicae litterariae, Sarmatis 
„Amazonibusque eruditis Josephus Princeps Jablono* 
vius etc, Museum PoLonum seu collectionem in 
Regno Poloniae et M. D. Lituaniae scriptorum edi? 
torum et edendorum disat, Tomus l. Tomus vera 
secundus complectitur alias Polonos et Polonas. supe 
plemenium alphabeticum , tum eos qui de Poloniać 
regno variis idiomatibus scripsere Leopoli typis 
Soc. Jesu 1752. 4. 298 stron. Na kilkunastu 
stronach przytoczywszy autor tytuły -dzielwyć 
danych bezimiennie, wymienia daley w porząć 
dku alfabety cznym autorów i ich dzięła. "Tyś 
tuły wszystkie są pisane po łacinie, bez dot 
datku czyli dzieło "w łacińskim rzeczywiścić 
lub też w polskim ięzyku było napisane: 
W równćy niepewności zostaie czytelnik, czy? 
li pisma wymienione są drukowane lub nie 
ponieważ rok wydania bardzo iest rzadko za: 
łączony. Do téy niedokladności, łączy się ie: 
szcze i ta, iż manuałlista Jabłonowskiego zbierać 
iący iego Kkonotatki, bez naymnieyszéy oní 
uwagi układał, i z tąd to pochodzi, iż z dwóch 
zapewne konotatek o iednym pisarzu, albo 
z nieczytelnego wypisania nazwiska iakowego 
pisarzą lub odmiennego urzędu , z jedney oso 
by dwie zrobiono. Na dowód porównać tyl 
ko np. na k. 20, Ancuta, na k. 21. Anovitdj 
K. 48. Dębołęcki Albertus i Andreas; na k, 140 
i 144. Łaskiego Jana Arcybisk, Gnieźn. roz 
dwoiono, którego z Łaskim dyssydeniem 
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i z.Łasickim pomieszano, 
przypisano. Pod wyrazem Acernys inne są wy- 
mienione dzieła niż pod Klonowiczęm, a pomię- 
dzy innemi iego pismami, nazwane iest także: 
Ovidins polonicus latino carmine, który to tytuł 
mniemanego dzieła, ztąd zapewne poszedł, że 
Klonowicza dla łatwości w pisania wierszy; 
Owidynszem polskim nazywano. Pod Diu- 
50oszem daty pomieszane 1 tałszywe pokładzio+ 
,*. Słowem, zbiór ten okazuie tylko chwale- 
bne chęci autora, ale tyle zawiera błędów 
(które Przez opieszałość korrektora w drukar- 
nr znacznie Się jeszcze powiększyły), iż z pe- 
wnością spuścić się nan nigdy nie można. 
80 też w naygwaliownieyszćy tylko po- 


1 pisma im cudze 


Dla te 
trzebie, to: 


; est, gdy z kąd inąd zawiadomić się 
nie mogliśmy, dzieło to przytaczamy, a sa- 


mo przytoczenie onego, dla czytelnika iuż za 
Przestrogę = 


służyć może, 

Inne Józefa Jabłonowskiego pisma, podług 
o wlasnego spisu in Museo Polono, tudzież 
wyliczenia in acris eruditorum Lipsiens. (2) są: 
5.) L'Empire des Sarmates. a Halle en Saxe, 
chez Hendel 1742, ý. 164. stron. Całe to pismo 
Sklada sie z jedenastu rozdziałów , z których I. 
ZAWIERA mecz 0 początkach narodu polskiego, 
dragi imionach narodów północnych; dalsze 
rozdziąty mówią © zmianie siedlisk Polaków, 
o obyczajach Sarmatów, o dawnych prowin- 
cyach Polskich dowody że Polska zawsze by 
ła wolną į Państwem elekcyynem. Dzieło to 
przedrukowane z poprawami w Norymberdze 
175! i znowy wy Halli 1755. 4. 


D 


ieg 


(2) Acta eruditorum lipsien. 1756 calend. Julii. 
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4.) Heraldyka, to iest osada kleynotów 
rycerskich i wiadomość znaków herbowych 
dotąd w Polszcze nie obiaśniona, pracą i wy- 
nalazkiem Joz. Alex. Xcia Jabłonowskiegoit.d. 
- we Lwowie 1742, powtórnie przedrukowana 
i przyczyniona we Lwowie w druk. P. J. Gol- 
czewskiego. 1748. 4. 25. Arkuszy i kilkanaście 
tablic rzniętych na miedzi, obiaśniaiących sto- 
pnie pokrewieństwa. O heraldyce polskiéy 
w ogólności , wiele tusię można dowiedzićć cie- 
kawych rzeczy. To wydanie iest w Bibl. Lic. 
Warsz. Przedrukowana i pomnożona 1751. 4. 


5.) Tabulae geneałogicae Jablonovianae. Am- 
stelodami 1745 im fol. magno. przedrukowane 
w Warszawie 1749. 

6.) Trygonometrya z przypiskami do Astro- 
nomii poótrzebnemi 1755. 4» 

7.) Dodecas ducum Poloniae (seu 12. Buław) 
in quo opere, Etymologia Ducis exercituum, functio- 
nes praerogativae, series primitivorum Ducum belli 
tempore creatorum, et a primo (qui ad vitae suae 
tempora Imperium armorum tenuit) Tarnovio elen- 
chus , usgue ad ultimum hodiernum. Tum vitae 12, 
ex his virorum. Leopol. 1754. fol. 


8.) Xięgi niektóre pisma S; na ięzyk polski 
przełożone we Lwowie 1751. 4, W przytoczo- 
nem mieyscu aktów czyli Gazet Łipskich, takie 
jest zdanie o tóm dziele: Operam dedit autor ut 
quam exactisime sensum $. $. adsequeretur , quare 
etiam versionem syam Psalterii, ad aliam Kocha- 
nowski et metricam Sarońskii (?) exegit, 

g.) Ustawy i zdania osobliwie o zepsuciu 
serca ludzkiego. we Lwowie 1741. 0. 
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10.) Orationes politicae de alternata Palatina- 


tus P osnaniensis cum Palatinatu Cracoviensi et 
aliae, Varsov. 1746, 4, 


11.) Oratio in funere Annae de Ducibus San- 
Suszko Caroli D. Radziwil. Cancellarii M. D. L. 
consortis, Varsay. 1747. 


12.) Rollina dzieiopis starożytny Egipcya- 
Rów, Aartalńców, Assyryiczyków i t. d. na 
. polskie wyłożony. Tom pierwszy w Lublinie 

1743: 4, 654 stron. Dalsze Tomy mial wyda- 


wać Raról Wielopolski Koniuszy W. K. tam: 
Że 1745. 


13.) Catkalogus Bibliothecae  Jablonovianae 
(studio WITZLEBENI) Łipsiae ap. Breitkopf. 
2755, 4, 4. Tomy, ` Więcćy w Gazecie Lipskićy 
zest pochwały niż zasługuje to dzieło; gdyż na 
zachwalone tam uwagi o zalecie lub rzadkości 

zaeł , ledwo się gdzie niegdzie natrafia. 


JAN Danmu JANOCKI urodził się 1720 
w _WWielkopolszcze w mieście Miedzychodzu 
( Birnbaum ).. Prawdziwe iego imie familiyne 
byto JENTSZ, którego zaniechał używać przy- 


„wszy natomiast nazwisko Janockiego; pó- 
zmey odmienił także i religią oyczystą ewan- 


gielicką na katolicką (a). Pracował zaś ciągle 
przez lat zo, przy Bibliotece Załuskich , którćy 

ył nakoniec pierwszym bibliotekarzem, 
otrzymawszy także kanonią Skarbimirską, a pó: 
m e, 


(a) Obacz 13 Kinem Kircken historie das achtzehnten Jahrkun- 


farta 1078, w Womie IL, k. 177. lecz zmiana ta uiepastąpiła wro- 
ku 1746 iak pisze Einem, ponieważ w dziele Tanockiego: Nach- 
ałuskischen Bibliothek, które 1747 wycho= 
» 84 wzmianki Że iest Dyssydentem. 


richten: von der Z 
r 
dzić poczęło 
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źnićy Kiiowską i Probostwo Babimostskie. 
W roku 1778 utracił zupełnie wzrok, umarł zaś 
około 1780 roku. Q pismach iego bibliogra- 
ficznych takie wyrzekł Stanisław Potocki zda- 
nie (b ); które iest głosem wszystkich znawców; 
„że pochwały zbyt hoynie dawane nierównym 
między sobą autorom, nie zawsze znaydą się 
zgodnemi z sądem nienprzedzonćy powsze- 
chności, lecz pracowitość Janockiego i rzadka 
erudycys, nadaią mu prawo do szacunku nczo* 
ny ch.” Dodadź by tutylko można, iż troskli- 
wość Janockiego w wyśledzeniu wszelkich 
szczegótów, które do bibliografii polskich pisa- 
rzy należą, tudzież skr”pulatność w opisaniu 
dzieł, które własnemi oglądał oczyma, czyni 
pisma iego nader ważnemi dó bibliografii ilite- 
ratury polskiey. Wyłiczemy ie wszy stkie tak 
iak w porządku lat wychodzity. Nay ważnićy: 
sze iednak są, które pod N. 4. 7.1 12. wymie* 
niamy. 

1.) Kritische Briefe an vertraute Freunde ge 
schrieben und den Liebhabern der gelehrten Geschi4 
chte zu Gefallen herausgegeben von J. D. Janozki: 
Dresden 1740. 8. 176 stron. Przedmowa dato- 
wana iest z Pforty (pod Magdeburgiem) 
w Grudniu 1745 roku. Są tu uwagi o rozma: 
tych dziełach i autorach tak polskich iak ine 
nych, ciękawe są osobhwie gdzie nie gdzie 
napomknienia o pracach uczonych niektórych 
współczesnych Polaków, lecz w takićy krótko" 
ści, i tak rzadko, iż do dalszych tylko poszu* 
kiwan mogą by dź skazówką, Praw dziwie 88 
to listy, ale nie krytyczne. 


(b) W przypiskach do pochwały Szymanowskiego na k. 61. 


s 
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2.) Ziterarum in Polonia Instauratore, vy Gdań- 
sku 1744. 4. To pismo znam tylko z tyłułu, 
nigdzie go bowiem dostać nie mogliśmy. Zain- 
ski (©) pisze o niem, że zawiera w” liczenie 
Biskupów , którzy rozkrzewiali nau + ściąga. 
iąc zewsząd ludzi piśmiennych i zachęcając 
ziomków sowitą nadgro ią. 


|, 5-) Literarum in Polonia propagatores. Danti- 
sci. ap. GUM. noch, 1746. 4. 50. stron.. W ogól- 
nych wyrazach pochwala różnych naszych 
monarchów z 16. wieku, tudzież kilkunastu me- 
cenasów , i*mięści gołeimiona uczonych z jnąd 
wcale nieznanych. Jeżeli gdzie to tutay nie 
szczędzi Janocki pochwał; n, p. nasz Król Jan 

lhert mą bydź wzorem doskonałości monar- 
chów; Król Alexander i imieniem, i zaletami, 
podobny do Alexandra W.; Piotr Kmita W oiew. 
Frak. za Zygmunta I. i duszą i sercem do Bo- 
stwa raczéy niż do człowieka podobnieyszy. 
it. p. Takowe pochwały czynią uymę innym, 
rzeczywiście pochwały godnym. 


h.) Nachricht von denen in der Hochgraflichen- 
Zaluskischen Bibliothek sich befindenden raren pol- 
nischen Büchern, herausgegeben von J- D. Janozki, 
Dresden bey G. C. Walther, 1747-8. 110 stron. Za- 
łączony prócz tego rejestr alfabetyczny i wize- 
runek Jędrzeja Stan. Załuskiego Biskupa Kra- 
kowskiego, Druga część w Wrocławiu u J. J. 
- OTNA 1749. 8. 120 stron, do tego ieszcze rejestr 
1 wizerunek Józefa Jędrzeia Załuskiego na- 
owczas Referendarza Kor. Część trzecia cawar- 
ta i.piąta w Wrocławiu u Korna 1755, 8. Li- 
e | 2 2WES 


(6) w Bibliotece Historyków. w Rękopiemie k, 165. 
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czba kart w tych trzech częściach iest bieżąca, 
i wynosi tylko 228 stron, do których dodany 
także na koólicn regiestr, a na początku wize- 
runek Marcina Załuskiego Biskupa Drezneń- 
skiego S$pffragana Płockiego. Wszystkie 5. 
części zazwyczay w iednym Tomie bywaią 
oprawne. — Bez żadnego plann, umieszcza 
w tem piśmie Janocki opis dzieł rzadkich, czy- 
li raczey dawnych polskich, a to tym sposobem: 
Wymienia naprzód całkowity tytuł i wielkość 
onego w arkuszach; potem opowiada treść 
onego i daie swe zdanie, zalączając, wiadomość 
szczegółową o życiu autorów i innych uczo- 
nych Polakach, o których wzmianka iakowa za- 
chodzi, lub okoliczność o nich mówić nastrę- 
cza. Pierwsze to bylo dzieło zawierające grun- 
towne, wiadomości bibliografii. i literatury 
polskićy, i dziś ieszcze szacunku swoiego nie 
utracilo. 

4.) Polonia literata nostri, temporis. w Wro- 
cławiu u J. J. korna1750—56.4, części 8. Lecz 
my nie znamy iak tylko część pierwszą 142. 
stron obeymuiącą , innych części znaleść nie 
mogliśmy. W tćy pierwszćy części w porząd: 
ku alfabetycznym wymienia Janoski żyiących 
144 autorów iich pisma z wielką zawsze po- 
chwałą. Daley 54. pisarzów którzy za Augu- 
sta IIT. zmarli. Obacz niżćy N. 7. » 

6.) Specimen Catalogi Codicum manuscripto- 
rum Bibliothecae Zaluscianae. Dresdde typis Har- 
petrae viduae, sumptu ( A, Załuski) Episcopi Cra- 
coviensis 1752. 4. 140 a z regiestrem 175 stron- 
Jest tu opisanie 500. rękopismów w różnych ię- 
zykach ; a znaydowało się ich kilka tysięcy 
w bibliotece Załuskich. 
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7.) Lexikon derer izt lebenden Gelehrten in Polen. 
Breslau b. J.J. Korn. 1755. 8. 2 części 224 i202 
stron. Prócz wymieniania autorów polskich 
żyiących (gdzie aby uniknąć zbytniego po. 
Wlarzania rzeczy, iuż przez siebie napisanych, 
odwołuie się często na swe pismo: Polonia lite- 
rata pod N. 5. wymienione), załączony iest 
Spis owczesnych Arcybiskupów 1 Bissapów 
Polskich, tudzież stan Akademii, Kollegiów 
1 szkół zmacznieyszych, z wyszczególnieniem 
nauczycielów. Pracowicie pozbierane wiado- 
MOŚCI 9 życiu i pismach różnych autorów, są 
użyteczne; lecz zdania Janockiego' o zaletach 
Pisarzów i ich dziełach, ieżeli gdzie, tedy w ni- 
nieyszóm piśmie, tak ściśle brać nie trzeba; 
unositi się bowiem za nadto chęcią pobłażania 
l chwalenia, naprzód zobawy aby nikomu 
me ubliżyt, a pótóm w myśli aby innych do 
Prac uczonych zachęcił. Nie raz się przeto 
zdarza, że wystawia autora który nietylko na 
pochwalę nie zasłużył, ale nawet dla swéy ra- 
Moty piśmiennćy zganionym bydź powinien. 

€cz w ogóle trudna to rzecz pisać o wspól- 
czesnych. 

8.) Polnischer Biichersaal. Breslau. b. Korn, 
2756. 6, Z tytułu znamy tylko to pismo. — 

9.) Eaxcerptum polonicae literaturae hujus atque 
Superioris aetatis. Vratislav. ap. G. T. Kornium et 
Gampertum 1764 — 1766. 8. 4. Części a we 
Wszystkich 448 stron. Są to w części dorywko- 
We wiadomości o okolicznościach czasowych, 
lak n, p. o wyniesieniu różnych duchownych 
ma biskupstwa, radość z tego powodu przez 
anockiego wynurzona, lub przez Kollegia Je- 
Aucke, których wiersze w różnych ięzykach są 
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tu umieszczone, między innemi wiersze także 
Naruszewicza gdy Król odwiedził szkoły Je- 
zuickie. Zmayduią się tu także listy Katarzy* 
ny Ii. polecaiące Stanisława Poniatowskiego 
na Króla, mowy przy różnych okolicznościach 
miane, ale i niekiedy wiadomość o pisarzach 
dawnych iich dziejach, iak n. p. o Starowol- 
skim, 'Treterze i. t. d. Słowem iest to miesza- 
nina bez naymnieyszego planu, którćy, nie 
wiem dla czego, Janocki taki dał tytuł. 

10.) Musarum Sarmaticarum specimina noya: 
Vratislav. ap. G.'J. Kornium 1774: Vol. I. &. 
116 stron. Więcćy nie wyszło. Jest to zbiór 
wierszy łacińskich z powodu różnych okoli- 
czności; lubo i tu gdzie niegdzie bibliografi- 
czne zabłąkały się rzeczy, iak np. Specyfika- 
cya 151 rękopismów, do spraw polskich na- 
leżących, które Janocki przez Młodzieiowskie- 
go Biskupa Poznańskiego, dla Króla złożył. 

11.) Sarmaticae literaiurae nostri temporis fra- 
gmenta. Vratislav. et Lipsiae ap. Mich. Groelium 
1775. Vol.I. 6. 142 stron. Są to także wiersze 
i napisy, przy rozmaitych okolicznościach uło- 
żone. Lecz nie raz, wcale niespodzianie na* 
trafia się i tutay na rzeczy którychby się wca* 
le nie szukało. 

W ogólności, trzy te pisma pod N. 9, 10, 11% 
wymienione, okazują że Janocki dla iakowe* 
goś poiedyńczego widoku, bez żadnego stałe* 

n planu, one wydał; ale że nie zyskaiy wzglę” 
dów publiczności, kontynuacye ich przeto 
nie wyszły, a, autor wziął się znowu do wła*. 
Ściwéy literatury , i skutkiem prac tych nastę- 
puiące było pismo: 
12.) Ja- 
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12.) Janociana sive clarorum atque illustrium 
Poloniae auctorum Moecenatumque memoriae Miscel. 
lae. Varsav. et Lips, Apud. Mich. Grelium 1776 et 
1779: 2 Tomy 8. 508 i 303 stron. Układ cały 
tego dzieła iest, że w porządku alfabetycznym 
przechodzi autor pisarzów dawnieyszych pol- 
skich; i opisawszy ich życia, wylicza ich dzie- 
ła drukiem ogłoszone lub w rekopiśmie zosta- 
lące. W pierwszym Tomie iest takowych bio- 
grafii 115, a w drugim 162. Szkoda że Jano- 
ckigmu nie posłużyło zdrowie, postępuiąc bo- 
wiem tym sposobem, po Tomiku wydawałby 
Zycia naszych pisarzów; lecz nadwerężo- 
ne siły, a nadewszystko osłabiony, oko- 
io roku zaś 1778. . postradany zupeł-- 
nie wzrok, przerwał dalsze iego prace. 
Drugi nawet Tom ninieyszego pisma, nie sam 
luz Janocki, ale pomocnik iego Michat Antoni 
SZTREL Wy dał, który iedne opisy z rękopismów 
Janockiego pozbieral, inne zaś (dla rozróżnie-' 


ma, krzyżykiem tu poznaczone) przez Jano- 
Ckiego z pamięci dyktowane, spisał. Dla te- 
80 też | 


diografie w tym Tomie są daleko kró- 
sze, i mnićy dokładne iak w Tomie pier: 
Wszym. 
„18.) Parens Patriae Stanislaus Augustus Po- 
loniae regum maximus atque invictissimus, ciyibus 
delissimis a parricida ereptus redditusque. Varsay. 
<p. Grellium 1772. 8. 60 stron. Jest. to opis 
„kozegółowy porwania Króla z Warszawy, 
1 przywrócenia go nazaiutrz. 


MICLER ve Kotor WaAwszyNiać (0 któ- 
Tym obacz między historykami) czuiąc po- 
trzebe pisma peryodycznego zaczął ie wyda- 

Tom I. 4 
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wać, naprzód w niemieckim, a potóm w ła: 
cińskim ięzyku. — Pierwsze wychodziło pod: 
tytulem : | 

Warschauer Bibliothek oder griindliche Wach- 
richten von verchiedenen Büchern und Schriften ser 
wohl alten als neuen, so in Pohlen herausgekom= 
men , auf das Jahr 1754. Warschau im Mizlerscheń > 
Verlag. 8. Wszystkiego wyszło tylko cztery 
części, które obeymuią 552 stron. WWydawcś 
dość wiernie trzymał się tytulu, lecz brak 
pokupu dalszy ciąg dzieła wstrzymał. 

Drugie ma za tytuł: „Acta literaria regni Pot 
loniae et M. D. Lithuaniae anno 1705. publicata 
et an. 1756. w Warszawie 4. 304 i 505 stron: 
Pismo to podzielone na kwariaty, mimo wy’ 
rażonego roku na tytule, drukowane było z4* 


, 


' pewne poźnićy, ponieważ w drugim tomić 


np. na karcie 297 1298 i innych, iest donie* 
sienie o dziełach, które roku 1761, 1762 1.1769 
z pod prasy na widok publiczny wyszły: 
W piśmie tém znayduie się rozbiór dzieł no“ 
wo wychodzących, doniesienia o księgach 
świeżo z druku wydanych, tudzież życia nie* 
których znakomitych Polaków, i gdzie niegdzić 
rozprawy w materyach fizycznych lub le 
karskich. 


W dziele SZMITA któreJan ALBERTRAN: 
DI na polskie przełożył, i z dodatkami bez 
imiennie wydał pod tytułem: Dzieie Królestwa 
Pclskiego lat porządkiem opisane w Warszawić i 
u Grella. 1766.8. 566 stron, znayduie się rubry* | 
ka, zawieraiąca ludzi uczonych za każdego pano. , 
wania, z krótkiem namienieniem rodzaju ic» :; 
pismi roku śmierci. Gdyśmy téy drugićy wiado” 
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mości gdzie indzić nie znaleźli, odwołuiemy 
się przeto na to pismo, 


Bezimiennego : Thornische Nachrichten vor 
Belehrten Sachen, Erster Bandvon den Jahren! 1762 
und 1763, Thorn, b. P, M. Bergmann. 8. Znamy 
to dzieło tylko z opisia przez W. Jana Aru. 
szyńskiego nam udzielonego, podług którego 
około siedmiudziesiąt znayduiemy dzieł pol: 
skich » które w tym Tomie maią bydź or%ane 
= załączoną wiadomością o ich autorach. Zmay- 
UE SIĘ ONO w Bibliotece Puławskićy Xiążąt 
Czartoryskich, lecz my go w żadnéý War- 
w AWskióy Bibliotece znaleść nie mogliśmy; 
1 nie wiemiy czyli więcóy nad ieden Tom wy: 
szło na widok publiczny. — 

Historyg ñauk wyzwolonych przeż Pana Juve: 
nel de KARLANKAS po francuzki napisana, a na 
polskie dla użycia Korpusu Kadetów przetło- 
maczoną w W arszawie w drukarni Micle- 
wowskióy, nakładem towarzystwa Literatów 
w Polszcze ustanowionego 1766. 8. 540 stron, 

oryginału przy każdym rozdziele wy* 

+ Zmakomitsze płody znacznieyszych ię- 
zyków Europeyskich, tak bezimienny tlo- 
iskis: wszędzie pododawał wiadomości 
o polskie literaturze, Przypiski te nayobfi- 
cićy wypadły przy mowcach i historykach, 
Ecz Są One po Wwiększćy części w tak ogólnych 
wyrazach Wyrzeczone,' że czytelnik bardzo 
Często w niepewności zostaie czyli „nazwany 
Ów mówca pisał po polsku lub po łacinie, tu» 
dzięż czyli pisma te wyszły z druku lub nie: 
limo tóy niedokładności, pismo to powinno by 


A? 
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było stać się powodem do dzieła dokładniey- 
szego. Jakoż źaiować i dziwić się należy, że pi- 
smo to, na początku rządów Stanistawa Angu- 
sta, przez iakowegoś gorliwego i znaiącego po- 
trzeby narodu Polana, wydane, dotąd wcale 
przedrukowanym nie było. RS 


Brxiam. EPPENII oratio de łingude latinae 
Casimiri Jagellonidiis tempore in Folonia studiis, Je- 
nae «767.4. 16 stron. Więcćy po tytule spodzie- 
wa się czytelnik, niż znayduie w istocie. Po 
wyłożeniu bowiem i dzieciom świadomych rze- 
czy z historyi polskiéy od wprowadzenia 
Chrześciaństwa począwszy, cała osobliwość 
rozprawy tćy, kończy się na tém, że dopiero 
Kazimierz Jagiellończyk szkoły u nas łacińskie 
pozakładał, do czego mu osobliwsza okoli- 
czność miała bydź powodem, o którćy, przy 
podziale historyi literatury Polskićy ma okre- 
sy, wyłożyliśmy myśl naszą obszernićy. 


STANISLAI ROSTOWSKI, S. J. Lithuanica- 
rum Societatis Jesu historiarum provincialium pars 
prima. Yilnae typis Soc. Jesu 1768 fol. 474 stron 
prócz regestru. 0O uczonych Jezuitach wiele 
tu się znaydnie ciekawych wiadomości, które 
autor czerpał z archiwów towarzystwa, ma* 
iąc do nich przystęp dozwolony. Xięgi przez 
każdego z nich wydane wylicza troskliwie; 
i z tego względu do historyi literatury ważnym 
iest materyałem. (Ostrzedz tu iednak nawia- 
sem musiemy, iż ktoby chciał dziela tego używać; 
i zprzyłączonego regestru korzystać, naprzó 
musi liczby kart mylnie od 509g do 609 stro- 
ny oznaczane sprostować, gdyż po liczbie 


= 
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309 następuie zaraz 400; po 409, zamiast. 410, na- 
stępuie 500 i tak daléy aż do 684 strony, po 
którćy, następna karta oznaczona 18e8t prawdzi- 
wą liczbą 425, iaka z porządnćy wypada ra- 
chuby, i ta ciągnie się aż do końca dzieła. 
(.95e8lr iednak przytacza strony, nie podług 
liczb mylnie wydrukowanych, lecz podług 
prawdziwóy liczby iaka bydź powinna, lubo 
między omyłkami drukarskiemi wzmianki o tém 
nie masz. 


Car. Hex. TROMLERI diatribe de Polonis 
latine doctis, Varsay. apud Grellum 1776. 8. 56 
Siron. Rozprawa la nader krótką zawiera 
wiadomość o Polakach, którzy biegłością w ię- 
zyku „Rzymian sławę sobie ziednali. Jest to 
krótki wyciąg z pism Starowolskiego , mało 
"9 prócz tego zawierający z pism innych. 


Essai sur histoire litterature de Pologne par - 
M. D.— Refl-xions générales sur kes progres des scien- 
ces et des arts; histoire naturelleet géographie. a Berlin 
chez G. J. Decker 1778. 8. 466 stron. Podług Wa- 
chlera historyi literackićy iest Diugoa (DuBors) 
“utorem tego dzieła, „Miurey zaś w swóy od- 
powiedzi Delikurtowi (d), nazywa DTUKLOSA 
(Ducros) Bibliotekarza w Korpusie Kadetów 
w erszawskich, tego pisma autorem, i zdaie 
Się że Miurćy mógł to lepićy wiedzieć , znał 
bowiem nawet Diuklosa osobiście, który 
W polskim ięzykutak znacznie postąpił, iż My- 
a 


(d): Na k. 51. gdzie 

* roku 1778 druk: 

znamy, aniśriy 
mogl. 


dodaic, iż cytnie to dzicfo podług wydania 
»wanego, Lecz my inszego wydania wcale nie 
nigdzie wiadomości zasiąguąć o niem nie- 
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szeidę Krasickiego, wierszem przełożył franeu- 
żkim, Kilkadziesiąt tylko początkowych stron, 
poświęconych iest tutay ogólnym uwagom o sta- 
nie nauk w Polszcze, a i tu osobliwie mieszczą 
się pochwały dła Króla Stanisława Augusta iako 
opiekuna nauk. Reszta zaś dzieła traktuie 
o historyi naturalnćy ionćyże pisarzach. “Roz- 
sądne powiększóy części uwagi znamionwi 
to pismo, a obszerny rozbiór niektórych dzieł 
(iak np. Rzączyńskiego, Boplana i innych) 
dokladną o nich podaie wiadomość. Wyszła 
wprawdzie krytyka na to pismo, pod tytułem: 
Exemplum literarum Grorcit Venipiciu ( lecz *to 
zmyślone tylko nazwisko ) ad. clar. Virum Geor- 
gium Veramantium occasione vulgati nuper libri, 
qui specimien historiae litterariae polonae inscribi- 
tur; datarum. Varsaviae 1778, 8. 64 stron, Lecz 
krytyk nie okazał się bezstronnym; bo usiło- 
waniem iego iest tylko chwalić. Cokolwiek 
przeto Diukłos, chociaż po większćy części 
słusznie gani, lub z mnićy iasnóy strony wy: 
stawia, krytyk iego bierze to natychmiast, bez 
wyrażenia dostatecznych powodów, w obronę: 
Tylko uwaga że Zaluziański nie był Polakiem 
lecz Czechem iest sprawiedliwa, lecz i tn Diu- 
Klosa błąd uniewinnić można, gdyż szedl zą 
powagą znakomitych pisarzów, — 


IGnaczco KRASICKIEGO (Biskupa War- 
minskiego poźniey Arcybiskupa Gnieźnień- 
skiego) zbiór potrzebnieyszych  wiadomo* 
ści porządkiem Alfabetu ułożonych. w War 
szaw. i Lwowie u Grela 1781. in fol. czyli ra- 
czey in 4. maj. 2. tomy 500. 599. stron. P'mo* 
chowski w mowie na pochwałę Krasickie* 
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go, (e) napisał, że ponieważ to dzieło iest na- 
ksztalt encyklopedyi, trudno tedy wyciągać 
aby praca tak obszerna bydź mogła dziełem ie- 
dnego człowieka, bardziey w niem przeto gor- 
liwość i pracowitość autora, niż doskonałość 
dzieła uważać potrzeba. My ie tu nmieścili- 
śmy z tego powodu, iż zawiera krótki opis 
życia: pisarzów naszych, z wymienieniem ich 
dzieł lecz w tak ogólnych częstokroć wyrazach, 
14 bardzo często nie tyłko czasu w którym żył 
mąż opisany dowiedzieć Się z tąd nie można, 
ale nadto wyliczenie dzieł bardzo iest niedo- 
kladne; niewyrażono bowiem wcale, lub 
Przynaymniey bardzo rzadko, czyli dzieła by- 
ty drukowane lub nie, kiedy i gdzie. Wia- 

omości te o pisarzach polskich, wszystkie 
prawie wyięte są z nieoszacowanego dzieła 
Niesieckiego , ale pawiększey części z skroce- 
niem tytułów i opuszczeniem lat wydania i in- 
nych okoliczności. Kto ma zatem Herbarz Nie- 
sieckiego, nie znaydzie tu o pisarzach polskich 
nowych wiadomości, chyba małą nader liczbę 
° tych, ço po wydaniu Niesieckiego dzieła żyli. 


KRASICKIEGO: tom trzeci dzieł wszystkich 
Przez Dmóchowskiego w roku 1305 wydanych, 
zawiera wiadomość 0 rymotworstwie i rymo- 
tworcach. Podawszy naprzód autor ogólme 
uwagi o rozmaitych gatunkach rymotworstwa; 
Przechodzi potem znakomitszych każdego na- 
rodu poetów, wymieniaiąc w znacznóćy części 
ich tłomaczów polskich i załączaijąc niekiedy 
Wylątki z tychże tłomaczeń, albo też i swe 
——— 


e} Na czele dzieł Krasickiego wydrukowaućy w Tomie I. k. XXXVI. 
4 
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własne. Rozdział traktuiący o poetach polskich 
zawiera opis życia czterdziestu naszy ch roda- 
ków, z napomknieniem dzieł przez nich wyda- 
ny ch i małemi niekiedy z jch rymów wy imka- 
mi. Dla chcących powziąsć ogólne wyobra- 
żenie o poetach naszych, piękny w tem dziele 
położony iest początek.  Osobliwie zaś szaco- 
wnem czynią to pismo zdania Krasickiego o 
zaletach ry molwórczy ch opisanych mę żów, 
z wszelką łagodnością wyrzeczone, 


O dziele SZTEYNEPR.A Warschauer Bibliothek 
obacz niżóy między pismami peryodycznemi. 


FRaNciszek DMOCHOWSKI w sztuce rymo- 
tworczey 1788. wydaney (o którćy obacz ni. 
Y) mówiąc o różnych g gatunkach poezyi, kró- 

kie lecz trafne daie zdanie o znamienitszych 
EE A naszych. Pismo to za mało ce- 


nione albo raczey nie dość zn ane, wręku nar, 


szćy młodzieży znaydować by się powinno. — 


(KAUSCH?3) Nachrichten über Polen, Graz 
b; Zaunrith. 1795. 2. Te niki in 6. 505. I 128 
stron. Dedykowane Xciu Adamowi Czartory- 
skiemu Jen. Ziem. Podol. — Prócz SNACH 
wiadomości o Polszcze, znayduie się tu takż 
rozprawa w ksziałcie listów, „pod tytulem hi- 
storyi literatury polskiéy czasów dawnych i te- 
raźnieyszych , + zawieraiąca siedm arkuszy. 
Zmayduią tu się poiędyncze rozsądne i trafne 
uwagi ostanie nauk w Polszeze i wiadomość 
o niektórych pisarzach znaiomych. Prz żyńwo* 
itszy dla tey rozprawy tytuł byłby: uwagi 
nad hisioryg literatury Polskićy, 


z bibliografii Polskiéy. 57 


De l? Etat des Etudes, des lettres et des 
moeurs en Pologne, pour seryir de reponse a P essai 
critique sùr 1” éducation polonoise par E. IV. MUR. 
RAY. d Parsoviechez le Brun. 1800. 8. 252. stron. 
Powodem do tego pisma był paszkwil (bo iru- 
dno owe: pisemko inaczóy nazwać) nieakiego 
DELIKURTA, który podobnież, iak wielu innych 
cudzoziemców, co nieznaiąc ani ięzyka ani- 
kraiu polskiego, a nieraz doznawszy w nim, 
niezasłużonych względów, potwarczym sposo- 
sem 0 Polszcze pisali. Delikurt podobno wo- 
sobistych iakowychś widokach, z czyięgoś na- 
tchnienia, owe ramotę wydał.  Miurey za- 
chęcony od niektórych Polaków, postanowił 
na ówe obelżywe piśmidło odpowiedzieć i ztąd 
powstało ninieysze dziełko. Główną iego za- 
leta co do literatury, iest wyłuszczenie ustaw 
Kommissyi Ednkacyyney, we względzie nauko- 
wym dla catego kraiuprzepisanych I aż do roz- 
wiązania Polski zachowywanych. - Przy téy 
okoliczności wymienia autorów celnieyszych 
rich dzieła, któremi za panowania Stanislawą 
Augusta literatura polska zbogacona zostala, 

ne zaspokaja te jednak dostatecznie czytelni- 


10W, ponieważ n. p. wyrazy: że posiadamy 
wcałości lub w cześci ttomaczenia dzieł Bos- 


"eta, Massyliona, Fenelona „  Fleszyera; 
lonteskiego, Woltera, Russa, Biuffona, La- 
arpa iinnych, są zbyt ogólne. Lecz na 

usprawiedliwienie autora powiedzieć też trże- 
A, iż pismo to, iak sam na czele wyraża, 

w przeciągu iednego miesiąca zaczęte i ukon- 

vzone zostało; powtóre, żeiemu tu nieszło owy- 

„czenie bibliograficzne dzieł wydanych, iako. 

"aczey onapomknienie tego co mamy, i wyka- 
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zanie Delikurtowey niewiadomości połączo- 
nóy z bezczelną złośliwością. W tym wzglę- 
dzie uważaiąc to pismo, każdy przyzna iż au- 
tor zamierzonego celu dopiął. Zresztą P. Miu- 
rey od lat dwudziestu kilku w Polszcze mie- 
szkaiący, i przez czas pewien w biurze komis- 
syi edukacyyney używany, ięzyk połski do- 
skonale znaiący, przez to dzieło na wdzięczność 
sobie nerodu zasłużył. Pracował on późniey 
jako tłdmacz w biórze Rady Stanu Xięztwa - 
Warszawskiego. 


Taprvsza CZACKIEGO dzieła (0 których 
obacz nizey. między pisarzami prawnemi ) mia- 
nowicie zaś pismo o Litewskich i Polskich pra- 
wach, iako prawdziwy skarbiec erudycyi co 
do rzeczy polskich, mnostwo zawiera w przy- 
piskach wiadomości do literatury i bibliografii 
oyczystey należących, które na swoich miey- 
scach poumieszczać staraliśmy się. Wieleżby 
to dopiero do udoskonalenia dzieła ninieyszego 
uczynić można, komuby i czas i stosunki zsa- 
meyże biblioteki Poryckiey korzystąć dozwo- 
lily? 


SraniszawAa Kosrktr Hraste POTOCKIEGO 
(o którego zasługach w narodzie i pismach 
obacz niżey) mowa na pochwałę Jozefa Szy- 
manowskiego miana w zgromadzeniu przyjaciół 
nauk 1801. roku. w Warszawie u Piiarów 1801. 
8. 71. Stron. Przedrukowana także w rocznikach 
, towarzystwa Warszaw. w Tomie 1. — Mówca 
maige „rzecz 0 Szymanowskim, wspomina 
o współczesnych iego, a w przypiskach zua- 
mionuie każdego, w krótkich prawdzie, lecz 
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„As trafnych wyrazach, iż zdanie to a każdym 
z owych pisarzów, prawdziwie może słażyć zą 
miarę zasług i wartości iego. -Z tego też powo- 
du, gdy o którym nam mówić przychodzi, 
własne, tak przyzwoitego sędziego, przytaczamy 
słowa. 

De studio juris Polonici auctore JOANNE Vincento 
BANDTKE Juris prudentiae Candidato (teraz No- 
taryuszą Xięstwa Warszawskiego Professora 
w szkole prawa, urodzonego w Lublinie 
1785 roku) Vratisl. ap. I. F, Korn. 1806 8. 71. 
Stron. W Piśmie tem przed ustanowieniem 

zęstwa Warszawskiego wydanem, wystawi» 
wszy autor w śmiałych wyrazaca, po: 
trzebę znaiomości ięzyka i praw Polskich 
dla urzędników w polskich prowincyach, 
wymienia Źrzodła i pomoce do nauki pra- 
wodawstwa i prawnictwa polskiego. Lecz 
teżeli rozprawa ta, dla chcących się obe- 
zmąć z literaturą naszą prawniczą, wielką by- 
ła Pomocą i słuszne zyskała pochwały, tem 
"mieley odesłąć możemy teraz czytelników 
uaszych, do rozdziału literatury prawniczey 
W ninieyszćm dziele, który, tenże sam autor 
Po tey przerwie siedmioletniey pomnoży- 
Wszy i udoskonaliwszy, nam do umieszczenia 
tutay pozwolił, Nie śmiemy tu nic więcey 
Przydadź, aby się nie zdawało iż uczucia sa 
mey” przyjąźni piorem naszem powoduią; 
Prócz tego głos powszechności o wiadomo- 


ściach autora, wyłożenie zdania naszego nie: 
Potrzebnem czyni, — i 


5 Wybór różnych gatunków poezyi 7, rymotwór: 
ców polsk 


ich dlą użytku młodzieży. w Warsza- 
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wie u Piarów 1806. 8. 3. Tomiki iuż, pokilka- 
kroć przedrukowane. Właściwym wydawcą 
zbioru tego iest A. szymon BIELSKI Piiar, 
eneo gaony w Krakowskim 1745.) lubo do 
dwóch, pierwszych części należał i X. Onatry 
Gorski Fiiar, niemniey i Franciszek Dmócho- 
wski którego rady co do wyboru wyimków 
zasięgano. Tutay należy pismo to dla tego, 
iż na czele każdego tomiku, umieszczona iest, 
procy teoryi , „kaźdego rodzaiu poezyi, krótka 
viadomość i oni aszych rymotworcach, tak ory» 
ginalnych jako reż tłomaczach, która jako na 
„pierwszy zapęd, dla szkoł iest dostateczną. 


Drugie dzieło przez tegoż X. BIELSKTEGO 
bezimiennie wy dane, należy tutay. Pita et scri- 
pta quorumdam ex congregatione Cler. Reg. Schola- 
rum Piarwn in Provincia Polona professorum, qui 
operibus editis, patriae ct ecclesiae proficuis nomen 
suum memorabile fecerunt. Varsav. typis schol. Pi- 
ar. 1812. 8.252 stron. Pierwszy furdament do 
dziela tego położył X. Aranazy POMORZKANT 
Piiar (urodzony w ziemi Cheimskiey 1750.) któ- 
ry spis dzieł, przez Piiarów do roku 1794. wyda- 
nych zebrał; X. Bielski zaś one aż do 1812 roku 
doprowa adził i opis życia dadawszy, na widok 
publiczny wydał. Pracowicie zebrane to dzie- 
10, wielkiem iestzbogacenieni naszey literatury 
ido bibliografii nader wajnem. Obszerne zaś 
wyłożenie “nalet onego i niektóre uwagi nad 
niem, obacz w Hai]. allgemeine Literatur Zeitung 
1815. roku Nro. gą. — Gdybyś śmy podobne 
zbiory o Piiarach którzy w Litwie professyą 
uczynili, tudzież innych zgromadzęn zakon- 
nych otrzymali, wiele by się przez to w bibli- 
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ografii naszey roziaśniało i ułożenie zupeł- 
ney Biblioeteki polskiey wielce ułatwiło. 

Prócz tych dwoch pism wydał Bielski od 
roku 1792 ciągle będąc czynnym, piiarskiey 
drukarni prefeatem itegoż zgromadzenia biblo» 
teri w Warszawie doz rcą, następuiące dzieła 
podlag wiasnego wyszczególnienia w wspo- 
mnionem dopiero piśmie, 

5.) Arytmetyka praktyczna z tablicami do 
nkładania reiestrów gospodarskich. w Warsza- 
wie. 1775 przedrukowana tamże 1795. i 1806. 
in 8. | 

4) Historya S, starego testamentu aż do 
zburzenia Jerozolimy’ przez Tytusa Cesarza; 

olączony iest opis ieograficzny Palestyny, tu- 
dzież obyczaie ludu Jzraelskiego z dziela X. 
Flerego wyięte. w Warsz. u Piiarów 1795. prze- 
drukowane 1806. 8. 

-5-) Historya 8. nowego testamentu na dwie 
czesci podzielona. Częsć pierwsza zawierająca 
Życie Jezusa i Apostołów, przełożona po wię- 

szey części iest z Francuskiego dzieła P. Turnego 
(Turneux); druga część obyczaie* dawnych 
shrześcian z Flerego tłomaczona. w Warsz. 
U Pijarów. 1794 przedraukowana tamże 1811. 8. 

6.) Flistorya kościelna z Francuskiego dzie- 
ła pod tytułem: Zes ćlemens del histoire ecclesias 
Slīgue — przełożona i do roku 1812 dóprowa- 
dzona. w Warsz. u Pijarów 1809.11812. 8: 

7.) Emanuela KANTA proiekt do pokoiu wie- 
czystego, z francuskiego przełożony bezimien- 
me, w Warsz. 1797. 8. 88. Stron. 

b 8.) Pieśni narodowe z autorów polskich ze- 
tane, w Warsz. u Pijarów 1812. 8. 
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g:) Katechizm większy X. Flerego, zawie- 
raiący historyą Świętą i naukę 'Orześciańską 
z francuskiego przełożony. w Warsz. u Piiarów 
1812. ©. i 

Mnieyszy zaś katechizm Flerego, przez ie- 
dnego z Piiarów dawńiey przetłomaczony, 
przeyrzawszy i co do stylu wygładziwszy, wy- 
dał na nowo z druku. — 


Kazimstż CHROMIŃSKI rodem Lublanin, 
napisał rozprawę: 0 Literaturze połskiey, miano- 
wicie czasów Zygmuntowskich, to iest złotego 
wieku piszarzy. Jest ona drukowana w dzien- 
niku Wileńskim na rok 1806 w Numerach 
miesiąca Lipca; Sierpnia, Październikai Gru- 
dnia. Widać tam nadzwyczayną autora znaio» 
mość piszarzów polskich i tego wszystkiego co 
do historyi literatury naszćy należy. Krótkie 
nawet skazówki tam umieszczone, szacowne są 
z tego powodu, że wymienione iest prawie za- 
wsze źrzódło zkąd pochodzą. Zyczyć tedy 
trzeba, aby mąż ten pracowity, wydaniem zebra- 
nych swych materyałów i udzieleniem swych 
wiadomości zaiąć się raczył, kiedy iuż tym 
krótkim rysem takie oczekiwanie w Publiczno- 
ści wzbudził. — :; 

Prócz téy rozprawy, znamy Chrominskiego 
niektóre drobne poezye poiedyncze, iako też 
w dzienniku Wileńskim roku 1806 drukoe 
wane. 


SAMUEL Boctmiż LINDE na czele swego 
słownika (o którym obacz hiżey ) umieścił, na 
jednym arkuszu ściśle drukowanym, katalog 
czyli poczet pism polskich w owem dziele przy“ 
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taczańych , z wymienieniem po większey części 
roku i formatu. Ponieważ spis ten zrobion 
był ieszcze w Wiedniu, gdzie zamożna Biblio- 
teka Hrabi Ossolińskiego w wszelkie dzieła 
polskie obfitnie, brać go iuż przeto można za 
spis dzieł rzeczywiście exystuijących (nie tak 
h. p. iak tytuły ksiąg uJahłonowskiego), oglądał 
ie bowiem Linde własnemi oczyma; z tego po- 
wud odwoluiemy się nań niekiedy, zwiaszcza!co 
do dzieł dawnych i rzadkich, których wżadney 
bibliotece Warszawskiey, ani też gdzie indziey 
widzieć się nam nie zdarzyło. 

Prócz tego udzielił nam mąż ten szanowny 
w rękopiśmie konotatek swoich, do bibliografii 
polskiey należących, a wczaśle pobytu iego 
w Wiedniu spisanych, króre w wydarzonych 
okolicznośiach wyrazem Linde rękopism przyta- 
czamy, 

Jemu także wińniśmy dozwolenie przeyrze- 
nia rękopismu z kilku arkuszy złożonego , za. 
wieraiącego spis alfabetyczny rymotwórców 
polskich przez X, Juszyńskiego ułożony. Wy- 
pisaliśmy z niego tytuły dzieł zkąd inąd nam 
nieznanych, i przytaczamy ie, ź odwoływaniem 
Się na rękopism Juszyńskiego. 


Tomasza SZUMSKIEGO Profesora przy 
Akademii woyskowey w Berlinie (teraz Pro- 
tessoraw Gimnazynm Poznańskiem) krótki rys 

istoryi i literatury polskiey od naypóźniey- 
szych (?) do teraźnieyszych czasów. w Ber- 
„Mie u Ungera 1807. 8. 248. stron (czyli wła- 
sctwie 184 stron. gdyż od tey karty az do koń- 
Ca, ciągnie się pewien gatunek słowniczka, nie- 
Wiemy dla czego tu umieszczony, zawieraiący 
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obiaśnienie rozmaitych imion właściwych, ia- 
ko to Acheronu, Achillesa, Adryana, Agame- 
mnona, Aiaxa, Akcyum, Alkoranu, Annibala 
i. t. d:). Prócz historyi polityczney, załączona 

iest krótka wiadomość 0 niektórych pisarzach - 
naszych. Lecz ta bardzo tu iest szczupła, gdyż 

zamało miał autor dzieł na podoręczn, z któ- 

rychby wiadomości zasiągał i wypisy swoie po- . 
robil, ponieważ widać że te z dwóch tylko ksiąg 

wiernie są wylęte, to iest: z trzeciego Tomu 

dzieł Krasickiego, który ma rzecz orymotwor= 

cach, iz przypisków Stanisława Potockiego 

do mowy na pochwałę Szymańowskiego. Zre- 

sztą, większą część pisma zaymauią wylmki tak 

prozaiczne iak poetyczne z różnych pisarzów 

naszych. — .  - 


(Xcia Anama CZARTORYSKIEGO) myśli 
o pismach Polskich. Obacz niżey między pi- 
sarzami o ięzyku polskim w ogólności. — 


jJozera SOŁTYKOWICZA Filozofii dokto- 
ra, Dziekana wydziału filozoficznego w akade- 
mii krakowskiey: o' stanie akademii Krako- 
wskiey od iey założenia w roku 1547. aż do 
teraźnieyszego czasu. w Krakowie w drukarni 
Greblowskiey 1810. (właściwie 1812. dopiero 
na widok publiczny wydane) 8. 652 stron. 
Wczasie pobytu Nayiaś. Fryderyka Angusta 
w Krakowie 1810 roku, mówił Sołtykowicz do 
Króla w imieniu akademii, i wystawił iey obraz 
przez wszystkie czasy, w swey mowie pełney 
nie tylko prawd historycznych, uwag grunto- 
wnych, postrzeżeń głębokich, ale i ozdób pra- 
wdziwie Ńrasomowskich czystą polską mową 
; wyłu- 
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wyłuszczońych. — Gdy przyszło do draka tey 
mowy; przydał autór licznie przypisy, w któ- 
rych wywodzi obszernie myśli swoie w mo- 
wie napomknięte, i o mężach, z jmion tylko 
w mowie wsporanionyćh, krytycziw załącza 
wiadomość, tak có do Szczegółów ich życia 
akademicztiego lub prywatiiegó, iako też ich 
prac nczonych. Obiitćm źłzodłum (prócz ro- 
zmaitych dzieł drukowanych), były dla Sołtyka- 
wicza, pisma RADYMINSKIEGO Prof, Krdk. (który 
umar| 1664. roku) o akademii Krakowskiéy tra- 
ktuigce a dotąd niedrukowane, z których iednak 
szanowny autor; po gruntownem dopiero roz-' 
trząśnieniu i sprawdzeniu, korzystał: Smiało 
Przeto dzieło $ołtykowicza zbogaceniem lite- 
tatfry nasżey mazwać można, a we wzglę- 
zie historyi literatury Polskiey pomiędzy pi- 
Smami w ięzyku polskim, naypierwszę nażna- 
Czyć mieyśce. Z upragńieniem wygląda pu- 
liczność ażupełnienia przy końcu obiecanego, 
Ponieważ przypiski ouczóonych Akademikach 
o połowy tylko siedmnastego wiekii docho- 
zą. Obszerne otem wybornem dzieje zdanie, 
znayduie się w Hall. Allgem: Literat, Zcit, 1815. 
lo. gg. — Aż: q 
Te są mniewiadoine działa o historyi litera- 
tury polskićy mowiące; lub przynaymnićy 
W których niateryały dó tego przedmiotu, 
wnićy więcćy przerobiche, znayduią się. Sta- 
zaliśmy się ż nich korzystać iak naysumiennićy; ` 
iednakże, rie podchlebiamy sobie bynaymniey, 


Aa ySmy öné mniey iuż potrzebne uczynili. 


owszem zwracamy uwagę czytelników za- 

Wszę na źrzódła same: Ż tego powodu wspo- 

Mnięć tu ieszcze musiemy. o dziełach, które 
Tom È 5 | 


4 
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db gruntownego i szczegółowego badania lite- 
ratury i bibiiografii naszćy, hoyny także plon, 
a przynaymniey dość często, prawdziwe ziarna 
złota, w śrzód niepozorney rudy, zawieraią. — 


Niewspominaiąc historyków z któremi do- 
brze obeznaymion; m bydź trzeba, umieszcza- 
my na czele Autorów którzy pisali, bądź życia 
Biskapów naszych, bądź też losy pojedynczych 
zgromadzeń zakonnych iich członków; ia- 
ko to: 


STAROWOLSKTITEGO Vitae Antistitum Cra- 
coviensium ( obacz wyżey K. 8). 


SranisŁawyA ŁUBIENSKIEGO Biskupa Pło- 
ckiego (który umart i6,0.) Vitae Episcoporum 
Plocensium. Cracov, 1642. 4. (0 innych £u- 
bieńskiego pismach obacz między history- 
kami ). 


SrzrHan DAMALEWICZ Series Archiepisco= 
porum Gnesnensium. Varsav. 1649. 4. 

o.) Vitae Vladislaviensium  (Kujavskich ) 
£piscoporum. bez mieysca 1642. — 


JacoBi SKROBTISZEWSKI Canonici Teopol. 
Elogia et vitae Archi- Episcoporum Halicensium 
et Leopoliensium. Leopol.ap. Szeliga 1628. 4t0- 
20. arkuszy. > 

O tym Skrobiszewskim pisze także Staro- | 
wolski (f),że często widzieć się daią iego mo- - 
wy i listy więzyku łacińskim i greckim pisane: 


(f) in Hecatont, Nro XCIV. 


ffa 
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DŁUGOSZA życia Biskupów Poznańskich 
przez TREreRA z kontynnacyą wydane, o któ- 
rych obacz pod Treterem. 


Simutis NAKIELSKI (żył od 1584— 1651.) 
rd.  Miechovitarum, De sacra antiquitate ordinis 
<ustodum SS. sepulchri hierosolymitani. Libri 11, 
Cracoy. 1625, 4: Ejusdem Miechovia sive istoria 
conveñtus Miechoviensis, Cracov. 1634, fol. 


STANISŁAWA SZCZYGIELSKIEGO Benedy: 
ktyna Opata Trockiego; Er s 

a.) Aquila Polono — Benedictina; in qua bed- 
torum et illustrium Virorum elogia, coenobiorum ać 
rerum znemcrabilium synopsis; exordia: quóque et 
progressus ordinis D. P- Benedicti per, Poloniam. et 
ejus sceptri subjectas provińciasbreviter describuntur: « 
Cracov; ap. kaered, Franc, Caesarii. 1665. 4. 376 
stron, prócz regiestrów: 

2.) Tinecia seu historia. mónasterii Tinecehsis; 


ı Cracov. 1668. 4to. 275 stron: Dzieło to nader 


rządkie, bo drukowano tylko 50 exemplarzy; 
iak pisze Janocki w dziele: „Vachr. v. raren 
Büch: L, 106: 

5.) Pharos Benedictina uniyersum òrbe irra: 
dians, Cracov. 166g. 4. 

Inne pisma Szczygielskiego podług spisu 
u Jabłonowskiego, są: (g)  . 

4.) Series Abbatum Trocensium. Cracov: 1668: 

5.) Calendarium Renedictinum. 

6.) Catechismus monasticus. cui acćessit: Vade 
Mecum, in 8: 

7.) Liber pentitecus (?) de commendątoriis rea 
$ularium praelatis, 

(8) Museum Polon. p. 348: 


Ę* 
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FRaNciscr RZEPNTCKT S$. J. vitae praesulum 
Poloniae Magni Ducatus Lithuaniae, res praecipuae 
illorum temporibus gestae dd annum «760. Origo 
ecclesiarum. cathedralium, quatuor Libris compre- 
hensae. typis Fosnaniensibus Soc. Jesu. Tomus I. 
476a; librum primum cońtinet Tomus LI. 1765. li- 
bros 2. et 5. comprehend: t. óvo 564 i 596 stron, Jest 
i Tom trzeci iañ się dowiadnię z Ratalogu Bi- 
blioteki Joz. Ossolińskiego , lecz my go nie po- 
siadamy. Dzieło to w kr ýtkości zawiera życie 
wszystkich naszy ch Biskupów, przez rozmai- 
tych autorów opisane; z wymienieniem ich zalet 
i zasług w kościele. To pewna, że natrafia się 
tutay na ciekawe wiadomości o Bisku] „ch nd- 
szych, co oni dla nauk w kraiu uczynili, lecz 
pochwały te są po większóy części zbyt ogólne, 
milszą by przeto było nie raz dla czytelnika 
rzeczą, znaleźć wymienione pisma; wydane 
przez wielu z tych szanownych Kapłanów, za- 
miast ogólnego tylko wyrazu pisał wiele, wy- 
dał wiele, słynął swą nauką i. t. d. Tę iednak ma 
to dzieło zaletę, iż co w powyższych pismach 
o naszych Biskupach iest porozpraszane, to 
znayduie tutay czytelnik w krótkości. Z, resztą 
zachownuie tu autor rozkład przez Niesieckiego 
w pierwszym Tomie iego herbarza, co do na- 
stępstwa dyecezyi; przyięty. 

W dziełach hawet cudzoziemców zawieraią- 
cych historyą poiedynczych zgromadzeń za“ 
konnych lub uczonych instytutów, znaleźć 
częstokroć można wiadomość o autorach na- 
|" szych. Jak np. w następuiący ch dziełach: 

RYBADENXTRY Jezuity i Kontynnatora 
iego ALEGAMBIEGO Bibliotheca PARA So- 
cietatis Jesu. 
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Jacosi QUEDIF scriptorum ordinis praedica- 
torum recensitorum Tomus l. Paris. 1719 fol. Ta- 


mus-1I. a J. EcHARD absolutus. ib. 2721. fol, 


NicoLAr Comnenı PAPADOPOLIT Historią 
gymnasii Patavini Venetiis 1726. 2. Vol. in fol. 
Fi; nne i miłe dla Polaka wyczytuią tu się nie- 
kiedy wiadomości o rodakach, którzy w czasie 
Swego pobytu w tey slawnóy szkole, przez na: 


'uke stawe sobie zjednali. Międyinnemi obszer- 


nie tu mówi autor o naszym ŚTRUCIK, iak wy- 
Czytuiy z Jecherą dykcyonarza ludzi uczonych, 
nie mieliśmy bowiem samego dzieła. Podo- 
bnież Rybadeneyry i Kwetyfa dostać niemo- 
gliśmy. 


( Mauri Santi et Mauri PATTORTNT) Deciaris 
4rchigymnasii Bononiensis professoribus a saeculo 
undecimo ad decimum quartum. Bologna 1769 et 
1772. 2. Vol. fol. Czacki w swćy dyssertacyi 
o prawie Rzymskićm, przytacza to dzieło po kil. 
kakroć, mówiąc o Polakach we Włoszech 
z swóy nauki głośnych. 

Obfitszy ieszcze plon okazuie się w pisarzach, 
którzy o narodach z nami niegdyś w ścisłych 
Zostających związkach, rzecz maią,iako to: o Pru- 
sakach, Szlązakach, Tnflanitczykach i.t.d. Wa: 
Źmieysze zaś w tóy mierze dzieła są: ` 

Das GerauRTE PREUSSEN aus neuen und alten 
Schriften, wie auch der gelárhten Männer, welche 
tn Preussen gebohren oder daselbst gelebt, oder von 
preussischen Sachen geschrieben, Nahmen und Le- 
ben. Thorn. b. Nicolai (2722 1 następnych lat) 
Pismo to wydawa! Jerzy Piotr SZULO Professor 
Orunski, z pomocą Michała LiLIENTALA, pe- 
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ryodycznie co tydzień ieden arkusz in 9. które 
arkusze przy ukończeniu dzieła składaią cztery 
części. Do tego należy jeszcze: CoNtiNumrrs 
GELEHRTES Preussen oder vżerteljahriger Auszug 
aus allerhand preussischen Biichern nebst der gelehr= 
ten Männer Leben. Thorn. b. Nicolai RYOR (©: 
Tom ieden z czterech części czyli kwartałów 
ztożony. 

EgueurirTes Preussen, oder auserlesene Anmer= 
kungen über verschiedene zur preussischen Kircken. 
Civil, und Gelehrten Historie gehórige besondere Din- 
ge. Königsberg b. Halleryords Erben 1725 —1728, 
4. Tomy 8. z których każdy po 8oo'stron prze- 
szło zawiera. Michał LILTENTHAL Teolog Aró- 
lewiecki wydawcą był tego pisma peryo- 
dycznego, w którem bardzo wiele ciekawych, 
a ważnych znayduie się rzeczy do historyi i li- 
teratury polskićy należących. Jest ieszcze te- 
goż dzieła i Tom piąty w roku 1742. 8. wyda- 
ny, zawieraiący prócz wielu rozpraw i wiado- 
mości nowych, sprostowanie pomyłek, które 
się w poprzedzające cztery "omy wśliznęły. 
Lecz ten Tom był także w handlu księgarskim 
sprzedawany iak dzieło osobne, pod tytułem: 
Preussische Merkwürdigkeiten. Między. innemi 
w tym piątym Tomie znaydnie się poczet pisa- 
rzów Pruskich w rozmaitych materyach piszą- 
cych, pod tytułem Biblioteki pruskióy, gdzie 
wiele znayduie się także Polaków , tudzież rze- 
czy ze sprawami polskiemi związek maiących. 


PREVssiscHER Topes- TeMPEL worin verstorbene 
Personen allerhand Standes:von den auserlesensten 
Sachen der preussischen, polnischen, schwedischen und 
brandeb urgischen geistlich - weltlich u, gelehrten 
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Historie, wie auch neuen gelehrten Schriften in 
Preussen u. Pohlen redend vorgestellt werden. Con- 
stantinopeł (podobn$ w Lipsku u Weidmana 
czyli też raczóy w Toruniu lub Elblągu) bez 
roku ale około 1729. 4. 964 stron. Dzieło to 
prawdziwe quodlibeż, śmiało wynurza Często- 
Kroć uwagi w materyach politycznych, a mnićy 
wiadome odkrywa literackie sprawy, wysta*' 
wuiąc czasem całkowite biografie uczonych ró- 
Żnego powołania. Nazywaią niektórzy (iak 
np. Struve in Biblioth. Histor. liter. ed 1761. II. 
987) autorem Jerz. Piotra Szutca, co inni za- 
przeczaią. 


„Acta Borussica ecclesiastica, civilia, Litteraria, 
oder Samlung zur Geschichte des Landes Preussen 
gehóriger Nachrichten. Königsberg u. Leipzig b. 
C. G. Eckard 1750 — 52. 8. 3. Tomy. Daleko 
tu się mniéy znąydnie do polskich rzeczy niż 
w dziele Erleutertes Preussen lub. też w nasiępu- 
iącem: 


Preussische Zehenden allerhand geistlicher Ga- 
en, von mancherlei in die Gottesg lah theit, Kir- 
chen u. Gelehrtengeschichte laufenden Materien. Kü- 
nigsberg. b. M. E. Dorn. 1740 — 44. 8. 5. Tonry, 
z których każdy około 900 stron zawiera. Mię- 
dzy innemi do polskićy literatury należącemi 
rzeczami, obszerna tu iest rozprawa Ern. CzE- 
PiUsza (Tschepius) o bibliach polskich. 


. G. ©. PISAWSKPS Kónigł. preuss. €onsisto- 
rialraths, Rektor der Domschule zu Kónigsterg 
żył 1725 — 1700 ) Entwurf der preussisch n Erte- 
rargeschichte.. Mit einer Vorrede vom Leben und 


72 Pisarze o literaturze 


literarischen Verdiensten des Verfassers. herausgege- 
ben von. L. E. Bonowski. Prediger zu Königsberg. 
Königsberg. b, Hartung 1791. 8. 572 stron. Dzieło 
to gruntowne, obeymuie dawnieyszą historya, 
od pierwszych zarodów kultury naukowy 
w Prusach, aż do potzątku siedmnastego wie- 
ku, i w wielu mieyscąch rzucą światło na hi- 
storyą literątury naszy. 


Hange de Silesiis indigenis et alienigenis eru- 
ditis. obacz wyżéy k; 21. 


Fso. KONR. GADEBUSCH Livländische 
Bibliothék nach alphabetischer Ordnung. Riga b, 
Hartknoch 1777. 8. 5. Tomy z których pierwszy 
472, drugi 574, trzeci 366 stron zawiera. Po- 
nieważ autor umieścił w dziele tem i cudzo- 
ziemeów którzy w Inflantach przemies:kiwali, 
lub przynamnićy z tą prowincyą w iakowym 
byli stosunku,” wielu tu przeto znayduie się 
uczonych Polaków, o których życiu i pismach 
pracowicie pozbieraną umieścił autor wiado- 
mość, iak ap, o Dogielu, Bodockim, Koia- 
łowiczu, Patryckim, Skardze, Sulikowskim, 
Zaluskim i innych. 


Nakoniec przydać tu ieszcze musiemy, iż 
i do dzieł, które w ogólności o literaturze i bi- 
bliografi traktuią, udawaliśmy się częstokroć 
nie bezskutecznie, iak np. do Win. PrącvUsza 
Theatrum anonymorum et pseudonymorum, sive 
scriptores anonymi, et pseudonymi dętecti, Ham- 
burg 1798 fol. 2, vol, - : 


GroRGizgo Allgemeines. Biicherlewikon, Leipzig 
1742 i następnych lat. in fol. 
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Jecuerà idego kontynuatora ADELUNGA all ge-- 
Meines Gelertenlezikon. Leipzig. 1760 i następ. 4to. 
6. Tomów. 

SzonoNa (Chaudon) i DELANDYNĄ Nouveau 

ictionaire historique, à Lyon 1004. 8 maj. 15 To- 
mów, nie wspominającinnych dzieł. Prócz tego 

rytyczne katalogi bibliotek polskich, mogłyby 
Jydź do bibliografii wielką pomocą, ale dla 
ich braku, zwyczayne katalogi tymczagowo słu- 
Zyć muszą za świadectwo, gdy własnemi oczy- 
ma dziełą oglądać nie można. Odwoluiemy 
SIę przeto niekiedy w ostatecznym przypadku, 
na katalogi księgarskie z załączeniem ceny dzie: 
a, aby ztąd o iego obszerności, gdy liczba 
arkuszy niewiadoma, iakie takie przynaymnićy 
Powziąć wyobrażenie. 


HISTORYI 
ŁITERATURY POLSKIEY 
CZĘŚĆ PIERIESZA. 


O stanie nauk w Polszcze, od zapro- 
4 r” Leg r 9 
wadzenia Chrześciaństwa aż do na- 
szych czasów, a wszczególności o ię- 


zyku polskim. 


— ha 


+ 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


U á m bia a 
Srzodki ułatwiaiące wzrost nauk 
z ogólną oświatę. 


W szóstym wieku Chrześciaństwa pierwszą 
0 Słowianach znayduiemy wzmiankę w staro- 
Ży tnych: Historykach, a naród Polski, iako 
Szczep oddzielny szeroce rozgałęzionóy Słowiań: 
Szczyzny, która wzdłuż od morza Adryatyckie- 
80 aż do Baltyku i morza Lodowatego, wszerż 
zas od Elby aż do hamczatki kraie pośrzednie 
zaludnia, ięzykiem i zwyczaiami od innych się 
różni, w dziesiątym dopiero wieku Ery po- 
Wszechnéy, pewnieyszą swą Historyą poczyna. 
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4. I. Chrześciaństwo. 


Przyięcie wiąry Chrześciańskićy przez Mie- 
czysława `T. około r. 965 i iéy zaprowadzenie 
w narodzie, stanowi tę ważną epokę w dzie- 
jach naszych. Tak iest, zaprowadzenie do Pol- 
ski Obrześciaństwa rozmaite dla narodu caiego, 
pomiiaiąc cel główny oświecenie w Religii 
świętóy, pociągnęło za sobą korzyści. Na- 
EE bowiem zwiazki Mieczysława z. Xi" 

źniczką Czeską, powiększyły powagę i zna- 
cznie iego u postronnych monarchów Chrze= 
ścianskich , a własnemu dworowi iego nadały 
świetności, którą dotąd nie iąśniał. A do téy 
niepoślednie y zalety, nie sam tylko czczy blask 
się lączył; z poobaląnemi bożysze z posągami, 
wytępiąć się oraz poczęły różnego rodzaju prze- 
sądy i od Pogańsiwą nieoddzielne zabobony; 
które dotąd samowładnem .swćm panowaniem 
wszelki promyk oświąty i wszelkie rozwiianie 
się władz duszy, w samym zarodzie przy tłumia- 
ły. Odtąd surowe i nawet dzikie obyczaie, 
przez wpaianie zasad moralności Chrześcian- 
skiéy złagodzone, preysiepmiey szęmi i sposo- 
bnieyszemi uczyniły tych religii świętéy no- 
wy È wyznawców, na przyięcić głosu prawdy, 
głosu rozumu, które istotę człowieka nz acnia- 


iąc, nad innemi mu. zwierzętami pierwszeń-. 


stwo nadaią. Że iednak z zaprowadzeniem 
Chrześcians! wą, nagłą i powszechna zmiana 
dawnéy dzikości, tudzież otrząśnienie się z zako” 
rzenionych p rzesądów nastąpić nie mogło ; ła- 
two to sobie wystawić można, rozważywszy 
tryb, drogę i stopnie, przez które rozum ludzki 


przechodzi, nim się do pewney doskonałości 


— nn O 


14 


o Ee 


Z 
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Wzniesie. Prócz tego przekonywaią nas o tem 
niektóre nawet dzisieysze narody Chrześciań:- 
skie, gdzie mimo nayszlachetnieyszych prawie 
det téy świętćy nanki, gruba iednak ciemnota, 
z barbarzyństwem nawet częstokroć połączona; 
Pannie, Cóż mówić o wieku dziesiątym, iedy- 


Nastym i dwnnastymńi, o owych czasach zdzi- 


czełości, w których religiia Ohrześciańska;, dla 
skażonych obyczałów duchowieństwa, iedwa 
ślady pierwiastkowóy prostoty i czystości (K) 
zachowała. 

Jakokolwiek bądź, wprowadzenie do Polski 
hrześciaństwa nader bylo ważnym krokiem 
0 rozszerzenia oświaty. MNasyłani lub sqiro= 

waądzeni początkowo z zagranicy Duchowni do 
piastowania urzędów kościelnych, i oświeca* 
nia świeżo nawróconego ludu, wzbudzali óraz 
mimowolnie w Polakach chęć nabywania na- 
uki potrzebnćy do sprawowania urzędów đu- 
chownych. Ponieważ znajomość Łaciny (iako 
w kościele Rzymskim ięzyka Tilurgicznego, 
który na ówcżas i późnićy ieszcze, iedynym 
l powszechnym był śrzodkiem do porozumie- 
wania się ludów różneini ięzykami mówiących); 
1 zaletę iednala i do dostoieństw torowała dros 
S6, chciwie przeto do hićy przykładano się. 
tak przez rozszerzenie się ięzyka Łacińskiego 
W Polszcze, ułatwione zostało obcowanie z jn= 


Nemi ludami Chrześciańskiemi, których prże- 


Mysł i ogólna oświata na wyższym iuż stały 
stopniu. 
N— 


(U) Obacz Długosza edyeyi Lipskiy W Tomie I. na karcie 576 
pod r. 1197. Naruszewicza w Historyi Polekićy Tom ILV* na 
s 11o edycyi Gseiowskićy. 
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$. II, Klasztory. 


W krótce po zaprowadzeniu u nas Chize- 
ściaństwa ; monarchowie i móżnieysi obywate- 


le idąc za wzorem innych krajów, zakładali 


klasztory i opactwa, i hoynćm onych uposa- 
żeniem, zabezpieczali bytspokoyny tym, którzy 
się wyłącznie służbie Bożęy lub. uczeniu mło- 
dzieży poświęcać mieli. Ze fundacye opactw 
dv których przywiązano utrzymywanie szkół 
do oświecenia narodu przyczyniać się były 
powinny, nikt zapewne nie wątpi; lecz że 
1 zgromadzenia klasztorne; uczeniem młodzie- 


ży świeckićy wcale się nietrudniące, do roz-. 


szerzenia nauk znacznie się przyłożyły, po- 


świadczaią to dzieje i obcych narodów i wła-. 


snego kraiu. Osoby bowiem stanowi ducho- 
wnemu poświęcaiące się, iz powołania i zobo- 
wiązku poznaniem teologii i filozofii scholasty-= 
cznéy zatrudniane, nabierały nakoniec chęci, 
lub utwierdzały w sobie skłonńość do zabaw 
piśmiennych. Zakonnicy przeto i Mnichy, 
wolni od wszelkich trosków, odosobnieni od 
zgiełku światowego, bawili się dla przepędze- 
nia wolnego czasu, iedni przepisywaniem xiąg 
różnego rodzaju, mianowicie zaś dzieł autorów 
Starożytnych, za które im, aż do czasów Wy“ 
nalezienia i upowszechnienia sztuki drukar= 
skiey, hoynie płacono; inni zaś bądź z we* 
wnętrznego popędu, bądź wydarzoną iako- 
wą okoliczhością powodowani, myśli swo* 
die na papier wylewa!i. Nie dziw zatem, że 
duchowni maiąc za sobą tó wszystkó, cokol- 
wiek do swobodnego ńaukami trudnienia się 
iest potrzebne i pomocne, iedynemi się stal 
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posiadaczami rozległóy nauk dziedziny. Lecz 
Z czasem, zwłaszcza po wynalezieniu sztuki 
drukarskićy, i mniéy zamożna klassa mieszkań- 
ców, do uczęsnictwa dobrodzieytsw z nauki 
wypływaiących przypuszczoną zostala, iodtąd 
liczne biblioteki klasztorne, którym przeto 
winniśmy zachowanie wielu pism ważnych, 
dostarczały materyałów drukarniom, i gasiły ` 
pragnienie chciwych czytelńików. — Klaszto- 
ty Benedyktynów iak w obcych kraiach i da- 
Wnością i ukszlałceniem wielu mężów w ośmna- 
stým jeszcze wieku celowały, tak u nas, i co do 
Starożytności fundacyi, i co do zbiorów xiąg 

awnych,/ pierwsze trzymają mieysce. Do 
Nnaydawnieyszych zaś w narodzie naszym zgro- 
madzeń zakonnych należą: Opactwo Siecie- 
chowskie (1); Opactwo Tynieckie (k); Klasztór 
Benedyktynów na Łysty Górze (kk), pod na- 
zwiskiem S$. krzyża, Biblioteką w starożytne 
druki i rękopisma zamożną, dziś ieszcze sła- 
Wny ; Probostwo Miechowitów, czyli zakon 
Stróżów grobu Chrystusowego w Miechowie (1); 
opactwo Kanoników regularnych St. Augusty- 
na w Trzemesznie (m); Klasztór Cystersów 
ea PY AC 


Mi) O klasztorach Benedyktyńskich w Polszcze, obacz S4. SZCZYGIEL- 
SKIEGO Aquila Polono ~ Benędictina in qua beatorum et illu= 
strium vgrorum elogia, coenobiorum ac rerum memorabilium, 
synopsis exordia et progressus Ordinis St. Benedisti de- 
scribuntur. Cracoy. 1665, 4, O Sieciechowie ob. Narusz. Hist. 
Pol. Tom If, k. 186. i w T. IIE na k. 67. 


(k) Obacz Naruszewicza H. P. Tom I. K. 137 i 287. Szczygieł- 
skiego Tinecią sive Historia Monasterii Tinecensis. Cracov, 


1 . 4. 
hy Naruszewicz Hist, Pol. Tom Il. 137. 
Długosz w Tomie I, pod r. 1162 na karcie 501. Naruszewicz 
IL Pol. Vi, 205. Nakielskiego Miechosia sive promtuariwm 
ta antiquitatum Monasterii Miechov. Cracov, 1654. (ol. 
Długosz w Tornie I. p. 197, Dykcyonarz! Geogralicziy: 
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w Mogiłe pod Krakowem (n), mieysce sławne 
grobowcem Królowóy Wandy; Mogilno Opa- 
ctwo Benedyktynów w Kaliskim (0); klasztor 
Cystersów w Jędrzełowie (p), sławny między 
innemi 12 tóy okoliczności, iż oyciec kronika» 
rzów naszych Wicenty Kadłubek ostatnie tu. 
tay dni życia swego przepędzii. Wiele innych 
prócz tego podobnych fundacyi, które przed 
schyłkiemiedenasiego wieku byt ustalony otrzy- 
maly: 
"6. III. Szkoły. g 
Benedyktyni od Bolesława Chrobrego oko- 
ło roku 1008 dö Sieciechowa i na Łysą górę, 
a późnićy ina inne mieysca sprowadzeni (r) 
z obcych kraiów, dla uczenia młodzieży i po- 
mocy Biskiipów; pierwszemi byli żaszczepcami 
nauk. Lecz chwalebne te z początku postano- 
wienia; w późnieyszym czasie zupełnie zamiaru 
swego chybiły. Dlatego też o szkołach, z któ- 
rych rzeczywisty dla kraiu wypłynął użytek, 
dopieró od założenia Akademii Krakowskićy 
mówić można. Kazimierz, słusznie wielkim 
nazywany, W roku 1347 (s) do tego powsze- 
chnego nauk przybytku węgielny założył ka- 
mień; i przeż choyne uposażenie; dla chcą- 


(n) Dłezosź I. 13. Dykcyo: Gdografczny: 
(o) Długosz I. 58. 

(p) Dłtigosz I. 455. 

(r) Narusż. Hist. Poł, II. 136. 


(s) Podług Sołżykowicza w dziele :-O stanie Akade. Krak: na k. 96: 
ina k. 8. Naruszewicz w H. Pol: T. VI. k. 516 naznacza r. 1564 
iako rok fandaeyi; lecz to iest tylko, data akti potwierdzenie 
pozywilejów nadahych, nië zaś samey fundacji: 

cych» 
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cych się w tym zawodzie ubiegać, pPonętę wy- 
stawił, Lecz Władysławowi Jagielle zacho- 
wany był zaszczyt, i dokładnego i co do wszy- 
Stkich nank téyże akademii ustalenia, iuż to 
przez nadanie iéy znacznych przywileiów, iuż 
przez zyskane zatwierdzenie Papiezkie, które 
W roku t400 nastąpiło -(ss); Odtąd ta główna 
Szkola, matka nauk w Polszcże, maiąc wiele 
chwały u postronnych; nakształt dobroczyn- 
nego słońca promieniami swemi kray cały orze- 
ewiała, dopóki zbieg różnych okoliczności 
za Zygmunia III. świetności iśy nie przytłu- 
mił, — Zgromadzenie Jezuitów, którego iedńiem 
z glównyeh zatrudnień było; uczenie młodzie. 
“Y, miepoślędnie (co do szkół i u nas trzyma 
wieysce. Kardynał Flozyusz Bisküp Warmiń- 
Ski, k tóry na wieko pomhym w dżieiach kościel- 


nych soborze Trydentskim prezydował, pier- 
wsz | 


s 


y za panowania Zygmunta Augusta Jezui- 
tów do Polski sprowadził i kollegium dla nich 
W Brunsbergit załóżyłt (t) Tenże monarcha 
fundacya Noskowskiego Biskupa Płockiego 
W Pułtusku koliegium dla Jezuitów, przywile= 
em swoióm w r: 1565 wydanym, potwierdził, 
"W Wilnie kościół do Kollegium tegoż żgroma- 
p ("ia przyłączył W r 1570 żaprowadzeńi do, 
„Znanią Jezuici, otrzymali tam kollegium 
t Szkołę do którćy wiele się cismęło młodzieży. 


a SET 
(ss) 


w„ówskićy przez Papieża nawet co do wydziału teologicznego, 
Kazinierżowi W. odiuówione: Jakie zaś zuaczenie nadawały 
Rkademiom potwierdzenia Papiezkie; obącz Sołtyk. o akad. 
Mak; na k. 98. 

ttj Joar. Aaomyti S. J: Da fabiis So, Jteń in Regho Poloniae 
na ku5gı i daléy; 


Tor y. 6 


W ty to bowiem roku nastąpiło potwierdzenie Akademii Kra- 
L; 
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Stefan Batory kochaiący iumieiący cenić nauki, 
pozakładał kollegia dla Jeznitów w Rydze 
w Dorpacie, Polocku, a w Wilnie akademią 
w dochód przyzwoity opatrzywszy (u), pod 
zwierzchniczy dozór Jezuitów oddał; założenie 
zaś nowicyatu w Krakowie, przywilejem swo- 
im upoważnił. Zygmunt IJI. który osobliwie 
Jezuitom sprzyiał, powystawiał im nowicyaly, 
kollegia, wspaniałe Kościoły albo też da wy- 
stawienia onych znacznie się przykładal. Za 
iego tó rządów słynęły prócz wyżéy wzmian- 
kowanych, szkojy Jezuickie w Poznaniu, 
w Kaliszu, w Toruniu w Gdańsku; i nabieraiy 
dzielności fundacye. w Orszy, w Łucku, Ka- 
mieńcu, Łomży, Płocku, Przemyślu, Nieświeżn, 
Lublinie, Jarosiawiu, Sandomierzu, w Rawie 
we Lwowie, w Warszawie, Brześciu,Malborgu, 
Barze, Krośnie i innych miastach (w). Lecz za 
Zygmunta ieszczei za Władysława TV. wiele do 
powszechnego oświecenia przyczyniaty się 
szkoły innych wyznań chrześcianskich, a oso- 
bliwie w Toruniu, Rakowie, Zasławiu, Je- 
dlińsku, Paniowcach, Wilnie, Gdansku, Ry- 


dze, Wschowie, Lesznie, Pinczowie i innych 


(u) Akademija Wileńska założona pierwiastkowo przez Pro£asowi- 
cza Bisk. Wil. w r. x579 ptzywiłeiathi od Króla Stefana po” 
twierdzona i Jezui om oddana została. W r. 1781 odmian stoso” 
wnych do, wieku i postępu nauk doznała. 

Między rożmaitemi zaletami tćy akademii , słusznie się liczy 
obserwatoryum astronomiczne, za staraniem i w znacznćy części 
kosztem Marcina PoczoBura urządzone, które cudzoziemcy 
nawet, pomiędzy pięciu naycelnieyszemi obserwatoryami w Fu 
ropie mieszczą. Rozliczne zaś z rozkazu naydobrotliwszeg” 
Monarchy Alexandra I przez światłych i dzielnych Urzędni- 
ków, dla dobra nauk zaprowadzóne tamże urządzenia, sprawia= 
ią, iż Uniwersytet Wileński co do ogółu, z naypierwszemi po” 
dobnemi Instytutami w Niemczech w porównanie iśdź możćy 
a-co do niektórych ustanowień pierwszeństwo mad niemi trzyma 

(w) drgentus de rebus Soc, Jesu p. 588 sqi, 


1 
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miastach, które dziś ledwo ślady dawnéy swé 

okazałości i znaczenia zachowały. Wszystkie 
te instytuta Niekatolików , wyiąwszy w Woie- 
wództwach Pruskich, gdzie się wyraźnemi 
przywileiami i pubłicznemi traktatami od ia- 
wnéy napaści zasłaniano, począwszy od obię- 
Cia rządów przez Jana KŃaźmierża, nikczemnieć 
lub też całkiem zamykać się musiały, tak da- 


lece, że nakoniec sami duchowni a mianowicie- 


Jezuici, uczeniem się młodzi zatrudniał (v). 
Godna iest tutay wspomnienia akademia 
w Zamościu utworzona r. 1594; któréy mądry 
1 nadal przewiduiący założyciel, mąż wieko- 
Pomney sławy Jan Zamoyski wyborne nadał 
ustawy, i do uposażenia katedr kosztów nie- 
szczędził, Lecz układ iego wykonanym nie 
ył. Skoro bowiem Biskup Chełmski do tóy 
akademii Teolegiią wprowadził, mimo wyra- 
<nego zakazu ićy zalożyciela, natychmiast ta 
amieiętność obiawień panuiąc samowładnie, 
innym, w naturze ukrytóy prawdy, dopiero 
Szukającym naukom prawa narzucając, zamie- 
mla szkołę oświeconych izgodnych obywateli 
. . . , . . 
W szkołę niewiadomych i kłótliwych ludzi (x). 
Sam 
(v) Jan Kryst. Kavtrts Rektor szkoły Kargowskicy; a późnićy Je= 
neralny Konsenior zborów Ewaagielickich Polskich, wydał pi- 
smo: Uber die Schulen der Augsburgischėn Konfesstonsver= 
wandłen in Polen, Mit, e, Vorrede von J. G. ftosenmiiller. 
Leipz. b. J. 4. Barth 1790, 8, 212 stron. Mówi tu autor o po- 
trzebie założenia wyższćy sżkoły t, i. Gimnazyum, gdyż ié 
Ew Augielicy w Polszcze nie nuią; i wykłada sposób założenia i 
urządzenia i opatwzenia onćy, W krótkosci opisuie owczesny 
stan niektórych szkół ewangielickich, iako to w Boianowie, 
w Rawiczn , Miedzychodzu, w Lesznie i, ti d. Widać że autor 
miał tylko Wielkępolskę przed oczyma, gdyż o Toruńskich, 
Elblągskich i innych szkołach niewspomin4, 


(x 


— 


Obacz : Uwagi nad Życiem Jana Zamoyskiego w pierwszym 
rozdziele, Sożżyk: o Akademii Krakow. na k, 63: i 
. G6* 
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Jakoż w rzeczy saméy akademia ta późniey tak 
zniaczemniała, iż za panowania Stanisława Au. 
gusta imię akademii ieszeze zachowując, zale- 
dwo kilku Prolessorów do wszystki. h wydzia- 
łów (/acultates) zachowała, — 

Zgromadzenie XX, Piiarów iuż za Włady- 
sława JV. w prawdzie sprowadzone do Polski, 
w r. 1642 pierwsze w Warszawie szkoły otwo- 
rzyło, potem zaś w Podolińcu (y),'a późnićy 
w Rzeszowie, Chelmie, Łowiczu, Piotrkowie; 
Krazowie, Górze; Radomiu, Warężu, Wie- 
luniu, Łukowie; Szczucinie, Miedzerzycu na 
Wołyniu; Złoczowie, Rydzynie, Lwowie. 
Lecz polityka Jezuitów, taki umiała zawsze 
obrót rzeczom nadawać, iż to użyteczne, ża- 
dnym widokom nieulegaiące zgromadzenie, nad 
"mierność wynieść się nie mogło (z), dopóki 
z grona własnego nie wydaio męża, który nie- 
tylko czuł i poznał potrzeby narodu, lecz oraz 
umiał i odważył się podać sposoby na pocha- 
mowanie szerzącey się co raz bardzićy zarazy. 


Posluchaymy co mówi Stanislaw Potocki w po», 


chwale Szymanowskiego: ,„,Smiałą ręką (są ie- 
go wyrazy na k. 12.) Stanisław Konarski 
s wstrząsł pierwszy w Polszcze panuiące prze- 
„Sądy co do stylu; co do nauk; co do sposo- 


(y) Obacz : Catalogum Collegiorum et domorum ordinis Clerie. 


regular schol, Piarum , usque ad annum 1778 in fol. Dyk. Jeo- 
groficzny pod wyrazem Podoliniec mylnie twierdzi, iż Piiarzy 
pierwsze szkoły w Polszcze otworzyli w Podolińcu w Staro- 
stwie Spiskiem ; ponieważ własne papiery, Piiarskie wsporninaią 
kollegium Warszawskie jako pierwszą furńdacyą, Ale podobno 
fundacyia Podolińska w tymże przypada roku. i 


(z) Pismo Konarskiego w r. 1758 wydane na obronę nowo zało= 
žomego kolłegium Piiarskiego w Wilnie przeciwko podstępora 
tamteyszych Jeznitów, wiele zawiera uvag tu, należących» 
Obacz Janocki Lex, d. el. Polen. I. 75. 
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»bu nawet myślenia. Nie mnićy dobry oby- 
» watel iak mąż uczony, szukał w źrzódle swo- 
siem szczęścia oyczyzny, gdy poprawą eduka- 
„cyi młodzieży kiórćy się całkiem poświęcił, 
„„chciał w nię przelać światło i cnoty swoie.” 
Dzieło iego o poprawie wad w krassomostwie w ię- 
zyku facinskim roku 1741 wydane, a śmiele 
sprawę dobrego smaku popieraiące, oburzyło 
nan Jezuitów; lecz znalazłszy i. dzielnych 
obrońców sweich, przygotowało nieznacznie 
umysły do tey powszechnćy znany, którą Ko- 
arshi w edukacyą publiczną wprowadzić za- 
myślał. Jako w r. 1742 obrany będąc Prowin- 
Cyaiem Piiarskim, dokładnieyszy i do wieku sto- 
sownieyszy.sposób uczenia Teologii, Historyi, 
a mianowicie Filozofii, zgromadzeniu swemu 
przepisał, katedry światłemi nauczycielami po- 
osadzał, młodych ludzi okazuiących zdolności 
za granicę wysłał, inż to udzielaiąc im zasił- 
ków z pensyi od Ludwika XV. Króla Fran- 


„Quzkiego sobie przeznaczonćy, iuż to zbieraiąc 


na nich składki od swych krewnych imożnićy- 
szych przyiaciół (a). Słowem cały sposób ucze- 
nia w szkołach przez toż zgromadzenieutrzymy- 
wanych odmieniwszy, stał się wskrzesicielem 

obrego smaku w narodzie naszym. Ze zaś 
W tym chwalebnym zawodzie, rozlicznych, 
mianowicie od towarzystwą Jezuitów i osób 
Drzezeń poduszczanych, doznawał trudności, 
NS j 


(a) Między innemi Piiavami którzy z poręki Konarskiego za granicą 
w naukach się ćwięzyli, znani są z pism swoich w powszechno- 
ści Alexy Ożga i Antoni Wiśniewski. Ostatni na mieysce da~- 
wady filozofii scholastyczućy, pismami swoiemi iakoteż ustną 
w nowicyacić i w szkołach nauką, zaprowadził w narodzie 

gust do zalrudoicń filozofiią praktyczną. 
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i pismem swoićm pod tytulem o skutecznym rad 
sposobie, w któróm zadawnione w Narodzie 
przesądy, i do ziupełnćy anarchii prowadzącą 
formę obradseymowych, śmiałem piórem wysta- 
wiwszy, oburzył na siebie wielu roziątrzónych 
lub uprzedzonych możnowładzców umysły; 
Firól przeto Stanisław, chcącuwiecznić pamiątkę 
tego wielkiego męża, kazal wyryć na medału na 
cześć iego wybitym, owe wiele znaczące wyra- 
ży: Sapere auso, Zarzucaią w prawdzie į dziś 
jeszcze niektórzy uczeni Konarskiemu, iż ten 
uwiedziony przykładem obcych kratów, wpro- 
wadził do Polski+-osobną edukacyą młodzieży 
maiętnieyszćy szlachty, utworzywszy niezna- 
ny dotąd konwikt, pod imieniem Collegium Vo- 
bilium, przez co w młodocianym zaraz wieku, 
»aszezepii przedział pomiędzy rozmąjtemi klas- 


sami obywateli (b). Lecz ileż to mamy dowo-, 


dów na usprawiedliwienie Konarskiego slu- 
żgeych? Między innemi, zważywszy, czasy 
w których Konarski konwikt dla szlachetnćy 


młodzieży zaprowadził. Miał on tedy słuszne 


swoie przyczyny, poczynaiąc poprawę:eduka* 
cyi od szlachty, iąko całe obywatelstwo skła- 


m NA 


(b) Ten nowy kształt edukacyi (mówi Sołtykowicz o akad. Krak. 69) 
położył różnicę między obywatelami w samém źrzódle, bo w spo” 
sobie publicznego ich wychowsnia. Na próżno powstał prze- 
ciw tak szkadliwemu wznowieniu Czacki, Podczaszy na ówczaś 
Koronny, nowe i pozorami zwodzące ustanowienie podobała 
się maiętnieyszym i dotrwało aż do upadku. oyczyzny naszćy* 
Od tćy to Epoki, wszelka młódź zacnych obywateli kraiowych 
przeniosła się z Krakowa do Warszawy, a szkoła ta całego pat” 
stwa, stała się tylko szkołą Woiewództwa Krakowskiego, albo 
raczćy szkołą ubogich, sposobu do Życia w nauce szukaiących 
i kleryków , którzy ieszcze 2 różnych, dyecezyi do Krakowa na 
nauki Teologii przybywali, bo od możnieyszych nauka wyżsż% 
przestała być uważauną za potrzebę, i została prawie tylko 
przedmiotem dogadzaiącym próżności. 
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daiącey. Ta bowiem młodzież otrząśniona 
z przesądów, zaszczepiała samém obcowaniejm 
po między mieszkańcami niższego stanu, nasio- 
Na nabytych wiadomości, zagęszczaiąc wszę- 
dzie pałor ogólny i przysposobiaiąc z wolna 
umysły wszystkie, do przyięcia prawdziweg 
światla. Wszakże gwałtownych, chociażby 
chwajebnych w przeznaczeniu śrzodków , nie 
kaźdy, nie zawsze i nie wszędzie może uży» 
wać, a tym mnićy u nas, i w owych czasach, 
Jak szczera niczem niezmordowana, a na 
grantowney znalomości rzeczy zasadzaiąca się 
gorliwość Konarskiego, i zabiegi o rozszerzenie 
nauk w narodzie, naprowadziły niektórych zha* 
komitszych obywateli, na myśl ową, iaż wsze- 
Snastym wieku u nas podawaną (c), aby nad 
edukacyą młodzieży zwierzchność kraiowa do- 
zór miała i kierunek iy obięła: Joachim 
Cnnzprowicz Kanclerz Litewski,.wniosł był na 
Seymie r. 1775 teh proiekt, który za wspar- 
ciem Króla, i kilku mężów światłych przyisty, 
Oraz w ksi-dze praw umieszczony został. Usta- 
nowienie Kommissyi edukacyynćy za nieszczę- 
śliwych wprawdzie czasów kraiu, w wzglę- 
dzie politycznym przypadające, naywiększy 
iednak przynosi zaszczyt imieniowi Pola- 
ieie 


(4) Warszewicki w Panegiryku do Króla Stefana r. 1580 tak mowił: 
Jam tribunal justitiae imstituisti, Tu rex judicis non ipse 
judex eris. Fac adhuc tribunal instructionis publicae. Res- 
publica alit, respublica msttuet, et hoc peracto rex nostrorum 
abnepotum in eorum gratitudine eris. Kaspar zaś Siemek 

w dziele pad tytułem Cwrs bonus w Krak. 1632. wydanym, wy” 

wodzi w rozdzieje XH. žo od dobrego wychowania obywatela 

szczęście Rzeczypospolitey zależy, a zatem urządzić wychoówa- 
nie sama Rplita powinna. Nec a quopiam altero. (pisze, ou) 
praeter rempublicam dependebunt studentes, ne magis alteri 

quam Reipubligae parere cogantur, ( Czac. Prawo Lit. 1, 49) 
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ków (d). Polska bowiem pierwsza po mię: 
dzy kraiami Europeyskiemi wystawiła przy: 
klad od innych narodów późnićy paśladowa- 
ny, biorąc edukacyą młodzieży pod dozór 
i opiekę rządową. Zaledwo iednak ‘stanelo 
prawo uchwałlaiące nową nad Edukacyą naro- 
dową zwierzchność, aliści zązdrość obca i 
chciwość zepsutych obywateli, wzięła się do 
rozszarpanią przeznaczonego na ten zbawien: 
ny zamiar funduszu, Ustanowiono osobną 
Kommissyą rozdawniczą, pod pozorem trwałego 
urządzania dóbr i lokowania po - jezuickich 
kapitałów. Kommissya ta strwoniłą dwie trze- 
cie części tego funduszu (e),i zaledwo SzCzą- 
tki iego potrafili uratować Xiąże Michat Ponia- 
fowski, Joachim Chreptowicz, „Adam Xże Czar- 
toryski, Walka dwóch Hommissyi, edukacyy- 
néy i rozdawniczóy, dotrwała aż do seymu 
1776 r, W téy to epoce rozpoczęło się utrwala: 
nie magistratury nad edukacyą przelożonćy 
i widocznieyszy postęp w iey urządzeniach. 
Riedy ci zacni mężowie trudnili się zabez- 
pieczeniem funduszów, Ignacy Potocki tymcza= 
sem zaymował się ciągle od samego początku, 
urządzeniem iednego planu wychowania pu; 
blicznego Polaków. Temu winien był nasz 
naród | organizacyą szkół wydziąłowych; on 
PRE 2 
(4) Wykład zasług kommissyt edukącyinćy t członków tę szanowna 
Magistraturę składuwiących, obacz w listach ( Kołłątaia) do Mała- 
chowskiego Gzęść III. k. 169 =+ 198. Obacz także MIUREJA 


pismo: de l'etat des etudes, des lettres et des moeurs ex Po= 
logne na k. 67. i następny ch, 


(o) Sołtyko ; o.akademii Krak. nak. 76. Lipińskiego sprawa z pie” 
cioletniego urzędowania Izby Edukacyinóy na karcie. 58 4 74. 
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podał układ wszystkich nauk, począwszy od 
naypierwszey klassy; on nastręczył tę myśl, 
aby komissya uslanowiią przy sobie towarzy- 
stwo ludzi do napisania i osądzenia xiąg ele- 
mentarnych zdolnych; on był na czele tego to- 
warzystwa; om wydat programma wzywające 
wszystkich w Huropie pisarzów, ażeby poda» 
wali na konkurs dzieła, które kommissya dla 
szkół narodowych przepisała, i wtym ważnym 
zabiegu aż do rozpoczęcia seymu w v. 1788 bez 
przerwy, z nientrudzoną gorliwością (f) pra- 
cował. Niechcę ia przecież wchodzić w szcze- 
gólowe urządzenia kommissyi edukącyiney (f£), 
an; wystawiać wielkości iey zasług w narodzie 
naszym.  (0ddaiąc wszelako sprawiedliwość 
nayzbawiennieyszym tey komissyi zamiarom, 
mogę śmiało powiedzieć, iż odtąd gruntowna 
nauka ięzyka oyczysiego do naypierwszych 
przedmiotów instrukcyi fioliczoną została; iż 
umiejętności matematycznej fizyczne, przyzwo- 
ile otrzymały mieysce. Na wsparcie tego twier- 
dzenia przytoczemy tu dzieła, które za elemen- 
terng uznawszy, szkołom przepisała, iako to: 
Grammatykę Kopczyńskiego, Historyą na klassę 
— 

(£) So?tyko: 0 aka, Krak, na kar. 78. i daléy; gdzie pisze o urzą= 
dzeniach zaprowadzonych przez komnissyą edukacyyną.  Niem= 
cewicza mowa na pochwałę Iguacego foto ro, miana pa zgro- 
pedro Tow. War. Król przyi. nauk. d. 2%, Grudaia 1809 r. 


w rocznikach Królews towarzystwa Warsz, Kolčątaia listy do 
Małachowskiego IF, 176. 


(ff) Urządzenia te w całćy obszerności opisane są w dziele pod 
tytułem: Ustawy kommissyt edukacyi narodowcy dla stanu 
akadem'ckiego i na szkoły w. kraiach 1 przepisane, 
w. Warsz 4785, in fol. 62. stron i kilkanaść rkuszy "Wabell, 
podaiących Schemata czyli wzory planów lekcyi dla różnych 
szkół, rapportów różnego rodzaju i t. d. Znany iest duch taki 
ożywiał tę szanowną Magistraiurę i przez nią na cały kray działałe 
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TIT. i czwartą Kaietana i Wincentego Skrzetu- 
skich, Botanikę Kluka. podług planu przez Czem- 
pińskiego podanego; Zoologiią Czempińskiego; Fi- 
zykę i Mechanikę Hubego; Jeometryą Zułżera; Lo- 
ikę Kondyliaka, Dykcyonarz Ktymologiczny X. 
Koźmińskiego, Dykcyonarz starożytności i wy- 
mowę Piramowicza, iinne które mimo daw ności 
swoiey, maią zalety i dziś leszcze z swey Stoso- 
wnoscii użyteczności. (dtąd ta edukacya mło- 
dzi kraiowey, powierzona czulemu oku szano- 
wnóy magistratury, coraz większóy nabiera- 
ła iednostayności i dzielności, posiępowala 
w światło z wiekiem, i wkrótce byłaby nieochy- 
bnie zrównała się z ednkacyą słynących polo- 
rem narodów, gdyby zbieg smninych okoli- 
czności. i tych prac pierwiastkowych, i polity- 
cznego narodu istnienia, nie był przerwał. 

Po upłynieniu lat kilkunastu, gdy Dzi- 
sieysze  Xięstwo Warszawskie, traktatem 
Tylzyckim niebyło ieszcze ustalone, a iuź 
komissya owczesna rządząca, czynnię się za- 
trudniałą instrukcyą narodową ustanowieniem 
Naywyższey Izby edukacyi publiczney, o któ- 
rey zbawiennych dla narodu pracach zaspo- 
kaiaiącą był dla Polaka rękoymią, mąż trzyma- 
iący ster w tey szanowney magistraturze, zna- 
ny po między rodakami z doskonałego smaku, 
z głębokich nauk znaiomości, z porywaiącey 
wymowy, która głaszcząc przyjemnym wdzię- 
kiem ucho, przedziera się swoią mocą do ser- 
ca, bierze górę nad władżami umysłu, i prze- 
konaniem podbiia sobie samę duszę, mąż ten 
jest Stanisław Kostka POTOCKI, Jakoż w istocie 
skutek uwieńczył, aw nieiasim względzie, prze- 
szedł nadzieię narodu, Magistratura ta złożo” 
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na z członków (g), w własnóm. tylko sercu, za 
Swe prace nadgrodę maiących, w przeciągu lat 
pięciu urzędowania swego, mimo rozmaitych 
przeszkód, tyle iednak dokazała, 1% nie tylko 
dawne szkoły i Instytuta w śród zaburzeń wo- 
iennych utrzymały się, lecz prócz tego wiele 
zbawiennych dla krain odmian zaprowadzaiąc, 
nowe pozakładała szkoły. Itak do 140 szkół da» 
Wnieyszych, które przy utworzeniu Xiestwa 

Varszawskiego w.6ciu departamentach byty, 
zjawiło ich się ieszcze 494 w miastach iwsiach. 
Prócz tego otworzono szkołę Lekarską w War- 
szawie, przyczyniono się do zakwilnienia 
Szkół kadeckich w Kaliszu i Chełmie, wyzna- 
czono towarzystwo do układania i roztrząsania 
xięg elementarnych (h), zaprowadzono Efora- 
ty czyli dozory szkolne, maiące doglądać Tn» 
Stytutów męzkich i żeńskich (hh), iwiele in- 
nych chwalebnych ustaw, które miarą krzewią- 
cych się pożytków, gorliwość tey szanowney 
c 


(g) Prócz Preźcsa następniący mężewie należeli do składu Izby 
Edukacyinćy : X. Adam  Pnazwowski, „Alexander POTOCKI, 
Walenty SOBOLEWSKA, X. KoPCZYNSKI, X, STasic, X. Dr, 
X. Szart, Rektor DINDE» 


(k) Qsoby towarzystwo elementarne składające, są: S. B. Linde Re~ 
ktor Liceum Warszaw. Prezes tego Towarzystwa: Kajetan Ka- 
miejski Rektor konwiktu Piiarskiego w Warsz. X. Edward, Czar- 
necki Rektor szkół Piiarskich Warsz; X, Jan Bysźrzychi Prof. 
fizyki w szkołach Piiar. Warszaw. X. Antoni Dabrowski Pro- 
fessor Matematyki w Liceum Warsz. Jan Krzysztof Stefazyusz 
Profes, Literatnry Greckićy, Łacińskićy i Niemieckićy w i- 
ceum Warszaw. X. Woyciech Szweykowski Kanonik Płocki, 
wprzód Rektor Ticenm w Seynach, teraz Professor wymowy 
w Liceum Warszawskiern. 


(kh) Rada dozorcza szkół płci żeńskich w Departam. Warszaw. z dam 
KAŻ jad w znacznéy części złożona, ogłosiła roku 1810 dra 

cem: Regulament dła pensyi i szkół płci żeńskiey przez Izbę 
Edukacyiną w Marcu 1810 potwierdzony, na 51. stronach, gdzie 
ua wszystkie części wychowania Aiewiościego wzgląd iest miany. 
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magistratur y za przykład późnym czasom prze- 
kazywać będ dą, uwielbiaiąc zawsze ich staran- 
ną o szczęście przys szłych pokoleń opiekę (1). 
Na początku roku 1812 wyrokiem królewskim, 
tak nazwana izba edukacyiņa zamienioną zo- 
stała w Dyrekcyą cdukacyi publicz zney, wskaznuiąc 
Dyrektorowi Stanisławowi Potockiemu Sena- 
torowi Woiewodzie, Prezesowi Rady stanu i 
Ministrów , stałe przepis; w zględem obrębów 
władzy iego. O Shutopaney czynność i Dy rekcyi 
edu! kacyyney na przy szłość, nikt „zapewne nie 
w HE , zważywszy, że nie tyko mąż ten sam co 
r Izbie edukacyyney stoina iey czele, ale też, 
iż prócz członków do składu Izby edukacyynćy 
należ ąoyc! ly przy dani są inni ieszcze mężo0- 
wie, z światłaj zobyw atelstwaswego znani (K ). 


0. 4. Zwiedzanie obcych kraiów. 


Przy zaprowadzeniu chrześciaństwa poczy* 
tanou nas zwiedzanie obcych kraiów za rzecz 
potrzebną, iuż to z samego szlachetnego popę- 


poz 


(1) Dokładną w tćy mierze wiadomość zasiąznąć można w piśmie 
następującem; Sprawa z pięcioletniego, awzędow: ania Izby Edu- 
kacyynć y, zdana przęz Jozefa [Dipins go Sekretarza Jeneral- 
nego tćyże Izby na posiedzeniu public éM, przy uroczystćm 
rozwiązaniu przez JW. Ministra Spraw węwnętrznych Izby 

jyndy, a wprowadzeniu ł Jyrekcyi dnia 7g0 Stycznia 1812 

8. 89. stron. Przettomaczone na ięzyk "Niemiecki 

przez X. K aróla. Laubra Kaznodzicię Ewangiel. i Rektora, szkół 

wydział, Warsz; Warsz. 1812 8. 92. stron. 


(%) Członki Dyrekcyi są: X. Staszyc Radzca Stanu, Niemcewięz Se- 
kretarz Senaiu, Morawski Referendavz , X. Prażmowski, Li- 
pi ski L, ewel,  Członki honorowe.: Raczyński Xże Arey Bi- 

4 Wal. Sobolewski Woiewoda, Zamoy. ski Woiewo” 

da, Malk Pułkownik Iużyuieryi , X, Wolicki Kanonik, Linde 

tektor Liceam War, X. Kopczyński, X, Przeczytański ProW- 

Piiarski. X. Karol Dył Kąznodzieia i Prezes Kosy storza” Wyżne 

Reform. Dymidowicz, W olfeył, Fuałkowski emeryt kad. 

Krak, Sekretarz Jeneralny Wawrzyniec Surowiecki. 
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du szukania u postronńych światła, inż to w chę- 
ci usposobienia się do urzędów a zwlaszcza du- 
chownych. . Niezaprzeczone znayduiemy do: 
wody, iż Polacy odiedynastego wieku chrześci- 
anstwa uczyli się za granicą; 0 którey to pra- 
wdzie i to nas przekonywa, że w pierwszey 
połowie dwunastego wieku, z zagranicy osob 
do duchownych dostoieństw wzywać przesta- 
no (1), aw trzynastym, na zborze Łęczyckini 
w roku 1285. pod przewodnictwem Jakoba 
Świnki Arcy-Biskupa Gnieźnieńskiego posta- 
nowiono, aby urzędów duchownych „cudzo- 
ziemcóm niedawać, i na czele szkół niedinie- 
szczać mężów, którzyby iężyka polskiego do- 
statecznie nie posiadali (m). Nie od rzecz$ też 

gdzie wspomnieć o niektórych ródakach któ- 
rzy wczasie pobytu swego ża granicą, imiona 
Swole przez zalety niepospolitóy nauki uwie- 
cznili , lub też ż zebranym tam plonem do krås 
iu powróciwszy; pomiędzy ziomkami do~ 
roczynne oświaty korzyści rosżerzali. I tak 
TANISŁAW SzczepaANowski Biskup KMrakowski 
Który od .Bolestawa śmiałego roku 107g 
zabity a późniey w poczet Świętych . przez 
tolicę Apostolską policzony został) po 
ukończeniu nauk pierwiastkowych w Gnie- 
śnie, doskonalił się w Paryżu przez lat 
siedem (n): MikoŁAż Axrchidyakon Kras 


pana REESE 


(1) <Albertrahdi dzieje król: Polsk. karta 21 i pisarzów o Arcybi= 
skupach Gnieźnieńskich ; Biskupach Krakowskich i innych. 


(m) Janociana IL., 2 


"(a 


72. 


) Długosz w Życiu S. Stanisława, Niesiecki w swoim Hlerbarzit z 
pod wy razem Prus i 


w 
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kowski, był w roku 1271 Rektorem szkoły Pa- 
dewskiéy, i za iego urzędowania stalsze usta- 
wy względeni zaczynania i kończenia lekcyi; 
względem świąt i wakacyi szkolnych zaprowa= 
dzono (0). Jan syn Grotoną ze Słupcy na po: 
czątku czternastego wieku uczył się w Bono- 
nii, gdzie w ścisłeęy żył przyiaźni z Jakobem 
Euze, który późniey zasiadł na stoliey Apostol- 
skiey pod imieniem Jana XXII. Jako zaś tenże 
Jan Grot, w czasie pobytu w Bononii, dla talen= 
tów swoich musiał bydź poważany, dowodem 
iest wywyższenie iego na Biskupstwo Krako* 
wskie wr. 1526, a to w skutek przełożenia Pa- 
pieża Jana XXII. który lubo miał sobie poleco- 
nego od Króla Władysława Łokietka do tey 


dostoyności Ottona Proboszcza Gnieźnieńskiego ' 


i Kanclerza Królewstwa, Grotowi iednak bez 
iego wiedzy dał pierwszeństwo, nięzważaiące na 
proźby Krolewskie (p). Jarosław Skotnicki Arcy 
Biskup Gnieźnieński, którego pomocy naywię- 
cey używał Kazimierz. W. przy zbiorze praw 
i układzie onych, nietylko był na na- 
ukach w Bononii, ale nawet sprawował urząd 
Rektora w tey zawołaney na ówczas szkole (r). 
Przecław z Pogorzelec herbu Grzynąła, będąc 
już Kanonikiem Wrocławskim, do Włoch ie- 
szcze dla doskonalenia się w naukach poiechał, 
i w czasie bawienia swego w Bononii, przez ka* 
pitułę Wrociawską na Biskupstwo tegoż imie- 


(o) Czacki w rozprawie © prawie Rzymskiem na k. 44. gdzie przy” 
taczą Facciołatego fastos Gymnasii Patavini. 

(p) Długosz pod R. 1526 

(r) Czacki o prawie Rzym, na k. 48. Sołtykowicz o Akad. krak. nê 


l 
k. 90. 
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= r. 1541 wyniesiony został (s). W roku 1351. 
ryderyk Polań był Rektorem w szkole Pade- 
wsziey, którey dochody z współrektorem upo. 
rządkował (t). Wawrzyniec syn Mikolaia Baro- 
na Polskiego, był Rektorem akademii Pade- 
Wwskiey w roku 1400 (u). Mateusz, z krakowa 
urodzony około 1545, W oyczyźnię nauki ukoń- 
czywszy, udał się do akademii Praskiey, gdzie 
Późniey Rektorem obrany, tąż główną szkołą 
przez niemały czas zarządzał. Tenże sam za- 
Wad ae go i w Paryżu, gdzie teologią 
Późniey | znych zawsze stuchaczów wykładał. 
aiey był teologiem Cesarza Roberta, który 

H do spraw zaufania wymagaiących, a mię- 
ZJ mngmi do umowy z Tamerlanem używał.’ 
a te wszystkie prace infułą Wormacyańską 
pastzonY umarł 1410 roku (w ): Iokłedne PAS 
Pade ene pism, historya szkół Bononskiey, 
tac ewskićy, Paryzkiey i innych wielu składa- 
iących, niemałyby nam zapewne odkryło po- 
czet Polaków, którzy w tamtych mieyscach ie- 
Da e W celu nabycia wiadomości przebywali. 
wię rzestanmy na wspomnienia tego, iż XII. 
ad a: iuż bywaio Polaków w Bononii, 
szą econy ch z swych nauk, że zwyczaiem 
DE esnym wymieniając różne narody, ich 
że za zdolnych do kandydactwa Rektorskie- 
80 uznano (x); że zaś dostoyności tey okazali 


y , y 
3 Długosz Edycyj Lipsk. T. I k. 1062. 
dj Zzacki 9 prawie Rzym, na k.-49. 
ù, PEAN twnże,,, © 
v k: AK Fiesiecki 
Sołtyk: Akad. Krak. nak. 117. Niesiecki w Herbarzu T. I. ki 
> „8! zie I pisma teologiczne i niektóre szczegóły życia tego 
ža, pierwszego kardynała Polskiego są wymienione. Załuske 
a Bośreńdna Jitterarium cura Schulzii pag. 40. 
) Gzacki tamže na k, 4> 
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się godnymi, naylepiey topoświadczaią przyto- 
czeni wyżey. mężowie. Prawdziwe iednak 
odrodzenie się nauk w Europie, piętnastemu 
wiekowi chrześciaństwa zachowane było. Od- 
tąd: też właśnie podróże Polaków do Włoch, ia- 
ko siedliska w któróm sledzono nauk siaroży- 
lnych i smak dobry umacniał się, rzeczywiste 
dla oyczyzny przynosić zaczęły korzyści. Lu- 
bo wzmianki znayduią się, iakoby Dlugosz był 
pierwszym (y), który autorów starożytnych 
Rzymian, z Włoch do Polski sprowadził, z pe- 
wnością wszelako sądzić niemożna, iż przednim 
starożytni piszarze nie byli znani Poalszcze; ale 
naypodobnieysza iest do prawdy, że dzieła ich 
nie były. upowszechnione. Kronikarze nasi 
z trzynastego wieku znali bez wątpienia klas- 
syków łacińskich , ieżeli z nich żywcem wiele 
myśli do pism swoich przenieśli (z ). 
Sżczególniey przecież w szesńastym dopiero 
wieku wsławieni pobytem swoim za granicą Ro- 


i , 

(y) W życiu” Dlngosza na ostalnidy karcie przy edycyi Lipskićy 
1711 roku wydaney, 

(2) Porownaymy naprzykład mieysca niektóre w Kadłubka kroni= 


ce, i Justyna historyi położone: 


Kadłubek. Lib, 1. 
pag. 603 edy Minsk. i 

Daci prius caj Polonis deznde 
cum Bastarnis male pugnave- 
rant, ad ultionem segniłiae ca- 
piuri somnum , capita loco pe 
dum ponere jussu regis coacti 
sunt, et ministeria uxoribus; 
quac viris antea fieri solebant 
Jaere, donec ignominiam bello 
conceptam delerent: 


Epi. I 


Justinus histor. lib, XXXII. 
Cap 3. ad fin. 

Daci quoque sotołes Getarum 
sunt: qui, cum Orole rege ad- 
versus Bastarnas male pugnas- 


sent, adiulfionem segnitiue câ- 


pturi somnum capita loco pëe- 
dum ponere jesse regis coge- 
bantyr, ministeriaque uxoribus 
quae zpsrs antea jieri solebant 
Jacere, Negue haec ante mutata 
sunt, quam ignominiam, bello 
actcestłam virtute delerent- 


i 4 t 
Obacż Justyna XXIV. 4, Kadłubka w księdze I. list 3 strona 605 


Obacz Lelewla uwagi nad Mateuszem. 


hie 1814 0,ua k. 55, 147; 


Cholewa: w Wil- 


dacy 
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dacy; założyli pierwsi w Pólszcze węgielny ka- 
mien rzeczypospolitey literąckiey. Imiona Tar. 
nowskich, Kochańowśkich, Krzyckich, Zamoy- 
skich, Modrzetyskich, Orzechowskich; M y- 
szkowskich; i wielu innych miały za granicą 
tyle powsżechńiego szacunku; ile w narodzie ma- 
ig prawa do wiekopomnóy wdzięcz ności. Nay- 

cpsze dowody ich gruntownóy nauki, mieszczą 


SIę w Świadectwach pisarży współczesnych, 


mianowicie w zdaniach Tuana; Manucych, 

ureta, Ramnusa, Sygoniusza, i wielu innych 
godnych czci i wiary, późney potomności ( a): 

wych to mężow sława sprawiła, iż wiek Zy- 
Smunta Augusta, był wiekiem złotym ięzyka 
Po lskiego nazwany: W tym to szczęśliwym 
Czasie jaśniała iutrzerńika dla nauk, bo wszędzie 
pokazał się wzrost ogólnego światła, zdrowóy 
„U0zofii, gustu dobrego, rozsądnóy tolerancyi, 
„ tego wszystkiego, co kraiowi caiemu świetności 
i mocy prawdziwey dodaie , tudzież do SZCzę- 
ścia jego członków poiedynczych należy: 


0. 5, Zołerancyd. 


„ Dzieie narodu faszegó aż do piętnastego 

1 . , . > ò 
ie%u, mało co się różnią we względzie toleran- 
N 6d dzieiów innych narodów: Zostawniąc 


m SAEŃ 


(a) Manucyusz Paweł, ów ncżony żnawca starożytności, bystry kry- 
tyk i surowy sedzia pism Cyceronowych , dało Polszcze ża Ży= 
S'nuuta Augństa zdanie: Sarmatia jam ita feritatem; si qua 
olim fiit et quaecunque fuit, abjecit, ut ex transalpinis nationi= 

us nulla negue ad literas, neque ad benignitatem mużudque of> 
Jicia, dicatur ésse propeńsioł, Obacż Golańsk; o wytmówie 
w A poeżyj K; 148; 
Tom j; 7 


u 
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niektóre w tey mierze uwagi do chwili, gdy 
będziemy mówili o intolłerancyi, tutay w krót- 
kości przebiegniemy czasy pomyślnieysze od 
epoki odrodzenia nauk.  Nader przyiazną dła 
kraiu naszego była okoliczność, spotkania się 
rządów Zygmunta I. z wzmagaiącą się oświa- 
tą powszechną na początku szesnastego wieku. 
Zjawienie się Marcina Lutra inauki iego; 
wstrzęsło w prawdzie w swych zasadach po- 
wagę stolicy Papiezkiey, i stało się nawet po» 
wodem do krwawych w Niemczech religiy* 
nych woien; lecz ono ocucifo oraz ludy zodu- 
rzaiącego letargu, byłopobudxą doowego zba- 
wiennego ścierania się i walki rozumowey; 
w którey, myśląc ciągłe o sposobach po- 
konania swego przeciwnika, natrafia się nie- 
kiedy na broń dotąd nieznaną, odkry waią się sta 
bości w nieprzyiacielu z których się korzysta; 
a duch nabywając w takiey porze szypkości 1 
rozległości w obięciu, staie się coraz zdolniey- 
szym do działań samowolnych. Przykładaią 
ca się do nauk za granicą młodź nasza, po mię” 
dzy którą było wielu uczniów samych«e refor- 
matorów (b), rozszerzała za swym powrotem 
rozmaite dogmatyczne po krain opińie. Wśrzód 
szerzącey się w Prusiech i Wielko - polszcze 
nowey wiary, kładł w prawdzie Zygmunt I. 


tamę tym nowościom w religii, lecz dalekim był. 


od prześladowania osobistego, zostawiając ka 
żdego przy własnem przekonaniu. Przepowiada 
on oraz w liście pisanym w roku 1525 do Jana 
Łaskiego, że rozkrzewi się nową nauka, kie 
dy przeciwko niey siłę, i złe przykłady naszego 
AO 

(b) Ohacz . Starowolskiego Heeat. in Elogio Orichowi:. 


wzrost nauk — Tolerancya. 


duchowieństwa stawiaią (c). Mądra ted 
„asądach dobrze zrozumianey religii 
iaca się tolerancya za Zygmunta I, Zygmunta 
Augusta (d), Stefana Batorego (e), przyczyniła 
się w niemałey części, do slusznie nadańego imie. 
nia czasom i rządom tych Królów, wieku złote- 
80 dla nauk iięzyka w Polsacze, 
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T 


(c) Godne są titay przytoczenia wytaży Zygmunta I. wyięte 2 Zisti 
pisanego do Akiusza, który przypisuiąc mu dzieło o Czyscu, 
żachwalał Heuryka VII. Aróla Angielskiego + Że napisał dzieły 
o Siedmiu Sakramentach przeciw Marcinowi Lutrowi. Wyrazy te 

mądrego monarchy są: Fłuunt sascula er mutantur regna men- 

tis legum latorum. Obsoletae nuper erant scientiâe nunc re= 
nascuntur. Antea crimina in sinu temeritatis ertum habe- 
bant, nunc facinora in umbra eruditionis illustrantur.: Scri- 
bat rex Henricus ćontra Martinum, ego te et Critium volo esse 
encomiis dignos seriptores. Mihi përmittas ovium et hir- 
Corum esse regem., Obsecro superos, tet velint Jungere studia 
in literas Leonis X. pietaii Leonis I. Giver corruptio pro 
moribus, scantłaluim pro gedi ficatione, dissidium loco necessi= 
tudinis habenda sint, penient infausta tempora, ubi rex et 
pastor gregis Christi, squałido induti eruntthorace, etarae de~ 
sertae, fanis sprełae virtutis inseryient, Obace Cracki. o praw. 

Litew 1. 297 gdzie wiele się znayduie ciekawych wiadomości 

co do dzietów religii w kraiu nasżym, 


(d) Powolność i rozsądńe pobłażanie Zygmunta Augusta ludziom 
różnych x religii okazywane, przypisy wali niektórzy osobistey 
iego skłonności do wyznania protestanckiego ; tak dalece, że Ho- 

> zyusz Bisk. Wargą: iawńie się Żalił na Króla w liście pisanym 

do Karukowsiikko, iakoby w ziewiach pruskich  ( które 
przecież wyraźne i oddzielne od innych prowincyi Polskich mia- 
ły przywiłeie i Wolnosci) przeciw Szerzącćy się nowey nauce, 

gwałtownych nieużywał Król szrodków. Cum, venissent Vil- 

nam AIDEI wrote są iepò wyrazy, post abieċtam religionem 

Christianam (?) et mutatos etclegiae titus, non sunt habiti 

pro hostibus patriae et perturbatoribus pacis publicat. Obacz 

pry Dług. edy: Lipsk, list Hozyusza naik. 1666 i Jist Karn- 

towskiego: Biskupa do samego hs pisany, tamże na k. 2792. 

f 


(e) 


» ady źle zroznmiana gorliwość o dobro domu Bożego niektó- 
rych senatorów, doradzała Stefanowi Królowi, aby za przykła- 
dem innych narodów ; gdzie śbratnia krew dla" różności opinii 
religiynych strumieniami się biła; ostrych używał śrzodków, w 
lu nakłonienia wsżystkich do ieducgo zdania ; odpowiedzi 
tako Król Panuię nad. ludem, ale nie nad umysłami; 


5% 
i 


ce- 


ał: 
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8. 6. Drukarnie zaprowadzone i upowszechnione. 


Codzienne doświadczenie i powierzcho- 
wna znajomość dzieiów świata, przekonywaią 
nas dostatecznie, iak użytecznem, ian zbawien- 
nem dla rodu ludzkiego, stało się wynalezienie 
sztuki drukarskiey. Skoro bowiem umieię- 
tność czytania i pisania, za tak wielką zale- 
tę w dwunastym wieku we Włoszech uchodzi- 
ła, iż winowayców kryminalnych, którzy 
ią posiadali, od kary śmierci uwalniała; nie 


dziw tedy, że xięgi ręką ludzką przepisywane, - 


nader były na ów czas kosztowne. Dla tego 
tez monarchowie i zamożni tylko obywatele 
xięgi posiadać mogli (f). Lecz od wynalezienia 
sztuki drukarskiey, a tém samem rozmnożenia 
pism wszelkiego rodzaiu, i mniey maiętni mo- 


(£) Długosz mówiąc o testamencie Kazimierza TV. wylicza iego za- 
pisy, « pomiędzy innemi 'kleynotami i kosztownemi rzeczami, 
wymienia movstrancyą i Biblią, jako podarunek dla kościoła 
Gnieźnieńskiego przeznaczony. Długosz w edycyi Iapskiey 1741 
in fol. I. IX. k, 1161. Niektóre przykłady ceny ksiąg przed wy- 
nalezieniem drukarni; dotąd dochowane , dowodzą iak koszto= 
wne były na ówczas pisma, okazują oraz iż cena ta dla różnych 
okoliczności była rozmaita, J tak n, p. w roku 1400 kupił klaż 
sztor S. Michała w Lineburgu g. rękopismów, zawieraiących sa- 
me obiaśnienia dekretów papieskich, za 115 złotych nienńiec- 
kich. W roku 1427 nabył Jau Prochsel Kanonik Eychsztecki 
dekret jeden papiezki za 45 złotych niemieckich. (morg gruntu 
naylepszego, wolnego od dziesięciny, kosztował na ów'zas 40 
zło. niemieckich). W R. 1450 przedał Poggiusz rękopism Liwi- 
usza Historyi, za 120 dukatów, i kupił sobie za te pieniądze 
wieś przy Florencyi. Donat Acczajuoli kupił w roku 1470 żywo” 
J Piutarcha za 80 dukatów. a listy Seneki za 15, Ludwik XI 

ról Francuski, chcąc od wydziału medycznego, Akademii Pà- 
ryzkiey w roku 1471, pożyczyć dzieła Razesa musiał dać w za 
staw wiele sprzętów srebrnych i Szlachcica ieduego. Przy 
końcu XV. wieku kosztował» Bibliia niemiecka 40o tałc= 
rów , które coronatos nazywano. Concordantia Biblica w Pa” 
ryżu 100 dukatów , ‘listy Cycerońa we Włoszech 10 dukatów 
płacono. Obacz WAcniens Handbuch d. lit. Kultur. 1. 346. 
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gli xięgi kupować, .one czytać, i stawać się 
uczestnikami oświaty. Szczęśliwym trafem 
wynalazek ten przypadł w czasach odradzaią- 
Cych się nauk, do których także rozszerzenia zna- 
znie się przytożył. Raz trząsnąwszy ważność 
Sztuki drukarskiey, nieoboięiną iest dla mitośni. 
ia dziejów oyczystych wiadomość czasu, w któ- 
rým drukąrnie i przez kogo do, nas zaprowa. 
"zone zostały, Nim iednak przystąpiemy do wy- 
Mienienia naydawnieyszych nam znanych pło» 
Ow drukarni polskich, godne są wspomnie- 
ma okoliczności z historyi sztuki drukarskiey, 
‘tore zaszczyt imieniu Polskiemu przynoszą. 


„ Ryciny, czyli rznięcia na drzewiei wybiia- 
me tym sposobem obrazków i/kart do grania, 
Przy końcu 14 wieku, stało się powodem Jan- 
sonowi Koster, obywatelowi: Flarlemskiemu, 
17 tegoż sposobu do rozmnożenia xląg używać 
począł. Jakoż w rzeczy samey, wyrznąwszy 
na, tablicach drewniąanych litery, wybiiałie 
na papierze, i każda takowa tablica, składała 
tedne kartę, czyli sironicę pisma (g). Takowe 
to druki xy] ograficznemi powszechnie nazywa- 
go » poprzedziły wynalazek prawdziwey, dru- 
avni, ntwosrzoney z składańia liter poiedyn- 
czych, które się po wydrukowaniu rozbieraią 

` 9N0wego użycia służą (h). Po wydoskonale- 
u ważnego wynalazku druków xylografi. 


t8) Obacz Wåäcrrer Handbuch dlitt. Kultur T. 10,4 X, de Pati~s 
ty o sztuce drakarskiey w dziele Eneyclopedię elementaire T. 
liz P, 2. P- 505. 


(b) Obacz BREITKOPE Uber die Geschichte do Erą dar ius: 
drukerkunst, © Lipsku 1779 śtoi wielu innych autorów w teyże 
raadteryj piszących, sc 
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cznych, dzieło Mateusza z Krakowa (i) pod 
tytułem: Ars moriendi około roku 1440 przez Ko- 
stera w Harlemie wydane, do naypierwszych 
tego rodzału druków należy (k). Zaszczytem 
iest dla nas, iż sława Polskiego autora, lube iuż 
na ówczas nieżyiącego, tak była wielką, że dzielu 
iego nad tylą innemi daiąc pierwszeństwo, go- 
dnem jie osobliwiey rozmnożenia osądzono, 
i że pismo Polaka sztukę drukarską, w samych 
początkach zatrudniało. Z upowszechnieniem 
drukarni przy końcn piętnastego wieku, rozma- 
ite dzieła tegoż Macieia hrakowczyka (l)i wielu 
innych Polaków (m) drukowano za granicą. 


Gdy w kilkanaście lat po wynalazku Koste-- 


ra, Tan Gutenberg i Faust, sztukę drukarską 
w Moguncyi coraz bardziey wydoskonalali, i 
dzieła wydawać poczęli, powstały drukarnie 
około R. 1465 we Francyi, Nicmczech i Wło- 


(i) o Mateuszuz Krakowa obacz vyżey k. 95 . 

(k) Książeczkę tę, z dwunastu kart na iedney tylko stronie druko- 
wanych składającą się, którey całkowity tytuł iest następuiący 
Matluąe de Cracoy ars moriendi, Haur. Joan. Coster ci- 
vis Harlemensts excudebat (ut ajunt R. S. H. 1440) 4to, ku- 
pił Xiążę de la Falicre za 1070 liwrów na aukcyi po Xię" 
garzu Maryette w Paryżn. Obacz Debure Catalogue de łą bibliof. 
du Duc de la Paliere I. 207. Maryeue Xięgavz Paryzki prze 
drukował to pismo naszego Matensza w roku 1759 4to, nie tak 

„ dla ważności rzeczy, iak raczey dla pamiątki, iż sztuka drukar= 
ska od niego się poczyna, 

(1) Jaka to pismo pod tytułem Utrum expediat et deceat sacerdo- 
tes contińuare missas vel Laicos frequenter communicare, Me” 
ming: 1491. Maittaira Annal. typogr. 1, 558. 

(.a) Między innemi Mikołaja z Błonia (Żył za Władysława Jagiet- 
ły) którego pisma w r. 1487. 1491. 149a. ipóźnićy z obeyć 
drukarni na widok publiczny wyszły. - Obacz Maittaire Annal 
typog: 1. 544. Janociana It. 14. Marcina Surzębskiego, ( umar 
roku 1279) nade: sławnego osobliwie przez swą kronikę Ce” 
śarzów i Papieżów, pokilkakroć przedrukowaną, i inne pisma 
„1aż w roku 1486. 1488 ipóźniey wydawane. Obacz Baylé Di- 
ction. histor, pod wyrazem: Polonus, M air4tkz Annal. typog" 

L 480, Niesiecki I, 116, 
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szech. A lubo w tych czasach w kraiu naszym 
Wzmianki ieszcze nieznayduiemy o drukar- 
niach, lub nader zatarte są ich ślady (n); Po- 
lacy jednak trudnili się iuż za granicą druko- 
waniem xiąg rozmaitych. Adam rodem z Pol- 
Ski, był drukarzem'w Neapolu w roku 1478 (0); 
Skrzetuski w Wiedniu (p), Władysław a pó- 
Źniey Stanisław Połacy także, w Sewilli (r) 
łącznie z Meynardem Ungutem, przy końcu pię- 
Imastego wieku różne na widok publiczny wy- 
dawali dziela. Podobnież przemilczeć tu nie- 
należy, iż rodak nasz w. państwie Ottomań- 
skiem, w śrzód napływu cudzoziemców ró- 
źmych narodów, pierwszy w Konstantynopolu 
zalożył Turecką drukarnią. Niemogliśmy dotąd 
wyśledzić ani jmienia familii, ani mieysca uro- 

zenia jego; lecz tyle wiemy z pewnością, iż zio- 
mek ten nasz, wszedłszy w siużbę Turecką i 
Z, 


(n) Ta należy dzieło: Fxplanatio Psalmorum in Cracis 1474, 4. 

po, O którem wspomnieny niżćy. vak. 108. 

19) Pancer w swych rocznikach drukarskich, w Tomie II. k. 159 
przytacza dzieło przez Adama Polaka drukowane, a na wspólne 
iezo koszta z Mikotaiem de Luciperis Neapolitańczykiem wyda- 
ne, pod tytułem: S. Antonini Florentini, confessionale w ięzy= 
kn Włoskim. =-= W Neapolu 1438. 4to. także Maitaire wspo- 
mina pod rokiem 1478 o Janie Adamie de Polonia. Annal, 
typogr. 1, 265, odae editionis - 

(p) Obacz przy piski do pochwały Szymanowskiego. przez Stanisła- 
wa Potockiego na k. 5a. 

(r) Władysław tean Taia Polonus) utrzymywał współnie z Ungu= 
tem drukarnią w roku 1491, iak się z tytułu dzieł wydanych 
przekonać można. Maitaćre Annales typogr. 1. 557. Stanistaw zaš 
{Stanislaus Polonus, Lanzalao) drukował wspolnie ztymże Un- 
guem od roku 1491 aż do 1500, iak świadczą dzieła których 
pamiątka dochowana, Obacz Maitaire Anal. typogr. 1. 575. Pan- 
cer Anal. typogr, V. 475. Janocki w dziele Janociana II. 26% 
mówiąc o naszym Staoisławie, miał przed oczyma przytoczone 
inieysce z Mettera; lecz w tém się pomylił, iż tłomaczenie tam 
wymienione Egidynsza de regimine principum roku 149% Wy= 
dane , nazywa Hiszpańskiem , gdy ono rzeczywiście iest iłoma= 
czeniem Włoskiem, jak okazuie tytuł w Meterze wypisany: 
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przyiąwszy religiią Mahometańską, przybrał 
imie Jbrahima Effendego; a męstwo i roztro- 
pność, które mu były właściwe, wyniosły go 
do pierwszych Państwa tego dostoienstw. Osią- 
gnąwszy lIbraim Effendi urząd Muteferraka, 
czyli naczelnika gwardyi W. Sułtana, zało- 
żył pierwszą drukarnią Turecką w stolicy Pań- 
stwa Ottomańskiego roku 1728 (s). W począ- 
tkach zaraz otworzenia tey drukarni, wyszło 
na widok publiczny wiele pism użytecznych, 
a między innemi historyia Państwa Ottoman- 
skiego, traktat o sztuce woiennćy, Gramatyka 
Turecka z obiaśnieniem francuskiem i inne. 
Lecz ponieważ w tem mieście wiele się utrzy- 
muie osob z przepisywania rękopismów rozma- 
itych, tedy używano sposobów do przytłumie- 
nia powstaiącey drukarni, przywodząc i to za 
przyczynę taki krok. usprawiedliwiać maiącą, 
że możeby chciano wydrukować z czasem Al- 
koran, w który łatwoby się wkraść mógły 
błędy bardzo widocznie religii szkodzące. Prócz 
tego Mullasowie, Fffendowiei inni ludzie pra- 
wni i piśmienni, którzy prywatą powodowani, 
starali się o przytłumienie, drukarni (t), przeło- 


(s) Obacz X, de Petity Encyclopedie dlémentaire oul introduction 
4 letude des lettres des sciences et des arts. Paris 1767 4to 
w drugiey części tomn driigiego, gdzie mówiąc o sztuce drukar- 
skićy i onaszym Ibvahimie Effendim ma k, 55q pisze, cfr, Nou- 
peau dictionaire historigte par Cuaunoy et DELANDINE edycyi 
1804 roku wydandy, pod wyrazem: Ibrahim | 

(t) Wiadomo z historyi, Że gdy się pievwsze pokazały książki drm- 
kowane , które,daleko taniey niż, dotąd rękopisma sprzedawano, 
Kofiści i Duchowni trudniący się przepisywaniem książek, okrzy” 
czeli, iaż to przez osobisty interes, już przez swą prostotę 
Gu enberga i Fausta wynalazców drukarstwa za czarnosięzni= 
ków, lubo w owych wieśach, może nieprzewidywano jeszcze 
znpełnie , ile drukarnic do rozszerzenia opiniy rozmaitych przy- 


z 


łożyć się mogą. 
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żyli w Dywanie,iż byłoby to szkaradnóm blu- 
Źnierstwem drukować imie Boga, czernidłem 
do którego wchodzi żołć wołowa. Dowody te 
dla Turka nader ważne, (lubo w nas śmiech 
tylko wzbudzaią ), tudzież zawczesna śmierć 

brahima Effendego , który swe dzieło do pó- 
u tylko żył wszelkiemi'popieral i utrzymywał 
Sposobami, iako też obawa buntu pospólstwa, 
Awiędzionego przez ludzi osobistemi widokami 
Powodowanych,i nadal przewiduiących, spra= 
wily przecież, iż drukarnia ta, około roku 1750 
zamkniętą zostałą. Teraz iednak drukuią zno- 
wu księgi Tureckie w Konstantynopolu; lecz 
takie pod tym względem ograniczenie przepisa- 
RO, z pewnością powiedzieć nie można. — Przy: 
Stąpmyż z kolei do samego drukarstwa w kraiu 
naszym. y 


Niemasz nigdzie śladu kiedy i które dzieło 
rukowane, do Polski na samprzódsprowadzo- 
no. Ze wzmianki, w życiu Dlugosza o sprowa: 
dzeniu do Polski autorów kłassycznych umie- 
*zczoney, wnośili niektórzy (u), iakoby auto- 
Hali tych dzieła, niebyły w rękopismach, lecz 
Sięgąmi drukowanemi; na poparcie takowych 
wniosków, przyięto rok 1475 za właściwy 
Czas podróży, przez tego autora do Włoch od- 
ppn 


(wy. Wyrazy Życiopisa są: Multos, rediens ex Italia, attulit libros, 
Praesertim quos nunquam prius in regno visos sciebat. Impor- 
tarat itaque Curtium, Justinum Sallustium et Livii quicquid 

In itsu est. Ciceronis etiam pleraque volumina etc. Przy 

Dłagosza edycyi Lipskiey na stronie X[.-— 'Wyrazów tych, iak- 

y przed Długoszem au orów klassycznych Połacy znać, nie mie- 

i, literalnie brać niemożna , ponieważ, iak wyżey się pok aza- 

0, w kronikarzach naszych, z Justyna iinnych pisarzy staroży— 

tnycli,  znayduią -się wyiątki. MISIE 
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bytey. - Dokładnieysze wszelako wszystkich 
do życia Diugosza należących okoliczności roz* 
trząśnienie, pokaznuie nam dostatecznie, iż on 
w roku 1450 po raz ostatni Włochy odwie- 
dzał. Gdy zaś wtedy drukarni jeszcze nie zna- 
no, twierdzić żatem potrzeba, że Długosz 
z tamtąd same tylko rękopisma ż sobą przy- 
wiozł (w). Pominawszy pierwsze do Polski 
druków sprowadzenie, staraymy się raczey 
dociec, kto i kiedy u nas pierwszą zalożył dru- 
karnią ? 

Powszechne było dotąd uczonych zdanie iż 
Jan Haller przy końcu XV. wieku pierwszy 
u mas drukarnią zaprowadził. Niedawnemi 
dopiero czasy wspomniał Czacki nawiasem, 


(w) Powodem dò owego mniemania,iakoby Długosz w roku 1475 
Włochy zwiedził, były zapewne wyrazy iego Życiopisa (ua 
k. IX. mówiącego: quo anno forte frequentabantur venias, 
quas jubileum vocant, Romam secontulić, inde Penetias, es 

uo loco im Syriam et c, a wrzeczy saméy obchadzono ro- 
8 1475'w Rzymie pierwszy Jubiłensz 25. letni. Lecz na to 
nie uważono, iż w roku także 1450 obchodzono w Rzymie Ju- 
hilensz 50. letni; i że gdyby Długosz podróż tę przez Włochy 
do ziemi świętćy (istotnie dopiero, w roku 1475) licząc iaż sobie 
lat 60, miał był odprawiać, tedyby trzeba oraz zaprzeczyć owź 
niezawodną wiadomość historyczną, iż był nauczycielem sy- 
nów Kaźmierza Jagiellończyka, Historya bowiem świadczy, iż 
dopiero po powrocie z ziemi świętćy, wezwany był Długosż 
na przewodnika Królewiczów , a Władysław naystarszy syn Ka- 
zimierza, iuż w roku 1471 udał się z Długoszem do Czech na 
obięcie korony po Jerzym Podiebrackim. Potwierdza nasze 
zdanie godna pamięci odpowiedź Kazimierza, dana Długoszowy 
gdy się teo wahał iechać z Krółewiczem do Czech. „Dwóch 
ma ten młodzieniec oyców, mówił Mouarcha, mnie pierwszez0; 
który go spłodziłem, ciebie drugiego, który go wychowałeś 
i oświeciłeś. Nader by tedy okrutną było rzeczą, gdyby w ie* 
dnymżłe czasie obudwu pozbawiony, do nieznaiomezo sobie 
Narodu miat się udać. Sam chętnie bym z nim jechał, gdyby 
stan Królestwa pozwalał tego; sądzę przeto za zecz przyzwoitą 
abyś ty obu oyców mieysce zastępował, i teraz osobliwio nie 
opuszczał młodziana , gdy przy takowćy zmianie położenia, uay” 
bnrdzićy zdrowćy rady potrzebuie.” ~-= Obacz na k, 10. pr% 
edycyi Lipskiey, 
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W rozprawie o prawie rzymskiem (x), że 
poprzedził Hallera w drukowaniu Sewald, 
który r. 1494 pozwany był 0 drukowanie 
książek heretyckich. Jerzy, Bantkie nakoniec, 
odkrywszy w Bibliotece Wrocławskiey Qśmio- 
głośnik Jana Damascena w ięzyku słowiań- 
skiem Cyrylskiemi literami, w roku 1491. dru- 
owany w Krakowie przez mieszczanina Ńra- 
kowskiego Szwantopełta Fiol, wnosi, iż ten 
Szwantopołt przed Hallerem w Krakowie księ- 
81 drukował (y), lubo i tego pierwszym zupeł- 
nie nazywać nie śmie drukarzem Krakowskim, 
gdyż przekonał się, iż w aktach biskupich Kra- 
owskich iest wzmianka o nieiakim Sweibol- 
zię czyli Sweboldzie, który w roku 14911 1492 
ksiegi także drukował, i 1491 roku przed Fry. 
derykiem Biskupem miał sprawę (z). Nader 
ważnem iest to odkrycie druku Szwantopołto- 
wego, niezdaie nam się iednak dostatecznóm 
o odięcia zaszczytu Hallerowi w zaprowadze- 
niu drukarni do kraiu naszego. Swiadectwo 
Pisarzów na początku szesnastego żylących 
wieku, iinne powody, które nas ku nadaniu 
pierwszeństwa Hallerowi nakłaniaią, wyło- 
żone są w oddzielney rozprawie (a). Załuski 
W swey Bibliotece historyków i polityków 
Taa O ; 


(x) Na k. 79. 


(Y) Bantkiego dissertatio de primis Cracoviae in arte typographica 
incunabulis. Cracoviae 1812. 4t0. 


(z) Widać oczywiście iż Swąybołd u Bantkiego, i Sewałd u Czackie- 
Bo, iest iedna i taż sama osoba. 
(a) Obacz Bentkowskiego Wiadomość o ley anie Ary ziążkach 


rawa w Polszcze. w Warszawie. 1832 k. 16, i nastę- 
pnych. 
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polskich (b ), pisze że Haller około 1485 roku 
pierwszą założył w Krakowie drukarnią; ale że 
żadnych nieprzywodzi na poparcie tey daty 
dowodów, przeto za niezawodną przyiąć oney 
nie możemy, zostawuiąc cząsowi zupełnedwyy” 
iaśnienie. — Tyle iednak z pewnością powie- 
dzieć można, że ieżeli 1491 roku w słowiań- 


skim dyalekcie, cyrylskiemi literami w Krako- 


wie drukowano książki, niezawodnie tedy 
w przody ieszcze, ieżeli nie polskie, to przy” 
naymniey Łacińskie pisma tamże drukować 
musiano. l 

Znayduie się w Bibliotece Pułąwskiey Xią- 
Żąt Czartoryskich książka z napisem: Joannis 
de Turrecremata explanatio psalmorum impressa in, 
Cracis 1474 anno in 4. które uczony Denis (c) 
i wielu innych, nie bez przyczyny za druk Kra- 
kowski poczytnią (d). — Wyliczanie innych 
starozytnych druków naszych, do właściwey 
historyi sztuki drukarskiey należy. O niektó- 
rych będzie w tóm piśmie na swem mieyscu 
mowa. 

Proste tn iednak nawiią się pytanie, kiedy 
u nas ksiązki w Polskim ięzyku drukować za- 
częto, i który też polski druk iest naydawniey- 
szy. Pieśń Boga rodzico przy statucie Łaskie- 
g0 roku 1506 wydanym, była podobno nay- 
pierwszą polszczyzna drukiem ogłoszona. Lecz 
trudno to ieszcze drukiern prawdziwie Polskim 
nazwać, gdy nie widziemy tam liter polskiemu 


(b) na k. 176. w Rękopiśmie. 
fe) W dziele Einleitung in die Bücher gkundę 4to, II, 123. 
z . 

(d) Cfr. Wiadomość o naydawnićy : drukach polskich k. 36. 
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1ezykowi wlaściwych, iako to: 46 6, S i 
4, 1. t. d. iak się z wiernego przepisu téy pieśni 
niżęy umieszczonego przekonać można. Ja- 
Rocki (e) tsierdzi iż Hieronim Wietor, pier- 
Wszy litery Polskie do kraiu naszego wprowa* 

ził, co przecie dopiero w r. 1515 nastąpić mo- 
gło, W tym bowiem ieszcze rokr, za bytności 

ygmunta I. Króla Polskiego w Wiedniu, dru- 
Owal w owóm mieście Wietor księgi, i na 
Wezwanie tego Monarchy do Krakowa ŝię prze“ 
nióst (f). W jnnem wszelako dziele Janockie- 
80 znayduie się wzinianka o druku połskim iuż 
W roku 1514 Z officyny Hallera wydanym, pod 
tytułem: Agende latino et vulgari sermone połoni= 
ĉo videlicet et allemanico illuminata. Impressa Cra- 
Coyiae arte et impensis Joh. Haller. anno 1514. 1 9m0, 
95 kart. (5), luba nie wiemy czyli Polszczy- 
ZNA w tem dziele rimieszczona, podobnież iak 
w statucie Łaskiego bez 3, ẹ; 1, i. t. d. czyli już 
z temi literami iest drukowana. Naydawniéy- 
Sze calkowite dzielo Polskie drukowane, a mnie 
Znaiome, jest Historya naturälna Stefana Fauimi= 
RZĄ w Krakowie ù Unglera 1554. 4. w bibliote- 
ce Puławskićy znayduiąca się, 

Przęstawszy na tymwywodżie o pierwszych 
Naszych drukach, prżystąpmy do samych 
e karki w Polszcze.  Wpierwszey zaraz po- 
"Wie szesnastego wieku, -A więcey ieszcze 

drugiey, tak dalece zagęściły się u nas dru: 

(e) In JanocianisT, gy: Wyrazy iego są: Romanos characteres ad~- 


modum nitidós et elegantes attulit , et połonicosprimus omni= 
um in Poloniumiinpexit 


it) Horrmasy de typographiis p? 9. Janocki v. raren połm 
Buchern, I, 48. 


(s) Janotki Nachricht P. raren poln. Büchern TII. 159. 
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karnie, iż gdziekolwiek tylko była znaczniey» 
sza szkoła , tam zaraz drukarnia czynność dlasie- 
bie znalazła. Miasta nawet mnieysze między in- 


nemi takie, które dzisiay ledwo na imie miast za*. 


sługuią, kwitnące w szesnastym wieku utrzymy” 
wały drukarniejiak n. p. Baranów, Ośmian, Ra” 
ków,Zeymy na Żmudzi, Paniowce, Grodzisko, Lu- 
bicz nad Niemnem, Wegrów, Łosko, Zasław Lite- 
wski, Stuck, Leszno, Szamotuły,  Pinczów 
Ostrów, Pułfusk, Zamość iinne o których w dzie- 
le Hoffmana dowiedzieć się można. Po mię- 
dzy miastami obcemi, w których księgi Polskie 
w wieku szesnastym drikowano, godzien iest 
z wielu miar wspomnienia Królewiec, tam bo- 


wiem prócz wielu dzieł innych, naypierwsze : 


wyszło tłomaczenie pisma S. przez Seklucyana 
r. 1551; tam wydano Stryikowskiego kronikę Li- 
tewską, Polską Ruską;i tam Mączyński wystawił 
na iaw pierwszy słownik Polski. 


To mnostwo drukarni pozwala nam wno- 
sic, że rodacy nasi więcey lubili czytać (h), i że 
władze różne, podług szlachetnych zasad postę- 
puiąc, nieciążyły opinią, kiedy druk tak był na 
ówczas wolny, iak z dzieł dochowanych oczy* 
wiście widzimy, ikiedy tyle mogło sięutrzymy” 
wać drukarni. To pewna że spory w mate” 
ryach religiynych składają treść wielu dzieł 
w. tym wieku drukowanych, lecz nie mniey* 
szą mamy liczbę pism i innych (częstokroć na- 


(h) Za motto Satyry pod tytułem: Chudy Literat, obrał sobie Nari” 


szewicz, dwa następuiące wiersze : 
Któż Się nad tém zadziwi , Że Świat ieszcze głupi, 
Rzadko kto czyta księgi, rzadko iekto kupi. 
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wet przez tychże samych polemicznych auto- 
rów wydanych), których celem było zaprowa- 
dzenie zdrowey filozofii, upowszechnienie 
$runtowney znaiomości pisarzów staro ytnych 
tak Greckich iak Łacińskich (i) i dobrego sma- 

u w literaturze, oświecanie w dzieiach oyczy- 
stych, badania z Historyi Naturaluey , udosko- 
nalenie nauk Matematycznych i lekarskich, po- 
Prawa rządu kraiowego, polepszenie edukacyi 
1 tym podobne chwalebne zamiary. 


Niesłusznie przeto drukarnie miast różnych 
tozgątankowano podług wyznań rozmaitych, 
Na katolickie, luteyskie, kalwińskie, Aryańskie 

yzunickie (k); gdyż sam może Raków, iako sie- 
lisko Aryanów wyigwszy, w innych miastach, 
W iedney częstokroć drukarni, księgi Kalwinów, 
utrów, Braci Czeskich i. t. d. wydawano; 
0 czem się, bez znacznych nawet wiadomości 
ibliograffii Polskiey, z ogóltego porownania 
Powieści Hoffmana o drukarstwie w Polszcze, 


> 


(5) Przed r. 1540 w czterech rozmaitych drukarniach Krakowskich 
to iest: u Floryana Unglera , Macicia Szarfenberga, Jana Halicza 
i Hieronima Wietora, wydawano ma widok publiczny autorów 
Greckich, z tłomaczeniem obok lub przypisami łacińskiemi, 


(x) Pierwszy zapewne powod do takowego podziału; podała rozpra= 
wa de typographiis unitariorum in Polonia et Lituania w San- 
dyusza dziele Bibliotheca Antitrinitariorum. na k. 20) gdzie 
pase Że dwie mieli Socynianie drikarnie w Polszcze, iedną w Ra- 

owie a drugą w Zastawie, lecz wiemy że w Zasławie druko= 
wano także i księgi Dyzunitów , i że prócz tego widzieć się nie- 
iedy dają księgi Unitaryuszów drukowane w Pińczowie i wŁuy= 
dawicach, 


Hoffmann pisząc o naszych drukach , a maiąc myśl tę przed 

y czyma, od kilku niekiedy pism. wyznania iednego w miescie 1a— 
owóm wydanych, drukaraig całą, iako Kalwhiom lub Lutrem i. t, de 
służącą, wystawią, i 
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z przypiskiem o drukarniach w rocznikach towa: 
tzystwa Warszawskiego, przekonać można (1). 


$. 7. Biblioteki, 


m. 


Przy takowem upowszechniieniu drukarn 
w krain naszym i łatwości w nabywaniu dzieł 
różnego rodzaju, powstawały coraz licznieysze 
zbiory ksiąg, iuż to u znakomitszych obywa- 
teli, iuż przy instytutach publicznych i żgro- 
imadzeniach duchownych. Dv naydawniey* 
szych i zńaczńieyszych bibilotek liczyć należy 
zbiór w opactwie Benedyktyńskim $. Krzyża 
na Łysćy górze, w opactyde Sieciechowskim 
i Trzemeszeńskim, lecz te prźezniczone na 
użytek pó większy części samych klsztorów; 
stały się równie iak iinne przy rozmaitych 
zgromadzeńiach zakonnych pozakladane ksią 
znice, dla reszty kraiu martwym nic nie przy- 
noszącym kapitałem: Sądzić by trzeba iż bi- 
blioteka Akademii Krakowskiey,idoborem,iilo* 
ścią, i utrzymywanym wniey porządkiem, nad 
wszystkie inne celowała; lecz przeyrzenie oney 
nie potwierdza teraz tego mniemafila: Od cza- 


(1) Rocznik: Tow. Warsz. T. I. k. 86. I tak n. p. w Wilnie, po” 
dług roczników, służyły drukarnie Dyzunitom; a Holfmand 
świadczy k, 42. i przytacza wiele piśm przez. Kałwinów, Du” 
trów i Katolików tamże drukowanych. Podług roczników, dru- 
kowano w. Paniowcach Xiążki Luterskie, a podłag Hoffman? 
k. 5o. Kalwińskie. W Baranowie podług roczników drukowali 
Katolicy, a podług Hoffmana na k, 52. Kalwini. Podług roczni” 
tów, w Szamotułach drukowano dzieła Luterskie; a podług 


Hoilmana na k, 27. Bracia Czescy mieli tąm drukarni. Z tą 
EZ > : Irukarnie 


tedy widoczna, iż Ściśle tego brać nie można, iakoby © $ 
miasta iakowego wyłącznie iednemu tytko wyznaniu służy of 
Mówi się tutay ò wieku 16. aż do Zygmunta III. a raczéy; ^ 
do przewagi Jeżditów, gdżie za ich tylko pozwoleniem x658 
ślrukowano. | 
su 
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ŝu bowiem gdy ta matka ńauk w Polszcze, po 
ugiey walce z zgromadzeniem Jezusówem na- 
oniec uledz musiała, odtąd znikczemnienie 
iey, przez cały viek 17. i połowę większą oma 
Nnastëgo, tak dalece w wszystkie iey członki 
Przeszło; iż każdy tylko swoią osobistością za- 
Sty o ogóle wcale nie myślał: Dlatego też 
Biblioteka Ńrakowska, w siedmnastym i ośm- 
nastym wieku nie tylko pomnożenia; w stósun- 
R do dawnieyszych żakładów nie otrzymała, 
alenawet nie dochowała wiernie tego; co posia- 
dają dawniej. Zważywsży znowu późńiey- 
Sze ząburżenia kraiowe; i zmiany iakich to staro. 
cyte ustanowienie za rządu Austryiackiego 
-Znawałó, nie zadziwi podobno nikogo, że 
Wielka ilość dzieł co rzadszych i ważiieysżych 
Poginęła (m). Zmaczne były biblioteki , Radżi. 
Wiłów w Wieświeżn i Sapiehów w Kodnie; z któ: 
"ych pierwsza, ż okoliczności woiennych 
Ww "ozSypkę po większey części poszła; Rodeń- 
SKA zaś, w familii aż do naszych czasów w li: 
“zbie 5506. Tomów dochowana; w r. 1808. to: 
Warzystwu Warsz: ptzyiaciół nauk przeż Alez 
tandra X. Sapiehę dlaużytkitp ublieznego podaro- 
ana została: Nayznacnieysza iednak i co do 
Utorów kraiowych naylicznieysza, była bi: 
loteka Załuskich; znaydowało się w niey bo: 
em 200,000. dzieł różnego rodzaii, a 20000: 
amych pism Polskich (n): Zbiór ten ogromny; 
Ponai 


(m) Sokyk. Ae Akademii Krakówskiey na wielu mieyscach 
ubolewa nad ta stratą, 


n) Jdnosti Fragm Sarm, lit, pi 129: Potocki w pizypisach do poch; 
Szyman: na k. 55. Wywod historyczny 6 bibliotece Załuskich 
znayduje się w dziele 5, Kı Gadebusza Dielindische Biblio= 


thek: Riga' 1777: Tom II: k. 551: cir: Janocki specimen Ca- 
Tom I. 
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był skutkiem usiłowań dwóch mężów. Stani- 
sław Kostka iJózef Jędrzey Załuscy, własnym 
kosztem zebrawszy bibliotekę, tudzież mieysce 
i dochod nautrzymywaniei pomnażanie iey ob- 
myśliwszy, wr. 1745 w Warszawie na użytek 
publigzny poświęcili. Z chlubą dla Jozefa Aanu- 


skiEGo Biskupa Kiiowskiego powiedzieć tu mo~ 


żemy, iż gorliwość iego w zbieraniu dzieł, 
zwłaszcza polskich, do tey biblioteki, do tego 
dochodziła stopnia, iż zarliwy ten Kapłan; 
własnym nawet ustom odeymował, przestaiąć 
na wieczerzy z kawałka chleba isera złożoney, 
aby tem więcey na pomnożenie bibłoteki mógł 
oszczędzić, czego były świadkami osoby, któ- 
re go z bliska znały. Ofiara Załuskich prawdzi: 
wie patryotyczna, wiekopomney w narodzie 
naszym godna pamięci, nie została przy swoim 
od fundatorów przeznaczonym celu, iak tylko 
do rok 1795. W czasie bowiem podziału nasze- 
go kraiu, rząd owczesny Bibliotekę tę, iako 
własność narodu zabrawszy, do Peterzburga 
przewieźć kazał, 4 

Po między teraznieyszemi zaś znacznieyszemi 
kraiowemi lub za granicą znayduiącemi się bibli* 
otekami (które w dzieła do rzeczy Polskich na 
łeżące obfituią), naypierwszą iest bez wat- 
pienia, Biblioteka prywatna Tadeusza Cżać* 
kiego w Poryckhu na Wołyniu. Pierwsze 
zapewne po tey trzyma mieysce zbiór Adamż 
Xcia Czartoryskiego w Puławach. Daley na 
stępuie Xiąźnica Józefa Maxymi. Hrabi 0ss07 


yot 
oln 
yi 


talogi Codicum MSS. Biblioth.. Zalusc, i tegoż Nachricht 

den in der Zaluskischen Bibliothek sich befindenden raren p 
Bucher. Tudzież opis MARTYNIEGO JAGUNY W Allge 
Ditt. Zeit, 1790. Intlgb: p. 857- 


ŚŹB AT fan? hailt Pa n o Ad. a 4 y 


, 
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lińskiego w Wiedniu (0); biblioteka Gimnaryum 
rzemienieckięgo na Wołyniu, zbiorem oso- 
liwie po ś.p. hrolu Stanislawie Poniatowskim 
zakupionym ozdobiona; w Gdańsku biblioteką 
Mieyska i druga do tamteyszego gimnazyum nale. 
zada, Nader iest szacowny zbiór W. Kaietana 
wiatkowskiego członka Królewskiego Towarz. 
Przy. nauk, zbiórco do rzeczy Polskich nay- 
pofitszy aw Warszawie. Biblioteka Liceum 
„tszawskiego, która mimo burżliwych cza- 
SÓW, od chwili założenia tego instytutu, liczy iuż 
teraz: przeszło 12000. Tomów , między któremi 
wyborne i rzadkie nawet dzieła, tak polskie iak 
CUdzoziemskie znaydnią się. Instytut winien 
ZDiór ter kosztowny, mądremu kierunkowó 
Swego naczelnika W. Rektora Lindego; anade- 
Wszystko bezpośrzedniey dzielney opiece, którą 
m. Stanisław Hrabia Potocki Senator Woje- 
wodą, Prezes Rady Ministrów, Dyrektor Edu- 
acyi publiczney, od ustanowienia tey szkoły 
yy roku 1604. ciągłe go zaszczycą i wspiera. 
„iemniey godna wspomnienia biblioteka Xię- 
R Missyonarzy i XX. Piarów w Warszawie; 
tudzież tworząca się Biblioteka publiczna w War- 
Szawie przy sądzie Appellacyynym , do którey 
Pierwszy zakład uczynił JW. Hrabia ŁusieNskt 
Mister sprawiedliwości Xięstwa Warszaw., 
tzez podarowanie swego własnego księgo- 
au tu. z kilku tysięcy tomów złożonego, 
Prócz tego nader czynnie się zaiął, przez zgro- 


(o) Uczony iey właściciel miał oświadczyć, aby biblioteka ta po iego 
śmierci do Z 


Zamościa przeniesioną została. W tenczas tedy ro~ 
dacy w Xięstwie Warszawskićim mieszkający, a których ięzyk i 
literatura Polska naywięcey obchodzi, z zbioru tego łatwićy ko- 
Tzystać będą mogli, 

8* 
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madzenie do niey, ksiąg z różnych biblotek kla- 
szioraych po kraiu porozpraszanych.  Gorli: 
wy mąż ten o dobro nauk, wskazał fundusz ria 
dalsze utrzymywanie i pomnażanie tego żbioruz 
a biegły w bibliografii tak polskiey iak ogó!lney 
iey Bibliotekarz Mat. hozŁow:ki, piękne naprzy* 
szióść rokuie nadzieje. Biblioteka TNA 
go towarzystwa przyiaciół nauk w Vy arszawie, 
która od r. 1811. trzy razy w tydzi o dla użyt- 
ku publicznego iest otwartą. Nakoniec biblio- 
teka uniwersytetu w Wilnie. Lecz ponieważ 
nie mamy drukow anych katalogów w spom mjo- 
ny ch bibliotek, trudno zatem z pewnością p rowie 
dzieć, która z nich licznieysza; lub też wa- 
Żnieysze i rzadsze dzieja lub rękojisma po- 
siada. 


$. 8. Mecenasi. 


Trafnie i nader prawdziwie powiedział 
Marcyalisz, że skoro na Mecenasach zbywać 
nie będzie, znaydą się i Wirgilivsze (p). Ja- 
kożkolwiek naychlubnieyszym dla cziowieka 
zawodem, udoskonalać przyrodzenie swoie, lub 
przyczyniać się do dobra ogólnego nabytem 
w śrzód możołów św iatłem ; wszelako postęp 
prac umysłowych, szczególniey zewnętrznym 
Pako przyznać nalezy. Prawda ta nie pod- 
ega wątpliwoś.i maiąc za sobą wieków do- 
świadczenie. Ona nam pokaznie iednakowość 
skłonności głównych, i niepodobieństwo zwal- 
czenia tey własney maoir Która iak poiedyn* 
czego życia pierwszą iest podstawą, tak w sto- 
punnan 
(p) Sint Maecerates, non deerant Flacco Marones. lib. VIU. 56. 
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Warzyszonem społeczeństwie, ieżeli nie prawą 
rodzicielką, to widocznie nay dzielnieyszą by- 
Wwa sprężyną wszystkich prawie przykładnych 
czynów i dzięł zadziwiających. 
, Możnaby pragnąć, aby drobna cząstką cało- 
Sci, tak wysokiemu dobrowolnie oddana powo- 
lania, w szlachetnem uczuciu caią rozkosz 
liedyną znayd/wała nadgrodę; wyznać atoli 
Nalezy, iż pragnieniu mie, zawsze odpowiada 
Skutek, i że ten święty ogień, który budzi i oży- 
Wi: wszelkiego rzędu talenta, który w każdym. 
narodzie utrzymywać przysiało, nigdzie zgoła 
ez zewnętrznóy  podsyty, ani świetnie ani 
dhigo nie gorzał. — Lecz co za koniec, iak 
SIę nie. jednemu zdaje, tych wybuiałych rozumo- 
Wan è dla prawdziwych nauk czcicieli, za wie- 
eśmyy. powiedzieli; adla tych, którzy nimi 
Nie są, Jub tylko pozornie być pragną, nigdy 
dość nie powiemy. Przystąpmy więc do czy- 
now historycznych. — M 
Pomiędzy monarchami naszemi Zycmunr I: 
był prawdziwym nauk opiekunem. Madry ten 
arol chcąc uczcić ludzi uczonych, przypuścił 
W r, 1555. do zaszczytu szlachectwa, cały stan 
Nauczycielski pod zwierzchnością rektora aka- 
cemii krakowskiey pracuiący. (r). ZycmuNr Av- 
vst jeżeli nie przewyższył oyća, to mu zapewne 
Wyrównał wtym gatunku sławy; dowodem 
ego dostatecznym mnóstwo uczonych, którzy 
Od tego Króla, ichoyne dary i wysokie dostoy- 
nosci pozyskali. Sreran BATORY sam grnnto- 
"ny znawca autorów starożytnych, czuł do- 
rze, ile obeznaymywanię się z temi klassy- 
pna ZE 


(+ 
w) Sołtyko. o Akademi Krak, pa k. 259. 


r 
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cznemi wzorami, do ogólnego rozwinienia 
wiadz duszy, iukształcenia dobrego smaku przy- 
łożyć się może. Starał się przeto o zaprowa- 
dzónie szkól łacinskich, a tem samem 0 upo- 
wszechnienie ięzyka Rzymian. Jemu też win- 
na Polska wiele szkół i samą akademią Wileń- 
ską. Dla nadania większey świetności akade- 
mii Krakowskiey, starał się Batory o mężów 
których imiona w całey Europie słynęły; iak 
do krassomowstwa Muretta, do filozofii Zabarel- 
łę, do nauki prawa Papiusza, do teologii Grzegorza 
z Walencyi wzywał. Lecz ci podziękowawszy 
(s) za ufność im okazaną, pozostali w kraiach 
w których do tąd bawili (t); i nie mnieyszych 
nad ofiarowane względy doznawali. —  Ponie- 
waż następni monarchowie mniey sprzyiali na- 
ukom, lub też kierowani od osób inne widoki 
maiących, wcale przeciwnych używali sposo- 
bów do oświecania narodu, lub na koniec ża- 
dney nie upatrywali korzyści w uzacnianiu 
i nadgradzaniu ludzi uczonych; nie dziw te- 
dy, że odtąd, gdy się gust psuć poczynał, i nau- 
ki upadać musiały. 

Lecz zaledwie nastąpiły rządy STANISŁAWA 
Avovsra, aliści i nauki inną przybrały w kraiu 
naszym postać. Polska zdawała się przeista- 
cząć w Ateny. askawy ten monarcha, milo- 
śnik nauk, znawca kunsztów, uczył przykładem 
swoim możnieyszych obywateli, iak to wszy” 
stko lubić trzeba, co iest przyjemne i użyteczne; 
puzon 


(s) Obacz ye dziełach Mureta, listy Jana Zamoyskiego i Muréta, z ET 
liczności wezwania pisane. Listow Xięga I. 79. do 82. gdi 
opisuie, co Papież dla zatrzymania go w Rzymie uczynił. 

(t) Obacz Sołtyk: o Akad. Krak, na k, 551. i autorów tamże przy” 
toczonych.; 
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A zdrugiey strony, okazywany talent i dowcip 
stawiał na takowem mieyscu, które im konie- 
cznie blasku dodawać musiało. Zawiść sama, 
Augustowi, imienia wskrzesiciela nauk w Pol- 
szcze, odmowić nieśmie. Utworzenie Komissyi 
dukącyynćy, usprawiedliwi w oczach suro- 
Wey nawet potomności, nadanie mu tak chlne= 
nego nazwiska. Założenie korpusu kadetów, 
Szkoły artyleryi i inzynieryi, reforma akade- 
Mii krakowskiey; iako też wiele mniey na po- 
zor znaczących zaszczytów których dla ludzi 
uczonych nie szczędził (u), wszystko to skłon- 
ność “tego dobrego Króla, do uszczęśliwienia 
narodu- dążącą, poświadcza, Obrawszy sobie 
ugust tak chwalebne przedsiewzięcia, iakoie- 
yne śrzodki do postawienia narodu w znacze- 
Miu, pokonywał z niezmordowaną odwagą 
zastarząłe w kraiu przesądy, i rozszerzeniem 
prawdziwey oświaty, usposobił Polaków od le- 
PSzych losów, które co raz widoczniey z łona 
czasu wychodzą, i dlugo ieszcze z tego wzglę- 
u pamięć jego błogosławić każą. 

Powinność bezstronnego historyka, wkłada 
na nas obowiązek,złożenia tu, choć w niedostate- 
Cznych wyrazach, w imieniu muz polskich hołdu 
uwielbienia dla naywspanialszego monarchy 

LEXANDRA I, który przez nieszczędzenie ogrom- 
nychfunduszów. na edukacyą młodzi, przez do- 
—— 


(u) Tego n, p. było rodzaiu, uwiecznianie pamiątki uczonych da~ , 
wnićyszych i żyiącyh, przez wystawienie W swych pokoiach ich 
Popiersi, lub wybiianie na cześć ich medałów, iako to dła Sarbieso= 
skiego, Naruszewicza, Krasickiego, Konarskiego, P/fleyderera 
3 innych. Podobnież tak nazwane obiady czwartkowe, gdzie mo- 
narcha , złoży wszy, że, tak powiem powagę Królewską, sta= 
wał się prywatną osobą, i w gronie ludzi uczonych, (ci bo* 
wiem głównemi w owym dnin byli osobami) rozmawiał w ma~ 
ieryach nauk się tyczących:, 
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stoyne opatrywanie stanu nauczycielskiego s 
przez udzielane różnego rodzaiu zaszczyty dla 
mężów naukami zaleconych, lub do ich wzrostu 
przykłądaiących się w krainach polskich berlu 
iego podległych, do rozszerzenia nauk i po- 
wszęchney oświaty tyle uczynił, iż imie iego 
nietylko w ustach wszystkich poddanych, ale 
i oudzoziemców; iako prawdziwego Qyca i Opie- 
kuna nauk brzmi ciągle, i dla późnych pokóleń 
iako cel uwielbienia wskazywanem będzie. 
Lecz ieżeli monarchowie przez dzielną opie- 
kę, łaskawość dla nauk i uczonych, wiele się 
przykładaią do rozwijania ukrytych lab zasila: 
nia okazanych talentów, nie mniey zapewne, 
i znakomitsi obywatele w tey mierze uczynić 
są w stanie. Nie zapuszczaiąc się w dzieje 
dawnieysze, zastanowmy Się, ile w czasie odró* 
dzenia się nauk w Europie w wieku szesnastym 
poczętego, znakomitsi mężowie, rozmaitym spo- 
sobem dzyvigali i rozprzestrzeniali muz świąty* 


nię. Piotr Tomex Kanclerz koronny. a'późniey' 


Biskup Krakowski (umarł 1555), ico dą. czasu, 
ico do zasług, godzien pierwszego, między dziel- 
nemi opiekunami nauk polskich ś4nieysca. 
Prócz głośnego i w kraiu i za granicą imienia, 
które sobie rzadkiemi zalety, w czasie sprawo* 
wania urzędu kanclerskiego zjednał, pa wieko- 
pomną ieszcze zasłużył w narodzie parhięć, jako 
prawdziwy Mecenas. On to bowiem kosztów 
nie szczędził na zaprowadzenie kąłedr ięzy* 
ków starożytnych, a mianowicie Greckiego (w) 


(w) Jerzy Libanus rodem z Lignicy, w R: 1514 pierwszym był 
professorem publicznym ięzyka Greckiego w Krakowie, a od To- 
mickiego wiele dozuął wspzrcia i względów. Cfr: Janocia* 
na l. 16g. y $ 
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i Hebrayskiego (x), na przyzwoite opatrze-. 
NIE prożessorów i wydawanie pism ich drukiem 
ną widok publiczny. On to do powierzcho- 
Wnego a szczerego szacunku i poważania lu. 
% uczonych, łącząc szczodrobłiwość , nayle- 
Piey blask Akademii Krakowskiey ustalił; ,on to 
lą uboższych uczniów w Krakowie, swoim ko- 
Sztem opmyślał opatrzenie; w własnym do; 
Mu miódź krwie szlacheckiey dla cwiczenia się. 
W naukach utrzymywał i wysyłał na akademiie 
Cudzoziemskie; a zwłaszcza do Padwy lub Bo- 
noni, Tomickiemu przeto winniśmy ludzi, któ- 
czy imie polskie i za granicą wsławili. Do iego 
Wychowańców należą Jędrzcy Krzycki, Hozyusz, 
acieiowski Samuel Podxanclerzy kor. Filip Pa- 
niewski i Piotr Myszkowski Biskupi Krakowscy; 
antyszek i innych wieta (y). i 
,_ Jędrzey KRzYcki Arcybiskup Gnieźnieński 
(żył od 1495 do 1537) wstąpiwszy w ślady To- 
michiego, zamiłował szczerze nauki piękne, po- 
ważał ludzi uczonych iszczodrobliwie obsypy- 
Wał swemi dary posiadających rzadkie talenta. 
uemens Janicki znany z słodyczy wiersza £a- 
skiego, iego kosztem obce zwicdzał krale. 
eżęli Krzycki znał za granicą sławnego, pisarza, 
Natychmiast obcował z nim przez listy. Podo- 
ym rodzaiem zaufania; zaszcycał przez cały 
GS życią swego, Erazma Rotterdamczyka 


2). Jan Magnus TaRnowszi Hetman Wielki Ko- 
—— 


(x) Tan Campengis (van Campen). wezwany tsprowadzony był przez 
r sa r 4 4 x z) LM 
lomickiego z Holandvi do Krakowa R. 1554, na obięcie nowo 
utwarzonóy katedry jezyka Nebysy skiego, Janociana I, 51. Jano 
cki Nachr. w, rar. Bichern V, 224. -== 

. zn. ZK 

(y) Janocki von raren poln, Buch. 1l: 67. Niesiecki Herb, IV. 358, 


(2) Niesiecki Herb, IK, 726, Solty. 0, Akad; Krak, 157. 
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ronny (umarł 1561), rownie odgłosem zwy- 
cięztwa iak siawą z nauku postronnych znany; 
poważał zawsze uczonych i choynie ich obda- 
rzał. Między innemi co się wstawiłi pismami 
swemi, Frycz Modrzewski, Jędrzey Trzeciewski, 
Bartłomiey Groicki, Krysztof Kobylinski Polacy; 
Piotr Roysius Hiszpan, Antoni Szneeberg Szway= 
car, Jan Benedykt Portugalczyk, Jan Lange i Jan 
Kirstein Slązacy, licznych doznali względów 
iego szczodrobliwości. Podobnież Stanisław 
Orzechowski po śmierci Kmity dzielną znalazł 
pomoc w Tarnowskim, i w domu iego 4% do 
śmierci zostaiąc, ciągle był poważany (a). Filip 
Papniewski Biskup Krakowski (umarł 1572 ) 
wziąwszy w swoię opiekę uczonych, zawsze 
bywał ich przyiacielem, a niemaiącey maig 
tku młodzieży, oycem, która odbieraiąc od niego 
wsparcie, wychowanie swoie bądź w akademii 
Frakowskiey, bądź Padewskiey lub Bononskiey 
ukończałą (b). 
Jan Zamoyski Kanclerz i Hetman Wielki Ko* 
ronny (żył od 1542 do 1605), sam będąc 
w naukach biegły, szacował wielce uczonych 
ichoynie ich opatrywał. Pisma Szymona Sy- 
monidesa,  Bursyusza,  Dreznera, _ wszędzie 
tchnące wdzięcznością, uwielbiaią dotąd iego 
dobroć serca i szczodrą rękę. Listy zaś Muretć 
i Lipsyusza (których mężów mimo nader korzy” 
stnych fortuny widoków, do Polski sprowadzić 
nie mógł), świadczą naylepićy iż ich poważać 
nie przestał, i w dlugićy korespondencyi z n!“ 
NR. | 
(a) Janociana II. 281. + 
(b) Janociana I. 209. Cfr. Niesiecki Herb. IIT. 551, 
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mi zostawał. Akademia w Zamościu gorliwo- 
ŚCI ięgo o nauki początek swóy winna; lecz 
i6dwo Jan Zamoyski cnotliwą wyzionął duszę, 
luż ci ta główna szkoła, niemaiąc ożywczego 
Szczodrobliwości źrzódła, znaczenie i świetność 
ŚWOię utraciła (c). 

"W  siedmnastym i w znacznćy połowie 
OSmnastego wieku, nie znalazły nauki ani ucze- 
m, dzielnego protektora. Ku innemu celowi 
zwrócone, w innóy wcale niż wieku szesna: 
Stego, postaci, w ciemnych tylko klasztorów 
zakątkach ukrywały się. Lecz iak po chmu- 
Tzystóy nocy, przyiemnieysze oku iest światlo 
Wschodzącóy iutrzenki, tak nagłe roziaśnienie 
SIę obszernóy muz dziedziny, większem wese" 
em ogarnia czułą duszę. W drugićy połowie 
Osmnastego wieku na sam przód Załuscy a mię- 

zy temi osobliwie Józef Biskup Kiiowski, ocu- 
cali powoli nauki, wskrzeszaniem erudycyi 
zwłaszcza co do bibliografii polskićy, i zgro- 
madzeniem skarbów do Historyi i Literatury 
Narodowóy należących, które poźnićy użytko- 
Wi publicznemu poświęcili. Im wińniśmy 
Przywrócenie: kraiowi Janockiego, a tém sa- 
mem i różne iego prace, któremi ten mąż w ba- 

amiach uczonych niezmordowany, bibliogra- 
fig Polską roziaśnił. Lecz Adamowi Xciu Czar- 
toryskiemu Jenerałowi Ziem Podolskich, należy 
SIę naywiększa sława, gdyż był naypierwszym 
« naydzielnieyszym opiekunem nauk i uczo- 
nych w calóy epoce powracaiącego światła, za 
nn 


(c) Starov. Hecat: Nro 19. Wachłer Zżerdr. Cultur. HL. 515. 522 


Niesiecki IV, 666, ktory przytacza iautosow co 0 Zamoyskim 
Pisali, 
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panowania Stanisława Augusta. Ani tu iest 
mieysce, ani siły moie wysiarczaiące, do wy- 
stawienia wiekopomnych w narodzie naszym 
zasing męża, z którym Mecenas za Augus tą, 
Rzymskiego , „wielkie na pierwszy rzut oka, 
wystawia podobieństwo, lęcz ścisłego zapewne 
nie wytrzyma z nim porównania. Wyższy 
iest bowiem nasz Czartoryski nad wszelkie po- 
chwały (d). Zamiast więc moiego ogłąszania 
zastug iego pod względem nauk, i wspaniałey 
dobroczynności dła uczonych, niech mówią 
za mnię, Ci, którzy w Korpusie Kadetów wy- 
chowanie swoie otrzymywali, a który instytut 
od swego ustanowienia aż do rozwiązania, od 
1765 do. 1794 pod rządem Czartoryskiego zosta. 
wal; niech mówi ią dzieła Kommissyi Edukacyy* 
ney, w któréy całkowitym ciągu, nay czy nniey- 
szym prawie byt członkiem; niech mówią ci, 
którzy z poręki i wspaniałego opatr zenia jegos 
zwiedzali obce kraie, lub w owém siedlisku 
muz nadwiśłańskich (Puławy), zdrowemi ra- 
dami i przykładem, na dobrych tworzyli się oby* 


(d) Trudno nie przytoczyć tutay wyrazów tak doskonałego w téy 
mierze sędziego Stanisława Potockiego, w pochwale Śzymano” 
skiego na k. 17; „Na wspomajenie domu Adama Czartory” 
„ skiego, zdaje mi się widzieć cień Szymanowskiego mówiący 
„ do mnie: Przyjacielu połącz z moją pochwałą, pochwałę te” 
„go, kóry moiéy iest twórcą, Wznów przyiemną pamięć, tT 
» lokrotnych o nim rozmów naszych. Powiedz co mu winna 
„młodzież Polska, co smak dobry , co nauki, co nieszeggti w!” 
n Zadziw rozmaitością znaiomości iepo., doskonałą tylu ie%)7 
„ków umiciętmością Okaż w nim jednego z nayuczeńszy© i 
pokaż nayg grzacznieyszeg 0-4 ludzi, kreśl wdzięki cnory, rozu 
„i duszy iego. Wystaw wzór syna, wzór oyca, Wzor s% zie” 
» 50 wzi ów» prz yiaciela , wzór dobrego pana. Uchyl zasłono 
» pod kóra się kryie skromua dobyoczynność iego, I praw! cA 
y Wa maluy wspaniałość. » ï tamże nak. 55. Obacz tegoż, Lia 
prawą o igzyku polskim, w, Gazecie: Korrespond. Warsza" 

Nr. 5g, k. 589. 


wateli; niech mówią ci którzy 'poświęciwsży 
Się naukom, u niego zabespieczenie swego lp- 
Su znałeźli i wolni od trosków;, swobodnie 
umiejętnościom poświęcać się mogli; niech 
mówią nakoniec dziela same, za panowania Sta- 
Msłąwą Augusta drukowane, których większa 
Część albo iego własnym nakiadem, albo 
W znacznćy części przyłożeniem się do niego; 
ub zachęceniem i choynem pisarza obdarzes 
men na widok publiczny wyszły (€). 


©. 9. Pisma peryodyczne. 

„ Bardzo skutecznym stzodkiem do zasilania 
litera tury, róższerzenia iupowszechnienia świa- 
tła i wiadomości różnego gatunku w narodzie; 
lest wydawanie pism peryodycznych. Są zaś 
one dwoiakiego gatunku, to iest rzeczowe, któ- 
re zawierają rozprawy, uwagi, postrżerzenia; 
1. t. d. w materyach rozmaitych; ta mieszani- 
na różnorodna, nie wielką rozciąglością 
mniey nawykłego czytelnika nieodstraszaiąca; 
służy ku nauce i do nasycenia ciekawości; dru- 
$Ie krytyczne, które obeymuią Sam tylko rozbiór 
„Zdanie o pismach nowo z pod prasy wycho- 

ących. Jak pierwsze tak drugie, mogą być 
szczególne lub ogólne, to iest wyłącznie iedney 
Nauce n, p. Teologii, Medycynie, Historyi na- 
turalnéy i. t. d. poświęcone; lub też niczego; 
KTW DĄ 

( 


e)l tak, nie mielibyśmy dzisiąay . z tyłu miar ważnego sławni- 
a P. Lindego, gdyby X. Adam Czartoryski przez lat kilka 
(iak sam autor w przy pisaniu pierwszego tomu wyiawia), nie 
łożył był na utrzymywanie mu pomocnika do pisania; a gdy 
iuż do druku przyyść miało, gdyby był połowy prawie wy da= 
tku na ówczas obrachowanego nie zastąpił ; nie pomniąc; ile się 
przyłożył, własnoręcznemi przypiskami i obiaśnieniami do 2bo- 
$acenia dzieła. s 
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cokolwiek bawii nauczać może, niewyłączaijące: 
Ważność tedy pism peryodycznych w ogólno- 
ści, na tem zależy, iż użyczaią ciągle wiadomo- 
Šci o pismach, naukach'i kunsztach, daią po- 
znać ich wzrost, słabienie lub upadek; a ob- 
wieszczaiąc rodakom, to co się w kraiu dzieiey 
podaią iobcym sposobność dokładnieyszego 
o nim sądzenia; że stanowiąc wartość xiąg nowo 
wychodzących, opisem onych krytycznym ha- 
muią porywczość pisarzów lekkomyślnych, lub 
pochwałą zachęcaią lepszych do wytrwałości; 
(£) ado tego ieszcze, przy szybkiem rozchodze- 
niu się, spiesznie rozszerzają zdania zdrowe. 
Ztych to powodów, pisma peryodyczne pod do- 
zorem zwierzchności lub przez osoby w iey 
myśl wchodzące wydawane, służyć bardzo mo- 
gą do kierowania opinii publiczney. 

Pierwsze u nas pismo peryodyczne, w ięzy* 
ku oyczystym wychodzić poczęło w r. 1764 
pod tytułem Monitor, na wzórspektatora Angiel- 
skiego (g): Jakoż wiele tam iest z niego tłomaczeń» 
W czasie dwudziestoletniego swego ciągu (wy* 
chodziło do roku 1784), nayznakomitsi i nay* 
światleysi mężowie, przykładali się do niego: 
Dlatego też stanowi ono epokę lepszego unas 
smaku i poprawy ięzyka. 

Zabawy przyiemne i pożyteczne od roku 1769 
do 1777 w 16tomach wydane, są zbiorem pismy 
tak oryginalnych. iak tłomaczonych w róźnych 
materyach, prozą,i wierzsem. X. Anam NARU- 


(f) Krasicki dzieła VII. 349. 

(g) O pismach peryodycznych politycznych, czyli Gazetach, nie” 
mogliśmy dotąd zaspokaiaiącóy zasiągnąć wiadomości ; beduie 
przeto o nich mowa późnićy, między dziełami do history! Ka 
mocnemi, 
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SZEWICZ, a późniey X. Jas ALBERTRANDY 
yli wydawcami tego pisma, którego poiedyn.- 
cze tomy przedrukowane nawet były. 

MICLERA Warschauer Bibliothek; i tegoż 
<cta literaria Poloniae, o których mówiliśmy 
Wyżćy na k. 40: 

Cu. G. FRIESE zaczął w ięzyku francuskim 
Wydawać w Warszawie w r. 1754. ©. pismo pe- 
tyody czne, pod tytułem: Journal literaire de Po- 

ogne, lecz po wydaniu iednego'tomu, przedsie- 
zięcia swoiego zaniechał, 

DUSERT był także około roku 1760 wydaw- 
Cą dziennika w ięzyku francuzkim, lecz bar- 

Zo krótko. 

Uwagi tygodniowe Warszawskie ku powszechne- 
mu pożytkowi przełożone, o pomnożeniu Ekonomii 
W krolestwie Polskim, 4to. Nro. 1. datowany dnia 7 

rudnia 1768, i tak daley do 52 numern pod 
nem 25 Grudnia 1769. Numera zazwyczay zje- 
nego arkusza złożone, lecz niektóre maią po 
twą i trzy arkusze. Wpierwszym numerze, 
gdzie wykłada wydawca myśli swoie wzglę- 
"xp tego pisma, między innemi mówi, że lu- 
p, iest cudzoziemcem, poczyna iednak kochać 
olskę iak drugą oyczyznę; kilkonastoletnie 
Przeto doświadczenia swoie, chce udzielić pu- 

iczności dla ' żytku narodu. 
Ri Vermischte Abhandlungen der Physisch — chy- 
chen Warschauer Gesellschaft zur Beförderung der 
Praktischen Kenntnisse in der Naturkunde , Oekono= 
mie, Manufakturen und Fabriken, besonders in 
Absicht auf Polen. Warschau b. Gröll 1768. 8. Nu- 
"Ta po kilka arkuszy zawieraiące wychodzi- 
TEN dzieła, które i na polski ięzyk przeło- 
ne wyszło pod tytułem: różne uwagi fizy- 
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czno chymicznego Warszawskiego Towarzystwa 
na rozszerzenie praktyczney umięiętności w fizyce; 
ekonomii, manufakturach i- fabrykach, osobliwie 
względem Polski, w Warsząwie u Grela 176g 8 
Tomu I. część I. ttomaczył na polskie X. P. 
Twardy; aledla częstego kaleczenia ięzyka pol: 
skiego, część drugą iuż kto inny lepiey tłoma* 
czył. ' Więcey nad te dwie części nie wyszło» 
Rozprawy niektóre wyborne odpowiadały 
zupełnie przyrzeczeniu na tytule, — 


Zbiór różnego rodzalu nauk, wiadomości 
znauk wyzwoloych, „filozofii, prawa przyrodzo* 
nego, historyi, polityki, moralney; tudziesz 
i innych  umieiętności i rozmaitych uwag na 
rok 1770. — Staraniem £ nakładem Jana Aug. 
Posera Księgarza Warszaw. 8. Pismo to wycho- 
dziło peryodycmuie po arkuszu, dwa razy na ty” 
dzień, od początku do końca roku 1770: rozdzie* 
lone na 4 tomiki z dodaniem reiestrów. | ma- 
terya i forma maią swe zalety; iednakże ile 
nam wiadomo, nad rok ieden nieutrzymało sig 
dłużey, — 


Pamiętnik polityczny i historyczny przypad 
ków, ustaw, osob, mieysc i pism wiek nasz szcze” 
gólniey interessuiących, w Warszawie w dru 
kar. Nadworney 1782 — 1792. 8. Co miesiąc 
wychodził ieden humer; z kilku arkuszy zło” 
żony. Wydawcą był X. Piori SWITKO wskl 
Kxjózuita, który umarł 1793 roku. Tytuł pierwia” 
stkowy odmieniony został w roku 1788 na Pa. 
miętnik histeryczno = polityczny i ekonomiczny, przy” 
padków ustawi. t. d. iak wyżóy: Jedenastoletm© 
utrzymanie się tego pisina peryodycznego; do- 


wodemiestże wydawca umiał publiczności "a 
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dzać. Jakoż w istocie pięknesą w nim rzeczy iin- 
teresownie wyłożone. Miał iednak i Świtko- 
wski swoich nieprzyiaciół ; czyli rączey i wie- 
80 piśmie spostrzegano uchybienia, które X. 
Faro WYR WIĆCZ Exiezuita OpatHebdowski, 
wytknął w piśmie bezjmiennie wydanćm,pod ty- 
tulem: Pamiętnikowi historycznemu I politycznemu 
*romemoria. wW Warsz. w druk. nadworney 1785 
ŚVO 73 stron. Interesowna to rzecz,siyszyć Wyr- 
Wicza powstaiącego tutay przeciwko wyrazom 
na ówczas mniey utartym, Które nas dzisiay 
Wcalenienderzaią; n. p. o wyraz Pamiętnik, py- 
ta się: co on znaczy? czy osobę która pa- 
mięta, czy to eo dżieła godne pamięci 
utrzymuje. Podobnież, nie podoba się Wyrwi- 
Czowi posiedzenie w znaczeniu, Sessyż czyli 
obrady, gdyż posiedzenie. zmaczy u niego 
zgromadzenie przytacielskie, wolałby tedy nA 
tomiast wyraz zasiadanie. Inne uwagi Wyrwi. 
cza ściągają się do rzeczy, i są po większey 
CZĘŚCI sprawiedliwe, ale uszczypliwie napisane. 
witkowski odpowiedział na te uwagi, a Wy- 
rwicz wydał znowu tego Pro memoria część dru- 
8a i trzecią w „Warsz. w dru. nadw. 1785 8. 168 
1220 stron. Świtkowski tym czasem miał cią- 
sty pokup na swóy pamiętnik , i mamy nawet 
Przed sobą tom I. (który pierwiastkowo wy- 
Szedł 1 782, przedrukowany w Warszawie u Diu- 
1041784. 8. Może i inne tomy były przedru- 
"owane. Epoka czteroletniego seymu, była 
osobliwie korzystną dla tego pisma peryody- 
Cznego, którego roztropwy wydawca, do cza- 
Sow i okoliczności umiał się stosować. 
Magazyn Warszawski pięknych nauk, kunsztów 
* różnych wiadomości dawnych i nowych, dja za- 
Tem F, 9 å 
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bawy i pożytku osob oboiey płci, wszelkiego stanu 
i smaku p. A: P. H. P. w Warszawie nakładem 
1 drukiem Grela 1784. 8. 4 części. Na rok 1785 ia- 
ko rok drugi tego pisma, takze 4 części lubo 
daleko cieńsze. Niewiemy czyli więcey wycho- 
dzito., W przedmowie do pierwszey części wy- 
dawca mówi, że ząchęcony dobrém przyięciem 
swego pamiętnika historyczno - politycznego, 
przedsięwziął to dzieło, dla publiczności mniey 
ogvaniczoney co do materyi. Jakoż pięknę tu 
się znayduią i wiadomości i powieści. Więc to 
Świtkowski nie wiem dla iakowych przyczyn 
umieścił na tytule litery A. P. H. P. niby glos- 
ki początkowe nazwiska wydawcy. 


Polak patrysta, dzieło peryodyczne przez towa= 
rzystwo uczonych na rok 1785 zaczęte nakładem 
towarzystwa, w Warsz. u Diutura. Wychodziło 
po arkuszu in 8. które wszystkie zebrarić czynią 
cztery tomiki, 1174 stron wynoszące. 


Dziennik handlowy i ekonomiczny zawieraiący 
w sobie wszystkie okoliczności, pisma, uwag! 
i myśli patryotyczne do handlu ściągające się: 
PODLECKI wydawał to pismo co miesiąc o 
roku 1786 do 93. 8vo. w Warszawie u XX. Mis- 
syonarzy nakładem towarzystwa (?). 

Polnische Bibliotek (przez SZZTEINERA wkor* 
pusie kadetów Warszawskich na ów czas nó* 
uczyciela, który w roku 1808 był Prezesem 
sądu kryminalnego dwóch Departamentów 
Xięstwa Warsz. w Toruniu odbywaiącego się 
Warschau 1787 - 88. g małych tomików in $* 
Umieszczał tu wydawca rozprawy w matery” 
iach statystycznych, recenzye dzieł polskić 
świeżo wychodzących, śmiąło lecz grunto- 


| 
| 


nauk — pisma perycdyczne. 131 


wniei z Toztropnością wynurzając swe zdanie, 


- wiadomość o życiu znakomitszych dawniey- 


szych pisarzy kraiowych i wyjątki tlomaczone 
z oryginalnych dzieł polskich. Szkoda że oko- 
liczności, albo zapewne brak pokupu, dalszy 
€ąglego pisma przerwały. i 
Biblioteka Warszawska Literatury za graniczney 
t narodowey, zawierająca w sobie; materye statysty» 
cznę, wypisy i wiadomosci dzieł gruntownie lub przy- 
temnie od sławnych autorów cudzoziemskich napi- 
*anych ; uwiadomienią względem pism oryginal= 
Rych, lub tłomaczeń w Polszcze wyszłych, lub wyniść 
Maiących, iako też doniesienia o ustawach rządów 
zagranicznych, tudzież o wzroście przemysłu kra- 
towego, i innych narodów etc. część I. IL. 3 III. 
18. w Warszawie un Grela 1788. (tetrzy Części 
6. złł, kosztowały podług katal: Grelowskiego ) 
Rok fizyczno - moralny czyli uwagi nad dzie- 
ami Boga, w porządku natury i opatrzności uwa- 
%anemi, ną każdy dzień roku rozłożone. w Warsza. 
wie, w drukarni i kosztem Pio. Zawadzkiego 1792, 
8. Wychodziło to pismo co miesiąc przez ieden 
tok; i te 12 numerów składaią cztery tomy. Wy: 
dawcą hezimiennym byi Wincenty Roca KAR. 
CZEW SKT, który dwa miał główne zamiar 
W wydaniutych uw ag, iak sam w przedmowie ` 
0 pierwszego numern oświadcza, a przez cały 
“iag dzieła rzeczywiście dotrzymał. Chciał on zaś 
aaprzód, aby ci którym wiek lub inne zaba- 
Y nie pozwalają ewiczyć się w głębszych 
umiejętnościach, mogli znaleźć w iego dziele 
wiadomość tego wszystkiego, co tylko nayisto- 
Iniey potrzebne jest do poznania w zbiorze na- 
tury i co nas naybliżey dotyka. Powtore, sta- 
ral się wakazać młodzieży, iakim sposobem 
g* 
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ma dla siebie czerpać naukę mądrości i cnoty; 
w rozważaniu przyrodzonych rzeczy. Ko* 
rzystał zaś autor z dzieł Biuffona, Derhana 
Sulcera, Bonneta, plinsza i innych. Treśćn. p. 
rzeczy w I. numerze, iest: uwagiz okoliczności 
nowego roku ; o dobrodzieystwach, które od- 
bieramy od Boga w zimie niebacząc na nie; 
o rozmaitćóm użyciu ognia; o zabawach zimo- 
wych; opatrzność, troskliwą w zimie ma pie- 
czą o zwierzętach; o sczególnym stanie czło* 
wieka pod czas snu; rozważanie Nieba zasła* 
nego gwiazdami i, t. d. Prawdziwa szkoda, iż 
pismo to dłużey nie wychodziło, i że tych czte* 
rech tomów nawet, w księgarniach dostać nie- 
można. ._- 

IVowy pamiętnik Warszawski ( czyli) dziennik 
historyczno - polityczny, tudzież nauk i umieię* 
tności (wydawany przez FRasciszka DMOCHO- 
WSKIEGO) co miesiąc od 1801 — 18085 roku 
w Warszawie u Piiarów 8. Dla brasn pokupu 
mimo rzeczywistych zalet, ustać musiał, 


Dziennik Wileński w roku 1805 i 1806 
w Wilnie u Zawadzkiego in £. co miesiąc wy da* 
wany. JĘDRZEY SNIADECKI, X. Sray. JUN- 
DZIŁŁ i Jozer KOSSAKOWSKI wydawcami 
byli, i naywięcey do pisma tego materyałów do- 
starczali. 


Powszechna Gazeta Literacka, w Wilnie dru- 
kowanau Zawadzkiego w roku 1806. in 4to. 2.10” 
my. Wydawcą iey był Gor. Ennesr GRODDEŃ 
Professor literatury starożytney, Bibliotekarz 
w Akademii Wilenskiey. Kazimenz zaś KON" 
TRYM. Sekretarz i Adiunkt Akademii teyże, nay” 
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ezynnieyszym współpracownikiem. Ubolewać 
należy, iż pismo to dla braku odchodu, mimo nay- 
Wiykszey gorliwości wydawcy ustać musiało. 
, Pamiętnik Warszawski przez Lupwika OSIN- 
UEGO w ydawany w Warszawie u Piiarów. 
| roku 1809 wyszło 10 numerów zamiast 12 
a zaburzen woiennych:. W roku zaś 1810 
Wyszły 4 numera tylko. 
Wszystkie te pisma dowodzą, iż brak 
Czytelników, a tem samem niedostatek nas 
adu. na opędzenie wydatków potrze- 
bnych, lub też niekiedy zbieg okoli- 
Czności, pracę tak chwalebną tamowały. 
A iako w niektórych kraiach słusznie to można 
Przeciwko pismom peryodycznym powiedzieć, 
% ich za nadto (g),tak u nas znowu nad ich 
niedostatkiem ubolewać potrzeba. Nie bez 
Przyczyny zatem, cudzoziemiec dziwić się mu- 
S1, iż cztery przeszło miliony mieszkańców 
w Xięstwie Warszawskiem, teraz ani iednego 
nawet pisma peryodycznego w ięzyku kraio- 
wym nie maią, niespominaiąc o prowincyiach 
Polskich pod rządem Rossyyskim zostaiących. 


$. 10.. Towarzystwa uczone. 


Ńtoż by chciał wątpić o korzyściach, iakie 
Przynoszą towarzystwa uczone dla całey spo- 
tczności. Niebyło u nas towarzystw takowych 


q AAA 


(g) W Hali nad Salą znaydował się prywatny Instytut, którego ce- 
lem było utrzymywanie pism peryodycziych różnych narodów; 
W r. 1803 znaydowsło się tam 109, pi sto dziewięć pism 
peryodycznych w samym ięzyku niemieckim; nie wchoslziły 
iednak do lego gazety polityczne, i pisma poryodyczne w igy- 
ku francnzkim i angielskim, 
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czyli właściwych akademii (h), których iedy- 
ném zatrudnieniem iest, czuwać nad wydosko- 
naleniem umieiętneŚci iakowey lub kunsztu, al- 
bo też w ogólności nad rozszerzeniem wiado- 
mości naukowych, a które przy powadze opie» 
ki rządowey, używaią rozmaitych sposobów do 
obudzenia ducha i zachęcania okązanego talentu. 


"Są w prawdzie ślady: prywatnych skoiarzeń 


zmężów o rozszerzenieświatła w narodzie gorli- 
wych, iak n. p. na niektórych księgach około 
1766 wydanych znayduiemy napis, że były drue 
kowane nakładem towarzystwa literatów w Pol- 
szcze ustanowionego (iako to historya nauk wy- 
zwo!onych Karlankasa ) gdzieindziey znayduie- 
my uwagi fizyczna =- chimicznego Warszawskiego 
towarzystwa (ob. wyżéy k.1271 150); lecz były to 
zgromadzenia partykularne, które zapewne 
niedługo trwały. Zaspokaiaiącey nawet wia- 
domości o nich zasiągnąc niemogliśmy. Zosta- 
wione to było późnieyszemu wiekowi, gdy 


(h) Pierwsze towarzystwo uczone w Połszcze, zawiązało się w Gdań- 
sku pod nazwiskiem Badaczów Natury (Gesellschaft der Na- 
turforscher); lecz że czynności swoie w ięzyku niemieckim od- 
bywało, pisma swoie w tymże ięzyku od r. 1747 wydawało, 
iw znacźnćy części składało się z cudzoziemców; nieśmiem ie 
tedy. do towarzystw Polskich liczyć, Cfr. „AnNozp cevum 
Augustorum. PVarsov. 1807 4. pags 5. Za panowania Augu- 
sta HT. powziął Mżicłer mysl utworzenia w Warszawie Zgro- 
madzenia lekarskiego (Collegium medicum). Wspierał go w tónt 
chwalebnćm przedsięwzięciu Jaw MAŁACHOWSKI, Kanclerz 
Koronny. August TIL pochwalił plan przez Miclera podany; 
a nawet podpisał inż w roku 1752, proponowane statuta teg0% 
zgromadzenia, lecz potrzeba eszcze było potwierdzenia n4 
seymie, Ze zaś za tego panowania od r. 1736 — 1765 czyli ro= 
ku śmierci Augusta TH. wszystkie seymy zerwano, i potwiet= 
dzenie przeto tego chwalebiego proiektu, skutku niewzięło 
Mizler's Warschau: Bibliotkek I, 81. gdzie się znayduie także 
wspomniony wyżćy list Królewski, potwierdzający proponowane 


Statuta. cfr. Arnold 1. c, pag, 6. 
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Polacy zrzędu narodów wymazani, podobcem 
znaydniąc się panowaniem, w zaciszu nad przy- 
Czynami klęski i upadku swego rozmyślali. 
tenczas to, szlachetnym ożywieni zapałem, 

w mowie przynaymniey oyczystey, pamiątkę 
lak nąyczystszą swey narodowości chcąc swym 
Potomkom przekazać, zebrali się mężowie czci- 
Ciele języka narodowego i nauk, i ntworzyli 
, Warszawie ro.!801 towarzystwo pod nazwi- 
skiem przyiacioł nauk, za prezesa sobie obra- 
Wszy owego Weterana w literaturze oyczystey 
& p.lana ALBERTRANDEGO Biskupa Zenopolitań= 
skiego, O dowodach skuteczney czynnosci towa- 
Tzystwa, przekonywaią nas roczniki, przekony- 
Waią posiedzenia publiczne pokilka kroć do 
roku odbywane. Jakoż Nayiaśnieyszy Pan, 
rederyk August oceniaiąc zasługi tego zgro- 
madzenią, nazwiskiem ie Królewskiego towa- 
rzystwa przyjaciół nauk upoważnił, i pod bez- 
pośrzednią swoią wziąwszy ie opiekę, blasku 
> stałości mu dodał. Mówiąc o towarzystwie 
Przyiaciół nauk, przemilczyć niemożna JW. 
tanistawa Sraszyca Radzcy Stanu Prezesa te- 
502 towarzystwa, który przez zakupienie bu- 
dowli, wyporządzenie i ofiarowanie oney dla 
towarzystwa, prawdziwym stał się onego za- 
ożycielem; gdyż to zgromadzenie w uproszo- 
ney tylko lokalności posiedzenia swoie odby* 
Walo, teraz zaś ma gmach wspaniały do swego 
rozrządzenia, w którym iuż biblioteka i ga- 
inet historyj nąturalney są pomieszczone, ido 


yt tku publiczności w dni przeznaczone otwo* 
rem stoją. 
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ROZDZIAŁ DRUGI 
Przeszkody , których doznawała oświata 
z postep nauk w Połszcze,. 


$. 1. Uciemiężenia polityczne, 


Fierwiastkowe zwyczaie narodów , często- 
kroć przeciągiem wieków upoważnione, sta- 
wały się nakoniec prawem obowiązuiącym, 
i ważną bywały niekiedy przeszkodą, nietylko 
wzrostu nauk lecz i pospolitszey cywilizacyi. 
Przywiązanie osób do gruntu od nichże upra- 
wionego, zamienione w niewolą czyli poddań- 
stwo, nie byłoby zapewne tak szkodliwóm 
dla ogólnćy pomyślności kraiowey i szczęścia 
poiedynczych osób, gdyby chciwość i duma 
niektórych obywateli, połączone częstokroć 
z srogością, nie były użyły wszelkich śrzod- 
ków , choćby też naychaniebnieyszych, ażeby 
tę upodloną klassę ludzi utrzymać zawsze w za- 
wisłości. —= Wiadomo z dzieiów , że Kozacy 
dla uciemiężeń nieludzkich pod rządem pol- 
skim doznanych, przeszli pod zwierzchnietwó 
Rossyi (i)..... Od czasów Zygmunta II. a wido- 
czniey ieszcze od Jana Kaźmierza coraz grubiey 
grzeszono, przeciwko pierwszym zasadom 
chrześciaństwa, ludzkości i ekonomii polity- 
czney,..« — Szlachta tylko sama składała 
naród, i doznawała opieki rządowey (k). NiE” 


+ wma 


(i) Cir, Polum. Fenn IŁ. 927. Albertr, Hist.Pol. pag. 190,225, > 
(k) Gl. (Stasica) Uwagi nad życiem J. Zamoyskiego na k..52, 80, 142 
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sadzoney ną samem tylko uprzedzeniu. WY ta- 
WR ch to okolicznościach łatwo wytłomaczyć 
Sobie br 


j z r »t) r r s e D 
desk: ak mężów , któr zyby dzielną swą radą, 
eom, które się narod pogrążał, zaradzić 


( Je - ` RA Zi 
E gli; vw takowych okolicznościach, oświata 
1e tylko postępować nie mogla, ale nawet 


Yy SE Ą PCE 
„ slECZ, iść musiała, Dzięki zatem opatrzno- 


"Cl, że postęp ogólney cywilizacyi przy końcu 
Osmnastego wieku rozszerzoney, i mądre kon- 
“tytucyie różnych narodów, zwrót czasów 
owych niepodobnym czyni. 


$. 2. Brak szkół, 


Gdzie było, ieśli nić maxymą rządową, to 
dzy naymniey znakomitey liczby możnowia- 
wyw miej Pray otyrzo sądu lub bañ 
ców ciąj Raby, Senj a BREDA 
Pa 35'e9 utrzymywać niedolężności moral- 
ywa ra oświecenie tey liczney klassy, poczy- 
3 3 ub wystawiano iako dla niey niepotrze- 
ET a właścicielów wcale niedogodne 
| dą szkodliwe, tam liczirych szkół spo- 

` acsie nie można. Ze tak sięu nas w rzeczy 


są ky | 
"radę działo, z zalem — biada! wyznać to dzi: 
y t można i trzeba. Bo tutay trzeba śledzić 


Zy ozy EN 3 ` , 
Przyczyn, które sprawiały, iż rzadkibywałunas 


N 


138 Przeszkody których doznawały 


U + 
przykład, żeby wieśniak umiał czytać i pisać 
Chociaż podobno na samey tey umieięinośći 
oświecenie ludu nieżależy, zaprzeczyć iednak 
nie można, iż bardzo iest ważnym śrzodkiem d0 
rozwinięcia władz duszy, a częstokroć u ludzł 
nawet klassy nayniższey, drogą do prawdziwe! 
go oświecenia. O rozmnożeniu szkoł Jezuł* 
ckich będzie niżey mowa. 


$. 5. Intolerancya i ograniczenie zbytnie 


wolności druku. 


„Kiedy religia uważa się za regułę sumienidy 
iakakolwiek ona jest, powinien ią rząd tole 
rować, i nienciskać wyznaiących w żaden spo 
sób, boby inaczey psuł charakter człowiek 
którego obyczaie zasadzaią się na prawidlach 
od niego przyiętych, a głęboko przez wycho“ 
waniei nałóg w serce iego wpoionych”. Wyre” 
zy te, iednego z światłych kapłanów naszych (1) 
dokładnego warte rozbioru, niech służą tvs 
miasto wszelkich uwag, 0 szkodliwości intole* 
rancyi religiyney. Co do nas, lubo słusznie 
chlubić się z tego powinniśmy, iż gdy wszystkie 
prawie polerownieysze Europy Narody, dla ro- 
źności zdań w wierze, krew bratnią przelewa” 
ły, Polacy zićmi swoićy: woyną relgiyną 2” 
gdy nie skazili; Poszczycić się iednak toleran 
cyą w wszystkich czasach nie możemy, — chocia% 
w rzeczy samey prześladowanie, pogarda 
iochyda, wymierzane u nas przeciw rożno* 


(1) X, Kołłątaia listy do Małachowskiego, wydane w Warsz. 1788: A, 
Tom III. K. 328. 
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wiercom, niebyły skutkiem ducha narodowego, 
Cz tylko sposobu myślenia monarchów nie- 
Których i osob poiedynczych. Zapalał i u nas 
natyzm stosy na wygładzenie Heretyków (m); 
yla i u nas inkwizycya S. aż do czasów Zy- 
prunta I. iak świadczą rozmaite o niey wzmian- 
b W pisarzach (n); lecz władza oney bardzo 
yła staba (0), idla tego wcale ią do inkwi- 
życyi, grasuiącey kiedyś w Hizpanii, przyró- 
Wnać nie można. PRzućmy iednak okiem: na 
ATR nasze, osobliwie za czasów Zygmun- 
a Jana Kazimierza i poźnieyszych Monar- 
KÓW a przekonamy się, iż iunasbywały przy- 
M nabożnego okrucieństwa. Itak Jan Ty- 
R Iewicz, mieszczanin w Bielsku na Podlasiu 
"aniebną musiał w r. 1611. śmierć ponieść za 


m _F SESBE 


(m) Jędrzćy Brynski Biskup Poznański, r. 1459 opasawszy w goo 
oni miasteczko Zbąszyn, gdzie pod opieką Abrahama Zbąskie- 
go mnóstwo mieszkało Hussytów, przymusił mieszkańców do 
wydania mu pięciu Księży Czeskich, których do Poznania przy= 
Prowadziwszy, żywo spalić rozkszał. Długosz edycyi Lipskićy 
w Tom: I. w Księdze XI. na k. 716. Niemożna tutay liczyć 
ukarania na gardle zlutrzonych Gdańszczanów przez Zygmun- 
ta I; ci bowiem buntem przeciw Królowi i naruszeniem spo- 
koyności publicznéy, ściągnęli na siebie tę surową karę, Obacz 
Kromera Histor, edycyi Bazyleyskićy 1568. fol. na k. 465. 


(w) Niektóre w tey mierze pracowicie pozbierane świadectwa, znay~ 
"r; się w dziele Czackiego o Litewskich i Polskich prawach 
+ J04, 


lo) 


O żydzie, który w roku 1508. na rynku Krakowskim został spa- 
oby, powiada: Jostus Ludovicus Dzecrvs in Historia Sigi 
smundi I. na ks 65! Nicolaus Divi Dominici institutum pro- 
Jessus, sacrarum litterarum Doctor et Haereticae pravitatis 
lut ¿llis mos est) Inquisitor, Judaei facinora arguebat. A na 
oniec dodaie, iż żyd ów: ¿andem nolens convictus saeculari 
Potestati traditus. (Czacki Prawo Litt. 1.305) Władza za= 


pA iakwizytorska i duchowna, bardzo musiała bydź ograni» 
"żona, 
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$iegi podlug roty u katolików używaney 
wezwaniem imienia Troycy S.; i lubo Try- 
bunał uwolnił go od winy, -Krolowa iednak 
Konstancya (we wszystkich swych dobrach; 
wolnego wyznania wiary, niekatolikom bro* 
niąca) dekret nań śmierci wyrobić potrafiła 
(p). W r. 1658. stanęła ne seymie konstytucya 
przeciwko Socynianom czyli Aryanom, ska* 
zuiąca ich na utratę maiętności, czci i życia, 
gdyby w przeciągu lat trzech, albo wiary się 
swoićy nie wyrzekli, albo z Królestwa nieustą* 
pili (r). Lecz iten przeciąg: czasu lat trzech, w 
konstytucyi łaskawością nazwany, w rok potem 
podstępnie -do dwóch tylko lat skrocony zo- 
stał (s). Postępek ten haniebny, 'ziednał w pra- | 


to, iż będąc Aryaninem, niechciał składać przy” 
| 
| 
| 


wdzie Janowi Kazimierzowi tytuł Kirola prawo” 
wiernego (Orthodozus), który mu Papież Alexan- 
der VIT. nadai, lecz pozbawi! kray wielu zacnych 
obywateli, i ochydził naród w oczach Europy; | 
ponieważ za nadto iawne były pobudki nie- 
cnych ichciwych tupieży prawodawców; — 
lubo zapewnie i tu, równie iak wszędzie, sła | 
bsi ńa umyśle, od złych uwiedzeni, nie wziey | 
| 


(p) Zuziznisck: Hist. Reform. p. 175, Bantkw Hist, Pol, If, 299* 


tr) Poł. Leg. IV, 515. 


wyłuszczenia powodów, napisano tylko: ,, Ponieważ w Ee 
»stytucyi blisko przeszłego seyma, którą sekta Aryańska atn 
„ Nowochrzczeńska z państw naszych proscribiłur , czas jm 00 
s Wyprzedanja się do lat wzech naznaczony, tedy authoritate prasi | 
p Sentis comwentusczas im ten do lat tylko dwóch determinou 
niemy, sub'rigorektóry w przeszłéy konstytucyi wyrażony: 


(8) Vol. Leg. IV. 585. Łakonicznie, bez żadnych obiaśnień lub | 
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Myśli za narzędzia nieprawości służyli (t). — 
«Ważmy teraz ilu nieszczęść w narodzie stala 
Się przyczyną uciemiężanie kościoła Greckiego, 
«niedozwolenie należącym do niego wyzna- 
Wcom, tychże samych swobód których pannią- 
ca religiia zażywała? bunty kozackie z tego 
Wlaściwie powodu lub pod iego niekiedy pozo- 
rem wszczynane, niszczyły przez długi lat prze- 
ciag naypięknieysze kraiu okolice, i poddały 
te nakoniec przez własną naszą winę, sąsiednie- 
u narodowi, który ie przez iednostayność 
obrządków religiynych z swoiemi, tém łatwiey 
Zymać potrafił. Nie byłoby to zapewne 
nastąpiło, gdybyśmy byli nakoniec artykułów 
tomissyi Hadziackiey z Kozakami w r. 659. 
amowionych i na seymie potwierdzonych (u); 
święcie byli dotrzymali (w). 
| EJEEEZ, 


(e) Konstytncya owa sprawiła, iż wszyscy Aryanie, prawie za bezcen 
majętności swoie sprzedawać mnsieli, i za szczęśliwych się po- 
czytywali, gdy dziesiątą część istotnóy wartości swych rzeczy 
otrzymać mogli. Opis skutków tćy „Konstytucyi, która iinienio- 
wi Chrześcian obelgę przynosi, znaydziesz w Łubienieckiego 
Historia Reform. Pol. na k. 281. Opisuie tenże na k. 280 że 
num ieszcze prawo, do ścigania Socynianów powagę swoią na- 
dało, już Katolicy za panowania Jana Kazimierza, na szlache- 
ckie nawet domy Aryanów, napadali, rabowali, palili i wszel-- 

le ich właścicielom gwałty wyrządzali, 


(u) Vol. Leg. IV. 637. 


(w) 1 dla obiaśnienia rzeczy, i dla powagi pisarza, niepodobna nie 
Przytoczyć tutay uwag Kołłątia o Kommissyi „ Hadziackicy. 

» Z żalem wspomnieć przychodzi, pisze ten mąż świały, iż Kom- 
missyją Hadziacka naybardzićy co do tego punktu (mowa jest 

O założenia Uniwersytetu na Ukrainie! skutku nie wzięła. Kto- 
olwiek zna opisy téy -Kommissyt, dóstrzeže w nićy zupełnie 
przyczyn nieszczęśliwości kraiowych za Jana Kazimierza; do- 
strzeże tym bardzićy iż wszystkie okropne skutki, na które 
kraina tylokrotnie wydaną była, z tąd nayistotuiey pochodzą, 

eśmy lekarstw Kommissyą Hadziacką przepisanych nieużyłi, 
esmy w niczćm prawie obowiązków tey Kommissyi niedorho- 
wali. Tolerancya obrządku Słowiańskiego, czyli bardzidy 
uskiego, ma swoie początki od Kazimierza W. Uniia kościoła 
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Zważmyż teraz przykrości i prześladowa” 
nia których doznawali Dyssydenci za panowa* 
nia Augusta JI. i Augusta III!... Nieprzypuszcza” 
no iuż natenczas Dyssydentów do prerogatyw 
obywateli mieyskich. Na tych więc, którzy 
jeszcze od dawnych czasów mieyskiego prawa 
używali, zawistnem patrzano okiem i liczbęich 
zmnieyszyć wszelkięmi sposobami usiłowano: 
Poiedyncze czyny, ducha wieku lepiey wykażą: 

W roku 1689. wśrzód mąk, niby przez łaska: 
wość złagodzonych, oddał ducha Kazimierz 
ł.yszczynski iako mniemany Ateusz, lubo 
w wywodzie sprawy, formalności sądowych 
mimo protestacyi wielu Senatorów a nawet 
i Biskupów, nieząchowano (x). W r. 1718. na 


Kiiowskiego z kościołem Rzymskim, powinna była „obiecywać 
zupełną spokoyność co do wyznania wiary , powinna była stać się 
fundamentem mocy politycznéy kraiu naszego i pogrome! 
wszystkich innych narodów , które Metropolitę Kiiowskiego 7% 
swoią uznawały głowę, gdyby rząd nasz umiał zachować spra” 
wiedliwość względem ludzi różnego obrządku lubo iedneg9 
wyznania, gdyby się był starał o oświecenie tych, których na 
łono jedności zyskał, gdyby ich uiął równą czcią i równemi 
prerogatywami. Lecz cóż są dzieie narodu naszego od czas 
panowania /7/azów, albo Że iaśnićy powiem, od czasu w któ“ 


ym zostaliśmy bez éy konstytucyi, rząd któ wy” 
rym. zost: y pewnćy konstytucyi, rządu, w: którym > 


dani byliśmy na dziwactwa i niezgodę możnych? W tych t0 
czasach Tolerancya względem różnego wyznania, a nawet 
i względem obrządków, przestała bydź interessem rządu. W ten- 
czas to wyganialiśmy Heretyków z państw naszych, w ten c74% 
miedotwzymaliśmy Hadziackićy umowy dla unitów obrządki 
Ruskiego, a ważąc lekce stolicę Kościoła tego, oddaliśmy poć 
obce panowanie Kiiów, czyli raczćy oddaliśmy gniazdo i Sie” 
dlisko tego obrządku, na które Ruś spogląda iako na swoj 
Rzym, iako na pierwotny kościół wyznania Chrześciańskiťg? 
w ira Ruskim,, i t. d. Listy do Małachowskiego część H“ 
ko 525, ś 


(x) Cbacz: Ausführliche Relation von dem Gefingnisse und Tode 
Cas. Lyszezyński. 1689. 4. ÆrNoLD Kirchen-und Ketzerhi- 
storie lib XVII. Cap, 16. DaLEIRAC Anegdotes de Polog iat 
IL. 169 et. 347, Cfr, [ZrzreNrnars] preussische Zehenat 

Tom 4. p. 579. gdzie są Acta Zyszczynskiana. 


nauki — Intolerancya. 145 


seymie Grodzieńskiin, nieprzypuszczono do 
obrad narodowych Piotrowskiego Posła Wie: 
luńskiego , dla tego że był Dyssydentem. W r. 
1715 Unrug szlachcic Polski ale niekatolik, ska- 
zany był od trybunału Piotrkowskiego za mnie- 
mane bluźnierstwo, na obcięcie ręki, wyrwa- 
nie ięzyka i ścięcie głowy. Który to wyrok 
we dwa lata potem, Sorbona Paryska za przeci- 
ny prawom boskimi ludzkim uznała (y). Ze 
sam Papież tego nieludzkiego sądownictwa nie 
Pochwalił, widać z tąd, iż nieuzpaiąc przy- 
zwoitego w tey sprawie sędziego, Posłowi swe- 
mu w Polszcze zalecił roztrząsnienie tey rzeczy 
Ra nowo , lecz iege usiłowania w tćy mierze 
tzskutęcznemi były (z). — Uniwersał Szania- 
Skiego Biskupa Krakowskiego 1718. roku wy- 
dny, wzywał rożnowienów do nawrócenia 
‘ie, a zostaiących przy swoiey religii poddał 
dozorowi katolickich Kapłanów , którzy po- 
zwaląć i bronić mogli chrzty i śluby Dyssyden- 
om. Dzieło iednego biskupa niebyło pra- 
em, — wszelako niebronienie gwałtu i wy- 
Yok trybunału Piotrkowskiego w sprawie Unru- 
54, roznosiły rozpacz między Dyssydentami 
(8). w r. 1724. po kłutni studentów Jezuickich 
* uczniami luterskiemi w Toruniu i rozruchu po- 
zj stwa ewangelickigo, wydały sądy essesor- 
e wyrok, i prawu narodów, i przywileiom 
ewodztw Pruskich, i pierwszym zasadom 


(y) Obacz: Casus inauditus? Unrugianus, responsó Sorbonae Pa~ 
Tistensis contra viólentum Tribunalis Regni decretum, Pari» 
SUS 1 748, fol. 


(2) Obacz: JABŁONSKIEGO Thorn afligóe na k. 186. 
(w) dzacki o Litew. i Pol. praw: I. 300. 
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słuszności i ludzkości w brew przeciwny; ie* 
dnakże przez seym potwierdzony, skazuiącj 
Prezydenta miasta i dziewięciu obywateli na Ka" 
rę miecza, a wielu innych na kary pieniężne 
i. t. d. Niezważaiąc na przełożenia dworów zagra* 
nicznych, przywiedziono do skutku ów wyro 
który niesprawiedliwością swoią, imię Pola 
kóww oczach Europy ochydził i do opuszcze* 
nia Polski, wielu dyssydentom stał się powo” 
dem (b). — Naseymie roku 1755. za prawo po” 
stanowiono, iż żaden dyssydent urzędu ifun 
kcyi sprawować, ani też w izbie poselskiey; 
w trybunałach i komissyach czynnie znaydo* 
wać się nie może, z przydaniem zakazu szuka: 
nia protekcyi u mocarstw postronnych, po 
ostrością prawa na zdrayców oyczyzny posta” 
nowionego (c). Teraz przeto składaymy dzięki 
Bogu, iż błędy te przodków naszych uznając? 
dziś powrotu czasów onych, obawiać się przy” 
czyny nie mamy. 

Nie samo iednak prześladowanie róznowie!* 
ców iodeymowanie im prerogatyw których in” 
ni wspołobywatele zażywaią, szkodliwem iest 
dla kraiu i światła ogólnego.  Zbytnie takž? 
ograniczeniewolności druku, itrwoźliwaa prze* 
to zbyt ostra cenzura ksiąg, nie mało się przy” 
czynia do wstrzymywania postępu ogólney cy” 


(b) Z pomiędzy wielu pism które całą tę sprawę Toruńską wyka” 
dają, obacz: JABŁONSKIEGO Thorn affugce ou relatto 
de ce qui s'est passé dans cette ville depuis le 16. Juillet 1779. 
traduit del Allemand par BeausoBn: à Amsterdam 1737. ta 
380. stron, Dzieło to przed mnemi zasługuje na pie y 
stwo, ponieważ zawiera w sobie pisma autentyczne do ry 
należące. Obszerna także o tém wiadomość, znayduie się W, abe 
le Z'Histoire de Pologne sous le regne d'Auguste dI. par U M 
Panraknay w Tom. IV. pod r. 1734. cfr, Sołtyko; © A 
Krak. 555. 

(c) Obacz: Poł. Leg. VT. 58a. . 

w1’ 
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wilizącyj, Dla przekonaniasię o tey prawdzie, 
Porownaymy tylko kraie dzisieysze w tym 
Względzie, iak n. p. Austryą Francyą, Anglią; 
Tussy, a różnica postępu ich. literatury, okaże 
Stopień i miarę cenzury piśnt;z druku wyćko- 
dzących. Iwięcey i lepsze mieliśmy dzieła, gdy 
Pisma każdy sobie wolno wydawał. Lecz skoro 
zjawiły Się awe napisy: za pozwoleniem starszych, 
za łaską zwierzchności i tym podobne, których 
Na pismach w 16. wieku a zwłaszcza przed ‘Ziya 
Smuntem III. drukowanych, podobno nie 
uyrzy (d); ścieśniać się zaraz poczęłą wolność 
ruku, Nie mowi się tulay O 0wey cenzurze po* 
Miarkowaney i rozsądney, którą zwierzchność 
tządowa dla rozmaitych. przyczyn, osobliwie 
ZAS przez względy i stosunki polityczne; pry- 
Watnym osobom częstokroć mniey znane, za 
Potrzehną sądzi; lecz o owem ciążeniu opinii, , 
sdy dozór całkowity i roztrząśnienie pism na 
Widok publiczny wychodzić maiących, poru: 
zony bywa samemu duchowieństwu. ` Tak 
ylo tzeczywiście'u nas; od Zygmunta III. po: 
ząwszy, sami Duchowni wydawali wyroki 
Względem ogłaszania drukiem lub zakazu pism 
Wszelkich. W takowym stanie rzeczy łatwo 
"Die wystawić, iakićy względności doznawali 
„utorowie rożnowiercy, chocby też nic prze- 
nę "co religii panuiącóy w ich pismach się 
iea ydowalo (e). Mianowicie zaś Jeznici 
zy wpływ do spraw wszystkich otrzymali, 
p że zazwyczay prawie, i u nas cemzórami 
"18; to tylko drukować pozwalali, co ich in- 


(d) Chr. Horraraw de typographiis in Polon. p. 54. 


Ce) Obacz JABŁONŃSKIEGO Thorn afligee na ki 170: 
Tom I. 10 
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teressowi ogólnemu lub szczególnemu, lub 
wszelkim widokom i układom na przyszłość 
w niczóm się nie sprzeciwiało. 


Ža przykładem innych kraiów a mianowi+* 
cie Hiszpanii'i Włoch (f), gdzie na sam przód 
Katalógi ksiąg zakazanych wydawać poczęt0, 
wyszedł i unas za staraniem Bernarda Macie” 
iowskiego Biskupa Krakowskiego, między r. 1600 
a 1606, pierwszy podobny spis ksiąg zakaza* 
nych, który pomnożywszy nieco wydał Jerzy 
Zamoyski Biskup Chełmski, a w r. 1617 Mar- 
cin Szyszkowski Biskup Krakowski. Treść kā 
talogu tego ostatniego dziś bardzo rzadkiego (5) 
opisuie Janocki wymieniając autorów i pism% 
w Polszcze wydane, a w tym katalogu do 24” 
kazanych policzone (h). Późnieyszych wydań 
katalogów takowych, nietylko mi się nie zda? 
rzyło nigdzie widzieć, ale nawet wzmiank* 
o nich nieznayduię; bo późnićy nie potrzebē 
iuż było wytykać dzieł zakazanych, gdy prócz 
ksiąg do nabożeństwa, inne wcale prawie, 19 
świat nie wychodziły. 


(£) W roku inż 1479 zaprowadzono cenzurę ksiąg we whose 
aka! 


aw r. 1540 pierwszy wyszedł w Bruxelli spis książek: zaka ie 
nych, który późnićy pomnażano i bardzo często przedrukow 
no. Wachler, liter. Kult, I. 37. II. 570. 
(5) Nie ta jest przyczyna rzadkości tego dzieła, iaka stawa na prze 
szkodzie w nabyciu katalogu Wiedeńskiego ksiąg zabroniony io 
do czytania, który wymieniaiąc dzieła zakazane sam także m 
nich należy. 'Ostrożność ta, którą przediem i w Bawarył fia 
chowywano , ma za cel, aby nie wszystkim wiadome były dzik 
zakazane, ponieważ doświadczenie nauczyło iż zakaz b! ; 
iakowéy, właśnie czytelników ićy pomnaża, Powód ten 15% 
warte szczególnego roztrząśnienia, 


(hb) Janocki Nachricht von rar. poin. Büchern 1. 8. 
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„ Czytelnika mnićy świadomego w dzieiach 
Swiata i literatury, zdziwi to zapewne , iż my 
towarzystwo Jezusowe, Które z powołania siye- 
50 uczeniem młodzi się trudnilo, i tak liczne 
U nas utrzymywało szkoły, tutay do przeszkód 
Powszechnóy oświaty i zepsucia u nas gustu 
W literaturze liczymy; posądzi nas może nawet 
itos z tego powodu, o ubliżenie świętey na- 
Szey veligii. Lecz spokoyni iesteśmy, Ww prze- 
konaniu iż wsparci powagą znakomitych a świa. 
tych Kapłanów kościola Rzymskiego, aniąc 
iedne towarzystwo zakonne, albo taczey nie- 
śtóre jego członki, nie czynimy przeto żadnćóy 
tymy religii, którćy nieskażitelność i czy- 
Mość, nie na ubocznych zasadza się tstano. 
Wieniach (i). Mówiąc wyżćy o szkołach wspo- 
Mnieliśmy o pierwszych fundacyach Jezuitów 
¿Traju naszym, i późnieyszem w różnych 
„Astach ich szkół zaprowadzeniu; które nay- 
ięcćy podobno upowszechniły u has znajo- 
Mość ięzyka łacińskiego, lecz oraz naywięcćy 
e? przyczyniły do upadku nauk iprawdziwego 
świątła w narodzie. 
wpływie Jezuitów na polityczny stan 
naszego, i iego wewnętrzne urządzenia, 
SIągąć trzeba wiadomości w bezstronnych 


EO 


l Z pomiędzy mnóstwa dzieł, które o Jezuitach iv. ogólności 
1 w szczególności, o ich rozszerzania + postępkach mówią, do- 
statecznych zasiągnąć można wiadomości w piśmie pod tytułem: 

Tistoire generale de la naissance et des progres de la com- 
Pognie de Jesus et l'analyse doses constitutions et priwdłe= 
Ses. a Amsterdam 4 761. 4. Tomy 8vo. gdzie się wiele także rzęż 
zy znayduie; do wyiaśnienia. dziejów polskich należących. 


10% 
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historykach tak kraiowych iak obcych (k); 
my zaś tntay namieniemy cokolwiek o ich 
wpływie na nauki i literaturę. 


Ponieważ Jezuici uczenie młodzi kraiowóy 
iako naydogodnieyszy widzieli sposób„gkarbie- 
nia sobie stronników i iednania powagi w na- 
rodzie, rozmaitych przeto używali sposobów do 
otrzymania góry nad innemi zgromadzeniami 
zasonnemi; dla tego też z taką natarczywością 
i uzyv aniem rozmaitych podsiępów (1), dobi- 


panem m 


(k) Paweł Piasecki Biskup Przemyski tak pisze w swćy historyk 
o Jeznitach. za Zygmunta TII. Sub finem ejusdem anni (1616) 
decesserat quoque cubiculi Regii Praefectus Andreas Bobola 
octuagenarius, homo rudis, morosus, promotus ad illud officiuns 
patrocinio sacerdótum societatis Jesu, guod illis in omnibus con~ 
sentiret. ‘Unde utrique «onjuncta opera im privatis collo= 
quiis, qguae ipsis semper patebant, sollicitantes regem adea 
constrincerant , uł omnia ipsorum consiliis ageretet Aulicorumt 
spes et curae nom nisi ab eorum. Javore penderent; quin et 
in publicis negotiis isti suggerebant, quid rex decerneret, 
tanto majori Rei publicae periculo, quod ad hujus modi fe 
małiaritalem regis assumebantur- personae | praesertim con” 
fessor et concionator ) a scholis vel a magisterio Novitiorum 
Religiosorum, rerum et status Politiae prorsis expertes: 
haecque causa unica fuit errorum, non im domesticis $olumy 
sed et in publicis, ut Mosthicis, -Sueticis, Livonicisduty 
Regis rationibus, et tamen pene sacrilegii crimen reputaba- 
tur, si quis eorum dicta factave reprehendisset, et neminż 

ui non ipsis applauderet, facilis ad dignitates aditus pate” 
Żar, Qhronica gestorum im liuropa, Cracooviae 1648 fol- 

Żariiwy obrońca Kościoła Rzymskiego, wychwalaiąc zalety 
Szmieleckiego mówi, Że na rozmaitych drogach wszyscy Je- 
zuici do iednego dążą celu, to iest starania około zbawieni 
lecz daléy dedaie : licet ex modernis, curiis_ sese principuu 
et aulicis curis nonnulli intrudant; sed priores illorum no% 
alliud propositum hótbebant, et qualis inter illos fuit Later” 
na, 'Tyskievicius etc. Star. Iecat. Nr, 69. edit. Venat. 


(1) Obacz w Gratysie Dyskurs 5. pod tytułem: Konsens. Arkusz M+** 
> sant © Died. RR mk jeży de 


pag. 358: Szymos STAROWOLSKI Kanonik Krakowski ÓW 
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iali sie 6 założenie szkół w Krakowie (m), 


1 otworzenie swych akademii we Lwowie i-Po- 

znaniu (n). Co lubo im się nie zupełnie udało, 

mieli oni iednak nader liczne w Polszcze .szko- 

ły (iak się wyżćy namienilo „, obok których 

Wszystkie inne upadły, albo przynaymnićy dlą 
raku opieki i wsparcia, nikczemnialy. 

Pierwszą zaraz i główną wadą szkół Jezu* 
ickich była owa szkodliwa dla narodu . lasztor- 
ność, to iest: że młodzie” napoiwszy się wcze- 
śnie duchem zakonności, późniećy go w sprawy 
Pozżycia towarzyskiego przenosiia. 

Druga organiczna wada szkól Jeznickich, 
miała swóy początek w pedantycznym nczenia 
sposobie, który  rozwiianiu się władz duszy 
w żaden sposób przychylnym nie byl. Uczono 
bowiem łaciny i saméy tylko łaciny, ale. to 
sposobem który mechaniczną tylko pamięć ob- 
ciążał, a wszelkie inne władze duszy w nie- 
czynności zostawiał. Nauka bowiem saméy 
gramatyki (podług gruntownego lecz nader za- 
wiłego i rozwlekłego Alwara), rozciągała się 
tak długo, przez tak: rozdrobione klassy, że 
T 

(m) Proces z tego powodu wynikły, ciągnął się przez Jat kilka- 
naście, nie tylko w kraia lecz i w Rzymie, aż na koniec w r. 
1627. Rota Romana wydała dekret po czterech poprzedniczych 
decyzyach, uznaiący sprawę Jezuitów za słuszną. . Po. śmierci 
jednak Zygmunta IM. uchyłono teu wyrok i akademii prawa 
i przywiłcie dawne przywrócono. 2 pomiędzy „mnóstwa 
pism z tego powodu w ięzyku polskim i łacińskim wy- 
danych, obacz rozmowę Ziewianina: z Plebanem z napisem: 
Przywilćy i Konsens, iako też odpowiedź - na, to pismo Frydery- 
ka Szembeka S. J. (pod zmyślonym imieniem Józefa Piękno- 
rzeckiego wydane) pod tytułem: Gratis Płebański w szkołach 
Tezuickich wyówiczony w Poznania 1627. 4 na k. 382. Znie= 
sienie obrony Kollegiam oreów Jezuitów w Krakowie stanom 
Koronagfm na Seymie pódnne z przydatkiem niektórych pun= 
któw do nowego Gratis, w Krakowie 1628 4. va arkuszu J. 

( % strona. Cfr. Sołtyk, o Akad. Krak, na k. 570. 

a2) Obacz Sohtyk. o Akad, Krak, na k. 572. i dalcy. 
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młodzieniec przed 18. lub 20, rokiem, nieła: 
two ią ukończył. Cóż powiedzićć 6 onych 
klassąch wyższych nazwańych retoryka, poe- 
zyą, filozofią? — Z tad to wytlomaczyć sobie 
możną owe zjawienia dorosłćy i wąsatćy po 
szkołach Jezuickich młodzieży, która nie dlą 
światą i spraw potocznego Życia, lecz dla szko» 
j + à ę Pary zy c z 
ty się kształciła, Przyczyny tego systematy« 
cznie przewłóczącego- planu, były rozmaite, 
a między innemi, okazanie lub wybadanie do» 
kladne ta'entu, skłonności, stosunków mło: 
dzieńca, z których podług okoliczności zakon 
miał korzystać (0), 
* "rw | f $ 
(0) Posłuchaymy iak sadzona a tym sposobie uczenia iuł za Zym 
|. gmuuta IM. Jan Bnogorus Akademik Krakowski, w dziele: Roza 
mowa- Błebana 7 Ziemianinem 1026 wydanym na k, 45. tak 
piszę: p Teznici Grammaticam Alvari która bardzo wndna jest 
do zrozymienia | nauczenia, neząc dzieci, pozy nidy czas wiel= 
ki trawią, z wielu przyczyn, Pierwsza ahy długo bawiąc 
w szkołe, ów quest y wspomyniony, co naydłażdy. brali, 
(wspomniawszy aqtor wyżdy o fundagyach na korzyść Jezuitów 
% naywiększyny krsia uszezerhkięm poczyniónych , anówił daléy 
p podarankach od rodziców uczniów, które więgdy podobna 
wynoszą niż umówiona z hąkałarzem: zapłaża), Drunga: ahy bur 
mory dziatek zrozumlewali, długim się bawieniem w szkole 
ITrzecla: aby młodego wilozaczką na swe kopyto wyćwiozyła 
i młodością jego kierowali. Czwarta: gdyby dziecię ad nich 
wziąć cholana aby wymówkę mielli. Nięch wedy przynaymuldy 
Gramrątyki, która lest fundamontem, pauczy ślę, A potym 
wolno go będzie wziąć, Plata aby młodość lego ad aetatem vis 
rllem zabawili w szkałach, a zahąwiwszy ga | w latą wprowa” 
dziwszy , iesti iakie ingeqlum dobre, besii statpozny , Jeśli expe“ 
ftans Enocossianeną, jeśli auzilium od powinnych , jeśli nadzie” 
ią bene agendi ressnas patribna, aby ga u Siebie zatrzymal 
inle wypuszozali, A lagii też Iadalakia inganhum, aba radzioy cheg 
ga waląć, aho san sia pla chos uczyć, aba nnich pie cheo gostats 
ta Wwalno puszożnią, (4 ano Zag yako iu? z wąsem będzie 
szynló? Za pachalę służyć? prosty Bik z wąsem ne ga stug®i 
Diak głupi. Ugzydby sję; ieś!l nank? inž ozas minął: leśli wrae“ 
miesto , wstyda sią. Góż tu czynić? muel ich prosić aby put 
ponditienem obmysiili, Alič oni, aba Ba lpspsktorem „, aba la 
sarem do swazą dąbrodziała padądzą , dbo Capellanem» ab 
Plchanikiom, aby gò patym, iaka insimmgnatu tekiego: 
avycich racozy | pożytków zażywali. 


2 
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„ Ponieważ zaś nawracanie różnowierców, 
iednóm było z głównych zatrudnień tego to- 
Warzystwa, piśmienne tedy  szermierstwo 
Przeciwko różniącym się w opiniiach religiy- 
Rych, celną stanowiło zaletę ukształconego 
W tych szkołach młodziana. — Znaiąc serce 
ludzkie, wiadomo iest, że pochwały nader są 
dzielną pobudką i ponstą dla innych. Dziel- 
nym też byty one Jezuitów orężem ,. ale oraz 
Powodem do skażenia dobrego smaku. Gdyż 
Panegiryczne przechwały dobrodzieiów i pro- 
tektorów tegoż zgromadzenia, naywięcćy za- 
trudnialy i pióra i drukarnie (p). Duch ten 
polemiki i panegiryczności stał się nakoniec po- 
Wszechnym w całym narodzie, utwierdzał 
Nienawiść ku ludziom innćy wiary, zwracał 
epsze nawet głowy od zatrudnień użyteczniey- 
Szych, przytłumiał wszechstronne rozwiia- 
mie się władz duszy, słowem stal się grobem 
prawdziwego oświecenia. — I tego także spu- 
SCIĆ tu z uwagi nie należy, iż Jezuici ścisły 
Czynili wybór osób, które do swego przyymo- 
Wali towarzystwa; dla tego też upatruiąc 
W szkołach po między licznemi swemi neznia- 
Mi rzadkie talenta i usposobienia,- zwabiali 
twciągali do swego zgromadzenia młodzież co. 


| A ELA 


nauki == Jezuici. 


( P) Do iakiego stopnia doszła zagorzałość przechwałaczów, w opisie 
Żywotu osób duchowieństwu przychylnych, z tąd wnieść mo- 
Zna, iż stolica Rzymska zniewoloną się widziała, wyrokami swe- 
mi w roku 1625 i 1634 wydanemi, żarliwość tę aż do nay- 
dzi icyszóy śmieszności posunięłą, powściągnąć, wska- 

© granice w których aytorowie opisniący Życia, trzymać się 

powinni.  Obacz Sołtykowicz /o Akad. Krak, k. 495, i liczne* 
acje i oświadczenia autorów duchowuych, na czele dzieł 
unieszczone, Że owym bullom papieskim w niczóm sprzeciwiać 
ste nie chcą. 
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nayzdatnieyszą (r), która przyiąwszy raz, su- 
rowe obowiązki zakonne, dla zakonu tylko 
żyła. Przy takowćy edukacyii instrukcyi, ma- 
myż się ieszcze dziwić, że nadzwyczayne tylko 
gieniusze , których siły, żadna zapora ani prze- 
szkoda wstrzymać nie fest w stanie, nad wiek 
swóy się wynosili? 


$. 5. Obłąkania czasowe. 


Jest to w naturze rozumu ludzkiego, iż bądź 
to zbytniem zagiębieniem się w dociekanin pra- 
wdy, bądź też przez ślepe tylko naśladowni: 
ciwo, człowiek z jednćy astęteczności w inną 
łefivo popada. Tu przeto szukać trzeba przy? 
czyn owych osobliwych zjawisk, częstokroć 
wbrew sobie przeciwnych, które nam dziele 
rodu ludzkiego wystawiają. Astrologiia, kaba* 
ła, demonologia, ateizm, pietyzm, mysty* 
cyzm, alchimia, teozofiia, empiryzm, są w 
rozbuiałych rozumów fantastyczne płody, któ- 
re i światleyszych mężów w różnych wiekach 
zaymowały i prawdziwą wstrzymywały oświa* 
tę. „Nayszkodliwszy po większćy części miały 
one wpływ na teologiią , filozofiią i sztukę 1e* 


SE MO a 


(w) Ze Teznici naydzielnieyszych młodzieńców, których tylko 
w swych szkołach upatrzyłi, do zakonu swoiego wciągali, ubo” 
lewał jaż nad iém Kromer Biskup Warmiński, iak się mit” 
dzy iunemi doczytać można w liście iego pisanym do Stanisti” 
wa . Grzebskiego w r. 1569. który w rękopiśmie znayduie 5/2 

w bibiiotece baakowskićy. Szanowny ten Kapłan piszę 

Skargam admonui liberius semel aique iterum, mirifici en 

Joscinatores sunt illi Socii Jesu, praesertim ‘piorum et vs 

Gitorum hominum Quid? si te quogüe irretiant ! Obac 

Sołtyk. o Akad, Krak, na k. 61. 
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karską (s). Kabała i teozofiia zagrażały grobem 
zdrowemu rozsądkowi; alchimia niszcząc czas 
tudzież siły fizyczne i moralne swych zwolen- 
ników, w dym obracała znaczne summy pie- 
niężne. Na pochwałę iednak narodu naszego 
powiedzićć tu należy, iż wyrodki te naukowe, 
w powszechności tyle nigdy u nas przewagi 
nie wzięty, ile n innych narodów. Zaprzeczyć 
tednak nie można, iż niektóre z pomiędzy nich, 
z pPanuiącym duchem wieku, u nas także wstęp 
l czciciełów znalazły i rozszerzenie prawdzi- 
Wego światla wstrzymywały. Astrologiia n. p. 
Przy końcu piętnastego i w połowie szesnaste- 
50 wieku, pierwszych w akademii Krakowskićy 
zatrudniała mężów (t). Sam nawet Zygmunt I. 
Riepoślednie naznaczał ićy między naukami 
mieysce (u). Alchimia czyli mniemana nauka 
robienia złota, znaydowała u nas, lubo mnićy 
licznych, lecz nie mnićy gorliwych iak gdzie 
indzićy zwolenników. Albert Korab. Łaski 
Woiewoda Sieradzki, za Zygmunta Augusta 
1 późnićy żyiący, pierwszy ile-mi się w dzie- 
iach naszych doczytać zdarzyło, uczniom Teo- 
vasta. Paracelsa sprzyiaiąc, tożył wiele na ope- 
tacye alchimiczne, które Adam Szreter (Schroe- 
A 


(s) Proenastyki i przestrogi względem puszczania krwi, brania le- 
karstw it. p. do tychczas w niektórych umieszczane Kalenda- 
*zach, są zabytkiem % dawnych almanachów i astrologicznych 
badań. 

(t) Marcin z Zorawic, lekorz nadworny Zbigniewa Kardynała, pier- 
wszy dał fandusz dla Professora Astrologii w. Akad Kalowskidy. 
Staro, Hecat, Nr. XXVI. edit. Venetae, 

(u) Sarnicki pisze, iż wysławiano biegłość Matematyków Krako- 
wskich , gdy zdanie jch © zjeździe Zygmunta t. z Królem Gże- 
skim w Wiedniu w r. 1515. przypadające, w przepowiedzeniu 
dnia, i godziny , j skutkn, sprawdziło się zupełnie. Obacz Sars 


niokiego Historyą przy Dipskićy edycyi Długosza T. Il. 1208. 
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ter) Szląząk unas nąturalizowany, opisał (w): 
Nie dziw tedy że Łaski, mimo ogromnego dzie- 
dzicznego tudzież wniesionego przez żonę ma* 
iątku, dobra iednak swoie wielkiemi długami 
obciążył (x). Łożył i nasz Zygmunt ITI. wiel- 
kie summy pieniężne na uczenie się alchi- 
mii (y), za powodem Mikołaia Wolskiego Sta- 
rosty Krzepickiego, naprzód nadwornego a pó: 
— 


(w) Archidoxae Philippi Theophrasti Paracelst Magni Germa- 
ni philosophi et Medici solertissimi ac mysteriorum naturae 
serutatoris et artifiċis absolutissimi libri X. Nunc primum 
Illustri ac Magn. Domino ALBERTO a Lasko Palatino Si- 
radiensi duce et auspice studio et diligentia Adami Schroe- 
teri philosophi et Poetae laureati, e Germanico in latinum 
sermonem translati et editi marginalibus annotationibus et 
indice copiosissimo per Joannem Macrum Philosph. et Medic 
adjectis. Cracov. ex offic. Math. Wierzbientae 1569. 4. Drugia 
dzieło pod następuiącym tytułem: De praeparationibus P* 
Theophrasti Paracelsi ab Hohenheim Germani philosophi etme” 
dici omtium judicio absolutissing, libri II, cura et industria sum- 
mague fide et integritate ab Adamo Schroetero Silesio IR 
lucem, editi: Cracoviae ex officina Mat. Wierzbientae 1560. 4e 


(x) Niesiecki w swym Herbarzu IM, 59. powiada, że Łaski nasz 
lperegrynuiąc do cudzych kraiów na dziesięć kroć sto tysięcy 
czerwonych złotych (18 milionów złotych) wysypał, i jeszcze 
dobra zahartował. Było tO zapewne w terczas, gdy Łaski, przeź 
ciwny elekcyi Stefana Batorego, strony Maxymiliana się chwy- 
cit, i na dworze Cesarskim bawiąe, roboty alchimiczne polu” 
bił, i siła na nie pieniędzy wydawsgy, za powrótem do 077 
czyzny, trudnić się niemi niepoprźestął, 


(y) Naruszewicz w życia Chodkiewicza I. 151' edyc. Mostowskie” 
go. Praskcki in Chronica edycyi Krakow. 1648, nak.175 gdzie 
tak pisze: Tacabat. cutem, (Sigismundus Rex) in privat? 
recessu exercitationibus vulgaribus suasore et industrio Ma- 
gistro Nicolao Wolski tunc praefecto: Krzepicensi , cujus acr? 
quidem sed versatile ingenium, in alchimiis wvariisque curto” 
sis artibus et seriis et jocułatoriis addiscendis perpetuo de- 
sudavit, gt nullam assequi valuit, quum una necdum pe” 
feote inchoata, alias atque alias instabili studio! quaerereh 
in quo opylentissima patrimonia profligavit. Hoc igitur UE 
struotorę familiarius tunc rex utebatur, et cum Alci 
mige damna, ut erat tenącior , aegre sentiret, ejusdem gp ot- 
$eli cura etc. W Orszy u Jeznitów znaydowała się monstra 
cya roboty Zygmuntą II. Królą; iak Świadezy Nąruszewić” 


w przypiskach do życią Chodkiewicza T. I. k. 588. 


Szy 


nauki — Niewczesne podróże, 155 
Źnićy WWielk. Koronnego Marszałka (z), Za 
Panowania Stanisława Augusta wielu możnych 
Panów gorliwie pracom alchimicznym poświę- 
ĉato się. Pierwsze zaś między nimi mieysce 
trzymał niezawodnie August Moszyński Stolnik 
ioronny, który przy Warszawie oddzielny 
Miał dom na teroboty przeznaczony; w którym 


Pomocnicy robó: iego BERNHARDY | SAURET, pier» 


Wszy Węgier:drugi Francuz doktor medycy- 
ny, padli ofiarą swćy gorliwości. Nie chcemy 
u wspominać owych szarlatanów iak n. p, 
Kagliostro , któfy z łatwowierności panów ną- 
ch Kkorzystaiąc, znaczne summy przez aleme 
Aki j retorty przepędzili, o sobie jednak za» 
Wsze dobrze pamiętali, 


J. 6, ZWiewczesne podróże młodzieży za granicę, 


Przy odradzaniu się nauk w wieku piętna« 
stym, zwiedzanie obcych krajów a zwłaszczą 
ziemi Włoskiey , tak dla nas iako i innych ną» 
Mari 


(z) Ten Mikołay Wolski w dziesiątym duż roku Życia swega dą 
Gyacn adradzieów swoich wyslany, ina dworze Maxymiliaba ną 
ten czas jeszcze Arey Xoia Austry! wychowany, za pawrotem do 
myczyzny od Króla Zygmunta Augusta Miecznikowstwem Kor 
raurty uczczony, w krótce potćm do cydzych Kraiów wym 
jechął 1 wszystkie prawie Furopeyskia Królestwa zwiedził; 
lecz u Cesarza Rudalfa (a kórym  Histąrya uczy, že rządy 
Państwa zaniedhawszy , Alchimii i Astronomii całkiem się pom 
Święcił ) hawiąc, podozaszym Cesarskim został i lat szesnaście 
RA dworze iego przepędził, Do Polski patëm zjechawszy, 
R dwom Zygmunta II, bawił. Umart w r. 2650 maiąc lat 
Bo. Piasecki pisze, Ż0 w późnćy nawet sędziwości, ciągle pa= 
(róże adprawiał i Żaden rok nie minął Żeby Włoch i Niemieaq 
uio zwiodzĄ, Niesiecki, ten łaskawy Życiąpie, zwłaszczą tych, 

tórzy iakąkolwiek szezadrobliwość dla Jezuitów: okazali , pos 
między więły Wolskieza pochwałami, dodale iż był Pan 
Wszystkim w prawdzie przyjemnie stawialący się, osobliwie 
iednak oąadzocicrącom przychyłpy: Herbarz w Tomie tY, ke 


R je . . 
»go. Piąsgckt Chronicae p. Bot. 
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rodów wielce było użyteczne: lecz w drugiej 
połowie szesnastego wieku, złożyli Polacy 
dowody znakomitego postępku w naukach, 1 
przekonali, iż mężowie którzy wrale obcych 
niezwiedzali krajów, w własney oyczyznić 
obfity zebrali plon nauk i wiadomości. Gdy“ 
by czasy Zygmunta Augusta i Stefana Batore 
„go, niebył przerwał Zygmunt III. mogliby* 
śmy się byli zupełnie obeyśdź bez cudzoziem* 
ców; idzisiay świetnieysze zapewne zaymowó* 
libyśmy mieysce w rzędzie polerownych naros 
dów Europeyskich. Swiadectwa wielu i znako* 
mitych mężów wyżey przytoczone, potwierdza” 
ią nasze zdanie, Lecz powaga pisarzów wła’ 
snych lub obcych, wysławiaiących w wieku 
16 naród Polski, wcale nie iest potrzebna, gdy 
rzęcz sama dostatecznie przekonywa. Mno 
stwo bowiem mężów różnego stanu i powoła 
nia, celowała tak w starożyfnych ięzykach 18* 
koteż w naukach wyzwolonych i gruntownych 
a pisma ich do dziś dnia nayoczywistszy w tef 
mierze dowód stanowią. 

W wieku 17 gdy Jezuici nieograniczon8 
w Polszcze zjednali sobię powagę samowła? 
dney polihistotyi, a przytem ucigźliwośc!? 
klęski kraiowe przytłumiały ducha sw obodn?? 
go, wyszły natenczas ze zwyczaiu wędrówk 
miodzieży za granicę. Lecz na to miast w dr 
giey połowie ośmnastego wieku, do takowef 
ostateczności część tę wychowania młodzi 00” 
mów możnieyszych posunięto, iż pows% 
chnem. polerownego niby świata naszego by!9 
zdaniem, że młodzieniec który Włoch du 
Francyi nie zwiedził, z czasem za cziowieć: 
należycie ukończoney edukacyi, niebył poezy 


ke klik, 7” +. Kp ii | 
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lanym. Przesąd ten mniemańey oświaty, nay- 
jardziey stawał się przez to Kraiowi szkodli. 
Wym, iż mlodzież za zwyczay w młodocian- 
Rym wieku za granicę wysyłano. Ztąd bowiem 
Naturalne wypływały skutki, iż dzieciach takó- 
Wy, nieumieiący ieszcze ocenić zaszczytów swe. 
80 kraiu, lub młodzieniec w którym przywiąza- 
Nie do ziemi oyczystey żadne lub niedość mo- 
Cne puściło korzenie, zasmakowawśzy w bły: 
Sskotkach zagranicznych, i zacząwszy w przody 
nieco się zastanawiać nad stanem kraiu obce- 
80 niż swolego, ziębnął w przywiązaniu do 
zwyczaiów narodowych choćby też i naychwa- 
ebnieyszych, i daiąc zawsze z uprzedzeniem 
Pierwszeństwo cudzoziemskim, wszelką cudzo- 
Ziemczyznę nad narodowość przekładał, Tako- 
wych to podróży niewczesnych, dawał się wi- 
zieć skutek w młodzieńcach, którzy przez 
Czas nięiaki za granicą na naukach (lub tak na- 
zwanym woiażu) zabawiwszy, za powrotem 
 0yczyzny, przy wszelkiey wydarzoney oko- 
iczności, obcą tylko literaturę wysławiali; 
9 lęzyku zaś oyczystym, który im wcale zna- 
ny nie był, z pogardą lub też łaskawem poli- 
towaniem prawili. Dla tego to nadśstawiaiąc 
mby, niedołęźność mowy oyczystey, łataniną 
zwlaszcza Francuskiego ięzyka, onę pokrywać 
chcieli, Do oboiytności lub pogardy ięzyka 
oyczystego, łączyła się za zwyczay oziębłość 
„a wszelkie sprawy kraiowe, a to pociągało 
osoba naturalnie, stygnienie i przytłumienie 

ucha narodowego , który, i do dzwignienia 
Nauk w kraiu konieeznieiest potrzebnym. Dal: 
sze jednak tych myśli wyłuszczenie nie tutay 
ależy, 
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$. 7. Woyny i rewolucye polityczne 


Regnante Marte silent Musae, powiedział pi’ 
sarz starożytny; i byłoby bardzo zbyteczną 
rzeczą; gdyby ktoś chciał dowodzić, iż woy“ 
uy wstrzymuią postęp nauk i ogólney oświaty 
w narodzie. 'fam bowiem, gdzie źrzodła do“ 
chodów kraiowych i obywatelskich, przerwa” 
niem handlu są zatamowane; gdzie obywate 
przy rozlicznych ofiarach, pełne trosków prze: 
pędza chwile; gdzie młodzież naytreściwsza 
zaciąga Się pod znaki woyskowe, gdzie rozhu* 
kany i nieludzki żołnierz ślady wandalizmu 
po sobie zostawia; gdzie szczęk oręża zagłusza 
odgłos cierpiącey nawet ludzkości; —tam tru 
dno myślić o zabawach naukowych, wymaga* 
iących swobody. Rzućmy tylko okiem na hi- 
storyą naszą, az wdrygnieniem każdy prawie lat 
dziesiątek, zaburzeniami woiennemi i pożoga? 
mi od sąsiadów nieprzyiażnych, a częstokroć 
nawet zniszczeniem przez wichrzenie własnych 
rodaków zrządzone, napiętnowany uyrzemy: 

W trzynastym wiekui późniey, napływ hor 
tatarskich, zakrwawione po sobie zostawuiąć 
goścince (a), wyniszczył naystarożytnieyszć 
pomniki nasze piśmienne (b). Wpóźnieyszyć 
czasach woymy z Róssyą (c), tudzież woyny 
Szwedzkie od Zygmunta III. począwszy, P% 


(a) Obaaz Narusz, Hist, Pol. IV. Ż05, ź 

(b) Długosz pod rokiem 1241. w T. I. k. 674. Narusz. IV. 507* 
823, Klasztor Benedyktynów Łysogórski w Sendomirskims 
aznim skład dawnych ksiąg i papierów zniszczony Wr. 129% 
przez Tatarów. Narusz. V. 59. 205. VII, 7. Nie mało wi 
żnych zabytków zaginęło po bitwie pod Warną w t: Lao 
w którćy i Król pełen nadziei Życie utracił, i archiwa Koron» 
Ww ręce nieprzyiaciela przeszły lub ognicm spłonęły. 

(c) Ob. Bietóiye b Jesiis L 148. 3 j 7 
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zbayyjły naród i pism i ksiąg oyczystych, Wia- 
omo bowiem, że co przed wściekłością rozhu- 
kanego zołnierza ocalało, Gustaw Adolf zabie- 
ać i całe biblioteki do Szwecyi wywozić kazał 
(d). Slady podobnegoż postępowania znaydu- 
emy w woynie Szwedzkiey za Jana Kazimie- 
"2a z Królem Gustawem (e). Ztąd też pochodzi, 
14 bodziś dzień obfite materyały do historyi i 
uteratnry oyczysiey należące, w Szwecyi się 
znayduią (£). 
04 mówić o nieszczęsnych czasach Jana 
a ORC ; 0 zniszczeniach ża Karola XII. 
gdzie ledwo ślady dawney pomyślności kraio- 
Wey zostały? eóż o owych burzliwych bez- 
wólewiach, które zawsze obywateli na kilka 
dzieliły partyi+ Wśrzód takowych okoliczno» 
SC1, Czyż można było myśleć o podnoszeniu in- 
stylutów naukowych i zasilaniu ich prawdzi- 
Wà, nie na samych słowach kończącą się opieką ? 
czyli prawdziwi muz czciciele mogli- się tam 
swobodnie naukom poświęcać? 
T 
ld) w roku 1626 po opanowaniu miasta Brunsberga w Warmii, pó- 
darował Gustaw Adolf liczną bibliotekę tamecznega Kolegium 
Jezuitów , Akademii Upsalskićy, Obacz Allgem. M'eligesch. 
nach GUTARIE und Grav. Poli. Gesch, v. W a8x sn Tom XIV. 
Część I. k. 576. å 
(e) Obacz Sołtykowicz o Akad, Krak. na k, 505, gdzie mówi o za~ 
borze ksiąg i rękopismów z Biblioteki Krakowskidy. r 
(f) Dja pozbierania takowych materyałów, wysłany był od. Stanis 
sława Augusta nasz Polihistor Albertrandi do Szwecyi, gdzie 
Mimo czynionych mu w tém zamiarze przeszkód, liczne foliały, 
wypisów porobiwszy , do oyczyzny z tym obfitym, plonem po- 
wrócił, Publiczność niç z nich dotąd nic oglądala, gdyż wy- 
pisy te, wraz z excerptami we Włoszech zebranemi, 110 piszę 
sto dziesięć omów in folio ścisto jisanych wynoszące, z Bi- 
blioteką Króla Stanisława przez Tadeusza Czackiego dla bibli- 
oteki Krzemienieckićy na Wołynin kupione i tam złożone z0= 
stają. Zadni naszych, Biblioteka Xięcia Adama Czartoryskiego 
w Puławach, przez troskliyye badania Felicyana BIERNACKIEGO 
wiele a Szwecyi pism oryginalnych i dzieł polskich etyzymała, 
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Q. 8. Przewaga czudzoziemczyzny 


Ześmy przy odrodzeniu nauk do cudzoziem* 
ców sięudawali, i onych sprowadzali do kraiuy 
czyni to polakowi zaszczyt, iż szlachetną powo” 
dowany ambicyą, od pogranicznych lub odle- 
głych narodów światło chciałprzeymować. Lecz 
że się u nas późniey w axyioma prawie zamieni* 
ło,iż cudzoziemiec do wszystkich spraw nauko* 
wych bezwarunkowo iest zdatnieyszy i prze 
kraiowcem mieć powinien pierwszeństwo; na 


der smutne pociągnęło to za sobą skutki. Rzuć 


my tylko okiem, iak szkodliwym stał się upo? 
wszechniony zwyczay: z użycia nauczycielów 
cudzoziemców, zwłaszcza w domach znakomi* 
tszych. Ow zagraniczny mniemany pedagog; 
częstokroć nad wiadomość, i to ladaiaką, ięzy* 
ka macierzyńskiego nicwięcey nie umieiący, z4* 
szczepiał w swym wychowańcu niechęć do ig- 
zyka oyczystego, którego nie znał; tłumił 
w młodzieńcu ducha narodowości i budził od- 
razę ku iego oyczyźnie, iako niby upośledzo: 
ney w wszystkiem w porownaniu z jnnemi kra* 
iami. Niechęć ta i odraza powiększała się tém 
bardziey, im więcey młodzieniec trudnił się 
literaturą obcą , nic wcale o swey własney nić 
słysząc. Ztąd to zjawienia owe na pośmiech 
nas u postronnych wystawuiące, iż w domach 
możnieyszych, piętnasto i dwudziestoletnie p% 
niçta, wybornie: szczebiotały po francusku 
a gdy im przyszło tłomacyć się mową oyczystł) 
łamały ią co słowo. Osobliwości te są skutkiem 
źle zrozumianego oświecenia, gdy w narodzie 
naszym ubiegaiąc się za błyskotkami, naukę 
ięzyków zwłaszcza żyiących, wzięto za cel, gdy 
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Sai 


tym czasem one tylko śpžodkiem bydź powin- 
ny. Człowiek w iedri$if tylko ięzyku -rozu- 
muje, i w iednym ty 1R67 Ookładnie myśli swoie 
tłomaczyć może. Kto chce kilku ięzykami za 
tówno myśli swoie wyrażać, niechybnie, al- 
Q niedostatecznie wyłuszczy to co cąnie , lub 
też tok i sposoby mowienia z jednego ięzyka, 
w drugi przenosić będzie. Od ogółu uczniów 
Naszych wymagaymy przeto tyle tylko znaio- 
mości języków obcych żyiących, ile do zrozu: 
mienią dzieł w tych ięzykach pisanych potrze- 
a» a zapewne mniey utyskiwać będziemy na 
ustawiczne każenie mowy oyczystey; czas zaś 
tory na osiągnienie mniemaney doskonałości 
W ięzyku obcym łożymy; korzystniey na zbie- 
anie wiadomości rzeczowych obracać będzie 
Można, 


Tom T, 
11 
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ROZDZIAŁ TRZECI 
Epoki historyt lit eratury Polskiéy. 


Maiąc ogólną cywilizacyą i oświatę naro- 
du przed oczyma, bez wzgl;du nastan poiedyn* 
czych wiadomości, pięć głownieyszych epok 
w historyi literatury polskiey spostrzec mo” 
żna. - 


T. Okres od wprowadzenia Chrześciaństw& 
do Kazimierza W. czyli odro. 964 do 1533. Prze- 
ciąg ten czasu, można nazwać wiekami ciemno* 
ty. Co do pomników piśmiennych z tego okre* 
su (g), mamy kronikarzów: Marcina Galla; 
Kadłubka, Marcina Strzębskiego i innych; 
w'których dziełach, stylem, godnym wieku 
swego pisanych, i napełnionych mnóstwem þa” 
Maramaa anne 


(g) Niewiem z jakiego zrzódła wyczerpał Józef XŻe Jabłonowski 
wiadomości o muóstwie pisarzy za Bolesława Chrobrego, kt ry 
rozgniewany, Że zapał do nauk odrywał mu zbyt wielu lu= 
dzi ol rzemiosła woyskowego, pisma zebrane, w obliczu auto” 
rów spalić rozkazał, Dia osobliwości przytaczamy tu własne 467 
go wyrazy: Traditur res digna notu. de Boleslao Chra a 
qui totus arti bellicae operam navando, et saepe in castT!? 
in, Russiae regione commorando, sub specie videhdi mami” 
scripta et legendi, con;yerere omnia insimul jussić 3 appa- 
ruit ei multitudo scriptorum, et incontinenter ex eis Be ilo” 
nae sacrificium et hostiam fecit, ad Authores habito discuT> 
SU, querulatdo , quod n'm's ardore literarum ducti, mot so 
in suo exercitu numerabantur heroes, quod rei publicae P s 
conducebat defensio propria, quam idat: Fortia, ge 
agemus, inquit Boleslaus, extranei mirabuntur et poste 4 
tradent. „Musaeum Polon. na arkuszu A strona 4. Radziby ŚY 
wiedzieć w jakim też języku księgi owe były pisave. > 
niezawodnie, pisma te i cała ta wiadomość , należą do tey“. 
klassy dzieł, w którćy umieszczamy ową naydawnićysza kre” 
nikę narodu nołskiego Nakorsa Warmisza, dedykowaną NI 
za: 5 y w 
zimierzowi a od dwunastu Woiewodów zakazaną, którą nam Op% 
sał Józef Załuski in program. literar. edit. Gedanens" 


pag: 27* 
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śni różnorodnych, trudno rozróżnić prawdę hi- 
Storyczną od powieści bałamuinych lub wy. 
Pisówy czyli zastosowań z autorów { h), Fo tyl- 
„ O na pochwałę okresu tego powiedzieć można, 
iż zaprowadzone Chrześcianstwo (lubo bardzo 
Skążone w swem praktycznem zastosowaniu 
tak iak i winnych Europy narodach ), do zła- 
godzenia obyczaiów znaczaie się przykładało, 
tlęzyk łaciński do nas sprowadziło. 


II. Okres od roku 1353 - 1506, czyli od Ka. 
zimierza W. do obięcia rządów przez Zygmun- 
ta LOkres ten można by nazwać iutrzenką aświe-. 
cenią Polski. Kazimierz słusznie nazywany 
Wielkim, przez dzielną opiekę nad włościana- 
mi i raieszćzanami, przez nadawanie ościen- 
nym przychodniom osiadaiącym w miastach, 
przywilejów dozwalaiących im swobodnie Za- 
zywać korzyści z swey pracy i przemysłu, 

zwignął miasta, tę silną narodów podporę i 
węgielny tem samem położył kamień późniey. 
Szóy potęgi Polski. On to ustawami na zjezdzie 

iślickim nadanemi, położył nieiaką tamę ar- 

itralności sędziów, on zakazał appellacyi 
W sprawach mieyskich do Magdeburga, i znie- 
Wolił, że tak rzekę, kraiowców do nabywa- 
nią pewney nauki; on nakoniec założył funda- 
ment Akademii Ńrakowskiey. Burzliwe czasy 
nn 


(h) Kadłubek w Historyi swoićy , mimo wielu niedorzecznych ra- 
mot co do dzieiów początkowych narodu naszego 


> Nie prze- 
ŚW slip s > 
staie iednak bydź oycejm dziciopisów naszych, i 


godzien , aby 
Tytyczną edycyą kroniki iego wydano. Przygotowuicze w té 

mierze pismo pod tytułem: Uwagi nad Mateuszem herbu Cho- 
lewa przez Joachima LzzewerA w Wilnie 1812. 8. przyśpieszy 
może topożądane wydanie. Obacz rozprawę X. PRAŻMOWSKIEGO 
*naydawnieyszych dzieiopisach Polskich w Warszawie 1811. 8, 
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za rządów Ludwika, niedochowały nam śladu 
nawet, aby w, tenczas cóżkolwiek dla narodu 
we względzie naukowym i cywilizacyi uczy” 
niono, gdyż Ludwik oycem był WęgrzynóW 
a mniey czułym oyczymem dla Polaków. Wi?” 
dysławowi Jagielle winniśmy nrządzeniei hoy” 
ne uposażenie Akademii Krakowskiey, tey 
to matki nauk w narodzie naszym, od postron* 
nych nawet wielce poważaney. Iadwiga i Z0% 
fiia, żony tego bogeboynego monarchy, pism? 
święte na ięzyk polski tłomaczyć kazały, któ? 
rych to przekładów iako naydawnieygzyć 
pomników polszczyzny, Szczątki do naszy” 
dochowały się czasów, (powie się o nich wię” 
cey, mówiąc niżey o starożytnych zabytkach 
polskiego ięzyka). Kazimierz Jagiellonczyk wy” 
rokiem surowym zalecił, aby każdy o wyższe 
urzędy staraiący się, w łacińskim ięzyku by 
biegły i z naukami wyzwolonemi obeznaymio* 
ny, lubo trudno wierzyć aby powodem 4&0 
tego wyroku, miała bydź okoliczność zjech%* 
nia się iego z Karolem Królem Szwedzkim (1 
pozie 

(i) Je Benj. Eppen w rozprawie de linguae latinae Casimiri > 


gellonidis tempore in Polonia studiis, Jenae 1767. 4. na 


pisze, že gdy Mazimierz Jagiellończyk w roku 1457. £ ;* 
rolem Knusonem pod Gdańskiem, w Klasztorze Oliw 
się zjechał, na mowę, łacińską króla Szwedzk ego, ami ons 
ani osoby go otaczające odpowiedzieć po łacinie nie umia”, 


wyższy jakowy urząd starałący się, w łacińskim ięzyk:: był bi m 
Ar 


LOE A K A nią ) a” 
. 121; który pierwszytę wiadomość nie wiedzieć z kąd WY. 
lazł. Ze okoliczności téy za prawdę historyczną pizyjać 
można, służy za dowód. 
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w Gdańsku. Lecz to niezawodna iż Kazimierz 
wiele pozakładał szkół i do upowszechnienia 
1ęzyka łacińskiego bardzo się przyłożył. — 
Przy końcu iego panowania, iako epoce pówsze» 
chnego nauk odrodzenia w Europie, Akademia 
rakowska, i własnych, i cudzoziemskich wie- 
z liczyła uczonych mężów; którzy i ustną na- 
uig i pismami slawe iey rozszerzali. . Długosz 
nie pierwszy wprawdzie, iak niektórzy mnie- 
mali, sprowadził do Polski autorów Klassy* 
samych, ale to pewna że powszechnieyszymi 
„A MAS ńczynił.  Zaprowadzenie w Mrako- 
Jebac 4 eni około roku 1490 (k ), lubo w ko- 
„, S leszcze za rządów hazimierza zostawało, 
Poóźniey iędnak tak ważną do rozszerzenia na- 
nw 
L zupełne. milczenie historyków naszych, którzy opisującten zjazd 
Kazimierża z Karolem, zapewne o tem by nie byli przepomnieli. 


u. Długosz w historyi swoićy (edycyi Lipskiéy w Tomie IT. pod 
r, 1457 na k. 205.) opisniąc wspaniały wiazd Kazimierza do 
Gdańska, mówi, że Karol z całą swoią familią na przeciwko 
Kazimierza pieszo wyszedł, i dopiero po przywitaniu.się wsiadł 
na konia, którego mu Kazimierz iuż w przódy przeznaczył. 
Między osobami które Kazimierzowi podług opisu Długoszowe- 
BO w Gdańsku towarzyszyły, znaydował się prócz wielu tam 
wymienionych Woiewodów, Kasztelanów, znacznych panów 
niemieckich i czeskich, Jani Biskup Inowrocławski, i Lutkon 
z Brzezin Protonotaryusz Apostolski Podkancierzy W. Koron- 
ny, którzy zapewne po łacinie umieć musieli, przypuściwszy 
Że sam Kazimierz i wszyscy inni, ięzykiem tym, mówić nie bý- 
1 wstanie, 


UI, Tenże sam Lokceniusz, który historyą swoią po trzeci raz na 
Widok publiczny, z wielu poprawami i dodatkami wydał w Frank 
łurcie 1676. 4. pisze na k. 49 o uprzeymem przyjęciu Ka- 
rola w Gdańsku przez naszego Kazimierza, lecz o wzywaniu 
Mnicha iakowego za tłómacza bynaymuicy nie wspomina. 
Uznał zapewne  Pokceniusz niedorzeczność powieści, którą 
w pierwszdy i drugićy edycyi umieścił, i dla tego w trzecićy ią 
wyrzucił eig Hartknoch Respubl. polona. Franef, et Jenae 
1687. p. Sg. f 


Obacz Bentkowskie yo rozprawó o naydawnieyszych książkach 
drukowanych w Polszcze. w Warszawie 1812. 8. 
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uk stało siępomocą. Za nieszczęśliwych dla Pol 


Ski czasćw Jana Olbrachta, nic prawie dla nauk 


nie uczyniono. Zbyt wyniosłego był ten monat- 
cha umysłu; i chociaż mu się podobała w ludziach 
nauka aosobliwie wiadomość dziejów, niepo* 
siadał on iednak wcale daru rządzenia, i muzy 
polskie żadney mu nie są winne wdzięczności: 
J'em mniey jeszcze dla oświaty publiczney uczy” 
nil następca iego Alexander, który przy swej 
czerstwości fizyczney, nader był słab ego umy’ 
siu. Zbiór praw przez Jana Łaskiego ułożo* 
ny, a na rozkaz Alexandra 1506. r. z drukt 
wydany, stanowi w rzeczy samey epokę 
w prawodawstwie- naszem; lecz w poro 
wnaniu z tem co Król n nas na ów czas pó 
winien i mógł był uczynić, nie iest dostate” 
czny, aby z tego iedynie powodu imie nasz?” 
go Alexandra, w poczêt Królów opiekuiących 
się naukami umieścić można. 


III. Okres od 1506—1622, to jest: od Zzygmum” ' 


ta I. dootworzenia szkół Jezuickich w Krakowiti 
i rozstrzygnioney przewagi Jezuitów, zwłaszc 
po otrzymaniu góry nad Akademią Krakowsk? 
Rok 1622 pamiętny także w dzieiach literatury 
naszey, przez autodafe na księgach wykonań 
czyli spalenie przez ręce katowskie ua czterec? 
rogach w rynku miasta Warszawy, pism w któ 
rych czyny i postępki Jezuitów odkrywano: = 
Olbrzymi że tak powiem postęp światła w ty” 
okresie postrzedz można, który nayświetniey” 
szym, i słusznie od wielu, złotym wiekiem litere 
tury Polskiey nazywany bywa. Nastał w m 
bowiem gust ukształcony na wzorach staro, 
żytnych klassyków Aten i Rzymu, a puyar ai 
ięzyka stanęła na naywyższym szczycie dosk 


, 
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nałości. Główne znamiona pisarzy okresu tego 
Są: czystość, prostota szlachetna i powaga (1) 


Jest to osobliwością w dzieiach cywilizacyi 
narodu naszego, że moźnieysi panowie hyli za- 
szczepcami nauki prawdziwego światła; sdy tym 
czasem inne kraie,śrzedniey klassie mieszkańców 
obudzenie ducha samodzielności i oświatę swo- 
ią winny. Dosyć tu wspomnieć Padniewskich, 
Ocieskich, Tarnowskich, Zamoyskich, Gorków 

adziwitów i wielu im podobnych, którzy i 
wlasnym przykładem i przystoynym czcicielów 
muz opatrywaniem, wiek złoty literatury na- 
SZzey przyspieszyli (m). Zygmunt T. przez dziel- 
ne rządy swoiei powagę, tudzież ciągle utrzy- 
mana spokoyność zewnętrzną dla prowincyi 
zachodnich, sprawił iż Wielko - Polska stała się , 
kolebką oświaty powszechney. Zygmunt Au- 
gust mądróm swóm pomiarkowaniem co do 
opinii tyczących się wiary, przy powszechnem 
na ówczas zaburzeniu w Europie z powodu 
zdań religiynych, taki temu duchowi ówcze- 
Snego wieku nadał kierunek , iż u nas nietyl- 
Ko krwi bratniey rozlewem , ziemi nie skażo- 
No, ale nawet różność ta zdań, do rozwinięcia 
władz umysłowych i rozszerzenia nauk posłuży- 
ła. Stefan Batory przyczynił się bardzo do roz- 
SZerzenia nauk upowszechnieniem ięzyka ła- 
omskiego, i mądrą tolerancyą; a urządzeniem 
dokładnieyszóm wydziału sprawiedliwości 
Przez ustanowienie trybunałów, wiekopomną 
napa NP ZEE 


(1) Obacz Stanisława PorocxtEGo rozprawę o ięzyku Polskim na 
posiedzeniach towarzystwa Król. Warsz. w r. 1811 czytaną. 


(m) Obacz co się wyżćy powiedziało o Mecenasach uauk -w naro- 
dzie naszym. 


« 
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sobie zjednał u narodu wdzięczność. Jego to 
iednak czasom przypisuią początek mięszania 
łaciny do polszczyzny, gdy Król mniey bie- 
gly w ięzyku polskim w nim się tłómacząc; 
mowę swoią wyrazami lacińygkiemi dopełniał: 
A co Król czynił z potrzejy, uyrzano toż 
w krótce w zbyt grzecznych dworzanach, któ“ 
rzy przez naśladowanie, nawet wad pana swe* 
go, przypodobać mu się starali, i mięszaninę 
takową powsióchniepiikkożyniii. Przy końcu 
okresu tego za rządów Zygmunta III. kwitnęły 
u nas jeszcze nauki, dopoki powaga Jezuitów i 
wpływ ich na umysł powolnego dla nich mo- 
narchy, nienadały innego kierunku zatrudnie* 
niom naukowym, 


Naywiększą mamy liczbę pisarzów z tego 
okresu, tak w ięzyku oyczystym do dziś dnia 
za wzór -czystości, prostoty poważńey i toku 
prawdziwie polskiego służyć mogących, iako 
też autorów ięzykiem Cycerona, Horacego i Lir 
wiusza piszących, od cudzoziemców nawet wiel- 
ce poważanych, których w znacznóy części 
wymienił wswey rozprawie Chromieński (1) 


TV. Okres odro, 1622 do 1760, czyli od roz” 
trzygnioney przewagi Jezuitów i początku prze” 
śladowania różnowierców, aż do wskrzeszenia 
nauk izaprowadz.enia dobrego smaku przez Sta- 
nisława Konarskiego, Ten tomąż we względzie 
politycznym i naukowym stanowi u nasepok%% 
już to pzez pisma o poprawie błędów w krasomo” 
stwie, — o skuteczym rad sposobie, iuż przez sto: 
NEA RA 


(n) Obacz wyżdy k. 62, 


, 
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Sownieysze urządzenie zgromadzenia Pija- 

rów { o): . i 
Znamiona okresu tego, któryby wiekiem te- 
ologiczno -panegirycznym nazwać można, są: 
przydumienie ducha samodzielności (p), ska- 
żenie ięzyka przez mięszaninę łaciny, polemiką 
za Jana Kazimierza, panegiryczność za Jana 
Sobieskiego , letarg. naukowy za Augusta II. 
iI. — Widzieć tu w prawdzie ieszcze można, 
zwłaszcza na początku tego okresu, niektórych 
znakomitych w literaturze maszey' pisarzów y 
walczących za sprawę narodową lub opieraią- 
Cych się unoszącemu potokowi; lecz są to ni ` 
y zagraniczne latorośle, które ma niewłaści- 
wym sobię grancie buynie wzrastać nie mogą, 
Sdyż ich mnóstwo otaczającego: chwastu zacie- 
mnia i przygłusza. Zjawienie to przypisać na- 
leży Jezuitom, którzy rozszerzywszy się w Ca- 
ley Polszcze przez swą powszechną naówczas 
wziętość, a osobliwie przez wpływ nadzwyczay- 
ny na umysł Zygmunta III. Akademią Arako- 
wską po długiey z nią walce, zupełnie przytłu- 
mili, i całe młodzieży wychowanie do siebie 
Przeciągnąwszy, ducha klasztornego niecierpią- 
cego żadnych innych opinii, w narodzie za- 
SZczepili. Rrzezornieyszy i lepszemi doradz- 
cami otoczony Władysław IV. chciał ograni- 
Czyć tę Jezuitów potęgę, lecz za nadto, w swem 
niebardzo długiem panowaniu, zatrudniony 
yi woynami, aby to przedsięwzięcie mógł był 

aa HEEL 

(o) Qbacz co się powiedziało wyżćy na k 84. i niżéy między pisa- 
rzami teczycznemi o krassomrowstwie, gdzie ważnićysze $zcze- 


góly Życia tego męża wyliczamy, aby tém dokładnićy o wielko- 
ści i zasługach iego sądzić można. 


(P) Obacz wyżćy cośmy powiedzieli o Jeznitach, 


i 
s 
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do skutku przywieśdź. Nastąpiły tymczasem 
nieszczęśliwe ze wszech miar dla nas czasy za 
rządów Jana Kazimierza. Monarcha ten, wię- 
cey zaletami osobę niższego rzędu niż Krdła 
zdobiącemi obdarzony, i sam niegdyś będąc Je- 
zuitą, niemogł nie sprzyiać temu żakonowii 
niesłuchać podszeptów iego. Ztąd poszły owe 
ścieśniania prerogatyw osób innego wyznania, 
ztąd owe mnóstwo pism spornych w matery- 
ach religiynych, ztąd owe foliały szpargałów 
panegirycznych z pióra iezuickiego na zdarze” 
nia naynikczemnieęysze dla osob temu zgroma* 
dzenu przyiaźnych, i nakoniec zasadzenie ca- 
łey umieiętności na szermierstwie w rzeczach 
tyczących się wiary. Uczomo się przeto dya- 
lektyki, w którey upatrywano naydzielnieyszy 
dla religii oręż ( gdy okoliczności nie dozwala* 
ły rozwiązywać sporów i przekonywać w swem 
zdaniu. upornych, przykładem następców 
Omara). Dyalektyczne: tymczasem dysputy; 
coraz giębszy grób dla nauk kopały; bo im 
więcey się doskonalono w sprzeczkąch o słowa, 
tém więcey zaniedbywano istotę. Snadno 
tedy wytłomaczyć tu sobie można, ten zapał 
ówczesny, w, ubieganiu się zakonceptami zrozZ- 
maitego wyrazów znaczenia naciąganemi, Zê 
mniemanym dowcipem w ułożeniu wierszy» 
aby początkowe, lub srzednie, lub końcowe gło” 
ski imie albo życzenie pisarza zawierały, i tym 
podobnemi wyrodkami dobrego smaku (r). MI” 


(r) I tak wiersze składano w kształt kolumny; piramidy, gwiazdy? 
herbu przezacnego pryncypała i t« d, Z wierszy Akrostycho” 
wych, jeden dla osobliwości przytoczymy przykład, W Poe AŻ 
cie na pochwałę Marcina Waleszyńskiego , każdy wiersz 5 ne 
sią z pięciu wyrazów od jednakowćy głoski się pocżynaiący® 5 

n 1 
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chał Korybut tyle miał zazdroszczących mu KG: 
rony i nieprzychylnych pierwszych kraiu 
obywateli, iż za szczęśliwego się poczytywat, 
że berlo mógł w ręku dotrzymać, nie żeby miał 
o użyciu dzielnych srzodków w zaprowadze- 
niu światla pomyślićc. Smak tedy przy końcu 
rządów Zygmunta III. zaszczepiony , a za Ja- 
na Kazimierza głębsze puściwszy korzenie, upo- 
wszęechniał się coraz bardziey, i przy wstąpie- 
Mu na tron Jana III. Wyl ićdynowładnym ' 
W kraiu. Zwycięstwa monarchy tego, bardziey 
Alyszczące niż dla kraiu użyteczne, uczyniły 
Panegiryczność stylu panuiącą. Przyczynił 
Się do tego niemało Woyciech Bartochowski 
eznita,. który powracaiącemu Janowi III. 
Z wyprawy Wideńskiey przypisał panegiryk, 
Pod tytulem fulmen Orientis, gdzie wiele iest 
Przysady, a wymowa po większey części na- 
pelniona pozornemi i błyskotliwemi myślami, 
co nazywano stylem ozdobnymi kwiecistym, Ze 
panegiryk  Bartochowskiego . podobał się 
u dworu, natychmiast powstała zgraia naśla- 
dowców, iw krótc? zarzucony był narod pane- 
sirykami kwiecistego i piezrozumiałego stylu, 
— 


początkowe te zaś głoski od góry na dół złożywszy, daią na- 
stępuiące wyrazy: Martinus Valesinius Procancellarius uni- 
wersitatis faventissimus vivat: a to w ten. kształt: 
Maxima, Magnorum Meritorum Maxima MoruM 
Alluvies Animis Advertitur Actibus Alt A 
Ritus Reoreditus Referendi Recta RetardoR i t.d. 
Rok w którym ten panegiryk drukowano, nie iest mi wiadomy, po 
nieważ go z jakowegoś dzikiego konceptu w szesódziesięciu 
liczbach arabskich na tytułe wnieszczonych, odgadnąć nie umiem. 
Mnóstwo podobnych doszło do nas płodów, które Kolegia Je- 
znickie przy rozmaitych okolicznościach protektorom swoim 
przypisywały. Takie to zatrudnienia zaymowały lepsze nawet 
głowy, i dziwióże się jeszcze mamy że rozum  błahościami 
obarczony, bez dziecinyy ch obeyść się nie mógł pasków? 
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gdzie częstokroć naymiernieyszych ludzi, oby- 
wateli prywatnych, z Cezarem i Alexandrem 
równano (s). Jeżelipisano po polsku, trzeba by; 
ło dla utrzymania toku erudycyi, co trzecie sło- 
wo przepleść łaciną, wtenczas rzecz takowa 
u wszystkich zapewne czytelników poklaski 
znalazła (t). Takowy to był stan literatury i ná- 


(s) Golański o wymowie i poezyi k. 1351 edycyi r. 1808. Wybora 
nie odmałował Krasicki takow ch napuszonych poetów w na* 
stępniących wierszach : 

s 


Boday to panegiryk nadęty w arkuszach, 
Co o wiecznopamiętnych pisząc animuszach, 
Brzmiący w ogromnym dzwięku i dzikim terminie, 
'Wierszem, prozą, po polsku łże i po łacinie. 
Zbiia Krym i Zaporoż, Maltany , Wołochy, 
Pędzi po za Budziaki pierzchiiwe mołochy. 
4 Krwią rumieni Ocean, w Carogrodzkie bramy 
Tłoczy Asyryyczyki i Mezopotamy. 
A mecenas co czyta wspaniałe przykłady, 
Za zwycięzce tak sławne dziady i pradziady, 
Za monarchy, z któremi łgarz go koligaci 
I mile podzięknie, i dobrze zapłaci. 
Boday to ślubne pienia. Z miłym towarzyszem 
Burmisitrzowa Wenera, a Burmistrz Jowiszem, 
Gra Apollo na cytrze, Kupidyny swaty, 
Fauny w pląsach, Dryńdy śpiewaią wiwaty, 
A Lucyna się krząta o nowe przybysze, j 
A. nasz poeta kontent, iak pisze tak pisze. 
Cóż dopiero gdy chcący pochwalić dokładnie, 
Paprockiego herbarza szczęśliwie dopadnie, 
Jak wsiędzie na Rawięza ozdobnego plonem, 
Jak się wzbiie do góry z lotnym Ślepowronem, 
Jak Grzymałą umocni, co wieki nie zwałą, 
Jelenną i bawolą nasroży Rogalą, 
Podkowy torem szczęścia, Pogoń zyski chyże, 
A dopieroż i całe i niecałekrzyże, (Dziełaiego Tom TY. k.360)- 
(t) Lubo nic łatwieyszego iak przykłady zepsutego w litera urze 
naszćy smaku, dla osobliwości iednak przytoczymy tutay parę: 
które nam się w tćy chwili nawinęły. Dominik Wołowicz 
Refer. W. K, witając Augusta II. do Polski wracaiącego, w na- 
steg niących wy razach zaczyna swoje ośmio — arkuszowe powiła” 
nie. ,, Tak są szczęśliwe Twego Nayiaśnieyszy Królu w gra- 
nicę wolnych narodów naszych pożądanego powroin cyr- 
cumstancye, i dla których niegdy sama tylko solii cum sote 
bywała cognatio, dla tych teraz Królewskie Sočium wła” 
śnie solis transit in haturem” Na wyrazy te solis, solium 
wraca prawie co karta, czyniąc rozmaite alluzye, -- Epitha- 
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uk naszych gdy August TI. obiął rządy Polski. 
Monarcha ten kochał się w naukach wyzwolo- 
nych, iak świadczy po dziś dzień całey Euro- 
pie znany zbiór płodów kunsztu w Dre/nie. 
Chciał on chwalebne i w Polszcze pozaprowa- 
dzać ustanowienia, ale rozhukana szlachta i 
przewodzenie kilku możnowładców, nayuży* 
tecznieyszych nawet zamysłów niedozwoliły 
mu przywieść do skutku. Do tego zlączywszy 
zaburzenia woienne , rozprzężenie wszejkich 
wladz a dministracyynych isądowych, przej nie- 
ochodzenie w przeciągu 50 lat seymów za pa- 
Nowania Augusta TIT., — a nikt zapewne dziwić 
SL; nie będzie, że i nauki wostatniem pograż0- 
ne zostały zaniedbaniu. Dla tego też iakowaś 
odurzałość i letarg umysławy, wygluzowaty 
w Polszcze wyobrażenie nawet prawdziwego 
oświecenia, i nanczenie się lada iakiey łaciny, 
W sposob wszelkie rozwiianie się władz duszy 
przytlumiaiący, stanowiło całą edukacyą pu- 
bliczną, w ręku samych Jezuitów i niektórych 
mnych nielicznych zgromadzeń zakonnych zo- 
stalącą. 
V. Okres od roku 1760. do 1807. czyli od 
onarskiego do ustanowienia Xięstwa Warsza- 
Wskiego. — Okres ten nazwać można wiekiem 
ożywienia nauk i odrodzenia się dobrego sma- 
nm 


lamium czyli wiersz na zawarcie związku małżeńskiego Ka- 
zimierzą Sapiehy z Karoliną Radziwiłówuą takowy ma tytnł: 
» Traktat wieczno-trwałćy przyiaźni Xiążęcego orła z heroiczną 
ręką pod Sarmąckim niebem na wiekopomnóy sławy placu za- 
warty, przy skonfederowanych ślubnym pierścieniem affektach 
JW. Kazimierza Sapiehy it. d. i JỌ. X. Karoliny Radziwiłó- 
wny przy publicznych applauzach i szczupłym  lakonizmem 
opisany, -—- 0d zdewinkowanego wiecznie fundatorskim domom 
Kollegium i Akademi; Wileńskićy Soc, Jesw” Lakonizm ten za » 
wiera cztery eałe arkusze. 
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ku. Główną tę zmianę sprawił Konarski przeż 
swoie pisma i dokładnieysze urządzenie zgro- 
madzenia Piiarskiego, którego szkoły oświatę 
ismak lepszy w naukach po całym rozszerzy- 
ły narodzie. Król Stanisław August sam mi- 
łośnik i znawca nauk, prawdziwie po monar- 
chicznemu opiekował się uczonymi i zatrudniał 
urządzeniem instytutów publicznego oświece- 
nia. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, szczy- 
cił się na ów czas naród kilku możnemi protek- 


"torami nauk; dom Xiążąt Czartoryskich iaśniał 


tutay na czele, i stał się, że tak powiem, szka- 
łą dla całego narodu, nie tylko co do rozsądnych 
maxym politycznych, ale i dobrego smaku. — 
W początku zaraz rządow Stanisława powstał 
Instytut kadetów, na którego czele umie- 
szczony Xiąże Adam Czartoryski Jenerał 
ziem Podolskich, okazał nie tylko narodowi 
ale i całey Europie, czego może dokazać 


"Szczera chęć służenia oyczyźnie, połączona 


z prawdziwą znaiomością rzeczy. Z chlubą do 
dziś dnia wspominamy tych mężów, którzy się 
w tóy szkole kształcili. Imiona zatem 7/f/eyderera 
í Hubego iako zacnych tego instytutu dyrekto- 
rów, na wiekopómną zasłużyły sobie w naro- 
dzie naszym wdzięczność (u). Utworzenie ie- 
dnak komissyi edukacyyney, naywięcey się 
przyczyniło do stałego ugruntowania umieię* 


(u) Na cześć Pfleyderera przez wzgląd na iego zasługi, kazał Król 

wybić medał z następuiącym napisem: Christiano. Pfleyderer 
de gente polona óptime merito, quod continuis XV. anms 
irrêmissa et felici diligentia praefuit studiis tyronum Milita- 
rium in Academia Reg. Farsaw. cui perenne sui desideria 
reliquit vir bonus aegue atque doctus MDCCLYKXAII. -d 
drugićy stronie popiersie Królewskie, 
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tności. (0 zaslugach tey magistratury: wspo- 
mnieliśmy inż wyżey gdy rzecz. była o szkołach 
10 edukacyi kraliowey.) — Niepodobna prze- 
milczyć tu zdania, naypierwszego z MÓWCÓW 
naszych (w) o rządach Stanisława we wzgłę- 
zie naukowym; wyrazy iego SĄ: y; Jakież kol- 
Wiek nieszczęścia ciężały nad panowaniem Sta- 
Nisława Augusta, pod nim iednak ocucona Pol- 
Ska, jąk gdyby trzaskiem ruin własnych, nau- 
l dzwigać poczęła. . Wzrost ich był rapto- 
Wnym, bo w miarę zdolności narodu, miano- 
Wicie w literaturze i rymotworskićy sztuce, ol- 
Vzymim postępował krokiem. Lecz brak kry- 
tyki nie dozwolił mu doyść do tego doskona- 
OSCI stopnia, iaki zamierzonym zdaie się wro- 
żonym talentom Polaka.” — krzeciąg dwuna- 
Stu lat pomiędzy 1795 A 1807 rokiem, stano- 
wi nowy w pewnym względzie okres w histo- 
Ty! literatury Polskiey. Z chwilą bowiem roz- 
Wiązuiącą byt polityczny narodu, gwałlowna 
Nastąpiła przerwa dla literatury. Bo skoro ię: 
zyk iakowy nie iest ięzykiem rządowym, tło- 
maczenia siowne, z tokiem mowy na którą się 
t omaczy, częstokroć wcale nifezgodne, każą 
80 1 zarażają coraz bardziey. — Towarzystwo 
iednak przyiacioł nauk w Warszawie, praco- 
Wało nad ocaleniem tego kleynotu narodowe- 
80. Uniwersytet zaś Wileński głównym stał 
ie odtąd przytułkiem i prawdziwą stolicą muz 
oa aa e e 
ME Ś Swoic pod anych, s wy a 
ty, zostawił prowincye do państwa swoiego 


NN 


(w) Stanisław Potocki w rozprawie o krytyce na k. 12. 


wcielone, przy ięzyku i prawach ich przodków. 
'Dysiączne też głosy, które wdzięczność, nay- 
tkliwsze przy wiązanie i uwielbienie wyciska, 
błogosiawią imieniowi iego i niezłomną zape- 
wniaią wierność. 
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Od roku 1807. poczyna się nowa epoka 


orzeźwienia ięzyka i literatury. ; 
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ROZDZIAŁ CZWARTY. 
Naydawnieysze pomniki ięzyka 
„Polskiego. 


Po zaprowadzeniu chrześciaństwa obrządku 
tzymskiego , dięzyk łaciński stawał $lę coraz 
Powszechnieyszym, i był podobnie, iak 
We wszystkich kraiach chrześciańskich, ięzy- 

iem rządowym czyli ięzykiem stanu. Ztąd 
też to pochodziło, iż wszelkie umowy, ukła- 
Ys opisy, bądź publiczne bądź prywatne, sko- 
ro miały bydź urzędowemi, w ięzyku pisano 


dacińskim; ięzyk zaś narodowy utrzymywał 


Się tylko w ustach pospólstwa i w mowie po-- 
toczący, Nie podobna iednak, żeby i ięzykiem 
oyczystym myśli swoich wyrażać nie miano; 
* ta tylko różnicą, iż ponieważ używanie one- 
$0 ograniczało się w samych tylko obrębach 
ycia prywatnego, żadnćy przeto ani pisownia 
ani tok nie miały stałości. Przebieżmy zatem 
Podania o starożytnéy polszczyznie i przy- 
Patrzmy się z bliska szanownym niektórym 
SZczątkom. 
Naydawnieyszym , podług powszechnego 
s alemania, pomnikiem polszczyzny iest pieśń 
oyciecha, o którćy Łaski w statucie Kró- 
a polskiego pisze, że pieśń tę przed rozpo- 
em bitwy śpiewano. Umieszczamy ią tu- 
Ty literalnie przekopiiowaną ze Statutu tegoż 
„oku 1506 drukowanego, nie tylko dla sa- 
CY rzeczy, lecz oraz iako naystarszy druk mo: 


lestyy 
częci 


Wy polskicy. , 


Tom T, i2 
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Bogarodzijcza dzijewijcza Bogeem Sla ijona maria 

U thwego szijna gospodzijna matko szwolona maria 

Zijsczij nam spusczij nam kyrieleyzon 

'Thwego szijna K rzijczielija zbosznij czasz ` 

Uslijsch glossij napeluij mislij czlowijeczee slijsch mo* 
dlijtbua ijenszecze proszijmij. 

Oodacz raczij ijegosch proszijnajj daij na swiiecze zbo” 
sznij pobith po zijwoczije Raijski przebijth Kyrie” 
leyzon 

Narodzijl ssija nasz dla szijn bozij wtho wijerzy czlo” 
wijecze zboznij ysch przesz t ud bog swoij lijud 
odijal dijablu stroza. l 

Przijdal- nam zdrowija wijecznego starostha skował 
pkijelnego szmijercz podijal wspomijonal czlowijcka 

ijrwego. 

Jówahć tradij czijrpijal bezmijernije ijesczecz bijł 
nijeprzijspial zawijernije alijsch szam bog: smarć 
thwijchwstkal 

Adamije thij boszij kmijeczy thij szedzijsch -w bóga 
wieczv doniijess nass swe dzijeczij gdzijesch kroluijź 
angelij - 

Tam Radoscz. tam imijloscz. tham: vidzenije thworczć 
angelskije „Besz. koncza thucz sija nam wszijawijik 
diablije potapijenije 

Nij szrzebrem nij szlothem nasz dijablu odkupijl szw 
mocza . zastapijł czijebije dla czlowijecze . dal bo 
przeklocz szobije bog racze nodze obije krew 
szwianiha szwa s boku na sbawijenije thobije. s 

Uijerzzije wiho. człowijecze ijsch iesu ceristh prawy 
czijrpyal za nasz ranij szwa szwiatha krew przelija 
za nasz Krzesczijanij. i ujęta 

O duschij o grzeschney szam bog pijecza ijma dijab 


PaE E p U E CAKE 


ija odeijma gdzesch. tho szam przebijwa thv Yg 
ksobije przij ijma. r 
Jusch nań czasz godzijna grzechow sija kaijaczij bog. 
chwala daczij ze wschemij ssijlamij boga mj 
waczij i li 
Maria dzijewijcza proszij szijna thwego Krol 


a nijebijć” 


skego abij nasz wchowal odewschego szlćg0- | 
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Uschijthczij  szwijaczij proschczije nasz grzeschnije 
wspomoschcze bijsz mij swamij bijlij ihesu crista 
> chwafiłij © 1 4 i Mokry. x 
Thegosch nasch domijesczij ihesn christe mijlij bijszmij 
sthoba bijlij czdzije sza nam Raduija iusch nijebije- 
ske ssijlij, 
men amen amen Amen amen amen amen thako bo 
daij bijsszmii poschlij wszijthczij w raij SEa 
Kroluija Angeljj — 


Ze pieśń ta rzeczywiście przez Ś. Woycie- 
cha, a zatem przed rokiem 007, iako rokiem ie- 
80 Śmierci, w ięzyku polskim tak iak Łaski mó. 
Wi, miata bydź napisana, trudno iest wierzyc; 
Poniewąż, naprzód co do treści samćy nie dopu- 
Szcząją niektórzy tego zdania, dla pewnych 
M niéy myśli (y); powtóreuwagaiż S. Woyciech 
sędącrodem z Czech czyli też z Niemiec, w po: 
nym dopiero wieku życia swego przyhvwszy 

o Polski , nie składatby w ięzyku polskim 
Wierszy (z); po trzecie iż cały tok tey pieśni, 
Wyrazów, i polszczyzny, porównany zpolszczy- 
*ną czternastego i piętnastego wieku, nie oka- 
ule wcale tey starożytności, którą ićy niektó- 
Zy. szczerze lub nieszczerze nadawali (a). Nie- 
chcąc ićy iednak zupelnie S. Woyciechówi od- 

„wić, możnaby przypuścić, iż napisał on 
Pieśń Boga Rodzicę w ięzyku Czeskim (b), z któ- 
pn KROBĘ 


ty) Knarsski w Postylli Polskićy nak. 612 wykłada przyczyny , 
la których pieśń ta tak dawną bydź niemoże. Czackw dzie- 
© o prawie Pol. i Lit L 48 pisze iż nie śmie téy pieśki za dzie= 
(z) z S. Woyciecha wystawiać. 
(a) log polnische Liedergeschichte pagi 14. 
Olej" L c. Pag. 315. tómaczy dla czego pieść tę niektórzy tak 
(b) po ożytną mienili. 
L.Wierdza to nasze zdanie Czacki w xiędze 0 prawie Rzyin- 
RR na k, 50, gdzie pisze, iż pieśń S. Woyciecha Boga rodzica 
t 


ie ra czas iest powtarzana w Czechach. Z porównania w obu 
ęzy i 


ach, pokazałyby się odmiany: 


22% 
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rego na dyalekt polski przekształcona, w ustach 
łudu naszego utrzymywała się, i rozmaitych 
doznawszy odmian, doszła do nas w tćy po* 
staci, w iakióy ią Łaski przy swym statucie 
wydrukował. 
Znayduiemy w dzieiach naszych iedenaste" 
go wieku wzmiankę iakowegoś pienia. Biel- 
ski w kronice swśy polskićy, opisuiąc przyby” 
cie Kazimierza do hrakowa w r. 1041, mówi (0) 
że gdy Kazimierz do granic polskich przyie* 
chał, gromady ludu z żonami i dziećmi wy” 
chodziły z naywiększą radością na przeciwKo 


tego Króla, i dodaie na koniec te wyrazy“ 


„„przyięli go za iednego Swiętego , czyniąc mia 


„wielką poczciwość, Śpiewaiąc po staroświe: 
cku: A witayże witay! nasz miły gospodynie» , 
Z wyrazów tych Bielskiego, możnaby wnosić 
iż to był początek iakoweyś pieśni nabożnćj? 
a w uniesieniu pospólstwa przystosowanóy %0 
Króla pożądanego. 

Długosz pod r. 1283 mowiąc ò zabiciu LU“ 
kierdy przez nasłańców Przemysława, za dO” 
wód tego przytacza powszechne zdanie, które 
go zabóycą mianowało , i że w wierszach kto” 
re za-czasów ieszcze tego dzieiopisa lud ŚPI? 
wał (d), wysławiana byłą Lukierda (któr? 
śmierćswą gwałtowną przeczuwała ), iako up? 
szaiąca malżonka, o wypuszczenie siebie © 
by w iednćy koszuli na wolność. Lecz niedo” 
chowały nam wieki ani szczątków nawet ty? 
wierszy. 


py 


g 


- 


(c) Wydania Bohomolcówego {wa k. 52. 3 ue 
(d) Wyrazy Długosza w Tomie T. na k, 851. Carmina publica aż 
in aełatem nostram decgntató, testabantur ducis 

gasa6: 


f 
j 


zęzyka polskiego. 181 


Sądzićby wypadało, iż pienia na cześć Boga 
naypierwszą podawały materyą do poezyi; lecz 
zważywszy znowu, iż w kościele rzymskim 
starano się zachować ięzyk łaciński w modłach 
1 pieśniach, dla utrzymania religiynych obrzą* 

ów przez mistyczność ięzyka w tem wię: 
kszey powadze i poszanowaniu (e) dla tego 
Późnićy dopiero (idąc'za przykładem braci 
Czeskich ); poczęto i u nas z łacińskiego lub 
czeskiego (f) ięzyka, na polski tłomaczyć pię- 
Sni, Olof zaś wspieraiąc się osobliwie na po» 
wadze Jezuity Possewina (g) mniema, że prócz 
Pieśni Bogarodzica i kilku litanii w ięzyku pol- 
skim, przed reformacyą religiyną Lutra, mało 
čO pieśni polskich nabożnych znaydowało 
się (h). Do naydawnieyszych przekładów 
| dzy kościelnych z języka łacińskiego, liczy 
trasicki (i) ów hymn o gloriosa domina, któ» 
nen = SES 


Le) Olof poln. Liedergeschichte p. 242. Friese Kirchengeschichte 
von Polen I. 15. 


(f) Historya świadczy, że Władysław Jagiełło w r. 1594 za nalega- 
niem Krflowćy Jadwigi sprowadził Xięży z Czech i kazał zbu- 
dować w Krakowie kościół S, Krzyża dla Słowaków , którz 
nabożeństwo swym ięzykiem powinni tam byli odprawiać, 
Ohacz. Pruszcza Kościoły i kleynoty miasta Krakowa w Krak. 
1647, 4, k. 65. Piotr Artomiusz ( Kresychleb) w przedmowie 
do Kancyonału w Toruniu r. 1601 drukowanego, Friese Bei- 
träge zur Reformätionsgeschichte in Polen II, 1, p. 14. 
i autorowie tamże przytoczehi. 


(8) Possevin in apparatu. sacro w części T. na k. 394, obiaśniaiąc 
z kąd poszło, iż w Polszcze u Katolików w języku oyczystym 
pieśni śiewano, pisze iż X. Jakób Z/uiek:, przełożył na pała 

skie, godzinki do N, Maryi Panny, ato za nalezaniem pobożnych 

olaków ,i z potrzeby wymagaiącéy tego koniecznie, aby za- 

Pobiedz wpływowi, która wynikła z srewania hymnów he= 

retyckich (mniema tu zapewnie autor piełni braci Czeskich) na 

umysły prostego ludu, 


(hy Oloff. 2.c. pag: 215, 
(i) Dzie, T. UL k 208, 


(k) Początek tćy pieśni takowy: | 
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ry bywał hasłem Czarneckiego (k) Równie 
starożytne zdaią się bydź pieśni w kantyczkach 
przedrukowywane, i dotąd w ustach gminu 
z równą prostotą i szczerością brzmiące z jaką 
ułożone były (1). Ponieważ zaś pieśni te 
z wielu zapewne odmianami do naszych doszły 
czasów, trudno tedy o ich pierwiastkowćy są- 
dzić postaci. — 


Niechcąc. się iednak zapuszcząć w badania 


rozciągłe, przystiąpmy raczey do pewnych i. 


O Gospodzie uwielbiona 

Nad niebiosaś wyniesiona, 
Suwórcęś swego porodziła 
Miekiemeść go swym karmiła, « 
Co Ewa smętna straciła 

Tyś przez syna naprawiła; 
Oknem się stałaś do nieba 
Smucić się nam nie trzeba i t, d, 


(1) Kto nie przebywał między ludem naszym pospolitym, w mia” 


stach znacznieyszych, niesłyszał zapewne tych pieśni Kantyczko” 
wych. Dla osobliwości tedy i przykładu, kładziemy tu pokilkt 
wierszy z niektórych, iak np. 
Kiedy Król Herod królował 
I nśd Żydami panował, 
W tenczas się Chrystus narodził 
By swoie wybrane zbawił i t. d, 
Lub też następuiąca pieśń: 
Qu chytry wąż mową kładką zataził wnet Adama 
' Przodka swego plemienia . 
Dam ia tobie mężu dobry, takowe smaczne iabłko 
Ze będziesz wiedział wszytko i te d. 
dllbo następuiąca : , 
O nędzna Ewo! o mizerna Ewo! cóżeś ty uczyniła, wszy” 
stekeś świat zdradziła, «4» esgos oset osa rocz 000007 


ebó= 
go Nieboraczko, Zayłaczesz sobie oczko. 

Zdeym manele, póydź do kądziele Niebogo i t. de 

Zdeym forboty, póydź do roboty Niebogo i de 
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znaiomych dotąd pomników staróżytnóy pol- 
Szczyzny. W metryce koronnćy w zamku 

arszawskim znayduię się starożytiy statut 
Kazimierza W. nazwany w reiestrach Pislicza, 
gdzie zamiast przedmowy, którą w drukojwa- 
nych edycyach czytamy, iest następuiące przed- 
slowie (m): 


„Gdy podlug nauki pissma wsselky czlo- 
»wyek w mlodoszczy iest pochopneyszy cu 
»zlemu y wsselkye stworzenye światha nie- 
» trwaiącze samo w sobye, alye przyrodzenye 
» Czlowiecze rychley szie sklony podlug switha 
„ku grzechu, niż podlug szwiathloszczy ku 
» Bogu, acz kdy podług zrządzenya Boskyego 
s» Stworzeni mieliby bydź czny myerny, spra- 
»,wyedływy, spokoyny, a y że rozpuszczono 
„,lamkomstwo, aczby sprawyedliwoszcio nye 
» bylo zlomyone, tedy zgoda i pokoy myedzy 
»lyudzmy by zagynela, a każdy czoby iemu 
„lubo toby czynił, ale yże naywiętssa dobrocz 
»gyest od lyndzy na swyeczye -sprawiedli- 
» woszcz myloszcz czudiego nye chapacz any 
»żondacz a swoyego podlug Boskyey mylo» 
»Szczy uzywacz, przeto by nyezgody uczy- 
»chnely a zgodny przespiecznoszcz myeli, 
„uklady i prawa są przez ręce Boże ustano- 
» wyone.” i 


„ Kazymierz z Bozey myloszczy Krol Pol- 
„sky et. c. wyznawamy tamto pyssmem chcącz 
„to, aby poddany Crolesiwa nassego, a na 
»gymie Polskyego oboyga stadla yeden z dru- 
»gym poczessnie byl, a yeden. drugyego nye 


a a 


(m) Obacz Czackiego g prawie Rzymskim na k. 66, 
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„uraża, alye sprawyedliwoszczy dopomagal. 
y, Przeto z osobney rady w Bodze oyczu Pana 
Jaroslawa Gnyeznyenskyego Goszczyola Ar- 
czy Biskupa i też Prelatow i stolecznyków 
s» W oyewod, ryczerzow i pospolstwa szlachty 
;„,hassey i zyemye Polskyey, ku wyeczney pa- 
», myęczy uklad albo statuta ustawylyssmy, 
s które popyssemy chconcz aby ye wszemy Pol- 
s Skye wszythczy zachowaly pod myloszczcyą 
;»nassą i nąssegó narussenya, a chconcz uydz 
»wyny w tych xyęgach ulożone, bo często- 
s kracz zly acz sye nye bendzye bal grozy, ale 
»„Sye bendzye bal wyny.” 


Pomiędzy wielu oryginalnemi pomnikami 
polskiemi Walentego Skorochoda Maiew skiego 
Notaryusza przy sądzie appellacyynym X. 
Warsz. następuiące zeznanie świadków , oko- 
ło półowy czternasiego wieku (iak z kształtu 
liter wnosić trzeba) napisane, w tych zamknię: 
te iest słowach: „Jako prawije wijemi ij 
„,Sswadczimi esz poto, pokij bijlo wijdzenije 
„na dzedzini popowskey w czarabijy, potij 
„» mijaśti ijest popowski, ij odessta lijath z gijch 
„, dzerszenij nije wichodzilo.” 


Inny dokument zeznania świadectwa, U 
W. Maicwskiego także się znayduiący, nie £0 
późnićy, to iest przy końcu czternastego wie” 
ku pisany, w caléy swćy obszerności tyle z4* 
wiera: „Testes Olandi de Boczaw contra An- 
„dream de Brzanczicz Michael de Grabije 
„ Jaszko de Sbignew Jaco wemi ez Oland iest 
„w dzerszenu dzedzini othltich mijast iaco list 
» Wwijsszedl,” 
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Podobnież w metryce koronnćy w War- 
szawie (n), znayduie się wyrok woiewody 
lwowskiego w sprawie graniczney z I. 1400, 
tak co do staroświeckićy polszczyzny, iako co 
do osobliwego dla nas sądownictwa, godzien 
powszechnieyszćy wiadomości. W tych on 
test zawarty wyrazach : 

„Bądz viadomo kasdemu dobremu kto kiedi 
»na then list veirzi, i wsziszCzi iego czytaiącz, 
>> Ja Pan Jan Wodewoda Lwowski, Pan Klins, 
» Pan Daniło Zadrzewiczki, Visznawamij tho 
»thym naszim listym podluk nasego hospodara 
» Krolia przykazania, któri kazal roziechacz 
»granice od Brzezijaij, miedzi Panem Micha- 
» lem Prniewiczem, miedzi Micolaiem Mierz- 
» borziczem, thakeszmi viechali miedzi ich 
»»granicze Brzezijnij. Postawił pan Michailo 
»Swoie starcze, a Micolai s swoiei sthroni 
»>Swoie starcze, miethali miedzi iemij liosij 
»Czyiem stharczom prziszlobij przisziącz, ij 
» przisiegli Mikolaiowi starczi miedzi Brzeszy- 
»ne, pod Niesthr, i liasz Koblow ij zosthal 
»sSzie Mikolai Mierzborzicz na wieki praw 
»w thich graniczach na wieki wieczne, a Mi- 
» chailo Prniewicz sthraczil na wieki wieczne 
»1 lego dzieczi. A przi thijm bili Swiathko- 
» wie Pan Franco Borsznicz, Pan Hlieb Loczka, 
»Michno Czieliacziczki, Iwan Koprohowko 
»!] ijnijch doszycz. A na thosz mij dalij Mi- 
» klaszowi swoij listh, ij nasze pieczeczi przi- 
» wieszili. Piszan w Szkolvie po bozem na- 
»rodzeniu pierwszego dnia liatha, thisiącznego 
» zterechszethnęgo liath.” 
anana EA 


a) w xiędze pod Nr. LXXXV. na k. 448. 


i 


$ 
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W bibliotece Tadeusza Czackiego w Pory* 
chu, znayduie się przekład statutów polskich 
rokn 1449 na pargaminie pisany, z którego po« 
dlug wypisu- samegoż Czackiego następuiący 
wydatek kładziemy: (0) 

s Jakoszą laykow dotycze kako międzi gy- 
|,» mi spolu maią bycz dzieczani. Xand Jąrosław 

„Arcibiskup Gnesnensky iako wanszczy mie- 
„ dzi duchowymi sz Krolem Kazymiryem chwa- 
„ lebnym Kroliem Polskym, yako z glową sly- 
„„achty y wszego laykowstwa zgodnye aupha- 
„listze gest wstawyl popysal y listy utzwir- 
„dzi. I useho prawa y$sz przerzeczoni Krol 
„„hazymirz myedzi swyra poddanymi w Kro- 
„,lestwye połskym y wzyemyach gemu podda- 
„nich ustawil y pod wynami dzirzecz przyka- 
„zal, zathym rzandnye szą popyszana. Gychże 
„, zgrumadni rozni krothkymi a dostatecznymy 
„„wschey rzeczi slowi po polsku tylko pirwe 
„„kasdego wslavienya lyubo prawa laczynske 
» przeloziwschi slowa przesgodnoszcz thich t0 
„Z laczynnyki y przelacznyesze praw thichto 
„„myanowani, albo gdze kthora stoyą popysa” 
„„na ukazanye tho stoy popyszay poczanthek 
„,gych, a przistamp knym oszobnye spena 
+»wylożiwschy thak poczynaiącz,” S 

Z wstępu do tegoż dzieła następuiący umie" 
szczamy wyjmek: 

„ tyrwe czczenye albo przywod ku:xang* 
,,hom praw Krolya Kazymirza na podobye® 
„stwo wgynszych xeng' czczenya gest taky? 
„a przetho My Kazymyrz z bożey M'yloszczy 
j Krol Polski przerzeczoni pospolu skrolewstwś 


(o) Gzacki e prawie A, na k. 61: 
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» naszego rycerzmi sprzylyubyenya a z woley 
» bożey bacząncz ysz podlug czasow starosczi 
> w zemyach panstw naschem poddanich wye- 
„lye rżeczi w szandzech nyelanostayne, alye 
s podlug umislow rozmagiihosczi yakokolye 
»ogeden o thenzcysli uczinek ginako a ros- 
»magycze rosczeghnoni, a zkazani bywaią 
»zgeyze rosmagytosezi skarghy alybo czan- 
»stokrocz po ' wyelkich « klopoczech ostayą 
»nyekako nyeszmytelne, a thego dlya ku 
»phalye wszechmogąnczego Boga, a yag 


» Maiki blogoslawyoney Maryey ku czczi a 
» Naszwych poddanich. ku użythku umishhśn.i 
»» przerzeczonich sandów atybo rzeczi szando- 
» wich wiprawicz a wypłecznye yanostaynoscz 
»»chcancz a ustawiaiąncz  abi otatich myast 
» wyekugistich czassów podlug wyżey popisa- 
» nich thilko stathut tho gest praw ustawionich, 
»'wszystczi a kaszdi sąndze zyem nasych ich 
»powinni byli a myeli sząndzicz atha gysta 
»staluta alybo ustawyenyą szczisznenye athwar- 
3 do chowacz.” 

Przyłączemy tu ieszcze wyiątek statutów 
mazowieckich, z rozkazu Xięcia Bolesława w ro ` 
ku 1450 na polską mowę z łacinskiego przetło- 
maczonych. Początek tych statutów znaydu.» 
ących się w bibliotece Tadeusza ( zackiego, 
lest takowy (p): „,l'ocz są y prawa usiawyona 
»Wzemy mazowesskyey przez Wyelmozne y 
3 Oszwyctzone xyanzaiha Semowitha Sbożey 
» myloszczy xianzą wschitkyey zyemye maza- 
» wesskyey xy andza Jana xianząy OCzyrskye 
zz | 

(p) Obacz Czackiego rozprawę o prawach Mazowieckich czytaną na 


zakończenie woku szkolnego w Krzemieńcu 1811. 8. na ar~ 
kuszu I. * 
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„,gdzesz. tam bily passamy Y Slyachathny prze- 
„„rzeczoney zyemye panowye.  Nassutho wys- 
„„sky . Nyemyerza Sochaczewsky Voczech 
„, Warschewsky Sasszij Pawsky Sohiszka Vi- 
„ szegroczski Rogala Gastinsky Castellanowye 
„Pauel pyoro Jan Sglesch marczin Babka 
„» Gothart mykosth Sandze Anarzey Czolek, 
s) Goworek pauel SRaqzeyowa Choranzaa Czci- 
„Þor Skosmarzewa loszcz S$wronsk Sczepan 
„„,pothkomorza Y gynnich wyele Slyachthi 
„„gisch przitem oblicznyę bily Dzyało syąy 
w Sochaczowye w ponyedzalek ponyedzyeli 
„Cantate Trzec:ya powelycze noczy lyath bo- 
»zich Tysyancz trzystha syedm dzyesyant 
„»Syodmego.” | 
Tak się zaś ten statut kończy: 
| p Doknaliszą sygn kszangi praw osswyeczo- 
„nych xanschanth mazowesskych na przy- 
„, kaszanye osswyeczonego xandza pana Y dzye- 
„„dzycza Czyrskyego vilożone slaczynskyego 
;;w polski wyklad przes poczestnego xandza 
„, maczieya S Rozana pyszarza skarbnego Cano- 
„,nyka warszewskyego Y plebana Czyrskiego. 
,„Pyszani przez xandzay mykolaya Suleda py“ 
„, Szarza Y burgmistrza wthy czassy warzeczskye* 
„go w szobotay wyelkąy dzyen swantego 
, Ambroszego lat Narodzenya Bozego Tys- 
;»Syancz , Cztirzystha  pyanczdzyesyantego 
s» Amen.” | 
Czacki ów troskliwy badacz i znawca sta- 
rożytności narodowych, prócz tego przekładu 
praw polskich i mazowieckich, wymienia 
jeszcze inne dawne zabytki polszczyzny (7)» 


(r) O litewskich prawach T. I. k. 48. przypisek pod N, 204: 


s 
* 
i 
` 
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to iest: ttomaczenie biblii z roku 1590, którey 
Część sam posiada, i list od Panów rad polskich 
do Panów Mołtdawskich z roku 1450. Dadsie 
ząś, iż wszędzie widać tęż samą niepewność ię* 
zyka i pisowni. 

Biblia we wszystkich prawie kraiach chrze- 
ściańskich była dziełem, na którem naprzód 
tłomacze sił swoich doświadczali, a tem samem 
przykładali się do wykształcenia ięzyka oyczy= 
Stevo.. Historya literatury uczy nas, iż dya- 
lekt wyższych Niemiec (Das Oberdeutsche, Hoch= 
deutsche ), powiększey Części i dla tego wziął gő- 
renad dyalektem Niemiec niższych (Das Nieder- 
deutsche), że Marcin Luter biblią na dyalekt 
wyższych Niemiec przetłomaczył, który to 
przekład w wielu się ręku znayduiąc, upowsze» 
chniał coraz bardziey dyalekt wyższćy niemczy- 
zny, i stał się nakoniec ięzykiem piśmiennym 
i dworskim, mimo swey twardości a zalet dy- 
alektu dolnych Niemiec (s). 

Zobaczmyż kiedy u nas pismo $. w mowie 
oyczystćy uyrzano. „Ryngieltaube w -dziele 
o bibłiach polskich, mniema, iż przed rokiem 
1570 mieliśmy iuż przekład pisma S. w ięzyku 
polskim, i na dowód zdania swego przytacza 

lagosza piszącego o testamencie Kazimierza 

- Ale Dlugosz w mieyscu owem (t) nie pisze 
wcale iż to była biblia polska, ale tylko mówi, 
14 Kazimierz W. pomiędzy innemi łegatami, 
zapisał także biblią kościołowi Gnieżnieńskie- 
mu. Biblia ta mogla bydźw ięzyku łacińskim, 
Pomiewaź Długosz wcale ićy nie opisuie; a zatem 


caly dowód Ryngieltaubego upada. Pewniey- 
Toinn 
(a Wachler Handbuch d. literär: Kultur II, 678. ina k. 807. 
t) Edycyi Lipskiéy T. 1. Księga IX. k. 116. 
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zą wiadomość znayduiemy w Długoszu o bi- 


blii polskiey około roku 1590: Dzieiopisten pod 
r, 1599 w którym Królowa Jadwiga żona Wła* 
dystawa Jagielly umarta, wymieniając zalęty tey 
czcigodney monarchini, mowi między innemi 
(u), że Jadwiga usunąwszy się od wszelkich 
światowości, przepędzała czas namodlitwach , 
ną czytaniu ksiąg starego i nowego zakonu, ży- 
cia oyców S$. i innych dzieł nabożnych, z ła- 
cińskiego na polski ięzyk przełożonych. Po- 
twierdza to zdanie Maciey Miechowczyk 
w swćy kronice (w),'iwyjlicza inneieszcze dzie- 
ła, które Królowa ta w polskim przekładzie 
czytywać zwykła, iako to: księgi kazań i żywo- 
tów świętych, rozmyślania i modlitwy S$. Ber- 
parda i S. Ambrozego, księgi obiawień S. Bry- 
gidy i. ted, — Część tey biblii, to iest psałterz 
Frólowóy Jadwigi, znayduie się u Czackiego 
w bibliotece Poryckiey(x) „Czyli zaśinne dziełą 
przez Miechowczyka wymienione, do naszych 
dochowały się czasów, wyśledzić nie mogliśmy. 
Odkrycie onych ważnem byłoby do Hlistoryi 
ięzyka naszego. O biblii polskićy wr. 1455 
znayduiemy także podanie u Węgierskiego, 
który pisze (y),iż był za iego czasów exemplarz 


(u) Tomus I. liber X.p. 1161. Węgierskiego systema hisżor. Eccles: 
Slavon.p.23. Friese Kirchergeschichte von Polen T. TL p. 1% 

(w) Edycyi Krakowskićy roku 1521: in fol. na k. 275, zkąd własne 
iego przytaczamy wyrazy: Łegebał (Hedvigis) consuete testa- 
mentum vetus et novum, Vitas patrum, homilias quatuor 
doctorum (to iest Arabrozego Augustyna Leona i Grzegorza W. 
nie sądziemy bowiem żeby to mięli bydź doktorowie czyli Qy= 
cowie S$. Kościoła wschodniego czyli Greckiego ) Libros serm 
monum et passionalia Sanetorum, libros meditątionum © 
orationum 8. Bernardi e£ S. Ambrosii, libros revelationum 8. Bri- 
gittae et quam pluresalios de latino in połonicum translatos» 

x) Jak sam mówi w xiędze o praw: Rzym, k, 56. 


( 
(y) Hist. Bccl, Slavon. p. 23: 
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biblii Frólowóy Zofii, pisany na pargaminie, 
przy którego końcu -następuiące : ¿nay dowaty 
Się podług przytoczenia Węgierskiego wyrazy: 
»;<dbsoluta sunt haec biblia in castro novae U,bis 
» Corczyn , ad mandatum et voluntatem Ser-nas, Re- 
»ginae Polon. Sophiae, translata p'r ANDREAM 
3 DE JAassoWwiTz scripta per PETRUM DE CADOSZITZ 18 
» Augusti, anno 1466 superstite adhuc vidua Sophia 
»regina ( Zofiia czwarta Władysława Jagieity 
małźonka umarła w r. 146'), regnante jam filio 
» ejus Casimiro Jagellonide.** Z pewnością tu 
Powiedzieć niemozna, czyli to ttomaczenie by- 
0 nowym przekładem Jydrzeia z Jaszowie 
wspołczesnego Khrólowćy Zofii, czyli też tylko 
Opia dawnieyszego exemplarza Królowćy Ja- 
dwigi. Zwyrazów Węgierskiego wnosiibym, 
14 Jędrzey z Jaszowca na rozkaz Zofii tłomacze- 
nie to wygotował; lecz Ringieliaube (z) zdaie 
Się bardzićy naktaniać do zdania, iż to byla tyl- 
to kopia t'omaczenia za Jadwigi wykonanego. 
ryze w dziele historyi kościelney polskicy (a) 
Pisze, że przy napływie Czechów do Polski 
» Królowa Jadwiga dostała biblią słowiańską, 
» alboiak niektórzy mniemaią, złacińskiego na 
» polski ięzyk kazała ią przełożyć przez Jydrze- 
» la z Jaszowie sekty Waldeńskićy.” Lecz nie 
Przytacza dowodu tego zdania. 

O późnieyszych tiómaczeniach biblii, ili- 
Cznieyszych zapewne niż u innych narodów 
W szesnastym wieku wydaniach, będzie mowa 
Przy teologii, Tu szło nam tylko o wymienie- 
nie starożytnych pomników polszczyzny. 
oki 

Ł) von Poln, Bibeln: p. 25. 


a Ha P è r ; 
sią age zur feformationsgeschichtę in Polen und Lithauen 
» części drugiego Tomu na k. 14. 
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ROZDZIAŁ PIĄTY. 
Autorowie 9 ięzyku polskim piszący. 


Nie tu iest mieysce zapuszczać się w wywód 
początków, kształcenia i ustalenia ięzyka pol- 
skiego, tudzież wystawienia iego zalet we 
względzie obfitości, mocy, dosadności i harmo- 
nii onego. Tyle tylko namienić wystarczy, iż 
przy zaprowadzeniu nauki Chrystusa, gdyby 
obrządek kościoła greckiego nie był ustąpił 
mieysca łacińskiemu (b) ,słowiańszczyzna stara 
wzięła by była górę, i bardzićy ięzyk nasz polski 
byłby się przybliżył do dzisieyszego dyalektu 
ruskiego, niż w istocie nastąpiło., Lecz gdy 
w czternastym wieku, przez stosunki polity* 
czne i zbieg rozmaitych okoliczności, ściśley* 
sze nas połączyły związki z narodem czeskim; 
ięzyk ich' na nasz dyalekt wielki wpływ mieć 
począł. Odtąd, a bardziey ieszcze w 15 wieku; 
mowa nasza ku czeszczyznie nakłaniała się, 
i większe znią na tenczas niż dzisiay musiała 
mieć podobienstwo. Poświadcza to między inne* 
mi owa pamiętna z Hussytami rs 1451 w obe- 
cności Króla Jagielty odprawiana, przez kil- 
ka dni trwaiąca dysputa, w którey delegowan! 
obu narodów polskim mówili ięzykiem (c)s 
gdy dzisiay Polak z Czechem ledwo co do nay“ 
gwałtownieyszych potrzeb porozumieć się m0“ 
że. Dowodem nakłaniania się tego, iest nasza 


* 


(b) Friese Kirchengeschichte des Kónigr. Polen I, 19. it 

i (c) Dłngosz pod rokiem 1431 na k. 577 gdzie tak pisze: Durat: 
autem disputatio, pro diebus aliquot, cum in Polorico omnt 

Jere argumenta et responsiones fierent, piso- 
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pisownia z 16 wieku, isami autorowie, iako to: 
dartosz Paprocki, który i w ięzyku czeskim pi- 
sał, Łukasz Górnicki w swym dworzaninie, 
gdzie nie każe iśćza płochym zwyczaiem przyy* 
mowania wyrazów czbskich do polszczyzny. 

ie występuiąc zatem za obręby pisma tego, 
Wymieniemy tylko pisarzy, którzy o ięzyku 


polskim tak w ogólności iako też w szczególno- 


Sci rzecz maią. 


$, 7. O ięzyku Polskim w ogólności, 


Marcin KWIATKOWSKI rodem z Siera- 
zkiego, wydoskonalony w naukach na akade- 
miach zagranicznych, był nauczycielem ięzy- 
ka przy Fryderyku Albrechcie synie Albrechta 
rego; Pierwszego Xiążęcia pruskiego i wy- 

al: 

De latissimo .usii et maxima utliitate linguae 
lavonicae, — w Królewcu u Jana Daubmana 


156g. 4. (d). 
„JAN RYBIŃSKI (o którego rymach będzie 


| Mżóy mowa) obeymuiąc urząd nauczycielski 


w. Gdańsku wr. 1589, podał do druku mowę 
Od, tytułem: Oratio auspicalis de linguarum in 


Senere, tum polonicae seorsim praestantia et utilitate, 
edani 4to (e). 


Woxcrzci DĘBOŁĘCKI (albo iak niektó- 
se mylnie nazywaią Debołecki ) przebywaiąc 
à granicą gdy słyszał wielu swym ięzykom oy- 


(d) Zachwalaią to dzieło rżadkie Janocki in Janocianis II. 229. 


Chromiński w dzi niku Wileńskim 1806 Miesiac Sierpień 3 
A ie siąc Sierpień k, 145. 
(e) Obacz Oloff Polnische Liedergesch. p. 157: Š 
Tom Ti "LG 
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czystym wysoką starożytność naznaczaiących; 
wydał pismo pod takowym tytułem: 


Wywodiedynowłasnego państwa świata, w:któw 
rym pokazuie X Woyc..Debolecki (f) z Konoiad 
Franciszkan D. Th. General spoleczności wykupowa* 
nia wiezniów, Że naystarodawnieysze w Europie 
Królestwo Polskie lubo Scytyckie, same tylko na 
świecie ma prawdziwe sukcessory Jadama, Setha 
i Japheta w panowaniu światu od Bogo w raiu po= 
stanowionym, i że dlatego Polaki Sarmatami zo- 
wią, a gwoli temu i to się pokazuie, że ięzyk sło- 


wiański pierwotny na świecie. —  Miegań aż przea. 


czytasz, bo za pozwoleniem zwierzchności i roztrząe 
śnieniem doktorów. w Warszawie w druk. J. Ros- 
sowskiego 1655. 4t0. 112 stron. ( 


Jedynćm lecz obfitem autora źrodłem iest 
etymologia, za którey pomocą tak tu dokazuie, 
że imiona własne starożytney historyi, nazwie 
ska boztw greckich i rzymskich, imiona miast 


ʻi. t. d. iako z polskiego ięzyka wzięte, przez złą 


tylko wymowę innych narodów zepsowane, 
tłomaczy, i na nich swóy wywód historyczny 
budnie. Mimo poważnego w całem dziele 
utrzymywanego tonu, i równie poważnej 
wzmianki pisarzów niektórych o niem, niewi* 
dzimy tu nic nad igraszkę wesołego i buynego 
dowcipu, zapewne w celu wyszydzenia owych 
dzieiopisów , którzy na równie słabych dowo“ 
dach twierdzenia swoie wspieraią. Dla obe* 
znaymienia czytelników z tém rzadkiem dzie“ 
lem, wypisuiemy dla osobliwosci cząstkę z X» 
E A 


(£) Zamiast Dębołęckiego tak wydrukowano, zapewne dla bra% 
ancyaluyeh (kapitalików) polskich liter w drukarmis 
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52155. y Magog syn Jafeta, siodmym był pa- 


nem Świata, to iest téy pierwszóy naszy części 
iego, którą na Azyą Airykęi Europę rozdzielo« 
ną, nasz ięzyk /Varodycą zowie, przeto że się 
w nićy narody poczęły; iako i druga maro- 
chę obo Amerykę Synrodycą , że Się tam syno« 
wie narodycy rozrodzili, a trzecią Zobodwicą (ter. 
ram australem ) i że z tych obudwuiestrozkrze. 
Wiona , to iest od Jafeta z Narodycy tam przez 
Afrykę abo raczóy Jawrucę (iż Jaweta przerzu- 
cila na inną część świata) zaniesiongo, i od pos 
tomków Amarocha syna iego, przez Azyą (dla 
tego Ożyia rzeczonćy, że w nićy stworzona 
Wszelka rzecź żywiąca i po potopie znowu oży- 
ła) do Synorodycy abo Ameryki zagnanego. — 
Starzy Ścytowie nasi przodkowie, wstydząc 
się głośnego u historyków zwycięstwa Wexore- 
sowego nad tym siodmym panem świata, nie- 
zwali go Magogiem to iest moc i władzą maią- 
cym, ale tylko Zągiem, przeto iż lągł na stoli- 
cy świata po Jafecie; z którego Laga za czasem 
uczyniono Lacha: Co znać nietayno było ży- 

om, ponieważ Króla złożonem słowem, z tych 
dwóch Magogi Ląchzowią Melech, iakoby ma- 
iący Lechową albo Lachowę godność; którego 
Wykładu potwierdza ich Melchisedech, iakoby 
mian za Lachowego Sędziochalub Sędzi:. Ztąd- 
Že to słowo wykładaią Król sprawiedliwości. 
„0 samo iawnie także pokazuie; iż władza 
Świata po Jafecie, przy tym Lachu naszym 
„yła została, dla któróy go żydzi Magogiem 
takoby mogącym zwali, ponieważ oto wszelkie 
mnieysze doczesne zwierzchności (iaka była 

lelechów albo Królów żydowskich) nim się 
Pieczętowały. Ażeby tym IdarEY było, áe 
15 
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Magog iGog żydowscy, po naszemu są Lach 
iPolach, uważyć potrzeba, że Scyty wszy- 
stkie żydzi Magogami, «a Regios, to iest Kró- 
lestwa Polskiego Gogami zowią. Ziądże lada 
żydzie szlachcica zowie Goy, a gminnego Mozak 
abo z ruska mużyk. Bo ponieważ Scythas 
regios Polakami, agminnych Lachami zowią; 
oczywista rzecz iest, że to iedno'u rożnych Gog 
i Magog co Polach i Lach, iano Adalbertus 
i Woyciech, Felix i Szczęsny i, t. d.” W tako- 
wymże sposobie wykłada autor różne części 
swego wywodu historycznego, i powiada n. p- 
że Abraham nazwany od obrania i obrzezania, 
Absalon czyli Obszalon od szaleństwa, Ceres 
od czci reszu (zboża), że Bachus iest zepsu- 
ciem wyrazu Beczkos, bo go na beczce siedzą- 
cego malowano, Graecus mianowany od grze- 
czności, Babilon że się stało babiem łonem, 
tron czylisiedzenie królewskie nazwane od drze- 
nia którem napełniało postronnych, Monar- 
cha od mian arcy czyli nad wszystkich, Ary- 
stokracya od Parzystokraczania i mnóstwo in- 
nych wyrazów. Pocieszny nader wywod iest 
orła polskiego i łacińskiego wyrazu aguila. 
Kończy zaś wykładem, iż z czasem tron Polski 
na Liban przeniesiony będzie, wedlug Dame- 
lowego proroctwa, które Jan S. w obiawieniu 

otwierdza. — Dębołęcki będąc ieszcze w Rzy* 
mie pisał (Historiam antidiluyianam) dzieie świa- 
ta przed potopem Noego, dla którćóy pracy 
uwolniony był od śpiewania w chorzeiinnych 
klasztornych obowiązków, stosownie do ze- 
zwolenia Generała zakonu S. Franciszka, które 
na samym końcu iest wydrukowane, z doda- 
tkiem, iż pismo ninieysze iest tylko wyci8* 
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giem co do dzieiów, narodu Polskiego się tyczą- 
cych. 


Jon. Dan. HOFFMANI dissertatio de origini- 
bus linguae polonicae, Dantis. 1750. 4to 18 stron. 
Rozsądnie przechodzi tam autor rozmaite auto- 
rów zdania względem początku ięzyka polskie- 
g0, i wyłożywszy niedorzeczności niektórych 
względem wywodu z języka perskiego, gre- 
ckiego lub innych, dowodzi iż z kilku wyra» 
zów o zrzodle całćóy mowy wnosić niemożna, 
co rózmaitemi przykładami potwierdza. Pisem- 
Ko to jest w bibliotece liceum Warsz. . 


Franciszka BOHOMOLCA Soc. Jesu rozmo= 
wa oięzyku polskim, nayprzód po łacinie napisana. 
Teraz z przydatkiemi odmianą na polski ięzyk prze- 
łożona przez Xawer. Lieskteco Chorążyca Malbor, 
w Warszawie w druk. Miclerowskiey 1758. 8. 
50 stron. Autor wprowadza tu trzy osoby roz- 
mawiaiące: Jana Kochanowskiego, Twardo- 
wskiego i Makarońskiego, iako obrońcę ma- 
karonizmów czyli mieszaniny wyrazów z ob- 
cych ięzyków. Głównym iest tu celem autora 
kazać, iż mieszanie do polsczyzny wyrazów 
2 obcego ięzyka, nie tylko iest nie potrrebną 
ale nawet śmieszną rzeczą; i w czasach.w któ- 
rych rozmowa ta napisaną była, słuszną po» 
winna byla zyskać pochwałę, gdyż zbiiała za- 
*korzeniony w narodzie zwyczay. Nawiasem 
Mówi także autor o dobrém  tłomaczeniu 
z obcych ięzyków. © innych pismach Bo- 
homolca obacz między pisarzami komedyi. 


, X. Śraniszaw KLECZE WSKI Reformat pro- 
Wincyi Ruskiey wydał: 
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O początku, dawności, odmianach i wydoskona- 
leniu ięzyka polskiego zdania, we Lwowie w dru< 
karni bractwa S. Troycy 1767, 4to. (126 stron 
prócz rejestru). Dzieło to okazuie autora biegłe- 
go w historyi i rozsądnie o rzeczy przedsię: 
wziętey rozumuiącego. —, 

X. MicHaza DUDZINSKTEGO profesora 
poetyki w szkołach Mińskich zbiór rzeczy potrze- 

nieyszych dą wydoskonalenia się w oyczystym ię= 
zyku służących. w Wilnie 1770.8.75 stron. Autor 
pozbierał słowa z rozmaitych pisarzy i poukla- 
dał ie niby w słowniczki, lakoto: wyrazów ró- 
żne znaczenia maiących, makaronizmów, słów 
skroconych, składanych, zepsowanych i 
słów niepospolitych albo nie każdemu dobrze 
wiadomych. Wydał także Dudziński zbiór ró- 
źnych wierszy pod tytułem: zabawki poety 
ckie młodzi szkól Mińskich. w Wilnie w druk. 
Akad. 1782. 8. 40. stron. > 

Tes. WŁODKA dzieło o naukach wyzwolo” 
nych wiele zawiera uwag o ięzyku polskim. 
(obacz niżey, między słownikami ) i pisarzami 
nauk wyzwolonych). : 

X. Tapeusa NO WACZYNSKI Piiar, żył lat 78 
od 1747 do 1794;wydal zaś pismo OProzodyi i Har- 
monii ięzyka polskiego. w Warszawie 1781.8. 112 
stron, Uczony autor chciał dowieśdź, że w pol- 
skim ięzyku, nierymowe wiersze na kształt gre- 
ckich i łacińskich składać można, zważając 
tylko na miary syllab. Ale że gwelt czynił ię- 
zykowi przez przenoszenie tonu syllaby przed- 
ostatniey, nie znalazło przeto dzieło poklasku 
į naśladowców w narodzie. 

JENISCH uczony kaznodzieja Berliński, od 
powiadaiąc na podane zapytanie przez Akade" 
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mią nauk w Berlinie, © porównaniu i ocenie» 
niu celnieyszych ięzyków europeyskich, napi- 
sal dzieło które otrzymało przyrzeczoną za doə 
re rozwiązanie nadgrodę. Tytuł pisma tego 
ieste Philosophisch kritische Vergleichung und 
n ürdigung yon vierzehn ältern ud neuern Sprachen 
Europens, namentlich. der griechischi n, lateinischen, 
italienischen, spanischen, portugiesischen, fran- 
zówschen, englischen, deutschen, holländischen; 
Schwedischen , polnischen, russischen, lithauischen, 
Berlin 1796. 8.505 stron. Gruntownei nie na po- 
wierzchowney znaiomości polskiego ięzyka, za- 
sadzone zdania, wykiada w tém dziele autor. 
Godne są one aby ie więcóy u nas znano. 

J. S. ŁAULFUSiber den Geist der polnischen 
Sprache. Halle 1804. £vo. 227 stron. Biegly 
w wielu ięzykach uczony ten nasz ziomek, (vo- 
dem iest bowiem z Wielkopolski) teraz profes- 
sor w Gimnazyum Poznańskiem, z zapałem pię- 
kności ięzyka polskiego i moc iego wystawi- 
Wszy, pierwszeństwo mu nad innemi nazna- 
cza. Gruntowneitrafne są tu także uwagi, o nie- 
których pisarzach naszych i ich dziełach. Re- 
cenzyą tego dzieła obacz Hall. Algem. Literat. 

tltung 1805. N. 104. 

Sam. Boc. LINDEGO rozprawa o prawidłach 

etymologii, przystosowanych do ięzyka polskiego. 

rukowana częściami przy trzech programa- 
tach Liceum Warszawskiego, w latach 1805 
1 1806; a całkowicie na czele I. Tomu iego Sło- 
wnika ięzyka Polskiego. '806 4to. 53 arkusza. 
Obfitew téy rozprawie znaydzie materyały, kto 
chce śledzić źrzódło i stopniowane kształcenie 
Się ięzyka naszego. Recenzyą pisma tego obacz 


w Hall, Algem. Literat, Zeit. 1806. N. 151. 
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A. DawrYska (to iest Xcia Apąma CZARTO- 
RYSKIEGO) Myśli o pismach polskich z uwaga- 
mi nad sposobem pisania w rozmaitych materyach, 
w Wilnie u Zawadzkiego 1901 (rzeczywiście 
drukowane w roku 1810) &vo. 452 stron, pię- 
kne wydanie; przedrukowane tamże 1812. 8v0. 
Nie ma w tém dziele systęmatycznego planu, 
o czem i sam antor uprzedza , ale uwagi grun- 
towne, pelne zdrowéy krytyki i smaku, tra- 
fne zdania o pisarzach i pismach naszych, go- 
dne są, aby każdy polak naukami się trudnią- 
cy czytał, -i iako stałe prawidła zawsze miał 
przed oczyma. 0 innych Czartoryskiego pi- 
smach i wiekopomnych w narodzie zasługach 
wspomniało się wyżćy k. 125 i powie niżćy. 


STANISŁAWA HR. POTOCKIEGO rozprawa 
o ięzyku polskim czytana na posiedzeniach Kró- 
lew. towarzystwa przyiaciół nauk, w War- 
szawie 1811 roku, Nie śmiemy i słowa powie- 
dzieć o zaletach tego pisma, bo imie autora 
uwalnia nas od tego. 


, p . 

X. ROPCZYNSKTEGO OsvrRzco, Popra- 
wa błędów w ustney i pisany mowie polskicy, 
w Warszawie a Piiarów 1808. 8vo. 64. stron. 
Pismo to autora gramatyki dla szkół narodo- 
wych, miało bydź wstępem do nowćy grama- 
tyki polskićy, nowemi spostrzeżeniami zboga- 
conćy (g). Dość obszerny rozbiór onego, obacz 


(g) Nie przytaczamy tu rozprawy tegoż antora pod tytułem: o du- 
chu ięzyka polskiego na posiedzeniu Towarzystwa Warszawskie= 
go 1804 roku czyiandy, i tegoż roku wydrukowanćy; ponieważ 
dotąd Wstęp tylko do tey rozprawy, uwagi o gramatyce w ogól- 
ności zawierający, drukiem jest ogłoszony naie, stronach in BV0e 
To zaś, coby do naszego tu przedmiotu należało, poźniéy zape- 
wne dopiero z druku wyydzie. 


A AE EZ 


polskim piszący 401 


w Osińskiego Pam. Warsz, 180g. N: VI. k. 88. 
i N. VIT. k. 2. | 

Niektóre nad tém dziełem uwagi, lubo nie- 
Co uszczypliwóm piórem napisane, znayduią się 
w przedmowie do pisma Jo. Kalassantego Sza- 
niawskiego o urzędowaniach w Warszawie 
1808. 8vo. 


X. Xawery BOHUSZ Prałat Wileński, zpo- 


'wodu pisma X. Kopczynskiego, wydał: Do- 


datek do poprawy błędów przez X. Kopczyńskiego 
Wwydanóy ,-w Warszawie 1808. 8vo. Przeciwko 
Bohusza zaś dziełku wydał X. GRALICHOW- 
SKI Woycizcu Piiar, bezimiennie: Uwagi ned 
niem, w Poznaniu 1809. 8vo. i mówi osobli- 
Wie o potrzebie akcentów w ięzyku polskim. 
Obszerny rozbiór Bohuszowego pisma obacz 
w Pam, Warsz. 1809. N. VL, i VII. 


(X. Fura GOLAŃSKIEGO) Kopiia auten- 
tyczna pewnėy konferencyi, pomiędzy dwoma pier- 
wszymi z porządku w Rzeczypospolitéy literalnėy 
kolegami, w Wilnie w druk. XX. Missyona- 
tzów 1804. 8v0, go. stron. Rzecz tu idzie o na- 
szą pisownią, którąby autor rad sprostowaną 
l ustaloną widział, lecz przeistacza zupełnie 
nasz alfabet i pisownią. Obszerne, nieco 
Uszczypliwe zdanie, obacz w Pam. Warsz. 1809. 
N. VII, 19. 


X. WYSZOMIRSKI napisał dzieło pod ty- 
tutem: Uwagi filozoficzne nad mową ludzką, a mia» 
mowicie polską, które w prawdzie doląd w rę» 
'opismie zostaie, leez treść iego i niektóre 
uwagi są drukowane w Pamiętn. Warszaw: 
180g. N. II. 
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§. 2. Autorowie prawideł czyli Gramatycy: 
ięzyka polskiego. 


/W każdym kraiu, skoro nauki wzrost bra- 
ły, poczęto zaraz zastanawiać się nad ięży* 
kiem oyczystym, doskonalić goi przez wycią* 
gnienie ze zwy czaiu narodowego stalych prà- 
wideł, starano się położyć granice samowolne- 
mu postępowaniu. Możnaby i odwrotnie po- 
wiedzieć, iż stopień wszechstronnego wy kształ- 
cenia i ustalenia ięzyka iakowego, iest miarą 
cywilizacyi i ogólnéy oświaty narodu, który 
tym ięzykiem mówi. Dowodem zdania tego 
są Włochy, Francya, Niemcy i nasz kray wła- 
sny. Przy koncu iuż piętnastego ina początku 
szesnastego wieku, nie znano ieszcze u nas ani 
stałóy pisowni, ani żadnych prawideł ięzyka, 
bo też iutrzenka dopiero dla nauk wschodzić 
poczynala. Lecz w. połowie szesnastego wie- 
ku, gdy światło nauk roziaśniać poczęło hory- 
zont polski, znaleźli się i mężowie, którzy za- 
stanawiaiąc się nad ięzykiem,- dowolności 
w mowie oyczystćy tamę kładli, a tym czasem 
autorowie z gieniuszem, w pismach swoich 
stawiali wzory z których prawidła owe czer- 
pać można było. 

W porządku chronologieżnym wymienie- 
my imiona tych mężów, którzy prawidla ięzyka 
polskiego pisali. — Szereg ten otwiera. 

X. SraNisŁaw ZABOROWSKI (h), który 
pierwiastkowo był w służbie woyskowćy, pó” 


(h) Pomiiamy tutay Jana Głogowczyka i Jana Tucholczyka, którzy 

lubo są dawnieysi od Zahowowskiego i i wspominani niekiedy po” 
między gramatykani polskiemi, ale że w ich gramatykach ła- 
cińskich, o polszczyznie Żasi dy wzmianki nie ma, tedy i m$ 
tu o nich mówić nie będziemy. 


| 
| 
I 
l 
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Źnióy poświęcił się naukom, osobliwie zaś, 
prawu tak cywilnemu lak i kościelnemu. W ro- 
ku 1506 mianował go Król Alexander pisarzem 
skarbu koronnego, a Zygmunt I. podskarbim, — 
Prócz innych pism wydał Zaborowski Rudi- 
Menta grammatices seu octo partium orationis exa= 
men cum forma seu modo verba exporendi. Addi- 
taque est Ortographia seu modus recte scribendi eż 
legendi polonicum Idioma quam utilissimus. Cra- 
covige 1519. Pierwsza ta edycya ktorą Czacki 
(i) ma w swóy bibliotece, nieznana była Ja- 
nockiemu. Po kilkakroć potém przedrukowa- 
NO tę gramatykę w Krakowie, iako to: r. 1529 
U Szarfenbergera to. r. 1456 u tegoż drukarza 
4to. iak Świadczy Janocki (k). Roku 1539 
u Hieronima Wietora 4to. roku 1560 u Siebe- 
neycherą 4to. (Janocki 1. c.) roku 1564 u te- 
goż in 4to. Ta ostatnia edycya równie iak izro» 
ku 1559, znayduią się w bibliotece akademii 
Krakowskićy, i tém tylko różnią się, iż w edy- 
cyi późnicyszćy, drobnieyszy jest druk. W obu 
zaś cały arkusz O ( ponieważ strony nie są licz- 
bowane) zaięty iest nauką o pisowni. 


Jan HONTER siedmiogrodzanin, mylnie od 
Starowolskiego polakiem nazwany (1), po 
ukończeniu nauk w Krakowie był nauczycie- 
lem w Węgtzech, gdzie umarł 154g. ro. Dla 
tego umieszczamy go tutay, iż iego gramatyka 
nnn 


(i) O Pol. Litew. prawach I. 55. przypisek. N, 313. 

(k) Jandciana I. 305, 

(1) Omgłka Starowołskiego ztąd poszła, iż Honter nazywał się Co- 
ronensem od miasta rodowego po łącinie Corona, które Staro- 
wolski wziął za oronowo miasto z opactwem Cy stersów 0 dwie 
mile od Bydgoszczy; gdy tym czasem Corona znaczy miasto 
Brassau czyli Kronsztat w ziemi Siedmiogrodzkićy. 


g 
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łacińska, po pięćkroć w Krakowie drukowana; 
zawierała tłomaczenie polskie obok.  Całko- 
wity iey tytuł iest: de gramatica libri duo, quo- 
rum pars prior de ocio partibus orationis, posterior 
de syntaxi, figuris et ratione carminum; adjecta 
est vocabulis expositio polonica. Cracov. apud Hie- 
ron. Vietor 1552. — apud Flor. Unglerum 1555. apud 
Hieron. Vietor. 1558.— apud Math. Scharfenbergum 
1539 et 1548. 8. (m). 


Jan SERKLUCYAN rodem z Wielkopolski sła- 
wny zswolego przekładu pisma S, naięzyk pol- 
ski podług zasad wyznania protestanckiego, 
w ro. 1540 przeniosł się z Poznania nawezwanie 
Alberta do Królewca, i tam w sędziwości wro- 
ku 1578 życia dokonał. — Wydaląc tłomaczenie 
polskie czterech ewangielistów w Królewcu 
1551.4t0. ( było to pierwsze tłomaczenie polskie 
pisma S. drukowane) żali się natrudności któ- 
rych w przekładzie ksiąg tych doświadczał; 
a między innemi także na nieustaloną pisownią 
polską; z tego powodu przyłączył na przodzie 
prawidła ortografii polskiey, którey się trzy- 
mał. Prawidła te zaymuią dwie całe karty. 
W abecadle polskim liczy autor 51 głosek, pi- 
sze zawsze then kthóry zamiast ten, który i wiele 

podobnych archaizmów. Wszystkie pisma 
Seklucyiana nader są dziś rzadkie (n). 


PiorR STA TORYUSZ rodem z Tyionwil we 


Francyi; przybył do Polski w r. 1559 i został . 


(m) O innych pismach Hontera i szczegółach życia iego obacz Stara= 
wolski Hecat, N, XXXVII, Jócher. Gelehrt. Lexwik; -- Jano- 
ciana I, 125, s 

(a) Ringeltaube Nachricht von polnischen Bibeln, pag. 51. et 57» 
Arnold Kirchen- und Ketzer - Historie, 

" £ 

d 
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rektorem szkoły w Pinczowie, gdzie wydał 


kilka pism w materyach teologicznych. Nale 
żał on także do tłomaczenia biblii drukowaney 
w Brześciu Lit. 1565 roku; umarł około 1568% 

ismo iego tu należące iest: gramatyka ięzyka pol- 
skiego, o którey wspominaią antorowie ożyciu 
iipismach Statoryusza piszący (0), lecz żaden 
dokładnie iey nie opisnie. Nie tylke sam iey 
Nigdy nie widziałem, ale nigdzie szczegółów 
o niey wywiedzić się nie mogłem. Zaledwobym 
nie wątpił o bytności tego dzigła, gdyby iey 
Współcześni nie wspominali pisarze (p). — 

łędnie nazywaią niektórzy Piotra Stoieńskiego 
$ramatykiem, gdyż ten był synem naszego Sta- , 
torynsza, i po śmierci oyca w ro. 1591 będąc 
nobilitowanym, zamienił nazwisko oyco- 
wskie Statoryusza na Stoieńskiego (r). 


Znayduię wzmiankę u Januszowskiego że 
ORZECHOWSKI SraNisŁaAw za Zygmunta Au- 
gusta żyigcy, miał pisać gramatykę polską, lecz 
nie znamy wcale dzieła tego. - Dla powagi ie- 

nak autora, i dochowania śladu dla szczęśli- 
Wszego badacza históryi ięzyka oyczysiego, 
eae 


(o) Sandii Biblioth. Anti Trinitariorum p. 47. Lauterbach polm, 
Ariano - Socinismus p. 181 az tych Jócher Gelehrten- Lexik. 


CP) Montluci poseł francnzki, zalecaiąc w roku 1573 Henryka Wale- 
zyusza polakom za króla, pomiędzy innemi pochwałami naro- 
du francuzkiego , w mowie swoićy powiedział także następniące 
wyrazy. Ułique scitis Gallum fuisse qui trienium apud vos 
sersatus, sermonem polonum grammaticis legibus primus sub- 
didit. Max. Fredroin Henric Valesio p. 57. Nie kogo innego 
miał zapewnie Moztluci w myśli, iak Statoryusza, 


(r) Obacz Niesiąckiego pod wyrazem : Stoieński herbu Kotwicae 
Niesiecki nie wspomina bynamuićy o, pismach: Siatoryusze, dla 
tego Że nie był szlachcicem, iaka też że pisma iego herczyą 
wącą. 
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wypisuiemy tu wyrazy Januszowskiego (s):,,1 tO 
», muszę przyłożyć na większą sromotę naszęy 
,,żenam gramatyki polskie cudzoziemcy opi- 
„» Suią: czemu nie swai? wprawdzieć poczuł 
Się był trochę on w rozum, w godność i 
sy 1 wzachowanie nieśmiertelny Stanisław Orze« 
s» chowski, iedno na Bulgarski wzór coś się du- 
rum zdało, iako się niżéy okaże. Poczuli się 
s potym i inszy?? i. t. d. 


Jan JANUSZOWSKI (syn Łazarza Andryso= 
wicza drukarza Krakowskiego ) -był sekreta- 
rzem na dworze Zygmunta Augusta, i od Króla 
Stefana do posług używany publicznych. Po 
oycu obiąwszy drukarnią tak troskliwe o wy- 
doskonalenie i upiękrzenie oney, miał staranie, 
iż z wielu znakomitemi zagranicy oficynami; 
mogłaby walczyć o pierwszeństwo. W ro. 1587 
nobilitowany od Króla Zygmunta, obrał sobie 
(po śmierci żony, z którey trzech zostawił sy* 
nów) stan duchowny i umarł ro. 1615 będąc 
Archidyakonem Sandeckim. — Z` pomiędzy 
ośmnastu dzieł iego, które wszystkie czystą i 
wzorową są napisane polszczyzną należy tu- 
tay: NVowy karakter polski z drukarni Łazarzowey 
i ortographia polska 1594. 4to (t). Wystawia tu 
autor prawidła pisowni podług abecadla i za* 
sad które za naylepsze osądził, a do tego przy- 
łączył myśli i uwagi o pisowni polskiey Jana 
Kochanowskiego i Łukasza Górnickiego. Część tego 
dzieła, które się dziś stało barazo rzadkiem 


(s) W przedmowie do nowego karakteru polskięgo 1594 wydanego 
umieszczone, a w drugim Tomie dzieł Jana Kochanowskiego 
edycyi Mostowskiego na k. 455. znaydniące się. —— 

(t) Q Januszowskiego pismach obacz Hofman de typogr, p. 10s 
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(u), to jest uwagi Jana Kochanowskiego nad 
pisownią polską, przedrukowano w wydania 
Mosiowskiego w drugim tomie dzieł Kochano. 
Wskiego 1805 roku. 

MasciN CZECHOWICZ ówsławny Aryanin 
i tłomacz nowego testamentu na ięzyk polski, 
miał także pisać prawidła ięzyka polskiego, 
lecz tego pisma wcale nie znam (x). 

Grzecorz KNAPSKI nieśmiertelne zjednał 
sobie zastugi około ięzyka polskiego. Lecz 
© nim powiemy niżey mówiąc o pisarzach sło» 
wników, 

Nicozar VOLKMAR compendium linguae pom 
onicae in gratiam juventutis dantiscanae collectum, 
Dantisci 1612.8. przedrukowane tamże u Hinefel- 
da 1640.in 8. 6 arkuszy. Iprzypadkowaniei cza» 
sowanie mało co roziaśnione (iest w bibliot. P. 
Ńwiatkowskiego ). 

Schlüssel zur polnischen u. deutschen Spra- 
chę u. s. w. das ist: klucz do polskiego i 
niemieckiego ięzyka, to iest gruntowna nauka, ia- 

o się nietylko niemiec polskiego ; ale i iako polak 
hiemieckiego ięzyka, łatwiey i rychley czytać i ro- 
zumieć może — przez Jeremiasza ROTERA 
Głogów: kollegę przy szkołe S$. M. Magdal, 
Ww Wrocławiu- Breslau 1616.8. (y) przedrukos 
nn 

(a) Czacki w dziele o lit, i pol. praw. 1, 55, przypisek 518, mówą 


iż zna tylko pięć exemplarzów tego działa, 


(z) Stanisław Potocki w przypiskach' do pochwały Szymanowskiego 
Da k. 55. pisze; „Ten sam Czechowicz który szedł w zapasy 
nZ Stoińskim o chrzest dorosłych ludzi, doskonale o ięzykiu 
» Polskim wykładał prawidła.” LAUTERBACH in ariano — Soci= 
nismo p. 255, SaNbrvs in Bibliotheca anti ~- Trinitariorum 
P- 5o. i późnieysi autorowie którzy z tych czerpali, wyliczaią 
pisma różne Czechowicza, lecz o gramatyce Żadnćy mie czynią 
wzmianki, 


ty) Catalog. Bibliot. Bunosi. 1, IN, 187r 
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wana tamże 1658 8%0 i znowu w Gdanski 
u And. Hinefelda 1646 8v0, 15 arkuszy. Bar: 
dziey szło autorowi o praktyczne obeznaymie* 
nie swych czytelników z obu iężykami, niż 
o filozoficzne wybadanie prawideł mowy. 


FRancisci MESGNIEN (MENINSKI) Zo- 
tharingi, grammatica seu institutio polonicae linguae 
in qua Etymologia, Constructio, yntazis et reliquae 
partes omnes exacte tractantur in usum exterorum 
edita. Daniisci sumptibus G. Forsteri 1649. 8. prze- 
drukowana we Lwowie u Jezuitów 1747. 12m0 
145 stron. Względem deklinacyi trafne niektóre 
są uwagi (iest w bibl, K. Kwiatkowskiego ) 


Maciex DOBRACKI późniey nazwany Gut- 
THAETER rodem był z Sandomierskiego,zniszczo* 
ny przez -woynę Szwedzką przeniosł się około 
ro. 1659 do Wrocławia, gdzie się nauczyciel 
stwem trudnił. W roku 1675 dostał od Króla 
Michała tytul Sekretarza Królewskiego i był 
pisarzem sądowym w Brodnicy, gdzie umarł 
1681. Wydał: Goniec gramatyki polskiey set 
Curier der polnischen Sprachlekre. Oelse 1668. 8 — 

2 )Polnische Sprachkunst tamże 1699.8. 

Tnne Dobrackiego pisma są. 


5.) Kancelarya polityczna w Gdańsku 1665. 8%. 


4.) Wydworny politik. w Oleśnicy 1664. 8. , 

5.) Polnische Hofmanier im conversiren compli” 
mentiren. Danzig 16g0, 8. 

6.) Spiżarnia duszna. w Olesznicy 1671. 1200 
Dzieiko to przedrukowane pod tytułem: Ma- 
cieia Gutthetera śpiżarnia duszna w Brzegu 1680. 19 
24 (Z). 


(2) Oror poln, Liedergesok p. 54. 


ARON 
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ARON BLIWERNITZ Kaznodzieja w Toru- 
niu gdzie umarł 1701 roku, wydał prócz Toz- 
maitych pism teologicznych w ięzyku polskim, 
tabellam grammaticae polon. Torun: 1618 na ie- 
dnym arkuszu in fol. (a) 

Jonans ERNESTII polnischer Wegweiser; załą- 
Czóny także i takowy tytuł polski : przewodnik 
Pokazuiący pilnemu , iako w krótkim czasie ię- 
Zyka polskiego zażywać może i. t.d. w Brze- 
gu 1680. 8. późniey przedrukowane pod tytułem 
bolnischer Donat. Thorn 1689 8. Breslau 1402. 8. 


Jon. Swan. MALCZOWSKI Kurzer. Begrif_ 


i der polnischen Sprache. Riga 1687. 8vo. Tegoż parya 


et methodica institutio in lingua polonica, Riga 


1698 8. (b) 


' Anex. RAPHAELT"SS prachmaister der polnischen 
und italienischen Sprache in Leipzig, polnischer 


Sprachweiser, Leipzig 1608. 8. 


Banmot, Casim. MALICKI tractatus ad com- 
Pendiosam cognitionem linguae polonicae. Cracov. 


1699. 8. (c). 


Tenże Malicki wydał Lexikon francusko- 
Polski w Krak. 1701. 8. (dze | 


PzrzR MICHAELIS richtiger W. egweiser zur 
Polnischen Sprache s. 1. et a. x 
maa NY WS 
(a) Otor poln. Liedergesch, P: 3a, 
(b) Catalog: 
(©) Tbidem. 
(a) Catalog, 
Tom I, 


bibl: Bünas. I. III, 4834: 


Bibl: Ossolinianae 1803 editus p. 248, 


14 
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Nowa Królewska polska i niemiecka gramatyka 
za staraniem JANA Tor KELLERA bibliopoli 
w Poznaniu 1701. 8. ; 

Knysryan ROHRMAN żyiący w Szląsku mię: 
dzy 1672 a 175! ; wydał gramatykę polską (e) 

Jon Esnsr MULLENHE]M'S neu erórterte pol- 
nische Grammatik. Brieg 1717 8. przedrukuw ana 

okilsakroć, iako to w To. 1726. 175. 1755, 

Gzonc SCHLAG'”S polnische Grammatik Breslat 
1754 8. pomnożona w ro. 1744. 8. muostwo iest 
tu prowincyalizmów. 

ABnanam TROC nie pisał wprawdzie od- 
dzielney gramatyki, lecz na czele swego sło” 
wnika, umieścił w ro. 1740 teoryą koniugacyi 
polskich, która od powszechney naów czas ró" 
żniła się. O jego słowniku niżey będzie mowa. 

MUITLLER"S polnische Grammatik Königsberg 
4750. in 8. nic osobliwego. 


Jon. MQNETAE Ench ridon polonicum. oder pol- 
niches Handbuch; w ronu 1765 trzecia wyszła edy? 
cya w Vy rocławiu 8. i późnićy z poprawami 
przez Fogla pokilkakroćw Wrocławiu przedru* 
kowana, i osobliwie dla rozmów od uczących 
się ceniona, bo we względzie teoryi gramaty* 
cznóy mało sie tu znaydnie. 

(KRUMPHOLZ Pastor w  Boianowie) 
polnische Grammatik, drugi raz wydana w Wro* 
cławiu 1775. 8. poszósty raz z słown* 
kiem etymologicznym tamte 1797. 8. W swo* 
im czasie miała ta gramatyka. wielkie i sluszne 
zalety. Lecz có do teoryi słów i konjugacy* 
naszych, taż sama tuiest niepewność coi w? 


t 


(e) Oloff polnische: Liedergeschichte k. 155, 


`‘ 
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wszystkich poprzedniczo wymienionych gram- 
matykach. Moziaśnienie dokładne téy ważnéy. 
części gramatyki winniśmy X. Ropczyńskie. 
mu, którego dzieło odświeżyć tylko potrze- 
buiemy w pamięci radaków. 

X. ONurReco KOPCZYNSKIEGO S.P. (uro- 
dził się w Gnieźnieńskiem 1735 roku, Gramaty- 
ka ięzyka polskiego i łacińskiego dla szkoł narudo. 
wych; na trzy części podzielona, z przypisami 
Wr. 1778 przez komissyą edukacyy ną, iako dzie- 
ło klassyczne dla szkoł przepisana. Zdanie 
tóy szanownćy magistratury i każdego prawie 
polaka, o zaletach.dzieła tego, napisanego w: pra- 
wdziwie filozoficznym duchu, dostatecznie iest 
nie tylko całemu narodowi, ale i za granicą 


wiadome, — VYjele pięknych i nader ważnych 


uwag w tćy materyi, udziela tegoż autora dzie. 
ło, podtytułem: Układ Gramatyki dla szkół na. 
rodowych z dzieła iuż skończonego wyciągniony. 
w Warsz, u Grela 1785. vo 184 siron.. W kro- 
tkości zdaje tuautor sprawę z swego póstępowa- 
nia w układzie gramatyki zachowanego, i ca. 
ego dzieła krótki abrys wystawia. 
Nie w celu ubliżenia autorowi, dla którego 
Prawdziwem przeięci iestęśmy uszanowaniem, 
ecz dla skarcenia tych, którzy przy uczyni0- 
nym kroku, dalćy ruszyć się niechcą, ośmiela- 
my się nastąpuiącą uczynić tu uwagę. Nie ie- 
nego to uderza, że dzieło toz pierwiastkowem 
zaraz w roku 1778 na widok publiczny wyda- 
niem, cechę iakoweyś konieczńćy doskonałości 
2% Sobą naświat przynieść miało; bo mimo kil- 
‘unastu przedrukowań, mimo 55 letriiego prze- 
“Agu czasu od piertyszego wydania, naymniey- 
SzEy nieznayduiemy ani zakaże: ani poprawy, 
14 
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ani dodatku; gdy tym czasem rozdziały o na- 
széy składni, potrzebowałyby znacznego po- 
mnożenia i obiaśnienia wielu rzeczy gramaty- 
cznych, dotąd w tey gramatyce mało dotkniętych. 
Nawiia się ieszcze ita uwaga, iż wypadałoby 
przerobić tę gramatykę przez rozszerzenie tex- 
tu, skasowanie przypisów iako osobnego dzie- 
ła z opuszczeniem pomięszanćy tu gramatyki 
łacińskićy, aby iosoby, Które się łacińskim 
językiem nie trudnią, lub trudnić niechcą, 
prawidla ięzyka polskiego. poznać mogli, — 
Kopczyński zrobił bardzo wiele dla xaro- 
du. Lecz trzeba: przecież postąpić i dalćy. 
Tenże mąż szanowny wydał krótką grama- 
tyke ięzyka polskiego, pod tytułem: Essais de 
grammaire polonoise pratique et raisonnee pour les 
Francois. Varsovie chèz les Piaristes 1807. 8V0. 
171 stron. WWokabuły i rozmowy 19. stron. 
Dzieło to, przypisane Napoleonowi Cesa- 


rzowi Francuzów z powodu czasowych okoli- , 


czności, zalecićhy można dla cudzoziemców 
iako naylepszą gramatykę, gdyby obstawanie 
autora przy kreskowaniu niektórych samogło- 
sek (to iest różnica między aie ściśnionem 
i otwartem, któréy, ilemi wiadomo, nikt z współ- 
czesnych, zawsze zgodnie z Ńopczyńskim, nie 
czuie i nierozróżnia ) nie utrudzało bez potrze- 
by, a tém samém nie mierziło początkowćy na- 
uki, która itak już trudna dla cudzoziemca» 

WOYNA”S Kleiner Lustgarten 1780 Danzig. 8. 
Naymnieyszą część tóy gramatyki zaymuią pra” 
widla; nierównie większą, rozmowy i zbiór 
przysłów. 

Grammaire raisonnée ou principes de la langue 


polonoise par M. Pabbé TRABOCZYNVSKI Varsovie 
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chez Dufour; 1778: 8%0. 2.tomy; przedrukowane 
tamże 1795. 2. tomy 8V0. 191. i 558 stron. Po- 
iedyncze są tu dobre uwagi, lecz w ogóle wie- 
le nchybien. 
C. C. MRONGOVIUS polnische! Grammatik 
Königsberg 1794. 8. druga edycya pomnożona 
tamże 1805. Recenzya dość łagodna znayduie ' 
Się w Allgem. Lit. Zeit. 1807. N. 206. Tegoż au- 
tora polnische Formenlehre nebst Anleitung zum 
Uibersetzen aus dem Deutschen ins Polnische; erste 
Lieferung (welcke die Deklinationen begreift) Kö- 
nigsberg 1811. 8. Recenzya tego ostatniego pi- 
Sma, znayduie sięw Allg. Liter. Zeit. 1812 N. 250. 
POLSFUS wydaiąc zbiór wypisów polskich 
la uczących się tego 1ózyka, przyłączył na koń- 
cu, krótką gramatykę z gramatyki X. Ko- 
pczyńskiego wyciągniętą. w Wrocławiu 1794. 8. 
Anam ADAMOWIGCZ'S (czyli podług pra- 
wdziwego nazwiska WOYDE (g), polnische 
Grammatik, Berlin 1794. 870. 162. stron. Kassy- 
usz o którego gramatyce niżéy będzie mowa, 
obwinia autora o Kradzież literacką. Jakoż 
W rzeczy samćy natrafia się tu niekiedy nauwa- 
81 nowe, do Kassyuszowych podobne, lecz po 
Więksźćy części bez dokładnego rozwinięcia 
rzucone. f 
, STAWSKTS Handbuch zur Erlernung der pol- 
nischen Sprache. Breslau 1795. 8. Nie masz. tu nie 
nowego, a autor nie dosyé korzystał z pracy 
Swych poprzedników. 
J. L. CASSIUS Lehrgebäude der , polnischen 
Sprache mit Tabellen. Berlin 1797. 8. maj. 432 


S 


(g) Jak pisze Meusel zm Leitfaden der Geschichte der Gelehrsam- 


keit. Leipzig. 1779 w Tomie III. k, 962. 
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stron samćy grammatyki, prócz tablic dą cza» 
sowania należących, tudzież wypisówirozmów, 

Autor głęboką okazał znaiomość ięzyka pol- 
skiego w względzie gramatycznym, Jego teo- 
rya konjugacyi godna dalszego zgłębienia 
i rozwinięcia., Qo do szyku i składu, postąpił 
autor dalćy niż wszysey iego poprzednicy, lecz 
żałować potrzeba iż za malo Korzystał z gram- 
matyki hopczyński*go, którą w tenczas dopiero 
poznał, gdy iuż swoie dzieło kończył, 


BUCRTS polnische Grammatik Berlin 1797. 8: 
Recenzya dzieła tego znayduie się w Ergdn- 
zungsblctter zur Allgem, Lit: Zeit. zu den Qningue" 
nien yon 1785 =— 1800, N, 155. p. 40, 


_  „RUTSCH'S Polnische Grammatik Breslau 1800: 
8. Nie korzystał autor z dzieł poprzedniczych 
i nie dość. zna ięzyk polski, bo co karta na 
prowincyalizmy szląskie natrafia się; a o pra- 
widłąch stylu polskiego, wolemy zamilczyć, 
Recenzya bardzo grzeczna tamże się znayduie 
gdzie i poprzedzaiącą, 


Szv. VATEPOS Kurzer Abris der polnischen 
Grammatik mit 4, Takellen. Halle b. Gebauer 1807: 
8. maj. Toż samo po francuzku pod tytułem: 
Abrégée de lą Gram: polon: 8yo. 32. stron. tamże 
drukowana. W ogóle trzymał się autor gram- 
mątyki Kopczyńskiego; i to iest lego zasługą» 
iż porozrzucane uwagi iego względem deklina- 
cyii koniugacyi, w krótkości na arkuszowych 
tablicach wystawil, lubo częstokroć od myśli 
RKopczyńskiego, może i mimowolnie odstąpił: 
Obszernie wyłożone zdanie o téy grammatyce; 
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znaydziesz w Hall. Algem. Lit. Zeit. 1807. 


N. 249. 


Gro. Sam. BANDTKE"S polnische Grammatik 
nebst einem etymologischen Wörterbuch. Breslau 
1808. 8. Sama gramatyka zawiera 428 Stron, 
a słowniczek 256 stron. Autor trzymał się 
gramatyki Kopczyńskiego ale nie ślepo, zwia- 
Szczą w pisowni odstępuie często od niego 
i nie bez przyczyny. Co do obiaśnie- 
nia rządu słów , i składni mowy posunął się 
avtor ddlóy niż wszyscy iego poprzedniczy, 
tak dalece że dokładnieyszóy gramatyki ięzy- 
ka polskiego nad tę nieznamy. Obszerny 
rozbiór tego dziela, obacz w Hall. All. Lit. Zeit: 
1808. N. 382. 


Tom. SZUMSKTEGO dokładna nauka ięzy- 
ka i stylu polskiego, we dwóch częściach. w Po- 
znaniu u Dekiera 1809. 8yo. 2. tomy. 252. 
1584. stron. Bez potrzeby odstępuie częstokroć 
autor od prawideł w gramatyce X. Kopczyn- 
skiego podanych. Nader łagodne zdanie otóm 
dziele, obacz w Pamiętn. Warsz. 1810. Styczeń. 

* 142, ; 


$. 3. Pisarze słowników ięzyka polskiego. 


We względzie lexykalnym, i wcześniey 
1 więcey w duchu filozoficznym, pracowano 
około naszego ięzyka. . Nie mieliśmy w pra- 
Wdzie właściwego słownika polskiego, ale tyl- 
‘o łącznie z innymi ięzykami. Śmiało iednak 
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można powiedzićć, iż zalety słownika Fnap- 
skiego, przewyższaią to wszystko, co pisarze 
grammatyk polskich aż do Ropczynskiego 
uczynili. Wszelako dla zupełności wymienie= 
my wszelkie nam znaiorhe słowniki, w któ: 
rych mowa polska na inny ięzyk iest tłóma- 
czona. 


Jan MĄCZYŃSKI (Macinius) pierwsze 
a oraz niepoślednie między pisarzami tego ro. 
dzaiu zaymuie mieysce, Rodem on był z Sie- 
radzkiego i wielką posiadał znaiomość ięzy” 
ków starożytnych, przez co zjędnał sobie sza- 
cunek nayznakomitszych zagranicznych uezo- 
nych, z któremi w ścisłćy żył przyjaźni, iako 
to : z Józefem Skaligierem, $ygoniuszem, Turnebim 
i innymi, Zwiedził Włochy, Francyą, Hi- 
szpanią, Anglią, i za powrotem do oyczyzny; 
ad Króla Stefana wielce poważany i roczną 
pensyą obdarzony, Prześladowany o różność 
co do opinii religiynych, w zaburzeniu umy- 
słu życie sobie odebrał. Dzieło iego wyszło 
pod tytułem : Lexicon Latino- polonicum ex opti- 
mis latinae linguae soriptoribus concinnatum. Jo- 
anne Macziński eguite Polono interprete, Regiomontis 
impr. Joan: Daubmann 1564 fol. (h). Słownik ten 
i z tąd iestszacowny, iż nam dochował mno- 
stwo wyrazów, iuż za Mączyńskiego czasów 
mnićy używanych, tudzież 'wiele innych od 
zupełnego zapomnienia ocalił, ; 

W tak nazwanych kalepinach, czyli stowni* 
kach które kilka w sobie zawieraią ięzyków; 


(b) Sranowor. Hecat: N. LXVI Parnocki kleynot rycerstwa 
w roku 1584. wydany na k. 307. Curominsks w Dzien. Wi- 
łeń. 1806. Miesiąc Sierpień p, 154 


> 


a E e MO Z O W 


Í ne PARA A 
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polszczyznę brano zawsze z naszego Mączyń- 
skiego, o czóćm się łatwo z porównania prze- 
konać można. Starowolski w przytoczonćm 
wyżćy mieyscu, pisze że Mączynski nie prze- 
staiąc na słowniku łacińsko - polskim, i na prze- 
mian polsko łaciński ułożył. Lecz współcze- 
sny Mączyńskiego Paprocki, tudzież Knapski, 
naymnieyszóy o tém nie czynią wzmianki, 

poźnieyszych nawet pisarzów, którzy ro- 
zmaite ksiąg zbiory odwiedzali „gnie zdarzyło 
Się żadnemu choćby też kawałek tego mniemane- 
go polsko - łacińskiego słownika widzićć, Z te- 
go powodu i my sądziemy, iż wcale slownik 
polsko - łaciński Mączyńskiego nie exystuie (i), 
gdyż twierdzenia innych , co za Starowolskim 
tylko ślepo iego wyrazy powtarzali, powagi 
tu żadnćy nie maią (1). 

Tegoż zapewne Mączyńskiego iest dzieło: 
O małżeństwie Kapłanów, Dyakonów. w Króle. 
wcu 1570 (m). ` 

GRzeconz KNAPSKI rodem z Mazowsza, 
wstąpił do zakonu Jezuitów około r. 1580. ibył 


„professorem retoryki i matematyki. Umarł 


w podeszłćy starości r. 1658 w Krakowie. Na 
ciernistćy drodze którą pisarz słownika prze- 
ywać musi, utorowanćy w części przez uczo- 
nego i pracowitego Mączyńskiego, z zaufaniem 
stanął i one usprawiedliwił w dziele, którego 
—— 4 


(i) Może wyrazy Starowolskiego econverso iterum .Polonieo latinum 
dicttonarium FECIT, znaczą tylko iż napisał, ale do druku 
nie podał. Często bowiem autor ten miesza pisma na widok 
wydane z dziełami w rękopismie pozostałemi, 


(1) W téy liczbie iest Niesiecki, Jabłonowski in Museo i Krasicki 
w zbiorze wiadomości. 


(m) Podług Czackiego w dziele o Lit: i Pol. prawach I, 3. 
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zalety i dzisiay ieszcze znawcy cenić umieią. 
Dzieło to wiekopomnóy dla polaków pamięci, 
wyszło pod tytulem:' Thesaurus Polono Latino 
Graecus w Krakowie u Cezarego 1621. fol. Dru- 
ga edycya tego słownika znacznie przez autora 
poprawiona, wyszła dopiero po iego śmierci 
w Krakowie 1645. fol. blisko 12. alfabetów 
zaymuiąca, i ta iest dzisiay w całkowitych 
exemplarzach bardzo rzadka, gdyż ią za grani- 
cę dla wybosraćy. łaciny i obok umieszczonóy 
Greczyzny zakupywano (n). Mamy porobio- 
ne skrócenia tego tomu, z opuszczeniem, gre« 
czyzny i frazeologii. Naydokładnieysze iest 

to, które wyszlo pod tytułem: Słownik polsko 

łaciński ze skarbcu księdza Knapiusza e 8. J, wybra- 

ny, niektóremi słowy, nadto słów i imion rodzaia= 

mi i odmianami, dawnity przez JM, Księdza Beng- 

DYKTA WORONOW SKIEGO pomnożony, a teraz 

przedrukowany i na trzy tomy podzielony. w Ka- 

liszu w druk. JO. K. Prymasa 1787. 8v0.5. to- 

my, z których każdy'do 40. arkuszy zawiera, 
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Drugi tom dziela Knapskiego wyszedł pod ty- 
tułem: Thesaurus Latino Polonus w Krakowie 
1626. 4to. Część ta po kilkakroć po śmierci 
autora w różnych mieyscach przedrukowana, 
z dodatkami, a nawęt w niektórych wydaniach 
i zięzykiem niemieckim iak n. p. w Warsza- 
wię 1780 przez X. Pawła KOŁACZA. Wydał 
ieszcze Knapski inne dzieło, które trzecim to- 


(n) Worrzyivsz in Lexico Antibarbaro, mówiąc e tych którzy się 
do zaprowadzenia czystćy łaciny przyłożyli, tak pisze o naszym 
Knapskim: Cnapii thesaurus polono=lafino- graecus egregium 
est Lexicon, et quamlibet Polais maxime accomodatum, ir 
men et iis qui połonicae lnqude rudes sunt, beneficio Tome 
sęeundi, qui primi index est, utilissime Potest servire, 
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mem swoiego skarbcu nazwał, pod tytułem: 
Adagia Polonica selecta et sententiae morales ac di- 
cteria faceta, honesta, Latine et Graece reddita, qui- 
bus praesertim obscurioribus addita est lux et inter- 
pretatio. Cracov. 1632. 4to 1538 stron. Ponie- 
waż część ta trzecia wcale nie była przedruko- 
wana, dla tego iest nayrzadsza(o); przysłowia 
te iednąk skrocone, wydano kilka krótnie, mię- 
dzy innemi w Poznaniu pod tytułem /diotismi 
Polonici 1755. 12mo (p). Jak wielkie zaslugi 
zjednał sobie Knapski w narodzie, i ile mu mo- 
wa Polska winna, dość iest przeczytać zdanie 
nader surowego krytyka wszelkich pism pol- 
skich Dawida Brauna (r). ; 


RossrańTryNa SZYRWIDA Słownik z pob 
skiego na łaciński i litewski ięzyk, wydany 
pod tytulem: Dictionarium trium linguarum in 
usum studiosae juyentutis, auctore R. P. Constantino 
Szyrwid 5. J. Vilnae typis Academ. Soc. J, 1677. 8 
a piąty raz przedrusowany tamże 1715. 8v0 
464 stron — iest prostym tylko wokabularzem. 


ABRAHAM TROC rodem z Warszawy wydał 
około R. 1740. w Lipsku słownik Francuzki 
Polsko Niemiecki we dwóch Tomach; trzeci 
lest z Polskiego na Francuzkie i Niemieckie. 

rzez długi czas był to naylepszy słownik dla 
Cudzoziemców co do Polszczyzny, i dla tęgo po 
kilka kroć przedrukowany. Tom Czwarty 
rie 


(0) Janociana T, 59, == Wszystkie trzy tomy Knapskiego, znayduią 
się w bibliotece Licoum Warszaw 


(p) Cźromieński 1. c. P 157, 


(r) Judicium de Scriptorib: Polore'p. 75 
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Niemiecko Polski przez Moszczeńskiego ułożony, 
wcale się nie może rownać z tomami poprze- 
dzaiącemi. | l 

Pracowite Trocą dzieło, ztąd ma osobliwie 
co do Polszczyzny zaletę, iż było pierwszym 
polskim słownikiem, w którym na rozgatun- 
kowanie żnączeń ścisły miał wzgląd autor. Lu- 
bo częstokroć, zarzucić mu można, iż głębo- 
kich a trafnych myśli Knapskiego nieobiął. 
Przytaczane przez Troca przykłady, są Czę» 
stokroć wylęte z naszych lepszych pisarzy; tyl- 
ko że autor nie przytacza dzieł z których są 
wyięte, 

Mamy słownik z Polskiego na Rossyyski 
ięzyk, wydany przez CvRraxa KONDRATO- 
WICZA Assessora kollegialnego, pod tytułem: 
Polskiy obszczyi słowar, i bibleyncy s polskoiu 
łatinskolu irossyyskoiu etc. w Sanktpeterburhie 
pri Imperat. Akademii nauk 1775. 40.292 stron. 
Czyli raczóy , właściwy słownik Polsko- Ros- 
syyski idzie do 253 strony, dalóy zaś następu- 
ie tłomaczenie po łacinie i porossyysku wyra- 
zów polskich trudnieyszych lub rzadszych; 
w biblii się znayduiących, lecz nie podług al- 
fabetu ale rozdziałami, podlug porządku ksiąg 
Pisma S. Zresztą dzieło całe, bardzićy dla ros- 
syyskiego ięzyka iest ważnem, niż żeby mowę 
polską filozoficznie obiaśniało. 


IoxaczGo WŁODKA o naukach wyzwolonych 


w powszechności i szczególności księgi dwie, (księ* 


gi drugićy nie wygotował autor, bo go śmierć 
w Rzymie mieszkającego zaskoczyła). w Rzy- 
mie 1780. w Drukarni Kasaleitego 4to 415 i 137* 
stron. Na'końcu przyłączony iest słownik, pol- 
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ski dawny, czyli zebranie słów dawnych zanie. 
dbanych z jch tlomaczeniem; obeymuiący 157 
stron. 

Kasera CTECHONTEWSKIEGO Oko hiero- 
glifik, twór rzeczy, źrzódłosłów, pierwszy wyraz 
słownika polskiego, z względami nad nim grama- 
tycznemi postrzeżeniami i jego sposobami mo- 
wienia czyli frazesami i niektóremi w ogólności 
«wagami, za wzór całego słownika polskiego iaki 
może bydź zrobiony, wystawione, w Warsz. 1804 
dvo 58 stron. Może się z Czasem autor iaśniey 
wytłomaczy względem proiektu swoiego, któ- 
ry dotąd za mało ściągnął na się uwagę publi. 
czności. Zdaie się atoli, iż to był prospekt do 
słownika polskiego, po wydaqiu prospektu 
pisze Lindego, o którym nawiasem, lubo nie 
po imieniu, wspomina Ciechoniewski. 


(Jana Wine. BANTKTEGO ) Słownik kieszon. 
kowy Francuzko - Polsko - Niemiecki. w trzech to- 
mikach 8yo w Wrocławiu. 1805. iest wyciągiem 
z dykcyonarza Trocowego. Tomik pierwszy 
test z Polskiego na Francuzkie i Niemieckie; + 
tomik zaś drugi i trzeci, z francuzkiego na pol- 
Ski i niemiecki ięzyk. 


SAMUELA JERZEGO BANTKIEGO Rektora szkoły 
więto- Duskiey w Wrocławiu (teraz Professora 
ibłiografii i Bibliotekarza przy akademii Kra- 
wowskiey) Słownik dokładny polskiego i niemie- 
cklego ięzyka, do podoręcznego użycia i. t. d. 
Ww Wrocławiu ù W. B. Korna 1806. 8v0 maj 
«stron. 5 alfabetów i 93 arkusza. Autor fi- 
Ozoficznie zgłębiaiący ięzyk polski, dziełem 


tem zbogacił prawdziwie lexykografią polską, 
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Posztrzeżenia zaś niektóre i recenzya obszerna 
znayduie się w Hall. Algem. Lit. Zeit. N. 149 
150. 

Tegoż autora Słowniczek etymologiczny ię 
zyka polskiego z tłomaczeniem niemieckiem; 


wydany przy gramatyce, 0 którey wyżćy się, 


mowiło. 

Tenże sam mąż uczony wydał: Słownik 
Niemiecko - Polski we dwóch Tomikach, na do- 
pełnienie kieszonkowego słownika, przez brata 
wydanego. w Wrocławiu u KŃorna 1815. vo. 

SAMUELA Bocumiza LINDEGO Rektora Li- 
ceum Warszaw. Prezesa towarzystwa do ksiąg 
elementarnych, Konsyliarza w dyrekcyi edu- 
kacyi publicznćy, wielu towarzystw członka 
(urodzonego Ww Toruniu 1771 roku) Słownik 
ięzyka Polskiego, w Warszawie u autora 1807. 
1812. 4to pięć Tomów aż do litery T. docho- 
dzących, z których każdy, okożo 80 arkuszy 
drobném pismem i z wszelką mieysca oszczę* 
dnością drukowanych, zawiera. Druk tomu 
sząstego i ostatniego, bliski iest końca. Nie- 
wczesną podeymowalibyśmy pracę, gdyby- 
śmy tutay o układzie i zaletach tego słownika 
mowić chcieli. Naród iuż cały, a naweti kraie 
zagraniczne tak chlubnie o nim piszą. . Obacz 
Recenzyą w Allg, Lit. Zeit. 1808. i Er gaenzgblatt» 
1810 N: 158. Tłomaczenie recenzyi z Gazety 
literackiey Halskićy, z uwagami tłomacza Kon" 
stantyna Wolskiego, znayduie się w pamięta: 
Warsz. 180g. N. 1. Kilka zatem słów tylko do- 
damy. Pismo to nie zdaie się weale bydź 
dziełem iednego człowieka; zważywszy zwła 
szczą trudności (w przedmowie napomknione) 
z któremi autorowi walczyć trzeba było y dg 
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tego stopnia zadziwia ogrom mozolnych' badań 
z niezmordowaną pozbieranych i uporządko- 
wanych troskliwością. Cóż mówić o nadzwy- 
cziynych kosztach, iakich dzieło tćy rozległości 
iw naszym krain wymaga? Tym większa przeto 
wdzięczność, należy się temu mężowi od całego 
narodu polskiego, i wszystkich uczonych któ: 
rzy pobratymczemi słowiańszczyzny dyalekia- 
mi mowią lub się onemi- interessuią. Zniewy* 
Powiedzianą pracą do słownika tego zgroma- 
dzone i mądrze rozłożone materyały , . bar- 
dzo łatwóm czynią ułożenie słownika pra- 
Wwdziwie narodowego, który co do dokta- 
dności, erudycyi, historycznych różnego 
rodzaiu badań i zbogacenia mowy o0yczy- 
stey, wszystkie do tych czasowe słowniki in- 
nych narodów, iakoto Włoski de /a Crusca, aka- 
demii Francuzkićy, Peterzburskify i.t. d. prze- 
wyższyć może. Skarbiec zatem takowy, w ręku 
każdego ięzyk polski kochaiącego, znaydować 


się powinien. 


§. 4. Pisarze którzy przysłowia polskie 
zebrane wydali, 


Przysłowia w każdym ięzyku są zabytkami 
zdań upowszechnionych, zwyczaiów, prawy 
przesądów, sposóbu myślenia kraiowców, 
Słowem treścią, że tak powiem, starożytności i fi- 
-Ozoficznego uksziałcenia narodu który tym ię- 
Zykiem mówi. Dzieła zatem zawieraiące zbio- 
try przysłów, nietylko do dokładnego pozna- 
Nią języka są użyteczne, ale też do obiaśnienia 


Zwyczajów narodowych i samey nawet historyi, 


Z3tad c; $, 
lać się mogą pomocnemi. 
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Naypierwszy tego rodzaiu zbiór, wińniśmy 


SaLomMoNowWi RYSINSKIEMU (po łacinie PAN» - 


THERUS nazywany, umarł 1626) który wy- 
dał go pod tytułem: Przypowieści Polskie centuryi 
ośmnaście w Lubczu nad Niemnem (ad Chronum) 
u B. Kmity 1618 4to (s); przedrukowany pod 
tytułem: Przypowieści polskie przez Salomona Ry- 
sińskiego zebrane, a teraz nowo wydane i na cen- 
turyi eśmnaście rozłożone. Wakładem Jakuba Wi- 
rowskiego Bibliopole Lubelskiego 1629. 4to. znay* 
duie się tu wiele przysłów, Których Knapski 
przez skromność lub delikatność w swym nie 
umieścił zbiorze (t). 
| Prócz tego wydał Rysiński: Psalmy Dawida 
podług dawnych nót wierszem polskim. w Lubczu 
nad Niemnem 1614. — Monumenta diversis per- 
sonis posita, i kalwiński kancyonał w Krako- 
wie (u). 


Grzecorz KNAPSKI wydał adagia iako 
trzeci tom swoiego Skarbcu, o którym mówi- 
liśmy wyżćy. 


JęDRzEY Maxman FREDRO Kasztelan 
Lwowski poźniey Woiewoda Podolski, wsła* 
wiony nieskazitelnością obyczaiów , męztwem 
inauką, od niektórych Tacytem polskim na* 
zywany, umarł w r. 1679 w podeszłym. wieku* 
Pismo iego tu należące ma tytuł: Przysłowia 

albo przestrogi obyczaiowe, radne, woienne, w Kra" 


(s) HOFFMANN de typogr. p. 47. 
„ (t) Linne w Konotatkach w Rękopiśmie na k. 25. f 
(a) kę 1 poln. Kiedergesch. 158. W qgerscius Hist, Fools Slav: 
p. 4» k 
g’ 
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kowie 1660. Bv0. Trzecia to inż była Krakowska 
edycja, w Warszawie zaś przedrukowana 
przez X. Franc. Bohomolca 1769. 8vo. Jerzy 
Bandtkie wydał ie w Wroclawiu 1802. 8vo. Toż 
wydanie, przedrukowane tamże 1809: GVO: 


O innych pismach Fredra obacz niżćy mię- 
zy pisarzami filozoficznemi, 


Ionacr Rosara ZAWADZKI Piiar, który żył 
0d 1651 do 1712 roku, wydał zbiór przysłów 
polskich pod tytułem: Gemmae latinae sive pro- 
verbia polonica phrasi latina e% classicis autoribus 
deprompta expressa. Które pismo po trzy kroć 
przedrukowane i pomnażane, iako to i688. 
1620 i nakoniec 1728. vo wyszło w Warsza- 
wie. Pisal prócz tego Zawadzki kilka panegi. 
ryków na znakomite osoby, wymienione u Biel- 
skiego (x). 


,Anwotr ZEGLICKI Bektór kolegium Piiar. 
skiego (który żył od 1696 do 1766), wydał zbiór 
Przysłów pod tytułem: „Adagia ex celeberrimis 
Scriptoribus tam latinis quam polonicis, ad usum 


Stadiosde juveritutis. editiosecuhda auctior. 1751. Var- 


,*V.typis Sch. Piat. Qvo g11. stron. “Nie tylko 
to Są przysłowia polskie i łacińskie; ale i zdania 
W wierszach polskich zawarte na różne słowa, 
itore w' porządku alfabetycznym ułożone. 
jone pisma Zeglickiegó obacz między Teo- 
ogami: 

pe zz Z EPA 


V*) Pra et sefipła Piaristaruńi pi iż 
Tom L. l 15 
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Bezimiennego: Dykcyonarz przysłów Francu* 
zkich i kształtnieyszych mówienia sposobów z wy- 
kładem polskim, niemieckim, łacińskim. vy NVarszae 
wie 1782. gvo 2 Tomiki. Ponieważ niepodo- 
bna aby wszystkie przysłowia francuzkie przez 
przysłowia w innym ięzyku wyrazić, dla tego 
polszczyzna niekiedy iest tylko tłomaczeniem 
trancuzczyzny. Zawsze iednak dzieło to oka 
znie autoraznaiącego gruntownie ięzyk francu- 
zki i oswoionego z jdyotyzmami polskiemi czy- 
li swoyszczyzną mowy polskićy, ` 


W1NcENTEGO Icnaceco MAREWICZA Rot- 
mistrza woiewodztwa Trockiego, przysłowia i mazy* 
my. w Warszawie 1788. 1żm0. Autorowi nie 
szło o zbiór przysłów ięzyka, ale o upowsze* 
chnienie w czynach, zdan moralnych. Inne pi: 
sma Marewicza obacz niżćy. 


| 


HISTORYI 
LITERATURY POLSKIEY 
CZĘŚĆ DRUGA. 


Nauki nadobne. 


ODDZIAŁ PIERWSZY. 
` 
Rymotworstwo: 


Poezya 1 filozofiija zależą na myślach i wyobra- 
żeniach, dla tego też stan ich w każdym na. 
rodzie niaywiększy ma wpływ na inne nauki 
iumieiętności. Skoro bowiem obie do tego 
posunęły się stopnia, iż przez swoją treści- 
wość budzą smak w rozmyślaniu, nie dziw 
tedy, iż wpływ tén, naprzód na nauki, ściśley» 
Szy zniemi związek maiące, a późniey i na te 
które tylko w dalekim ż niemi powinowactwie 
15% 


? 
l] 
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zostają, widocznym się okazuie. Jak z je- 
dnóy strony gruntowność, zgłębianie, iasność, 
i dokładność wyobrażeń w dziele naukowem, 
dowodem iest filozoficznego ducha autora; tak 
z drugićy swony przypisać trzeba poezyi, ie- 
żeli w literaturze narodu iakówego ,. kształtne 
i piękne wysłowienie, trafne połączenie ogólu 
do szczegółu, i zasmąkowanie w umieiętno* 
ściach powszechnićy widzieć się daie. Słu- 
szna dla tego nagana, pada na wiele dzieł pol- 
skich z końca siedmnastego i pierwszćy poło- 
wy ośmnastego wieku, które mimo poiedyn- 
czych zalet, odrażaią czytelnika swą sucho- 
ścią , niezgrabnem wystowieniem i pewnym 
rodzaiem niesmadczności i tęsknoty, które się 
na ka.dćy karcie, ieżeli nie w każdym peryo- 
dzie, czuć daie (a). Przyczynę zjawienia tego 
znaleźć można w zaniedbaniu poezyi. Skoro 
bowiem rymotworstwo, uważano tylko iako 
Sztukę kunsztownćy składaniny wierszy, sko- 
ro wierszopisowie polscy, byli tylko odgłosem 
poetów obcych, i dopóki owczesne wierszo- 
klety, o prawdziwćy istocie poezyi iasnych 


nawet wyobrażeń niemieli; dopóty niebyło - 


nawet podobieństwa, ażeby dzieła ich, szlache- 
tność, nadobność i smak dobry, pomiędzy 
uczonymi w ogólności, rozszerzać mogły. Po- 
dobnie też, dopóki filozofią uważano, iako 
ukończone systema scholastycząych pedante- 
ryi, dopóki loika zależała na mechanicznem 
wyliczeniu z pamięci barbarzyńskich dla syl- 
logizmów przepisanych formuł, któremi niby 


u z re a. P 
(a) Jako biiący w oczy przykład , dosyć tu wspomnieć pisma Józefa 
Załuskiego Bisk, Kiiowskiego, i X. Chmielowskiego Ateny- 
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to rożczką czarnoxięzką,  dowodzono LE 
prowadzono. w metafizyce Boga, wieczność, 
początek świataui t. d., dopóty niepodobna 
było pomyśleć, aby rozum ludzki w takowe 
uięty wi;zy, mógł się był wynieść nad poziom, 
niepodobna mówię było, aby w takowych 
okolicznościach , wszechstronność i zwię+ 
złość, czyli duch prawdziwie filozoficzny; 
do innych mógł bydź:zaprowadzony nauk. 


O tém, con nas w poezyi aż do piętnastego wie- 
kn uczyniono, zbyt niedostatecznemamy wiado- 
mości. Ie nam iednak dzieie śladów docho- 
wały, wspomniało się wy Éy, mówiąc 0 staro- 
żytnych pomnikach polszczyzny. A tak, ry- 
miotworstwo nasze, od szesnastego: dopiero po- 
czyna się wieku. ,,Poezya polska (że przyto- 
czymy wyrazy przyzwoitego w tey mierze sę- 
dziego), Franciszka Dmóchowskiego (b), to ma 
szczególnego, że prawie naznaczyć nie możną 
epoki, kiedy się zaczęła, kiedy wzrosła, i zbli- 
Żyła do doskonałości. Znamy początki poezyi 
łacińskićy, stworzył ią Enniusz, Pakuwiusz, 
Liwiusz Andronik; wykształcił "Terencyusz 
i Plantus; Lukrecyusz iz posunął wyżćy, a 
Wirgilinsz i Fioracyusz do tego ią stopnia do- 
prowadzili, że doskonałość iich dzieła, za ie- 
dno są poczytane. — Polska poezya w samych 
zaraz początkach nosi cechę kształtu, popra- 
wy i gustu. Dzieła Jana Kochanowskiego, że 
pominę Reia z Naglowic współczesnego, ale 
bardzo ni/szego, są razem i naydawnieyszym 
zabytkiem poezyj polskićy i paylepszym.”* 

ACZ OWE . 


(b) W pochwale Krasickiego, na czele dzieł iego, w tomieT, karta 18, 


a50 Rymotworst.i żego począł, u nas 


Ciekawą byłoby rzeczą wyśledzenie, jakie 
naypierwsze poema polskie z drukarni na 
świat wyszło. My nieznamiy dawnieyszego, 
iak Kancyonał Walentego z Brzozowa w r. 
1554 wydany, tudzież wiersze Trzecieskiego 
w tymże roku drukowane, o którym obacz 
niżóy. Lecz przystąpiemy do wyliczenia dzieł 
w każdym rodzaiu „ lakie są nam znaiome, — 


R md 
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Poezya liryczna. 


W poezyi liryczney wynurza poeta swą , 
duszę , tudzież swe poruszenie umysłu, 1Czucie 
ze względu na przedmiot jakowyś zewnętrzny. 
Obiektem pornszaiącym umysł i czucie rymo- 
tworcy, bydź może iakie przyjemne zjawienie 
z życia towarzyskiego, 1 w ten czas mamy 
pieśń;. ieżełi obiekt ten obchodzi całe spole- 
czeństwo ludzkie, mamy w ten czas odę; ieżeli 
zaś przedmiot przechodzi granice poięcia go 
zmysłami, powstaie na ów czas kŁyma; albo też mo- 
Że bydź tęsknienie i chęć oglądania obiektu nie- 
przytomnego, i to tworzy elegiią, do któróy się 
łączy duma. Lub nakoniec wyraża poeta w unie- 
sieniu; uczucia swoie różnego rodzaju, zkąd 
powstają drobnieysze rymy, od gatunku wier- 
Sza rozmaicie nazywane, iako to Sonnetami, 
Rondo, Madrygałami i t. d. 


S. s. Pieśń, Oda, Hymn. 


Ze pieśni na cześć stwórcy nucone, naypier- 
wszym zapewne były przedmiotem rymotwor- 
ców, dostatecznie dowodzą dzieie rodu ludz- 
kiego u wszystkich narodów, a w szczególno- 
ści u Hebrayczyków i Greków; dla tego też 
pieśni nasze niektóre duchowne, da nayda- 
wuieyszych zabytków rymotworstwa polskie- 
go należą. Lecz wieksza część autorów tych 
pieśni, iest nam niewiadoma. Upowszechnie- 
nie teź pieśni kościelnych W ięzyku oyczy- 


G 
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stym, dopiero po reformacyi w szesnastym wie* 
ku nastąpiło (c). Niechcąc się zatem zapu- 
szczać, w wyszukanie i wyliczanie autorów po- 
iedynczych pieśni, za przykładem Oloffa, któ: 
ry obszerne o pieśniach kościelnych iich pi- 
sąrzach napisał dzieło w ięzyku niemieckim, 
lub Józefa Załuskiego który w swéy bibliotece 
poetów polskich, wiele pieśnioksięgów opisał, 
wymieniemy znakomitsze tego gatunku rymów 
zbiory, kancyonalami lub kantyczkami zwane 
(d), zwłaszcza też, że one są oraz naydawniey- 
szemi drukami poezyi polskiey. . i | 


X. WaLEsry BRZOZOWSKI (czyli Walen- 


ty z Brzozowa) konsenior powiatu Ńrakowskie-. 


go wyznanią czeskiego, (umarł okola 1570 po- 
dług Olofa) przełożył na polski ięzyk pieśni 
czeskie, i wydał ie pod tytułem: 

Kavcyonał z Czeskiego ięzyka (e) na polski przez 
X. Walentego z Erzózową przełożony, a ktemu od 
inszych uczonych mężów wielką pilnością przeyrza 
ny 1554. w Królewcu u Alexandra Augezdą. 44 ar- 
kuszy, z notame muzycznemi. tn fol g dedykacyą dru- 

. r m c i" ny: Pea p 
karzą do Króla Zygmunta Augusta. (f) 

Naypierwszy to iestzbiór pieśni więzykupol- 
skim drukowany, to bowiem co pisze Oloff (g) 


(c) Ororr poln. Liedergesch. p. 216. sąf. 

(d) Kancyonałami nazywiią zazwyczay zbiory pieśni duchownych 
protestanckich, a kantyczkami katolickie. 

(e) Oryginał Czeski wyszedł w r. 1541 4to. Na drugiéy stronie ty- 
tutu iest wizerunek Jana Husa. Przy końcu dedykncyi podpisal 
się: Paul Severin Mesten iz stareho mesto Eraskeko. Oloff 
1.0. p. 258, + + 

(f) Orogw Liederzesch. 37. et 368. Załuski Bibl, poet. Polon. 51- 
W engerscius Syst. Hist, Eccl, Slav; p. 425, 

(g) Lc p. 367, 


cz i A R R, 
—— - 
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0 kancyonale Seklncyana, który miał. wyyśdź 
między 1551 A 1552 rakiem, iest tylko ma domnie- 
maniu zasadzone. Zezbioru Walentego prze- 
ięto wiele pieśni do kancyonałów Luterskich, 
iak świadczy Olof. 

Drugi zbiór pieśni wyszedł pod tytułem ta- 
kowym: 

Cantional albo pieśni duchowne z słowa Bożego 
słożone, dła chwały iedyñego Pana Boga w Tróycy 
Błogosławionty i pożytku kościoła krześciańskiego, 
w ięzyku polskim zaś odnowione, obiaśnione, a wy- 
drukowane. w Krakowie u Mat: Wierzbięty 1569 4. (h) 

UI. i 483 stron, prócz reiestru. 

W przedmowie datowanćy z Poznania 1568 
roku, podpis iest takowy : starszy Ministrowie, 
iednoty bratskicy, kościoła Krystusowego, Ewan- 
ielią świętą w Polszcze zwiastuiący. * Mówią 
tam wydawcy, iż ten Kancyonał albo pieśni, 
przedtym 1554 roku w Królewcu — wydruko- 
wane były, teraz są odnowione a obiaśnione, 
Wpadaią tu nawet zaraz w oczy, pieśni 
w Kancyonale Brzozowskiego nie znayduią- 
ce się, dołączone są bowiem tutay do nich 
noty muzyczne; przy innych zaś nieumieści- 
l wydawcy, bowiem w pierwszym Kancyonalę 
Polskim ( są ich wyrazy ) są notowane a iuż zna- 
tome Kantorom. Rzadkie to dzieło pięknie docho- 
wane, iest w bibl. Lic. Warsz. — Dla okazania 
że poezyia naszą, zwłaszcza co do składu ze- 
wnętrznego, w kolebce ieszcze zostawała, i 

a rzadkości dziela, umieszczamy tu parę 
Wierszy niektórych pieśni. I tak n. pona K. 4. 
» Zlayney rądy, Pan Bóg wieczny, co na- 
img PEER . 

(h) 1. c, p. 263. 
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„mienil, nieodmienił, zaślubił się sam zmiło* 
» wać, żywot wieczny złaski dać” i. t. d. Lubna 
karcie 205,, Znamy oycze nasz niebieski, żeśmy 
„niegadni twey łaski, ani żadnych darów 
„twoich, dła złości naszych rozlicznych; 
„ klóremichmy cie gniewali, potępienie zastu- 
syli. Wszakże óycze miłościwy, wiedząc żeś 
»iest litościwy, który niechcesz potępienia, 
„grzesznych: ale naćrócenia, ku tobie się 
»„ uciekamy, pomocy twoiey żądamy” i. t. d. 

Prior KRESYCHEB, czyli podingiego zwy* 
czaynego zgreczonego nazwiska ARTOMIUSZ, 
urodzony 1552 ro. w Grodzisku w Wielkopol- 
szcze, ćwiczył się w naukach za granicą, a 
osobliwie w Witenberdze; zkąd powrocie 
wszy był Pastorem w Wągrowie, późniey zaś 
w Toruniu przez lat 25 Xiędzem zboru lu- 
terskiego, gdzie umarł w ro. 1609. — Zbiór 
pieśni kościelnych i przez Artomiusza wyda- 
nych, gdzie i pieśni swey kompozycyi umieścił; 
drukowany był pod tytulem: 

Kancyonał , to iest pieśni chrześciańskie “w 'Toru- 
niu 1578. przedrukowany potćm pod tytułem: 

Kancyonał t. i. pieśni chrześciańskie, ku chwale 
Boga w Tróycy iedynego, i pociesze wiernych jego 
»orządkiem nie tylko słusznym ale iz pilnością wiele 
fe nad pierwsze wydania nie bez korekiury znacznój 
wypuszczone, z przydaniem piosneczek pewnych i psal- 
mów niektórych, więc i modlitew nie mało. w Toru- 
niu drukował Andreas Kolenius.roku 1596. 8. 


Po przedmowie podpis P. A. G. t. i. Pe 
trus Artomiusz Grodicensis (1). Pod tymże tytu* 
łem w roku 1601. tamże, 8v0. przedrukowany 
w roku 1620. 8yo. tamże, 50arkuszy z notami mu” 


(i) Ouors l, c. pag. 17. et 412. 
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Zycznemi. — w Gdańsku 1640 i późnićy (k). 
rócz tego hancyonału wydał Artomiusz nastę 
|  puiące pisma: ms 
| a.) Tbanaiomachia czyli Bóg z śmiercią. w Toru- 
niu 1600. 8. 
| (Ńsiążka ta przypisana Mikołaiowi Ostrorogo- 
| wi, z którym w młodości ieździł Artomiusz za 
granice). Z powodu pisma tego, wydał PANACIUS 
dzieło, pod tytuitem: Recepta na Thanatomachią, 
na którą odpisał Artomiusz w następuliącym. 
dziele: 
3.) Diaeta duszna potraw i zabawck chrześciańskich 
w Toruniu 1601. 12. 
4.) Kazanie na Synodzie w Toruniu roku 1595 miane, 
Które Turnowski wraz ze swoiem kazaniem, 
tudzież Grzegorza z Zarnowcai Jędrzeia Chrząstko- 
wskiego w r. 1599. 4to. wydrukowawszy, Kró- 
lowi Zygmuntowi III. dedykował. 
5.) Kazanie o weselu w Kanie Galileyskićy. 
6.) O sądzie pańskim przyszłym i skończeniu świa- 
ta, kazanie adwentowe. w Toruniu 1604. 4. 
7.) Kazanie o zjawieniu Króla w żydowstwie narodzo« 
nego. w Toruniu 1604. 
8,) Nomenclator rerum appellationes tribns linguis 
latina, germanica, polonica explicatas, judicans. 
w Toruniu 1597. przedrukowana 1684 8. 3 
9) Kazania o personie Syna Bożego. w Toruniu 
1588. 8. (I) 


siedmnastym wieku namnożyło się wie- ` 


e Ńancyonałów protestanckich, które bądź 
tylko przedrukowywano, bądź z nieiakiemi 
dodatkami lub odmianami po różnych wyda- 
Ezra WEZ 


(k) Wonosicz w rocznikach Towarz. Przyiac. Nauk IL. 584. pisze, 
Że pieśni w tym Kancyonale znayduiące się, prawdziwie piękną 
i czystą polszczyzną są napisane. Wydanie z roku 1020, iest 
w Bibl. Lic. Warsz. , 1 

(150 Życia i pismach Kresychłeba. Obacz WENGIERSGH Hist. Eccl. 
Slavoni c. p. 422 Ororr poln, Liedergeschich. 9. et 40 ZAŁU- 

SKI Bibl. poet. polon. P-14. 
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wano mieyscach, iako to w Krakowie, Kali 
szu, Brześciu Litewskim, w Słucku, Lubli* 
nie, Poznaniu, Lubeczu nad Niemnem, Ria: 
kowie, Warszawie, Wilnie, iakoteż w firo- 
lewcu, Gdańsku, Elblągu, i Toruniu; nie 
„mnićy i w miastach Szląskich iako to: w Wro” 
cławiu, i Brzegu, 0 których to zbiorach ob* 
szernie mówi Oloff w dziele wyżćy przytoczo* 
ném, wymieniaiąc oraz i zbióry pieśni kato“ 
lickich, kantyczki, godzinki i.t. d. O pieśnio* 
Księgach takowych, ieden z wieszczów naszych 
(m) nader trafnie powiedział, że gdyby kto 
nieświadomy chcial z nich brać miarę o geniu* 
szu i ięzyku polskim, porównywałby owę 
chwastAmi zarostla Sctynę, z kwitniącemi niegdy 
Atenami, na których zwalisku ta nędzna wio“ 
szczyna zasiądla. — Niepodobnazatem przecho“ 
dzić tutay wszystkich autorów , którzy zbiory 
takowe wydawali, lub poiedyncze pieśni poł 
skie naboźne, po większćy części bez naymniey" 
szóy wartości poetyekićy, a niekiedy i mnićy 
dobrą polszczyną sami ułażyli, lub nayczę* 
ścióy z niemieckiego przetiomaczyli. Dlą zu* 
pelności iednak, wypiszemy tu w krótkośc 
tych mężów , których Oloff jako autorów pie* 
śni kościelnych polskich wylicza. Ci zaś Są: 

ACOLUTHUS Jan Kaznodzieia w Wrocla* 
wiu, żył od1628 do168g. Wydal polski Kancy* 
onał w Brzegu 1675. 
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ASSYG Jerzy Henryk Kaznodzieia w Wro- 
cławiu , urodził się wZdunach w Wielkopol 


(m) Jan WoRosicż w rozprawie o pieśniach narodowych W ro 
cznikach towarz. przyiac. nauk, w tom, Ii. k. 386. 
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Szcze 1671 roku; tłomaczył niektóre pieśni 
Z niemieckiego ięzyka w Kancyonałach ewan= 
gelichich znayduiące się. 
BARFKOVIUS Jan Kaznodzieja w Prus- 
sach; w ro. 1684 należał do wydawców kan- 
tyonalu królewieckiego. Sam- zaś tłomaczył: 
Na polskie i wydał: pieśni niektóre ż niemieckie- 


$oprzetłuma. w Toruniu. 1727. 4. 


BARTOSZEWSKI WaLENry Jezuita, wydał 
między 1610 a 1620 wiele pieśni nabożnych; 
Wszczególności zaś pisma iego są: 


1.) Parthenomelica albo pienia o Paunie Nayświęt- 
szey. w Wilnie 1615 4. (6 arkuszy ) 

2.) Pobudka na obchodzenie nabožne świętości ro-: 
cznćy tryumfu i pompy Ciała Bożego. w Wilnie. 
1614. 4. (2 arkusze.) f 

3. Dowody. processyi nabożnćy w dzień przenay- 
świętszego Ciała Bożego, Chrysztofowi Sluszce 
ofiarowane. w Wilnie 1618 4. (3. arkusze. ) 

4.) Pienia wesołe dziatek na przyiazd do Wilna 

Króla Jmci tadzież Senatu i Rycerstwa, mowa 

po rekuperowaniu Smoleńska, JW. JMP. Chry- 

stofowi Montwidowi Dorohostayskiemu Marszał+ 
kowi W. X. L. w Wilnie 1611 4. (2 arkusze, ) 

5.) Monodya oyczyzny żalobliwćy po zeyściu wie- 
cznćy pamięci Andrzeia Woiikowskiego, w Wil- 
nie 1612. 

6.) 'Threnodiae albo nagrobne plankty dziewięciu 


tel 


Bogiń Parnaskich. w Wilnie 1615 4. n) 
> BASZKOVIUS Jan Kaznodzieia w Prussach 
Osolo 1700 ro. tiomaczył różne pieśni zniemie- 
ckiego, w Mancyonałach Królewieckich umie- 
SZęzone. 
>= AWIÓRI 
An) Złozryaw de typogr. pol. p. 4h. powiada, Że Jozef Karkan 
w Wilnie drukował r, 1612 i późnićy, rozmaite pęczye polskie 
Bartoszewskiego znakomitego rymotwWorcy- 
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BEHM GorrRyv Kaznodzieia w Szłązku; 
urodził się w Wrocławiu 1680; iest tłomaczert 
iedney pieśni z niemieckiego, i autorem kilku 
rozpraw teologicznych łacińskim i niemieckim 
ięzykiem pisanych. j 


BENKIEN JĘDRZEY około 1730 żyiący dwo* 
rzaninXżny Radziwiłowey; tudzież brat iego 
MicHaz, są autorami niektórych pieśni nabo“ 
żnych w Słucku 1759 pod tytułem: Duchownó 
muzyka zebranych, lecz w rękopiśmie dotą 
zostaiących. 


/ BIAŁECKI Woyctrcu (późniey WEIS się 
nazywał, przyiąwszy religią lnterską ) auto? 
niektórych pieśni polskich, umarł 1726 w firo“ 
lewcu. 

BIAŁOBRZESKI Marcin Bisktp Kamienie- 
cki, należy tu, iako ttomacz pieśni nabożnychy 
o którym przy teologach będzie mowa. 


BLIVERBNITZ Aaron (umarł 1701), rodem 
z Torunia, itamże Kaznodzieia, był wydaw* 
cą pieśnioksięgu Toruńskiego Ww ro. 1672. Prócj 
tego następuiące swe pisma drukiem ogłosił: 
1.) Brewiarz nabożeństwa chrześcian. w Gdańsk* 
1682. 12. 
2.) Medytacye Gerharda na polskie przełożone w T9* 
runiu 1681. 12. z kopersztychami. 
3.) Gerharda lekarstwo duszne. w Toruniu 1684. 24. 
4.) Pocieszna samego Boga z duszą wierną rozmow? 
na polskiięzyk przełożona. w Torun. 1683. 24: 
5.) Dziennik tamże. g 
8. Tabella grammaticae polonicae. w Toruniu 1679: 


BOHR Euzsiera BARBARA z domu Sass 2o23 
ławnika w Grudziądzu, wydała w polskim 


z 
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niemieckim języku pieśni nabożne, drukowane 


w Gdansku 1719. 
BOLESŁAWIUSZ KLemens Reformat, S$. 


teol. lektor i definitor, umarł około 1700 ro, 
iest autorem poematu pod tytulem: Przerazliwe 
echo trąby ostateczney. whrakowie okolo 1685.in 8. 
pierwszy raz, a późnņiey pokilkakroć prze- 
drukowanego. 


BRAND Jan Jeznita, rodem z Poznania, 
umarł1601 we Lwowie. Miał wydać pieśni pol- 
skie i łacińskie znotami muzy cznem1i, iak pisze 


Alegambe (0). 


BREWER Kkzyszror Kaznodzieia Luters. 
urodził się 1674 w Frusiech, był autorem hil- 
ku pieśni w kancyonałach wydrukowanych. 


CHODOWSKI Tomasz około 1600 Kazno- 
dzieia na dworze Brzezańskiego Woiew. Rus- 
kiego; autor pieśni iedney w pieśnioksięgu 
Artomiusza r. 1601 umieszczoney. 


CHROŚCIŃSKI Wovc. Sran. sekretarz kró- 
a Jana TII. wydatprócz innych poezyi (0 któ- 
tych będzie na swem -mieyscu mowa). 

Krótki zbiór duchownych zabaw t.i, Pacierz, Psal-- 


my pokutne i pieśni różne nabożne. w: Częstochow. 


1711. 4. 


CHUCHLOVIUS Jan ‘Apat Kaznodzieia 
w Prusach, około 1714 roku należał do popra- 
wnego wydania Kancyonału królewieckiego. 
Pun zzh 


(o) in Biblioth. Script. Soc. Jesu. Edit. Antwerp. p. 15% 
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CRETIUS SamveL Senior kościoła w Mie- 
dzyborzu w Szląsku; umarł 1699; tlomaczył 
pieśni z niemieckiegó na polskie, i wydał mo- 
dliiwy z dołączeniem kilku pieśni pod ty- 
tułem: i 

Chrześciańskie przymioty, pogańskie niecnoty: 


1682. 8. 


. CRETIUS Jan GorpRyp syn poprzedzaiące- 

go, pastor w Międzyborzu, wydał Kancyonał 
kościelny Międzyborski w Brzegu 1725.in 12» 
gdzie i iego pieśni znayduią się. Prócz tego 
jest autorem kilku książek do nabożeństwa 
w ięzyku polskim. > 


CYROWSKI MikożaY Jezuita; rodem z Ma- 
zowsza, umarł 1625. Miał wydać pieśni polskie 
nabożne iak świadczy Alegambe. 


CZERWONKA Macey nazywany£ rithraeus 
w Czechach się urodził 1521. Zwiedzał kościoły 
prowincyi pruskiey i polskiey braci Czeskich; 
gdzie miewał kazania. Tu należy iako autor 
pieśni polskiey w Artomiusza Kancyo, umie- 
szczoney (p): 


DAMBROWSKI SAmire urodził się w Po- 
gorzalu w Litwie 1577 i był Kaznodzieią 
w Wilnie, Poznaniu i innych mieyscach przy 
kościołach luterskich. Umarł 1625. Tu należy 
iako autor niektórych nabożnych pieśni. Wy” 
dał zaś następuiące dzieła. 

i.) Lekarstwo: duszne człowieką  chrześciańskiego 

w chorobie. 1611. 12: 


ip) Wengërse, 1. e. pi 518; 


2) Po- 
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2.) PostyHa polska: w Wilnie 1621 fol Przedrylo- 
mana w Lipsku 1720. i 1729. we dwóch tomach 
4. z przedmową fr. Olofa, w którey iest wiadom 
mość o Pols, Postyllach. > 

3.) Tłómaczenie polskie katechizmu Marcina Lutra. 

4.) Ray duszny w Toruniu 1623. 1a. 

5.) Kazanie niemieckie pod tytułem: Fünf geistliche 
Wittwenbrod. Königsberg 1621. 8. 

6.) Kazanie pogrzebowe na śmierć X. Janusza Ra- 
dziwiłła —— po niemiecku. w Królewcu 1621. 4 


h 


DEMBOYVIUS MucHaŁ urodził się w Anger- 


urgu w Prusiech 1690 ro. gdzie był Kazno- ` 


dzieją, Jest autorem kilku pieśni polskich, 


DOBRACKI Macer (Gutteter) o którym 
mówiliśmy wyżey pod gramatykami, należ 
tu, iako autor kilku pieśni polskich wdziele 
spiżarnia duszna ro. 1671 drukowanem, znay- 
duiących się. | 


DOMINIK Wąwazzniec Kaznodzieia Kal. 
wiński w Lublinie, gdzie wydał Rancyonał 
1624 "oku. 


FOREK Fr Torunianin, wydał pieśni 
© umęczeniu Jezusowym z niemieckiego przetłoma- 
<zone, vy Toru. 1700. - 


FREYTAG Apam Tortnianin rodem, gdzie 
tako Professor umarł ro. 1621. Autor kilku 
Pieśni i melodyi czyli not do kancyonału Arto- 
Miuszowego 1601 wydanego. 


FRISIUS Kaspzk Torunianin, tamże re- 


ktor gimnazyum, *umart 1625. Przyłożył się 
Wiele do wydania kancyonału Artomiusza. 


Tom I. 1 G 
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GEMBICIUS JAkoB urodził się 1569 w Ku- 


iawach, był Kaznodzieią kalwińskim; umarł 


1655. Przypisuią mu pieśni pod następującym 
tytułem: : 

Hymny starego 1 nowego testamentu, rytmem pol- 
skim, a na melodye psalmów przełożone od X. Jakó- 
ba Gembiciusa sługi słowa Bożego, które są wydru- 
kowane przy psalmach dawidomwych w Gdańsku .1619.8. 


GESNER KasreR Kaznodzieia Toruński, 
rodem z Lubawy w Prusach, umarł 1606. Wy- 
dał: | i 

a.) Katechismik albo nauka chrześciańska przez D. 

Marcina Lutera napisany, a teraz na polski prze” 

łożony. „Ktemu kunszt moroówy , to jest iako się 

człowiek cieszyć i przeciwko pokusom szatańskim, 
czymby się zastawić miał, na końcu przyda 
liśmy. w Toruniu 1591. 8. Znayduią się iu pieśni 

, _ kościelne, 
2.) Modlitwa nabożna ku Panu Bogu, aby nieprzy* 
iacioły kościoła swego polłumić a w niwecz obró- 

cić raczył, z piosneczkami chrześciańskiemi 159%. 

w Toruniu. ; 


GIZICKI Jas (GIZEWIUS) rodem z Prus 
gdzie był Kaznodzieią i umarł 1694. Należał do 
wydania Kancyonału Toruńs. w ro. 1672 i po” 
dał do druku swoie pieśni pogrzebowe. 


GLEINIG Jan urodził się w Toruniu 1660 
i tamże umarł 1719. Zostawił w rękopiśmie oko* 
ło 70 pieśni, z niemieckiego polskim wierszem 
wyłożonych. f l 

GŁADKOWSKI Jaxoe urodził się w Pru- 


siech 1682, gdzie był Kaznodzieią (przodkowie 
iego pisali się Głodowskiemi herbu Przegonia ): 
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tłomaczył z niemieckiego; i napisał sam kilka 
pieśni. 


GŁOSKOWSKI Macer (herbu Przerowa 
u Niesieckiego) podkomorzy Kaliski, pisał 
wiersze łacińskie i polskie, żyłw pierwszey po- 
łowie. siedmnastego wieku. Wydał wier: 
szem: 
1.) Zegarek albo pamiątka gorzkićy męki i śmierci 
Zbawiciela naszego na 24 godziny rozdzielona 4, 
s. let a.— Przydane są ODDA i modlitewki 
niegdy przez Macieia Głochowskiego napisane 
iw druk podage, a teraz znowu przedrukowane, 
w Luheczu nad Niemnem u Jana Lavgnisa ty- 
pografa X. JM, 4, 1653. 
Po trzeci raz przedrukowane pod tytułem : 


Ziegarek albo pamiątka o męce Pańskićy w Króle- 
wcu 1714. 4, 


Późniey z zamilczeniem imienia autora, 
a dodaniem nowey przedmowy, przedrukowa. 
no ten zegarek s. 1. eta. in 8yo. Drugie pismo na- 
szego Głoskowskiego iest w ięzyku łacińskim 
Pod tytułem geometria peregrinans (r). 


GORCZYŃSKI Jan żyt około ro: 1647, w któ- 


rym wydał$kilka pieśni pod tytułem: Tabula- 
tura muzyki w Krakowie 1647 8. Jest także aŭ- 


ana SE 


(r) Niepodobna w Olofie zrożumieć co piźytacza ż Węgierskiego 
Hist. Becl. Slav. P- 454 o Głóskowskim w tych wyrazach: Ora- 
tiones in prosa edidit Geometriam peregrinantem Rythmis 
Bolonicis. Horologium passionis Christi. dliaque varia latina 
et polonica poemata. Aeta wziąwszy Węgierskiego, pokaznie 
się sens, pisze on bowiem w tych słowach. Oratione prosa 
latinë edidit Geometriam peregrinantem. Rhytmis polonicis 
horologium Passionis Christi aliaque varia latina et polonica 
Poemata. Tak to jest spuszczać się czasem na cytaty, nie zą- 
$lądaiąc do źrzódła; lubo Oloff do skrupulatnych ieszcze nalgży 


pisarzy: 
16* 
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tórem dzieła: /Vowy sposób Arytmetyki. w Krako- 
wie 1647 8. : 

GRODZKI MrcnaŁ kaznodzieia luterski, 
Żył około r. 1700; iest autorem niektórych pie- 
śni, między innemihymnu, wczasie powietrza, 


poczynaiąiącego się od wyrazów; miła prusko 


ziemiołzami się obleway ; w którey litery począt- 
kowe, nazwiskoi urząd dutora wydaią:. Mi- 
chael Grodzki rektor z Cichów kompono- 
wał. — Drukowano w Kancyonale Klblong- 


skim 1727. 


GREBER Jan JAkoB rodem z Prus, żył od 
1664 do 1729; był kaznodzieią zboru polskie- 
go w Królewcu, i należał nietylko do wyda- 
nia biblii polskićy i kancyonału w Królewcu, 
lecz ułożył także wiele pieśni polskich , a inne 
z niemieckiego przetłomaczył, wydane w kró- 
lewcu pod tytułem: 

Pieśni niektóre z niemieckiego na polski ięzyk prze- 
tlómaczone od J. J. Gracbera 1727. 12. 


GRUSZCZYŃSKI Jan wiele ułożył "pieśni . 
_nabożnych , które po iego śmierci Jung Kazno- 


dzieia kalwiński z Torunia, wydał pod tytułem: 

Nabożna w Bogu uspokoionćóy dusze dewocya, 
z złotogłośnóy świętych psalmistów harfóy w zgodną 
zębrauą harmonią. 


` HAMPE Jerzy rodem z Wilna, kaznodzie- 
ja luterski, w Prusach żył od r. 1673 do 2738. 
Jest autorem i ttómaczem kilku pieśni na polskie: 


HENNIG JAkoB rodem z Pruss; Kaznodzie- 
ia w Wilnie w r. 1710, gdzie niektóre pieśni na 
polskie przełożył. 


| 
| 
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HĘENTSCHEL WoycrecH Kaznodzieia luiter- 
ski w Szląsku, Żył od 1651 do 1686; pisał 
i ttomaczył wiele pieśni na polskie. 


HERBINIUS JaNrodem z. Byczyny, Ka- 
znodzieia luterski w Wielkopolszcze, w Szwe- 
cyi, nakoniec w Wilnie; żył ad 1627 do 1679. 
Jest autorem wielu pieśni polskich, a prócz tego 
kilkunastu dzieł po większey części w ięzyku 
łacińskim luh w niemieckim pisanych, tyczą- 
cych się religii. 


HERDEN JAN Torunianin, FMaznodzieia 
w Wrocławiu; żył od 1655 do 680, ułożył nie- 
które pieśni polskie. 


HERMSON SALouMoN rodem z Lubelskiego, 
Kaznodzieja w Malborgu. Umarł 1656; tłomas 
czył niektóre pieśni z niemieckiego. 


HOYNOWIUS Jan JAKOB rodem z Pruss, żył 
od 1655 do 1698; był kaznodzieią w Gdańsku ; 
tłomaczył wiele pieśni na polskie, umieszczo- 
nych w Kancyonale Gdańskim. 


JAKNOWICZ Jas Jezuita, rodem z Litwy, 
umarł 1668 maiąc lat 79. Wydał rozmaite pie- 
śmi nabożne w polskim i litewskim ięzyku. 


JASTRZĘBSKI SzsasryAN wydał: 
Pieśni nabožne na uroczyste święta. w Krakowie ` 
1621, 


KLIPPEL Macy Kaznodziełia w Wrocła- 
wiu, wydał fancyonał w Brzegu 1673. 


X 
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ROSNY Jas urodził się w Szlązku 1701W By: 
czynie, gdzie będąc rektorem szkoły, przetło- 
mąaczył niektóre pieśni, 


KRAINSKI Knzxszror urodził się w Pol 


szcze 1576. Umarł 1618 będąc Superintenden- 


tem zborów kalwińskich w Mało - polszcze. 
Wydał. «23 
1.) Katechizm z naukami, pieśniami i modlitwami, 
1604, s, 1. 8. . 
2.) Postylla chrześciańska na 5. części podzielo= 
na. w Łaszczowie. 1611. folio. 
3.) Forma odprawowania nabożeństwą. 4. 
4.) Dziennik to iest modlitwy o chrześciańskie po— 
trzeby, należące ludziom powszechnćy wiary 
apostolskićy. w Łaszczowię. 1605 i 1617. 8. 


KRUCZWAREWICZ Marcin dziekan Sren- 
ski, pleban Kuczborski, umarł około 1606 r, 
Wydał tłomączenie psalmów pod tytułem: 

$iedm psalmów spov;iednych iednego Xiążęcia Lu- 
zytańskiego przez X. Marc, Kuczwarewiczą wierszem 
polskim tłómaczone. w Warszawie. 1667. przedruko- 

,wane =. przydatkiem siedmiu psalmów pokutnych 
46h 12, i 


LATERNA VEREN Jezuita, rodem polak, 
wydał w Krakowie pieśni nąbożne, pod tytu* 
«łem: Harfa. 1617, l 


LIEBELT Daviez rodem z Lublina. Około 
r. 1740 będąc kaznodzieją w Słacka, przętło- 
mączył niektóre pieśni z niemieckiego» 


ŁUBIENIECKI Śrawistaw starszy, Socy* 
niańskiego zboru dozorca w Tropieniu, w Ra- 
kowie, nakoniec w Łuklawicach; umarł r. 1653 


z 


| 
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mając lat 74. Jest autorem pieśni nabożnych, 
razem z pieśniami Walentego Smalcyusza drus 
kowanych. w Rakowie 1610. 1 25. IN 12. 


ŁUBIENIECKI $raviszaw młodszy, bratu- 
nek poprzedzaiącego , urodził się w Rakowie 
1625; umarł w Hamburgu 1675. Ułożył kancy- 
onał dla braci Czeskich. 


MALINA Jan Kaznodzieia Luterski w Wil- 
nie, gdzie umarł 1672. Pisał i łomaczył wiele 
pieśnina polskie, znayduiących się w kancy- 
onale drukowanym w Królewcu. 1671. 12. Wy: 
dał prócz tego: 

a.) Porządęk obrzędów -zwyczaynych kościoła Au- 

gustańskićy konfessyi. w Wilnie 1640. 4. 


3.) PEY pod tytułem: excidium Lithuaniae 
1655. 4. 


4.) Kazanie na pogrzebie Henryka Halle w Króle» 
wcu 1665. 4. 


MATTHAEI Jerzy, dla tego przez Olofa 
pomiędzy pisarzami pieśni umieszczony, iż 
będąc w Luzacyi kaznodzieią, wydał w r. 1710 
kancyonał w ięzyku Wendeńskim. 


MENDYUSZ KnvsryaN, wydał: 
, Mowy krótkie i pocieszne o chwalebnym zbawi- 
Ciela narodzeniu. w Elblongu 1704 .4. 

MILDE HenNnvx tłomaczył niektóre pieśni 
nabożne z niemieckiego. 


MOLTTOR Tomasz napisal piesn r. 1656 


W czasie zniszczenia Pruss. 
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MONETA Jan rodem z Olecka, żył od 1659 
do 1735; był Kaznodzieią w Gdansku gdzie wy* 
daiąc'polski Kancyonał, pieśni niektóre swego 
tłomaczenia umieścił, 


. MORZFKELD FRvoRYk rodem z Królewca, 
był rektorem ewangelickiey szkoły w Wilnie; 
a późniey Kaznodziei w królewcu, gdzie 
umarł 16g1. Przetłomaczył 50 pieśni z niemiec- 
kiego na polskie, które w gdańskich i Króle» 
wieckich Kancyonałach znayduią się. 


MURAWA Jerzy urodził się pod Wrocła- 
wiem 1652; był kaznodzieją w Wrocławiu,’ 
gdzie umarł 1717 — tiomacz pieśni nabo- 
żnych. — 


MUTMAN Jan urodził się w Oleśnicy około 
1684; był Kaznodzieią w Cieszynie, Wydaiąc 
książeczkę nabożną podtytułem: 

Wierność Rogu i Cesarzowi czasu morowego po- 
wietrza. w Brzegu 1716, 8. załączył tam parę pieśni 
swego pióra. ; 


NJEMIERZYC Jerzy z Czerniechowa, pod- 
komorzy Kiiowski, Socynianin, lubo późniey „ 
przeszedł do kościola Greckiego. umarł w ro. 
1659. Modlitwy i pieśni polskie wydał ro, 1655 124% 
Jnne iego pisma niebyły drukowane. 


OLOF Marcy urodził się w Grudziądzu 
1652; był Kaznódzieią w Węgrowie pod Lubli- 
nem, późniey w Toruniu, gdzie umarł 1715* 
W ydaiąc w ro. 1672 Kancyonał polski, umie- 
ścil niektóre pieśni swego tłomaczenia. 
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OLOF Erra syn poprzedzającego, Kazno- 
dzieja w Toruniu od 1685 do 1755; prócz nie- 
których tłomaczonych pieśni z niemieckiego na pol- 
skie w Toruniu 1727. —iest pierwiastkowym 
autorem „dzieła o pisarzach pieśni kościelnych, 
zktórego poczet ninieyszy umieszczamy. Obacz 


„wyżćy k. 58. 


POWODOWSKI- Hieronim Kanonik Mra- 


kowski, umarł 1615 maiąc lat 70. Wydał wiele 


ksiąg nabożnych i teologicznych, i dla tego 
go przez Qlofa wpoczcie tych pisarzy umie- 
szczony, 


PREIS Metcmon zakrystyan w Gdańsku, 
wydaiąc Kancyonał ro. 1702 umieścił niektóre 
pieśni swego tłomaczenia i własney kompozy* 
cyi. Prócz tego wydał na dwóch arkuszach: 

Pieśni polskie Panu Bogu ku chwale i bliźniemu 


na zbudowanie, w Gdańsku. 1710. 8. 


PRZYBKOWSKI SamvEn Socynianin, był 
na naukach w Hollandyi, późnićy przemie- 
Szkiwał w Polszcze, nakoniec był Konsylia- 
trzem przy dworze Brandeburskim, gdzie umarł 
r. 1670 maiąc lat go. Wyłożył wierszem $ ym- 
olum apostolicum, drukowane przy kaqcyo- 
hale F,ubienieckiego r. 1610, i 1625. — 


b RADZIWIŁ Bocvszaw Xiąże, Jeheralny gu- 
ernator Pruss, który umarł w r. 1669; iest au- 

torem pieśni w kancyonale Gdańskim r, 1725 

Wydanym. 

REGENVOLSCTUJS. Apnianus obacz We- 


gierski, 
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- REGIUS Apam Kaznodzieia w Wrocławiu, 
wydał polski Kancyonal z Akolutem wr. .1675 
w Brzegu. 


RORMAN KnysTryaN urodził się w Byczy- 
nie r. 1672; umarł kaznodzieią w Szląsku 1731. 
„ 'Tłomaczył wiele pieśni z niemieckiego, wy- 

"danych pod tytułem: Pierwiastki Panu Bogu 
święte. w Wroclawiu 1715. Prócz tego wydał: 
Summaryusz katechizmowy; i Grammatykę polską. 


ROSTOK (ROSTKOWSKI) Bersarn Ka- 
znodzieia w Prusiech, gdzie się urodził 1690; 
przetłomaczył kilka pieśni na polskie, i wy- 
dał niektóre rozprawy w ięzyku łacińskim. 


RUTTYCH MicaaŁ BocusŁaw rodem z Wil- 
na, kaznodzieia w Toruniu, gdzie umarł 1728. 
Tłomaczył niektóre: pieśni na polskie. 


RYBIŃSKI Jan i Macićy o których niżćy * 
będzie mowa. 


RYSIŃSKI SaLomon wydał KRancyonał kal- 
wiński w Krakowie. O innych iego pismach 
obac?niżćy. — 


SCHOENFLISSTUS JĘDRZEY urodził się 
w Toruniu 1590; był Kaznodzieią luterskim 
w Wilnie; autorem iest wielu pieśni potskich 
własnych i tłomaczonych. Pisma iego są na- 
_ stępuiące. h 


1.) Wirydarz duszny. w Lubeczu 1648. 
Postylli chrześciańskić ześć I Lubecze 
2.) Postylli chrześciańskićy. część I. w Lub 


1652. fol. $ : 
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3.) Troiaki stan żywota ludzkiego na pogrzebie Pan- 
ny Zofii Maiorówney. w Królewcu 1638. , 

4.) Medyk chrześciański na pogrzebie Jmci Pana Ar- 
tomiusza medycyny doktora. w Toruniu 1638. 

5.) Zniewo albo kazanie zniewie. 1617. 4. 

6.) Wesele wieczne. w Lubeczu 1640. 4. 

„) Zołnierz chrześciański, w sławućy pamięci Jmci 

| Pana Henryka Szmelinga. w Toruniu 1635. 4. 

l 8.) Tryumf poszezęśliwéy Wiktoriey, którą K.J. M. 
Władysław IV. nad Szeynem hetmanem Mo- 
skiewskim pod Smoleńskiem odniósł w Toruniu 
1655. 4, 

Q.) Lekarstwa. duszne przy obchodzie pogrzebu 
Jak. Gibla Burmistrza Wileńskiego. w Królewcu 
1638. 4, 
ro.) Cora Jairowa zmarła, od Chrystusa wzbudzo- 
na na pogrzebie Panny Anny Dębowskićy. 1635. 4. 
11.) Memoryał śmiertelności na pogrzebię szlache- 
| tnego P. Symona Ffingelbrechta. 1635. 
12.) Roziaśnienie sprawiedliwych w żywocie 'wie- 
cznym na pogrzebie Pana Emden 1638. 4. 
13.) Wykład passiey według 4. Ewangelistów, 


pow którym ma bydź po 200 kazań; przy: 
any doniego i rozdział LIII Izajasza z wy: 
lądem kilkunastu kazań, 


SCHOENKNECHT  Prorn urodził się 

Toruniu 1657; był Burmistrzem w Brodni- 

CY, późnićy żył prywatnie w Toruniu gdzie 

| smart 1721. Tlomaczył wiele pieśniną polskie 

uayduiących się w dziełku iego, wydanem 
0d tytulem: 


a obogriye pielgrzymski pastorał. w 'Foruniu 
745,12, é 


f SKUBOWIUSZ Jan Kazńodzieia w Prusiech, ” 
anart 1725, iest tlomaczem pieśni iedney w ñan- 
yonale Gdanskim znayduiącey Się. 
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SKUBOWTUSZ Jan rektor szkoły w Dąbro* 
wnie ( Gilgenburg) w Prusiech. Jest autorem 
kilku pieśni polskich, w Kancyonale Elbląg- 
skim 1727 wydanych. 


SEKLUCYANUS" Jan w r. 1550 przez Xiążę* 
cia Alberta z Polski do Krolewca sprowadzo= 
ny. Pierwszy on miał wydać polski kancyonał 
w Królewcu, przed kancyonalem Walentego 
z Brzozowa t.i. przed ro 1554; lecz to iest tylko 
domniemaniem Olofa. Inne iego pisma są: 

2.) Testamentu nowego część 1. i wtóra w Króle- 

wcu 1551 —54 

3.) Postylla polska domowa, w. Królewcu 1556. fol. 

4.) Rycerstwo chrześciańskie. w Królewcu 1558. 4- 
zest to tłójmaczenie pisma Erazma Rotterdamczy= 
ka, pod tytulem : 

Miles christianus, które w prawdzie nie sam 
Seklucyan, lecz nieiaki Wovcieca z NOWE- 
GO MIASTA pod dozorem Seklucyana prze- 
tłomaczył, iak sam w przedmowie do tego pi“ 
sma wyznaie. 

SKROCKI Jerzy Kaznodzieia w Królewcu; 
umarł 1683 mając lat 74; tłomaczył wiele pieśni 
z niemiec. na polskie. 


SGKOŁOWICZ Tomasz (FALKONIUS ) S0* 
cynianin. Wr. 1566 był kaznodzieją przy Ko* 
ściele Kleckim.u Mikołaia Radziwiła. Auto* 
rem iest pieśni w, Kancyonale Artomiusza umie* 
szczonóy i Harmonii ewangelistów. Pomagał tak- 
że Szymonowi Budnemu przy tłomaczeniu Br 
blii. | 

SPEKOWIUSZ Micnaz. rodem z Pruss, był 
kaznodzieią w Elblągu, gdzie wydał r. 1727 
Kancyonał z przydatkiem rozmaitych pieśni; 


pisarze pieśni duchownych. 255 


między któremi i iego tłomaczenia się znay'« 
uią. , | 


STOTŃSKI Jan wnuk Piotra Statoryusza 
(o którym mówiliśmy przy gramatykach k. 204) 
Ostatni kaznodzieja Aryianski w Rakowie, zkąd 
W r. 1658 wygnany, umarł 1654 r. w Czarko- 
Wie, maiąc lat 64. Prócz rozmaitych pieśni 
l modlitw polskich, autorem iest kilku pism 
teologicznych. > 


SUDROWIUSZ  ŚraNisŁaw . Kaznodzieia 
alwiński, rodem z Ostrołęki, umarł w Wil- 
nie około roku 1600. Jest autorem wielu pieśni, 
które w rozmaitych przez niego wydanych 
księgach, znayduią się, iako to: 
1.) Obiaśnienie modlitwy Pańskićy :. Oycze nast. 


2.) Katechizm albo krótkie w iedno mievsce zebra- 
nie wiary i powinności chrześciańskićy z paster— 
stwem zbęrowym idomowym, z modlitwami psal- 
mami i piosnkami na cześć i chwałę Panu Bogu, 
teraz znowu za pilnym przeyrzeniem i poprawie- 
niem wydany nakładem Jmci Pana Jana Abra- 
mowicza Woiewody Smoleńskiego. w Wilnie 
w drukarni Jana Karkana 1598. 8. znayduże się tu 
przeszło 200 pieśni nabożnych. . 

) Nauka i utwierdzenie o tym z czym się ma po- 
azać i popisać przed majestatem Bożym czło- 
wiek chrześciański niemocą złożony, aby. nie 
był zawstydzony; zebrana z pisma świętego przez 
Stanisława Sudrówiusza. w Wilnie u Jana Kar- 
kana 1598. 8, Znayduie się tam 46. pieśni. (s) 

, SZMALCYUS WaLenry urodził się w Gota 
mieście 'Tyryngii ro. 1572; był rektorem szko- 
yY w Szmiglu, późniey Kaznodzieią w Rako- 
NN. - ` 
(s) Otors l. è. Wengerscius l. c. pP 439. 
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wie i Lublinie, lecz za powtórnym powzotem 
do Rakowa, umarł 1622.. Wydał wspólnie 
z Łubienieckim psałterz, niektóre pieśni w ię- 
zyku polskim w Rakowie 1610— 1625 12, Wy- 
dat prócz tego wiele pism tak w polskim iako 
łacińskim i niemieckim ięzyku , w materyach 
teologicznych które wylicza Sandyusz (t). 
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TAMNICIUS Jan rodem z Torunia, gdzie be” 


dąc professorem umarł 1627, Tłomaczył niektó* 
re pieśni na polskie, i wydał Kancyonał w To- 
runiu 1624. in 24. 


TOLGSDORF ERvsan rodem z Pruss, Jezu" 
ita; był missyonarzem w Inflantach. Umarł 1620 
maiąc lat 70. Ułożył w ięzyku litewskim wiele 
pieśni, prócz tego kazania, katechizmy i sło” 
wnik. i 


TRZANOWSKI Jerzy rodem -Czech, żył 
około 1616. W sławiańskim ięzyku miał wyda 
Kancyonał. 


TRZECIEWSKI I;przry iest autorem kilku 
pieśniw Kancyonałach protestanckich drukowa* 
nych. 'Obacz prócz tego o Trzeciewskim mię“ 
dzy tłomaczami biblii. 

TSCHEPIUS (CZEPIUS) Samyzt urodził się 
w Działdowie 1678, gdziei późniey był Fazno- 
dzieią.  Tłomaczył wiele pieśni na polski ię* 
zyk, i na rozkaz króla pruskiego wydał Kan- 
cyonał w królewcu 1726. 12. pod tytułem: 


= 
(t) Tm Bibliotheca antitrinitariorum p.99. seguentibus. Cfr- Lauter= 
bach Poln. Socinism p. 282: 


\ 
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Modlitwy kościelne za wolą i postanowieniem Je- 
go Królewskiey "lości wszystkim ewangelickim zbo« 
rom ku modleniu się spisane. 

Swóy zaś własny Kancyonał wydał pod 
tytniem : 

Doskonały Kancyonał pruski K»rólewiecki z pil- 
Nością rewidowany i we dwie części rozdzielony, za= 
Wieraiący w pierwszćy części pieśni dawne z illustra- 
cyą i wykładem słów trudnieyszych do zrozumienia, 
W drugićy zaś, pieśni świeżego przełożenia it. d. 
w Królewcu 1732. 12 


„, TURNOWSKI Jan urodziłsię w Kuiawach 
1557; był nanaukach Sztrazburgu i Szwaycaryi, ' 
a po powrocie do oyczyzny professorem w T'o» 
runiu, Kaznodzieią w Poznaniu i różnych in- 
nych mieyscach. Umarł w Toruniu 1629. Wy- 
dał: 
1.) Hymnów 30 z niemieckiego na polski ięzyk 
przetłómaczone. w Gdańsku 1605. 8. 

2.) Psałlerz tłómaczenia Macieia Rybińskiego przez 
niego przeyrząny. w Toruniu 1717. 8. 

3.) Pogrzebne słowa przy ostatnióy posłudze Hen- 
ryka Hubera 1612. 4, 

4.) Przy ostatnićy posłudze szlachetnego Pana Eski 
starszęgo senatora. w Toruniu 1614 4. 

S.) Poznaczenie niektórych kwestyi o kościele Bo- 
żym S. Kazania Ewanielickiego. Dominic. 4. et 
ó. post Epiphan. w Warszawie na Seymie 1585. 
napisane z woli Stanisł. Pękosławskiego Starosty 
Malborskiego. 

+) Centuriae carminum. 1600. | 

7:) Tractatus de aeternae dei praedestinatione. Francf. 

ad Viad. ; 

.) Homilia sacra in funere Andreae Comitis de Le- 

sno Brestae Cujayorum Palatini habita. Barano- 
viae 1607. 4. 
Prócz tego wydał rozmaite dysputacye te- 
logiczne w łacińskim ięzyku. 
- 
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TYSZKA WitąeLm urodził się w Prusach 
1680; był Kaznodzieią w Johanisburgu, tłoma- 
czył niektóre pieśni na polskie, i wydał prócz 
tego kilka kazań. 


WASCHETA JĘpRzEY Kaznodzieia w Gdań 
sku, należał do wydania kancyonału w r. 1725: 


WEDEKE Jębnzzy rodem z Pruss, żył od 
1652 do 1693. Tłomaczył wiele pieśni na polskie: 


ł 


WEISS obacz Białecki. 


WĘGIERSKI JępbRzey iest autorem kilku 
pieśni umieszczonych w dziele: kaznodzieić 
osobny. w Gdańsku 1646. 8. O innych iego pi- 
smach obącz wyżćy k. 14. 


"WIELEWICKI Jan, Jezuita, urodził się 
w Kaliskim, żył od 1566 do 1639. IMiał wydać 
pieśni rozmaite nabożne (u). Prócz tego tlo” 
maczył Tomasza z Kempis o naśladowaniu Chry* 

stusa. i 


WISZOWATY Jgorzey, prócz wielu pism 
o których przy teologach będzie mowa, prze” 
tłomaczyt psalmy Dawida wierszem polskim 
i wiele pieśni; lecz wszystko w rękopiśmie z0” 
stało się. 

WUIEK Jakos Jezuita, prócz wielu pis” 
o których między teologami będzie mowa, wy” 
dał pieśni nabożne, pod tytułem: Godzinki 80 . 
Panny Maryi „ wiele razy przedrukowane. 


(u) Jak pisze Oloff idąc zaświadectwem Allegambego in Bibl, sêr 
ptorum Soc. Jesu dntverp. p. 279. 7 5- 
s 4 
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ZAKRZEWSKI Fitir Socynianin, wydał 
W ro. 1581 pismo pod tytułem: 1 $ 

Odpowiedz na Assercye nowego Kollegium Po- 
znańskiego o troistym iedynym Bogu. 4. bez m. 

Do pisma tego, załączona iest rozprawa, 
w którey zbiia dowody brata swego Łukasza 
Jeznity, który go chciał kościołowi rzym: 
Skiemu przywrócić, tudzież kilka pieśni du- 
chownych. 

ZTELEŃSKI Mascw Zycmuwr urodził się 
1694 w Prusach. Był Raznodzieią polskim 
W Mrólewcu , i należał do nowego.kancyonału 
tamże wydanego. Prócz tego wydał: 

Passyą Pana naszego Chrystusa podług Jana S. 
w Króleweu. i 29. 

ZYGROWIUSZ jan, urodził się w Wieru- 
szowie w Litwie 1574, Przesżzediszy potćm do 
kościoła kalwińskiego j był kaznodzieią w Pa- 
niowcach, umarł: 1624. Tu należy iako autor 
pieśni nabożnych , które się znayduią w iego 
dziele, pod tytułem: 

„ Tobiasz czyli pobożne rozmyślania, modlitwy. i pie- 

śni 1609. (w) x 
| fróca tego następuiące są ięgo pisma: 

2. Diatribe czyli porównanie wiary Katolickióy na 
wschodzie, i zachodzie, dawniéy i teraz, w ko- 
ściele ewangelickim. w Paniowcach. 1608. 

.) Epichrema czyli okazanie prawego poselstwa mi- 

nistrów ewangelickich. tamże, 1609. 

apopompe czyli poselstwo Papieża z odpowie- 
%,% na poselstwo Lutra i Zwinglego. tamże i611. 
) Katolik reformowany. 


(w) Nie maiąc dzieł samy 
1ąc ich tytuły po łacin 
Eccl, Slav. p: 440, j 
Polskiego; zgadz 
tak ie przytacza : 
nicae ?) piae med. 

Tem r. 


ch Zygrówiusza przed ocżyrha, a znaydu- 
ię tylko wypisane w 77 ggierskiego - Hist, 
0. hieręczemy, Cżyli nasze przywrócenie tytułu 
A się zupełnie z rzeczywistością: Węgierski 
Tobias sive dottrinae oeconomicae (oecumea- 
łationes, Prece et cantiones: 1609. 
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Lecz przystąpmy do wyliczenia pisarzów 
pieśni w ogólności , porządkiem chronologi- 
cznym, gdzie prócz wyżćy wspomnionych 
autorów, Kilku się znaydzie znakomitych ry* 
motworców, co w pieśniach, godnych wielkości 
przedmiotu, rymy na cześć Boga składali. 


Mikozay REY herbu Oksza, urodził się 
w Zorawiu miasteczku ruskiem nad Dniestrem 
T. 1515 (x). Pisał sie z Nagłowice zwyczaiem 
swych przodków od wsi dziedziczney nad rze- 
ką Nidą leżącey. Młody Rey pobywszy 
w szkołach Lwowskich lat dwa, posłany był 
od oyca do Krakowa, zkąd do domu w 18. ro- 
ku zprowadzony, na wieyskich tylko zaba- 
wach dwa lata prawie przepędził (y). W dwu- 


(x) Niezgadzaią się pisarze względem roku urodzenia Reia, Gdyż 
Trzecieski pisze 1515. Niesiecki 1516. Oloff zaś naznacza rok 1509* 
Zdaic się jednak % podanie Trzeciewskiego iese prawdziwe, a to 
z następuiących przyczyn. Reia matka z domu Barbara. z Ful- 
sztyna Herburtowna, była nayprzód Żoną Zorawińskiego, a.p9 
nim owdowiawszy, żoną Stanisława Reia, oyca naszego Miko” 
łaia. Zorawiński zaś poymany byłod Turków na Bukowinie 2% 
Króla Alexandra, i umarł po kilku leciech w więzieniu (ia 
świadezy Trzecieski w życiu naszego Reia k. 295. i Niesjec i 
w Herbarzu III. 358 i w Tom. 1V,758). Poymanie to Zorawbńskie” - 
go prędzćy iak w r. 1502 iako roku koronacyi Alexandra na” 
stąpić nie mogło. Ze zaś dopiero po śmierci Zorawińskiego» 
Barbara w drugi związek małżeński wstąpiła, nasz przeto Mi” 
kołay w 1505 roku na świat przyśdź niemógł. Niesłusznie tedy 
Oloff za cały swóy dowód 1505 roku, przywodzi Chronody” 
stychon Trzecieckiego wydrukowany po przedmowie do Zwiers 
ciadła , pod N. 14. nižéy opisanego; który to wiersz prócz tego 

u Tvzeciewskiego, i w przytoczenia u Olofa, pomylony bydź 

musi; gdyż po zrachowaniu, tylko 1405 rok wydaie. Zważywszy 

to wszystko, idziemy za Trzecieskim, który iako współczesny, 

Reia ma naywiększą powagę, a oraz zgodność z Historyą: UNie” 

sieckiego który całą wiadomość o Reju z Trzeciewskiego WI 

ciągnął, rok 1516 tylko przez pomyłkę w pisaniu zamiast 1 1. 

wyrażony. 

'TRZECIEWSKI który Życie naszeso Reia wię 

opisał , tak naturalny wystawia obraz zatrudwień s + 

1% a 20 rokiem Życia iego, tudzież. sposobu E Lepy=z na 


zyku Polskim 
Reia między 


(y 


— 
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dziestym roku oddany do dworu Tęczyńskiego 
Woiewody Sandomirskiego, gdzie do pisania 
listów polskich był używany; a tym czasem 
przez wprawę. potoczną, doskonalił się w ię- 
zyku łacińskim, gdzie także w czytaniu ksią- 
żek zasmakowawszy, wrodzonym resztę nadgra- 
dzał talentem. 'Opuściwszy dwór Tęczyńskie- 
go, na łonie swey familii spokoyne prowadził 
Życie. Żadnego nie przyiął urzędu, prócz po- 
selstwa na seym które pokilkakroć sprawował. 
Od Zygmunta T. i Królowey Bony wielce był 
poważany , więcęy jeszcze od Króla Zygmunta 
Augusta, od którego wieś Dziewiąciele w darze 
otrzymał. Przy Nagłowicach założył nasz Rey 
miasto Okszę od herbu swego tak nazwane, 
4 niedaleko-Halicza miasteczko Rejowiec. Umarł 


szych, iż przytóczemy tutay wyiątek, który oraz ża próbkę 
prostoty stylu ówczesnego służyć może. „Tamže (to iest w Zo- 
„ rawiu, pisze Trzecieski) z rucznicą a z wędką biegaiącokoło 
» Niestru aź do ośmmnaścic się lat ćwiczył bąki strzelaiąc. A gdy 
3, przyniósł pełne zanadra płocie, laskowych i wodnych orze- 
„chów, a kaczora albo gołębia abo wiewiorkę za pasem, togo 
„zonćy koszule; z płoskonek roztiząsali wvożpasawszy, ano 
» wszystkiego dobrego dosyć. To się tu w nim kochali mówiąc: 
„nie nasz Mikołay, nic; ba niezależyć ten na starość gruszki 
3 w popiele, Ano prawdę mówili , bo było prawie ze wszystkie- 
„go nic. Potym go posłali do Topoley do stryia aby go. był 
y wyprawił gdzie na służbę, (Nietrzeba tu myśleć o służbie po- 
sługaczćy, lecz o oddania do iakowego znacznego dworu, przy 
których młodzież , nawet znaypierwszych domów, praktycznie 
sposobiła się do spraw Życia publicznego) i kupili ma kitayki 
sna kabat na wyprawę, a on sie igł brogiem wron łowić, a nim 
m Miu uszytó suknie, tym on kitaykę wykraiał na proporczyki, 
» A czyniąc drzewca z onymi proporczyki; przywięzował wro- 
» nam „do szyje a do ogona pod skrzydło, a żywo ie puszczał: 
» Tak, Że z onemi proporczyki lataiąc wygnały iune wrony i ka- 
»Wki precz, Że szkody w gumniech nie czyniły, - A ten dla 
s kabala rok przy urzędniku znusiał mieszkać , aż ociec przy- 
»iechawszy toż mu iny sprawił, a pan młody się ćwiczy oko- 
„ło brogów z wróonarmi. I dał go potćmm iuż we 20. lat do Pa- 
„na Aadrzeia Tęczyńskiezo:.... Tam będącipoczął go pan w li- 
„sty polskie wprawować, bo łachiskiego ięzyka bardzo mało 
„albo nic nie umiał. ist, d” k 
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w ro. 1568 (podług Olofa), a podług Węgier* 
skiego 1569 roku (His. Eccl. Slav p. 452). Obacz 
także nasze uwagi niżey przy iego dziele pod 
nro 14 umieszczone. Pisał Rey bardzo wiele 
a zwłaszcza w materyach religiynych. Tu zaś 
należy iako' autor pieśni i tłomacz psalmów 
Dawidowych, i słusznie oycem poezyi pol- 
skiey nazwany. Z wielu względów stosnie się 
to do naszego Reia, co Horacyusz powiedział 
o Lucyliuszu.— Następuiące są iego pisma dziś 
bardzo rzadkie, w części i dla tego, iż ie niszczo* 
no,tchną bowiem duchem protestantyzmu które- 
mu Rey sprzyiał. Spisten dzieł Reia wyciągnęli 
śmy z Trzecieskiego żywota, uzupełniaiąc wia- 
domość, zwłaszcza co doroku wydania, z pism 
innych (z): 

a.) Świętych słów a spraw Pańskich które tu spra” 
wował Pan i Zbawiciel hasz na tym świecie t 1- 
Chronika albo Postylla Polska, ięzykiem polskim 
a prostym wykładem też dla prostaków, która 
uczyniona, w Krakowie 1556 (u Mat. Wierzbię- 
ty) in fol. 

Przedrukowana pod następuiącym tytu* 
łem: 

Postylla Polska t. i. wykład prosty ewangelii nie- 
dzielnych i świąt uroczystych, teraz znowu wyda- 
na. w Wilnie u Jakóba Markowicza. 1594. fol. 

2) Katechizm dialogiem, ludziom młodym po 
trzebny, y 

3.) Psałterz Dawidów, z modlitwami, który ludzie 
bardzo radzi czytali t śpiewali, iak pisze Trzecie” 
ski, — podobno około R. «556, (a) 


(z) O życin i pismach Reia obacz Andrz, TRZECIESKIEGO, kef 
ry Życie Reia opisawszy, wydrukował ie przy dziele onego 
które pod N. 14. przytaczamy. — OLor poln. „LiedergesCe 
p. 138,.sgf. 7PTIGIERSKI Hist. Eccles. Słavon. Pe 
Niesiecki Herb. II, 858. ZAŁUSKI bibl, poet. poł. p 70: 

(a) Olof. 1. c, p. 222. 
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4.) Zywot i sprawy Jozepha żydowskiego patryar- 
chy. — Trzecieskz powiada, iż dzieło čto cudnemi 
zdobnemi słowami napisane. 

5.) Spectrum albo nowy czyściec, aby się ludzie 
z starych błędów obaczali. 

6.) Kupiec. 

W którem to dziele, iak Trzeciewski 
twierdzi, pod figurą kupca, nadobną sprawę 
krześciańskiego czlowieka pisał. 

7.) Apocalypsis Jana S. to iest dziwna sprawą skry- 
tych taiemnic pańskich, które Janowi S. zwią- 
stowane były, z drukarni Macieia Wierzbięty 
1564. 4. 

Musi bydź przy tem dziele i coś nieorygi- 
nalnie przez Reia napisanego, Trzeciewski bo- 
wiem dodaie z wykładem:,, zacnego a uczonego 
doktora w piśmie świętym Henryka BULLINGERA,” 


8.) Księgi o potopie Noego, dzisieyszym czasom 
bardzo potrzebne i pożyteczne. 
g.) Wizerunek z którego wiele każdy i nauczyć, 
[ i obączyć się może, dla dworskich ludzi. 
„ Takowy tytuł przytacza Trzeciewskii Olof. 
inde zaś w konotatkach w rękopiśmie takowy 
Ima tytuł: 
Wizerunek własny żywota człowieka poczciwego; 
w którym iako we zwierciedle snadnie każdy oglą- 
ać może obyczaie swoie.* w Krak, 1560. 47 u Mat. 
aerzbięty. 
Daley tak o tem dziele pisze Linde: „„W tych 
» wierszach wystawiony iest młodzieniec pra- 
» gnący nauki o cnocie, szczęśliwości i © przy- 
» Szłych rzeczach. Przechodzi tedy filozofów iie- 
» dnego po drugim zdanie wykłada, Każdy roze 
» dział, ma za tytutimie tego filozofa o którym ma 
» mówić, iako to Sokrates, Epikur, Arystoteles 
»1. t. d.. Znayduie się przeto nieiako historya 
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„filozofii wierszem opisana. Mocno tu po- 
»Wstaie autor przeciwko zabobonom iźle zrozu* 
»Mianemu nabożeństwn. W bibliotece Osso» 
„ lińskiego w Wiedniu dwa się znaydyią exem* 
s plarze tego dziela, lecz wobu też same karty 
3353 wyrznięte, anatomiast inne wiersze wpi- 
s; Sane,” — Jest to zapewne toż samo dzieło, które 
Załuski posiadał bez tytułu, złożone ze 194 kart, 
iopisnie źn bibl. poet. polon. na k. 76. Podobne 
bardzo z tytułu, lecz inne oczywiście dzieło s 
o którem pod nro 14 mówimy, 
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10. Zwierzyniec stanów szlacheckich! którzy na ten 

czas Żywi byli, w Krakowie u Wierzbięty 1562 

4, 147. kart, 

Zmayduią się tutay epigrammata na boha- 
tyrów greckich i rzymskich, na znakomitych 
"polaków, tudzież wiersze drobnieysze roz- 
maitey treści. Powtorne tego dzieła wydanie; 
bardzo się róźni od pierwszego; wydane tam- 


v 


że 4to. s. 1. 145 kart (b), 


11.) Zatargnienie fortuny z cnotą, dla białych głów» 

12.) Dialogi rozliczne, Kostere z Piianicą, W arwa” 
są z Dikasem (Prózniaka z Gaduła); Liwa z Kotem; 
Gęsi z Kurem. , 

13.) Dialog Wóyta z Panem a z plehanem, iako'się 
o swych doległościach rozmawiaią, 

14.) Zwierciadło albo kształt w którym każdy stan 
snadnie się może swym sprawom iako we zwier” 
ciedle przypatrzyć. Bez mieysca 1567. 4. 296 kart 
(to iest 592 stron). 

Ugóry na każdey karcie, iest napis: żywot czło- 
wieka poczciwego, i pod tym tytułem częstokroć 
dzieło to przytaczają, Olof (c) wymienia toż 


(b) Cfr: Olof l c. et Załuski Bibl, poet. polon: p, 76; 


(c) W dwóch nawet mieyscach, to jest na k, 140. i 130. 
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dzieło wydane w Frak. 1567 in fol. Załuski (d) 
przytacza następuiące wydania: w Krak. u Mat. 
Wierzbięty 1568 in fol. 274 karti w Wilnie 
1606 in 4. 296 kart. My mamy exemplarz nay- 
pierw wymienioney edycyi, bardzo dobrze Za“ 
chowany, z biblioteki XX. Piiarów Warsz. 
Zmayduię w nim wspomniony żywot poczciwe- 
go człowieka, gdzie w trzech księgach podzielo- 
nych na rozdziały, wystawie autor trzy wieki 
człowieka i podaie przepisy i przestrogi, iak 
z młodości korzystać a w doyrzalszym wieku 
Sprawować się należy. Tylko na początku i na 
końcu każdey księgi są wiersze. Daley następuie 
przemowa do krześciańskiego człowieka,a zwła- 
szcza, do Pana Stanisława SZAFRANCA z napisem: 
spólne narzekanie wszey korony na porządną niedba- 
łość naszę. — Daley następuią Apoftegmata; są 
to krótkie powieści, wiersze moralne, epi- 
grammata i rozmaite poezye drobne. — Zbroia 
rycerza chrześciańskiego, prozą. — ŻZegnanie 
z światem; są to wiersze moralne, których ce- 
lem iest wystawić znikomość rzeczy docze- 
snych. Tu dopiero znayduiesię na arkuszu ży- 
cie Reia z takim napisem: ,,Zywoti sprawy 
»» poczciwego szlachcica polskiego Mikołaia 
;, Reia z Nagłowic, który był za sławnych 
» Królów polskich Zygmunta wielkiego pier- 
»» Wszego, a potym za Zygmunta Augusta syna 
siego także wielkiego a sławnego Króla polskie- 
» go. który napisał Andrzey Trzeciewski iego 
» dobry towarzysz, który wiedział wszystkie 
» Sprawy lego.” —7, tego napisu i całego tonu po- 
Wieści Irzecieskiego, wnosilbym, iż to luż 
NN 

(4) bibl, poet. p. 76. 
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po śmierci Reia pisane, która w tenczas może 
przypadła, gdy iego zwierciądła drukowano; 
a które pismo, tutay 'Trzecieski ostatniem ie. 
go dziełem nazywa. To tylko osobliwa, iź 
nigdzie wyraźney -wzmianki o śmierci Peią 
nieczyni, lubo zawsze 0 nim wczasie prze- 
szłym mówi. — Dowiaduiemy się tu także , iż 
Rey na żadnym swem piśmie, ani się podpisy- 
wał, ani swego imienia wspomnieć niechciał, 
mówiąc iż się wstydzi, że będąc nieuczonym, 
miotał się prawie iako z motyką na słońce. Po- 
wiada tu także Trzecióski, że pisał Rey niema- 
łe księgi de neutralibus w Brześciu Litewskim, 
które z impresoremi utonęły, 


BrzimiEeNny który zapewne początkowe li- 
tery nazwiska swego, wyraził na tytule F. B. 
G. C. wydał epithalamium czyli wiersze na 
związek małżeński Króla Stefana z Anną Jagie- 
lonka pod tytułem: 


Pieśni nowe drukowane 1576. in 4, 2 arkusze bez wyr, 
mieysca. (e) 


Jan KOCHANOWSKI urodził się w Sycy* 
nie r. 1550. Pod czułym dozorem matki, po ża» 
wczesney śmierci oyca, zresztą rodzeństwa 
pierwsze odebrawszy wychowanie, wysłany 
był za granicę izwiedzii Niemcy, Włochy, Fran- 
cyą. Lat kilka na podroży strawiwszy, naydłu* 
żey się zatrzymał w Padwie, gdzie bawiło się 
ną ów czas wieluinnych młodzieńców a późniey 
nauką swą głośnych mężów, iakoto: Jan Zamoy* 
ski, Łukasz Gornicki, Petrycy, Nidecki, i.t. d- 
- Powrocił Kochanowskiz niemałym dooyczyzny 


(e) Zał. bibl. poet. p. 26. 


| 
| 
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plonem nauk i wiadomości. Kanclerz ówcze- 
sny Filip Padniewski, późnieyszy Biskup Kra- 
kowski, wezwał go dokancelaryi, gdzie wraz 
z Łukaszem Gornickim policzon był między 
sekretarzy królewskich około r. 1560. My- 
szkowski następca Padniewskiego w urzędzie, 
wielu dobrodzieystwy obowiązał czułe Kocha- 
nowskiego serce; chciał on usilnie widzieć go 
w stanie duchownym, aby tem swobodniey 
mógł się muzom poświęcić. Jakoż znakomi- 
te probostwo katedry Poznańskiey dla Kocha- 
nowskiego od Króla otrzymał. Zamoyski któ- 
ry po Myszkowskim kanclerstwo obiął, nakło- ` 
nił mnichów Sieciechowskich, do obrania Ko- 
chąnowskiego swym opatem. Lecz ten za swo- 
bodą zawsze wzdychaiący, porzucił dwór 
i madzieie dalsze, beneficya oddał, a nawet 
Kasztelanii przyjąć niechciał, w podziękowaniu 
za nią odpisuiąc, iż niedozwoli abyprzemożny 
Kasztelan, wszedlszy raz do lego domu oyczyste= 
0, przez wspaniałość swoią i przepych nie 
„marnotrawił tego, co sobie Kochanowski ze- 

ral. Przyjął zaś dostoyność Woyskiego San- 
domirskiego, gdyż to go uwalniało od służby 
Woyskowey wczasie wypraw woiennych, i tem 
Więcey zostawiało mu czasu wolnego do zabaw 
naukowych. Umarł Kochanowski nagle w Lu- 

linie 1584, maiąc lat 54 (f). 


Pieśni iego nie są w prawdzie gatunku Pin- 
arycznego, nie maią tey siły i wygorowania li- 


(9) o Życiu i pismach Kochanowskiego STenoroL: Hecat. N. XTIE 
BnavN judic: de script. pol. P 105. ZAŁUSKI biol. poet., 
polon. p. 49. KRAsrcki dzieła TIT, 212. i naczele dzieł: Ko- 
chanowskiego edycyi Bohoinolecowćy. 
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rycznego, lecz słodycz i iakowyś powab przy- 
iemności, cechuie wszystkie. Wiele między 
temi pieśniami iest naśladowanych z Horacyusza 
Anakreonia iz Antologii greckiey, zebrane we 
dwóch księgach. Należy tutay także, iako tre- 
ści liryczney iego wiersz na wesele Radziwiła= 
Dryas Zamechska-Dziewosłąb i t. d. Za iedną 
razą wymieniemy. wszystkie Jana Kochano* 
wskiego pisma,. z których iedne oyczystym 
druġie łacińskim ięzykiem są pisane. Dzieła 
polskie, dzielą się na iego własne i tłomacze- 
nia, lub naśladowania rozmaitych rymotwor= 
cow, tudzież pisma prozą pisane. 


A. JANA KocHANOWSKIEGO pisma w oyczystym 
ięzyku. 

1). Tłomaczenia i naśladowania, zobcych 
ięzyków. 

Psałterz Dawidów 150 Psalmów zawieraią- 
cy, i przez wielkość rzeczy, i przez wierność, 
zwięzłość, gładkość tłomaczenia, na pierwsze 
zasługuie mieysce iak mówi Krasicki ( g). Pier- 
wsza edycya wyszła w Krakowie 1578. in 4. pos 
tem tamże w ro. 1585 1586 1587 1606 1612 
1617 1629 1641. iN 4 

Muzykę do spiewania tych psalmów, ułożył 
Mikozay GOMOŁKA i wydał wraz z psal- 
mami, pód tytułem: 

Melodiae na psałterz polski przez Mikołaja Go” 
molke uczynione. w Krak. w druk. Łazarzowóy 1580. 7: 
przeszło 41 arkuszy, gdyż w exemplarzu z biblioteki 
P. Kwiatkowskiego końca, brakuie. 

Fenomena (rymotworcy Greckiego Arata) 
czylipoema dydaktyczne o znakach niebieskich» 


(g) Dzieła Tom III. 216. 
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50 stron in4. z tablicą wystawuiącą znaki niebie- 
skie. 

Monomachia czyli poiedynek Parysa z Menelau- 
sem. Jest to trzecia księga Iliady Homera. 
Wnośić by ztąd można, iż Kochanowski zamy- 
ślał może cale dzieloHomera wierszem polskim 
wyłożyć.—Szachy poema podług oryginału Wło» 
skiego Marka Wipy naśladowane. 

Pieśni tlomaczone z Anakreonta, Horacy- 
uszą i z antologii greckiey. 

2.) Własne dzieła Kochanowskiego wier- 
szem, są: 

Proporzec albo hołd Pruski. Wiersz ten 
napisany był z powodu wypełnienia przysięgi » 
wiernośći Królowi Zygmuntowi Augustowi 
na Xięstwo Pruskie przez Xcia Alberta. >» 

, Dryas Zamechska i. i. przywitanie od Nymfy 
leśney Króla, gdy w tamte strony na łowy 
wieżdźał. 

Pieśni ksiąg dwie (h), między któremi 
znayduie się pieśń S. Jańska o sobotce z 12 
glosów żłożona, tudzież wiersz o śmierci Ja. 
na Tarnowskiego; pamiątka Janowi Tęczyń- 
Skiemu wystawiona. 


Satyr i Zgoda są dwa poemata treści saty- 
ryczney, ż których pierwsze' 15 stron, drugie 
5 Stron in 4to zawiera, Dmochowski w sztuce 
Tymotworczey nak. 55 o nich tak pisze: 


» Kochanowski do Króla Augusta w satyrze 
» "Moc niemiłą Polakom prawdę mówi SZCZYTZE ' 
any e 


(h) Przez pomyłkę zapewne, napisał Krasicki w, dziełach swych 
To. UI, 217. że pieśni iest ksiąg trzy, gdyż mam przed sobą 
one, w 1504 r. wydane, i edycyą Bohomolcową gdzie wy- 
raźnie na dwić tylko księgi są podzielone, w każdy 25, pie- 
Śni obeymuiąçe. 

è 


268 Poezya liryczna 


„Jako maiąc obfite nauki krynice 

» W krain, próżnym ślą kosztem dzieci za granice; 
„Jak broni zaniedbnią, iak biegną za zbytkiem, 
„Jak osobistym wszystko miarkuią pożytkiem, 
„Jako lasy pastoszą, że po małey chwili 
„Nieznaydą drew, by, sobie izby upalil:. * 


„ IW zgodzie: karci duchownych coby oświeceniem 
„Powinni bydź narodu, stalą się zgorszeniem; 
„Między obywatelmi wrą brzydkie niezgody, 
„A kraiu co raz więcéy szwankuią swobody, 

„Jak zacny mąż ten nasze upominał dziady, 

„ By baczne mieli oko na grożne sąsiady, 

„ Plytkie zawsze u boku nosili pałasze, 

„ Przeyrzał znać klęski, które widziały dni nasze,” 


Odprawa posłów greckich, poema dramatyczne 
21 stron in 4i0 zaymniące, wierszem nierymo- 
wym , z chorami na wzór sztuk dramatycznych 
, Greckich. Dmochowski w Szt. rymotw. k. 49 
tak mówi o tey sztuce: 
s.s 44 + © « © Kochanowski napisał odprawę 
Posłów Greckich, ale ta nie wielką ma sławę. 
„Same w nićy są rozmowy, nie masz zawikłania » 
„ Rzeczy, nie masz trudności, nie masz rozwiążania. 
„Tym się tylko robota od winy odięła, 
„ Zie się zacny mąż przyznał do słabości dziełą (i) 


2? 
Łk) 


Historya Zuzanny z pisma świętego. 

Broda wiersz żartobliwy o sporze brody 
z wąsami.— Dziewosłąb czyli o wyborze żony. 

Epithalamium ña wesele Radziwiła. 

Treny na śmierć córki swey Urszuli, o któ* 
rych mówi Dmochowski (k): ) 


(i) Napisał Kochanowski to poema, nie z własnćy chęci, lecz na 
proźbę Jana Zamoyskiega; iak świadczy list przy zasłaniu na” 
pisany, i ba przodzie tćy sztuki wydrukowany, w którym BĘ, 
tłómaczy, iż tylko.dla zadosyć uczynienia woli posyła to poema, 
sam ie błażeństwem nazywaiąc. 


(k) Sztuka Rymotworcza k. 28. 


F: 
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» Czny sam dobrze swą nędzę, i my będziem czuli, 
„ Jak ten nayukochańszćy co płakał Urszuli,  / 
Fraszki czyli rymy epigramatyczne i rozma« 
itey treści, w trzech księgach zawarte. 


Przy dziełach Kochanowskiego , dołączone 
bywaią i fragmenta różnych rymów'iego, iako 
to: fragment bitwy z Amuratem u Warny, nie- 
Które pieśni i drobnieysze poezye. 

3.) Pisma Jana Kochanowskiego prozą, są nastę* 
puiące : 

Wzór Pań mężnych, — Wróżki albo rozmowa zie= 
mianina z Plebanem. — O Czechu i Lechu historya 
naganiona. — Piiaństwo iest rzecz sprosna. — Rzecz 
przy pogrzebie brata. — Apophthegmata czyli powieści 
dowcipne. 


Wszystkie teiednak prozaiczne pismarazem +» 


wzięte, kilka tylko arkuszy wynoszą. 


Lecz wszystkie polskie Kochanowskiego 
pisma, w czterech oddziałach powszechnie wy« 
dawano. Jakoto: Psałterz osobno. Powtore 

raszki, popierwszy raz wydane 1584 w Kra- 
kowie w druk. Łazarzowey 130 stron in 4to i 
to wydanie iest naydokładnieysze. Późniey 
tamże 1590. 1608X 1629. 1659.— Trzeci oddział 
Wyszedł z prostym tylko napisem: 

„Jan Kochanowski. w Krakowie w druk, Łazarzo- 
Wey 1585, 4, stron 287. 

Tu się „znayduią Fenomena - Satyr - Mo- 
Nomachia Parysa - Szachy - Dziewosłąb - Tre- 
Ny - pieśni - rozprawy prozą - Rotuły Mikołaia 
(tochanowskiego do synów swoich, tudzież 
mne poezye. Oddział teù przedrukowany był 


W Krakowie w tymże 1585 roku, w drukarni 
rA of ; wg | Š 


Ff oti=tt ; SE 


FPLVYA. 
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Piotrkowczyka, itamże pdźniey 1604. 1611: 
1629. 1659. 4to 515 stron. Czwarty oddział 
pod tytułem : 

Fragmenta albo pozostałe pisma Jana Kochano= 
wskiego, w Krakowie w druk. Łazarzowćy 1590. 4. 

Tudzież 1608; a przez Piotrkowczyka 1629 
i 1659 4to. Tu się znaduią: 

Apophtegmata— Pieśni kilka = Wiersz do X. Bie 
skupa Gnieźnieńskiego — -Carmen macaronicum de 
eligendo vitae genere. — Wiersze na XII. tablic lu— 
dzkiego zywota— Epigrammata — Nagrobki — Uło- 
mek bitwy Warneńskiéy — Rzecz przy pogrzebie 
i kilka drobnieyszych wierszy. 

Dla rzadkości exemplarzów, wydał X. France 
PonomóLec dzieła polskie Kochanowskiego 
pod tytułem: 

Jana Kochanowskiego rymy wszystkie w iedno 
zebrane. Prócz tych które wolnieyszemi żartami uczeże 


wych czytelników odrażały. w Warsz. w drukarni 
Kollegium S. J. 1767. 4. 634 stron. 


Tadeusz Mostowski w swym wyborze pi* 
sarzów , wydał dzieła polskie Jana Kochano* 
„, wskiego w Warszawie 1805 we dwóch tomach 
8 maj: Prócz pism wyżey wspomnianych, znay* 
duie się tu i nowy karakter polski i ortografia 
Jana Kochanowskiego, któreto pismo czyli rā? 
czey uwagi kilka kart obeymuiące, po śmierc» 


autora, przez Januszowskiego, 15g4 w Krak0” - 


wie wydane były. i 

B. Dzieła Kochanowskiego łacińskie, zawie” 
raiące cztery księgi elegii i forycenia czyli €P*7 
grammatą, w takim gatunku, iak są iego fraszki 
w polskim ięzyku, wyszły w Krakowie 158% 


ko T * w 


© 
| ud 4 — 4.50 Us 


H nP e 
w drukarni Łazarzowey 4to 169 stron. Są 07%" , 


pisarze Pp żeśriz. 271 


dziś rzadkie, bo wcale niebyły przedrukowa- 

ne. Zubowski wswem piśmie, pod tytułem : He- 

likonki w Lublinie 1789, (gdzie niektóre Kochano- 

wskiego pieśni na polskie są przełożone) na k, 

84 pisze, iż są nastẹpuiące ieszcze łacinskie po- 

emata Kochanowskiego: Epinicium ad Stephanum 

Bathoreum śpiewany z muzyką od Krysztofa Kla- 

bona 1585. Epithalamion in nuptiis Joan. Zamoysci 

ac Griseldis Bathoreae - Orpheus Sarmaticus ~ Dry- 

as Zamchana-Pan Zamchańus. Ostatnie trzy także 

spiewane przy muzyce, pod bytność Króla $te- 

fana w Zamchu d. 8. Maia 1578. Paprocki (1) tak 

pisze o Kochanowskim: 

TRSAT TRA Jan Kochanowski w Czarnymlesie 

» Wsi oyczystóy mieszkaiąc, takim . wierszem śpiewa 

» Jakiego i Elelikon podobno nie miewa, 

» A snaćby mieli mówić, po polsku Bogowie, 

y Ścieby z Kochanowskim przestali na mowie.” 
Dmochowski w sztuce rymotworczey (na 

k. 14) takie oKochanowskim daie zdanie: 

rne S T AoA Geniusz dzielny 

» Jan Kochanowski w rytmach nieśmiertelny, 

» Całemu narodowi powieki otworzył, 

» Wydoskonalił rytmy, chociaż ie sam stworzył. 

» n na słowiańskićy lutni nawiązawszy strony, 

» Wydał dokładnie greckie i łacińskie tony. 

» Zabrzmiał w arfy Dawida nie zrównane głósy;. 

2) Muzom Sarmackim stroyne pozaplatał kosy.” 


ð . Chwały Zygmunta Augusta Króla, CHRYSTOFA 
KUNIA z Grodziska, teraz nowo na światło wyda: 

ne. w Krakowie w druk. Andr. Piotrkowczyka 1609. 4. 

7. arkiszy (iest u PJ”, Kwiatkowskiego.) y 
„„RYBINSKIJAN, syn Macieia, a brat Jana Ry- 
inskiego Kaznodziei w Grębocinie, a późniey 


(1) Gniazdo na k. 1508. 
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w Ostrogu. W ro. 1589 był nauczycielem 
przy gimnazyum w Gdańsku, zkąd do Torunia 
na sekretarza powołany został; lecz w ro. 1594 
to miasto opuścił, Był poetą uwieńczonym dla 
gładkości wiersza łacińskiego i polskiego ( m)» 
Poezye i dziełaiego są następniące: j 

1.) Gęśli różnorymnych księga I. (iest tu 20. Gęśli t, i. 
pieśni) w Toruniu u Jędrzeja Koteniusza 1593. 4 
4. arkusze. (n) | 
Mamy piękne te poezye ze zbioru W, Kwiat« 

kowskiego. | 
2.) Wiosna Jana Rybińskiego anno 1599:4. 4. arkusz: 

Wierz ten opisuiący przyiemność wio- 
sny, dedykowany Janowi Dąbrowskiemu; 
iest w zbiorze W. Kwiatkowskiego; równie i 
dwa następne. 

3.) Witanie Jana Rybińskiego. w Toruniu u Andr- 
Koteniusza 1600. 4. 24 arkusza. 3 

Jest to wiersz oddziałami (które autor chorami 
nazywa) w łacińskim i polskim ięzyku do Andrz. 
Rrotoskiego wolewodzica Inowłocławskiego; 
lecz więcey nieporownanie łaciny, 

4.) Hymnus Apollinis et Musarum -de auspicato e% 
diuturna peregrinatione ad suos reditu — Dni Ja* 
hannis Comitis ab Ostrog etc. seriptus a' Johann 
Ribinio Polono: Vratislaviae in offic. Joh. Schar* 
‘fenberg 1583. 4. 14 arkusza. 

Na trzech ostatnich stronach iest wiersz pol* 
ski do Im. Paniey Sophiey Hrabianki z Tęczy* 
na Ustrorogowey. 

5.) Wiersz ku czci Jana Sapiehy. w Wilnie 1607: hi 
(Juszyński MS.) 


(m) WĘGIERSKI Hist. Eccl. p. 453, Onor 1. ©. pi 157. 


Załuski bibl. poet. p. 78, 
(n) FA ibl. pi P 78, 6) Ora- 


6.) Oratio auspicalis (obacz wyżły k. +93) 

Linde w konotatkach MS. mówi o Rybiń. 
skim (na k. 24 ):,, Nieuwlaczaiąc Janowi Kocha- 
»nowskiemu, kładą niektórzy Jana Rybińskie- 
» go równo z tym wybornym poetą. Szcżęśli- 
»wy on był, osobliwie w wynaydywaniu i 
»składaniu epitetów, iako to: Moyżesz cudo- 
» pręty, Jan wodokropny, Dawid psalmodziey, 


-» Eliasz niebolotny,Kokles mostobronnyi t d.” 


(obacz niżey pod Naruszewiczem). 


Dla próby załączamy tu część gęśli siedmną. 
stéy do Wisły, z dziela pod nro I. wspomnia- 
nego, 


Promem po zbożopławnóy sztyruiąc Wiśle, 
A k Dąbrowie powoźne kieruiąc d śle, 
Gdy Tytan śrzód Nieba stał właśnie w téy dobie 
Piaszym grzmotem ruszony, rzekłęrm sam w sobie. 
O pławiaczko Sarmacka, polskich rzek głowo, 

K rzeczyli k niemym rzeczam przemówić słowo) 

awnoćby Persa na twarz padł Wielobogi, 
„ Saracen uzłocił brzegów twych rogi. 

Y Żyta różnoziarne w morski brzeg toczysz, 
m4 Wszystkokupnym kruszcem nazad kswym kroczysz 
y szkutę, lichtan, batę, i nawy różne s 
Trafty, komięgi dzwigasz nigdy nie próżne.'i t.d. 
ZAWICKI Jan, któregożycia szczegóły nie 
2 mi wiadome , lecz z dzieła które mam przed. 
oczyma, widzę że pisał przy końcu szesnaste- 
80 wieku. Poema iego pod tytułem: 
Charites Słowieńskie Jana Zawickiego 4to bez 
"1 m. g arkusze, lecz w exemplarzu tym bra- 
Nie widocznie końca. Przypisane zaśiest Jano- 
wi Zamoyskiemu kanclerz: i Hetman: W. K, Fil- 
‘a wierszy z tey dedykacyi okażą treść poe. 
Maty: 
Tom s 18 
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Niech ci inszy stawiaią kolumny: ze złota, 

Jakich twa godna cnota. 

Niechay gotnią wozy,słoniowe choć dawae ` 

Na których Rzym rad woził Hetmany swe sławne, 

Niech twarz twą w miedzi leią, niechay iako mogą 

Czczą twoię cnotę drogą; 

Ja przynieść nic nie mogę, oprócz tych słodko= 
brzmiących 

Bogiń Słowieńskich, sprawy twe prowadzących, 

Ale cóż czynić było. . Kiedy sama budziła 

Sława twa, it. d. 

CZAHROWSKI Anam Żył za Stefana Bato- 
rego, a po śmierci tego monarchy chwycił się 
partyi, obranego Królem polskim Maxymili- 
ana, za którego sprawą walczył przeciw Za- 
moyskiemu pod Byczyną, gdzie Maxymilian ro+' 
1586 w niewolą wzięty. Po rozproszeniu 
stronników Maxymiliana, schronił. się Oza- 
hrowski do Węgier, i tam wolny będąc od 
wszelkich zatrudnień, napisał, iak sam mówi 
w przedmowie „dwie książeczce, iuż ci nie 
„poetyckim ale żołnierskim wierszem , mym 
„rycerskim ludziom czasu próżnowania dla za- 
„,bawy na przykład.” — 

W tćyże przedmowie do Jana Zamoyskiego 
prosi o przebaczenie iż był przeciw nie- 
mu, do czego młodość go przywiodła i uniosła; 
dodaie daléy: „abyś mito W. M. condonuiąc 
„i mimo się puściwszy, pod skrzydła swe 
„z drugiemi, w miłościwą łaskę swą, uko* 
„,rzonego przyiąć raczył, a ten występek mój: 
„poczciwy, mądrym baczeniem i „ostrym Fo” 
„zumem swym, abyś ogarnąć raczył, poko” 
„nie proszę; pomniąc też częścią na to, Żem 
„iest W. M. memu miłościwemu Panu krwią 
„, dosięgły.” i. t. d. 
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Wiersze te wyszły pod tytułem : 

Rzęczy rozmaite Adama Czahrowskiego z Czahro.- 
wa, szlachcica polskiego, uceynione w Taborzech - 
1 ziemi W ęgierskićy i Horwackićy , lam z rozmaitym. 
szczęściem mieszkając, począwszy od roku 1588 do 

1596, Przytym są ftreny wydane na świał anno 1598. 
' Teraz znowu z pilnością wielką poprawione ina wie- 

u mieyscach z przydatkiem ich znaczńym odmie- 
‚uione. w Lwowie 159g. in 4. 16 arkuszy. 


W zbiorze tym znaydnią się wiersze różne- 
50 rodzaiu — pieśni do Boga — Treny 
na niewdzięczności inne okoliczności —- Wiersz 
do Rudolfa TI. Cesarza — do rycerstwa pol- 
skiego — do Węgrów — Żałoba Egru i sła- 
wnego rycerstwa Kgierskiego =— przypowieści 
niektóre prozą, niektóre wierszem — O fortu- 
nie — Epigramre'ta — nadgrobki i t. d: Na 
sońcu iest fragment wierszy MikoŁara CZA. 
HROWSKTEGO, iako to: pieśń do Boga, i la. 
ment w upadku poczciwego. 


ZBYLITOWSKIEGO JępkRzera Witanie Króla 
nowego Zygmunta HI. w Krakowie 1587. (obacz ni- 
éy między poetami dydaktyczsnemi y" 


JURKOWSKI Jan wydał: 


1.) Pieśni Muz Sarmackich o wyniesieniu Bernar- 

- da. Macieiowskiego na godność, Kardynalską. 
w Krakowie 1604. in 4, 6 arkuszy (o); 

2.) Chorągiew Wandalinowa, poema Królewiczowi 
Władysławowi przypisane, w Krak. 1607. 4. 
21 stron (Załuski! ib.) | 

),-1ymenaeus Nayiaśnieyszego Monarchy Dymitra 
wanowica , z łaski Bożćy, Wielkiego Cara Mo- 
skiewskiego , W ołodimirskiego it. d.'i Nayia- 
snieyszćy Paniey Jey Mości Paniey Marynie Ca- 
a 
(0) Załuski bid. poet. p, 46: 


i 18“ 
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rowéy Moskiewskiéy i t.d. JW. P. Jerzego Mni- 
szka Woiewody i t. d. córki, przez Jana Jurko- 
wskiego wydany. w Krak. drukowano u W. Ko- 
bylińskiego 1605.in 4.- 6 kart. Poema to iest w bi- 
bliotece Liceum Warsz. 

4.) Lutnia na wesele Zygmunta LII. Rym ten przy- 
tacza Linde na czele swego słownika. 


SORNATOWICZA MARCINA HIACYNTA, Epi- 
thalamiam albo wiersz ślabny JMP. Adamowi 'Tągo- 
borskiemu z Ludynićy i JMP. Zofiićy Stradomskićy, 
przez M. H. Sornatowicza, nauk wyzwolonych i phi- 
losophiey Bakalarza, w Chęcinach uprzeymie uczy- 
niony na dzień 19. Pazdzier. 1614. r. w Krakowie. in 4. 
6 kart. 

Początek tego rymu iest takowy: 

- „Już teraz brzmiąca Cheli, rozpnść sforne strony 

„A moderuy głos różny, dla muz ulubiony. 

„ Wydaiąc melodią pod same niebiosa, 

„ Którćy się niech przysłucha, cnćy Paphiey kosa: 

„Już dobyway piosneczek, miłych Phebusowi, 

„A równay się [hreickiemu w nich Orpheuszowi, 

Który skały i.góry za dzwiękiem prowadził, 
Który rzeki z mieysc ruszał. I będziesz się wadził 

„ Lych pokoynośnych czasów, Mars nienasycony, 

„Kiedy wesoła Cheli stroi wdzięczne strony. 

„ Ustąp Bellono sroga, mordów swych zaniechay, 

„ Niedrazń Marsa do walki, armaty poniechay : 

- p» WWłóż w saydak swoje strzały i przyłbice, 

„ Włóż pawęzy, a rysztunk wywroć dziś na nice. | 

„ Nie iest nam miły potok krwie nieprzyjaciela it. d- 


GRQCHO WSKI SramszŁaw herbu Junosza 
z Przemyskiego, poświęciwszy się stanowi du* 
chownemu był kustoszem Kruświckim, kano- 
nikiem Gnieznieńskim, Krakowskim, War- 
szawskim, Proboszczem S$. Michała w Krako* 
wie, kustoszem Sendomirskim, nakoniec opa- 
tem Sieciechowskim; a od 1654 roku, Arcybi: 
skupem Lwowskim. Wsławił się rymame 

” 
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swemi przez cały ciąg panowania Zygmunta III. 
i umarł wzgrzy białym wieku 1644 roku nie wiel- 
kich doznawszy fortuny względów, lak z nad- 
grobku mu napisanego wnosić wypada (p): Ze- 
brane niektóre poemata Grąchowskiego,wyszty 
Pod tytułem: 


Xiędza Stanisława Grochowskiego wiersze i inne 
pisma co przebrańsze. Częścią z lacmskich przełożo- 
ne, częścią od niego samego napisane. Księgi pier- 
wsze. w Krakowie w drukarni Jana Szeligi 160g. in 4. 
604 stron. (r) | 


, W tym exemplarzu który mąm przed sobą, 
niewszędzie idzie biegnąca liczba stron, lecz 
poiedyncze poemata osobno, w innych nawet 
officynach drukowane, tu są umieszczone; nie- 
które zaś wiersze, lubo osobno drukowane. tu 
iednak biegnącą liczbę stronnic maią. Ponie- 
waż wszystkie Grochowskiego poezye tchną na- 
der miłą słodyczą, wiele zawieraią prawdziwey 
poezyi, i wyborną są pisane polszczyzną, wy” 

, . e | . . . 

szczególniemy tedy cow tym znaydnie się zbio- 
rze, podlug załączonego tamże na końcu regestru, 
z wymienieniem osobirych edycyi. i 
aaa ENEA MIE, s 
(p) Nadgrobek ten znaydnie się w kościele XX. Karmelitów w Kra- 
kowie , iak pisze Starowolski Złecat. N. 26. Ostatnie iego wier- 
sze są: 
„ Rym podczas miał dotkliwy, sam tęsknił w chudobie. 
„ Dziś nic nie potrzebuie, zamkniony w tym grobie. 
» Lecz kto więcćy nauki, ten mnićy szczęścia tyka, 
„ Nauka w sobie wszystek dostatek zamyka,” 

Na wszystkich Grochawskiego pismach, znaydnię go zawsze 
nazywanym tylko kusztoszem K ruświckim; 1 Starowolski tym go 
tylko nazywa; lecz Niesiecki wy raźnie wszystkie wyżdy wymie= 
nione iego dostoyneści wylicza, równie iak i RZEPNICKI ih Fi- 
tis Praesulum Polon: I, 231. 

(r) ZAŁUSKI in bibl. poet, przytacza także zbiór podobny wier- 

szy Grochowskiego 604 stron zawieraiący, ale drakowany 
u Mikołaia Loba 1608 rokn. 
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1) Pieśń dwu doktorów SS. Ambrożego i Augu- 
styna. 

2.) Pieśni Kościelne z starego i nowego testamentu. 
od strony 5 do 25, 

Nieznayduią się te pieśni w mym exempla- 

rzu, lecz mam ie w innym, drukowanym 

~- w Krakowie u Symona Kęmpiniusza 1607 4to 
24 stron. 

3.) Hymny kościelne z brewiarzów Rzymskich i nie- 
które dawnieysze z łacińskich ptzełożone, i za tem 
trzecim wydaniem na niektórych mieyscach od 
autora poprawione. od strony 25 do 128. 

I, 4.) Prozy kościelne ze mszału Rzymskiego i. niektó- 
re insze z dawnych go przeduieysze, nakształt 
hymnów przetłómaczone — z przyczynkiem nie- 
których pieśni przed tym nie wydanych. od 129 
do 148 sirany. z 

5.) Hymn Kazimierza S. Królewicza Polskiego po- 
dobnymże rytmem iak oryginał: Omni dre dic 
Mariae przełożony, i ińne hymny od 149 do 158 
strony, i f 


Wiersz ten osobno drukowany wraz z tex- 
tem i nólami, wyszedł pod tytułem: 


Rytmy łacińskie dziwńje sztuczne i nabożeństwem 
| swym, a slarodąwnością dosyć wdzięczne uczynione 
| niekiedy od Korólewica Pols, Kazimierza S. i przy 

ciele jego w Wilnie znalezione; przekładania X. STA- 

NISŁĄWA GROCHOWSKIEGO, Wszystkie te ry- 
| imy, które są z notami nowemi i tabulaturą na lutnią 
| Diomedesu Catona. w Krakowie n Bązyl. Skalskiego 
1606. In 4, BŚ arkusze. t 


6.) Pięćdziesiąt punktów rozmyślania męki Jezuso+ 
wóy slużących, z wierszów łacińskich Jana Da- 
wida 8. J, przełożone. w Krak. w drukarni Mi- 
kołaia Loba 1698. łecz liczbą kart biegnąca, od 
159— 166. 


.) Hierozolimska processya przy obchodzeniu ka- 
2) Bietówolimieka processya Przy. obchodzenia Ka- 
plic, oftarzów it. d. wzięta z ksiąg hierozolim 
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skićy peregrynacyi JW. Mikołaja Chrzysztofa 
Radziwiła, z łacińskiego textu przełożona. w Kra- 
kowie w drukarniey Łazarzowey 1607 roku, z wie- 
lu kopersztychami 96. stron. s 


Lecz w regiestrze cytowany iest numer 167 
iako biegnąca liczba stronic. Pomiędzy wy- 
pisem omyłek takie się znayduią” których tu 
wcale niemasz. Oczywiście ztąd więc wnosić 
trzeba, iż taedycya Hierozolimskiey processyi, 
w drukarni Łazarzowey osobno wydana, iest 
tutay przez introligatora zamiast inney, z bie- 
gnącą liczbą kart, oprawiona. 

8.) Zywot Patrona S. Stanisława. w Krak. w druk. 
Mikołaia .Loba 1607. strony zaś są liczbowane 
245 do 271. 

Poema to osobno także drukowone, w Kra- 
kowie u Skalskiego 1604 4to iak świadczy Za- 
łuski čz bibl. poet. polon. 

g.) Zywot S. Cecyliey od 272 do 522, strony. 

10.) Wirydarz abo kwiatki rymów duchownych 
o narodzeniu P. Jezusa, z łacińskich wierszów JA= 
KOBA PONTANA Jezuity przełożone, w Krak 
w druk. Mikot. Loba 1607. od 324. do 374. strony 
Mam inny ieszcze exemplarz tegoż wiry- 

darza, tegoż roku, w teyże drukąarniwydany; 
ale tylko na ostatnich kartach od:poprzedzaiące- 
80, i co do druku, i co do niektórych wyrazów 
odmienny. 

11.) Codzienne ćwiczenia chrześciańskićy dnsze po- 
bożnóy —- z wierszów Łac. JAK. PONTANA 
przełożone. w Krakowie 1608. bez wymienienia 
drukarza. Od 384 — 394 strony. 

Tutay iest przerwa biegnącey liczby, ponieważ 

miedzy wirydarzem, a temi ćwiczeniami, bra» 

mie czterech kart. 
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12.) Cień Królewiców Jana Kazimierza syna Kró* 
la J. M. w pierwszych pieluszkach zmarłego. Na 
urychloną śmierć i pogrzeb tegoż dziecięcia. Od 
strony 595 — 402. 


15.) Kolenda, nowe lato i szczodry dzień. w Krak. 
1608. Od 408 do 414 strony. 
Brak kart 0d402 — 406, zdaie się bydź tylko 
pomyłką drukarza w liczbowaniu., 
14.) Gorzkie łzy i serdeczne żale. Od 414 —- 428 
sżronicy, 
Lecz tych rymów w moim exemplarzu bra- 
knie. 
15.) Kalliopea Słowieńska Zygmuntowi III. roku 1587. 
przed samą koronacyą oddana, w Krak. 1608. roku. 
Od 429 do 448 stronnicy. 
16.) Pieśni Kalliopy Słowieńskićy na zwycięztwo pod 
Byczyną w roku 1588. Od 449 — 456 stronicy. 
17.) Hołubek abo dzieła i śmierć nieśmiertelna iego 
(pod Byczyną), Od 457 — 467 strony. 
X. Juszyński w rękopiśmie, przytacza to 
poema iako drukowane w Krak. 1588 in .4, 
18.) Skarga snu nocnego przed Królem J. M, Od 
463 — 468. strony, 


19.) Drobnieysze rymy z różnych okoliczności, iako to: 
Na przyiazd oczekiwany Króla z Szwecyi. — 7oż 
po łacinie, Na obraz J. K. M, Na przyjazd do 
Polski Siostry K, J. M. Królewny Siwek pa 
Zaigozek teyże od autora dąrowany — Naićy kon- 
terfet (obraz) 8, stron 


lom łacińskim , osoby tegoż $. pamięci Pana 

dotkliwym. w Krakowie 1608. roku. Od 469 do 520 

stronicy, 5 

Z powodu pisma Warszewickiego, czyniące" 
go Uymę słąwie Zygmunta Augusta, napisa! 
Grochowski to poema, w którem wystawia 14 
August w towarzystwie Dęb:ńskiego kanclerza 


20.) Angust Jagiełło wzbudzony przeciwko paralel- 
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pokazał się wnocy Zygmuntowi III. i naprzod 
do niego przemowiwszy;, wynurza swóy zal nad 
obelgą sobie przez uszczypliwe pismo wyrzą- 

dł? . r + bę 
dzong, a potem Dębińskiemu mówić dozwala, 
który wylicza dzieła rozmaite Augusta, a tem 
Samem zbija zarzuty potwarzy. 

21.) Zal pogrzebowy Annie Arcy - Xjężnie z Au- 
stryey Królowćy Pol. i Szwed. 1608 roku. Od 521 
do 529 stronicy, ak 

22.) Łzy smutne po ześciu Kanclerza i Hetmana 

` Koron. Jana Zamoyskiego, Od 5350 — 554. stron- 
Picy, | 

23.) Załośna kamoena na powódź w roku 1605. odd 
554 do 571 stronicy. 

Oddzielnie wiersz ten drukowany wKrako- 


wie, uSzymo. Kempiniusza 1605 4to trzy ar- 


kusze, iak pisze Załuski bibl. poet. polon. 

24.) Drobnieysze wiersze, nadgrobki, Jafmnżna chło- 
piąt dworskich epigramata, napisy żakó fo: na 
Kwonikę Bielskiego , na postyllę Wayka, na Skar- 
gi kazania, Pieśń smutna o głodzie w Litwie 
1 Zmudzi, witanie Bernarda Macieiowskiego Arey 
Biskupa Gniezn. Pieśń o zwycięstwie Dymitra 
w roku 1608. it. d. Od 572 do 604 stroricy. 
Przykońcu rejestru tego zbioru, wyrażono 

wprawdzie: drugie rzeczy które się znaydą, do dru- 
gley książki autor zachowuie, lecz nie zdarzyło 

mi się nigdzie iey widzieć. Inńe prócz tego dzie- 

ła Grochowskiego poiedynczo drukowane, są: 

25.) Niebieskie na ziemi zabawy albo bogomyślue 
rymy wzięte z ksiąg TOMASZA DE KEMPIS o na- 
śladowaniu Pana Jezusowym. w Krakowie w druk. 
Bazylego Skalskiego 1611. in 4, 386 stron (s). 

+ ZAM ; 


(s) Zanusxi in bibl poet, p, 40. przytacza, iż to dzieło zawiera 
112 strop. Lecz to jest obiętość pierwsżćy tylko księgi, którą 
Załuski, reszty nieznaiąc, za całe poczytał dzieło. 
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Ponieważ zaśrymy Grochowskiego, trzy tyl- 
ko księgi Tomasza de Kempisobeymnią, napisa 
zatem przy koncu: Zostawa czwarta książka co 
namnieysza tegoż autora, którą począwszy prze- 
kładać zaniechałem, nietylko prze niedostatek sum- 
ptu na druk, ale też prze niesposobne zdrowie, na 
którym ieśli iaką poprawę poczuię, bardzorad się 
«do tey prace wrócę i. t. d. Lecz niewiadomo mi 
żeby była drukowana. Inne mamy iakże wier- 
szem Uomaczenię tegoż dziela, pod tytułem : 

Skarb niebieskićy mądrości w wyrokach o naśla- 
dowaniu Chrystusowym przez W. X. Tomasza A KEM- 
PIS napisznych; rytmem polskim wyłożonych, Ja:10= 
wi Sołłohubowi od autora FRANCISZKA SZYRMY Sta- 
rosty Obrowskiego Sędz. Grod. Ptu Pinsk. ofiarowa- 
ny, 1773. w Warsz. w druk. $.J. in 12. 633 stron. 

26.) Duchowna pociecha Pannom — Albo. obrona 
swobody w Kościele Bożym przednióy a wyso- 
kiey zacności stanu panienskiego. w Krakowie 
u Skalskiego 1611. 4. 

Wiersz ten w moim exemplarzu 5 tylko ar- 
kusze zawieraiący, gdyż dalóy są karty wydar*- 
te, przypisany iest Zebrzydowskiemu VYoie* - 
wodzie Krakowskiemu. 

27.) Sposób krótki rozmyślania męki zbawicielowćy; 
z łacińskiego przełożony. w Krakowie w drukarni 
Mik. Loba 1608. 4. 2 arkusze. ` 

„ „Dzieło to iest prozą; podobniesz iak nastę 
puiące: 

28,) Scieszka pobożnego Chrześcianina z Włoskich 

skryptów Kapłanajednego S. I(Furvrus ANDRO- 

TIUS) przełożona. w Krak. w druk. Mik. Loba 


1608. 4. 78 stron. : 
29.) Nocy Toruńskie. w Krak. u Baz. Skalskiego 

1610. 4. 47 stron. HG 
Dzieło to,zawieraiące wiersze rozmaitey treśCIy 


przypisał Grochowski Piotrowi Skardze Jezu- 
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lecie, i wtenczas iuż nazywał się Starym, a Żył 


ieszcze do 1644 roku. 

50.) Rzym nowy szczęśliwszy od dawnego, i opisa- 
nie znakomitszych miast Włoskich. w Krakowie 
u Skalskiego 1610. 4. 2 arkusze. 7 

a . Djy g 1 
Ta iest osobliwość w tem poemacie, iż dedy- 
kacya do papieżą Pawła V. w polskim ięzyku 

lesf napisana (t). 

31.) Wiersze cudowne z indyiskiego R be: przeło— 
Żone, to iest Franciszka Bencyusza Jezuity, żal 
Matki Nayświętszćy o męce Chryslusowćy prze- 
tłómaczony, i inne wiersze duchowne. w Krako— 
wie u Skalskiego 1611. 4. 24 stron, (u) 

32.) Synod archidyecezyi Iuwowskićy "w 1641 roku 
odprawiony. we Lwowie in 4. (w) 

33.) Ławacrum animae et bellum theologicum 
olim ab Andrea Bochnensi Canonico et concionażo- 
re Leopol. conscriptum. (X) 

Ponieważ tkliwe poezye Grochowskiego 
za mało są u nas znane, umieściemy tu przeto 
niektóre wiersze, iako próbkę tego dziewicze- 
80 rymotworcy. Zwirydarza czyli pieśni 0 KA- 
rodzeniu Chrystusa, na k. 369. 


Szczygiełek ptaszek. 


Zbywszy próźnych myśli z głowy 
Szedłem w gay bliski lipowy. 
Gdy tam rymy tworzę sobie 
twóy matce i o tobie; 
mn AKP, 
(t) ZAŁUSKI tamże, 
(u) ZAŁUSKI tamże. i 
(w) Nrzsmscxr T: TI, k. 308. JABŁONOWSKI Mus. poł. p. 70. 


(x) JABŁONOWSKI Mus. pok p 71. SrAROWOLSKI ¿m Hecatont. 
N. 76. gdzie tyle prz /naymnićy dowiedzieć się można, iż Gro- 
thowski to pismo w łacikskim ięzyku wydał. 
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Ten szczygieł do mnie przyleciał æ 
Więc gdy mi na ramie wleciał: 
Pocznie spiewać: w tym do niego 
Tak rzekne śpiewającego: 

_ Czego chcesz ptaszku pisany 
Płaszczykiem pstrych piór odziany? 
On tak powie, proszę Panie, 
Niech to mim zawsze śpiewanie: 
Weź mię a zanieś do swego 
Jezusa i matki iego. : 

Zaniłdś malego szczyglika 

A oddąy mię za mużyka. 
Niechay słucha obu nainu, 
Lepićy . nam tam, niż tu w gaiu. 
Sam do Jezusowćy ręki 

Będę latat i przez dzięki: 

Pod stołeczkiem tóy dziecinki 
Będę zbierał odrobinki, 

I pić z kieliszeczka iego, 
Będę się ważył u niego. 
A niechcę służyć inszemu 

Do méy śmierci tylko iemu. 
Choćby też w czóm urażony, 
Kazał mi lecieć w swe strony, 
Wolę go raczćy przeprosić, 
Niżli się indzićy wynosić. 

A tak Jezu ptaszka tego 

Daięć dziwnie powolnego. 

Gdy chcesz mióy ząrmuzyka, 
Gdy chcesz mićy za służebnika. 


Łzy smutne po zeyściu Jana Zamoyskiego 
Hetm. W. Kor. w następuiących poczynaią Się 
wyrazach: 

Kto słyszał o żałości cory Tantalowćy; 
Wielkiey Tebańskiey paniey i sławnćy Królowćy* 
Ze na Sipylu górze kamieniein stanęła, 
Skoro straconych dziatek żałować poczęła, 
Właśnie iako buyny blusz który wstaie z skały, 
Tak ićy członki do twardóy opoki przystały. 


+ 
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Powiadają i teraz łzami się zalewa, 

"I śnieg jasny nigdy się z marmuru nie złewa. 
błapia zimne groby, w których to nieboga, 
Złożyła dziateczki swe zrażone od Boga. 
to mówię o tóm słyszał, a uważył sobie, 

Co nam podano o tćy przesławnćy osobie; 
eznać musi Że ona serdecznie bolała, 
Dziatki va myśli maiąc których postradała. 

O namilsza oyczyzno , matko moia droga, 

I ciebie może trapić żałość uie mnićy sroga. 

Jeśli poyrzysz na groby i smutne mogiły 
Które w przeszłych pięciu lat syny twe pokryły. 

Bo niemianuiąc wszystkich którzy w téy to chwili 
Na on świat z wielkim żalem swoich, ustąpili. 

Niektórych tylko uważ coś za synów zbyła: 
Porwałać śmierć łakoma naprzód Radziwiła, 


' Nie tak purpurą i krwią iako swą dzielnoscią, 


I powagą znacznego, z mięszaną z ludzkością. 
Zatrzymał go Rzymski grunt, krwią świętych skropiony, 

I tyś przy nim tam został tąż cnotą w sławiony 
Senatorską, Biskupie z Rozrażówskich domu. 

Którys swoią dzielności nie dał w przód nikomu. 
Więc ledwiechmy tych mężów wielkich opłakali 

Alić prawie w też tropy za nimisię wali 
Karnkowski mocny filar kościołą Bożego: 

Ociec Polskiego Państwa szerokowładnego i t. d. 
„ Następnie przechodzi Grochowski w krótko- 
Sci stratę Solikowskiego, Tarnowskiego, Fir- 
leia, Łaskiego, Parysa, Koniecpolskiego, My- 
Szkowskiego, i w tén sposob prowadzi rzecz 
daley:; i 
Tych członków ieśliś twoich martwych żałowała, 

O Qyczyzno! kiedybyś dziś uważyć chciała 

etmana Zamoyskiego, nie na czas odeście, ` 

Tęrazby, ieśli kiedy, płakać na nieszczęście, 
Abo raczćy skamienieć przykładem Nioby;, 

Po śmierci, wielki mężu, twéy sławnćy osoby. 
Upadłęś, ale iednak zasłużyłeś sobie, 

Że imie twe nie zgaśnie zaraz 2 tobą wgrobie. 


= 
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Cnota sławą się płaci, iedni cię pieśniami; 
Wiekom podawać będą, drudzy kolumnami 
Będą twarz twą w miedzi lać, i kować w mavmurzę 
W edzu zastępów polskich i cny senatorze. 
Między któremi mieysce aby miały swoie 
Te zamoczone we łzach gorzkie rymy mole: 
Wzywam was do tychże łez i żalu słasznego 
Cory władogromnego Jowisza wielkiego. 
Bądź wy gdzie w kraiach pięknych Auzońskich mie” 
szkacie, 4 
Bądż się wedla Izmenu rzeki przechadzacie 
Przy zdroiach krzyształowych, ztamtąd się pośpieście 
A smutnobrzmiące strony do żałoby weżcie: 
Załuijąc we spół zemną Kochanka swojego, 
Jeśli niewiem by powstał z narodu Polskiego. 
On was zawsze szanował od pierwszćy młodości 
Aż do swóy białćy skronie i późnćy starości. 
A wy ieśli żywemu, chęć te nadgrodziły, 
Gdyście go na wysokim mieyscu posadziły; 
Pokażcie i do końca, niech czużą i kości 
Łaskę, którą znał żywy waszćy uprzeymości. 
Więc teraz wszystkie swe łzy i lamenty znoście, 
A swego wychowańca płakać mi pomożcie i t. d. 
Bezimiennego Chorągiew Królewska z białym 
Orłem bez roku i mieysca, gockhimdrukiem in 4. 8 stron. 
Jest to zachęcenie do boiu, pisane zapewne 
za Zygmunta IIT. Nakońcu znayduie się Logo“ 
gryt w którym podobno ukryte imie autora: 
„Wierzch na budynku początek xiężyca 
» Kto nieznał Perypelasmatowicza. 
„Ski przyłóż ali, obok autor stoi. 
„Nie Żołnierz szpetnie bo staremu w zbroi.” 
Takimże śamym drukiem i tegoż zapewnć 
autora, iest wiersz pod tytułem: 
Trąba narozproszonych do obozu przeciwko Koza* 
kom, Bez roku z mieysca. in4. 8 stron: 
Na samym końcu są4.wiersze, z których dwa 
pierwsze takie: 
p Perypełasmatowicz od Konstantynowa 
„ Posłał trąbę żołnierstwu co leży u Lwowa.” 
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MIASKOWSKI Kasrek, z którego pism wi- 
dać, iż żył za Zygmunta AT, a mianowicie 
w pierwszym dziesiątku siedmnastego wieku 
znaczną część swych wierszy napisał. Trudnił 
Się on gospodarstwem wieyskiem w malętności 
dziedzicney w Wielkopolscze (y); i wydał dzie: 
ła swoie poetyckie pod tytułem: 

Zbiór rytmów. w Krakowie u Bazyl. Skalskiego 
1612 in 4. 275 stron (z). 

Powtórne wydanie wyszło pod tytułem: 


Zbiór rytmów Kaspra Miaskowskiego znowu przez 
autora poprawionych, rozszerzonych i na dwie części 
podzielonych. w Poznaniu u Rossowskiego. 1622. 4. 
164 i 1g0' stron. 

Pierwsza część tego zbioru, zaymuie prawie 
same rytmy treści duchowney , lecz w drugiey 
znayduią się wiersze zpowodu rozmaitych oko- 
liczności napisane, iak n. p. rym do Szczęsnego 
Herborta, Herkules niecierpliwy albo rozmo: 
wa Apolina z Merkuryuszem, polska pogoda 
po burzy domowey, na nowinę Dymitra zwró- 
conego, na expedycyą moskiewską do króle- 
Wica i na powtorną do Króla, na ogień Gnie- 
źnieński, na postrach turecki nenia, na nie- 


on EBOR 


(y) W wierszu dc Symonidesa tak pisze sam Miaskowski, w części II 
+. 110. 


Szczęście mi nie zdarzyło aby oko moie 
F Weyrzało na uczoną twarz i czoło twoie. 
Nie zdarzyła odległość tak. daleka, bo Ty 
Nad Bełzem się obwodzisz wysokiemi płoty. 
Mnie moia włość uboga w oyczystym ugorze 
Bawi, gdzie pług nad Szląskim , gorzysty wzór orze. 
Więc i Muza bogata, miia niskie progi, 
Przypiąwszy pegazowi bystremu ostrogi i. t. d- 


(2) ZAŁUSKI bil poet. p, 6o. 
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szczesną klęskę Wołoską, na seym 1615 i 1616; 


pieśń żałobna na klęskę ukrainną, wieniec 
chrzesny , -czepek chrzesny do Symona Symo* 
nidesa; Lutnia Jana Kochanowskiego, Epigrame 
mata, nadgrobki i inne rozmaite poeyze. 


Prócz tego zbioru poezyi przytacza Załuski 
in bill. poet. tegoż rymotwórcy poema Herkules 
Słowieński; a Juszyński w rękopiśmie mówiy 
że wyszło w Dobromilu 1615 in 4to. 


X. Wokonicz wspomniawszy o Grochowskim; 
Białobockim, Kochowskim, mówi o Miasko» 
wskim (a), że mąż ten niepospolity w poezyi, 
prześcignął tych wszystkich, i dodaie na koniec: 
Rytmy religiyne, które on na prośby i nale- 
gania Gembickiego bisk. Kuiaw. napisał, są 
nayszacownieyszym w tym rodzaiu zabytkiem 
wieku tamtego. 


Jako probkę poezyi Miaskowskiego, umie- 
ściemy tu wiersz iego na niepogodę ro. 1605: 
_ Części IT. kar. 162, 


Różany nam wschód skrzydła skrył pogodne 
I zachód spławił Zephiry podwodne. 
A mokry Auster wywarł górne zdroie, 

Za łońskie znoie. 


Oddała Ceres Nepiunowi pole, 

Nie cierpią pługów niedoprawne role, 

* Dobrze że dały zebrać swóy płód mnogi, 
W poszyte brogi. 

Ten co kieruie kryształowe koła, 

Nie ukazał nara wesołego czoła: 

A iuż czwarty wóz Cynthia wywodzi, 
Jako powodzi. 


v 
(a) Roczniki towarz. II, 585, 


Bie- 


zp mmi AÀ 


= AG C 


jami pei nn A oi b N 


A # jj 


i AJ 
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Biegaiąc Żarikie ognie chmury kraią, 
/straszliwyma gromie kiedy wynikają ] 
Ponawia piorun Tytanów mogily, ii 

Ze wszystkićy siły, 
I iażbym wierzył, zaś iż znówu tonie, 
„2 niezmyślonym świat Dewkalionie: 
y niepozorna, gdzie deszcz niebo murzy, 
Pręga ha burzy. 
Jeśli nierządu, i myśli wysoki, 
de niy niechcemy, płaczą zaś obłoki, 
Jeśli haratąc domowe turnieie, 
$; Bóg rzeki leie. 
Niczgadnie ani komu bystre oko 
Zliczyło gwiazdy po niebie szeroko. 
Bo minął Arktur, i z nim barwy blady, 
Dawno Hiady. 
Kito wie, Że niżli iako płomień słomę, 
olską umiecie mieczem Bóg Sodomę: 
hcąc uiąć pierwóy przed plagą obroku, 
Zadźdżył w tym roku? 
Zie rzadki oracz w dziedzinnym ugorze, 
Do białych śniegów włoki swćy doorze, 
Rzadkie i ostrym skryią zębem brony, 
Ziarno w zagony, 
Patrzayże, alić ciosane w rok łodzie, 
szkuty w brzegu posnęły na wodzie. 
“mı zamorskie nazad wioząc skrzynie, 
z Szyper zaś płynie, 
gy M „powoli ustaną powagi, 
Us dzie swoićy znowu cnota wagi, 
“ame zbytek 1 pieszczone stioie, 
o A złe to troie. 
W, = miękkich iedwabiów towary, 
b CH się ubiór pradziadów on szary : 
“> POszosny, rozprzęgli po parze 
, Cug Rostriicharze. 
Weszłyby w klubę obyczaie zdrowe; 
rosły by pióra zaś orłowe; 
roby trąby postronne zagrzmiały 
Polszcze zgrzybiały. 


23 


Lo 
„ Sko 
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Byłby koń znowu pod siodłem gotowy, 
I zbroia pewna na ścienie iodłowy. £ 
I gęsty żołnierz sianąłby z kopiią 
Gdzie w bębny biią. 
Ale telety, więtszóy u nas ceny , 
Niżli oycowskie przed tym Karaceny. 
Taniec, młodź Polską, bawi teraz barz 
A chmiel poswarzy. 
Zatrąb na trwogę, ale niedomową, 
Bo nieprzystoi członkom walczyć z głową : 
Raczćy niech słyszą krzykliwy głes miedzi, 
Dalszy sąsiedzi. 
Którzy krew maszę puścili strumieniem, 
Pod owczym wilka taiwszy, odzieniem. 
Bezecni zdradą i własnym zmazani 
Panem poddani. 
Stań pióro, nie to przedsiewzięcie twoie, 
Ale z kąd parny wywarł Auster zdrole: 
I gdzie Eolus ną smycz wiatry dzierży, , 
W mokréy obierzy. 
Acz kto wie, nie tey klęskili płakały 
Rzewliwe nieba przez ten czas nie mały £ 
Kto wie, żewieszcze, co, ma przyść z niezgody 
Spuściły wody. 
ZABCZYCĆ Jan, na niektórych dziełach Zab- 
czicem piszący się, iest autorem następuiących 
poezyl: 

1.) Na opłakany pożar miasta Dubiecka Jan Zabczie: 
w Krak. 1608 4. 14 stron, 

2.) Quaiernio, w którym się wyrażaiją Boskie spra” 
wy niepoięte, aniołów, nieba, żywiołów powin” 
ności i obyczaie ludzkie przez Jana Z. Zabczy” 
ca w Krak. (b) 1629 4. 34 arkusza, 

Jest to właściwie zbiór epigrammatów p9 
cztery wiersze zawierających, a wkażdem, p9“ 
dług napisu, cztery są rzeczy zawarte. n. p. 


(b) ZAŁUSKI in bibl. poet. p. 92. pisze, że u S. F. Kotkowskie- 
go drukowane; na mojm zaś exemplarzu, imię drukarza 18 
iest wyrażone, > 
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XTIĄBŹ 


Cztery punkta ma w sobie mieć xiądz bogohoyny. 
Przykład, naukę, cziiyność, Pästerz wilkom zbroyny: 
Przykład iego niech będzie z nacki, z czuyności, 

Z kąd owieczki obroni od złóy nawalności. 

Załuski l. c. przytacza Czwartak iako nowe 
wydanie Quaterniona 1650 4to; lecz Jabłonowski 
in Museo polono, i Juszyński w rękopiśmie, ia: 
ko osobne wymieniaią dzieło: 

3.) Czwartek nowy 1630 in 4to. Jabłonowski te wyrazy 
dodaie na obiaśnienie: Dies Jois ubi exprimun= 
tur mores humani. | 
Lecż zdaje mi się z Załuskim,iż to będzie toż 

samió co Quaternio. 

4.) Zegnanię oyczyzny Maryny Mbiszkowny Oa- 
rowćy Moskiewskićy. w Krak. u Mik. Szarfenber- 
ga 1006. in 4. 2 arkusze: (c) 

6.) Traktat o zwiastowaniu N, Mar. Panny i o trzech 
królach w Krak, u Bazyl, Skalskiego 1617. in 4. 
5 ark. (d) 

6.) Polityka dworska przez Jana Zabczyca do dru- 
ku podana, b.rolu i m. gockim drukiem in4. 2 ar- 
kusze, 

Jestto wiersz satyryczny, wystawuiący spo 
sob postępowania ludzi dworskich czyli na wiel- 

im świecie żyiących. (Jest u. P; Kwiatk.) 

7.) Praktyka dworskie przez Jana Zabczyca dodru= 
ku podane in 4. bez r: i m. 4. arkusze: 
Podobneyże treści iak poprzedzaiące. ( Jest 

u P. Kwiatk.) 
rócz tych poematów; wylicza Juszyński 
W rękopiśmie, następuiące: 
| 8.) Poseł Moskiewski. w Krak: 1605 á: 
9.) Mars Moskiewski: 
manaa EEEE 
(e) Załaski tamże. 
ka) Załuski t; * 
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10.) Kolęda Poborowa. w druk. Piątkowskiego 1627.4. 

11.) Symfonie Anielskie albo kolendąg u Filipow. 
1642. fol. 
CHLEBOWSKIEGO WawszyNca. 

a.) Wieniec do wiecznego oblubićńca Jóy Mości Pan- 
nie Marchockićy — Na akt świątobliwych postrzy= 
Żyn. w Krakowie 1617. 4. 12 stron, 


2.) Pamiątka Żałosnego z tego świata zeszcia J. O. 
Księżnóy z Kurlaudu Radziwiłłowóy w roku 1617. 
Dołączony jest lament żałosny JO. Xcia Radzi- 
wiła z śmierci matki swoićy. w Krak. 1618. 4. 
3 arkusze. (Oba te wiersze są wbibl. Lic. Warsz.) 

3.) Zywot 8. Stanislawa Bisk. Krak. w Krak. u Mac. 
Jędrzeiowczyka 1626. in 4. 5 ark.. ( Załuski 
zn bibl. poet. p. 32.) 

4.) Wolność prawdziwa Królestwa Polskiego'w Krak. 
1608. 4. a ark.  . 

Na tytule, autora imie w części tylko wypi- 
sane, to iest: Lau. Chle. (Załuski t.) 

5.) Załosny lament z powodu pożaru w Jarosławia. 
w Krak. u Seb. Jastrzębskiego 1625. in 4. 3 arkusze. 
(Załuski t.) 

6.) Krwawaofiara Jezusa Chryst. w Krak. 16 17, in 4. 
(Juszyński w rękop.) 

Prócz tego pisze Załuski, że posiądał reko» 

. e s + Ń c 

pism wierszy niektórych Chlebowskiego z ro. 
a , . -] . 

1606 fol. w którym się znaydowały wiersze 

o narodzeniu ‘Chrystusa, żal rzeczypospolitey , 

z powodu rokoszu.—! mieściemy tu wstęp wier- 

sza pod nro 2 przytoczonego. ` 

Meipomene, z wielkiego. Parnasu śpiewaczko, 

A poetom smutnego wierszu podawaczko, 

W dzięczna coro Jowisza i wiecznéy pamięci: 

Ty możesz dadź i skałom gfuchym głos łabęci, 

'Wzywam cię do téy sprawy. O Bogini święla, 

Którą test przedsięwzięcie i myśl moia spięta. 

'Wzywam cię, dąday siły, a rządź pióro moie; 

Niechay zna wszelaki stan uczynnośći twoie. 


v. 
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Zali to inz nie nazbyt że i ludzie, święte 

Pożera, śle pó y nocy to plemie przeklęte 2 

W vmówić żalu swego niemogę: Echo: Ja mogę. 
Możesz Panno wzw iedzić mnie “na drogę. Echo: pomogę. 
Pomoż Panno boć spiewam rzecz żało śną. Echo: głośną. 
K tórą Parka zrobiła złą, nięznośną. Echo: znośną. 
Jakoż to znośna co złe iędze robi: ą? Fecho. robią. 
Chyba że to zaś muzy cne Qzdobią. Eelo: zdobią. 

MIERNIKO WICZ OLBRycnr professor wy: 
mowy w akad. Krak. na początku siedmnastego 
Wieku wydał: 

„Panegiryk godowny na wesele JW. Koniecpol- 
skiego Hetmana, i Krystyny Lubomirskiéy: w Krak. 
u Baż, Skalskiego 1619. in 4. 6 arkuszy, 

TWARDOWSKI KaAspeR wydał: 

1.) Kolęda, nowe lato, szezodry dzień, albo pio- 
sneczki Emennelowe: Ww Krak. u dziedziców Jak. 
Sybencichera 1619.4. 

Wmoim exemplarzu iest tylk o ieden arkusz, 
na którym iedna. pieśń się ciągnie. Zapewne 
tedy więcey należy do tego dzieła. 

2.) Biy Gustawa it. d. (wiersz przeciwko Gustawo- 

wi RZE Szwedzkiemu). we Lwowie u Jan. Sze- 


SR 1629. 
) Pochodna miłości Bożóy, czyli hymny ducho- 
Aie, r Krakowie u Waler. Piątkowskiego 1628. 


4to. g GRE. (£) 
4.) Bicz boży czyli treny zasmucohćy po śmierci 
synów oyczyzny. W Krak. u Stan. Germańskie— 

Se 4. (g) 

Linde e wpoczvie pisarzów , na przodzie sio- 
wnika swego, przytacza ieszcze tegoż Kaspra 
Twar «lowskiego : 

5.) Łódź. 

6.) Na Konstancyą. 
p ES 

(e) Zał. bibl poet. p. 85. 

(£) Tamże. 


(g ) Tamže, 


"a 
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TWARDOWSKI Samvzu (o którego życiu 
i pismach obacz niżćy przy poezyi opisuiącćy,) 
należy tu iako autor niektórych poezyi liry- 
cznych, iak n. p. Omen Królowi Szwedzkiemu 
(który to rym wcale nie wieszczym duchem 
napisany; gdyż Szwedzi opuścili nakoniee 
Polskę, w którćy im poeta ciągły pobyt prze- 
powiadał). Wiersz na dzień imienin Stanisła wa 
£ubieńskiego Bisk. Płockiego — na szczęśliwą elea 
kcyą Władysława IV. na Królestwo Polskie — pa- 
łac Leszczyńskich pod wjazd Bogusł. Leszczyńskie 
go na Wielka- Polskę Generalią— Jakub Woiewodz « 
ki pod Smoleńskiem zabity i t. d. które to wszy- 
stkie wiersze razem drukowane, pod tytułem: 

Miscelanca selecta. Twardowskiego w Kaliszu 1682 
in 4. 188 stron. (Jest w Bibl. Lic. Warsz.) 

O Twardowskim napisał Dmóchowski (h), 
że pełen ognia lecz grzeszy nadętością. 


WITKOWSKIEGO STANISŁAWA 

1.) Sen duchowny. in 4to. 1% ark. gockim chara- 
kierem. Niewiem roku, gdyż w mym ewemplarzu 
brakuie tytułu : 

Myśl piękna, że na Boże Narodzenie mu- 
zy wszystkie, dary Jezusowi składają, kształ- 
tnie wyłożona. Z załączonego powinszowa- 
nia, w którćm początkowe słów litery wydaią 
słowa następuiące: Kolęda JP. Kossakowskiemu» 
okaznie się wiek zepsutego w naukach smaku: 

a.) Przestroga koronna teraznieyszym opłakanym 
czasom, i potomnym służąca. Na obżałowanie 
bvacićy naszóy od pogan świeżo zagarnionych: 

w Krakowie w druk. Andrzcią Piotrkowczyka 

1013. 4. 24 arkusza, 


(h) W pochwale Krasickiego przy tomie I. dzieł iego k. XIX. 
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BIAŁOBOCKI Jan, Sekretarzem JK. Mci 
na pismach przez siebie wydanych nazywaią- 
cy się, autorem iest następuiących poezyi: 

1.) Himny iprozy Kościelne, z łacińskiego prze- 

iłómaczonć 283. stron. w Krak. u Cezarego 1648. 

in 8vo. 190 stron. (i) 


a.) Pochodnia sławy Jeremiasza Mich. Xcia Wiśnio*. 
wieckiego Woiewody Rusk. w Krakowie 1649. 4 
4 arkusze. 

3,) Klar męstwa tamże 1649. 6 ark. 

4.) Pogoda iasna oyczyzny. łamie 1650. 2 ark. 

5.) Odmiana sfery, Kozackićy. w Krak. u Cezarego 
1653. in 4. 64 stron. i 
Poemata pod Nr. 2, 5, 4, 5» Opisuią woy- 

nę kozacką. 

6.) Brat Tatar albo Liga wilcza ze psem na gospo- 
darza, do czasów teraźnieyszych stosuiąca. w Krak. 
u dziedziców Cezarego 1652. in 4. 2 ark. . 

Jest to wiersz satyryczny przeciwko Rossyi. 

7. Zegar czasów Królestwa Polskiegó, czyli "Vabli- 
ce zawieraiące imiona Królów i Królowych Pol- 
skich, tudzież ich potomstwa, ich wiek i rządy, 
nakoniec wiersze na cześć Polaków. w K.rak. u dzie- 
dzieów Cezarego 1661. 4. 10 arkuszy. 

Prócz tych rymów, wspomina ieszcze Ja- 
błonowski in museo. Pol. p. 25. i Załuski bibl. 
Poet. f 
| Cztery części światą natury Biaľogľowskiéy. w War- 
| szawie 1691. in 4. 2 ark. 


Lecz niejest Białobocki autorem tych wier- 


Szy. Na tytule umieszczone litery J. B. które > 


znacza JAkoBA BOCZYŁOWICZA, wzięto za 
Jana Białobockiego. Załuski spostrzegł to, 
łuż po wydrukowaniu swćy biblioteki i dodał 
na k. 100. 
Wiz * 


i 


i) O vnm, io nastepnych Białobockiego pismach mówi ZAŁuskI bib] : 


| poet, p29- 
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'Wety do solenncgo wesela aktu i do pierwszego 
panegirycztego praczentu przydane JW, Janowi Bonaw. 
Krasińskiemu Refer. Kor. także JW. Jadwidze Ja- 
blonowskićey Woiewodzance Ruskićy, przez szlache- 
tną młódź Colleg, Warsz. Schal. Piiar. oddane. b. r. i m 
gochim drukiem 2 arkusze. | 

'Na'końcu iest dytyramb pełny szumnych 
wyrazów a czczych lub żadnych myśli, 

Wesrązyan ROCHOWSKI Woyski Krako- 
wski, siużył za Jana Kazimierza woyskowo 
przeciw kozakom i szwedom, lecz i za Jana III. 
był na wyprawie pod Wiedniem 1685 roku, 
szczycząc się tytułem nadwornego historyka 
tegoż monarchy. Umarl zapewne przy samym 
końcu siedmnastego wieku, w latach zgrzy* 
biatych. Należy do celnieyszych naszych poe” 
tów lirycznych. Dziela iego rymatworcze, są: 

1) Niepróźnuiące próżnowanie albo:lirycoram pol- 

skich Ksiąg V. tudzież Epigrammala i wiersze 

wesołe, w Krak. u Alb. Goreckiego 1674. in4. Pie- 
śni same zajmuią 577 stron. Epigrammata zaś 

„przeszło 150 stron; —przedrukowane tamże 1681. 4. 

Pierwsze wydanie iest w bibl. Lic. Warsz. 

à.) Chrystus cierpiący. w Krak, u Szędla 1681 4. 

184 stron, 


5.) Ogród Panienski pod sznur Pisma S. i dokto-" 


rów wysadzony, to iesl. Epigrammata polskie z róż 

Żnych tytułów oN. Pdnnie. amze- 1681. 4. 184. 

stron (bezimiennie wydane to pismo.) 

4, Dzieło Boskie czyli pieśni o wybawionym Wie- 
duin, w Krak. u Goreckiego 1684. 4. 40 stroi 
(bezimiennie) 

Właściwie iedna to iest pieśń maiąca 100 
strof. Autor sam wyznaie, iż będąc w wieku 
podeszłym, sądził się mnićy zdatnym do wier- 
sza, dla tego w tëy krótkości rzecz tę zawarł, 


| 
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iz tego powodu obszernieyszy tey woyny 
opis, ułożył prozą po łacinie, tegoż roku 
w Krakowie wydany. ` 

5.) Różaniec do N. M. Panny podług trybu w za- 
konie Kaznodzieyskim używanego. 2gie wydanie 
w Częstochowie 1695. in 12, 39 słron. (k) 

Prócz tych rymów Kochowskiego, znay- 
dował się ieszcze w bibliotece Załuskich rę- 
kopism in folio wierszy tegoż poety, z napi- 
sem: 

Ogród ale nie plewiony „ Brog ale co snop to inszego 
zboża, Kram rozlicznego gatunku. 

Podobnyż zbiór miał posiadać Xże Jablo- 
nowski, iak pisze Załuski w mieyscu przyto- 
czonem. — 0 poezyi Kochowskiego powsze- 
chne iest zdanie, iż wiele w nićy widać mocy 
ipoetycznego zapału, -lecz bardzo często spo- 
strzegać się daie brak czystości ięzyka i nie- 
wykształconego smaku. Historyczńe Kocho- 
wskiego dzieła drukiem: ogłoszone, są: 

6.) Annales Poloniae t. i. Ehałorya od śmierci Wla- 
dysława IF. do abdykacyi Jana Kazim. czyli od 
roku 1648. do 1668 ,w trzech Tomach , przez sa- 
mego autora climacterami, dla tego że po siedm 
lat obeymuią, nazwanych, a wydanych w Krak. 
1683. 1688. 1698. fol. 

Tom czwarty zostaie dotąd w rękopiśmie. 

7.) Commentarius belli Vienensis. Cracov. 1684. 4. 

8.) Hypomnema Reginarum Poloniae a stscepto fi- 
dei lumine continua serie regnantium 1662. 

9.) Praeliminare Magnae Hospiti Salve Serenissimae 

eginae Eleonorae. 

10.) Rubum incombustum, i inne (1); gdyż 
lak sam mówi w przedmowie do trzeciego kli- 
S. 


(k) Załuski bibl: poet. p. 51. 
| (1) Bibl. poet. poł. p. 9o. 
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makteru, wydał czternaście pism, po wydru* 
kowaniu drugiego klimakteru., l 


§. Lutnia kościoła Katholickiege złożona z hymnów 
Urbana VIII. Pàp. na niedziele, powszednie dni, przez 
tydzień i święta całego roku, z przydatkiem hymnu 
o N. Pannie, S. Kazimierza, niektórych antyfon, re- 
sponsoryi, sequencyi, z Brewiarza 1 mszała Rzym 
skiego, staropolskichteż nabożnych pieśni poprawio- 


nych przez X, KaztmieRza DAMIRSKIEGO Mino- 


ritę Obserw, Rusk. Prow. 1716. in 8. 190 szron.’ 

CHROSCINSKI SranisŁaw: Sekretarz kró- 
lewicza Jakoba Sobieskiego, wydał: 

Zbiór krótki świętych zatradnień czyli rymy dus 
chowne. Znayduie się tu także y psalmów pokutnyche 
w Częstochowie 1712. 4, 28. arkuszy. 

O innych pismach Chrościńskiego obacz 
niżey. ; 

Janusz KonyBur Xże WISNIOWIECKI Ka- 
sztelan krakowski, który umarł 1741 roku, na* 
leży tutay iako poeta liryczny, a raczćy dla 
osobliwości, że w wierszach swoich litery R; 
którćy sam wymówić nie mógł, nie umieścił. 
Poemata iego pióra, lubo pod cudzem imie- 
niem wydane, są: 

1.) S.. Vilipa Nertisza niektóre akty strzeliste bez 
litery R. od Kukasza Ignacego z Olszowy OL- 
SZOWSKIEGO Schol. Kijow. clegiami dziesięć kró” 
tkiemi bez teyże litery od tegoż ogłoszone. bez 
m. r. Ato6 arkuszy (Poema to iest w Bibl. K. Kwiat- 
kowskiego.) ` 

2.) Odgłos it. d. to iest: Wiersz pogrzebowy na 
śmierć Michałowskiego Gwardyana Lwowskiego: 
Podobnież pseudonyme, iakoby przez Ign. 

Olszowskiego lianonika Kiiow. wydane, dołą- 
czone są 4 pieśni duchowno - moralne b, r. 1 Me 
w hrak, 4to 5 ark. Rytm pierwszy ma 8g strot. 
Druga edycya 17 strofami pomnożona b. r. i M. 
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(w Warsz.) 4to 7 arkuszy. I wtćm poemacie 
nie znayduie się także litera R iak Załaski za- 
pewnia (m), wymieniaiąc ieszcze następuiące 
Viśniowieckiego rymy: 

3:) Wiersz na karlicę pod temże imieniem Olszo+ 

* wskiego; a arkusz 4o. 

4.) Lutnia to iest poema na pochwałę Łuka. Igna, 

Olszewskiego Kan. Kijow, we Lwowie 1734. fol. 

5 arkuszy, 

5.) Załosna i t. d. podobnież na pochwałę tego, we 

Lwowie 1736. fol. 3 ark. 

Oba te ostatnić wiersze bezimiennie wyda- 
Ne, z logogryfem, w którym znayduie się 
imie Gasnreu BOGDAŃSKI , maiące służyć na 
ukrycie prawdziwego imienia autora. 


, EtżBrera DRUŻBACKA pomiędzy innemi, 
pisała i ody czyli wiersze panegiryczne do ró- 
żnych osób. Obacz niżćy gdzie mowa o poe- 
zyl opisuiącćy. 


MTINASOWICZ Józer Erirant pisał rozmai- 
te ody i pieśni, po większćy części treści ducho- 
Wnéy, znayduiące się w zbiorze rytmów iego, 

órego treść obacz niżćy. 
. „NARUSZEWICZ Avam, (0 którego życiu 
\ Pismach obacz niżóy pod satyrykami) należy 

o mnaycelnieyszych naszych poetów liry- 
Cznych. Zezterech tomów iego dzieł rymo- 
tworozych w r, 1778. 4to wydanych, pier- 
wszy tom zawiera dwie księgi pieśni przy ró- 
PRA okolicznościach napisanych. Należy iu 
kže oddzielny wiersz na ruinę Jezuitów i dy- 
yramb na ocalenie Króla od zabóyców w ro- 
"1773, tudzież rozmaite poezye letkie i eroty- 
“ES t 

(m) 5567. poet. poł. p. go, 


1 
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czne. Widać we wszystkich imaginacyą buyn4, 
myśli wyniosłe, zwroty śmiałe, słowem talent 
rymotworczy niepospolity połączony z erudy* 
cyą starożytnych pisarzy. Lecz zaprzeczyć 
także niemożna, iż przy tych rźadkich zale- 
tach, nie był Naruszewicz wclny od przywar 
niektórych; częstokróć bowiem zapał iego + 
buyność, przechodzi w szumność lub nadę* 
tość, a niekiedy znowu w płaskość albo w ton 


. niedość delikátny, zwlaszcza co do poiedyn* 


czych wyrażeń, Które dla drażliwych uszu 
nieprzystoynemi się nader zdaią. Zarzucaią 
mu w prawdzie niektórzy, iż zbyt sobie po- 
zwalłał w stwarzaniu nowych, zwłaszcza przez 
składanie wyrazów (n), lecz inni usprawie* 
dliwiaią go z tego zarzuiu, maiąc wzgląd na 
poetów greckich, których Naruszewicz brał 
sobie za wzór, tudzież tą uwagą, iż nie wszy“ 
stkie wyrazy skladane, a w rymach Naruszewi* 
cza znayduiące się, iego są utworzenia, lecz 
w znacznóy części tylko przez niego z poetów 
naszych szesnastego wieku, odświeżone w uży* 
ciu, lub podług ich wzorów utworzone, iak 


(n) Między innemi chcącemi wyszydzić przysadę w użycia i' two” 
rzeniu składanych wyrazów, kładzie X. Michał Knarewski w PO” 
dolance na k, 52. w usta człowieka maiącego fizyonomią bardzo 
uczonego męża, następuiącą mowę: „Rymopisowie siebielu” 
bai słodkopłodnemi rymopłotzmi wielbią krasnotwarze bogipte. 
Nie iestem skrzydłoruchy, aby wbiwszy się w szumnodujanć 
wyrazy, kwiatorodny uwit ci bukiet. Ale czytałem w księgo” 
pismach nowożytnych, iż ludzkolabność daie przytułek cnolo” 
rodnćy wolnomyślności. Niech podłomyślni żyią księgokradzew ew 
ia w zaciszu sercowędną oddając czołobitność, na śpižokuty m 
i niebotyczny m ostrosłupię pamiętnika twego umieszczę. ” 26 
autor miał tn zapewne i Naruszewicza w myśli, pokazute JE 
z jego przypisku w. którym mówi: wszystkie te słowa są W: 
ięte z wierszów iednego poety i teraźnieyszych niektórych 102 
rów; -- muiemaiąc przez tych zapewne Minasowicza, Kniaźnidey 
Węgierskiego, i innych. 
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Się pokazuie z uważnego czytania onych; n. p. 
ybinskiego ( obacz wyżćy ), Achacego Kmity, 
twinowskiego, Klonowicza, betrycego iin- 

Rych. Itak w Fetrycego naśladowaniu pieśni 
lopacyuszowych, następuiące znayduią się wy-- 

azy, piętoletni zauednicy, iadowładne czarowni- 

te, wronotrzpiot Prometeusz; ogniomiotne woły, 

Państwochwyt, czarotłum, lutnieśpiew, śmiercio- 

Rośne rozkosze, lotnobitne pioruny, iskrodma chi- 

mera, pdrchotrętny kozieł i t. d. Jakoż można 
Y Powiedzieć, iż nie taksamo skladanie, iako 

raczćy przeładowanie takową składaniną, Czy- 
ui mowę szpeiną. — Węgierski (0) tak pisze 

0 Naruszewiczu w wierszu do niegoż obróco- 

nym: 

» Tobie poeto sławny dowcipem i gusiem 

Należało się rodzić pod Rzymskim Augustem: 

iecz iego rówiennika fortuna łaskawa 

Chcąc uczcić przeniosła cię w czasy Stanisława. 

Czyli wieyskie.piosneczki zadmiesz na fuiarze, 

sayli na lirze zagrasz, któż lepiey dókaże ? 

] pracego następco! komuż to zaszczytem g 
Rés ale gdy cię z uprzeymym równa 'Teokrytem / 

7 Sa się pnie za tobą, kędy droga śliska 

adzając spadaiących daie w pośmiewiska. 2 
„SZYMANOWSKI Józze (o którym obacz 
kilk? między tłomaczami poezyi heroiczney ) 
ze: pieśni z powodu różnych okolis 

Stkie 1. Tchnie w nich owa słodycz, Wszy- 

zaś s iego pisma znamionuiąca. Drukowane 

wyasa porze dzieł iego przez Mostowskiego 
ika, ych, w Warsz. 1805. vo w iednym to- 

s WŁOCH FRANCISZEK pisał niektóre ody 

wierszy: okolicznych drukowanych 


(0) 


W zńbawach przyiem. i pożyt, T. XVI. k. 86. 
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re w r. 1777 wychodzić przestąty. Wszystkie 
poezye Zabłockiego naturalnością i żywą ima* 
gińacyą tchnące, godneby były przedrukowa* 
nia i upowszechnienia (obacz między pisarza* 
mi dramatycznemi. ) 

§. Prorna CELEsr. TYSZYNSKIEGO Piiara (uro* 
dzonege na M/otyniu 4338.) Pieśni pólityczno - mo” 
ralne, w Warsz, u Piiar. 1784-85 in 8. 2 tomiki 136 
i 145 stron. 

KRASICKI Icnacy Arcybiskup Gnieżnień- 
ski (o którego życiu i pismach obacz niżóy) 
iest autorem rytmów lirycznych, przy rozimai* 
tych okolicznościach, i do różnych osób napi* 
sanych, tudzież kilku himnów , które się znay” 
duią w drugim tomie wszystkich dzieł iegoó: 
Niemasz tam buynćy imaginacyi lub obrazów 
śmiałych, lecz słodycz i gładkość uprzeyma; 
przemawiaiąca do zdrowego rozsądku i uymu* 
iąca serce czułe, znamionuie one, podobnie iak 
wszystkie Krasickiego poezye , w których owe 
horacyuszowe utile dulci mistum, naylepićy się 
sprawdza. 


$. Pienia całodzienne i całonocne na przybycie dó 
kraiów swych Biało-Rossyiskich Nayiaśnieyszóy Ka” 
, tarzyny r Cesarzowćy, Stworzycielki, Prawoda”* 
wczyny i matki całćy Rossyi, od poddaństwa prowiń”* 
cyi Dzwińskićy przez X. KONSTANTYNA BENISŁA* 
WSKIEGO jednego z naypoddańszych poddanyć 
wierszem Królewskim (?) złożone. w Wilnie w dru” 
karni przy akademii 1780 in4. 19 arkuszy. 
W tąkim ogromie pochwał, są niekióre my” 
śli piękne, lubó wykład nie zawsze poprawny 
i po większćy części szumny. i 
KNIAŻNIN FRanciszek Dyomizy żył za Sta” 
„misława Augusta. W pieśniopisarstwie nie” 


w zabawach przyjemnych i pożytecznych, któ- 
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poślednie u nas trzyma mieysce. Imaginacya 
żywa, obrazy dowcipne i bardzićy przez swą 
łachcziiwość niż śmiałość, wymuszaiące na 
Czytelniku pewien gatunek zadziwienia, tn- 
dzie drażliwe schlebianie zmyślności, zna- 
Uuionuią pieśni hniaźnina, 


Erotyki iego czyli pieśni w rodzaiu 

nakreontycznym, na 5 ksiąg podzielone, prócz 

tzeczy oryginalnych, zawierają niektóre tłoma- 
czenia z Anakreonta i Horacego. 


Inne zaśrytmy liryczne, znayduią się w pier- 
Wszym tomie dzieł poetyckich Kniaźnina, które 
We trzech tomach wyszły w Warszawie 1787 
1 1788. Qvo maj: czyli raczéy 4to, bardzo pię- 
knie drukowane, z obiaśnieniem samegoż'auto- 
ra. W tych trzech tomach następniące znay- 
duią się poezye: . 

Tom. zawiera 1. Od czyli liryków cztery księgi. 
2. Zale Orfeusza, pieśni 23. 
1. Matka Spartanka. Opera w 3 akt. 
. Balon poema w X. pieśniach 
„ Gala wielka; przydatek do Balonu. 
R . Cyganie opera. 
om IIT.......a. Rozmaryn; poema liryczne w III. 
"pieśniach. 
2. Bayki i powieści w III. Księgach. 
3. Matka od córki o cnocie. i 
4, Troiste wesele. Sielanka we 2 aktach. 
: 5, Idylle. 
>, 8 prócz tego Kniażnin szczęśliwe wier- 
bo: ięzyku łacińskim, drukowane pod tytu- 


Fr. Kniaznin Carmina. Varsaviae in typogr, aulica. 
1781. 8. 200 stron. 
> , , . . z =- 
ing tu niektóre tłóma czenia, a między innemi 
$ . 
ekład trenów Jana *hochanowskiego. 


~ 


3 
4 
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WĘGIERSKI Kamran (0 iego pismach 
obacz niżóy, gdzie mowa o satyrach i poema- 
tach heroikomicznych) pisał pieśni lżeyszego 
rodzaju, znayduiące się wzbiorze wierszy ieg0» 


KARPIŃSKI FRANciszEk żyiący w spokoy* 
nym zaciszu, licznemi piodami gieniuszu swe- 
go zbogścii literaturę oyczystą, a mi dzy inne- 
mi czterema księgami Pieśni, które się w pieri 
wszym tomie dzieł iego w Warszawie 1806. 
&vo maj. we 4 tomach wydanych, znayduią — 
Znamiona poezyi Karpinskiego są: myśli szla- 
chetne i przemawiaiące do serca, obrazy bar- 
dzićy tkliwe niż porywaiące, ięzyk czysty i po- 
prawny. Czułość serca, iako główny zarys 
charakteru naszego poety, pomiędzy innemi 
rodzaiami poezyi, do gatunku elegicznego nay* 
zdolnieyszym go czynić się zdawała; dla tego 
też w rytmach takowych, naywięcćy się:czytel- 
nikowi podoba. — Pisma Karpińskiego tak 
wierszem iak prozą, dawnićy po części druko- 
wane w dziele: 

Zabawki wierszem i prozą. w Warszawie u Grela 
4, Tomiki 1790. in 12. 

gdzieindziéy porozpraszane, w tych zaś 
czterech tomach zebrane i nowemi pomnożone 
są. — w Tomie I. znayduią się: 

1.) Sielavki (21 żch zest.) 
2.) 4 Księgi piesni; czwarta księga zamyka powię” 
kszćy części pieśni duchowne lub treści religiynéy. 
3.) Wiersze różne. Jak między pieśniami tak ite- 
mi wierszami, są niektóre tłómaczenia 4 obcych 1- 
żyków; co autor zawsze wymienia. 

Tom Il. zawiera: 

"Dlómaczenie całego psałterza Dawidowego, z przy- 
datkiem na początku wiadomości o psalmach. Zacho- 


wal Karpiński niektóre psalmy tłómaczenia: Jana 
0“ 


ę 
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Kochanowskiego, ż odmianą tylko niektórych WYT A= 
zów, kilkanaście powiększćy części poprawił i odmie- 
nit, resztę zaś sam całkowicie tłómaczył. „Pierwsze 
tego przekładu wydanie wysgło w Warsz. u Piiar. 1786. 
m 12. iako piąty ź szósty Tomik Zabawek wierszem 
t prozą, 

Tom III, zaymuie: 

1.) Ogrody poema Delila w 4 pieśniach, częścią 
wierszem, częścią prozą przetłómaczone, z przy 
datkiem 0 ogrodach Rzymian i Chińczyków, 


2.) Judyta Traiedya, obacz między Dramatami. 

3.) Czynsz Komedya. 

4) Alcesta opera. | 

5.) Podróż do Krakowa; naprzód wydana bezimien= 


nie. w Warsz. ü Piiarów 1788. 8. 16 stron, Jest 

io naśladowanie Krasickiego podróży do Dubie- 

„ska; proza przeplatana wierszami. 

6.) Mowa na pochwałę Jana Sobieskiego — i przy- 
wilóy Jana Kazimierza dla Szczepana Czarnie- 
ckiego z łacińskiego przetłómaczony. 

W Tomie 1V, znayduią się same pisma 
Prozą: 
1.) Rozprawa o wymowie. 

2.) Przykład uczynności dla blizniego: 
5.) Przykład religii, 

4.) Przywary. 

O szczęściu człowieka: 


5.) 
6.) o rzeczypospolitćy. 
7.) Pięć rozmów Platona; 
8.) Wiara prawa i obyczaie Indyani: z Francuzkiega 
X. Osurnzco RUTKOWSKIEGO S. B 
b. ki gikcie Lwowskim Retotyki Professora za: 
dawXL poetyckie rozmaitym _wietszem* polskim 
napisane 1795 roku, w Lwowie w druk: Anton: 
Pillera in 4.106 Sr. 
è Hes to zbiór óq i wierszy przy różnych 
soliCznościach napisanych: Lecz tiaymniey: 
Tom 7, 29 
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szą pieśni tych iest zaletą liryczność, więcćy 
czułe serce poety i szlachetne zdania. 
KossTaNcy!t zRykow BENISŁA WSKIEY Stol- 
nikowóy X. Inflant. Pieśni sobie spiewane, za nale- 
ganiem przyiaciół z ciénia wieyskiego. na iaśnią wy= 


dane. w Wilnie w druk. Akad. 1776.in 8. 11 arkuszy. 


G. Wiersz na pokoie nowe w zamku królewskim 
, obrazami sławnieyszych czynów, portretami 
i bustami znakomitszych Polaków ozdobione. 
(w Warszawie) 1786. 4to 25 stron. Na końcu 
umieszczone litery J. W. tłómaczą niektórzy; 
że znaczą imie autora Jana. Woronicza dzisiey- 
szego Radcy stanu: Ństwa Warszawskiego. — 


W wierszach tych. wcale różnych, od wierszy 


Naruszewicza na pokoie królewskie, widać 
prawdziwy zapał poetycki, i częstokroć wiele 
liryczności, niekiedy tylko przenośnie są za 
śmiałe. Gdy poema to, malćy tylko zapewne 
liczbie czytelników iest znaiome, przy“ 
taczamy przeto parę strof z niego; znawcy po- 
trafią prawdziwą poezyią od szumności rozró- 
żnić. — Na widok wizerunku Jana HIJ., w tych 
się wyrazach odzywa poeta na k. 12. 
„„Mylę się? czy Achilla widzę gdy przy Troi 
Z swą falangą Dardany płosząc grom rozsiewa? 
Wzrokiem ścina, tchem wali, ślepi lustrem zbroi; 
Helm trzęsie losem świata, bułat śmiercią ziewa, 
Koń pod nim wiatronogi, rumowny, bułany, 
Fraszka twóy Alexandrze, Bucefał przesławny) 
arska ogniem, rże Marsem, pyskiem warzy piany» 
W piekło wskoczyć i Turka za {eb schwycić sprawny* 
Miece wzrok, równych sobie szukaiąc hercarzów; 
Bo zna że niesie zbawcę świala i Cesarzów. ” z 
Wystawiwszy potem popłoch w Wiedniu 
i przestrach po całym chrześciańskim świece 
rozniesiony, tak dalćy opiewa: 


= 
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„W tobie ufność ostatnia, Mahometa młocje. 
Do ciebie zadyszałe biegną posłanniki , ; 


Sąsiedzkich umów świętosć twóy rozwodzą cnocie, 
rm 


kaią ci cyrygrafy, kwity, zasiawniki. na 
Nie trzeba tego... dosyć powiedzieć: świat ginię! 
uszyłeś — a pogaństwo zbladłemi oczyma. 
| Toznało cię po stroiu, po kordzie, po minie, 
rogi Kara Mustafa sierdzi się i zżyma, 
Zęrzyta rozjadowiony, ięzykiem bełkoczę, 
czyk kąsa zębami, żęby 1uchą płocze, | 
Owiedz ty resztę za mnie Dunain struchlały ! 


ieleś się w tedy duszkiem iuchy. opit Trackiéy, 
CY na twym wzdętym grzbiecie trupy most wysłały, 
- bo nim śmierć rozsiewał, pogrom szabli Lackićvy. 
y dokonczcie Węgierskie, puszcze i parowy, 
Wieleście tam pogrzebły , śmiercią nieociekłych 
ez iezdców, a iezdców bez głowy 
Vielu pieszych? taborów? rynsztunków posiekłych ? 


- 


Oni zbiegłych b 


2 


o pewnie ci w popłochu liczyć nie pape 
>ey rzeli, ” 


Co się w Carskim dopiero Grodzie o 


Wystawiwszy potem zaletę i sławę różnych 


tych pokoiach 
się znayduią , a między innemi Kochanowskie: 


Polaków , których wizerunki w 


80, Sarbiewskies 
fi Wi daléy na k. 21. 


Już poselstwo po ro 
| rzestał być dowcip 


godne Lecha twór 


zum i mistrzów ustały, 


c ząc swe oryginały, 
„Aczyna wzór podawać sąsiadom zawisnym, 
4, l tacy, co w chlubne wiodąć nas zawody, 
zywnym darem Pańskich b c 
uż otrzymali wieniec niezwiędłćy nadgrody, 
| z, Jrwawszy z niepomne 
„ALĘCZOne w Przyszłości w głazach swe oblicze 
onarsey, Poczobuty ù Naruszewicze. 
Pyr Machiay nasswym widokie 
| patay wieńcem dwoist 
i 


s 
Po p emu, za czyny, w górnym Zodyaku, 
© Śrólewsku za prz 


2o* 


50, Kopernika i innych, mó- 
polski tłómaczem przepisnytn, 
odźców i szczodroty, 
go fona chciwey Kloty, 

m. wielkich dusz orszaku, 


ym, droższym niż świat cał 


ykład, w tym Kościele chwał 
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Czyliż wam dziś niesłodszetrudy , znoje, blizny 
Podięte na oyczyzny swóy poratowanie? 

Niż senowym, co zbrodnią żłopiąc do siwizny 
Zgaśli z rodem; z poznaką jak cedr na Libanie? 
A jeśli sam. wstręt w mroku wam tu drogę skazał, 
Czegożby Stanisława zachęt niedokazał it. d. 

(TRĘBECKI Sramszaw Szambelan Króla 
Stanisława Augusta, w rymach swoich, które 
przy różnych napisał okolicznościach, rzadki 
okazał talent rymotworczy; łączy bowiem 
w poezyach swoich śmiałość Pindara z gustem. 
Horacego, a słodyczą Safony. Wiersze iego 
rozmaite, wyszły z druku, lubo bąrdzo niepo- 

rawnie, w Lipsku (rzeczywiście w Wilnie 
u Zawadzkiego) 1806 r. we dwóch tomikach 
12mo. Znayduią się tam następuiące wier$ze : 

1.) Bayki. 

2.) Wiersze różne iako to: na śmierć Xcia 
Czartoryskiego Kanclerza W. X. L. — Na ro- 
cznicę elekcyi Króla Stanisława Augusta. — 
Powązki Idylla. — Polanka poema wieyskie. — 
Oda do Adama Naruszewicza. — Do Rybiń- 
skiego Bisk. Kuiaw. — Początek księgi IV- 
Eneidv. — Gość w Heilsbergu czyli wiersz do 
Krasickiego. 5.) Syn- marnotrawny, komedya 
w 5 aktach wierszem tłómaczona z Woltera: 
Obacz niżćy między tłómaczami dziel drama" 
tycz. Woltera. Oddzielnie drukowana Zofi- 
iowka czyli opis ogrodu Szczesnego Potockiego: 
w Lipsku (w Wilnie u Zawadzkiego) 1806 
in 12m0 49 stron. 

W pamiętniku Warsz. 1802 Sierpień k. 226. 
znayduie się drukowany list Trembeckieg0y 
wyborńnym iego wierszem, do Naruszeyvicza osb 
warzyszącego Królowi w podróży, 1787 roku 
przeszło półtorasta wierszów obeymuiący. 

' 


+ 


NIEMCEWICZ Jvtian Ussrn (obacz niżćy mię- 
dzy poetami elegicznemi) , iako autor poezyi 
lirycznych, jak n. pe Ody przy wyieżdzie z Anglii 
1787 roku ; Ody do woyska storącego naPodolu itd. 
zchlubą umieszczony tu bydź powinien. 

TANSKI Icnacy rodem z Piockiego, nay- 
czynnieyszym był wczasieseymu konstytucyy- 
nego 1788 roku, mianowany bowiem sekreta- 
rzem deputacyi indagacyynćy w sprawie Dyz- 


` unitów, całkiem się wyjaśnieniem téy trudnćy 


rzęczy zaiął. Po wymazaniu Polski z rzędu 
mocarstw , dom Xiążąt Czartoryskich, przytu- 
iek talentów, ludzkości i cnoty, został przytuł- 
kiem Tańskiego; lecz nie długo kosztował sło- 
dyczy losu zapewnionćgo przez wspanialość, 
umarł bowiem w r. 1805 maiąc. lat 44. Pisał 
on wiele oryginalnych pieśni w gatunku lżey- 
szym; w wszystkich, nie tak moc iak raczćy 
tkliwość, i miłe pannie rozczulenie. Poezye 
te z różnych okoliczności i do różnych pisane 
osób, wydali przyiaciele Tańskiego po iego 
śmierci, pod tytułem: 
Ignacego Tańskiego wiersze i pisma różne. Dzie- 
ło pogrobowe. w Warsz. u Piiarów 1808. in Bvo. 380 
stron. Na czele znayduie się wiadomość o zyciu autora, 
Wzbiorze tym'znayduią się następuiące pisma: 
1.) Tłómaczenie Georgików czyli ziemiaństwa Wir= 
giliuszowego księga I. i cześć drugićy. 
2.) Dobrogost. Komedya z francuzkiego przełożona. 
3.) Ułomek z poematu Goldszmita — dobry Pleban. 
4.) Ułómek z poematu Delila o ogrodach. 
5.) I plotka czasem się przyda. Sielanka. 
6.) Rozmaite wiersze. 
Prócz tego, dzieło pod tyłulem: Relacya deputacyi 
dlo examinowania spraw o bunty oskarżonych (Dyzi- 
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nitów) na seymie roku 1790 uczyniona. w Warsz. 
1790. 8. čest pióra Tanskicgo, í. 

MOLSKIMancm, od młodości swey stanowi 
woyskowemu poświęcony, teraz Pułkownik 
i Komissarz woyskowy, w wielu rymach przy- 
godnych okazal imaginacyą żywą, dowcip tras 
fny, i nader przyiemny, w nayniepodobniey= 
szych rzeczach umieiący wynaydować podo- 
bieństwo z wybornem do okoliczności zasló* 
sowaniem,iak n. p. Wiersz do Xcia Józefa Po- 
niatowskiego w roku 1809; do Marcina. Badenie- 
80; do Króla na wiazd iego do Warszawy; Ser 
o scymie a8o00 roku i t. d, 

Wiersz na seymi Grodzierski 1791, w kilku 
pieśniach, dedykowany Marszałkowi Raczyń- 
„Skiemu, zostaie dotąd w rękopiśmie. 

" Proby tłómaczenia Eneidy drukiem ogło= 


szone, wzbudziły pożądliwiość całóy publi-, 


czności, z powszechnym przeto żalem o zanie” 
chaniu dzieła tego siyszymyj gdy mimo kilku 
tego rymotworcy ttómaczeńć, Molskiego nay” 
powszechnieyszy zyskało poklask. 


KROPIŃSKIEGO LvbwrśJenerala W- P. pigs- 


kna mamy odę do czasu, wydrukowaną w dzien. 
Wileńs. 1806 Paźdz, k. 110.: Tegoż pióra iest: 

Wieś ‘opuszczona, przez L, K. (EuDwika KROPIN- 
SKIEGO) zangielskiego P. Goldszmita. w Warsz, 1800: 
in 8. 14 arkusza. 

WaLsnrzco GURSKIEGO mamy 19 Od 
drukowanych w iego różnych dziełach (obacz 
między pisarzami Sielanek): Niektóre wiele 
maią poezyi i rymowanie w nich gładkie. 

WCAONICZ Jan Prąłat i Dziekan Kapitu- 
ły Warszawskiéy, Radzca Stanu Xstwa Warsz» 
trudnii się zbiorem iułożeniem pieśnio . kśięgu» 


ody z pieśni. HEIN 


zawierającego pieśni religiyne, moralne i histo- 
ryczne;z utęsknieniem oczekuie go publiczność, 

Oryginalnie pióra iego, 1eSt poezyia pra- 
wdziwie liryczną: Pieśń „Assarmota* narodow 
Sarmackich patryarchy, w duchu wieszczym bio- 
gosławiącego przyszłym pokoleniom; znay du- 
le się w pamięt. Warsz. 1805 May, k. 246: — 

' ogóle, szczytny ten rymotworca, mało co 
ogłośił z poezyi swoich drukiem, lecz Sybilla 
iego, w rękopiśmie znana iest powszechnie, 
a wyimki z Lechiady na posiedzeniach Król. 
Towarzystwa Warszawskiego przyiaciół nauk 
czytane, naypochlebnieysze dla literatury na- 
Szey rymotworczóy zapowiadalą zbogacenie. 
Widać tam, zwłaszcza gdy idzie o energiczne 
wydanie gwałtownych namiętności, lub żywe 
wyobrażenie zdarzeń nadzwyczaynych, pło- 
dną imaginacyą, zwroty śmiałe i rzadki dar 
władania podług woli ięzykiem. Ubolewać na- 
leży, iż skromność tego szanownego męża, 
wstrzymuie ogłoszenie drukiem pism iego. 
Mamy iednak poieędynczo drukowane mowy; 
na obchód pogrzebowy Xcia Poniatowskiego 
Arcy Bisk. Gnieźn. — Ogińskiego Hetmana 
W. K. — Rafala Hr. Tarnowskiego — tudzież 
kazanie miane przy poświęceniu orłów woysk 
Polskich w dniu 3. Maia 1808; — Ńazanie na 
pogrzebie zwiok Xcia Józefa Czartoryskiego 
Stolnika W. K.L. 1810roku. —kióre za wzory 
wynioslego stylu uważać trzeba. 

„0. W lżeyszym gatunku ody, piękne się znay- 
duią poezyę w zbiorze pod tytułem: | 

Pierwiastki moićy muzy, przez ELZBTETĘ GLAIZE. 
we Lwowie u Wichmawa 1801 in 8, 88 stron. 


KOŻMIAN Kasra Peferendarz w radzie 
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stanu, w dwóch odach, na zawieszenie orłów 
Franc. w Gallicyi 1809 roku, i na pokóy za* 
warty w Wiedniu r. 1809, prawdziwym oka- 
zał się lirykiem. Z żalem wspomnieć tu mu- 
simy, iż tak mało z płodów geniuszu swego 
autor drukiem ogłosił. Obącz niżćy między 
oetami dydaktycznemi. | 

OSTNSKI Lvpwmx, Sekretarz Jeneralny 
w ministerynum sprawiedliwości, teraz pisarz 
w sądzie kassacyynym Xstwa Warszawskiego; 
Sekretarz w Krolew. Warsz. towarzystwie 
przyiaciół nąuk, (obacz niżey gdzie mowa 
o tlómaczach d:amatycznych), prócz innych 
zalet, w dwóch odach: na pochwałę Kopernika 
i na powrót woyska Polskiego do Warszawy 1809r. 


(Ostatnia drukowana w pam. Warsz. 1810 Nr. 1). 


iako też w wierszu o Dobroczynności, drukowa* 
nym w pam. Warsz, 1804 Czerwiec k. 569, pra- 
wdziwym się okazał poetą lirycznym. Pra- 
gnąćby tylko trzeba, aby częścióy płodami 
gieniuszu swego zbogacał oyczystą literaturę, 
i tozproszone Gotąd rymy iego razem wydane 
zostały. 

Drobnieysze iego poezye wyszły pod ty- 
tulem: 

Zbiór zabawek wierszem “Ludwika Osińskiego 
w Warsz. 1804. in 8. 

Brodziński obacz niżéy. 

TYMOWSKI KaNronBzny Tomasz (urodził 
się w Kaliskićm 1790 roku) niepospolity oka* 
zuie talent do poezyj. Z ukontentowaniem 
czytała publiczność, w latach 1811.1 1812, w ga* 
zetach Warszawskich niektóre iego rymy treści 
lirycznéy, z powodu wydarzonych okoliczno- 
ści pisane; lecz większa ich część, zwłaszcza 
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poezye weselsze, iak n. p. oda do Brzucha, wiersz 
do Golizny, do Kredytu, o Dywidendzie, tudzież 
Dumania żołnierza Polskiego na wałach Saragos- 
sy; Ufność w Bogu, i inne żywą okaznuiące 
imaginacyą, lubo w rękopiśmie zostają, 'zna- 
iome są iednak publiczności Wa.szawskićy. 
Nayznacznieysza zaś część poezyi iego, A mię- 
dzy temi tłómaczenie Traiedyi Mahometa 
z WoMera, samym tylko przylaciołom autora 


znane, zapowiadają, przy wytrwałości pisa- 


rza, piekne literatury naszóy zbogacenie. 
Dla proby umieszczamy. tu iego wiersz do 
Przyiaciela, w dzień Imienin, z napisem: 


Anakrcontyk, 


Pchnięte silną czasu dłonią 
Rącze wieki, wieki gonią: 
Rok na gruzach roku ginie, 
Roie chwil nikną w godzinie. 


Gdzież znaydę przed tobą tarcze 
Niczem niezbłagany Starcze. 
Nim mnie twoie ręce skoszą, | 
Będę się poić roskoszą; 


Na Semeli syna łonie 
wieńczę różami skronie, 

Wolen od trosk i boiażni 

Zycie poświęcę przyiaźni. 


Ledwie błysnął promień słońca, 
Uprzedzam dziennego gońca, 
Zrzmią złote lutni mey strony, 
Leie się Tokay spieniony. 


Z przeyrzystym puharem w ręcę 
Spiewam i luby dzień święcę; 
Lekka noga ziemię biie, 

Bracia! niech przyiacięl Żyie! 
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Choć mię spotka los Cyklopa, 

Dopóki posłuszna stopa, 

Póki sen powiek. nie sklei, 

Dostoię w Waszćy kolei. nx 
Smieymy się z zľosliwéy Parki 
Wsiedzicmy rażem do barki. 

A iak nad Wisłą i Stykem 

Będziemy pili z feliwem, 


Prócz wspomnionych mężów, celuiących 
w poezyi lirycznóy, mamy wiele innych ry- 
motworców, tak .dawnieyszych iak późniey*- 
szych, których pieśni porozrzucane w rozmai- 
tych zbiorach, lub też poiedynczo wydawane, 
w lżeyszym gatunku liryczności, niepoślednie 
zaymuią mieysce, a o których wspomniemy 


w rozdziele piątym. Tłómaczenia zaś z obcych 
ięzyków poezyi lirycznćy, wymieniemy przy 
koneu tego rozdziału. 


$. 2. Elegiia i Duma tudzież Treny. 


Dmóchowski wsztuce rymotworczćy, skoń- > 


czywszy rzecz o Sielankach, tak mówi o Elegii: 

W.yżéy trochę, atoli nie zbyt okazale, 

Smutne rozwodzi swoie elegia żale ; 

Wziąwszy na siebie dlugi stróy czarnćy żałoby, 

Czułe serca przenika, martwe wzrusza groby. 

Raz kodokidhia drugi raz gniewa się i gniewa, 

Narzeka na odmienność, do statku zagrzewa; 

To wesele malnie, to żale i smutki. 

Lecz żeby iak powinna, sprawiła swe skutki, 

Mało że rymotworstwa masz talent szczęśliwy, 

Trzeba mieć duszę czułą, i serca głos tkliwy. 

Duma odpowiada wprawdzie w znacznóy 

części elegiiom łacińskim, lecz zwyczay naro* 

dowy, przywiązał do tego wyrazu udzielne 
. znaczenie, dla wyrażenia osobnego gatunku 
` poezyi. Jakoż w istocie, duma zdaie się mieć 
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za przedmiot smutku swego, żal oyczyzny i 
Sprawę nie poiedynczóy osoby, lecz dolegli- 
wość publiczną; lubo przeczyć niemożna, że 
Są i dumy erotyczne, Które zapewne późnićy 
ną Rusi początek swóy wzięły i dotąd się 
w ustach lndu utrzymuią. Główne iednak 
znamie różniące dumę od elegii, w tem zacho- 
dzić zdaie się, iż pierwsza iest śpiewem, któ- 
rego treść, osobą ś$piewaiąca, iestami ciała i to- 
Warzyszącą smutną muzyką wyraża, gdy tym 
czasem elegiia iest w ogólności wynurzeniem 
w wierszu dolegliwego czucia iakowego, i 
w pewnym względzie, listem poetyckim bydź 
może. Sarnicki w swoićy historyi (p), wy- 
raźnie wyżćy wyrażone cechy, dumie przypi- 
„suie. Nieznaiome nam są dumy, o których 
Sarnicki pod r. 1406 wspomina, lecz troskli- 
we śledzenie pomiędzy ludem Ruskim, ieżeli 
nie te, to wiele zapewne innych, odkryłoby; 
z którychby co do starożytności, dawnych 
obyczajów, a nawet i dzieiów, niejakie 
światło powziąść można. — 


Treny są gatunkiem rytńu smutnego, po 
doznanćy stracie drogićy nam osoby; w pe- 
vayn względzie są tedy rodzaiem osobnym 
elegii, 


pan 


(p) „Annales Regni Poł. edycyi Lipskićy przy Długoszu t. IL 
1198 gdzie tak pisze: „Anno 1506 duo fratres Sunustix 

(Felix i Jerzy, iak świadczy Niesiecki Herb. IV, 218) adole- 
scentes bellicost a Vałachis occubuerunt. De quibus etiam 
nunc elegiae, quas Dumas Russi vocant, canuntur, poce lu= 
gubri eł gesłu canentium se in utramque partem motantiwiny 

zd quod canitur exprimentes , quin et tibiis inflatis rustica 
turba passim modulis lamentabilibus, haec: eadem imitando ex- 

s primit.” 
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W porządku chronologicznym wymienie- 
my pisarzów naszych elegicznych: 


Jan KOCHANOWSKI (obacz wyżćy k. 264.) 
otwiera poczet tych mężów, iako autor tre* 
nów na śmierć córki swćy Urszuli napisanych; 
które naypięknieyszą są pamiątką, iaką kiedy ża- 
łosć rodzicielska dla ulubionych dzieci wysta- 
wić mogła. (Zaymuią one 22 stron in 4t0- 
Pięknym łacińskim elegicznym wierszem, prze- 
łożył ie Fran. KNiAżNiN ( obacz wyżćy k. 505.) 


Macieja STRYIKOWSKTEGO Treny na śmierć 
Zygmunta Augusta (obacz niżćy między rymo* 
tworcami poezyi opisuiącćy. ) 


KLONOWICZ (ACERNUS) SznasryAN 
(obacz niżćy o iego życiu i pismach) wydał: 
Zale nagrobne na szłacheinie urodzonego i znacznie 
uczonego męża JP. Kochanowskiego, woyskiego Sand. 
w Krak. 1585. 4, To poema znayduie się w Bibliotece 
Puławskićy. LE 
GRUSZCZYNSKI WaLEsry z Lipna, herbu 
Belina, wydał: 


Lament ciężko Żżałośnego oyca 1586. 4. (r) 


KMITY Acnaczco (obacz niżćy ) 

"Treny na śmierć JP. Branickiey 1588. 4, 

Treny na śmierć Anny Mińskicy w Krakowie 
1609. 4. (5) 

DANIECKIEGO Jana żałosne narzekanie Korony 
Polskióy w'Krak. 1607. 4. 24 arkusza. 

Jest to utyskiwanie w wierszu nie bardzo 
gladkim, na rozmaite bezprawia i klęski, któ- 
rych doznaie Polska. 
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(r) Nirsrecxi Herb. II, 319. 


(s) LiNDbE w rękopiśmie. 


prosz 
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GROCHOWSKI Śraniszaw  (obacz wy- 
żéy k. 276) należy tu iako autor rytmów na śmierć 
Jana Zamoyskiego, Królowey Anny, Jana Ko- 
chanowskiego. i 

BARTOSZEWSKIEGO WaLENT: Wiersz na 
zeyście And Woytkowskiego. w. Wilnie 1612 in 
4to i Planktów nagrobnych dziewięciu bogin Par- 
naskich, żamże 1615 in 4to (obacz wyżćy. k. 257) 

KRETKOWSKI SranisŁAw Żyiący za Zy- 
gmunta III. wydał poema, pod tytułem: | 

Lutnia siedmiostroyna na pogrzebie Barbary Kre- 
tkowskićy Kasztelanowćy Brzeskićy babki swoićy. 
1622. in 4to. (t) x 

KOREYWA Jan ALsxANDER wydał: 

1.) Trenodyą na śmierć Zygmunta IU. i Królo- 

wéy. w Krak, u Marc. Filipowskiego 1632 in 4to 

4 arkusze, 

2.) Jo tryumfąalne Władysławowi IV. przy obięciu 
korony. ,w Krak. 1633 in 4to 4 arkusze. (u) 
GAWIŃSKI Jan między innemi rytmami 

(o których obacz niżćy) wydał: 

"Treny żałobne w Krax. 1650 in 4to. 

TWARDOWSKI Samuzt (obacz niżćy mię- 
dzy rymotworcami poezyi opisuiącćy ), wydał 
także rytm żałobny, pod tytułem Trenów ze 
42 wierszy złożony, na śmierć córki swéy Ma- 
ryanny. Powtórć wiersz żałobny na pogrze- 
bie Alexandra Królewicza, syna Zygmunta III. 


` MORSZTYN SmaNiszaww Woiewoda Mazo- 
Wwiecki, żyiący za Jana II., wydał: 
, Treny po utracie syna z listem przypiśnym do 
Żony iego. w Krak. 1698. in 4to 43 sźron. Przedruko- 
wane w Warszaw: 1704: in 4ło. (w) 
an ERZE 
(t) Niesrecxi Herb. II, 705. 
(u) ZAŁUSKI bibl. poet, p. 55. 
(w) ZĄŁUSKI bibi. poet. p. 61. 
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Prócz tego przełożył z Seneki tragiedyią 
Hippolita, a z trancuzkiego Rasyna Androma- 
chę. Oboietłómaczenie godne szacunku, mówi 
Krasicki (x). Traiedye te pierwszy raz bez 
wyrażenia roku i mieysca wyśzły, lecz istotnie 
około roku 168g. Powtórnie wydane w Lipsku 
(rzeczywiście w Supraślu) 1725. 4lo wraź 
z pismami Jędrzeia Morsztyna. ` 


Utnyx Xżz PADZTWIŁŁ Koniuszy W. L» 
Żyiący za Augusta II. i IIT., iest autorem 
pięciu ryunów nazwanych elegiami, przez po- 
myłkę wydrukowanych między wierszami Dru- 
żbackiey. (Lecz. wydawca onych Józef Zału- 
ski, sprostował tę pomyłke, w przedmowie do 
trzeciego tomu zbioru rytmów wierszopisów żyią= 
cych.) Mimo wyraźnego napisu Elegiae, nie są 
te rymy elegiiami, ale wierszami na zdania mo- 
ralne następujące: 

Nie wszystko złoto co się świeci, nie dobrze się 
zgadza niebo z ziemią i t. d. 

"Tegoż autora wiersz z napisem: 

Słowo nic w swoićy przyzwoitości opisane przez 
X. Ulr. Radziwiłła 0. r. Z m. in 4to 4 strony. 

Z tym wyrazem Nic igra autor w wierszu; 
niekiedy dosyć dowcipnie, ` : 

KNIAZNIN FRaxciszex (obacz. wyżéy k. 302.) 
należy tu iakoautor żalów Orfeusza nad Eury- 
dyką. 

KARPINSKI FRancisztk (obacz wyżćy k. 304) 
pomiędzy rozmaitemi wierszami w tomię11. dziel 
zebranych, ma niektóre rytmy tchnące pra* 
wdziwie duchem elegicznym, iak n. p. Powrót 


(x) Dzieła tom III, 257: 


4x7 . 
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na wieś; — Zale Sarmaty nad grobem Zygmunta 
Augusta. 


NIEMCEWICZ Jurian Ursyn wozasie sey- 
mu konstytucyynego poseł Inflantski, po po- 
dzisle oyczyzny, mieszkaniec Ameryki, dziś 
Sekretarz Senatu i Konsyliarz w dyrekcyi edu- 
kacyynćy, Jako poeta elegiczny pierwsze zay- 
muie u nas mieysce. Jego dumy o znakómi- 
tych Polakach, (drukowane naprzód przy ko- 
medyij, Powrót posła w Warsz. 1791 in 8yo i 
w zbiorze dzieł późnićy) tudzież o Monarchach 
Polskich (umieszczone w pamiętn. Warsz. ro- 
ku 180g i 1810), iako też elegie pełne tkliwe- 
go ducha, nieśmiertelność mu w narodzie zas 

pewniaią. 
Dzieia iego wierszem i prozą, we dwóch 
tomach, wydania Mostowskiego w Warsz. 1805. 
i 805. in 8vo następuiące zawieraią pisma: 
w tomie I. 
1.) Historya Raslasa Królewicza Abissynii z An- 
gielskiego przełożona, prozą. 
2.) Wiadomość o życiu i sprawach Jenerała Wa- 
szyngtona. 
3.) Władysław pod Warną, traiedya oryginalna. 
4.) Pukiel włosów ucięty. Poema Alex. Popa z An- 
gielskiego przełożone w fortecy Petersburgskićy 

w czasie dwuletnićy tam niewoli roku 1796. 

5. ‘Co się Damom podoba, powieść Woliera wier- 
szem, 
6.) Różne wiersze. z 

Między temi iest duma o Żołkiewskim, o 
Stefanie Potockim, o Michale Glińskim. Ele- 
şia z napisem: Wiosna; Gałązka, tudzież 
rozmaite dumy naśladowane ż angielskiego, i 
nne wiersze drobnieysze oryginalne lub na- 
śladowane z jnnych ięzyków. 
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1.) Atalia Traiedya Jana Rasyna z Francuzkiego 
przełożona. K 

2.) Powrót posła Komedya we 3. aktach, wierszem 
oryginalnie napisana, w czasie seymu Konstytu- 
cyynego, îi drukowana około r.a390: powtórnie 
1791. V tym zaś zbiorze po trzeci raz przedru- 
kowana. 

5.) Bayki, w liczbie 29. Z tych część drukowana przy 
powrocie posła. w Warsz. 1791. in 8v0. 

4.) Różne drobnieysze pisma wierszem i prozą, ory- 
ginalne lub źłómaczone, a między innemi Ele- 
giia wygnaniec, wiersz naśladowany z Angiel- 
skiego przy oddaleniu się Autora z oyczyzny do 
Ameryki. 3 
Prócz tych dzieł, wiele ma autor ieszcze 

w rękopiśmie, a między innemi: Cztery wieki 
życia ludzkiego, poema z którego wyimki czy- 
tane były na posiedzeniu publicznem Król. Tó- 
warzystwa przyiaciół nauk; Pieśni narodowe ħi- 
storyczne, zawierające w krótkości dzieie wszy” 
stkich Monarchów Polskich, których wydanie 
publiczności zapowiedziane, pożądanie nay“ 
niecierpliwsze we wszystkich wzbudziło. Nie” 
. które z nich są drukowane w pamiętn, Warsz 
| 1809 i 1810 roku. „Pracuie także mąż ten nad 
częścią dzieiów oyczystych, (to iest panowa* 
niem Zygmunta III) do historyi Polskićy przez 
Król. Towarz. przyiac. nauk w: Warsz. ogło” 
szoney. 


8. 5. -Tłómaczenie poezyi lirycznych z obcych 
ięzyków. 
ANAKREON. 
Niektóre pieśni iego tłómaczył Jan KOCHA" 


NOWSKI. Lecz całkowite rymotworcy teg? 
. t 0” 


| 
f 
| 
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tłómaczenie wydał Adam NARUSZEWICZ 
w bardzo pięknćy edycyi w Warsz., w druk. 
Nadwornćy JŃ. Mci 1774. 4to. W wydaniu 
tém prócz tłómaczęnia Naruszewicza, umie- 
szczony iest także przekład Jana Kochan. 
wskiego. 

DAWID. 

Pieśni Dawida czyli w ogólności zbiór 
Psalmów, rozmaitych autorów.pod nazwiskiem 
psałterza Dawidowego znanych, we wszystkich 
narodach wcześnie na ięzyki oyczyste był tłó- 
maczony. Naypierwszy polski przekład wy- 
szedł pod tytułem: 

Zołtarz albo pieśni Dawida Proroka z argumen- 
tami. w Krak. u Unglera in 8y0 153g. 24. Maia, dru- 
kiem ukończony. (7) 

-W bibliotece Puławskiey Xcia. Adama Czar- 
toryskiego, znayduie się tłómaczenie Psałterza 
z następującym tytułem: 

Zołtarz Dawidów przez Mistrza» WAŁENTEGO 
WROBLA z Poznania polską mową wyłożony. Te- 
Taz z większą pilnością pismem- łacińskim i polskim 
wydrukowany. Na końcu mastępuiące są wyrazy : 

ybiiano w Krakowie przez Jeronima Wietora lala 

ożeso 1540. in 8vo. 

Reia tłómaczenie Psałterza wyszło około 
roku 1555 (obacz wyżćy k.260.) Może to był 
Pierwszy przekład polski wierszem (chcąc po- 
godzić wyrazy Turnowiusza, który napis al: 

ey zaczął Sauromatom wykrzykać Psalm Boski, 
tory w tak foremny rym uial Kochanowski. 
o PREMIA 


(y) Jak wyeżytiię w dziecie Krzyszt, RożyckiEc6 Bibligp. Warsz. 

f pod tytułem: Sumaryusz opisania praw przywileiów akad, 
Krak. bibliopolom, drukarzom służących. w IVapsz 1725 Jok 
dotąd w rękopiśmie na k; 135; E 


Tom Í. 21 
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Trudno bowiem sądzić, ażeby 'Turnowski 
będąc Reia prawie współczesnym (z), nie- 
miał wiedzieć o dawnieyszych tłómaczeniach. 
W roku 1558 wyszedł w: Krakowie Psałterz 
wierszem z notami i przyłączonemi innemi 
pieśniami nabożnemi. W dedykacyi do Hra- 
biego Górki podpisał się iako autor: JAK. 
BLUUzEBNiczek, w rzeczy zaś samćy iest to Ja- 
kub Łubelczyk czyli z Lublina o którym 
Węgierski (a) pisze, iż należał do tłómaczenia 
Biblii Brzeskićy. Olof zaś wspomina, (b) iż 
był ten Jakub podług własnego wyznania, 
dworzaninem czyli urzędnikiem publicznym, 
i że nie z powołania stanu, lecz przez chęć 
służenia Bogu tćy pracy się podiął. | 

JuszyNski w rękopiśmie, nazywa ieszcze 
Jakuba Lubelczyka gutorem wiersza pod tytu- 
tem: 

a cierpliwość i wiara, w Krak. u Wierzbięty 
1. . 

iga KocnaNowskięco Psałterz (obacz wy- 
żey k. 266.) 

PETAYCY SrBAsryaN (0 którego życiu ipi- 
smach obacz między tlómaczami Horacynsza 
i Arystotelesa), przełożył psalterz pa polski ię” . 
zyk, lecz nie wydał go na law, iak pisze Staro- 
wolski(c). | 

RYBIŃSKI Macizr Senior Kalwiński 
w Wielkopolszcze (syn Jana Rybińskiego 
z Czech) umarł w Poznaniu 1612, maiąc lat 46. 


(z) Ozorr poln. Liedergesch. k. 223. 
(a) Hist. Etel, Slav. p. 430. 
(b) Polnts: Liederges. 220, 
(e) Hecatont. N. LXXXV. 
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Wydał nowe psalmów tłómaczenie, które po. 
kilkakroćprzedrukowane, między innemiw To. 
runiu 1617 in 4to — 1618. $V0 = w Gdańsku 
1652. 8va (d). 

RYSINSKI Saromon (obacz wyżćy k,224 .) 

KRARPINSKI Franciszek za naszych czasów 
wyborne wydał tłómaczenie psalmów (obacz 
wyżóy k.504). | 

RUCZYAREWICZA siedm psalmów poku- 
inych wierszem (obacz niżćy między rymo- 
tworcami poezyi opisniącćy ) i wielu innych, 
którzy poiedyncze przełożyli psalmy. 


HOMER. 


Himny lubo powszechnie za płod iego nie 
uznane, że iednak iego imie noszą, umieszcza- 
my ie tutay. Himn do Apollina przekładaniaKra- 
sickiego w III. tom. dzieł iego znaydnie się 
na karcie 69 — 86. 

KniaźNis Ksztaltnym wierszem przełożył 
pieśń żebrzącego Homera, wyiętą z biografii 


tego rymotworcy przypisywanćy powszechnie 


Herodotowi. Pieśń ta nie tak dla autentyezno- 

Sci, jako raczćy. dla pięknego wyrazu w prze- 

Uadzie polskim godna iest wspomnienia, 
móchowski umieścił ią w trzecim tomie swe... 


50 Homera na k. 41 pierwszego wydania. O in- 


nych tłómaczeniach Homera obacz niżćy mię- 
2y poetami wiersza bohatyrskiego. 


HORACYUSZ. 


Jan KOCHANOWSKI naydawnieysze nam 


zostawił tłómaczenie > niektórych od Horacyu- 
ag RZN 


(4) Ozor 1. «. p: 157, 


21* 
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szowych, które w zbiorze dzieł iego, między in- 
nemi pieśniami są umieszczone , tudzież w edy- 
cyi Naruszewicza pieśni Horacyuszowych. 


SenBasryaN PETRYCY (obacz niżćy między 
tlómaczami Arystotelesa) wydał tlłomaczenie 
czyli raczóy naśladowanie Horacyusza, pieśni, 
pod tytułem: 

Ho ratius Flaccus w trudach więzienia Moskiew= 
skiego (e) nautulenie żalów przez doktora Sebestyana 
PETRYCEGO nie tak namyślnie iak w niewoli tęskli- 
wie w lirycznych pieśniach zawarty, z pokazaniem 
trzech rzeczy: 1. niektórych ludzi wielkich cnot za- 
lecenie. — 2. łacno domyślny wykład wszystkich od 
i epodów Horacego — 3. kształt naśladowania poetów 
snadny. w Krakowie 160g. in 4to. 

Tłómaczenie to iest bardzo wolne, wiele 
bowiem rzeczy: z oryginału iest poodrzuca- 
nych, lub odmienionych, a natomiast gdzie 
niegdzie inne myśli wsunięte, dzieie rzymskie 
i imiona Rzymian na polskie z żastosowaniem 
przemienione, i poiedyncze pieśni slawnym 
z nauki lab innych załet rodakom przypisane: 
Za każdą prawie odą, przydane przypiski obia- 
śńiają rzecz lub wyrazy. Naruszewicz w przed* 
mowie do swego Horacyusza, mówi o Petry* 
cym i Libickim: „że ich praca ztąd naybar* 
dzićy godna szacunku, że pierwsi ponieką 
drogę późnieyszym utorowali, wreszcie nie- 
wdzięczne i płaskie rymowanie, gruba wyra” 
zów prostota a częstokroć i. opaczne myśli at“ 


r 

(«) Będąc Petrycy nadwornym lekarzem Cara Dymitra Samozwan” 
ca, męża Maryny Mniszkownéy, znaydował się w mieście mog 
skwie. Lecz gdy w czasie gód weselnych roku 1606 w ios 
Maiu; Dymitr został zabitym, Petrycy z Mniszkiem i córka za 
go w niewolą wzięty został, w którćy przez półtora. roku 20 
staiąc, zaiał się tem Uómaczeniem Horacyuszowych piesni. 


| 
| 
| 
| 
| 
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tora wykłady w nich się znayduią.” (Niektóre 
Petrycego składane wyrazy, obacz wyżćy gdzie 
była mowa o pieśniach Naruszewicza na k. 501.) 
Rzadkie to dzielo, w dwóch exemplarzach iest 
w bibl. Puławskićy. 


TWARDOWSKI SamveL (obacz niżćy) 
niektóre ody przetłómaczył,.1 tesą umieszczone 
in Miscellaneis selectis po śmierci autora. w Ka- 
liszu 1682. in 4to. r. 

LIBICKI Jan Sekretarz Królewski, żył za 
Władysława IV. i Jana Kazimierza, przełożył 
wszystkie 4 księgi pieśni Horacyuszowych i 


księgę Epodon;, wydane w Krakowie u Ceza- 


rego 1647. 4to. VY przedmowie do czytelnika 
pisze Libicki: 
Ostatek który ieszcze nie przetłómaczony, , 
Gdy na to baier łaskaw bedzie dokończony. 
Lecz nie uskutecznił tego. Zdanie Narusze- 
wicza o tem tłómaczeniu umieszczone wyżćy 
przy tłómaczeniu Horacyusza przez Petrycego. 
Inne Libickiego pisma rymotworcze, są: 
2.) Sen. dziwny w którym wino i woda o godno- 
ściach śwych rozprawiaią, przez J. ©. S.J. K.M. 
(to iest Jan Libicki Sekretarz Jego Królewskićy 
Mości) napisany bez mi: 1647. in 4to 16stron. 
Text polski po iednćy a łaciński po drugićy 
stronie, l 
5.) Bachus Miraculosus Jch Mościom Panom Mię- 
sopustnikom , 'Tanecznikom, Maszkarnikom, Pi- 
Janicom autor dobrego zdrowia Życzy J. L. 8S. 
K. I. M. b. r. i m. in 4to. j 
Cale to poema obeymuie tylko pół arkusza, 
tugie półarkusza zaiste iest wypisem świade- 
Ctwa w ięzyku łacińskim z Drexeliusza o uży- 
tku wina. 
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4.) Sen żywota ludzkiego wierszem łacińskim, przeź 
Jakóba Batos sS. J. napisauy a przez Jana [i= 
bickiego rytmami polskiemi wyrażony. w Krak, 
u Franc, Cezarego 1647. iu 4to i6 stron ściśle 
drukowanych (f). Przeńrukowane tamże u Sze- 
dla 1677. in 12mo0. (Załuski Bibl. poęt.) 
ŁÓCHOWSKI Sraniszaww Piserz Grodzki 
Opoczyński za Władysława IV. żyjący, wydał: 

Emblemata Horaliana, Rythmis polonicis e prae- 
cipuis. linguae patriae Rhytmographis selectis jlinstra- 
ta. Cracoviae in officina Frau, Caesarii 1649, in 4to 
32 stron, 


Aułorowie polscy, których wiersze Łocho: 
wski tu przytacza: Jan Kochanowski Symon Sy- 
monides; S, Słupski (tego tylko iest 10 wierszy); 
Andrzey Malski., — 


Prócz tego, wydał Łochowski następuiące 
dzieło: ` 

Regulae juris et loci communes Jorenses, drugie 
wydanie w Krak. 170r, 

Po Libickim przez sto przeszło lat, Hora- 
cyusz nie był tknięty od pióra polskiego, aź 
na koniec za panowania Stanislawa Augustas 
Adam Naruszewica przełożywszy pieśni tego 
wzorowego liryka, postanowił tłómaczenie 
swoie wydadź wręz z przekładami dawniey* 
szemi, Jakoż kilku ieszcze współczesnych mę- 
żów do pracy tóy gotowych znalązłszy, usku* 
tecznił przedsięwzięcie swoie, w dziele pod ty* 
tułem : 

t Pieśni wszystkie (4, księgi od i ksiegi epodon ) 
przekładania różnych. w Warszawie u Grelą 177%: 
2 Tomy in 8vo maj. 

A re 
(£) ZAŁUSKI bibl. poet. na 1. k., przez pomyłkę 7. arkuszy obi<4* 


tości ty edycyi tego poemat naznacza, i z pewnością 10 Pi” 
szemy, gdyż to wydanie mamy przed oczyma, 
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Tłomaczami temi są WISNIEWSKI Anto- 
ni Piar; MALISZEWSKI Cęlestyn Piiar; 
SAKOWICZ Fabian, KNIAZNIN Franci- 
szek; CZYŻ Jan; KOCHANQWSKT Jan; 
KOBLANŃSKI Józef, MIĄCZYŃSKI Józef; 
MINASOWICZ Józef Epif.; KONCZA Mi- 
chal; KŁORYTYŃSKI Onufry; KRUKOWIE- 
CKI Piotr; TWARDOWSKI Samuel; KO- 


CHOWSKI Wespazyan. Prócz tego kilka 


iest pieśniprzekłada Franc. ZABŁOCKIEGO; 
JI. ŚWIĘTORZECKIEGO iW.JAKUBO WSKIE. 
GO. Miło iest w tćy edycyi czytać iedną odę 


tHómaczoną przez kilku, i porównywać te prze- 


kłady z'sobą. 

Przy téy okoliczności wymieniemy resztę 
Horaćynsza dzieł, na polski ięzyk tlómaczo- 
nych. Znaczną część satyr przełożył X. Iżycki, 
lecz przekładanie to drukowane iest urywko- 
wo w zabawach przylemnych i pożytecznych, 
które między 176g a 1777 rokiem w Warszawie 
w 16 tomach wyszły. — 


MATUSZEWICZ Marcin Kasztelan Brzeski 
itewski, wydał bezimienne tlómaczenie wszy- 
stkich Horacyuszowych satyr w Wilnie 1784 
m vo. Lecz to iest raczey naśladowanie tyl- 
ko Horacyusza, gdyż w mnóstwie rozwłeczo- 
nych opisów i przydatków, ledwo oryginał 
rozpoznać można. Zresztą wiersz iest gładki 
1 mieysca niektóre szczęśliwie oddane. 


, DMOCHOWSKI FxaNciszzk (obacz niżey 
między tlómaczami Homera), znaczną część 
listów Horacyuszowych gładko i wiernie prze- 
tlómaczył, które drukowane w pamięt. War- 


328  Tłómaczenia poezyż liryczney 


szawskim przez niegoż wydanym między 1801 
a 1805 rokiem, — i 


Sztukę rymorworczą przetłómaczył naprzód 
RORYTYNSKI Onufry; wydana 1770 roku 
in gvo w Warsz. w druk. Miclerowskićy. Lecz 
dzieło to pośmiertne, niezaspakaja wcale niesu- 
rowęgo nawet krytyka. Pożądane tedy wy- ` 
szło w pamięt. Warsz. 1801 t. IV. k. g5 tłó- 
maczenie tegoż listu, lecz nie calkowite, gdyż 
wielu mieysc, .treść iest tylko prozą wylożo- 
ną przez J. P.t. i Ignacego POTOCKIEGO 
byłego Marszałka W. W. X..L., który umarł 
1809. Nakoniec Jacek PRZYBYLSKI wydał 
swe. tlómaczenie sztuki rymotworczćy w Mra- 
kowie 1805 in 8vo. | 


FIAŁKOWSKI Marcin emerytowany Pro- 
fessor akademii Krakowskiey i ezłonek dyre- 
_ keyi edukacyynćy, wygotował tłómaczeniepro- 
zą wszystkich dzieł Horacynsza, i opatrzył ie 
przypisami potrzebnemi, maiąc w myśli wy?» 
dać ie obok z textem łacińskim. Proba tióma- 
czenia tego (pieśń 8 księgi IV.) znayduie się 
w panmiięt, Warsz. 1810 Nro IV. ` 


JEREMIASZ. 


Treny Jeremiasza nad zburzeniem Jerozolimy we= 
dlug textu LXX. Hómaczów przekładania JACKA 
PRZYBYLSKIEGO, w czasię ciężkićy choroby: 
w Krak. u Maia 1703. in 4to 4 arkuszy, 


JUNG Edwardi 
Treny iego czyli tkłiwe narzekania pod ty* 
tulem /Vocy tlómaczone prozą przez bezimien* 
nego, w Lublinie 1786 in gyo 2 tomy. Prze. 


e mz 
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drukowane w Warsz. 1809 in 8v0. Pierwszą 
zaś noc, dobitnymi mocnym przetłómaczył wier: 
szem Franciszek DMOCHOWSKI i wydał 
wraz z poprawnym przekładem sądu ostate- 


czego i wyin:kami z Miltona Raiu utraconego, , 


w Warszawie 1805 in 8vo maj. Tiómaczenie 
tey nocy pierwszóy, wydrukowane iest także 
w Krasickiego dziełach tomie III. na k. 470. 

ierwsza zaś edycya Sądu ostatecznege wyszła 
w Warszawie 1785 in gvo. Niepodobna prze- 
milczyć tu poważne nader zdanie Ludwika 
Osińskiego o tłómaczeniu sądu ostatecznego (g): 
„Któż nie pozna, pisze on, całóy mocy żywego 
umysłu w przekładzie sądu ostatecznego? kto 
nię pozna nowego dowodu zamożności ięzyka, 
zdolnego tak wielkie, tak rozliczne obrazy ma- 
lować, kto nie postrzeże uczynionego wielkie- 
go kroku, do udoskonalenia zewnętrznego wier- 
szopistwa, przez samo .ścieśnienie tćy zbyte- 
cznóy wolności, którćy nie wzbraniali się 
używać, naylepsi w ięzyku naszym 'autorowie, 
a która przecież zostawuiąc wszelaką łatwość 


pisarzom, zniżała poezyą z rzędu sztuk tru» 


dnieyszych i wyższysut — Drugie tego poe- 
matu wydanie znacznie tłómacz poprawił. Te- 
50 w nim iedynie uchybienia zamilczyć nie- 
można, że w tem mieyscu gdzie autor cześć 
bohatyrom narodu swego oddaie, może tłó- 
macz nie powinien był mieścić sławnych mę. 
zow kraiu swoiego. W przekładaniu bowiem 
dzieł takich, ścisła wierność zachowana bydź 
we wszystkim powinna.” O Junga trajedyi 
obacz niżćóy. 

iienaa 


(6) W wiadomości o Życia i pismach Dmochowskiego, na czelę 
tłómaczenia Eneidy. k, PILI, 
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KALLIMACH. 


Pieśn iego (o Dyanie znayduie się w Kra: 
sickiego dziełach tom II. k. 101. 


OSSYAN. 

Dumy i pieśni tego tworczego gieniuszu, 
przeleżył w znacznóy Części Ignacy KRASI- 
CHI, umieszczone zaś są w pierwszym tomie 
dzieł iego. MDmóchowski o przekładzie tym 
powiedział (h), że chociaż Krasicki robił go 
z pośpiechem,i chociaż był szczęśliwszym w ory* 
ginalnem napisaniu niż w iłómaczeniu, ie- 
dnakże w wielu mieyscach, iego przedziwny 
talent, w'całćy świetności widzieć się daie. 

0OWLDYUS Z. 

Elegiie iego miłosne gladkim wierszem prze- 
łożył i wydał Benedykt HULEVWVICZ na ów 
czas Poseł Wołyński, w Warsz. 1791 in 12m0. 
Wyszły także te elegiie (17 tylko), z napisem 
tomu I. w Lipsku bez wyrażenia roku in 4l0. 

PRZYBYLSKI Jacek wydał: Owidego Wazo- 
nd wiersze na wygnaniu pisane , to iest rzeczy smu= 
tne, klątwa na lbisza, listy z Pontu. w Krako- 
wie 1802 in Syo, 


Inne Owidyusza dzieła na polski ięzyk tłó* 
maczone, są: Metamorfozy, które Jakób ZE- 
BROWSKI przełożywszy, wydał pod tytułem: 
Przeobrażeń. w Krakowie 1636 in 4to, 

Drugie tłómaczenie tegoż dzieła wydał 


OTFINOWSKI Waleryan Podczaszy. Sen- 


(h) W pochwale Krasickiego na czele dzieł iego t, I. k, XXXI. 


l 


z obcych ięzyków. 331 


domirski, pod tytułem: Przemian. w Krako- 
wie 1658 in śto z przypiskami na boku. (Są 
w bibl. Lic. Warsz. ). 47 

Heroidy przełożył CHROSCINSKI Stani- 
sław pod tytułem: Rozmowy listowne i te d, 
w Warsz. 1698. Przedruk. bez m. 17535 4to. 


PINDAR 


Naywiększy i dotąd niezrownany poeta li- 
rtyczny, do ukształceniaą Naruszewicza znacznie 
się przyczynił, przeymował bowiem nasz zio- 
mek z niego, śmiałość myśli i zwrotów, tū- 
dzież składu wyrazów. Niemamy w naszym 
ięzyku iego pieśni trómaczonych. Oda tylko 
na pochwałę Hierona, Króla miasta Etny w Sy- 
cylii, przekładania Naruszewicza, znaydwie się 
w Krasickiego dzielach tomie IT. k. 8g i daléy. 


POPE Alexander, 


Prześliczną odę iego do. muzyki wyłożył 
wybornym wierszem Jul. NIEMCEWICZ, 
rukowana w zbiorze dzieł tom I. k. 530. 
owy przekład. teyże ody, «wzorowego naszego 
tlómacza Jana KRUSZYŃSKIEGO drukowany 
W pamięt. Warsz. 1809 Nro X. — O inszych 
dziełach Popa, obacz przy tłómaczach poezyi 
ydaktycznóy. 
RUSSO Jan Chrzciciel. 
Kantata iego z napisem Cyrce, tłómaczona 
Przez Emilia FELI NSKĄ, drukowana 
w dzien. Wil. 1206 Lipiec k. 95. — 


Tłómaczenia poezyi lirycznóy 
J. CHOMIŃSKI wydał naśladowanie ryt: 

mu Adonis, drukowane w dzien. Wil. 1806 

Paźdz. k. 111. 


RUSSO Jan Jakób. 


Melodrama iego pod tytułem: Pigmalion, 
scena liryczna, przełożył kształtnym i mocnym 
wierszem T. K.. WĘGIERSKA, i przypisał Kró- 
lowi Stanisławowi Augustowi. Drukowana 
w zbiorze dzieł iego wydanych przez Tad. Mo- 
stowskiego. w Warsz 1805 in 8vo 14 stron | 
zaymuie. 

Toż samo dzieło, tłómaczone prozą przez | 
Jana BODUENĄ, drukowane w Warszawie | 
u Diufura in 8vo. bez r. 


SAF O Rymotworczyni Grecka. | 
| 


Niektóre ićy pieśni przełożył Jan Kochano= | 
wski , znayduiące się w zbiorze dzieł iego. 


TO MAS Fiymotworca Francuzki. | 


Odę iego do czasu naśladował NARUSZE*- 
WICZ; umieszczoną zaś iest w drugim tomie | 
dzieł iego poetyckich. 

Inne zaś teyże ody tłómaczenie, wybor” 
nym wierszem przez Jana KRUSZYNSKIEGO; 
drukowane w pamiętn. Warsz. 1810 tom IV: 
l k. 107, i i 
* O MESON, 

Juz. NIEMCEWICZ. kilkadziesiąt z niego 


przedómaczył wierszy onędzach ludzkich, w zbio” ` 
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rze dzieł tom I. k. 543. Przedrukowane w Kra- 
sickiego dziełach III, 408. 

Poema zaś cztery pory roku przełożył TY- 
MIENIECHI, lecz przekład ten wyborny zosta- 
ìe dotąd w rękopiśmie. 


TYBUUDULA 


Tkliwe pienia są tylko cząstkowo przełożo- 
ne; Jego elegia pierwsza, dwóch rozmaitych 
bezimiennych tłómaczów, znayduie się w Pam. 

arszaw. 1802 tom. VI. 


TYRTEUSZ. 


Z woiennych iego pieśni, iedna przełożo- 
na znayduie się w Krasickiego dziełach Tom III. 
k. 95. 


Poezya dydaktyczna 


ROZDZIAŁ DRUGIL 
Poezya dydaktyczną. 


Gdy przedmioty rozwagi irozumu „wystawio+* 
ne zostaią: w kształcie poetycznym, powstaie 
ztąd poezya dydaktyczna. Treścią oney bydź 
może, albo same tylko rozumowanie, albo 
też prawdy zasadzone na doświadczeniu i do 
towarzyskiego zastosówane pożycia, byle nie- 
podóbieństwo wyłożenia tego w wierszu nież 
stawało ma przeszkodzie. Jeżeli nauczenie 
główną iest rzeczą w poemacie, powstaie na- 
tenczas poema dydaktyczne w ścisłem znaczeniu + 
czyli poema prawidłowe lub uczące; ieżeli iest 
wkształcie listu, nazywa się listem dydakty= 
cznym. Gdy zaś działania i postępowania lu- 
dzi, przeniesione są do zwierząt lub istot nieży- 
wotnych, a to w celu, aby ztąd wynikaiąca 
prawda iakowa lub uwaga, drogę sobie otwo- 
rzyła, do serca lub rozumu człowieka, po- 
wstaie na ów czas Bayka., Jeżeli poeta w tonie 
żartobliwym niedorzeczność lub śmieszność; 
albo też gromiąc przewrotność ludzi wystawia, 
aby stan rzeczywisty w porównaniu z zasada- 
mi rozsądku zdrowego wyobraził, otrzymnuie- 
my Satyrę. Jeżeli nakoniec w żywych i powa” 
bnych kolorach , wystawia czystą prostotę lus 
dzi nieskażonego serca, tworzy się Idylla czyli 
Sielanka, „i 


m 


I OA 
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$. 2. Poemata dydaktyczne w Ścistém znaczeniu , 
czyli rymotworstwo prawidłowe. 


a.) Oryginalne. 

BIBLAWSKIEGO Tomasza Myśliwiec, wiersz, 
1595. in 4to gockim drukiem. (1) 

ZBYLITOWSKI (k) Zymunt Jępnźey żył 
na dworze Hrólów Stefana i Zygmunta IIT. a 
z ostatnim podróż do Szwecyi odprawiłiak pi- 
Sze Niesiecki w swym Herbarzu. Jest on, , au- 
torem poematu pod tytułem: 

Wieśniak albo gospodarstwo wieyskie w Krak. 


'1600. in 4to. (1) 


Oprócz tego pisma następuiące ieszcze po- 
dług X. Juszyńskiego rękopismu'(m) miał wy- 
dać Zbylitowski wiersze: 


(i) LINDE w poczcie pism polskich na czele Słownika. , 


(k) Niezdarzyło mi się dostać pisma Zbylitowskiego ; autorowie zaś 
tak co do wyliczenia dzieł iego, przez pomięszanie ich z dzie- 
lami Piotra Zbylitowskiego, iako nawet w pisowni Samego na- 

„zwiska różnią się, ZAŁUSKI w Bibl. Poet. i LINDE na czelo 
pierwszego Tomu swego słownika, piszą Zdiliżowski. Niesreckr 
w Herb. IV, 719. Juszywski w rękopiśmie, nazywaią go Zby- 
litowskim; JABŁONOWSKI in Mus. Poł. k. 295. Zbytuło— 
soskim; KRasicki w zbiorze wiadomości II, 588 Zbyłutowskima 
Lecz obay ostatni zapewnie błędnie, bo iak, w Jabłonowskim 
wiele nader spostrzedz można omyłek pisarza i drukarza, tak 
w Krasickim mnóstwo błędów z pośpiechu i niedopilnowania 
pochodzących. Widoczna tu pomyłka Krasickiego w pisaniu, 
gdyż cały artykuł ten o Zbylitowskim ( podobnie iak większa 
czĘŚĆ o ludziach nczonych i ich pismach) wypisany z Niesieckiego. 
(3) ZAŁUSKI bibl. poef. p.99. NIESIECKI Herb. JABŁONOWSKI 


us. Pol, ), c. 
(m) ZAŁUSKI ín bibl. poet. żadnych więcćy pism Jedrzeia Zby- 


litowskiego nic przytacza. NizsreckI zaš dodaie ieszcze: Droga 
do Szwecyi Zygmunta IIT. Toż pisze za nim Jabłonowski 
i Krasicki x któréy to podróży opis, Załuski przypisuie Piotrowi 
zako dru A Linde 1. c. iednego tylko Zbylitwwskiegó 

iotra wspomina. WW takowóy niezgodności, trzymany się tu= 
tay rękopismu X Juszysskizco który rożliczue zwiedzaiąc bi- 
blioteki , naysłuszniey tu rozstrzyga. O pismach Piowa Zbyli- 
towskiezo obacz między pisarzami Satyryczućini. 
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a.) Witanie Króla nowego Zygmunta w Krakowie 
1587. in 4io. 


3.) Epithalamium. w Krak. 1585. in 4to (lecz niee 
wiem czyli w polskim lub łaczńskim ięzyku. 


4.) Epinicion de victoria reportała w Krak. 1588. 
5.) In obitum Stephani regis Epigramma Cracov: 


1588. 
6.) Satyry o puszczach litewskich. Krak. 158g. 


1.) Acteon. poema 1588. i 
8.) Droga do Szwecyi Zygmunta III. w Krak. 1597 
dm 4to. Kiówy wiersz Załuski w Bibl. Poet, Pio- 
trowi Zbylitowskiemu przypisuie, 
9.) Historya S. Genowefy. w Krak. 1599. in 4to 
(4. arkusze.) 
$Bezimiennego pisarza: Gospodarstwo dla 
młodych i nowotnych . gospodarzów. Teraz znowu 
poprawione i rozszerzone bez r. i m. in 4to 4. ar- 
KUSZE. a 
Na tytule ryćina wystawniąca domy i ogród 
tudzież gospodarza daiącego rozkazy czeladzi. 
Lecz tymże samym drukiem i ztakiemiż w oko- 
ło kart ozdóbkami iak iest drukowana Bart. 
Paprockiego proba cnot, zkąd wnosić wypada, 
iż to przy końcu szesnastego wieku, drukowa* 
no. Co kilkadziesiąt wierszy są oddziały z na- 
pisami; iako to; sprzęt domowy, szaty, ży” 


wność, żona, ogród i t. d, Lecz całe to poema,, 


ma tylko powierzchowność poetycką, ale nie- 
ma naymnieyszego ducha poezyi; rymowanieć 
żaś płaskie i niezgrabne iak n. p. bogoboyny do 
pokorny; lwem i smokiem; dat, i ckwał i ty% 
podobne. l 
p. Bezimiennego: Nauka rozmaitych philo- 
sophów obierania żony; iako młodzieńcom iedm ra” 
dzą, drudzy odradzają Żenić się, dla przyczyn To" 
zmaitych b. r. i m. in 4to 34 arkusza. 4 idyże same) 
drukarni co poprzedzaiące Gospodarstwo dla młodych 
«apewne (ukże przy końcu szesnastego wieku pei E 
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Na tytule rycina wystas ria niewiastę karmia: 
cą dziecię, starca piszącego i kilka innych osób. 
Autor którego wiersz lepszyiest od wierSza'po- 
przedzaiącego, kładzie zdania po 8 lub 10 wier- 
szy, w usta rozmaitym mędrcćom starożytności, 
iako to Pittakowi, Chilonowi, KHleobulowi, 
Antystenesowi, Demokrytowi, Liykurgowi 
it. d. Ostatnie streny zawierają wrymach oka- 
zanie, skąd się białogłowy rodzą, gdzie autor 
rożgniewany na caly ród niewieści, wyprowa- 

za nader niesmacznie początek niewiast roz- 
maitych od różnych obrzydliwych lub pogar- 
dliwych zwierząt, 


KLONOWICZ  Sgrasryan Fasiàn, podług 
zwyczaju owczesnego nazywał się ACERNUS, 
rodem z Sułmierzyc w Kaliskim, żył od roku 
1551 do 1608, był raycą w Lublinie, a przez 
panstwo swćy żony do takićy przyszedł nė- 
dzy, iż w szpitalu życie swe zakończył, Złatwo- 
ścią nadzwyczayną pisał wiersze, dla tego od 
wielu, słusznie porównany z Owidyusżem (n). 
Aubo poezyi łacińskićy Polaków, osobny po- 
ŚWięcąmy rozdział, poema iednąk Flonowiczą, 

pt d JL; AJ 

nad którem lat dziesięć pracował (podług Sta- 
"owolskiego świadectwa), iuż co dọ swéy roz- 
ciągłości, iuż co do zalet, tak iest ważne, iż 
e'na czele innych (zwłaszcza że ico do treści 
dydaktycznóy tu’ należy) umieściemy. Dzieło 
„to iest; ' 

„Victoria Deorum ubi continetur veri herois edu- 
10, w 44. pieśniach b, r. i m: lecz rzeczywiście w Ra- 


'Orcie u Sternackiego 1600. in 8yo 683 sźron.- śczśle 
Grukowanych. 


mn ZERA 


(n) Siarowolski Hecat. N. XCYV. 
Tom I. 


cat 


22 
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Dzieło to iest bardzo rzadkie, gdyż dla sa* 
mego wyrazu w tytule umieszczónego Deorumy 
gorliwcom podeyrzane, a dla ostrych sarkań 
przeciwko duchowieństwu katolickiemu ob- 
mierzione, palono po różnych mieyscach. Krasi- 


cki, ów Xiąże poetów naszych, pisze (0) iż dzie- 


ło to godne ze wszech miar powtórzenia dru- 
karskiego, tak dla gładkości stylu iako idobroe 
ci rzeczy. 

Ld 

Inne poema treści dydaktycznćy, wydał pod 
tytulem: 

Flis albo spuszczanie do Gdańska s. 2. et a. (lecz 
w istocie drukowane w Rakowie u Seb. Sternachiego) 
in 4to 8 arkuszy; przedrukłowane w Warsz. u Jana 
Treplińskiego 1643. 9 arkuszy. (p) 

Autor miał w tem poemacie za cel (iak sam 
na początku wyraża), nauczyć bezpieczeństwa 
w żegludze i użytecznego handlu. na Wiśle. — 
Wynmieniemy tn zaraz inne pisma Klonowicza- 

3.) Worek Judaszów z czterech skór zszyty, to 
iest z wilczćóy, lisićy, lwićy i rysićy, czyli 

o niegodziwych sposobach zbierania pieniędzy» 

w Krakowie 1683. in 4to 82 stron. 

Rzadkie to pismo znayduie się w bibliotece 
Chreptowiczów (r). 

4.) Pamiętnik Królów Polskich t. i. Epigramata n% 

Momnarchów Polskich. 14 arkusza in 4to. 

Dwa są wydania, oba bez wyrażenia rok“ 
imieysca, Trzeci raz przedrukowane w r. 1639* 
in 4to bez mieyśca (s). 


(o) Dzieł tom III, 209: 

(p) ZAŁUSKI bibl. poet. p. 48. 

(x) Linne na czele słownika pisze, iż w r. 1600 wydane. 
(s) ZAŁUSKI tamże. 
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5.) Pożar i upominanie do gaszenia i przepowiedze- 
nia o klęsce Turków (bez wyraż, mitys,) 1597. 
in 4to cztery arkusze, (t) 

6) Zale nagrobne na szlachetnie uxzodzonego i zna= 
cznie uczonego męża Jana Kochanowskiego 
w Krak. 1585 in 4to. , A 
Poema to znayduie się w bibliotece Pulas 

wskiey. ; 

7.) Catonis disticha moralia Erasmo Roterdam. ca= 
stigatore. Latine, polonice et germanice Inter- 
prete. Seb. Fab. Ctonoęicio. Cracov. 1695, in -8yo 
przeszło 9 arkuszy, 

Załuski nader rzadkiem to dzieło nazywa. 
Juszyński w rękp. natomiast dwa następuiące 
poemata, iako osobne dzieła przytacza w ten 
sposób: Catonis disticha moralia castissima, Cra- 
cov, 1674. 8vọ tudzież Erazma Roterdama dworstwo 
obyczaiów. Krak. 1614. 

Prócz tego następuiące pisma Klonowicza 
*wspominaią: i 

8.) Roxolania. Krak. 1584, (u) 

9.) Zuzanna, o którćy wzmiankuie Starowolski, lecz 
Juszyński w rękopiśmie mniema, iè trudno zeby 
była w druku. 

Prozą zaś miał wydać: 

10.) Honorem paternum Demetrio Solicovio Arechi- 
episcopo Leopol. namine conventus Sieciechovien= 
sis. inscriptum. (w 

11) Reguła S. Benedykta in 4to przytacza Linde 
na czele swego słownika. 

JEZOWSKI Wzavyssaw SraNiszaw herbu 
Strzemię, żył w Krakowskim za Vy ładysiawaTV, 

i9ma iego są: 


(t) ZAŁUSKI tamże; 


(u) Joszysski w rękpm. Śsanowótski I. c. pisze że Rozolania 
1 Zuzanna wierszem są łacińskim. 


(w) Jak świadczy SraRowonski 1, ©, A z niego JABŁONOWSKI 
Mue, Pol. 20, 


gaf 
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1.) Ekonom Sarmacki. w Krak. 1632. in 4to. (x) 
2.) Ekonomia albo porządek zabaw wieyskich w K ak. 
1638. y arkuszy in 4to. Drugie wydanie poj ra- 
wnieysze, w Krak. u Mac. Filipowskiego 1643. 
7 ark. in 4to. (y) 
Prócz tego Jeżowski iest autorem poe- 
matu: 
3.) Konsultacya, przezacnych matron Koronnych. 
Tak ie przytacza Juszynski w rękopiśmie; 
Niesiecki zaś temuż zapewnesamemu dziełu, da- 
ie tytuł: Rada białogłowska, w Krak. 165g. 
CEZARY Franciszek drukarz hrakowski, 
żyiący za Jana Kaśmierza, napisal: 
Heco albo zajączek, to iest poema o polowaniu 
zaiąców. w Krak, 1650 in 4to. (z) 
Prócz tego te leszcze Cezarego przytacza- 
ią pisma: 
2.) Melodya słowika 1652 in áto. (a,) 
3.) Ordo et judicium, causarum Cięitatis, (b) 


$. Mąż doskonały z Platonowych reguł od Epi- 
kieta zebrany ,'a teraz różnemi do życia pospolitego 
należącemi sentencyami, przykładami, pilnie obiaśnio= 
ny przez X. Ferixa BACHOW SKIEGO Plebara 
Kazimierowskiego. w Krakowie w druk. Łuk. Kupi- 
sza 1652: in 4to 8 arkuszy. Przedrukowane w Krak: 
1682. im 8v0 3 arkusze. (oba wydania są u P. Kwia- 
tkowskiego.) 

OPALINSKI Łvkasz Marszałek nadworny 
koronny, który umarł 1662, pomiędzy innen 
dziełami napisał także poema , które dopiero 


(x) Tuszywski Rękp. JABŁOŃ. Mus. Pol. 97, 
(y) ZAŁUSKI 1. e. 45. 

(z) ZAŁUSKI L c. 32. 

(a) Juszyss. Rękpm, 

(b) JABŁON. Mus. Pol. 36, 


| 
| 
| 
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około 1780 roku, z rekopisma biblioteki Maxy- 
miliana Hrabi z Tęczyna Ossolińskiego wydru- 
kowane zostalo, pod tytułem: 

Poeta Łukasza Opalińskiego. w Krak. u Grebla 
in 8vo. 4 arkusza. : 3 

Autor miat za cel wystawić prawidła kto- 
rych się rymotworca trzymać powinien. My- 
Śli są rozsądne i niektóre wiersze mocne, do li- 
czby iednak prawdziwych poematów prawi- 
dłowych policzone bydź niemoże. Na czele 
tegoż wiersza; umieszczona iest wiadomość 
z Niesieckiego o życiu i pismach autora. Obacz 


między filozofami. 


NIEWIESKIEGO SraNrszawA obrót słoneczny 
1 zmiana dni i nocy, tudzież własności każdego mie- 
siąca. w Zamościu u Szymona Piątkiewicza 1674 in Alo 
6 arkuszy (obacz niźćy przy poezyż opisuiącćy.) 

EYSYMONTA MARCINA Manualik poczciwego. 
człowieka czyli prawidła uczciwości prawdziwóy, 
wierszem w Warsz. 1779 in 12mo. (0 innych pi- 
smach Fysymonta obacz między pisarzami Sielaneńk.) 


Bezimiennego: Ziemiopisaystya początek o 
okręgu ziemnym i o Europie w stu wierszach zawarty. 


"w Warsz. 1785. in 8vo 8 szron. 7 


2.) Prawidła do czytania po francuzku służące, w stu 

wierszach zawarte. w Warsz. 1785, in 8v0 8, stron. 
Dla osobliwości, nie dla iakowćy zalety 
wspomnieć 0 tych wierszach musieliśmy. 

DMOCHOWSKIĘGO Franc. Sztuka rymotwor= 
cza, poema w 4. pieśniach; w Warsz, u Piiar, 1788. 
in vo GĘ ark. . 

„Autor miał przed oczyma Horacego, oso- 
bliwie zaś Boalo; i wybornóm zastosowaniem 
do literatury oyczystćy, uczynił swoie dzielo do 
Połowy oryginalem,» 

Trafne zdania o niektórych pisarzach na- 
szych, czynią to dzielo jeszcze szacownieyszóm. 
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Obszernieysze o tem dziele zdanie obacz 
w Osińskiego wiadomości o życiu i pismach 
Dmóchowskiego , czytanćy na posiedzeniu to- 
warzystwa przyiaciól nauk w Warsz. wydruko- 
kowanćy przy tiómaczeniu Fneidy 180g roku. 
(o innych pismach Dmóchowskiego .ob. przy. 
tłómaczeniach Homera), 


ATLBERTRANDY ANTroni Malarz nadwor- 
ny Króla Stanisława Augusta, brat Jana nasze- 
go Polihistora, wydał: 

O nialarstwie wiersz w 5. pieśniach w Warsząwie 
u Grella 179% in 8yo. 98 stron ; a od 98 = +36 strony 
następute wykład Osteologti, mayólogii, tudzież proporcył 
ciała ludzkiego, wraz z przydatkiem powierzchownych 
odmian twarzy w każdóy namiętności, samym tylko ma- 
larzom i snycerzom służący. 

BYKOWSKIEGO IesacEGo Kościół sławy, poe- 
ma w Wilnie 1799. in 8vo, ` r 

TOMASZEWSKI Dyzma Boncza, wydał 
poema dydaktyczne oryginalne, pod tytu- 
łem : 

Rolnictwo, w czterech pieśniach. we Lwowie, (lecz 
istolnie w.Krak. w druk. Greblowskićy) 1802 in 4to 
155 stron, a 2y34 wierszy. 

Jbrazy są piękne, imaginacya żywa nad 
utratą oyczyzny często się rozczulaiąca, i wiersź 


harmoniyny (obacz niżéy między pisarzami 


dramatycznemi ), 


WOLSKI Mrkozav napisał wroku 1784 poe 
ma, w którem opiewa zaszczyty i pożytki astr0* 
nomii, a razem wynurza wdzięczność sw01% 
dla zacnego nauczyciela Poczobuta, po 
tytulem: > 

Dwie nocy czyli rozmyślanie o sztuce gwiazda!” 
skićy, drukowane poiego śmierci w Pamiętniku FF ar- 
szawsbim 1804 roku, w numerach Stycznia i Lukeg0* 
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Dmóchawski niebardzo swemi pochwała- 
mi szćzędzący; W wierszu tym upatruie szlache- 
tność i wyniosłość (c). 

Wolski urodził się w Litwie 1762; ukończy 
wszy nauki w Wilnie, był bibliotekarzem 
u Joachima Chreptowicza, późnićy wyzna- 
ezony członkiem w deputacyi do układu księgi 
praw cywilnych i kryminalnych, nakoniec 
zaszczycony. Szambelaństwem od Stanisława 
Augusta, zostawał przy boku tego Króla aż do 
iego śmierci w Petersburgu,. z kąd powróci- 
wszy, przepędził resztę dni w domu Branickićy 
Fasztelanowóy Hrakowskićy “w Białymstoku, 
gdzie umarł 1802, maige lat 40. 

Wyborne mamy iego tłómaczenie komedyi 
Bomarszego (Beaumarchais) Wesele Figara. 
w Warszawie u Diufura 1786 in 8vo. 

ROZMIAN Kawran (0bacz wyżóy mię- 
dzy poetami lirycznemi ) czytał na publicznem 
posiedzenińn Królewskiego towarzystwa przy- 
iaciół nauk w Warszawie, wyimki z poematu 
swego Ziemiaństwo, na którego ogłoszenie 
z upragnieniem publiczność wygląda. 

„. Wyobrażenie o Archilekturze, wiersz przez 
A. PODHORskiEco OKOŁOWA Architekta, w Wil- 
nie u Zawadzkiego 1808 in 8v0 16 sżron. 


b.) Tłómaczenia poezyi prawidło- 
wey z obcych ięzyków. 


ARATUS. 


Poema iego astronomiczne pod tytułem: 
Phaenomena przełożył Jan KOCHANOWSKI 
(obacz wyżćy k.266 Ja 
M PU 


(e) Obacz Pamięt Warsz. 1804. Styczeń k: 95. gdzie się znayduie 
i wiadomość o życin į pismach Wolskiego, 
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BOALO Despro. 


FsANciszek DMOCHOWSKI w swóy sztuce 
rymotworczćy trzymał się układu dzieła Boa- 
lowego; i naśladował ie w znacznćy: części, 


DELIL  Takub. 


` ; Ą 8 . m >, 
Poema o ogrodach” przeł żył KARPIŃSKI 
częścią prozą, częścią wierszem, i wydał 
w trzecim tomiku zabawek w Warszawie 1790 
in 12m0 przedrakowane w zbiorze dzieł iego 
(obacz wyźćy k. 305). 


L'homme de Champ ou georgiques francoises 
czyli Wieśniak, obszernie co do treści wyłu- 


S NTT 


szczył Fran. DMOCHOWSKIi celnieysze miey- 
sca przełożył wierszem w pamiętniku Warsza- 
wskim 1801 Styczeń k. 65 i miesiąc Luty k. 
204. — Niektóre z tąd wyimki przedrukowa- 
ne w tomie III. dzieł Krasickiego, i w wybo- 
rze poezyi trzecićy części. — Tlómaczeniem 
catkowitego dzieła, trudnił się Ano1zy FELIN- 
SKI, którego przekładu wyimki czytane na 
posiedzenin towarzystwa Warsząwskiege przy- 
iaciól nauk, a kawalek drukowany w pamię- 
tniku Warszawskim 1902. Lipiec k. 1041 1809 
Nro 6. tudzież w trzecim tomie dzieł Krasickie- 
g0, gdzie także znayduią się.cztery pory roku 
przekladania Jozęra KOQSSAKOWSKIEGO. 


MATUSZEWIĆ Tabvsz byty Minister 
skarbu wańgsięstwie Warszawskim, czytał w ro- 
ku 1809 na posiedzeniu towarzystwa przyia” 
ciół nauk, wyimki pięknego nader tlómacze- 
nia z poematu © łmaginacyi. 


— „u A R e 


źłómacz: poematów prawidło wych. 345 
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Początek poematu pod tytułem: Litość , ttó- 
maczony przez J. J. v. de MOLL, drukowany 
w dzienniku Vyilenskim z roku -1806 miesiąc 


Lipiec. 


$. Dytyramb o nieśmiertelności dnszy przełożony 
z przydatkiem przeyścia przez gór; 5. Gotarda, poe- 
malu tlómaczonego z angielskiego przez J. Delila, 


'z francuzkiego przełożony przez X. F. L, w Krako- 


wie u Maia 1804. in 8vo 24 stron: 
ę REZY OD. 


Poema iego dydaktyczne: roboty i dni, prze- 
łożył KRASICKI prozą, w szóstym tomie dzieł 
lego umieszczone, rwa 

Jaczx PRZYBYLSKI wydał przekład z gre- 
ckiego , wierszem, pod tytułem: 

Wszystkie dzieła Hezyoda dochowane, to iest: Teo- 
gonia, Tarcza Herkulesowa, i roboty- i dnie. w Kra- 
kowie u Grebla 1790. in 8v0 122 stron. 


HORACYUSZ. 


Sztukę, iego rymotyworczą przetłomaczył 
KORYTYŃSKI Ignacy POTOCKI i PRZY- 
BYLSKI. Obacz wyżćy między: tłómaczami 
FHoracyusza K. 528. 


PSOR- EB, 


Poema o krytyce przełożył wierszem Fran c. 
PODOSKI Kasztelan Mazowiecki, i wydał 
wraz z wierszem o człowieku, pod tytułem: 

Poemata moralne i krytyczne czyli początki oby- 
Czayności i smakowitości z Angielskiego P. Popa 
w Warszawie u Diufura 1787. in 8vo. 

Daleko wiernieysze i czytelnieysze tłóma- 
czenie, wygotował Jączk PRZYBYLSKI Pro- 


| 
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fessor akademii Krakowskićcy i wydał obok 
z textem angielskim w Krakowie 1790 in 8v0 
4 arkusze. Maly wyiątek z tego tlómaczenia 
umieszczony w trzecim tomie Krasickiego. 


Poema Pukieł ucięty przetłómaczył właści- 
wym sobie wierszem Jun, Us. NIEMCEWICZ 
w roku 1796 będąc'w fortecy Petersburgskićy. 
Drukowane w zbiorze dzieł iego 1805 roku; 
mały wyimek znayduie się w trzecim tomie 
dzieł Krasickiego. — 


RA S YN: 

Religia poema Paua Rassyna z francuzkiego iłó- 
maczone (prozą) przez Xiędza STASICA Kanclerza 
Kollegiaty Szamotalskićy; z dodaniem przypisków, 
do których przyłączone poema Pana- WoLTERA 
o zapadnieniu Lisbony, w Warszawie w drukarni 
Nadworney J. K. Mci 1779.;ln 8v0 236 stron, 


WANIERBA Jakuba. S.J. 
Folwark domowy w XV. księgach z wiersza la- 
cińskiego na rym polski przez X. Anama WYSO- 
CKIEGO S. J. przełożony w Gdańsku u J. E. Milera 
1780. in 8vo 328 stron. 


WIRGILIUSZA. 

Georgiki czyli księgi 4 ziemiaństwa przeło* 
żył WauenyAN O TFINOWSKI (podczasy Sen- 
domirski sędzia kapturowy 1652) i wydał w ro- 
ku 1614 in 4to bez wyrażenia mieysca. Prze* 
drukowany ten przekład z tłómaczeniem Ener 
dy Andrzeia Kochanowskiego w Warszawie 
1754 in 4to. 

Nowy przekład pierwszćy księgi i w częśc: 
drugićy, wygotował Ignacy TANSKI, które 
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to tłómaczenie po śmierci iego w roku 1805 
przypadłóy, wydrukowane w zbiorze dzieł 
w Warszawie u Piiarów 1808 in 8v0 maj. wy- 
danych (obacz k. 530g). O tłómaczeniach innych 
dzieł W irgiliusza obacz niżey. | 

Późnieysze Jeorgików tłómaczenie wyszło 
pod tytulem: 


O ziemiaństwie czyli o gospodarstwie wieyskim. 


TTEA 


księgi cztery, przekładania Jacka PRZYBYLSKIEGO. 


w Krakowie w drukarni Greblowskićy 1813. in 8v0 
109 stron. 

„Nowym przekładem tegoż poematu trudni 
się Jan KRUSZYNSKI. 


3. 2. Listy dydaktyczne i poczya opisuiąca, tu- 
| dzież treści moralney i ascetycznty. 
a.) Rymy oryginalne. l 
Do listów dydaktycznych których w litera: 


turze naszćy bardzo mało mamy, łączymy tu 


rytmy takowe, w których autor ma za ceł, 
wdziękiem wiersza przyozdobić opis jakowego 
czynu, zdarzenia, mieysta, okoliczności i t: d. 
słowem gdzie istotą poematu iest prawda, ima- 
ginacya zaś rymotworcza tyle tylko wchodzi, 
le dla okrasy i uprzyiemnienia rzeczywistości, 
użyć ićy można. Porownywaiąc literaturę na- 
Szą z literaturą obcych narodów, wnosić wypa- 
da, iż daleko więcóy mamy tegó rodzaiu płodów; 
1 przyczyna tego zjawienia znayduie się może 
w gieniuszn narodowym. Zdaie się iż Polak 
W poruszeniach umysłu wszelkiego rodzaju, 
w radości, smutku, rozpaczy itym podobnych, 
łatwo przechodzi do gwałtownego uniesienia, 
Wszelkie więc zdarzenia ważnieysze, a przy- 


T 
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naymniey na umyśle iego głębokie czyniące 
wrażenie, łatwo go pobudzały do zapału poety- 
cznego, i do wynurzenia uczucia tego W ry” 
mach. Ztąd to wytłómaczyć sobie można, owe 
mnostwo wierszy różnych autorów na niektó- 
re nasze wyprawy w,oieńne, lub poiedyncze 
uwycięztwa; albo też zdarzenia znakoemiisze- 
Itak na przykład, na woynę turecką za Zy. 
gmunia IJI, znaną pod nazwiskiem wyprawy 
Chocimskićy, następuiące mamy, ile mi iest 
wiadomo opisy wierszem: 

BOIANOWSKIEGO Jana Naumachia Chocim- 
ska. WADA u Jana Szeligi 1622 in 4to 3 arku- 
ze. (d 

RUDOMTNA Jan Kasztelan Nowogrodzki 
który umarł 1646 roku ,, wydał podług Koiało- 
wicza rękopisma: 

Opis woyny Chocimskićy: wierszem; niewyraziwszy 
swego imienia. , 

Miał on podług własnego wyznania cel, 
oddania każdemu z rycerzy, do owćy wypra- 
wy należących, sprawiedliwości należnćy, 
gdy w historyach do druku podanych przez 

- nienawiść lub zazdrość iednym uięto, a drugim 
przydano (e). : 


ZIMOROWICZ BaRrzomey Lwowianin, 
Rayca Lwowski, brat Szymona, wydał poema 
z napisem: , 

Pamiątka woyny Tureckićy w roku 1621 od pol- 
skięgo narodu podniesionćy i szczęśliwieza łaską i do- 
brodzićystwem miłego Boga dokonanćy, odnowiona ido 
druku podana w Krakowie 1623 in 4. 20 stron. 


m 


(d) Załuski bibl." poet. p. 30. 
(e) Nisizcei Herb. III, gog 
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Wiersz czysty i pełny, myśli szlachetne, 
wyraz czasem szumny. Exemplarz tego poema- 
tn znayduie się w bibliotece Chreptowiczów, 
Prócz teso Zimorowicz napisał: 

Viri lllustres civitatis Leopoliensis, collecti per 
Bartholomeum Zimorowicz. consulem Leopolien. Leo- 
poli jn typogr. M. Jac. Mościcki, Academici a. d. 
1671 in 4to 59 kart. 

Janochi który to dzieło opisuie, powiada 
(E) iż tytuł więoćy obiecnie niż jest w istocie, 
Ponieważ tylko same czcze imiona uczonych 
Łwowianów przytaczone, a w kilkutylko miey- 
scach żasiugi niektórych mężów są wymienio- 
ne. Obacz prócz tego niżey gdzie mowa iest 
0 Szymonie. Zimorowiczu. 

BRONIEWSKI Marcin który był posłem 
z Polski do Tartaryi Perekopskićy, napisał 
wierszem: 

1.) Pogrom Tatarów przez Hetmana Stan. Zotkie- 
yskiego dnia 6. Pazdz. 1620 im zadany. bes miey- 

sca druku «620 in śto 5 ark. (g) 

2.) Pogrom. latarów „albo relacya o zwycięztwie nad 
nimi (przez Stan. Koniecpolskiego) 20 Czerwca 1624. 
od prye E j; 5 é . 

hiesionóm. w Warsz. u Rossowskiego 1624. 2 ark., 
Przedrukowane bez wyrażenia mieysea 1624. 

in Ato. (h) 

NAPOLSKI Prora wydał: : 

s twawy mars- narodu Sarmackiego czyli opis 
poctyczny bitew. Królewicza WYładysłuwa iako leż 
a NESZZA 5 

(£) Nachr. von raren poln. Büchern T. 61. 

g) ZAŁUSKI bibl, poet. p. 51. Lecz przez widoczną pomyłkę, 

Broniewski, nazwany. u Załuskiego BRONIOWSKIM. Ob. Niz- 

a SIECKIEGO" Herb. T, 194. 

1) Ibid. ~~ STAROWOLSKI in Hecatont. N. XLV., pisze o Marcinie 
Broniewskim , IŻ godnym był dworzaninem Króla Stefana, i po 
powrocie z Tartaryi wydał idy' opis 2 rycigami na miedzi w Ko- 
lonii 1595. fol. Lecz 6 tych poematach wcale nie wspomina, 

to wie czyli autor opisy Tartaryi i tych wierszy, nie były dwie 
różne osoby? Czas to wyiaśni. E 
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Hetm. Stan. Zołkiewskiego r. 1620. i 1621 pod Ceco* 

rą. bez wyr. mieysca 1628. in 4lo 6 arkuszy. (i) 
PASZKOWSKI Maro prócz innych wier- 

, szy (0 których obacz niżćy.) wydał: 

Bitwy: albo wiersz o walkach Polaków tego czasu, 
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przeciwko nieprzyiaciolom Chvześciaństwa i ich smu- * 


pair przypadku pod Cecorą 1620. s. l. in śto 3 ar- 
CUS ZE. 7 

WITKOWSKIEGO SraNts. Proporzec żołnierza 
Chrześciańskiego, z wymienieniem cnot woiennych. 
w Warszawie 1626. in 4to 4 ark, (1 

Lecz przestaniemy na tym iednym przykła* 
dzie , teraz zaś przystąpiemy do autorów, któ- 
rzy wierszem sprawy różne opisywali. 

§. Bezimiennego: Veneliae , poema owoynie 
Rzeczypospolitey W eneckióy przeciw Turkom inlra- 
ceniu Kandyi. w Krakowie u Mat. Siebeneychera 
1572. in 4to 13 arkuszy (m). s 

Macmy STRYYKOWSKI, Osostowiczem na* 
zywany od OUsostowa dziedzicznego Stryyko* 
wskich miasteczka w Łęczyckiem, urodził się 
w ro. 1547 roku, i naprzód w Krakowie a po- 
tem w Lipsku w naukach się doskonalił. Za 
Króla Zygmunta Augusta służył woyskowo, 8 

otem stanowi duchownemu poświęciwszy Sieg 
był kanonikiem i Archidyakonem Zmudzkim. 
Bardzo wiele zwiedził kraiów, między innemi, 
roku 1574 należał do poselstwa z Tarnowskim 
do Konstantynopola, Niewiadomy mi rok śmier* 
ci, ale w kronice swey, często wspomina 
o zwątlonych siłach i mdłem zdrowiu, lubo 


(i) ZAŁUSKI bibl. poet. p. 62. JABŁONOWSKI przy życiu S, Eut 


stachego. 
(k) ZAŁUSKI l. c. p. 68. 
(1) ZAŁ. p. ga. 
(m) ZAŁUSKI bibl. poet, 26. pags varod. 
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dopiero miał lat 34, iak wystawia rycina wize- 
runku iego na 7 karcie kroniki wybita. 

, Opisał on własne życie wierszem na 2 5 ar- 
kusza na czele kroniki swey w Królewcu 
u Osterbergera 1582'na 792 stron fol, wydaney, 
drukowane. 'Też same w znacznóy części 
szczegoły życia swego, powtarza w przedmo- 
wie prozą, iaśniey,1 porządniey (n). 

2) Wióyże kronice znaydnie się wiele bi- 
tew znacznieyszych, opisanych wierszem; lak 
n. p. na k, 229 bitwa pod Haliczem; na k. 240 
bitwa pod Zawichostem w roku 1205; pog ro- 
kiem 1410 k. 521 opis woyny Władysława Ja: 
giełły z Krzyżakami, cale trzy arkusze zay- 
muie; pod rokiem 1444 na k. 600 o złamaniu 
przymierza tureckiego z mamowy papieskiey, 
io zabiciu Króla pod Warną 1 3 arkusza; pod 
rokiem 1512 na k.728 0 porażeniu Tatarów pod 
Wiśniowcem, prawie dwa arkusze, i. t. d. o któ- 
rych opisach sam autor w przedmowie (na trzy- 
nastey stronie) tak pisze : „a iżem kilka bitew 
zmacnieyszych -— wtey historyi wierszem na- 
pisał, tedym to uczynił nie inszym umysłem, 
edno dla skutecznieyszego wyrażenia bitwy, 
1 pradydziwey iako się toczyła rzeczy, ani tey 
am przeciwney stronie felguiąc, ale trybem pro- 
stym historyą prowadząc, czegom kładł świa- 
dectwa iawne na margines z łacińskich Kroni- 
karzów. Też po długiey a tęskliwey pracy 
W pisaniu prostey oraciey , czasem gdy nie by- 

czym inszym, cieszyłem się poesi innatu, 
opisuiąc wierszem właśnie a prawdziwie mę- 
PY ANĄ i 
/ 


ao. Stryykowskiego Kronice zdanie, obsez BRAUN Catalog: et ju- 
die. P+ 30. agis, ý 
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żów zacnych dzieie, nie Homerusowymi ani 
Wirgiliuszowymi i Ówidyuszowymi zmyslami 
rzecz zdobiąc, ale prostym gościncem prawdzi- 
wą historya prowadząc.” Í 
5.) Owolności polskiéy, a srogim zniewoleniu wier- 
nych pod iarzmem Tureckiém i o rokoszu Ce- 
sarza Amurata w Krak. u Mikoł. Szarienbergera 
1575. 43. stron podwoynych. (o) Jabłonowski in 
IMuseo Pol. k. 243. pisze, że w roku 1568 i +5 Jle 
drukowane. 


4.) Goniec cnoty. w Krakowie 1574. in 4to (p) 
o którćra piśmie sam autor, w zyciu swoićm na 
zele kroniki, tak pisze: 


'Tymże wierszem daliśmyć pierwóy gońca cnoty 

W którym prawych 'Szlachciców są własne przymioty; 

‘Sa i przykłady dzieiów stafodawnych różne 

I tytuły cheipliwćy szlachty z łotrów próżne, 

Gdzie Sapho‘ wszystki rytmy nasze sprawowała. 
5.) Henryków wiazd i koron: cya, wierszem. w Kra” 

kowie wydana (podług JUSZYNSKIEGO rękopisrma 

1574. in 4to' drukowaha.) 

Sam Stryykowski w opisie swego Życia na 

trzeciey stronie wspomina to pismo. Na karcie 

zaś.776 swey kroniki, pod rokiem 1574 mówi: 

*Dnia 21 Lutego była Henryka koronacyay 

którey tu ceremonie opuszczam, tąkże pompę 

iego wiazdu do Krakowa, ponieważem to dosyć 


szeroko wierszem na ówczas uczynił polskim ` 


i łacińską rzeczą, gdziem wszystko dostatecznie 
opisał wedlug potrzeby, także też pogrzeb Au 
gusta Króla. l potym tow osobnych księgach 
ponowię, gdzie wydam gruntownie wszystkie 
sprawy zażywota Zygmunta Augusta.” 
— EE 


(a) W życiu na 8. stronie i w przedmowie na 6. skronie. Zał. L & 
85. Niesrzcki Herb. IV, 422, 


(p) ZAŁ. l c. Juszaski Rękp. 


6.) Wy- 


md jadę KS, Li 4 ko tod 2 


m c. r" I b mó km FW a am 


r 


6.) Wywod Narodów: Sanmatskidh i Królow pol- 
skich żywoty, wierszem, w roku «56, wydane, 
Podług wlasnych słów autora w życiu na 

trzeciey stronie, gdzię pisze: i 

lie wspominam tu Królow wierszem wysławionych, 

Ni Heroes Sarmatskich z prochu wydźwygnionych. 

A na brzegu dodaie tytoł tu umieszczony, 

7.) Treny o śmierci Króla Zygmunta Augusta, po- 

dług własnych autora wyrazów, które pod Nr. 5 

Z 19, przytaczamy. 

Prócz tych pism wymieniaią ieszcze, Staro- 
wolski (r), Niesiecki (s), i Jabłonowski (t)wie- 
le innych, które przez rozdwoienie lub odmia- 
nę tytułów, pomnożone zostały, lub o których 
wcale dowiedzione nie iest że z druku wyszły. 
Lubo niektóre z nich należą do historyi, lecz 

e większa część iest wierszem, wymieniemy 

ie ta przeto, z dołączeniem naszych uwag, a 

bardziey-własnych autora wyrazów. 

8.) Zwierciadło Kroniki Litewskićy. Tablica wro. 
ku 1577 drukowana, 

O którem to piśmie sam autor tak mówi 
(ù): » Wydałem był nayprzod tablicę roku 1577 

rukowaną , którey iest tytuł Zwierczadło kroni~ 
t Lilewskiey, gdziem nayprzod wywod narodu 
sewskiego, prawdziwe genealogie, żywoty i 
wszelkie postępki, tak w domu iako na woy- 
nach Xiażąt Litewskich i Królów polskich, 

z nich od Jagełłą idących, dowodnie w swoich 

“olach każdego: wyrażił. Tam źem też umy- 

Silnie Puszczaiąc uszy między ladzie, wspomi- 

nat niektóre domy i familie szlacheckie, 

pna n aE 
( |) Hecat. N. XRX. 
Herby. IV, 221. * 
t) Mus. Pol. 243. 


u) w przedmowie na 15. sttenić 
Tom r, 


źreści opisułacćy, 353 


| 554 Poezya dydaktyczna 


w których gdym zdaleka usłyszał nieco bydź 
przeciwnego historyi, a iż też mało albo nie 
należały do porządku tych ksiąg, a tam w ta- 
blicy po stronach były przydane, iako zaszko- 
dne appendices, tedym ich też iako uschłe a 
niepożyteczne gałęzi i niepłodne zielska „kosą 
naostrzoną historyi, prawdę z tey winnicy na- 
szóy wyciął, a pożytecznym i owoc dającym 
latoroslkom mieyscem uprzątnął; wszakże wy- 
wod narodu Litewskiego, sukcessye i genealo- 
gie Xiążąt, woyny i przeważne ich bitwy, tom 
w tey tablicy naszey prawdziwie dowodnie 
i iaśnie, każdy naymniey biegły w historyach 
obaczy , i o pilności moiey — sprawiedliwiey 
da rozsądek, iakoż widzę iuż dwa nowotni 
(kogo tuautor rozumie, nie wiemy) tćy moićy tå- 
blicy naśladuiąc i wiele z niey a iawnie wyią* 
wszy w swoje pisma nakładli. ” 

Do tegoż dzieła odwołuie sie w swey kroni- 
ce (w ), mówiąc: ,,szerzey o herbach obaczyszy 
w tablicy naszey o genealogii Xiążąt Litewskich 
niedawno wydaney,” z których wyrazów JVie” 
siecki , a za nim Jabłonowski osobne utworzyli 
dzieło pod tytułem: tabula chrenograpkica genea- 
logiae et gestorum ducum Lithuaniae. 

9.) Sarmatiae Europeae descriptio. Cracov. 1578 fol. 
przedrukowana w Śpirze 1581 fol. 

Dzieło to wyszło pod imieniem GWAGNI* 
NA, ale Stryykowski windykuie ie na wielu 
mieyscach iako swoią własność, którą Gwa” 
gnin sobie przywłaszczył, lubo nawet czytać 
nie umiał, iak pisze nasz autor w swem ży“ 
ciu, na stronie trzeciey vw" przypisku. 


(w) Na k, 554: 


gadt o: ia ASM AM a ud 


łacińskie ied 


źreści opisuiącćy. 355 


10.) Wiersze przeciw Nowochrzczeńcom. - 
Niesiecki pisze rok 1472 iako rok druku, ale 
autor w opisie życia swego (x), „mówi tylko: 
w Lublinie pisane 1572. 5 Juszyński w ręko- 
pismie, kładzie rok 1574 i format in śto, Obacz 
nro 13. « 
"11.) De Ungariae Regno et ejus regibus, ; 
Przytacza Niesiecki, a za nim Jabłono w ski 
Okacz nro 15. ; ; 
12.) O zdrowéy poradzie wierszem polskim. 
Niesiecki, aza nim Jabłonow ski. Qbacz N.13. 
15.) O tyraństwie wielkiego Kniazia Moskiewskiego 
pisze Niesiecki , Q za nim Jablonowski. 
pismach pod nro g do 15 tak mówi sam 
autor (y): „Wielu iest takowych których tuczy 
złorzeczeństwo , dla których częstokroć uczci- 
weiszczęśliwelu dziprzeważnieku trudnym sto- 
pniom cnoty idących dowcipy bywaią zemdlo- 
ne, iż niew dzięcznością oną obrażone, nie 
chcą się na światło czasem pokazać. Ozegom 
też i ja sam na sobie własną experiencyą do- 
świadczył, iż moich Comentarzów naprzod 
ne de Sarmatia Europaea od inszego 
Przywłaszczonych , iakom to wyżey powie- 
dział. rugie wierszem polskim o zdrowey 
poradzie; trzecie przeciw nowochrzceńcom, też 
polskim wierszem ; czwarte o Węgierskiey zie- 
mi 1ley królach łacińskie w Ńrakowie, a piąte 
o tyranstwie dzisieyszego "wielkiego Kniazia 
"moskiewskiego też łacińskie, z wielką pracą Bóg 
Wie na Witebsku uczynione zginęły mi w Cho- 
roscy przy Panu Alexandru Chodkiewicu sla- 
Pa 


(x) 


Na 3, stronie. 


O) w Przędmowie na Xí 


stronie, 


t 
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wney pamięci, gdym także dla niewdzięczno- 
ści tych nieszczęsnych wieków, dłużey niż by- 
ła potrzeba, właśnie iako ony niewiasty żydo- 
wskie w Egipcie płód donoszony taiemnie prze- 
chowywa:. — A iest to przyrodzona u ludzi 
tych którzy co z mózgu czynią, iż gdy iaką 
rzecz pierwszy raz z szezęśliwey fantaziey, ia- 
ko Jovis Minerwą urodzą, a potym im, iaksię 
to często mnie trafiało, zgłłie, iuż trudno w ta- 
ką fantazyą potrafić usiłuią ,, i. t. d. z których 
wyrazów iawnie widać, że prócz Sarmatiae Eu. 
ropeae przez Gwagnina wydanćy, cztery inne 
pisma gdzieś zaginęły i wale nie były druko- 
wane. Pisze w prawdzie daley Stryykowski, 
iż niektórzy pisarze widząc niewdzięczność za 
ewe prace, i miasto nagrody doznaią nagiba- 
nia i prześladowania, rękopisma swoie palą, 
ale on tak chełpliwie o dziełach swoich piszą- 
cy, tego zapewne nie uczynił; i widząc niepo* 
dobieństwo wynalezienia swych zatraconych 
rękopismów , chciał przez to dadź do zrozu* 
mienia iż i on swe manuskrypta poniszczył. 
14,) Genealogia Enosa wnuka Adamowego z Seta, 

z annotacyą lat kiedy kto z nich żył. 

Niesiecki pisze, że pod tym tykułem podał 
do druku, podług własnych iego wyrazów na kar* 
cie5 kroniki. Lecz Stryykowski w przytoczonój 
mieyscu , mówi tylko w tych słowach: Enos 
w pobożności potomków swoich ćwiczył, Któ* 
rych wywod, genealogią, i wiek każdego z nich 
na tablicy ód nas z trudnością wynalezioney; 
potym obaczysz ,„—nie znaczy się to więc dzieło; 
a tem mniey dzieło drukiem wydane. — 

15.) Wywody Slawiańskich Ruskich narodów, pra” 
wie od potopu ze dwuset przynaymnićy autorów" 
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Tak pisze Niesiecki; ale Stryykowski na k. 
89 swey kroniki, powiedziawszy że takie dzie- 
ło napisał; dodaie te wyrazy: alem się ie- 
szcze stym wydania teraz zatrzymał i zachował, 


przedłużyli Pan Bóg zdrowia na inszy czas.” Ja- 


błonowski zaś,. oba te pisma pod nro 14.1 15 
wspomniane, zbit w iedno , i połączył ieszcze 
trzecie podnro 6 przytoczone. Zrobił zaś to 
przez nierozwagę nad wyrazami Niesieckiego, 
który pod iednym numerem o tych trzech pi- 
smach wspomina, 


16.) Niesiecki pisze że Stryykowski w kronice 
na k. 546 obiecywał, że miał wydać wierszem 
polskim O dawnych zwyczaiach i zabobonach sta- 


rych litewskich. Jablonowski umieścił to iuź . 


między pismami Stryykowskiego wydanemi; 
gdy tym czasem Stryykowskina k. 546. opisuiąc 
pogrzebowe obrzędy po śmierci Germonta Swin- 
toroga, a między innemi o wrzucariu na ogień 
rysich i niedźwiedzich paznogci,  tłomaczy 
Przyczyny tego i dodaie nakoniec: „ale się o tym 
wyżey dosyć szeroko powiedziało, w opisaniu roz 
maitych bałwochwalstw ruskich, polskich i litew- 
skich. Niewiem iakim sposobem ów skrupula- 
iny z tylu miar Niesiecki, wyrazy te Stryyko- 
wskiego w sposób wyżey wymieniony mógł 
przeistoczyć. Nie znaczą one wcale osobne- 
So, dzieła „ale tylko ieden z powyższych roz= 
działów kroniki ( rozdział TV. księgi IV) odk. 
144 do 165, z napisem: O starodawnych ceremo- 
niach, albo raczćy szaleństwach, ruskich, polskich 
zmudzkich., litewskich, Liftandskich.i pruskich oby- 
watelów bułwochwalców i różność ich Bogów fot- 
*zywych, — gdzie na k. 155 o pogrze»ach także 
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iò- wrzącaniu rysich i niedźwiedzich paznog- 
ciów obszernie mówi. 
17.) O dobyciu Carogroda. 

Niesiecki przytacza to dzieło, wspieraiąc się 
na świadectwie rękopismu Roiałowicza. 

18.) Hislorya Zygmunta Augusta, Henryka, i Ste- 
fana. 

Rtóra drugie tyle, a może i większe od kro- 
niki dzieło składać miała (z), była gotowa do 
druku; lecz ile dotąd wiadomo, nie jest druko- 
wana, 

19.) Bukoliki (4), wnosząc z wółasnych autora wy- 

razów następuiących (b): 

„, Calliopea mię też za sługę przyznała, 

A mózgorodna dar swóy Minerwa przydała, 

I do Castyliyskich zrzódł drzwi mi otworzyła 
Których napoiem" dochcip móy hoynie zostrzyła. 
Zem Parnase dwuwierzchny doszedł ciebie potym 
Gdziem się przypatrzył Nauk świętych darom złotym: 
EF ważyłem się naprzód Tytyre twych pieśni 

I które w cieniu graig Fauni Bogoleśni, 

Zasiem śmierć opłakiwał wierszem Augustówę 

I wszystkie Interregna i woyny Iechowe, 

Lechowe iak Wandalskie z Czechem osiadł w zbiegi, 
Jak się Auzoński lud przybił w Zmodzkie brzegi, 
Pracą i doświadczeniem wszystkiego dochodząc” t, d. 

Obok tych wierszy na brzegu karty, taki 
znayduie się autora przypisek: „, Różne o roz- 
maitych rzeczach wiersze i pieśni. Treny 
o śmierci Króla Zygmunta Augusta i wszystki 
Interregna od Lecha, ipolskich królów i litew- 
skich Xiążąt wierszem wysławienie.”— Jakie to 
dzieło było o Interregnach i Królach polskich, nie 
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(z) Jak sam świadczy w kronice k, 790 
(3) Szarowoł. 1. c. x 


(b) W życiu na 2; karcie. 
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iest mi wiadomo. Zdaie się, iż tó iest toż samo 

cośmy pod nro 6 wymienili; ale o owym wy- 

wodzie Sarmackim, 50 wierszy niżey pisze 

dopiero iako o dziele wcale osobnem. 

20.) Ducatus Russiae ad orientem siti nominatim ma- 
gna Noyogardia in 4to Przytacza Jablonowski. 

21.) Poema na pochwałę Piotra Szuyskiego Woie- 
wody Połockiego. 

Wiersz ten polski, wyprawę 1564 roku opi- 
suiący, przytacza Jabłonowski, *z dodatkiem, iż 
autorowi zaginął lecz znowu znaleziony został., 
— Wątpię żeby był w druku. 

Jabłonowski dodaie ieszcze, że Stryyko- 
wski napisał różne poemata, o których wspo- 
mina Starowolski, lecz w tym nic więcey prócz 
rzeczy już przytoczonych wymienionego nie 
masz. 

PAPROCKI BaRTŁOMIEY z Głogol, podcza- 
szy Dobrzyński, herbu jastrzębiec, urodził się 
w maiętności oyczystey Paprockiey woli w Ma- 
zowszu około 1550 ro. Gwiczył się w naukach 
w akad, Krak; w młodym wieku wstąpił w zwią- 
ski małżeńskie, z bogatą lecz starszą od niego 
wdową, która swą burzliwością i niezgodno- 
ścią, życie iego goryczą napełniła. Po iey śmier. 
ci przebywał przez czas długi w Czechacies 
umarł zaś 1614, maiąc lat64 (©). Jako historyk, a 
zwlaszcza iako śledziciel starożytności familiy- 
nych i badań gienealogicznych, nayznakomit- 
szym iest u nas pisarzem; tylko niezmoj cowa: 
A 


(c) Wiadomość o życiu i pismach Paprockiego znayduie się u STA- 
ROWOLŁSKIEGO Hecatont N. LXXXIX. Pruszcz forteca ducho- 
wna k. 201. Braun iz judicio de script. poł, p. 49. NIzsieCkt 
Herb. MI, 558. ZAŁUSKI ¿n bibl. poet. poł. 66. Prócz tego 
JABŁONOWSKI fn- Mus. Pol. i Krasicki w zbiorze wiadomo- 
ści, gdzie oba nierozważnie z junych autorów wypisuiąc, wiele 
ńarobili pomyłek, U 
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ny Niesiecki stać może obok niego, a kto 
wie, czyli nawet nad nim nie otrzyma pier- 
wszerstwa. 

Wszystkie prawie Paprockiego pisma, 
isżeli nie całkowicie, to w znaczney przy- 
naymniey części, wierszem są pisane, wy- 
liczemy ie przeto zarazem. Tyle zaś o dzie- 
łach Paprockiego powiedzić trzeba, 14 brak 
owego ducha poetycznego 1 buynych unje- 
sień, madgradza czystość, dobitność i szla. 
cheina prostota toku stylu iego; a przydawszy 
dotego cenę ich we względzie historycznym, 
pisma testaią się wielkiey i dziś wartości. Zwa» 
żywszy ie wszystkie, dziwić się trzeba nad nie- 
zmordowaną pracowitością autora. Dziela te są! 

1.) Panosza to iest herby znakomitych familii Woa 
iewodztwa Ruskiego i Podolskiego, z załączeniem 
wierszy na każdy herb. Wizerunki Królow 
Polskich, z ich opisem wierszami , podobnież 
i Woiewodów Wołoskich, iako też niektórych 
znakomitych Greków i Rzymian. w Krak. u Mat. 
Wierzbięty. z figurami 1575.— 255. stron I)zieła 
nadzwyczay rzadkie. (d) 

2.) Gniazdo cnoty zkąd herby rycerstwa sławne- 
go Królestwa Polskiego, Wicl, Xięst. Lit. Ruskie- 
go, Pruskiego Zmnudzkiego; Mazowieckiego i in- 
szych Państw do tego Królestwa należących ksią- 
żąt i Panów począiek swóy maią. w Krakowie 
u Andrzeią Piotrkowczyka 1578. in fol. 4 alfa- 
bely i 17 arkuszy, prócz dedykacyi Królowi Ste- 
‘Janowi i przedmowy wierszami na 4 arkuszach (e) 

Emaan 


(d) Zał. bibl. poet. p. 66. 


(e) Przy końcu dzieła, iest liczba stron 1242, ale to mylnie, gdyż 
rzeczywiście dzieło i z przedmową wynosi 442 stron. Di~ 
czba owa ztąd wynikła, iż w oznaczeniu stron, przez osobliwszą 
pomyłkę co dziesiątek rachowana sto: i tak po 109 następnie 
zawaz liczba 200; po 20g. liczba 300; po'Żog liczba 40o, i tak 
dalóy aż do 1000, odkąd iuż porządne oznaczenie następuie. 


nn M 
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Znaydwią się tu wizerunki ryte na drewnie 
wszystkich Krółów i Xiążąt polskich, począ- 
wszy od Lecha aż do Stefana, Batorego, zupełnie 
w podobnym kształcie iak w kronice Miecho- 
wity 1521 rokuw Krakowie wydaney, i opis ich 
życia wierszem, tudzież herby rożmaite z wy- 
wodem ich początku i historyi, także wier- 
szem. Przy każdym zaś herbie, załączony iest 
szereg mężów i niewiast do tegoż kleynotu na- 
leżących, w wizerunkach kształtniena drzewie 
rzniętych, z krótkim podpisem godności i ro- 
ku wsławienia się. Ztąd pochodzi, iż w całem 
dziele ani iedney nie,ma strony, na któreyby 
się kilka lub kilkanaście rycin nieznaydowało, 
które dochownią pamięć dawnych ubiorow 
polskich. Na końcu są herby Woiewodztw 
i miast polskich; na kilku zaś kartach sprawy 
godnieysze pamięci, za Zygmunta I. Żygmun- 
ta Augusta, Henryka Walezyusza prozą opi- 


sane. Kosztowne i nader rzadkie to dzieło, ma=' 


my wswym zbiorze. . 

5,) Herby rycerstwa Polskiego na pięcioro ksiąg 
rozdzielone. w Krak. n Mat, Garwolczyka 1584. 
fo]. 723. stron. 

Jest to przerobienie i powiększenie poprze- 
dzającego dzieła heraldycznego. Rzadko zna- 
eźć exemplarz całkowity, wydzierano bowiem 
z niego karty, osobliwie te gdzie mówa o ma- 
$istracie Krakowskim (f). Przyczyną tego by- 
A, 14 przodkowie wielu familii, które za Pa- 
Prockiego i późniey, naypierwsze w kraiu do- 
Stoyności piastowały, w dziele tem iako spra- 
Wuiący urzędy mieyskie w Krakowie, są opisa- 
m ` 


, (0) ZAE. bibl. poet. p. 67. 
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ne. Potomkowie ich przeto (a między temi 

nazywaią i Morsztynów ) chcąc pamięć owych 

urzędowań mieyskich zagladzić, karty to za- 
wieraiące niszczył, 

4.) Koło rycerskie w kiórym rozmaite zwierzęta 
rozmowy swe maią, z kąd móże człowiek przy- 
kład wziąść, iako ma sam Żyć. w Krak. u Jędrze- 
ia Piotrkowczyka 1576. iu 4to. Drugie wydanie 

Pop awnieags bez roku i mieysca zm ślo. (g) 

5.) Dziesięcioro przykazanie mężowo które każda 
poczciwa małżonka ma umieć — i dziesięcioro 
przykazanie żony, które każdy małżonek ma prze- 
czytać. w Krakowie u Mac. Wierzbięty bez roku 
in 4to. (h) 

Przedrukowane nakładem Jakuba Wiro- 
wskiego bibliopole Lubelskiego 1629 4to 23 
arkusza. To wydanie znayduie się w blbliot. 
Liceum Warsz. Przedrukowane bez wyrażenia 
mieysca 1657 4to 5 arkusze, i znowu opuści- 
wszy imie autora, bez wyrażenia mieysca 1697 
4to 5 arkusze (i). 

6.) Tryumf planet. 

Jest to poema z powinszowaniem Królowi 
Stefanowi po wyprawie moskiewskiey, bez 
«roku z figurami 4to 4 arkusze (k). 

) Nanki i przestrogi na różne zdarzenia z zda- 

niami łacińskiemi. w Krak u Szym. Kempiniusza 

1613. in 4to 103 stron. (1) } 

8.) Próba. cnot dobrych, ktemu nauka do oby- 
czaiów poczciwych, i przestroga na rozmaite przy- 
padki rycerzowi, oraczowi i rzemieśluikowi, no= 


(g) tamże =~ Nazsrecki Herby III, 558. 
(h) Linne w rękopiśmie 

(i) ZAŁ. bibl. poet. 67. 

(x) Tamże. 


(1) Tamże. 
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wo z Iacinskiego ięzyka na polski zebrana. Bez 
roku i mieysca (zapewne okolo «590, z druku 
©ROSZĄC ) in 4L0 1 arkusza, c t 
Są to wiersze na rozmaite autorów starożyt» 

nych zdania i przypowieści, które tu są w ła- 

cińskim jezyku wypisane. Pisemko to zdaie się 
co do tytułu i treści, mieć wielkie podobieństwo 

z poprzedzaiącem, pod nro7 przytoczonem, 

ale że tamtego nieposiadamy, porownać ich prze- 

to niemożemy. Umieęściliśmy ie zaś. tn iako pi- 
sme inne, idąc za Zatłuskim, który oba dzieła 
maiąc przed oczyma, iako oddzielne przyta- 
cza w swey bibliotece poetów polskich. — 
Wszystkie te ośm dzieł są wierszem. 
9) Krótki a prawdziwy wypis wiachania do ziemi 
Iwana Woiewody którego Podkową zowią. w Krak. 
1578. in 8yo: (m) 
10.) Rozmowa podawce z plebanem o trzech sku- 


tkach zbawiennych, któremi się człowiek z Panem * 


Bogiem złącza, to iest: postem, iałmużną i mo- 
litwą. w Poznaniu, 1611. in 4to. (n) 

11.) Ogród Królewski. w Pradze u Daniela Siedlczań- 

skiego 1599. fol, 

, Zmaydnie się tu opishistoryi Cesarzów, Kró- 
lów polskich'i czeskich, Arcy Xiążąt Austryi, 
Xlążąt szlązkich z piastowskiey krwie, Litwy, 
Ruś i Prus (0). 

Znayduię wzmiankę o iednem ieszcze dziele 
polskiem Paprockiego,to iesto kronice pruskiey, 
gn ESA 

(m) Nibsrsokr 1. e. 

(a) Tamże. 

(0) Z tego co mówi ZAŁUSKI in bibl, poetarum p. 67. wnosić by 


wypadało, iż to dzieło jest w czeskim ięzyku, lecz tenże w bi- 
bliotece historyków Polskich w rękopm. na k. 60 pisze, wyra- 
Źnie: „Dzieło to w języku Polskim za granicą w Pradze dru- 
kowane, które cheg dadz X. Bohomolcowi do umieszczenia 
medei historykami polskiemi.”” Obacz takže NaizsrzękiEGo 

, 558, 
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lecz ta wcalez druku, ilemi wiadomo,nie wyszła. 
Tłomaczenie iey niemieckie pod tytułem: 

Bartholomaei Paprocki Chronicon Prussiae e po- 
lonica lingua in vernaculam translatum a Georgio 
FRIDERICI. , 

Znaydowało się w ro. 1722 między rękopi- 
smami biblioteki Zudwika sławnego professo- 
ra Halskiego (p). > l 

Względem innych pism Paprockiego pol- 
skich, które Niesiecki w Fierbarzu, i Jabłono- 
wski w Muzeum polskiem wyliczają, te albo 
nie były wcale drukowane, albo też taka 
u obudwu iest niepewność , iż my niewi- 
dziawszy ich nigdy, przez powtorzenie owych 
niedokładnych opisów, do nowych zamięszań 
niechcemy dawać powodu , i ciekawych bada- 
czów do samychże autorów odsyłamy. Wymie- 
niemy iednak ieszcze, dzieła Paprockiego w cze- 
„skim ięzyku wydane. 

12.) Zrdcadlo Slavneho Margkrabstwij Morawskeho— 
kratce zebrane a wydane roku 1595. skrze Bar 
| tholomiege Paprockeho z Glogoł a Paprocke Woly. 

Olomautii apud hacredes Milichralleri in fol. 448 

kart, z wielu figurami. 

Powszechną w autorach znayduię wzmian- 
kę (iako to w Niesieckim, Braunie, Jabłonow- 
skim), że to zwierciadło herbóv: Morawskich 
po czesku przez Paprockiego iest napisane, lecz 
przy końcu dziela, umieszczone wyrazy następu- 
iące, wywodzą z błędu: ,, Dokonana gesttato knij- 
ka, skrze Bartholomege Paprockeho jazykem pol- 
skymj a w Czesky prelożena skrze Jana Wodićku 
Rodiće Prażskeho, lethą Pane 1593.” Lecz teraz 


(p) Das gełahrte Preussen I. Theil-p. 46. ódwołuiąc się na dzieło 
Lud. Petr. Giovanni (t. t. Johannis Petri Ludwig Prof. Hall). 
pod tytułem: Germania princeps, Cap. VI. p. 145. 
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pytać by się trzeba, gdzie się podział oryginał 
polski Paprockiego. Fo 
13.) Diadochos seu stemmatographia Bohemiae re- 
gni. w ięzyku Czeskim w Pradze u Jana Sumana 

2602. fol. (r) 

14.) Stambuch Szlęzki, rozmowlany hospodara z ho- 

stem. w Brunie 1609. fol. (s) 

Prócz trzech herbarzów, Morawskiego, 
Czeskiego i Szlązkiego, które zapewne tak iak 
Herbarz Morawski podnro 12 opisany;sązpol-\ 
skiego „oryginału Papi ockiego ;  tiomacze* 
niem na ięzyk czeski, — Znayduię jeszcze inne 
pisma Paprockiego więzyku czeskim, u Jabło- 
nowskiego i Niesieckiego wymienione; lecz 
nie maiącich, a widząc niezgodność w przytacza- 
niu obu tych pisarzów, wolemy się zatrzymać 
do chwili szczęśliwszey, gdy ie własnemi oczy- 
ma w bibliotece iakowey obaczymy. 

Mikor. CHRYSZTOPORSKIEGO. Ninive miasto 
wykonterfektowane, wierszem. Krak. 1572. 4. (t) 

PASZKOWSKI Marci który żył na począ- 
tku siedemnastego wieku, wydał wierszem: 

a.) Dzieje Tureckie, utarczki Tatarów z Kozakami, 
z powieści Jakóba Kimikowskiego. "Także o ro- 
dzie, obyczaiach , gospodarstwie it, d. tychże na- 
rodów, przyłączony Lexicon Turecki i rozpra- 
wa o zabobonach Turków, 4 księgi. w Krakowie 
u Mikołaia Loba 1615 in 4to'155 stron. (u.) 

2.) Bitwy Polaków czasu teraznieyszego przeciwko 
| nieprzyiaciołom chrześciaństwa iich smutny przy- 


Í TĖĖĖ 
| (1) ZAŁUSKI w bibliot. Historyków Ręłps. p. 142. bibl. poet. p, 67. 
JABŁONOWSKI zm musaeo połono p. 181. d 


és) JABŁONOWSKI musaeum P 182. ZAŁUSKI w bibligteoe hi~ 
storyków w Rękpm. k. 142. Żdnie się iż Niesiecki pomięszał ty- 
tuły herbarza Czeskiego i Szląskiego. 

(t) Linde w rękopm, 

(u) Zač. bibl. poet. p. GR. 
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„ padek pa Cecorą. 1640. bez wyrażenia -mieysca 
in 4to 5 arkusze. (w) 

5.) Wizerunek wiecznéy sławy Sarmackićy (poema 
o miłości oyczyzny.) w Krak. u Jakóba Siebeney- 
chera 1613. im 4to 3 ark. Przedrukowane pod 
imieniem (plagiaryusza) Alexandra ZAKRZE- 


WSKIEGO 1626 bez wyr. mieys. in Alo 3 arku- 


sze, (x) 

4.) Historye świąt znakomitszych w roku. w Kra- 
kowie 1612. tamie 1615. in 4to. (y) 

5.) Poema albo wiersz Życzący przywrócenie złom 
tego wieku i zgody umysłów w Polszcze. Krak. 
1609. in 4to. (z 

6.) Ukraina od Tatarów uciśniona pomocy od Po- 
leków wzywa. Krak. 1608 in 4to, (a ) 

7.) Dyalog czyli rozmowa Grzesznika o męce Pań- 
skiey. w Krak. 1612. in śto (b) 

8.) Kolęda na nowy rok Joach: Ciepielowskiemu. 
Krak. 1609. in 4to. (c) 

Prócz tych rymów przez Załuskiego wymie- 
nionych, Tuszyński w rękopiśmie piyćieszcze 
następuiących przytacza Paszkowskiego dzieł 
poetyckich: 

9) Wykład Bogiń Słowiańskich. Krak. 1608. 

10.) Posiłek Bellony Sarmackićy, Krak. 1608. in 4to. 

i tamże 1620, 

11.) Treny żałobne. 1616. in 4to. 
12.) Wenecya poema anonyme wydane; przyznaie się 

tednak do niego w dzieiach Tureckich księg.. IV. 

(obacz k. 350.) 

13.) Minerwa z Ligi Xskiey zebrana. Krók. 160g in 4. 


(w) Tamże 
(x) Tamte. 


(y) Tamże. 


(z) Tamże. Toż samo zapewiie przytacza JUSZYNSKI W rękopm.pod 
tytułem; Poem radeśny, tegoż roku, 
(a) ZAŁUSKI tamže. 


(b) Zał. bibl, poet. p, 68, 
(c) Tamże, go E 
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` Tegoż Paszkowskiego iest tiomaczenie kro. 
niki Gwagnina (czyli raczey Stryikowskiego ) 
wydane w Krak. 1611 fol. gdzie na Królów 
znayduią się wiersze epigramatyczne. 

BsziwiwNNEGO, który zapewne początkowe 
tylko litery imienia na czele umieścił: 

A. T. Poswarek wina z wodą. bez roku ź mieysca, 
gochim drukiem in.4. «4 arkusza, 

Jest to niby, rozmowa wina z wodą o pier- 
wszeństwo i zalety, dość gładkim wierszem. 

KRATEWSKJ Jan herbu Leliwa, wydał: 

a.) Zgoda to iest pokóy między Królem i rokosza- 
nami. w Krak. 1608. in 4. (d.) 

2.) Chronologia woyny Moskiewskiey za Zygmun- 
ta III. wierszem opisana z figurami sztychowane- 
mi. w Krak, u Bazyl. Skalskiego. około r. 1615 fol, 
9. arkuszy. (e.) 

3.) Wizerunsk cnot świętych: (Są żo wiersze na 
zdania duchowne ) bez wyraż. mieysca 1608. in 4to. 
49. stron. (£). 

4.) Pamiątka i t. d. to iest Epigrammata Zartobliwe, 
w Krak. 1616. in 4. (8) 

5.) Ucisk koronny (z dedykacyą Polulickiemu Pod- 
komorzemu Poznańskiemu ) in 4. 2. arkusze, 
Wierz ten zaczyna się w tych wyrazach: 

» Szczudłonogi Gradive każ :rwawey Bełlonie, 

» Niech na chwilę zawściągnie uzbroione konie. it. d. 
ZAPARTOWICZ Pawe professorakademii 

rak. wydał opis życia swego ucznia wierszem 

Pod tytułem: 
Syn Piotr Abagarus Kowynicki — Jeymość Pani 
owynickićy pisarzowćy niegdy ziemi Przemyskićy 


/ 


nnn 


(d) Zał. t. Niesiecki Herb. IT, 692. 
(e) Giż sami. 
(f) ZAŁ. 1. c. 
(g) Tamże. 
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w, Krak. w druk. Mac. Andrzeiowczyka 1623. in 4. 
4. ark. (wiersz plaski). 

$. Historya o Zuzannie $.i o matce niektórćy z siede 
mią synów od Antyocha umęczonćy przekładania 
SAMUELA DOWGIRDA z Pogówia. w LubczuuPio- 
tra Blastusa Kmity 1624 in 4. 2 ark. (wiersz płaski). 

FALIBOGOWSKI Knzysror FRANCISZEK 
napisał : 

Nowina Lwowska, czyli opis uroczystości w tém 
mieście odbytóy, z powodu umieszczenia wpoczet bło- 
gosławionych Maryi Magdaleny de Pazzis Karmelitan- 
ki 1628 r. 10. Paźdz. bez wyraź. m, (lecz wę Lwowie) 
1628. in 4, 87. stron (h). 

"Tegoż autora: Dyskurs o marnotrawstwie i zbytku 
1626. in 4. (1). - | 

Hierona BOZDARZEWSKIEGO utrapionóy 
rzeczy pospolitćóy polskićy wizerunek i skuteczna na= 
prawa z pism Stanisława Orzechowskiego na świat po- 
dany, bez ayrażenia mieysca 1629. in 4. 3. arkusze. 

Jest to wyciąg zpisma Orzechowskiego pod 
tytułem: Sen naiawie, wierszem miernym napi- 
sany, 

f. Bezimiennego Seym panieński albo roz- 
mowa o biesiadach i krotofilach mięsopustnych, beź 
r. i m, gockim drukiem in 4. 2% arkusza. 

Z dwudziestu panien które tu wchodzą, ie- 
dna po drugiey wynurza swe zdanie o młodzia* 
nach. I myśli i wiersze nad miernośćsię nie wy- 
noszą. S 
DĘBOŁĘCKI JĘDRZEY z Konoiad, wydał: 

1.) Wróżbit boiu Moskiewskiego 1633. in 4. (k). 
a.) Otucha na pogany. w Krak, u M. Filipowskiego 
1637. in 4. 2. arkusze. (1). 


(h) Zał. p. 37. 

(i) Lixoe na czele Słownikaj 
(k) Zał. p. 55, Tuszysski rękpimu 
(1) Tamże, 
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3.) Pogrzebowe žale nad ciałem Sebast. Pruszyńskie- 
go 1638. in 4. (m). : 3 

4.) Kolenda nowe lato i szczodry dzień na dzień 
i na wszystkę wielką a wesołą oktawę narodzenia 
Pańskiego krótko zebrane i w druk podane przez 
Andrzeja z Konoiad Dębołęckiego. wK rakowie u M. 
Flipowskiego 1638. in 4. 3Ę arkusza, (Jest u P. 
Kwiatkowskiego), 


Ñ. Zwierciadło żywota ludzkiego kwoli Wielm, 
Urod. Panu J. Mci P, Andrzeiowi z Leszna, Leszczyń-- 
skiemu Woiew. Bełskiemu Dubińskiemu etc. Staro- 
ście, albo raczćy wszytkim Ich Mciom Panom z Les 
szna wydane. w Baranowie u Gerzego 'Twardomę- 
skiego 1640. in 4. 24 arkusza, pk końcu te są wy- 
razy; Anagramma authoris: Fide, Vino non utor—aleas 
pilo prpus. 

KUCZWAREWICZA Marcina Relacya expe- 
dycyi Zbarawskiśy w r. 1649. przeciwko Chmielni. 
ckiemu rytmem polskim przełożona. w Lublinie u Ja- 
na Wieczorkowicza 1650. in 4to. 5. arkuszy (Jest u Pa. 
na Kwiatkowskiego), $ 

BIAŁOBOCKI Jan wydałopisy woyny kozacs 
kiey wierszem (o których obacz między poeta- 
mi lirycznemi k. 295): 


TWARDOWSKI SamvEt ze Skrzypny, któ. 
ry się urodził około 1600 roku iżył zapewne 
Przeszło 60 lat. W r. 1621 był sekretarzem przy 
Poselstwie do Turcyi, Dzieła iego wszystkie 
Wierszem pisane, należą tutay, gdyż wszystkie 
Prawie są treści historyczney a ozdobami ry- 
motwórstwa tylko upiękrzone. Jako to: 

1.) Legacya t. i. historyczny opis poselstwa Polskie» 
go do Porty Ottomańskićy przez Krzysztofora 
cia na Zbarażu odbytego w r. 1621. w Kaliszu 

1631. in 4. 241 stron. Przedrukowane w Wilnie 


Matisia e 


(m) Tuszyński w rękpmi, 
Tom I. , 24 
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u Jezuitów 1706. in 4. (n) drukowane także w Krak. 
1639. in 4. (0). 
2.) Władysław IV. Król Polski w 5. księgach, czyli 
iak autor nazywa punktach. -w Lesznie u Danie- 
F la Wetera. 164g. fol. 275 stron z figurami (p) Jest 
` w P, Kwiatkowskiego lecz bez figur. 
3.) Wbyna kozacka późnieysza. w Ļeśnie u Danie- 
la Wetera. +65. in 4. (r): 
4) Woyna domowa z kozaki i Tatary Moskwą, po- 
vi tym Szwedami i z Węgry przez lat dwanaście to- 
` cząca się dotąd, na cztery podzieloną księgi, oy- 
czystą muzą od Samucla z Skrzypny Twardowskie- 
go, za przywilejem J. K. Mści nakładem Jerzego 
fersztera J. K. M. Bibliopole w Krakowie w dru- 
karni wdowy Łukasza Kupisza R. P. 1660 fol. g6. 
strort. 

Zamykaią się tu pierwszey woyny domo- 
wey trzy punkta czyli księgi. O woynie z Szwe- 
damii Węgrami (to iest Siedmiogrodzanami) lubo 
na tytule są wymienione, wzmianki tu niemasz. 
Calnowite tego dzieła wydanie po smierci au- 
tora, wyszło pod tymże tytulem, w Kaliszu 
u Jeżwitów 1681 fol. 104 i 284 stron. (Jest u P. 
Kwiatkowskiego) (s). 

5.) Szczęśliwa Moskiewska expedycya Nayjaśn, Wła- 
dysława IV. opisana roku 1654 wydrukowana 

w Miscellaneach Twardowskiego zaymuie 36. strone 

6.) Pamięć śmierci Nayiaśnieyszego Alexandra 

Karóla Królewicza Polskiego i Szwedzkiego r. 1654. 

20. Nov. w Lublinie 1634. in 4. 2. ark. Przedru= 

kowana w Miscellancach na 24 arkusza (u). 


(n) Zał. p. 86. BrAuN judic et Catal, p. 177» 
(o) Podług. Nresteckrgoo Herb. IV, 407. 
(p) ZAŁ. p. 86. 


(w) Horpris schediasma apud Dlugos. edit. Lips. p 53. JuszYNsK* 
w rękp. ZAŁ, bibl. Histor. i polit. w rękpm. p. 66 


M ZAŁUSKA bibl. poet. p. 86. Hori Sched. 1. c. 
(u) ZAŁ. bibl. poet. tamże. 


=== 
== 
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7:) Pałac Leszczyńskich od sławy nieśmiertelnćy pod 
wiazd JW. Jana Bogusława Hrabie Leszczyńskie— 
go na Wieigopolską Generalią, roku 1643. 6, Ju- 
ii. w Lesznie 1645, fol. (w). Przedrukoware w Mim 
scellaneach. zaymuie 6. arkuszy: 


8.) Miscellanea selecta — w różnych pańegirycznych 
okazyach do druku sparsim podane, teraz w ie— 
dno opus zebrane. w Kalisza 1682. in 4. 185 
stron. (Jest w Bibl, Lic. Farsz): 

9.) Nadobna Pasqnalina z Hiszpańskiego świeżo 
w Polski przemieniona ubior. w Krak, w drukar= 
ni akademickićy 1701 in 8. 124. stron (nie in v2m0, 
iak mylnie u <ałuskiego:t. c. wydrukowane.) 

Jest to romans, który Załuski nie za tłomat 
czenie Twardowskiego, lecz za iego oryginał 
poczytuie. , 

10.) Daphnis w drzewo bobkowe przemieniła się 
(wierszem ośmiorymowym.) w Krak. u Alb. Sie- 
kielowicza 1661. in 4, (x). Przedrukowane w Krak. 
w druk. akad. 1704. in 4.85. stron. 

Nazywa tó poema Załuski dramatem, i iest 
niem co do kształtu; w istocie zaś jest sceną liry- 
ezna. Nie wchodzą tuosobyrozmawiaiące dy- 
alogicznie, ale istoty, iako tonimfy w orszaku 
ipoiedynczo, Zefiry, pasterze, Apollo i. t. d. 
które zawsze na calkowitey ośmiowierszowey 
strofie mowę zaczynają i kończą. fmyśli i wy- 
razów prawdziwie. poetycznych w tem poema- 
cie bardzo wiele znaleźć można. 

Drobnieysze Twardowskiego pozye, prze- 
drukowane zostały , pod tytułem: 

„Zbiór różnych rytmów Samuela z Skrzypny Twar- 

dowskiego. w Wilnie w druk. Jez. 1771 in Ovo; 251 

stron ściśle drukowanych. 

"nnn 

(w) ZAŁ. bibl. poet. tamżę; 

(x) Tamže: 
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Miał Twardowski wiele talentu do poezyi; 
ale nieszczęściem żył w wieku, gdżieszumność 
iuż bardzo popłacała; i ta często sprawia iż 
trudno nawet myśl autora obiąć, lubo w po- 
wieściach historycznych, w których go wcale 
z suchym opowiadaczem Stryykowskim poró- 
wuać nie można, 

$. Mars Sauromatski, to jest, -od szczęśliwy koro-- 
nacyey Nayiaśn. Władysława IV. krótkie opisanie 
różnych expedycyi JO. Xciu Jeremiemu Michałowi 
Koributowi Wiśniowieckiemu wydany przez SAMUELA 
HvreRA SZYMONOWSKIEGO z KLEczaN. w War 
szawie u Jana Trelpińskiego 1642. in 4to. 88. stron, 
lecz tu ieszcze nie koniec. i 

Ú. Pandora starożytna monarchów Polskich. Za- 
cnością Jaśnie Oświeconych Królów, światłością pro- 
mieni Białego Orła Królestwa Polskiego i t. d. ozdo- 
biona pracą ALEXANDRA z OBoDNA OBOBZINSKIE- 
GO (zamiast Obodzińskiego) starożytnego Toporczy= 
ka w roku P. 1641 na świat concuruie. w Krakowie 
w drukarni Krzysz. Schedla 1643 in 4. 223 stron. 

Są to życia monarchów i ich czyny, aż do 
Zygmunta III wierszem opisane. Tegoż autora 
iest dzieło: 

Promptuarium epistolographicum t. i. listopistwa 
politycznego model zawierający w sobie naprzód, ty- 
tuły uniwersalne, na pałacach Potentatów, i w po- 
ważnych  kancelaryach praktykowane, monarchów 
toiius orbis prawie, Cesarzów, Królów, xiążąt, dy- 
nastów różnych dygunitarzów i alioris minotisqne sub- 
sellii officyalistów, — dolistowych Inscryptici submi- 
nistrowane — Minerwą SAMUELA z Obodna OBODZIN-- 
SKIEGO Sekret. Jego Król. Mei bez roku è mieysca 
in 16mo. 534 stron. 

RADWAN szlachcic polski, wydał opisanie 
wierszem excpedycyi Zborowskiego. w Warsz. 1649 


in 4to (y). 


(y) Horpu Schediasma p. 51. 


żone. 
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$. Bezimiennego: Zywot P. X. Mikołąia So- 
snowicza (który był spowiednikiem panien Zukowskich 
i umarł 1682) bez wyrażenia „mieysca č roku in 4, 5, 
arkuszy. z 3 r 
Świątobliwe życie tego kaplana, opisane tu 
wierszem, lecz bez żaduych ozdob poetyckich. 

JANA STANISŁAWA z Rorewa KACZKOWSKIE- 
GO) Załosny załosnego człowieka wszelkiego utrapie- 
nia opis a osobliwie od zguby dożywotnego Życia to- 
warzysza. w Toruniu 1660, in 4. min. 5, arkuszy. 


$. Swiata naprawionego od Jezusa Chrystusa pra- 
wdziwego Boga i człowieka etc. Historyi świętćy ksiąg 
dziesięć, w których wszystkie dzieła, cuda, nauki 
i przypowieści iego z ewangelistów i` prawowiernych 
oyców SS. doktorów przez X. WALENT. ODY MAL- 
SKIEGO Komendarza Secemińskiego rytmem Sło- 
wieńskim (ośmiorymowym) wyrażone (1670) in 4. w Kras 
kowie u dziedziców Krzysztof. Schedla. 79 arkuszy 
ściśle drukowanych, 

Jest to niby wiersz bohatyrski Messyasza 
opisuiący. 

$. Zwierzyniec jednorozców z przydatkiem ró- 
Żnych mów seymowych, listów, pism i dyskursów 
tak polskich iako i łacińskich Andrzeia Maxym. Fre- 
dra Kasztel. Lwów. przez FRANCISZKA GLINKĘ z Ra- 
fałów zebrany i ogłoszony we Lwowie w druk. Soc. 
J. 1670, in 8. 320 stron, 

Jest to opis wierszami, znakomitych czy- 
nów familii Fredrów herbu Bończa czyli Jedno» 
roziec, rozciągający się od 1 do 142 strony. 
Daley zaś następuią pisma na tytule wyra- 


. KOCHOWSKIEGO poema o wybawie- 
niu Wiednia obacz wyżey ke 296. 
NIEWIESKI SmraNiszaw professor matema- 
tyki w Krakowie, wydawał od r. 175 — 1695 
kalendarze, w których wiele bywało 1mieszcza- 
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nych rymów, między innemi, w Kalendarzu 
ną rok 1684 wyszło opisanie woyny polaków 
z turkami pod Wiedniem i Parkanami na 53 av- 
kuszach in 4to w Zamościu(z). Wiersz ten 
przedrukowany staraniem Minasowicza przy 
czwartey części zbiórurytmów iego, w Warsza- 
wie i756 4to, zaymuie dwa arkusze. 

Inne Niewieskiego rymy są: 

2.) Obrot słonecziiy' zmian dni i nocy i opis wła- 
sności każdego miesiąca. w Zamościu u Szym. 
Piątkiewicza 1674 jn 4to. 6. arkuszy (a), 

5.) Gotowość rylmów czyli zbiór drobnych wierszy 
z kalendarzów. w Zamościu 1695. in 4. Przedru 
kowane z dodatkiem nowych wierszy, w Zamościu 
1698. in 8. 7. arkuszy. — Trzecie wydanie bezi= 
miennie, zawiera 494 epigrammałów; bez wyrąžı M. 
około r. 1354 in 8. 107 stron. (b), 
$. Bezimien nego: Zołnierska, ziemiańska, Pa- 

nięca, Senatorska gra w warcaby Batalia, po polsku 
potyczka abo bitwa. bez roku č mieysca in 4. 

Pod tym szumnym tytułem, nie zupełnie tu 
ieszcze wypisanym, a obiecuiącym opis gry lub 
iey prawideł, są tylko dwie karty płaskich 
i niezgrabnych wierszy o tey grze, bez nay- 


mnieyszego zaspokóienia czytelnika, 


1 


). Krótkie zebranie życia duchownego i pobożne- 
go ze wszystkiomi aklami cnot powierzchownych i wnę= 
trznych wszelkim stanom służące, rytmem opisane 
1 wszystkim zbawienia wiecznego pragnącym i szuka- 
iącym, przez duchowną osobę klasztoru Oliwskiego do 
druku podane, w tymże klasztorze Oliwskim roku zba- 
wienia ludzkiego 1687 drukował J. J. Textor, Factor. 
in vo: 144, stron. 


PRE 02 
(zy ZAŁ. bibl. poet. p. 65. 
(a) ZAŁ, tamže. 

(b) ZAŁ. bibl. poet. p. 65. 
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5. Demokryt śmieszny albo śmiech Demokryta 
Chrześciańskiego z tego świata ha trzy części życia 
ludzkiego wieku rozdzielony, Z przydatkiem ku koń- 
cowi herbów (ex re tamen) męztwem, mądrością i in- 
szą oyczyźnie przysługą nabytych przez X. MAT.IGN. 
KULIGOWSKIEGO i t. d. rytmem polskim wyda- 
ny. w Roku 169g. w Wilnie w drukarni Soc. Jesu 
dn 4. 320 stron. , 

Jest to mięszanina dość płaskim wierszem. 


Połowę dzieła zaymuie opis herbów i wyli- 
czenie herbownych. — i 

CHROSCINSKI WoycrtecH STANISŁAW który 
- był sekretarzem przy Królewiczu Jakobie So- 
bieskim, w sędziwym umarł wieku ria .począt- 
ku panowania Augusta TM. (c) iest autorem * 
wielu poezyi. Tu należy iego: 

Trąba wiekopomnty sławy Jana II. czyli opis 
wierszami bitwy i zwycięztwa nad 'Tarkami pod Wie- 
dniem i Pavkanami w r. 1683 w Warsz. u Kar. Ferd. 
Szreybera 1684. in 4. 4. ark. 

W poemacie tém iest 119 strof ośmiorymo- 
wych. Autor ukrył swe imie w epigrammie 
zagadkowym (d). Inne Chrościńskiego poe- 
zye Są: 

2.) Job cierpiący czyli iego historya podług komien- 
tarza S. Grzegorza, tudzież „narzekania; Jeremia- 

sza Proroka. w Warsz. 1704. m 4. 204. stron (e.) 

Przedrukowane w Wilnie w drukarni XX. Fran— 

ciszkanów. 1759. in 8. 146 stron, 

3.) Zbiór krótki zabaw duchownych. w Częstoch. 1711 
` in 4to. 28. ark: (£). 

„Między innemi są tu i psalmy pokutne, tu. 
dzież pięć psalmów tłomaczenia Michata 


Xcia WIŚNIOWIECKIEGO Woiewody Wi- 


(c) Tmże. 

(d) Knasick1 dzieła Tom TEH, 241: 
(e) ZAŁ. bibł, poet. p. 35. 

(£) Tamże, 
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łensk. który imie swe ukrył w anagrammacie 
Machisi secundi ciyis Loęci, w którym przemie- 
/niwszy porząwek glosek, wypada: Michaelis 
ducis Fźsnoviecii. R j 
4.) Aman czyli historya Estery, wierszem ośmio- 
rymowym, bezimiennie wydane bez wyrażenia 
mieysca. (lecz w Krak.) 1745, in 1a. 8. ark. (g.) 


5.) Józef od braci przedany, poema w XIII, pieśniach, 
anonyme wydane, bez wyraz, m, lecz tw Krak, 
1745, in 12m0. 22. ark. A 
Niektórzy iednak rozmaitych mianuią au. 

torami tego poematu, iako to: iedni Samuela 
SZCZAWINSKIEGO proboszcza Belskiego ; 
inni Marka Gozdawa GODLEWSKIEGO, 
inni nakoniec Stanisława STARODUBO. 
WSKIEGO. — Załuski ( h) przypisuie ieChro- 
ścinskiemu, my za'iego idziemy zdaniem. 

6.) Lukana Farsalią przełożył Chrościński wierszem 
ośmiory mowym, o którym przekładzie obacz niżóy 
między tłómaczami wiersza bohatyrskiego, 


7) Owidyusza Heroidy pod tytułem: Rozmowy listo- 
wne it. d, Obacz niżćy między tłómacz. Owidyusza. 
8.) Nakoniec przetłómaczył Chrościński z Łaciń- 
skiego, FLORYANA HiERONYWA KREYDY (1): 
Laur poetyczny czyli pieśni na pochwałę Nayśw. 
Mar. Panny wydane wraz z oryginałem. w Warsz. 
1706. in 16mo, i 
STANISŁAW HERAKLIUSZ Xżę LUBOMIRSKI 
Marszałek W. K. mąż wspaniałością umysłu, 
staropolską obyczaymością i nauką znamienity, 
zakończył swe życie 1702 roku. — 


(g) Tamże. ` 

(h) ZAŁ. bibl. poet. p, 35. , 

(i) Biensxi vitae Prof. e Congreg. Schol. P, p, 35 Zat. bibl, poet. 
p. 5. pisze w prawdzie, Że antor Ory ginału Hieronym od 5. Flo- 
ryana, zn saeculo nazywal się GA ItWASKI, lecz my pośliśmy 

za Bielskim, który nazywa Kreydę. 


—p RY nn 


= 
a Eh m 
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Pismo iego tu należące iest: 

Classicam nieśmiertelnćy sławy, czyli wiersz na 
pochwałę wodzów i woyska Polskiego pod Chocimem 
1673 pod dowództwem Sobieskiego (beztmiennie wym 
dane) w Krak. u Krzyszt. Szedla. 1674. in 4. gg stron. (K.) 

Linde w regestrze autiorów przy swoim slo- 
wniśsu, autorem tego wiersza nazywa Samu- 
ela LESZCZYNSKIEGO. 


Inne Lubomirskiego poezyie są: 
2.) Muza Polska winszniąca Janowi III, do Krako- 
wa na koronacyą iądącemu (bezimiennie) w War- 


szawie 1676. fol. (1). 


3.) 'Theoranza czyli wiersze 9 naukach i prawdach 
o wierze chrześciańskićy, w łacińskim 1 polskim 
iężyku. Zamiast imienia autora, są tylko litery 
S. L. umieszczone, w Warsz. u Piiarów 1683. 
in 4to. 5. arkuszy. Przedrukowane tylko w pol- 
skim ięzyku, tamże 1697. in 4to. 4. arkusze. (m). 


4.) Repertorum opuscula sacra et moralia z których 
adverbia moralne wydane po łacinie pod anagra- 
matycznóm nazwiskiem MrRoBuL! TASSALINI 
(t. i, Stanislai Tiubomirscii) w Warszawie 1688 
1 16g1. in 12mo0. w Toruniu 1716 i 1728 in 8vo. ~ 
Przetłómaczył to na wiersz polski Antoni 

Chrysant ŁAPCZYŃSKI, którego także ry- 
my o fortunie są dodane. w Warszawie u Pi- 
larów 1714 in 12mọ 1241 20 stron. — W nie- 
Których exemplarzach tytuł iest: O cnocie'i for- 
tunie, — Drugie wydanie pod tytulem: Salo- 
mon Polski, w Warszawie u Piiarów 1757. in 
12mo0 88 i 20 stron (n). 


(k) ZAŁUSKI tamże k. 58. 

(1) Tamże. 

(m) ZAŁUSKI bibl. poeta. p. 33. 
(u) ZAŁUSKI tamże. 
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Drugie tłómaczenie tychże wierszy wygo- 
tował i podal do druku Michał SLIZEN pi- 
sarz Litewski,, podtytułem: Srzodki zbawienne, 
w Wilnie u Jezvitów 1728 in Qvo (Załuski tamże). 

5.) Tobiasz wyzwolony. w Warszawie u Piiarów 
1683 in 12m0. 8. arkuszy. — Przedrukowany tam- 
że u Kar. Szreybera 1691. in 12.8. arfuszy.-— Tam- 
Że u Piiarów 1706. in 12. 151. stron. (Załuski t. ). 

6.) Ecclesiastes czyli księga Coheleth, „z Pisma S, 
wierszem tómaczona. Zamiast nazwiska, litery 
S. L. umieszczone. w Warszawie u Pijarów 1706. 
in 12. 41. stron. (Załuski tamże). 
Tłómaczenie tegoż dzieła przez HADZIE- 

WICZA, które w Krakowie 1702 in 4to wy- 
szło, z odmianą kilku tylko wyrazów , z resztą 
zupelnie się zgadza. Nowe wydanie- wraz 
z Tobiaszem i z dodatkiem Dyonizyusza 
hartuzyna napomnienia do pokuty, i Jakopo- 
na trenów o próżności świata. w Toruniu 1751 
in 8yo 198 stron (0). 

4.) Melodya duchowna. w Krakowie u Krzysztofa 
Domańskiego 1702. in 1200. 3. arkusze. — Potem 
przedrukowane, pod różnemi tytułami, iako to: 

' w Toruniu 1705. pod tytułem: Jezus Nazarań- 
ski. — RAPELOWACZ wydał 1715 bez wyrażenia 
mieysca , pod tytulem: Appolina duchownego; — 
w Krakowie 1725 z tłómaczeniem obok łacińskiem 
JĄKLINSKIEGO pod łylułem: Siren Sarmatica 
in 22. (p): i 
Różne te wydania pisma iednego, przytacza. 

Jabłonowski (r) iako rozmaite dzieła. Lecz 
takowe pomylki nie są tam rzadkie. — Inne 


(0) ZAŁUSKI tamże, 
(p) ZAŁUSKI tamże. 


(r) Museum Poł, p. 140. 
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ieszcze pisma Lubomirskiego, prozą lub w ię- 

zyku łacińskim pisane, są: l $ 
8.) Rozmówy Artaxessa 1 wandra w których po- 
lityczne moralne i naturalne uwagi zawarte. Po- 

wtórne wydanie w Częstochowie 1718. in 8vo. 558 

stron. 

9.) Próżność i prawda, rady z łacińskiego przełożone, 

w Toruniu 1705, (s) | 
. 10.) De vanitate consiliorum. P'arsav. 1702 -(t). 

LESZCZYNSKI Rafał Fodskarbi W. Kor. 
Generał Wielkopolski, oyciec Stanisława Kró- 
la, mmarł roku 1705; iest autorem wierszą 
z napisem: 

Jhocim — Wiktorya t. i. zwycięztwo na polach 
Chocimskich roku 1673 odniesione — wierszem bez 
wyrażenia mieysca 1673 in 4to 4 arkusze (u). 

Jan SZCZEPAN SLIŻEN obywatel Litewski, 

wydał: 
Flaracz t. i. opisanie wierszem dwuletnich prac 
woyska polskiego pod Checimem, w roku 1672 i 1673. 
w Wilnie u Jezuitów 1674 in 4to 103 stron (w). 

Jabłonowski w Muz. Pol. przez pomyłkę, 
dziełu Slizena daie tytuł Janiną , które, pismo 
1est prozą i przez Rubinkowskiego napisane. 

MAKOWIECKIEGO STANISŁAWA Miecznika La- 
tyczowskiego, szczęśliwa wyprawa przeciwko Turkom 
pod Kamieńcem, pod dowodztwem Jana Potockiego ' 
Wojewody Bracławskiego dnia 16 Stycznia 1674 od- 

yta. bez wyrażenia mieysca 1674 in 4to (x). 

$. Odgłos processów criminalnych na żydach o różne 
€xcessy, także morderstwo dzieci. Osobliwie w San- 
domirzu r: 2598. przeświadczone w prześwieinym try- 
bu. Koro. przywiedzionych, dla dobrą pospolitego wy= 
— 


(s) Nissręcki Herbarz HI, 176. 

t) Knasrexi zbiór wiadom. potrzeb. II, 69. 

(u) ZAŁUS. bibi. poet. p. 16,, LINDE na przodzie słownika. 
(w) ZAŁ. tamże na k. 81. 

(x) ZAŁ, tanże k. 59. 
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prawa doktora 1790. in 4. wierszem 15 arkuszy, 

Przy tym-załączony zbiór wyroków w spra- 
wach żydów ferowanych, po łacinie, arku- 
szy Q. — 

(WĘGIERSKIEGO WovcrzcHAa z Mikorzyna) 
Classicnm wolności polskiey w ruinie oyczyzny 
na odgłos lamentluiącego ubostwa otrąbione, miedo- 
trzymaniem poprzysiężonyh paktów Oliwskich przez 
Karola XII. Króla Szwedz. złamaney wiary stwier- 
dzone 1703 b. m.in 4to 5 arkuszy, 

S. KOSTECKIEGO ogłos wiazdu do Warszawy 
Avwida Horna i posłów Szwedzkich do Króla Stani- 
sława. bez wyrażenia mieysca 1704 im 4to arkusz ie- 


den (y ): 


$. Krzywda bez szkody t. i. z należytym i powin- 
nym honorem herbowna podkowa przy imieninach 
patrona Świętego 9. Mateusza JW. Jmci Panu Mate- 
uszowi Stanisławowi Rzewuskiemu W oiewodz. Podlask. 
Het-Kor. Polnemu z różnemi symbolami, konceptem 
poetyckim wyrażony z Aluzyą do prześwielnego her 
bu w gościnie i podroży oddana w Chełmie 1721, 21 
Sept. a potym do drakn podana 1726 przez X. KAROLA 
SAWICKIEGO S. J. in 4to. 

Jest 54 rycin ozdobnych na miedzi, z ró. 
¿nemi w wierszach allnzyami na podkowy. = 


$. Krótkie ze świata zebranie różnych Koniektur 
odmienne Alternaty przez pieśni Swieckie wyrażające, 
samey, prawdzie nieszkażytelney Bogu przez krótkie 
approbaty przyznawaiące, od iedney. polskiey damy 
t. i AZ. J. N. S. O. komponowane dla częstszey re 
flexyi człowiekowi 1743 in 4to g1-stron. 

FRANCISZKA GOSCIECKIEGO S: J. poselstwo Sta- 
nisława Chomętówskiego Woiewody Mazowieckiego 
od Nayiaśn. Augusta Il. do Achmeta TV. Suttana tu-* 
reckiego przez lata 1712. 1713. 1714. odprawione, po- 
tomnych czasów pamięci podane w rzetelnym jegoż opi- 


(y) ZAŁUSKI tamże karta 55. 
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akta (więkęzem ) we Lwowie u Jezuitów 1732 jn 4to 
347 stron ( Jest w bibl. P. Kwiatkowskiego.) 

KEWIATROWSKI Piore Soc. Jesu napisał 
i wydał: 

'eatrum życia ludzkiego w historycznych ex- 
hibicyach na widok, publiczny wystawione. w Kaliszu 
w drukarni Jezuitów 1740 in 4to 554 stron. 

Są to historyyki i powieści z rozmaitych 
pobożnych pisarzów wyięte i tu wierszem opi- 
sane. Celem wszystkich iest okazanie, iż Opa- 
trznośc i Święci Panscy czuwaią nad ocaleniem 
prawowiernych katolików w rozmaitych przy- 
godach, i nadto łask im swoich rozlicznemi 
udzielaią sposobami. A ponieważ pomoc 'ta, 
powiększćy części tutay nadnaturalnemi i cu- 
downemi drogami udzielona iest, autor przeto 
dla zasłonienia się ód nagany zmyślania cudów; 
napisał na czele dzieła protestacyą, iż sam nie 
zmyślał ale tylko szedł za autorami wiary go- 
dnemi, a z resztą, co opowiada zgodne: iest 
z poięciem zdrowego rozumu. — Wiersz po 
większćy części płaski i makaronizmami dość 
często napstrzony. 

(KazrmieRza NIASIOŁOWSKIEGO Kasztelana 
Smolensk.) Otia publica vix domestica prożnoty różne, 
publiczne, domowe: dawne póżhieysze, teraznieysze, 
nowe, podtarczą na świat przy dwóch idą mieczach, 
© świętych świeckich dowiesz się tu rzeczach i. t. d, bez 
m. 1743 in 4to 424. stron. 

Są to wiersze po większćy części treści du- 
chownéy, małóy zalety. 


Sranissaw Wincenty Xże JABŁONOWSKI 
oiewoda Rawski, syn Jana, opisał wierszem : 
„Pamiętne uprowadżenie woyska z cieśni Bukow- 
skicy (z Bukowiny) JW. Stan. Jabłonowskiego Wo- 
iewody i Generała ziem ruskich, Hetmana W. K. (dzia- 
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da autorowego) w roku 1685 uczynione. w Zamościu 
1745 in 4io. l 

Poema to z217 strof ośmiorymowych zło- 
żone, zaymuie 22 arkuszy, (iest w bibl. P. 
Kwiatkowskiego.) O innych pismach Jabło- 
nowskiego obacz niżćy. 

$. Józef do Egiptu od braci przedany, tam dla czy» 
stości inkarcerowany, potem dla wykładu snów od 
więzienia wolny i do łaski przypuszczony, trzynasto 
pieśni ośmiorakiego rythmu ogłoszony 1745 in Švo 22 
arkusze. 

W ASIELEWSKIEGO Adama pisarza ziemskiego 
W oiewodz: Wołyńskiego, powiatu Krzemienieckiego, 
"Trakt nieprzeswonny ale zbawienny, którym słowo 
wcielone syn Boga oyca i Maryi Panny — dla pobo= 
Żney zabawy z miektóremi uwagami i dygressyami 
wierszem polskim delineowany. w Warszawie w druk, 
Aięży Piiarów ( 1746) zn folio 462 stron. ` 

Początkowa większa połowa dzieła, w stro- 
fach osmiowierszowych napisana, reszta wier- 
szeń dwurymowym. — Przy końcu kilka iest 
pieśni do różnych Świętych. Dość często 
wśrzód ogromu tych rymów, natrafia się na 
ziarka złota. Jest w bibł. Lic. Warsz. 

$. Rewolacya Szwedz. i duńska. wierszem, bez wyr. 
m, 758 Jin 8vo aaarkusze. - 

la tytule sztychowanym, osobie w nie- 
mieckim ubiorze, następuiące z ust wychodzą 
wyrazy do Polaka obok stoiącego: Per lenta 
consilia, privata commoda, intrinseca odia, periit 
Suecia, periit Dania, cave tibi Polonia. Z tych 
słów widać cel autora. 

Apama KEMPSKIEGO Sekret. Laski Wielk. 
Koron. myśli o Bogu i człowieku w mowie człowie* 
ka i ducha wyrażone. w Warszawie u XX. Piiar. 175 
an 800 księga pierwsza 323 stron, — 

§. Spor rzeczy przeciwnych, iuż to wistocie samey 
duż też w zdaniu swoim od siebie wzaiemnie różnych 
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oyczystym rymem wyrażony przez X. Andrzeja BRO- 
MIRSKIEGO S. J. 17599 w Wilnie w druk. J.K. M. 
Akad. S: J. in 8vo. 15 arkuszy. A 

ELŻBIETA z KowaLskicg DRUZBACKA Skar- 
bnikowa Zydaczewska, rodem z Wielkopol- 
ski, żyła w pierwszćy połowie ośmnasiego 
wieku, i umarła około 1760 roku, w wieku 
sędziwym, w Tarnowskim Klasztorze panien 
Bernardynek (z). Wiersze icy pórozpraszane 
w rękopiśmie, zebrał i wydał Józef Załuski 
na ów czas iieler. kor. w W arszawię u Pilarów 
1752 in 4to 548 stron, które to dzieło iest oraz 
pierwszym tomem Zebrania rytmów wierszopi- 
sów żyiących. Znayduią się tu: wiersze ducho- 
wne, moralne (pod tym niewłaściwym napisem, 
iest między innemi także, {Opisanie czterech 
por roku, Opis czterech Elementów ) panegi- 
ryczne i światowe. Mrasicki w trzecim tomie 
dzieł swoich, pisze, że ,,Drużbacka samym in- 
stynktem natury powołana do rymotworstwa, 
ile że żadnego ięzyka oprócz rodowitego nie 
posiadaiąca, dała przykład co może sama przez 
się moc i dzielność umysłu. W opisach oso- 


bliwie, wydaie się żywość imaginacyi i wdzięk 


wyrazów.” 0 elegiiach w tym zbiorze znay- 
duiącyci się, obacz wyżćy k. 318. 


Teyże Drużbackićy obszerne iest poema 


pod tytułem: 
p 


(z) Knasrcki w zbiorze wiadomości, mówiąć o Drużbackićy, pisze 
že umarła 1752 roku; Jecz musi tu bydź pomyłka, ponieważ 
Janocki w dziele Lexri-on d. Gelekrt. Polen. i, 82 mówi, że 
Drużbacka owdowiała, od niejakiego czasu, bawi się ciągle wro- 
ku 1755 w dobrach swoich w Woiewództwie Ruskiem. Obacz 
Krasickiego dzieła Tom UI, 246. 
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Historya chrześciańska Xiężny Elefantyny dowci- 
pnym przemysłem JPani Elzbiety Drużbackiey. w Po- 
znanju w drukarni Akadem. 1769 in śto 151 stron. 

$. O kunszcie dobrego kochania ałbo'o miłości boskiey 
xięgi troie przez JX. KATETANA COKĄZZI zakonu Te- 
atyńskiego wierszem łacińskim wydane , wierszem pol- 
skim przez W.J. X. AucusryNa NOWOSIELSKIE. 
GO, zakonu , $. Bazylego W. Sekret: na tenczas gene- 
ralńego, opata Kobryńskiego przetłomaczone dla po- 
żytku pobożnych ezytelników. w Wildeu XX. Bazy- 
lian. 1767 in Svo 110 stron. 

MiNASOWICZ Józer Epirani urodził się 
1718 roku, i zaszczycony naprzód tytułem Se- 
kretarza królewskiego, a od Józefa Załuskiego 
tytułem kanonika katedralnego Hiiowskiego, 
lubo wcale nie był kapłanem. Umart w War- 
szawie roku 1796 przeżywszy 78 lat, z których, 
śrzednie, a nadewszystko ostatnie, goryczą 
były zatrute; pracowity bowiem mąż ten, wal- 
czyć musiał z zaspokoieniem pierwszych po- 
trzeb życia. 


Dzieła iego poetyckie na cztery części roz- 
dzielone, składaią czwarty i piąty tom Zebrania 
rytmów przez Załuskiego, drukowane 1755 i 
1756 in 4to. Należy zaś w szczególności tu- 
tay, iako autor opisu życia Xiążąt i Królów Pol- 
skich, tudzież Królowych z Arcyziążęcego domu. 


„Jako też sto i oko fraszek czyli powieści. —, 


Reszta pism w obu tych tomach, są prawie sa- 
me tłómaczenia dzieł dramatycznych, które 
pod autorami są wymienione, i wierszy dro- 
bnieyszych przy rozmaitych okolicznościach 
pisanych. j 


Miał Minasowicz talent do poezyi, i byłby 
go zapewne w korzystnieyszym i dla siebie i dla 
na- 
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nauk świetle okazał, gdyby przy swćy powol. 
ności, nie dał się był uwieśdź Józefowi Zała. 
skiemu, który, przy wielu innych zaletach, 
nie miał ani daru rymotworczego, ani też 
ukształconego smaku, i przeto skłonność te 
swvię do osobliwości, i w Minasowicza prze- 
lat. Tiómaczenia autorów klassycznych przez 
Minasowicza (osobliwie zaś. epigrammaty. 
stów), maią zaletę wierności, lubo wiersz nie 
zawsze gładki. — 

Dia przeyrzenia za razem wszystkich dzieł 
przez Minasowicza wydanych, załączamy tu 
spis onych podług porządku lat iak z druku 
wychodziły (z). Gwiazdeczka przy liczbie, 
oznacza cudze dzieto, staraniem Minasowicza 
wydane. i 

1.) Wizerunek wiary, posłuszeństwa i miłości mał- 

Żeńskićy w osobie Bryzeldy, Waltera Margrabi 

Salucyana malżoaki, tak zamężnym iako i do 

związku małżeńskićy przylazni zabieraiącym się 

damom, na wzór i przykład wystawiony, z'ła- 
cińskićy Fran. Pelrarchy prozy, na wiersz polski 

przełożony. we Lwowie w druk. S. Tróycy 1750 

edycya druga w Warszawie 1755 w Zbiorze ryt- 

mów polskich Tomu I. część 2. od: k. 165 do 194 

Umieszczona. 

2.) Zbiór rytmów polskich. "Tomu I. część 1 i 2. 
<A Warszawie w drukarni Schol. Piar. 1755 in 
0. 


5.) Zbiór rytmów polskich. Tomu 1I. część'3 i 4 
tamže w ieyże in 4to 1756, 


4.) Marka Waleryusza Mavcyalisa księga widoków 
rzymskich Domicyana Ces, — at. et poł. w Warsz- 
w druk. Mitzlerowskiey in 4to 1759. 
p N ` 


(z) Obacz Minasowicza drobnieysze wiefsze 1782. w Warsz. wyda- 
ue, przy końcu, 


Tom e 2 5 
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5.) List diabła doJ. P. Woltera, z francuskiego 


| 
i 
| wierszem nierytmowym. w Warsz. w druk. 
Miielera in 8vo. . , 
| 6.) Nic francuzkie na nie polskie przenicowane, al- 
| , bo pochwała niczego, przypisana nikomu, częścią 
| prozą częścią wierszem. w Warszawie w druk. 
Ji Mitzlerow. 1761. — Edycya 2 tamże 1769. 
| 7.) Pochwała czegoś, przypisana komuś, z francu- 
| skiego w Warsz. W druk. Mitzler. 1762 — Edycya 2 
tamže 1762. > 5 
| 8.) Wyobrażenie poczciwego człowieka przez Imci 
X. Goussalt, Licencyata akad. Sorbońskiey, i kon-* 
syliarza Parlamentowego, po francusku określone 
`i przez J. E. M. oyczystym piórem wyrażone. 
w Warsz. w druk. Mitzler. 1762. (Edycyć 2 tamże 
1769 in 8vo. 
9.) Summaryusz wiary i nauki powszechney kato- 
fickiśy, dla saadnieyszego poięcia, na pytania i od- 
l powiedzi rozłożony etc. w Warszawie w druk. 
! Schol. Piar 1762 in 8vo. z łacińskiego. 
| 10.) Krótki zbiór sporów o wierze, dla uauki roz- 
[| mowy Z nowo ~ wiernikami etc. z innemi przydat- 
kami kapłanom do wiadomości potrzebnemi ; z ła- 
cin. w Warsz. w druk. Mitzler. 1762 in 8vo. 


| 11.) Tetrastycha vitas singulorum „Archiepiscop. Leop. 

| Incl. Nat. Armenae m Polonia, carmine bregi 

| i designaniia. Augustae Masoviorum, zd est Varsa 

| viae; typis Mitaler. 1762. in 8v0. 8. stron. : 

| 12.) Próba pióra kaznodzieyskiego, we dwóch kaza- 

niach w Seminaryum Warsz. S. krzyża mianych. 

w Warszaw. w druk. Mitzler. 8vo. 
i . e . . 
Hi 13.) Decynusza Ausoninsza Epigrammata, nagrobki 
- « ye -7 y . 4 

| i Edyllia wybrane; z łacińskiego na wiersz polski 

|| przełożone. w Warsz. w druk. Mitzler. 1765 ` 
in vo: 

14.) Satyra przeciwko bożnikom czyli deistom, 
z franc. wierszem pols. nierytnowym, z innemt 
przydatkami przełożona. w Warsz. w druk. Mitzler. 

1760 8vo. 


a o 
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15.) Przyjaciel białychgtów ; z franc, ž przemową 
i z różneini wierszem i prozą na końcu przydat- 
kami, łamie w teyże 1766 in Svo: | [= 

16.) Marka Waleryusza Marcyalisa księgi widoków; 
tudzież epigrammala z ksiąg iego AI. wybrane, 
przekładania J. EM. tamże w teyze 1766. bl Bvo. 

17.) Tigranes komedya we Jakt. z W tosk. wierszem 
polsk. w Warsz. w druk. Mitzler. — Hdycya druga 
4733 tamže. , 

18.) Filozof Indyiski albo sposób nszeżęśliwienia žy- 
cia ludzkiego w spofeczności eté, w W arsz. w druk. 
Mitzlerow. 1767 in 8vo. Edycya druga 170g. tamże. 

19.) Józef siarozakonny tragi - komedya w pięciu 
aktach, z łaciusk. ( Cornelii SCHONAE! ) , Wierszejn 
nierytmowym. w Warszawie w druk. Mitzler. 1768 
in 8vo. 

*20.) Pragmatographia de legitimo usù Ambrozyi tu- 
reckiey Li. opisanie sposobu należytego używania 
kawy tureckićy. Rzecz wybrana z rękopisnia X. 
Tadeusza Krusińskiego S$. J. Missyonarza Perskie- 
go. w Warsz. w druk. Mitzler. 1769 in 8vo. 

21.) Angeli Durini Patritii Mediolanen. Archiepi- 
scopi Ancyrani et nuntii in R.P. cum facultatibus 
legati a latere Apostolici: Corolla epigrammatum 
etc. t. i. Anioła Duryniego , Nuncy. Apost: Wia- 
nek z wierszów uwity, na uwieńczćnie enoti 
przymiotów wielkich J. W. Urszuli Ord. Zamoy- 
skiey, Woiewodzanki podolskiey, Wiersz polski 
J. E. Minasowicza K. K. K. w Warszawie 
w druk. Schol, Piar, 1770 ìn 4to. Test laciński i 
tłomaczenie polskie gbok. 

*a2.) Q. Horatii Flacci dearte poëtica liber ad Pisones 
t 1. Q. Horacyusza Flakka o sztuce rymotwórczey 
księga do Pizonów, przekład:  Onutr. Korytyń- 
skiego, dzieło pogrobkosze czyli „pozostałe. 
w. Warsz. widruke Mitzier. 1770 8%o. 


23.) J. Ep. Minasovicii , carminum variorum, mani 
pulus. Augustae  Masoviorum, (Farsav.) typis 
Mitzler. 1774 in 8vg. “i 


r 


Żęł 


i 
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24.) Sententiae selectae rythmice sipe carmine Leoni- 
no contextae etc. quibus accedunt auctarii pice: 
Sententiae singulares, scil. monostichis expressae 
etc. J. E. M. collectore. Farsap. ex offic. Mitz- 
ler. 1771. in 8vo0. 

* 25.) Anlus Persyusz Flaccus dowcipny wierszo- 
pis rzymski, z łacińskiego na wiersz polski, 
przez M. Marcina Słonkowieza w przesł. akad. 
nauk wyzwolonych professora, przełożony. w Krak. 
1651 i? 4to a teraz staraniem J. E. M. powtórnie 
do druku dla rzadkości pierwszych 'exemplarzy, 
podany. w Warsz. w druk. Mitzier. 1771 8v0. 

26.) Uwagi i maxymy moralne Hrabi Szwedz. QxEN- 
STIRNA z francuz. Patrz w zabawach przytem= 
nych it pożytecznych 1772, Tomu 5. część r od k. 
30 do 168. — Przedrukowane w Warsz. u Grela 1775 
in 8v0. = 

27.) Dowody iawne o Jestności Boga przez J. X. dela 
Mothe Fenelona Arcyb: Kameracen. przywiedzio- 
ne; z francuzk. ma polskie przełożone. w Warszaw. 
w druk. Mitzlerowskićy 1772. 

28.) Simona Simonidesa Jóel prorok staro = zakonny 
do Klemensa VIII. papieża, z łacińskiego wier- 
szem polskim nierytmowym przełożony. w Warz 
szawie w druk. Schol, Piar. 1772 in 8vo. 

29.) T. Petroniusza Arbitra Farsalia, albo wiersż 
o woynie domowey, między Pompeiuszem i Ce- 
zarem. Przydane są drobnieysże tegoż autora 
poezye i przypiski tłomacza na końcu. w Warsz. 
w druk. Mitzlerowskiey 1772 8vo, 

* 30.) Kl. Klaudyana o porwaniu Prozerpiny ksiąg III. 
etc. przekład. Wincentego z Unichowa Ustrzyc- 
kiego edycya 3: przydalkiem mj e dzieł rymo- 


tworskich tegoż aniora od innych przełożonych, 4 
przez wydawcę powiększona. w Warsz. w druk. . 


hscłilała Coll S.J. 1772 vo. ~- 


6 Ab Aami Yy Listy Erasta do Lucyndy wierszem polskim, 
i ac 


CZA 


si z francuz. w Warszaw. w druk. Mitzler. 1775 

8vo. 
3a.) Załnszczyzny, albo zbiór rytmów oyczystych Jó- 
zefowi Hrabi ua Załuskach Junoszy Załuskiemu, 
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bisk. Kiiów. etc. różnymi czasy, z różnych okoli- 
czności, od autora przypisanych, a teraz .w druk 

razem przez niegoż podanych. łamie w teyże 1773 
in 8vo. 

33.) Tabasz albo Tobiasz stary. Tragi — komedya 
w 5 aktach wierszem nierytmowyln z łacmskiego 
(Conner SCHONAEI) tamže w téyže 1773 in 
vo. 

34.) Ządzeludzkie komedya w lakcie, prozą z łacińm 
skiego (P. Gabr, Trane. LE Jay S. J.) w War- 
szaw. w druk, Mitzler. 1773 8vo. 

*.35,) O przyieżdzie Królowy Bony do Polski. Rzecz 
z wękopisma pewnego wybrana w Lipsku 
„(w Warsz.) w druk. Mitzler. 1773 8vo. i 

36.) Zgoda między forluną icnotą przywrócona. Dra- 
ma w jednym akcie prozą (z łacins. P. Gabr. le 
Jay) w Warsz. w druk. Mitzler. 1 774 8vo. 

37.) Angeli Durini etc. Carmina selecta, Anioła Du- 
ryniego, Arcybisk, Ancyrańskiego przeszłego 
w Królewstwie polsk. nuncyusza Apost. wiersze 
wybrane przekład. J. E. M. w Warsz. w druk. 
Mitzler. 1775 in 8vo 63 stron. 

38.) Stopnie w przepasć Ateizmu prowadzące: dla 
przestrogi i naprawy lbertynów, przez Eudoxa 
Prawowierskiego odkryte. w Warsz. w druk. 
Mitzler. 1776 in 8v0. 

39.) Osnowa polska nryśli francuskich, tamżę w teyże 
1776 in 8vo. 

40.) Mowa Liwii Cęsarzowey do Mecenasąa o poczyi 
z francuz, (P. de Scudery ) oyczystą prozą prze- 
lożona, w Warsż. w druk. Miizlęr. 1776 8v0. 

41.) Myśli moralne o przyiniotach niewiasty zamę- 
Znéy, dla wzorn i pożytku płci białey, tak w za- 
męściu Żyjącóy, iako też do viego zabieraiącey się 
krótko zebrane. tamże w łeyże 1776 in Svo 

42.) Fedra Ang. Ces. wyzwoleńca, haiek Rzopowych 
ksiąg 5, przyłane są Gahryasza Greczyna rytmy 
poczworue = ('Tetrastycha ) przekład. J: E. M. 
w Warsz. w druk, Miizler. 1777. Svo lat. poł. 


, 


= 
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* 43.) Relacya Sefera Murałowicza, posprawunkah do 


Persyi od Zygm. IL K. P: r. 1602 w ysłanego. 
Rzecz z starego ręko - pisma wybrana i do druku 
podana. tamie w tevże 1777 Bvo. 


44.) Apist wiernek wiarołomny za zdradę ukarany. 


'Rzecz z satyryku Jana Barklainsza wybrana, i 
z prozy łacinskiey na wiersz polski przełożona. 
(b). Walgierz Hrabia z Tyńca historya polska 
(c) Haly - beg historya: Perska. (d) Opisanie 
ok ropuego przypadku zdarzonego, w pewney fa— 
milii za panowania w Polszcze Augusta II, etc. 
w Warsz. w druk. J. K. Mei i Rzpsplt. korpu. 
kadet. 1778 m 8vo, 


45,) Przypadki znakomite częścią z historyi pisma S. 


częścią z dzieiów starożytnych Greckich i Rzym- 
skich wybrane wierszem łacińskim przez Gabr. 
Franc, le Jay S. J. określone, rytmem polskim 
przez J.-E. M.przełfożone. w Warsz. w druk. 
Nadw. J, K, Mci 1779 in 8vo. 


* 46.) Skarb w ziemi ukryty: nieśmiertelna w śmiertel-- 


nym ciele dusza, albo szacunek duszy ludzkie 
przez X. Mikołaja JASKIEWICZA kanonika Chełmsk, 
i Łowick. wierszem oyczystym opisany. opus po- 
sthumaim w NVaysz. w teyże druk, 1779 in Bvo. 


47.) Męka Chrystusowa, ze wszystkiemi okoliczno- 


ściami, na sto cząstek , i tyleż krótkich uwag po- 
e M an è A 

dzielona etc. z łacińskiego na polsk. przełożona. 

w Warszawie, wdruk. nadw. I. K, M; 1780. 8vo. 


48.) Lekarstwo niebieskie przeciwko nagłóy i nie— 


spodziewanćy śmierci etc. z łacińskiago. Antido- 
tum Coeleste (książki w Rzymie r. 1723 wy- 
daney ) na polskie przełożone z przydatkiem nie 
których rzeczy osobnych. w Warsz. w druk. 
Kiorp. Kadet. 1780 in 8vo, 


49.) Zbiór mnieyszych poezyj. w Warsz. u Grela 1782 


tn vo. 


Drobnieysze zaś rzeczy, tylko w pismach 


peryodycznych różnemi ' czasami drukowa- 
ne,Są: l 
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50.) Uwagi o przyczynie namiętności ludzkiey , 0 sa- 
„mych tudzież namiętnościach.* Patrz w Monito- 
rze na R. P. 1751 od k. 762 do 888. 

51.) Pieśni Horacytszowe,ogółem 106. Obacz Tom I: II. 
pieśni wszystkich Hioracyusza, przekladania róż- 
nych. w Warszawie 1775 in 8v0. 

52.) "Satyry i listy niektóre tegoż poety, ogółem 
24; w Monitorach różnemi czasy umieszczone. 

53.) Oda do pókoiu. ZY zabawkach przyiemn. tom Vye 
k. 225, Wiek pasterski, Idyllum z Gresseta. tamże 
K. 241. — O naukach wyzwolonych w Europie 
za czasów Ludwika XIV. żamże na k. 267. 
ZAŁUSKI Józer Biskup Kiiowski,. opisał 

wierszem różne swe przypadki w czasie nie- 
woli w Kałudze; Józef zaś Minasowicz, do- 
dawszy swoich także wierszy  epigrammaty- 
cznych do tego się ściągaiących, ` wydał ie pod 
tytułem: 

Przypadki niektóre JW. JX. Józefa. Załuskiego 
biskupa Kiiowskiego, które mu w niewoli Moskiew- 
skiey pół szostoletnicy trafiły r. 1767 — 1773. wier- 
szem od niego podroźnym w Regnowie opisane 1773 
iu 8vo 52 siron ścisłym drukiem, 

Nie tak dla poezyi, iako raczóy dla wielu 
szczegółów , które Załuski opisuie,+dziełko to 
ma swą cenę. Dodane przypiski autora, obia- 
śniaią rozgałęzione związki iego pokrewien- 
Stwa z rozmaitemi domami.  Pisemko to w ma- 
łćy zapewne bardzo ilości drukowane, mamy 
w naszym zbiorze. 


LESZCZYŃSKISraxisŁAW po dwakroć Królem 


‘Polskim obrany, a na koniec iedynie przez 


wsparcie obcego mocdrstwa przy tytule zosta- 
wiony, Żyiący lat 89 od 1677 do 1766 roku, 
prócz innych dziel, (o których niżćy przy filo- 
zofii), napisał: 
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Fistoryą starego i nowego '[estameniu, wierszem 
drukowaną w Nansy w Lotaryngii 1761 in fol. 


„ Wykład pisma S. starego i nowego testamentu, nie- 
tylko co do wyrażenia historyi świętey i moralnych nauk 
z iiey wynikaiących, ale też co do nieiakiego nłatwie— 
nia trudności wyroków boskich i taiemnic wiary świę- 
tey z nauką kościoła S. katolickiego rzymskiego zga- 
dzaiący się, dla większey uczciwości tak swiętey mate- 
ryi i dła przyiemnieyszego czytania ovczystym wier- 
szem ułożony przez X. MARCINA KURZENIECKIE» 
GO Soc Jesu? 176y fol, 146 stron. 


$. Dzieie pisma S. które oznaczają stworzenie świa- 

ta oraz inne taiemnice rodowitym rytmem opisane 

rzez RAFAŁA 2 Guzowa GUZOWSKIEGO Kaszielana 

ira dł: i l. d. ogłoszone w roku1782 w Lowi- 
czu w drukarni J. O, X. Prymasa in 4to 408 stron. 


$. Szczęśliwość Życia wieyskiego wierszem oyczystym 

A) 4 A zh J zy Da) 
opisana. w Łowiczu w drukarni J. O. X. Prymasa 
1777 Sva 69 stron, 


(FPuLceNra KAMINSKIEGO) woyny Greckie 

z portą otiomańską, dzielnością Jerzego Kastryota 

Xcia Albańskiego, przezwanego Skanderbek, wsławio« 
ne, w Wilnie u Pliarów 1773 8vo 103 stron, 

J 


$. Spor rymolworski między chwalcami miodu iwi- 
na koncyliacyą posrzedniezą zagodzony. w Warszawię 
u Grela 1786 in 8vo, 14 stron, — 


$. Głos obywatela dobrze swey oyczyźnie życzącego; 
do narodn polskiego za dobtem publicznem przeciwko 
prywatnemu i wszelkiey niesłuszności, dla krytszego 
w nim rzeczy zebranych wyrazu, rymem ułożony i do 
druku podany, bez m. 1788 8yo 336 stron, 

vrócz narzekań na zepsucie i demoralizacyą 
powszechną, a wszczególności na wady i zdro- 


a 
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żności narodowe, iest oraz historyia Polska 
od Lecha począwszy, aż do Króla Stanisława 
Augusta na 199 stronach dość prozaicznym 
wierszem opisana. Toż dzieło pod tymże ty- 
tulem, lecz z napisem: roku «509. w Warsza- 
wie (rzeczywiście w Grodnie) odświeżone. 
Nie iest to jednak przedrukowanie dzieła, ale 
tylko tytułu. (Jestw Bibl. P. Kwiatkowskiego). 


$. Seymiki przez F. M. bez mi. 1790 roku 4lo 24 


stron. i 
Wytknięte są w tym wierszu zwyczaje i 


„nadużycia, przy zgromad eniach tego rodzain 


zwyczayne, (Jest u P. Kwiatkowskiego ). 

TREMBECKIEGO SraNrszawa Zofiiowka (4. ù 
ogrod. Szczesnego Potockiego na Ukrainie) w sposobie to- 
pograficznym opisana-— w Lipsku (rzeczywiście w Wil- 
nie u Zawadzkiego) 1806 12mo 49 stron. — 

Małe pisemko, lecz co do istotnych rymo- 
tworczych zalet, przeważające mnóstwo ogro- 
mnych foliałów rymowanych. (O innych 
Trębeckiego pismach ob. wyżćy k. 308). 


GODEBSKTEGO CxrRvana Pułkownika 
woysk Polskich, rodem z Polesia Wołyńskie- 
580, poległego w bitwie pod Raszynem 1809 
roku w 44 życia (a). 

1.) Grenadyer filozof, powieść prawdziwa wyięta 

z dziennika podróży roku 1799. in 8vo. 88 stron. 


m ee a 


(a) Wiadomość o Życiu i pismach Godehskiego , obacz w Pamiętni- i 
ku Warszawskim Osińskiego 1809 N. IV. i pochwałę iego przez ' 
Joz. Kalas. Szaniawskiego na posiedzeniu Kwvót, towarzystwa 
przyjaciół nank, czy tanq, drukowaną Ww. Warsż. u Piian. 18100 8. 
wraz z junejmi głosami na publicz. posiedz. Towarz. d. 22. Gru- 
dnia 1869. mianemi, 
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Wiersz ten iest nieiako historyą podróży 
autora z Mantui do Paryża. ,, Myśli piękne i 
dowcipne (mówi Szaniawski w pochwale Go- 
debskiego k. g2); związek zdarzeń nader tra- 
fny i ciągle uwagę oraz oczekiwanie czytelnika 
natę żalący ; ; styl: pły nny i mile ubarwiony, ia- 
wnemi są i od wielu przyzwoitych sędziów da- 
wno uznanemi zaletami pisma, które w swym 
rodzaiu, liczonćm by dźmoże pomiędzy wzorowe 
płody literatury narodowćy. 

2.) Wiersz do legionów polskich, z krótką przedmo= 
wą, w którey iest wiadomość 0 tychże legiach. 

w Warsz 1805 in 8v0 21 stron, + 

,„„Pismo to (pisze tamże Szaniawski) było 
owocem wezbranego czucia, unoszonego nie- 
iako ku szlachetnćy rozpaczy; owocem za- 
wczesnćy niecierpliwości, a nadewszystko (iak 
to sam autor często wyznawał), nie dość prze- 
widuiącey w polityce rachuby. Znakomitsze 
czyny rodaków i towarzyszów swoich opiewa 
tam Godebski pięknemi i płynnemi rymy. 
Wzniosłość myśli, żywość uczucia, piękność 
poezyynych obrazów i podobieństw, znamio- 
nuią na każdćy karcie ten twor powabny.” 


Ludwik zaś Osiński (w przytoczonym nu- 
merze pamiętnika) takową podaie charaktery- 
stykę-poezyi Godebskiego : „» Sądząc z tego, co 
p ublicznoś ci udzielonćm było, powiedzieć 
‘można, iż 'Godebski co do gładkości, natural- 
ności i dowcipu, znakomite w rzędzie naro- 
dowych: poetów otrzyma mieysce. Zdaie się, 
iż rodzaiem iego, w którymby naywięcey ce- 
lował, były satyry. Urywkowe iego w tym ro- 
dain. pisma, nie maiąc gromiącego tonu Juwe- 
nala, więcey łączyły w sobie przyiemnóy żar- 
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tobliwości Horacyusza; a nie dochodząc rzad. 
kićy delikatności Krasickiego, bardzićy trafiały , 
w złośliwość Boala.” 

Nad to, wiele drobnieyszych iego poezyi 
znayduię się w Zabawach przytemnych i po- 
Żytecznych, które wspólnie z Xawerym 
KOSECKIM wydawał w Warszawie u Lebrun, 
1805 in dvo 5 tomików. 

Icnacrgo BYKOWSKIEGO kościoł sławy, po- 
ema. w Wilnie u Piiarów 1799 in 8vo 125 stron. Pecę 
tuž od 68 strony zaczyna się prozą opis życia Zoroastra 
czyli początek Gwebrów. 

(KAROLEGO Tzorita Piiara, urodzonego w War: 
szawie 1759 roku ) 

Odpowiedź chrześciańskiego prostaka na nie- 
które zarzuty wiersza blaznięrskiego. Znayduie się 
w tey odpowiedzi proste i rzetelne wyłuszczenie 
przednieyszych prawd i pobudek wiary chrześciań= 
skiey a w przypiskach ostrzeżenie, względem nayszko= 
dliw szey na obyczaję ludzkie zarazy która iest ukryta 
w nauce libertyńskich  nauczycielów, czyli wolnych 
mularzów i nowych illuminatów. w Warszawie u XX. 
Piiarów 180r in 8yo Text wiersze do 61; przypiski das 
ley do 94 strony. 

Dobra i szezera chęć autora iest widoczna 
w całćm dziele. — Inne zaś pisma iego, obacz 
„niżćy i w Bielskiego Vita et scripta Piaristarum 
na k. 145. 


M. W. (Micnaz WYSZKOWSKI) opisał 
na wzór Krasickiego, prozą częstym przepla- 
tana wierszem, w tonie nader przyjemnym Po- 
dróż do Gdańska w roku 1803; drukowaną w pa- 
miętniku Warszawskim 1604. Miesiąc Listo» 
pad i Grudzień. — y 


WĘŻYK FRANCISZEK wygotował poema pod 
tytułem: Okolice Krakowa, którego pieśni pier- 


396 


wsza i druga, drukowane w pamiętniku War- 
szawskim 1809 Nro VIII. i IX. ' i 

NIEMCEWICZA Jutrana śpiewy history- 
czne, poiedynczo drukowane w pamięt. Warsz. 
1809 i 1810 roku. — 
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b.) Tłómaczenia poezyi opisuiącey. 
BĘSSEUS z. 


Heraklit chrześciański X. Piotra Bessensza z łaciń— 
skiego textu przez X. MATEUSZA IGNACEGO KULI- 
GOWSKIAGO stolice apostolskiey protonotarynsza, 
Archidynkona Bakowieńskiego, proboszcza i Plehbana 
Wołpińskiego, wierszem polskim wyrażony. Miasto 
,rozdziałów'na dni sześć i wieczności sześć rozporządzo= 
ny, z przydatkiem siodm: y nocy, także zprzydatkiem 
-kunsztów. poetyckich w różnych mieyscach. w War- 
szawłie w drukarni XX. Piiarów '16g4 in śto 325 
siron. 
! . Ńsięgi poiedyncze maią także napis Herakli- 
ta chrześcianskiego albo grzesznika pokutuiącego 
lamentu dzień pierwszy i t. d. 


DELIL. 


Obacz między poetami dydaktycznemi na 
karcie, 544. 


(GELLERT.) 


Przyjaciel Jndzi poema: z niemieckiego (przez JGNA- 
ceco STA WIARSKIEGO) w Warszawie 1800 u Za- 
wadzkiey in 4to 16 stron. 


HONDEMIUSZ. 


tzewnoslodki głos łabecia umieraiącego, albo 
pienia przewdźięczne W. Qy. Jana FIONDEMIUSZA oży* 
wocie 3 męce (hrystnsowey, z łacińskiego na polski 
świeżo przetłomaczony przez X. KLeweysa BOLE- 


SŁAW IUSA Minorytę Reformata Gwardyana Gorec- 
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kiego 1664 w Poznaniu u wdowy Woyc. Regulusa 
1655 fol. 87 stron. — Wiersze polskie są obok taciń-- 
skich.  — 

HORACYUSZ. 


Listy przekładania Dmóchowskiego, obacz 
k. 527. 
FERRY SEE. 


Wiosna wiersz ©. E. KLEYSTA przekładania JANA 
STOCZKITEWICZA we Lwowie w drukarni Pilerow- 
skiey 1802 8v0 maj. 19 stron. 

Przekład ten wierny, bardzo się mile czyta, 


: LEGUWE. 


Zalety kobiet, poema przekładania Józefa KOS- 
SAKOWSKIEGO. w Warszawie w drukarni przy 
Nowolipiu 1805. in 8. j 

Kontrfakcyay pod tymże tytułem i niby 
w tóy drukarni, lecz widać inny druk, in 8vo. 
52 strony. Trzecie wydanie, pomnożone wier- 
szem do kobiet. P. SĘVVESAN (St. Vincent) w Kra- 
kowie w: drukarni Greblowskity 1815 in 12mo 
47 Stron. — 


POPE Alexander. 


Początki moralności czyli wiersz filozoficzny 
o człowieku przez X. A. CYANKIĘWICZA akade- 
sha przełożony. w Krak. u Grebla 1788 in 8vo 125 

ron. s 

Toż poema, i rytm o krytyce innego tłó- 
mącza, wyszło pod tytułem: 

Poemata moralne i krytyczne, czyli początki oby- 
czayności i smakowitości ,: z angielskiego ięzyka P. Por 
Pa, na francuski wiersz przez X. du Resnel a teraz na 
polski przez F. H. J. P. K. M. (t i. FRasc. PODO- 
SKIEGO Kasżtel. Mazow.) SNE w Warszawie 


u Diu£ 1787 in 8v0 101 stron. 
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TOMPSON 


. Cztery pory roku, z których wyiątek opis 
łata wybornym przełożony wierszem przez 
Konstantego TYMIENIECKIEGO iest dru- 
kowany w pamiętniku VVarszawskim 1810 


Nro 1y. 
WOLTER. 


Wiersz człowieku przezWoltera (tłomaczenia 
CHODANIEGO) w Krakowie, 1795 u Maja in 8vo 
64 stron. 

Ustawa natury przez Woltera do Fryderyka W. 
w Ferućy (w Krak.) 1795. in 8. 23. sźron. 

To. poema przedrukowane pod tytułem: 

O prawie przyrodzonóm przez Woltera do Fry- 
dryka II. Króla Pruskiego z francuzkiego przez Stefa- 
na CHOMENTO,WSKIEGO. 2 edycya w Krakowie 
1802 u Grebla §vo 29 stron, 

Rymopisimo Woltera nad losem zawistnym Lisbony 
w Basle (w Warszawie) 1780 8v0 ieden arkusz. 


§ 53. Bayki. 
a.) Oryginalne. 


U dawnieyszych pisarzy naszych, nie wi- 
dać śladu nawet tego gatunku poezyi, a w pe- 
wnym względzie możnaby i przyczynę tego 
naznaczyć. Bayka zawiera prawdę lub morał 
ukryty pod podobieństwem, wystawniąc zwie- 
rzęta albo istoty nieżywotne iako istoty działa- 
iące. Początkiem baiek była boiaźń, i dla te- 
go też niewolnikowi (Ezopowi) pierwsze ich 


użycie przypisuią. Lecz w narodzie naszym, 


gdzie każdy mógł śmiało zdanie swoie wynu- 
rzyć i otwarcie na bezprawia wszelkiego ga- 


bayke. 


tunku powstawać, niepotrzęba było udawać się 
do allegoryi. 1 

Dawnieyszego pisarza baiek w literaturze 
naszćy nieznamy, iak Xcia JABŁONOWSKIE- 
GO Jana Stanisława, Woiewodę Ruskiego, 
który to mąż nauki wielce kochaiący, umarł 
1751 roku. Dzieło iego tu należące wyszło pod 
tytułem: 

Nowy Ezop polski czyli życie Ezopai sto oko Baiek 
wybranych z ksiąg różnych autorów, niektórych też 
Ezopa , niektórych samego autora inwencyi, wierszem 
z krótką przy każdey moralizacyą spisane przez Ja- 
błonowskiego i. t. d. w Lipsku u Jędrzeia Ceydlera 
1731 in 8vo 203 stron — Przedrukowane w Lipsku 1767 
in 8vo. 

Ponieważ sto tylko exemplarzów piękniey- 
szego pierwszego wydania wybito, z tąd rzad- 


kość tćy pierwszey edycyi (b). — Troe wy- 


dawszy Argenidę Barklaiusza, tłómaczenia Po- 
tockiego, iako pierwszy tom biblioteki pol- 
skićy, nazwał ten zbior baiek drugim tomem 
teyże biblioteki. — Przedrukowane nakładem 
Stanist. Słowińskiego księgarza VVarsz. bez wy- 
rażenia mieysca (w Supraślu) 1750 in 8vo 
244 stron. — Dmóchowski (e) takie dał o Ja- 
błonowskiego baykach zdanie: 

Nie z dużym smakiem czytam sto baiek i oko, 

Rzecz dobra ale wiersze niezgrabnie się wloką. 

l Inne Jana Stan. Jabłonowskiego dzieła, tak 
wierszem iak prozą, są: PL 

2.) Zabawa chrześciańska czyli Życie i męka Pana 


Jezusa wierszem. bezimiennie wydane we Two ` 


wie u Jezuitów 1700,in 4to 15 arkuszy (d). 
nm | 
(b) Żałuski bibliot. potfarum. K, 45. 


(©) w Sztuce rymotworczćy na k. 37. 


(4) ZAŁUSKI bibl. poet. p. 4a, 
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3.) Historya obrazu Nayświęt. Maryi Panny Sokal-- 
skiey, z przyłączeniem różnych modlitw, wierszem 
„we Lwowie 1724 in 4to 32 stroą (e). 


4.) Fenelona bistorya Telemaka, z francuskiego wier- 
szem przełożona. w Sandomierzu 1716 in fol. 
Niesiecki w śwym herbarzu i Krasicki 

w Zbiorze wiadomościpotrzebnieyszych, na- 
stępuiące ieszcze tego Jablonowskiego przyta- 
czaią pisma: i 

5.) Modlitwy na post wielki prozą. 

6.) Traktacik o opatrzności boskiey, we Lwowie 1727. 
) Traktat o niepokolanem poczęciu N. M.FP. z hi- 
szpańskiego i francuzkiego przetłomaczony. 

8.) Myśli penitenta opłakuiącego roszkoszy świa- 
towe: ! 

9.) Skrmpuł bez skrupnłu (we Lwowie) 1730 in 
4to o którem piśmie cbacz niżey. 

10.) Oratio ad regem Poloniae Augustum II. novis= 
sime electum. Cracog 1697. , 


Franc. Dvoniz. KNIAZNINA bayki i powie- 
ści w trzech księgach, wyszły w Warszawie 
1776 in 8v0, —przedrukowane w zbiorze dzieł 
iego w tomie trzecim. (0 innych iego pismach 
óbacz wyżćy k. 502). 


Tenacy HRABIA KRASICKI z starożytney fa- 
milii w Woiewod. Ruskićm urodzony 1734 ro- 
ku. W kraiu swe wychowanie ukończywszy, 
późnićy Niemcy, Francyą i Włochy zwiedził. 
Z kanonii Przemyskićy na Warmińską posu- 
nięty, w krótce i Biskupstwo Warmińskie otrzy- 
mał, na którem naypięknieysze i nayczynniey- 
sze lata życia swego przepędził, Mianowany 


, (e) Tamże. 


Ar- 
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Arcybiskupem Gnieźnieńskim 1795 roku, pia- | 
stował tę pierwszą niegdyś w Folszcze ducho; ` „ib 
wną dostoyność, aż do śmierci, która w 67 -~ | 
roku, 1801 pasmo dni iego przerwała (e). — 

Krasicki zdaie się potwierdzać myśl, wzglę- | 
dem pisarźów baiek w narodzie naszym, wy- | 
żéy rzuconą. Będąc on bowiem Biskupem | 
Warminskim, dostał się, w roku 1775 przy 
pierwszym Polski podziele, pod panowanie 
Pruskie, gdzie przez stosunki przyzwoitości, 
tak iak czuł pisać nie mógł. Myśl ta, którćy RP. 
iasne rozwikłanie w duszy Krasickiego może | 
nawet nie nastąpiło, mogła go nakłonić do alle- | 
goryi czyli pisania baiek, w. których przez 
zwięzłość, prostotę szlachetną i tralne nader 
prawdy, do naywyższego podniosł się stopnią 
doskonałości, tak dalece, iż śmiało obok La. | 
fontena umieszczonym bydź może. Słusznie 
zatem powiedział Dmóchowski w pochwale 
Ńrasickiego, czytanćy na posiedzeniu Towa- 
warzystwa Warszawskiego, że gdyby nic wię- 
céy nie zrobił nad Satyry i Bayki, iużby stanął 
na czele poetów Polskich. "Tenże: w innem 
mieyscu tak o baykach napisał (f): ,, Jakie są 
w nich wdzięki rozlane! iak myśl szczęśliwa! 
iak trafne obroty! iak wyraz iego tchnie szcze- 
rością i niewinną prostotą ! Trudno iest w roz- 
bierania okazywać to, czego Samo uczucie 
iest iedynym sędzią.” — W sztuce zaś rymo- I 
tworczćy (na k: 11 ) takie dał zdanie: ł 


Na 


(e) Zycie Krasickiego opisał Dmochowski, Czytane na posiedzeniu 
Towarz. Warsz. przyiaejół niuk; wydrukowane na czele pier- 
wszego. tomu dzieł jego i w Roczn. Towarzystwa w tomie I. 

(1) Obacz w tym opisie Życia na k, XXIL 


mA 


Tom Ï. 20 
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Niechayże nigdy podłość pism twoich nie szpeci, 
Można pisać szlachetnie i dla samych dzieci. 
"en co czerpa z prawdziwey wodę Hipoktreny, 
Co wyrownał Ezopom, przewyższył Fonteny, 
Wszystkie wdzięki dowcipu w dziełach swoich mieści, 
Szlachelnie bayki prawi, przystoynie się pieści. — 
Bayki Krasickiego wyszły naprzód okolo 
1780 roku, w czterech księgach w Warszawie 
u Grela. W zbiorze zaś dzieł iego, wydanym 
przez Dmóchowskiego, przydane są ieszcze 
cztery księgi nowych baiek, w każdóy zaś 
ksiedze około 20 się znaydnie. Razem prze- 
drukowane po kilkakroć w Warszawie u Piia- 
rów z przydatkiem kilkunastu baiek różnych 
autorów w roku 1806 i następnych. Znaczna 
wprawdzie część baiek Krasickiego, iest tłó- 
maczeniem z różnych autorów, lecz większa 
ich część oryginalnie przez niego iest napisa- 


-na (g). Wymieniemy tu oraz inne pisma Kra= 
sichiego, (zachowując zdanie do mieysca, . 


gdzie z porządku materyi mowa o nich wszcze- 
gólności będzie), podług porządku w zbiorze 
dzieł iego przez „Dmóchowskiego wydanym. 
w Warszawie uPiiarów 1805 —2804 in Bvo maj. 
10 tomów. 

Tom I. Na. czele zest mowa Franciszka Dmocho- 
wskiego na obchod pamiątki Krasickiego miana na po- 
siedzieniu towarz. Warsz, przyżacioł nauk w Giudniu 
1801 rokn. 


(g) Krasickiego bayki, IV księgi przełożył na ięzyk Niemiecki, 
i wierszem iambowym w prawdziwie Rzymskićy Łacinie Joa- 
chim MankwanT bezimiennie, z przybranem tylko nazwiskiem 
nauczyciela rolnika ( Paedagogus Agricola) wydane w War- 
szawie u Dufura 1796 in 8. Pamiątce tego czci godnego męża 
autora gramatyki uiemieckićy dla Polaków , iako troskliwejmu 
przewodnikowi młodości moićy, Z rozrzewnieniem poświęcania 

łzy nayczulszćy wdzięczności. 


y~ 
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1.) Myszeis w dziesięciu pieśniach. 

2.) Monachomachia w 6 pieśniach. 

3) Antymonachomachia w 6 pieśniach. 

4.) Woyna Chocimska w XII, pieśniach. 

5.) Pieśni Ossyana. 

Tom IL 

1.) Bayki i przypowieści; 

2.) Satyry. 

5.) Listy wierszem. 
4., Wiersze różne, we dwóch częściach: 

Tox IN. cały, zaięty iest wiadomością o rymo- 
twórstwie i rymotworcach różnych narodów, z przy- 
toczeniem wyimków , Krasickiego lub innych toma- 
czenia, . 

Tom IV. i nastopne, 'obeymuią dziela prezą pisane. 
W tym zaś, iest pan Podstoli, — 

Tom V, zawiera. 

1.) Doświadczyńskiego przypadki. ' 

2.) Historyą na dwie księgi podzieloną, 
3.) Listy o ogrodach. > 

Tom VI. Powieści i uwagi tak z obcych iłomaczo- 
ne lub nasladowane pisarzy, iako też oryginalne. — 

Tom VII, Rozmowy zmarłych, w części z Lucy- 


ana tlómaczone, w części na wzór tych i Fenelona 
oryginalnie napisane. — 


` 


Tom VIII iIX, zawieraią tlomaczenia żywotów 
Plutarcha. — 


Tom X. Zycia zacnych mężów na wzór Plutarcha. 


„Napisał prócz tego Krasicki: Zbiór wiado- 
mości potrzebnieyszych, (O którem dziele obacz 
wyśćy k.'54.) 


Nadto iest Krasicki autorem kilku komedyi, 
które pod imieniem Michała MOWIŃSKIEŻ 
GO iego Sekretarza (któremu antor swe ręko- - 
pisma komedyi pòd tym warunkiem zwykł był 
darować, ażeby pod iego imieniem na widok 
Publiczny wychodziły) z RE", wydane, ia- 

2 
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ko to: Solennizant, garzi t. d. o których 
obacz między komedyami. 


Wiersz przeplat any prozą pod tytułem: 
Organy, wystawniący okoliczności i osoby 
działai ące w cz zasie sey mu roku 1788, znany 
mi iest tylko w rękopiśmie, lubo trafność 
dowcipu, żywa imaginacya, owa przyiemną 
gładkość i dworna sstyryczność, godnem go 
ze wszech miar druku czynią. 


Drobnieysze prócz tego poezye i kawałki 
pisane prozą, a bezimiennie wydane, znaydu- 
"ią się w monitorze, owem to, piśmie peryody- 
cznym, które u nas za Stanisława Augusta epo- 
kę stanowiło we względzie zaprowadzenia le- 
pszego smaku w literaturze. 


NARUSZEWICZ Apxm (obacz wyżćy k.29g 
i niżóy między satyrykami) pisał także bayki, 
który ch iedynaście wyszło z druku, w tomie 
trzecim dzieł iego poetyckich, wy danych w ro- 
ku 1776. Jest w nich prawda moralna, nie» 
kiedy przyiemna trafność, lecz nie ma owéy 
'przyiemney prostoty, która bayki Krasickiego 


"taa czyni mitemi. 


$. BEZIMIENNEGO bayki zabawne dla rozrywki my- 
sli, niepróżnuiący i doczylania z przydaniem takže 
ciekawych wierszy zebrane. w Łowiczu w druk. J. O. X. 
Prymasa 1783 im 8vo g6'stron.— Maley są zalety. 

„Bayki i przypowieści ięzykiem polskim opisane 
od X. IGNACEGO TRĄPCZYŃSK [EGO księga 
w Warsz, w druk. Nadw. 1787 in 8vo 109 stron a 404 
baiek. 

NIEMCEWTOZAJuLrana(obacz wyżéyk. 319.) 

mamy bayki; które nieporównanie wyższe 


nad Naruszewiczowe zaymuią mieysce, a w ró- 
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wni go. prawie z Krasickim stawiaią (g). 
W dziełach iego przez Tadeusza Mostowskiego 
wydanych, iest ich 29, lecz późnićy napisał 
ich więcćey, które równie godne są zachowa» 
nia. 

Wat. GURSKTEGO mamy 19 baiek, które 
i zmyśli i z wykładu, maią zaletę. Obacz 
między pisarzami sielanek. 

TRĘBECKTSTANrsŁAWw autorem iestkilku ba- 
iek „drukowanych między innemiiego poezyami, 
0 których obacz wyżęy k: 508. 

Bayki przez KAROLA TETMAIERA w Krakowie 
u J. Maja 1812 in 12m0 132 szron. 

Zmayduiące się tu sto bajek, w większóy 
części oryginalnych, dość giadkim wyłożone 
są wierszem. 

Kayki przez WIcENTEGo KAMIENSKIEGO. we 
Lwowie drukiem Joz. Sznaydera 1812 in 8v0 62 stron. 

Jest tu 44 baiek, lecz wiersz nieco zanie. 
dbany. — 


b.) Tłómaczenie baiek. 


EZOPA bayki, wierszem polskim , pod ty- 
tulem: , 
Zwierciadło żywey prawdy. w Warsz. u K. F. Szrei- 
bera 1686 in Svo 290 stron. Przedrukowane pod tytułem: 
Fabuly Ezopowe. w Krakowie 1703 in Svo 130 stron 
— łamze 1740 in 8v6 244 stron (h). 

? Ezop w wesołym humorze albo wybrane iego bay- 
ki z naukami moralnenii tudzież naypięknieysze baie- 
czki FEDRA; PrrrEGo iP. MOTTE z przydalkiem po- 
Winuości poczciwego człowieka (przełożone przez Xiędza 
— S 


(g) paca rex Dmóchowskiego na obchód pamiątki Krasickiego « 
„ XXIII. 


(t) Załuski bibl. poez. p. L 
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L. SOKOŁOWSKIEGO Piiara) z- francuskim tex- 


tem obok, w Warszawie u Grela 1769" ia 8yo dwa 


+ 


„tomy — przedrukowane tamże 1774 in Śvo. 
7 77 


Bayki wybrane Ezopa po polsku Niemiecku i fran- 


-'cuzku. w Warszawie. 1779. u Grella in 8vo. 556 stron. 


Bayki Ezopa po polsku obok z textem francuzkim, 
oraz morałem czterowierszowym po każdóy bayce. 
w Wrocławiu u Korua 180g. in 8vo..604. stron. 

FEDRA bayki przełożył w częściJABŁONO. 
WSKT o którym mówiliśmy wyżćy k. 599; wszy- 
stkie zaś J. E. MINASOWICZ, drukowane 
w czwartey części zbioru -iego rytmów Pol. 
skich (czyli w piątym tomie rytmów wyda- 
nych przez Józefa Załuskiego) w Warszawie 
1756 in 4to. Dołączone są tam także Gabryasza 
greczyna rytmy poczworne, to iest bayki 
w czterech wierszach zawarte z textem obok 
łacińskim, 


Bayki FONFENA wierszem przetłomaczone 
wyszły pod tytułem: A 

Bayki Ezopa wybrane, wierszem francuzkim prapa 
de la Fontaine ułożone, przez WOYCIECHA JAKU- 
BOWSKIEGO kawalera orderu S. Ludwika, G. Bry- 
gadiera woysk francuzkich, polskim ięzykim z przy- 
datkami wydane. w Warsz. u XX. Piiarów 1774 in 8v0 
277 stron, 


4. 2 Satyry. 


a) Oryginalne. 


Nader trafnie zawarta cała istota Satyry; 
w następuiących wierszach : | 
Satyra w szczególności nikomn nie łaie 
Czółem biie osobom, gani obyszaie. ` 
Satyra prawdę mówi, względów się wyrzeka, 
Wielbi urząd, czci Króla, lecz sądzi człowieka. 
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Zobaczmy iakie pisma w tym rodzain, w ię: 
zyku naszym posiadamy. Nba 
Naydawnieyszą wzmiąnkę o piśmie satyry- 
cznóm w narodzie naszym, znayduię w Nie- 
sieckim (i) który pisze, że Stanisław CIOŁER 
Biskup Poznański (umarł roku 1458), który 
między pierwszemi wieku swego poetami byi 
liczony, napisał satyrę wierszem (lecz nie 
wiem czyli w łacińskim lub polskim ięzyku; 
ierwsze iest- podobnieysze do prawdy) na El- 
zbietę Piłecką trzecią żonę Władystawa Jagiełiy, 
po ićy śmierci, która przypadła w roku 1429. 
Król Jagiełło rozgniewany o to, .rugowai go 
od swego dworu, atoli potem, dla stylu ła- 
cińskiego, w którym był wytworny, znówu 
go do łaski przyiął. 


KORYBUT który żył za ZygmunataT. i w ści- 
sléy był przyiaźni z Jędrzeiem hrzyckim Arcyhi- 
skupem Gmieźnieńskim, napisal ostrą i piękną 
Satyrę na Królową Bone, iak świadczy Czacki 
(k), nie wyrażając czyli ta w polskim lub ła- 
cińskim ięzyku była napisana. 

$. Pomylił się spytacz się doktorów Priawa 1543. 

, Pod takowym tytułem wyszła bez wyraże- 
nia mieysca satyra, w którćy, bezimienny au- 
tor chce wyszydzić przebiegłychi wykrętnych 
Prawników, co w rozmaitych naciąganych 
tlómaczeniach przyczyn do rozwodu, rozwią- 
zanie małżeństwa wynaydowali. WY uszczy” 
NĄ 


(i) Herby I, 219. 5 
(k) o „prawach Litew, i Pol, t, IT, k, 245. w przypisku pod N. 1714, 
gdzie tyle tylko o tym Korybucie pisze, iż sławny 2 sprosnych 
wierszy, | 
N 
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pliwćy tćy satyrze, iest mowa o owych przy: 
czynach które kanoniści error et conditio nazy- 
waią. Cvacki mówiąc o tem dziele, dodaie (l) że 
autor wprowadza do. Szamotulskiego, na ów 
czas nauczycielą prawą w akademii Krako- 
wskićy, różne osoby, ie się poważnie pytaią 
o radę na omyłkę. Jeden powiada, że tak żony 
nie zastał iak się spodziewał — drugi że Fron- 
cymer iednéy Pani, obiecała ga zrobić komor- 
nikiem, on pod tą kondycyą żenił się; gdy nie 
dotrzymana, chce rozwodu. —Jnny w nadziei 
mienia arędy dziesięcin iednego klasztoru, 
przyiąciołkę iednego Prałata poiął, lecz gdy 
Pralat umarł, on chce młodszćy żony. Po kil- 
kunastu przypadkach, których część bez skrom- 
ności iest wyłożona, poważny doktór z wor- 
kiem i z księgą którą dwóch szkolarzów niesie, 
obiecuie nadgrodzić omyłkę. — 


BIELSK" Marcin autor historyi polskićy, 
który umarł w roku 1576. należy tu iako pisarz 
poematu satyrycznego, wydanego pod tytu- 
tem: 

Syem (t. i. seym ) niewieści Marcina Bielskiego, te= 
raz nowo przez Joachima Bielskiego syna iego wyda- 
ny. w Krakowie 1595 in 4to. 

Linde (w rękopiśmie) pisze iż poema to 
zawiera narzekanie żon na mężów ile o rzeczy- 
pospolitóy radzących, i spiknienie tychże ną 
odzyskanie wydartćy im przez płeć męzką prze- 
mocy. Dałóy mówi, iż wiersz teń wytykaiąc 
wady rządu 1 rządzących , bardziśy iest Saty: 
rą polityczną niż na biaległowy. i 


(1) Gzacki tamże II, 35, 


[I 


gii 
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Tegoż Bielskiego iest wiersz z napisem: 

Sen maiowy pod gaiem zielonym. w Krakowie 
1590 in 4to ( m). ; i , 

BEZIMIENNEGO Seym białogłowski, który w sobie 
zamyka wszelakie swobody i pokoie z mężami, wa- 
ruiąc to wszysłko do lat słusznych, poko swego nie 
przewiodą według uporu. Spisany niedawno roku 
przeszłego, dnia pierwszey niedziele; niektórega mie- 
siąca iasnomokrego. Za pozwoleniem rękodaynym 
wszystkich białychgłów iasnornmianych. bez wyraze- 
nia roku i mieysca. Gochim drukiem in 4to2 f arkusza, 

Na drugiéy stronie tytału,iest rycina wystawu- 
iąca dwie niewiasty, z którychiedna trzyma w rę- 
ku półmisek, druga zaś chustę, i włosy ma na 
glowie roztrzepane, — Wprowadza tu autor 
12 niewiast, z których każda swą zanosi skar- 
gę przeciwko mężowi; następuie polem: ich 
wotowanie co z męzczyznami czynić trzeba; 
daléy uchwała, a na koniec przywiley, lecz 
prozą napisany. Tego początek i niektóre ma- 
ie wyimki wypiszemy, aby ztąd treść całego 
pismą poznąć: 

My femiuaryus naywyższy Gubernator a obroń- 
ca poglowia żeńskiego, Hetman w ziemi i na powie- 
tzu, włodąrz szerokiego pola; Porucznik Pańskiego 
stada, Wielki rządca z góry na dół po samę ziemię 
„, Wszystkim społem abo różnie po iednemnu, kâ- 
zdego lakiegokolwiek roztargnienia i zawołania i ja- 
kiegokolwick rozdziclenia także i wygnania, mi- 
łość naszą wszystkim na pomioc a służbę wszystkim 
rózkazuiemy. (A w przód tym liściem nawiedzenie 
Se dawa. Tże przez nas niektóre twarde głowy 
uczciwe osoby z pogłowia żeńskiego przystąpi 
55 nie małe ciężkości przed nami przekładaiąc, iż się 
"a od pogłowia męzkiego wicikie dekrepicye i rozli- 
O 


(m) Tixbz ną czele słównika, Tuszyxski w rękopiśmie. 
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czne krzywdy dzieją, . «o eras e e, My tedy 
rozważając takowe ich ciężkości, tudzież ich prožby, 
na trybunale uradziliśmy, pochwalili tym liściem, 
wolności im kładąc natrzy lata dwa w ieden. 

Artyknt I. Dozwalamy im aby mogły na koniach 
jezdzić , we zbroiach 1 w karacenach, w pancerzech 
z bronią wszelaką, iaka się im kolwiek podcha, to iest 
z mieczmi, z kopiiami, z barkabuzami, z pałaszami 
z koncerzami, z kordy, lakże z szablami w gonitwach 
na woynie, na seymikach, tak konno iako też i pie- 
szo; po mieściech po myślistwie i na piecu przy ką- 
dzieli, i kędyby się im tylko lubiło chodzić, jeździć 
i sztukom się wszelakim rycerskim ćwiczyć. 

W podobnym rodzain piętnaście jest artye 
kułów, z których ostatni w tych brzmi sło- 
wach: 

Gdyhy się trafiła potrzeba iaka do schadzki społe- 
czney, tak się maią obsyłać: jeżeli szlachcianki, tedy 
listem przez białogłowę ; iesli mieszczki, tedy worem 
słodowym przez kncharkę; a ieśli wieyskie kmio- 
itowny, tedytcż warzęchą albo solnicą, soli w rzeczy 
pożyczać. A gdy co talemnego między sobą *ura— 
dzą, otym nikt wiedzieć nie ma oprócz onych. — 

WY dziełku 'tóm iest wiele myśli dowcipnych, 
ale też i uwag płaskich z pożycia gminu prze- 
iętych. Wiersz i rymowanie nietroskliwe. 


$. BnziwreNNEGo: Wiersz o fortelach i obycza- 
jach białogłowskich. Teraz nowo przez iednego wier- 


nego sługę i sekretarza ich krótka napisany. Bez wyra. 


żenia roku i mieysca in 4to gockim drukiem 3 arkusze. 


Całe pisemko podzielone iest na cztery od- 
działy, które się autorowi traktatami nazwać 


podobało, z napisami: O; fortelach i oby: 


czaiach panien, mężatek, wdów i starych pań al- 
bo bab. W tonie raczóy zimnego, łaiącego i nie- 
delikatnego kaznodziei „niż dowcipnego 1 szy- 


dzącego satyryka, wylicza nasz autor przy” 


łe 
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wary; słabości i prawdziwą lub uroioną zło- 
śliwość i chytrość niewiast. Mimo niektórych 
prawd moralnych, trudno parę stron przeczy. 
tać, żeby nie uczuć pewnéy ckliwości. 

PROKOPA MATLASZEWSKIEGO z Babożenie 
(zmyślone nazwisko) baba abo stary luwentarz bez roku 
z mieysca in 4to 3 arkusze gockim drukiem. 

Jest to satyra prozą pisana, z umieszczone- 
mi kilku wierszami i łacińskiemi sentencyami 
przeciwko niewiastom podeszłym, które szu- 
kaią mężów , a znalazłszy, nieszczęśliwemi ich 
czynię. Ton całego pisemka pospolity. 

KOCHANOWSKI Jan napisał dwa poema- 
ta treści satyrycznćy pod tytułem Satyr i Zgoda. 
„Niewidać tam iednak owćy soli Attyckiéy, 
i Kochanowski mówi tambardzićy iako filozof 
do rozumu, niż jako poeta doimaginacyi. Zda- 
nie Dmóchowskiego obacz wyżćy k. 267. 

ZBYLITOWSKI AvNbRzey (obacz między 
poetamiprawidłowemi k. 5354.) wydał: 

Satyry o puszczach Litewskich w Krak. 1589 (n), 

ZBYLTITOWSKI Piotr autorem iest poematu 
pod tytulem: 

Przygana stroiom białogłowskim. w Krak. 1600 in 
4to (0 )- 

, Juszyński w rękopiśmie, dwa ieszcze rymy 
Piotra Zbylitowskiego przytacza, to jest: 
2.) Rozmowa szlachcica z cudzaziemcem. Krak. 1600 
in 4to, 


I 
5.) Schadzką ziemiańska. Krak. 1605 in 4to. 
. , . LJ , - 
Opisanie drogi Zygmunta II. do Szwecyi, które 

Załuski przypisuje Piotrowi, my idąc za Ju- 
————— 

(u) Tuszesski w rękopiśmie. 

(0) Tamże -- Załuski zaś in bibl poet. p. 99. mówi, Że tego 


wiersza dwa są wydania mmało co od siebie różne, a rok druky 
ua nich nie wyrażony, 
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szyńskiego rękopismem, umieściliśmy wyżćy 
między pismami Andrzeia Zbylitowskiego. 

KLONOWICZA = SEBASTYANA worek judaszów 
z czterech skór zszyty. w Krakowie 1603 in'4to (obacz 
wyżey k: 338) 

SLASKIEGO SzywoNA dwie Satyr Litewskich 
z kvaiów Litewskich. 1606 in 4to. 

Tak pisze Juszyński wrękopiśmie, tegoż 
autora wymieniaiąc drugie poema: 

Pamiątka zwycięztw pod Kirchholmem 1605 in 4to. 


BEZIMIENNEGO Supplikacya do Zygmunta III. Kró- 
la polskiego od pospolitego człowieka, dla Ortów uci- 
śnionego bez wyrażenia mieysca i roku in 4to 6 stron. 

Jest to ostre sarkanie przeciwko żydom, 
którym auior zarzuca falszowanie monety, 
a miino tego bezkarność ze strony zwierzchno- 


„ści, niby w porozumieniu z nimi zostaiącey. — 


BsEZTMTENNEGO Pieśń o Żydach Wileńskich szalbie— 
rzach3 strony in 4to bez m. i roku, gockim drukiem, 

Podobnież, a moźe i tegoż autora: 

' Pieśń o Marku żydzie szalbierzu Lmbelskim in 
4to, 4. strony. 

Obelgi miotane przeciwko żydom w wyra- 
zach płaskich i bez żadnego smaku. 

$. Pokora Wilcza która chocia iest sama chytra, ie- 
szcze nam więtszą i zdradliwszą chytrość pokaznie, 
w tym fałszywym i obludnym i niszczącym narodzie 
żydowskim. bez mieysca ‘t roku in 4to 4 karty gockim 
drukiem: , 

Ponieważ żydzi upraszali Króla (zapewne 
Zygmunta III.), abyim wolno było posiadać 
grunta ziemskie, powstaie tedy autor przeciw 
téy nowości, maluiąc nayochydnićyszemi far- 
bami podstępy żydów, tudzież złość narodu 
tyhlopskiego, sądząc za rzecz konieczną, aby 
lak żydzi tak chłopi, z podsurowćy zwierzchno- 
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ści nigdy niewychodzili. Myśli i rymowanie 
płaskie. ş w 

„ Zelus korony polskiey na złe dzisicysze obycz-je 
przez PIOTRA GORCZYNA wydany. bez m. 1618 in 
4to 3 arkusze. 
© Wiersz dość gładki, i na piękne ozęsto na- 
trafia się myśli. (Jest w bibliot. P. Kwiatk.) 


JAGODYNSKI $. S. który żył za Zygmun- 
ta III. i przy dworze Królewicza Władysława 
znaydował się w czasie iego podróży za granicą 
(iak świadczy przedmowa w wybawieniu Ru- 
giera Melodrama w Florencyi 1625 wystawio* 
ne), autorem iest wierszy satyrycznych: 

1.) Grosz S. 8. Jagodyńskiego pod zasłoną i ozdobą 
skrzydeł Króla ptaków orła Jaśnie Oświeconych Xiążąt 
Radziwiłów Panów zawsze miłościwych i znacznie wie- 
łocynnych. Przy groszu kładą się „Apophliegmata 
ludzkiey mądrości groszowey zacności, 1 kwestye na 
niektóre groszowe rezolucye. w Krakowie 1705 in 4to 
2 4 arkusza, 

Są to satyryczne epigrammata, osobliwie 
zaś przeciwko chciwości, egoizmowi i przeku- 
pstwu. i 


Dla proby parę tu kładziemy: 


Grosz uczony 


Wszystkie umie ięzyki grosz, lecz po. niemiecku 
Tz żydowska naradniey gada po kupiecku. 

Ażeby też, iż pismo umie, każdy wiedział 

Sine mę nil potestis, z łacińska powiedział. it. d. 


Pytanie. 


Wiecież czemu pieniądze tak dobre bywaią ? 
Temu, że ie tćź nie żle w mynicy biiaią. 

Przetoż i dzieci biią, by znich co wybito, 

Bo dwóch głupich niebitych, dać za grosz co bito. 


414 Poezya dydaktyczna 


y Maszkary mięsopustne i powszechne przytym 
kłoda popielcowa z parnassu S. S. J. (t. i Jagodyńskie= 
go) wydana w Krakowie bez roku in 4to 4 kart. 
Są to także epigrammatyczne wiersze, 
w których autor powstaie przeciwko zepsuciu 
obyczaiów. Na przykiad ieden przytoczemy. 
Wszyscy dzisia w maszkarach, żaden w swoim stanie 
Żaden w swoiey personie kontent nie zostanie. 
Ma»zkarami bawią się grody i narody, 
Aby błędy pokryto iak trądy i wrzody. « 
Hiszpani swe łakomstwo wiary porgnożeniem, 
Cielesnośc pokrywaią W łoszy PGE a - 
Pijaństwo Niemcy męstwem, Polacy ludzkością, 
Węgrzy zową defekty w- ubiorach skroranością. 
Owa i pospolitych, i w sprawach każdego, 
Wszystko dzisia maszkary , niemasz mic szczerego. 


Prócz tego przełożył z Włoskiego Ferdynanda 
SARACINELLEGO Melodrama, i wydał 
pod tytułem: 

3.) Wybawienie Rugiera z wyspy Alcyny gwoli 
Nayiaśu. Władysławowi Królewicowi Pol. it. d. z wo- 
li Nayiaśn. Arcy KXiężny Rakuskiey W. X. Floren- 
ckiey, w pałacu przy Wlorencyi podczas mięsopustu 
w roku 1625 komedyą i tańcem z muzyką po włosku 
reprezentowane a teraz na polskie przez Ś, 8. Jagodyń- 
skiego który tam był praesens spectator przetłomaczo= 
me. w Krakowie u Cezarego 1628 in 4to 43 arkusza. 

Na ostatniey karcie wymieniehi są wszy- 
scy Polacy którzy się przy reprezentacyi w Flo- 
rencyi na ów czas znaydowali. 

$. Kolęda Paniom Saskin W. H. A, ele 2 karty 
in 4to gockim drukiem. — 

Takowy napis ma wiersz satyryczny przeciw- 
ko niewiastom luterskim, gdzie są błysko- 
tki dowcipu, ale i wiele płaskości. 

Przy końcu może początkowe litery imie- 
nia autora P. R. podpisane, 
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W podobneyże treści iest wiersz mastępu - 
iący: | zt 
List o kozakach polskich, do D. Martyn Tmter od 
Slązkich i Czeskich KHfangelików przez X. Nikiel Habs- 
pert Minister Ferbi Dei zboru Wrocławskiego z nie- 
mieskiego na polskiego przełożony roku 16306 2 karty 
in 4to gockim drukiem. 

W połszczyznie zniemczonćy chce autor 
wyszydzić, troskliwość Ewangelików i niedo- 
łęznoś” ich obroncy D. Marcina Lutra. — 

$. Nowiny ponowione gniazdo w którym się nie— 
zgody, tumulty lęgą. bez mieysca i roku; gockzm drukiem 
in 4to 4 karty. ; 

Wiersz wyszydzaiący duchowieństwo Lu- 
terskie. 


$. Podobneyże treści, bezimiennego: 

Witanie na 'pierwszy wiazd z Królewca do Kadłub- 
ka Saskiego Wileńskiego JXA. Hern. ILmiermachra. 
drukowano w Wittenbergu 1642 in 4to 8 stron. 

Są to wiersze na wyszydzenie nowo wezwa- 
nego kaznodziei, a między temi i rym w Ru- 
skim niby dyalekcie napisany; wszystko bez 
wartości poetycznćy.  Wprzedmowie podpi- 


sał się zmyślonćm imieniem: Bilger Reine” 


kercigius. 


„ Testament albo ordynacya zacnego iednego czło» 
wieka, z Opoczynskiego powiatu, synowi iako ma żyć 
natym świecie zostawiony. 4 karty in 4to bez wyr. 
roku. gockim drukiem. 

Wiersz na zepsute w krain obyczaię. 


RYSTNSKI JępRzev wydał: 

Satyr polski poema w3 arkuszach bez mieysca i ro- 
ku in Ato. ' 
. Przedrukowanę w roku 1640. dwa razy 
In 4to na 6 arkuszach, bez mie: i imienia autora, 
Pod tytułem: Satyr na twarz rzeczypospoliiły ; 


*. 


b. 
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coniektórzy wzieli, za różne od pierwszego 
wydania, pismo (p). 


OPALIŃSKI Kszszror Woiewoda Poznań- 
ski, umarł 1655 roku. Natrzy lata przed śmier- 
sią wydał bezimiennie 52 Satyr pod tytułem: 

Satyry albo przestrogi do poprawy rządnui obycza - 
iów w Polszcze należące na pięć ksiąg rozdzielone, wier- 
szem nierymowym (w Krakowie) 1652 in fol. 178 
stron, 

Drugie wydanie wyszło pod tytułem: 

Juvenalis redipipus. w enecyi (lecz rzeczywiście 
w Toruniu) 1698. 

Po trzeci razprzedrukowane pod tytułem: 

Icon animorum albo zwierciadło E w Wenecyi 
(lecz w istocie w Poznaniu) 1698. 189 stron. 

To trzecie wydanie iest naylichsze, nay- 
przód be* siem opuszczone są dwie Satyry, to 
iest na obyczaie duchownych i na obyczaie 
różnych zakonów; powtóre że text nie iest 
wierszami ale wpołączeniu, prozą wydruko- 
wany, (s). — 

Dmóchowski takie o Opalińskim daie zda- 
nie (t)! 

Pełen satyrycznego Opaliński ducha, 
Choć rozum kontentuie , nie głaszcze nam ucha 
Ze wierszem bezrymowym swe myśli wykłada. 

A na innćm mieyscu pisze: 

Opaliński w bezrymnym wierszu uczy matek 
Aby nigdy w pieszezotach nie chowały dziatek ; 


(p) Załuski bibl poet. p. 78. 

(r) Tytuł ten wzięty iest z samego autora, który w przedmowie 
pisze, iż księgę jego możnaby mianować Icon animorum albo 
też zwierciadło w którym się każdy przeyrzy i plamę obaczy. 

(s): Zał. bibl, poet: p. 64. 


(t) W sztuce rymotworezéy k. 4, i 35. 


Tych 
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Tych wytyka co święte czytają Żywoty ; s 
Mówią o Panu Bogu, a nie maią cnoty. 
Jakie w domach swywole, wykręty w dworszczyznie, 
Lecz nt się tłustywyraźż częstokroć wyśliznie. 

W istocie Qpaliński, maiąc przed oczyma 
Juwenalisza, gwałtownie i bez żadnóćy ogród- 
ki za iego przykładęm, powstaie na zepsucia 
moralne i bezprawia wszelkiego rodzaiu w Pol: 
szcze. Braun ów Surowy na polskich pisarzy 
krytyk, oddawszy należną Opalińskiemu spra- 
wiedliwość, dodaie nakoniec (u): Oby chctario 
słuchać rad tak zbawiennych, iw dziele tém zawar- 
tych! 


$. Wyprawa plebańska Albertusa na. woynę teraż 
świcżo wydrukowana. w Krak. 1649 in 4t6 3 arlusze 
Albertus z woyny — teraz Świeżo wyd rukowany w Krak. 
1649 in 4to 4 arkusze (są u P. Kwiatkowskiego ). Prze 
drgkowane w Krak. i649 in 4to 23 136 szron (v): 
J%WLONOWSKI (w) pisze, że wyprawa Albertusa dru- 
kowana. naprzód in 4to a potem przedrukowana 1699 in 
4to. Powrot zaś Albertusa. wydany w Krak. 1677r 4: 
Są to dwie powieści satyryczne wierszem, 
Szydzące z skąpego plebana wyprawującego pa- 
robka na woynę, tudzież iunakieryi tego po 
powrocię; który to wiersz tak był znany, iż 
poszło nakoniec imię Albertusa w przysłowie, 
na oznaczenie iunaka hiezgrabnego. | 
. Satyr nowy ż chorey głowy in 4t0 gstron bez m. 
Z catéy treści widać iż wiersz ten satyry- 
Czny pisany był w roku 1648-po owym: pamię- 
imym popłochu pod Piławcami, gdzie trzech 
było Hetmanów, czyli iak ich nazwano Regi- 
PS A e ) 
(ù) In Catal. Script. polon: p. 28: 
(v) Zał. bibi. poet. p. 13. 
(w) Z» Museo lono p: 6 eł 5. 
Tom is 2% 
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mentarzów z dodaniem 26 komissarzy, a zana- 
deyściem tylko Tatarów, Chmielnicki Bogdan 
oboz polski opuszczony zabrał i aż pod Lwów 
podstąpił. W dość miernym wierszu, opisu- 
ie autor iuż to klęskę polaków, ale raczóy. wy- 
rzuca niezgodę wodzów niedorzeczne urzą- 
dzenia, napełnienie obozu niepotrzebnemi, tyl- 
Ko do przepychu i zbytku służącemi taborami, 
sprzętami i t.d. zachęca nakoniec do peweto- 
wania i zmazania tey plamy. 

o. Prywat polską kieruie, po nim stateczny sługa 
rzeczypospolitey następuie. roku 1649 in 4to 2 arku= 
sze, wiersz płaski i myśli pospolite. 

BIAŁOBOCKI Jan żył za Władysława IV. 
i wydał: 

„Brat Tatar albo liga wilcza ze psem na gospoda- 
rza. Do czasów teraźnieyszych stosniąca. w Kra 
kowie u Dziedziców Cezarego 1652. in 4to. 2. art. 
Jest tó wiersz satyryczny wykazuiący nie- 

čne obchodzenie się Rossyi z Polską. | 

DZWONOWSKIEGO Jawa Statut, to iest: ar- 

tykuły prawne, iako sądzić łotry i kuglarze iawne. Ro- 
ku suchomokrego na pełni miesiąca, 
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Gdy ząb zębu niedoszedl z wielkiego gorąca, 
W tenczas następowały gwałtowne powodzi, 
Wzdy żaden nie utonął co się wisieć godzi. 

Pisano go przy szynkwasie 

, Tak rok iakoś o tym czasie. 
Takowy napis na karcie tytułowóy, bez 
wyrażenia mieysca i roku, 2 3 arkusza gockim 
drukiem in 4to, zteyże drukarni co Supplika- 
cya do Zygmunta III. od człowieka dla Ortów 
uciśnionego, iak widać z ozdobek drukarskich. 
Jest to zbiór niby ustaw, dla ludzi bez. trosków 
żyiącychi szukaiącychiedyniezabawy. Okazue 
ie autor niekiedy dowcip wesoły, lecz nieraz 
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przystoyńość obrażaiący. — Prawnicy dość 
często są przedmiolem iego ucinków. Małe 
wyimki umieszczamy : 


Do czytelnika. 
wa 3 
Moy miły Kwiczelniku, powiadam ci lawnie, 
Jeślibyś chciał bydź łotrem, postępuyże prawnie. 
Trzeba wiedzić, Że to są napewnieysze sztuki, - 
Naywiętszy łotr rzemieślnik, kto więcey nauki 
Ma w sobie i w aaygorszey sukni taki chodzi, 
Jednak swoim rzemiosłem każdemu dogodzi. 
Rrzekłby drugi, Że ten nic dobrego nieęsprawi, 
Ni na co się nieprzyda, bo sią kuflem bawi; 
Dayże mu iedno szczudłek, gdy idzie o sztukę, 
bacżysz, co ma w sobie ten {oir za naukę. 
Przetoż nas wiele na to często się upiia i t. d., 
„, Potem następuie List wolny: a przywiley 
Jrantowskiego cechu, który się w tych wyrazach 
poczyna; 
Wszystkim Frantom , marchułtom i młodym figla- 
rzom, 
Sowizdrzałom, rzygulcom, bai starym łgarzom, 
Łakomskim, Darmostrawskim , naszey miłey szla- 
chcie, 
Którzy we złych koszulach, a o iedney płachcie. 
Panom wytrzęsikuflom, łapisztukom owym, 
o wszystkich razem idę z pozdrowieniem nowym, 
Służby z roztenchanami fladrowe oddaiąc, 
I śklenic. połtorasta pilno nalewaiąc. 
Modlitwy swe oddaiąc, wprawdzieć wywietrzałę, 
Pozdrawiam stare błazny i biązenki małe. 
Wprzód Panowie cechowi macie o tym wiedzieć, 
Ze nie każdy powinien w naszym cechu siędzieć. it. d. 
Daléy nastopuig, artykuły, kryminały isum- 
ma sądów. 
$. O staciey Żołnierz z teologiem. in 4to 3 arkusze 
bez aż". guchim drukiem. 
„Jest to wiersz satyryczny przeciwko ucie- 
miężeniom , na które są wystawione dobra du- 
27? 
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chowne, zpowodu stanowisk czyli kwater 
tam woyskowych. Załączony iest oraz wiersz 
z napisem Privat, którego takowy początek: 


Jam też ktoś; i iam coś: coż się dziwuiecie — 
Zgadnicie mi ktom ia iest? płacę nie zgadniecie. 
A chcecież że wam powiem? zowią mnie prywa- 
tem. 
M ięso zjadszy, oyczyznę rad częstuię gnatem. 7 
Prywatę złotem karmię , publikę słowami, 
Bylem ia miał, niech drudzy radzą o się sami; 
To moia professya , o siebie samego 
Starać się, i honoru przestrzegać własnego. 
Choćby się pospolite dobra w niwecz miały 
Obrocić, oto niedbam byle moie stały. 
Prywata; to moja; — publika, innemu, 
Lecz i innego nie masz , każdy radzi swemu. 
Nie żałuię sam na się, rozwiążę cznpryny 
Workom, gdy przeciwko mnie powstanie kto inny. 
Będęli miał z kim zaście, wnetże roty stawię, 
Pewnie i w tysiąc komi wnet się nań wyprawię. 
A na nieprzyiaciela oyczyzny głownego 
Nie wyprawię ichłopa, niedam 1 złotego. 
Dość że ia na seymiku ięzykiem szermuię. 
Jakbym nie nie powinien, na innych skazuię, 
I gęba mniekosztuie, dość Że ia KSW 
Straszę nieprzylaciela, niech drudzy grotami i t. d, 
$. Obiecadło dworskie albo żywot słażałych. bez ro- 
ku ù mieysca 3 karty in 4to gockzm drukiem. ' 
Załączona tu także pieśń o wyieździe War- 
szawskim (dworu Królewskiego), z którego 
powodu. autor smutek i upadek Warszawy 
wróży. I myśli i wysłowienie nie maią nic 0so- 
bliwego. ; 
JAKOBA ŁĄCZNOWSKIEGO nowe zwierciadło 
* dla niewiast modnie się ubieraiących. bez znieysca 1678 
in 4to 5 «arkuszy — Przedrukowane 1682 ln 4to 54 
stron (x). 


(x) Zał, bibl. poet p. 55. 
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$. Forma abo wizerunek postępków stanów wszela- 
kich wieku teraznicyszego, która pokazuie przestrogi; 
według których się bez szkody w stanie swoim ka- 
żdy sprawować ma. Teraz nowo wydrukowana w Kra- 
kowie 1684 in 4to 3 4 arkusza. i 

Myśli rozsądńe, ale poezya bez naymniey- 
széy wartości. Zprzyłączonego na trzech stro- 
nach dworskiego lexyka, kilka tu umieszcza- 
my wyrazów: 

Blasphemus Dworzanin 
Consolatio: dzban piwa 
ADissolutus szlachecki animusz 
Fxspoliator żołnierz 

Factiosus polityk 

Inimicus sąsiad 

Prodigus dobry człowiek 
Firiulum cultor prostak i t. d. 

BEZIMIENNEGO (lecz iak pisze Załuski i Niesiecki 
KMcia St. JABŁONOWSKIEGOTFPoiew. rush.) Skrupuł 
bez skrupułu w polszcze, albo oświecenie grzechów naro- z 
dowi naszemu polskiemu zwyczaynieyszych a za grzechy 
uie mianych — przez pewnego polaka temiż grzechami 

„grzesznego ale żałuiącego — Na poprawę swoięiludzką, 
podany roku 1730 bez mieysca in 4to 74 stron, 

W tymże roku, podiymže tytulem drukowane to pi- 
smo we Lwowie w druk. SS. Troycy in, 4to:98 szron. 

„Smiało i ostro mówi tu autor prozą, o nie- 
których przywarach i występkach, iak n. p. 
o czernieniu rządu, wexowaniu Króla, krzy- 
wdzeniu skarbu publicznego, i o bezprawiach 
które SIĘ działy na seymikach, seymach + wtry- 
bunalach, o industryi szlachty w zatrzymy- 
waniu dóbr, o służbie zołnierskićy i t. d. Pi- 
smo to trudno iest dziś znaleźć, ponieważ autor 
sam, niewiem dla iakićy przyczyny, niszczył 
późnićy exemplarze które tylko mógł dostać, 
lak pisze Niesiecki (y ). 
nm 


(y) w Herbarzu LI, 589. 
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$. BrzrmteNNEGO Seym pickielny albo popis wszy- 
stkich złych duchów piekielnych przed  książęciem 
- Lucyperem panem i dziedzicem całego piekła co któ- 
ren z nich tylko zrobił naświecie - przedrnkowany ro~ 
ku 1752 goctim drukiem bez mieysca in śto 5 arki 
szy, 
Przechwałki czartów zdaiących. przed Lucy- 
perem sprawę z swego pobytu na ziemi, oka. 
zuig zepsucie ludzi moralne czyli rozciągnięte 
władzę ipanowanie Lncypera. Wiersz iest 
plaski, lecz dowiedzić się tu częstokroć można 
obiaśnienia niektórych zabobonów panuiących 
między pospólstwem w Polszcze. — 


PTOTROWSKI Graçyan Piiar, rodem z San- 
domirskiego, żył od 1735 do 1785. Wydał 
bezimiennie saryry pod tytułem: j 

Satyr przeciwko zgorszeniom wieku naszego za'po- 
wodem Saiyra Jana Kochanowskiego. w Warszawie 
u Piiarów 1773 in 4to 159 stron. 

Dmóchowski (z) takowe o tych Satyrach 
daie zdanie: 

Ten co dobrze wecować każdą umiał-winę 

A naylepiey bezecną prawników łacinę, 

Wielrby był Piotrowski przydał sobie chwały, 
Gdyby w swćm rymopistwie nie byt tak niedbały. 

W wstępie do wyboru poezyi części pier- 
wszćy, tak mówi wydawca o Piotrowskiego 
satyrach. „Są onerozwiekłe, styl twardy i nie- 
smaczny, chociaż zdatność wielka, iak sių z Sa- 
tyry przeciw zbytkom stołowym i przeciwko 
prawniczćy Łacinie okazuie. ”” 

KRASICKI Jasacy Arcybiskup Gnieźnien- 
ski (obacz wyśęy K. 400) iako Satyryk nietyl- 
ko między naszemi pisarzami pierwsze trzyma 


(z) Sztuka rymotworcza k. 37, 
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mieysce, lecz śmiało nawet z nayznakomitszemi 
Satyrykami obcych narodów może iśdź w po- 
równanie,  Trzymaiąc się ściśle zasad pra- 
wdziwćy satyry, z taką trafnością maluie wa- 
dy narodowe, iż zdaie się że co chwila po uli- 
` cach i w posiedzeniach natrafiamy oryginały 
Krasickiego; tyle zaś łączy przy tém wdzięku, 
iż zacząwszy ie raz czytać, -trudno się, nie dò- 
szedłszy do końca znięmi rozstać, Satyr tych 
mamy 21, które pierwszy raz wyszły w War- 
szawie u Grella 1778 roku, przedrukowane pó- 
Źniey, iako też w drugim tomie dzieł iego. — 
Dmóchowski (a) takie o Krasickiego Satyrach 
dał zdanie: ' 

Krasicki czyli na wiek zepsuty narzeka, 

Czyli ua świat młodego sposobi człowieka, 

Czyli graczów sztlerskie rzemiosło ochydza, 

Czy hbańbiące ród ludzki piiaństwo obrzydza, 

Czyli chytre wystawia filatów zamiary, 

Czy modney żony kładzie na oczy przywary, 

Wysokim doskonałey Satyry iest wzorem. 


Niepospoliłą iest to zaletą, tak satyr iako 
i wszystkich pism Krasickiego, iż ie osobom 
wszelkiego stanu i wieku w ręce dadź można. 


| Kilka Satyr Krasickiego przetłómaczył na 
niemiecki ięzyk prozą Szteiner i umieścił ie 
w.piśmie peryodycznóm przez siebie wydawa- 
nêm pod tytułem: Warschauer Bibliothek. 
Warsch. 1788. w siódmym tomiku. Sławny 
zaś Jenisz w Berlinie, w tymże prawie czasie 
przełożył ie wierszem i umieścił w dziele: Ber- 
linische Monathschri ft. ; , 


(a) Tamże k. 35, 
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NARUSZEWICZ Apam SransŁAWw urodził 
się w roku 1755 z szlachetnego domu Litewskie- 
go. Pierwsze natki odbywszy w szkołach 
publicznych w Pińsku, wstąpił w roku 1748 
do zakonu Jezuitów. Umieli w krótce czayni 
przełożeni poznać żywą do nauk ochotę i zda» 
tność, któremi młody zakonnik był od przyro- 
dzenia obdarzony. Wysłany przeto zostął do- 
Lugdunu we Francyi, gdzie było znakomite 
Jezuitów kollegium, a wsparty hoynością Xcia 
Czartoryskiego Kanclerza Litewskiego, zwie- 
dził Włochy, Francyą i Niemcy. Tam przez 
kilką lat wydoskonaliwszy się w rozmaitych 
umieiętnościach, powrócił do oyczystćy ziemi, 
i nayprzód został Professorem Poetyki w Aka- 
demii VVileńskićy, a wśrótce przeniesiony do 
Warszawy, w kollegium szlacheckićy młodzi 
Jezuitów równie szczęśliwóm kształceniem 
teyże młodzieży, iak przyiemnością pięknego 


dowcipu, wsłewiać się począł, i dał się po-, 


znać powszechności zą przewodnictwem Xcia 
Adama Czartoryskiego, któremu z tego pówo- 
du wdzięczność w iedney z naylepszych swo- 
ich sielanek oświadcza. Król Stanisław August 
znalazłszy w Narnszewiczu przy obszernćy na- 
uce, dowcip zabawny i obcowanie sobie miłe, 
zbliżył go do swoićy osoby. A gdy w roku 1775 
zakon Jezuicki zniesiony został, nayprzód go 
koadjutorem Biskupstwa Smoleńskiego, dalóy 
pisarzem W. KXięstwą Litewskiego, Sekreta- 
rzem rądy nienstaiącóy, Bisku pem Smoleńskim, 
ną koniec w roku 1790 Biskupem łuckim mia- 
nowat, toż orderami polskiemi obdarzył, me- 
dal z twarzą Naruszewicza i Sarbiewskiego bić 
Kazał, „a prócz tego popiersie iego bronzowe 


| 
| 


„———ogpp z Z A * 
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umieścił w sali zamku Warszawskiego w rzędzie 
Polaków, którzy w rozmaitych czasach bylina. 
rodu swoiego sławą, obroną i światłem. Tych 
nadgrod w ciągu pracowitego życia stał się go- 
dnym Naruszewicz. Był on obyczajów 
łagodnych a nawet łatwych. Jednakże umiał 
w ciągu życia swoiego dopełnić obowiązków ia- 
kie mu stan i urząd wkladały. Nieszczęścia 
oyczyzny struły goryczą óstatnie dni-iego, któ- 
re w osobnosci przepędził, zarządzaiąc obszer- 
ną dyecezyą Lucka, Umarł w Jańowie 6 Lipca 
1796 roku w 65 wieku swego (b). 
Namienilismy luż wyżey (k.299) że nkształ- 
cenie ięzyką naszego, wiele mu winno, przez 
oswoienie uszu z zwrotami śmielszemi niż ie 
kiedy w mowie polskićy czytano. ' Jako pisarz 
Satyr, naypierwsze tuż obok Krasickiego zay- 
muie mieysce; pelen on iest ognia, z zapałem 
gromi przywary i występki, trafnie wyszydza 
wady pojedyncze, naturalnie maluie wprowa- 
zone osoby. Chyba to zarzucićby mu można, 
iż obrazy iego za nadto są niekiedy wierne, idla 
tego niewinne rażą uszy. Częstokroć natrafia 
Się także na wyraz lub sposób mówienia gmin- 
ny, rzadzićy iednak na wymuszony. Słusznie 
także powiedział Dmóchowski w mowie na po- 
chwałę Krasickiego (k. 42.), że Naruszewicz 
wychowany w surowćy szkole uczonego 
zgromadzenia, Krasicki wykształcony w pole- 
rownćy szkole świata, zachowali ńawet.w pi- 
smach swoich te znamiona, które ich wycho- 
wanie wyiawiaią. 
~= 


(b ) Wiadomość ta o, Naruszewiczu wyięta z edycyj Mostowskiego 
na czele tomu H, historyi polskićy. 
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O Satyrach Naruszewicza, których iest ośm, 
(pierwszy raz drukowane w trzecim tomie 
dzieł iego poetycznych, w Warszawie 1778. 
in 4to; powtornie wedycyi Tad. Mostowskiego 
w Warszawie 1804 i 1805 we dwóch tomach) 
tak pisze Dmóchowski (©): 

„Naruszewicz ostrzeyszym (od Krasickiego). nastę- 
puie piórem, s ' 

I na tych cosię z przodków swoich dumnie chwalą, 

I na tych co kadzidła podchlebnicze palą, 

I ma tych w powierzonym co grzeszą sekrecie, 

I co lada dudkowi wierzą lnb kobiecie, 

I iako świat głupstwami cały napełniony, 

I iakteraz poczciwey trudno dostać żony, 

Tiak fircyk z Paryża po Warszawie lata, 

ł iak bieda chudego gnębi literata: 

Kiedy rzadki z kieszeni wywlęcze pieniążek, 

By zamiast kalendarza dobrych nabył książek. 

Dzielvym piórem skutecznie wszystko zrobić umie, 

Zeby głupstwa poprzestać, kochać się w rozumie, 

Gdzieindzićy zaś (d) takie daie zdanie: 
„„Naruszewicz ieden mógłby walczyć opalmę Sa- 
tyrycznćy poezyi z Krasickim. Pisze mocno, 
łaie, gromi, lecz w tym tylko celuie gatunku 
Satyry. Nie ma tam owey szczypiącey żartobli- 
wie złośliwości, która iest tak przyjemną za- 
prawą Satyr Horacyusza,” k 

Dzięła Naruszewicza poetyckie wyszły w War- 
szawie w drukarni Nadw. J. K. Mci 1778 in 4to 
cziery tomy. Zmayduie się tam: 

w Tomie I. Liryka czyli pieśni i ody w dwóch księ- 
gach przy rozmaitych okolicznościach pisane. 

w ky: znayduie się trzecia i czwarta księga liry- 
ków. 


(c) W sztuce rymoiwor„k. 26. 
(d )w Mowie na obchód ‘Krasickiego, drukowany na czele dzieł 
iego k. XXIV, 
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"Tom III. zawiera Sielanki, Satyry, bayki, Epigram- 
mata. ` 

Tom O. Woiczenia rozmaite, osobliwie zaś pieśni 
Floracyusza i Anakreonta. 

Napisał także traiedią Gwido, która wyszła 
bezimiennie (obacz między Traiedyami pol- 
skiemi). , 

Naruszewicz iako współwydawca Zabaw 
przyiemnych i pozytecznych z X. Albertrandym, 
wiele tam wierszy i innych rzeczy swego pió- 
ra umieścił, z których pierwsze po większćy 
części w zbiorze dzieł rymotworskich przedru- 

owane. Wiele pieśni Sarbiewskiego przeło- 
Żył i niektóre dzieła iego pośmierine w roku 
1e87Cze 1757 wydał (obacz podSarbiewskim).— 

Prócz tych Naruszewicza dzieł rymotworczych 
drukowanych, są ieszcze iego rozmaite poczye 
lekkie i erotyczne, w niczém Grekurowym nie 
nstępuiące, bezimiennie wydane cząstkowo. 

O dziełach Naruszewicza prozą, obacz nis 
żey między mowcami. == 


F.Z. (Franciszka ZABŁOCKIEGO)Satyra wro- 
ku 1786 napisana, podtytułem: Oddalenie się 


DA 


z Warszawy literata. drukowana w Pamięt. 
Warsz 1802. Kwiecien k. 115. Prócz doskona- 
tości wiersza iaki Zabłockiemu właściwy, nie 
ustępuie całość w niczóm Horacynszowym Sa- 
tyrom. (0 Zabłockim obacz niżéy między pi- 
sarzami dramatycznemi )., 

, BEZIMIENNEGO Katechizm 0 taiemnicach rządu pol- 
skiego iak był około roku 1735, napisany przez JP. 
STERNE w ięzyku angielskim, potym przełożony po 
francusku, a terag po polsku w Samborze w drukarni 
J. C. K. Mci (rzeczywiście w M/arszawie Grelowskim 
drukiem ) 1790 in Śvo 24 strons l 
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Pismo to przez pytania i odpowiedzi orygi- 
nalnie popolsku napisane, lúbo autor dla ukry- 
cia się na tytule tłómaczeniem ie nazwał, z do- 
wcipem ale złośliwie, wystawia wszelkiego ro- 
dzaiu bezprawia, Które się w  Polszcze 
„działy. 


WĘGIERSKI Kaistan Tomasz (obacz niżćy 
między poematami heroi-komicznemi) pomię- 
dzy wielu poezyawii lżeyszego gatunku, które 
wszystkie wydane przez T. Mostowskiegowraz 
z pismami Szymanowskiego. w Warsz. 1805 
in gvo maj. znayduią się i niektóre wiersze Sa- 
tyrycznćy treści, jak n. p. Va wiazd do War- 
szawy Senatora; Do wierszopisów i t. d.— Lecz 
widać w nich osobliwie żołć i zniechęcenie au- 
tora ku pożyciu towarzyskiemu; a nadewszy- 
stko szyderskie sarkanie przeciwko ducho- 
wieństwu, gdzie częstokroć przy wytykaniu 
słabości: ludzkich, zasady nawet świętćy religii 
nierozważny autor szarpie. — Dostrzedz mo- 
żna częstokroć brak poprawy, lubo talentu 
poetyckiego nikt nie zaprzeczy. 

$: Zwierciadło polskie dla publiczności, w którym 
widzieć można różnych ludzi i wielorakie ich defekta, 
a osobliwie żydów, szczególności i powszechności sźko— 
dliwych. "Dnia 12 Pazdziec. 1789 zrobione, a dnia 
10 Listopada 1790 roku odkryte. w Warszawie 1790 
in 4to 55 stron: 

Bezimienny autor zapewne iakowyś ducho- 
wny, w wierszu płaskim opisuiąc, tak pra- 
wdziwe iak mniemane występki żydów , radzi 
ich wytępienie. Nawiasem mówi też o Neofi- 
tach iich podróżach do Franka, o niestoso- 
wnym planie edukacyi publicznóy, że Łacina za- 
niedbana; daléy doradza przywrócenie Jezuitów 
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jako podpory tronów i narodów. ŅNa końcu - 
od58 do 54 Strony, umieszcza w łacińskim ię- 

zyku wyiątki z Talmudu, okazuiące występne 

lub niedorzeczne przepisy religiryne a przeci- 

wne powszechnśy moralności lub. zdrowemu 
rozsądkowi. 


GORCZYCZEWSKI Jan, ttómacz Satyr Boale- 
go, piękną napisał satyrę przeciwko kobietom 
w uroioney tkliwości szukaiącym zalety i mo- . 
dę za iedyne uważaiącym bóstwo, pod tytu- 
łem;  Gotowalnia ` sentymentalna -drukowana 
w Pam. Warszaw. 1804. miesiąc May. k. 241.— 

$. Dzieła Jana Natuvalisty, zamykające w sobie mni- 
chopismo, oskarzenie, obronę natnralisty z anatomiią 
mnicha, zebrane wydane i powiększone przez O. ALOI- 
zeco MARKA z kopersztychami w Augsburgu 
(w ZY arszawie,około 1800 przedrukowane) in 8vo 109 
stron, 


Jest to satyra dowcipna ale nader złośliwie 
napisana, wystawniąca nikczemność mnichów, 
i szydząca z jch zatrudnień, ubioru i t. d. 


UNICKI Leron wydał zbiór różnych wier- 
szy oryginalnie napisanych, pod tytułem: 

„„ Pierwiastki mey muzy. w*Wilnie w drukarni 
Piiarów 1805 in 8vo 82 stron. 

Między innemi poezyami są tam dwie saty- 
ry z napisami do opinii i do Edukacyi. Poema 
nawet w tym zbiorze nayznacznieysze, pod ty- 
tułem: Woyna Tyrana we czterech pieśniach, 
od 1 do 55 strony, iest w pewnym względzie 
treści także satyrycznóy. Sam autor tak mó- 
wi w przedmowie: „, Zamiar poematu, woyny 
Tyrana chociaż założony na fikcyi, po wię- 
kszóy iednak części zbliża się do prawdy. 
Obraz Tyrana noszącego nazwisko Cerberia, . 
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pierwszym iest tego dzieła przedmiotem. Po- 
wodowany ón dzikim zapałem burzenia tro- 
nów, niszczenia rodzaju ludzkiego, nienasy- 
cony laurem zbrodniczym, przysięga aż do 
` śmierci trwać w krwawym zapale, i w samym 
zgonie swoim dobywa mu wściekłość miotaią: 
ca się na same Bogi, wyrazy pelne dumy, roz- 
paczy” i td. 


b.) Tłómaczenia poezyi Satyrycznćy. 
BARKRLAIUSZ Jan. 


Wiersz iego: Fcon sive descriptio animorum. 
quinque praecipuarum nationum in Europa przeło» 
żony ma Polskie, wyszedł z textem obok łaciń- 
skim. pód tytułem: 

Wizerunek albo opisanie animuszów piąci co nay— 
przednieyszych narodów w Europie, przez J. P. C. 
z łacińskiego na polski ięzyk stowo w słowo ( ¿ tak iest 
w istocie ) dla uciechy przełożony. bez wyr. mieysca 
1647 in 4to 16 stron. Przedrukowany pod tymże tytułem 
wraz z oryginałem, bez mieysca 1684 in ‘hto; 2 arku- 
TAA ; i i 

Łukasz OPAŁ1Nski Marszałek nadworny ko- 
ronny,z powoduwierszy Barklaijusza wydał Po: 
lonia defensa contra Barcłaium Joannem. Dantisci 
1648 in 4to ; ale żleby było, gdyby każda obro- 
na w ien sposób miala bydź napisana (ob. wy* 
żéy k. 540. i w rozdziele o filozofii). 


BOALO Mikołay. 


Pierwsze tłómaczenie „czterech satyr, z za- 
stosowaniem do obyczajów kraiowych, wy- 
dat wierszem Józet ZAŁUSKI bezimienniey 
z atórych trzy drukowane pod tytułem:. 


K 
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Proba pioranowego poety w trzech starych Satyrach. 
w Warsz. w kolleg. Jezuit. 1753. 

Czwarta zaś osobno drukowana tamże 1754, 
Przekład ten wiele iłómaczowi nieprzyiemno- 
ści sprawił, ponieważ ie wielu w brew do sie- 
' bie stosowało (d) 

Wszystkie zaś satyry przełożył gładkim 
wierszem'z przystosowaniem do Polskich rze- 
czy, Jan GÓRCZYCZE WSKI w Warsz. 1805 
in dvo. 

Xiąże Adam Czartoryski napisał o tłómacze- 
niu Gorczyczewskiego (e), że maprawo do za- 
let istotnych, lecz przeyrzenia potrzebnie, 
aby ie wpowtorzonéy edycyi zlekkich oczyścić 
zabaczeń, 

NARUSZEWICZA . satyra o szlachectwie 
iest naślad owaniem,z Boala. 

Jan KRUSZYŃSKI dziś Sekretarz Jeneralny 
w Ministeryum Skarbowćm, dwie przełożył są: 
tyry Boala, który przekład Xiąże Czartoryski 
w przytoczonem wyżćy mieyscu, wybornym 
wzorem iłómaczenia satyr nazywa. Jedna 
z nich drukowana w pamiętn. Warsz. 1805 
Listopad k.25q. druga tamże,roku 1804 Paździer- 
mik K. 104. © 


HRORACYUSZ. 


„ Niektóre satyry iego rzełożył X. Antonin 
ai > (ju PZPR SCI, gi 
JZYCKIPiiar, (urodzony w ziemi Łukowskiey 
1742) lecz przekład ten drukowany iest czą- 
stkowo w zabawach przyiemnych i pożytecznych. 
Memaia 1 
(d) Obaćz Mizren'e Warschauer bibliot, p- 245, 


(u) W dziele: Myśli o pismach polstich, nowego wydania 1812. 
na k. 149. 


452 Poezya dydaktyczna 


Wydał prócz tego Jzycki: przypadki /Veopto- 
lema, iłómaczenie z Francuzkiego. w Warsz. 1775 
in Qvo. 

MATUSZEWTICZ Marcin Fasztelan Brzeski 
Lit. całkowite wydał satyr Horacyuszowych 
tłómaczenie w Wilnie 1724 in gvo o którem iuż 
mówiliśmy wyżéy h. 527): 

Listy Hloracyuszowe w znacznćy części mas 

' my przełożone przez Frańciszka DMOCHO- 
WSKTEGO wiernie i wierszem pełnym harmo- 
nii. Drukowane zaś są poiedynczo: w pamię- 
tniku, przez samego tlómacza wydawanym 
w Warszawie między 1801 a 1805 rokiem. Prze- 
drukowano ich w części, w zbiorze pod tytu- 
łem : 

Wybór pieśni, satyr i listów Horacyusza, 1ło- 
maczonych przez „celuieyszych pisarzów polskich; 
w Wilnie u XX. Bazylian. 1807 in 8vo 154, stron. 


JUWENALISZA 


Wiersz o żądzach ludzkich z łacińskiego 
przetłómaczony przez X. J. K. BOGUSŁA. 
WSKIEGO w Wilnie 1802 in 8yo. 


LUCYAN. 


W porządku czasu wymieniemy, co na pol- 
ską mowę tómaczonego mamy. 

Tymon, Dyalog przełożony wierszem przez 
Jana DANILCKIEGO w Krak: u Michał. Lo- 
ba 1608. in4to 7'arkuszy (£). Toż pismo tłóma- 
czone prozą, przez KRASICKIEGO w 7 tomie 
dzieł iego: — 


e 


Á e 


(f) Zal biół, poet. p. J:-=, Knasict w zbiorze wiadom: potrzeb: 
pisze, Że tegoż Danieckiego są w druku wiersze, pod tytułem: 


Narzekanie Polski: 


Psy- 


Pi 
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Psyche ttómaczenia Je drzeia MORSZTYNA 
Pody.arbiego koron, lecz bezimiennie wyda- 
me, „bez roku i mieysca około 1689 in to 
w zbiorze dzieł Morsztynowych, które prze- 
drukowano w Lipsku (istotnie w Supraślu) 
1725 Mm 4to. 

O podagrze traktat, wierszem przełożony 
bezimienaje wydał Jan Alan BARDZINSKI 
bez wyrażenia mieysca. 1680 in 4to 2 ark. 

J. Erir. MINASO WTCZ przełożył wierszem 
Z Lucyana niektóre pisma, iako to: aukcyą 
sekt filozowskich — rozmo wy Charona z Mer- 
kurym — Dorydy i Galatey — Polifema z Ne- 
ptunem — Fochwałę muchy — które w zbio- 
rze rytmów polskich tegoż autora w części I. 
w Warszawie 1755 ih 4to wydanych, znayduią 
się od 277 do 551 stronnicy. 

lewacy KRASTCKI w dziele pod tytułem: 
Listy i pisma różne w pierwszym tomiku „, umie- 
Ścił z Lucyana rozmiowę: Filozofy na sprze- 
daż i inne kawałki. — Że dowcipny ten Gre- 
czyn, Xięcia poetów naszych wielce musiał ' 
bawić, dowodem iest, iż w rękopiśmie zostawił 
15 rozmow zpism Lucyana przettómaczonych 
pelnych satyrycznego ducha, które w zbiorze 
dzieł iego w tomie 4 umieszczone, od karty 
129 do 296 znaydują się. — ` 


PERSYUSZ 


Sześć iego satyr które do nasżych doszły 
czasów , przełożył wierszem M. Marcin 
SŁONKOWICZ Professor w Akademii Kra» 
Kowskićy i wydał w Krakowie u Szedla 1651.— 
Józef. Ep. Minasowicz podał to tłómaczenie 

Tem t. 26 
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powtórnie do druku, z dodatkiem przypisków | 
obiasniaiących. w Warszawie w drukarni Mi- 
clerowskiey 1771 in gQvo 40 stron. Tłómacze- 
nie to, iestw prawdzie równie zwięzłe jak ory- 
ginał, ale też często równie niezrozumiałe, 
a żadnym wdziękiem nie okraszone. =- 


WAJLSZ Wilhelm. | 

Szpital głupich z angielskiego na francuski, a | 
z tego na polski ięzyk przełożony. w Warsz. u Diu- 
fura 1783 in dvo 51 stroń. 

Jest to satyra w guście Lucyanowym, na 
wyszydzenie ludzi niemogących znaleźć spo- 
koyności; ułożona w rozmowach między Esku 
lapiuszem i ludźmi różnego powołania. 


| G. 5. Sielanki i Skotopaski czyli pasterki. 


a.) Oryginalne. 


` 


| Pierwsze i dotąd ieszcze pierwsze między 

rymotworcami tego gatunku zaymuie mieysce 
|| Szymon SZYMONOWICZ, S'ymonidesem po- 
| diug zwyczaiu wieków swoich przezwany, 
4 a na zalecenie Jana Zamoyskiego w poczet ry- 
| cerstwa Polskiego od Zygmunta III. policzo- 
H ny i imieniem BENDONSKIEGO uzacnio- 
| ny (g). Urodził się we Lwowie, z familii 
OUrmianskićy iak pisze Minasowicz przy edy- 


| (g) Poszedłem tutay za. opisem Janockiego w życiu Szymonowi * 
cza przy edycyi iego dzieł łacińskich przez Anioła Dur miega 
w Warsz, 1772 in to min. wydanych, na k. 327; tudzież za 
| zdaniem innych uczonych, którzy piszą, iż Szymonowicz przy 
nobiłitacyi otrzymał nazwisko Bendońskiego; lubo Niesiecki te- 
go nie wspomina. STARQWOŁSKI in „Fłesat. No XCIX pisze 
tylko, iż Zamoyski tak go u dworu zalecił, że go pasem. rycer= 
SITA wraz z janeini, dla swych zalet godnemi mężami zaszczy” 
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cyi Duryniego, iak zaś dowodzi Janocki (h) 
z Szymona Brzezinskiego czyli z Brzezin 
w Mazowieckićm pochodzącego, Raycy Lwo- 
wskiego. Ukóńczywszy zawód naukowy waka- 
demii Krakowskiey, przez swóy talent do poe- 
zyl zwrócił na się oczy, między imnemi wie- 
kopomnego Jana Zamoyskiego, który go do 
boku swego wezwawszy, do plorą a nawet 
i dö rady używał, itak go polnbii, iż nieodstę- 
puym Szymonowicz 'był lego towarzyszem. 
bowierzył mu Zamoyski późnićy dozór nad 
wychowaniem syna swego Tomasza, i obda- 
rzyt włoscią pod Zamościem, w którey ryino- 
tworca nasz ostatnie dni zycia swego w spo- 
koyności przepędził, doszedłszy do 71 roku 
życia, które w 1629 zakończył. Jak bardzo 


„i postrońni cenili przymioty i dar rymotwor- 


czy Szymonowicza, dowodem iest, że Papież 
Klemens VIII. wieńcem go laurowym zaszczy- 
cil, a Justus Lipsyusz z hatullem go porównał, 
pierwszeństwo mu daiąc nad wszystkiemi 
współczesnemi rymotworcami, którzy w ła- 
cinskim pisali ięzyku; że niewspomnęinnych, 


cono, CzAckr w dziele o Jit. 
<arcie 236 w tomie I. wymie 


z Pol. Prawach, w tabelli przy 
nobilitowanego; że 


nia Syfnonidesa iako w roku 1594 
w naszych konstytucyach (czyli Volumina le- 
gum ) otem wzmianki nie masz, nie.dziw; ponieważ nobilitacye 
scymowe, dopiero się od roku 1601 oczynaią. Chcąc do; sdź 
prawdy i dowiedzić się dla iakiey okoliczności Szymonowicz 
Bendońskim nazwany, trzeba zobaczyć w metryce koronućy 
w protokuie lnudygienatów, nobilitacyi i przysposobień na k. 
507. zkąd Czacki wypis ów uczynił, ==; CHROMINSKI W rozprawie 
o literaturze polskiey (w dzień. Wileń. 1806 Lipiec k. 12.) pi~ 
sze, żę Szymonowicz od Zamoyskiego pasem rycerstwa i nazwi- 
skiem Beadońskiego uszłachcony,. lecz powodu do tego zdania 
nie przytacza. 


(h) Zanociana L. 26. 


ag* 
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którzy poezyi naszego Szymonowicza do syto- 
ści naczytać się niemogli (i). 
Niewiem z jakiego powodu na koperszty- 
chu przy sielankach polskich u Grela 1778 
wydanych, a ztąd i przy eðycyi Mostowskie- 


go, w roku 1805 drukowanćy, Szymonowiczą 


wizerunek wystawiony iest w ubiorze ducho- 
wnym z kanoniczćm distinctorium, gdy nigdzie 
naymnieyszego śladu, ażeby miał bydź duchor 
wnym, nie znayduię. — 
Mamy dwadzieścia iego sielanek, które 
wyszły w Zamościu, drukowane przez Marci- 
ma Łęskiego 1614 in 4to. Załączył tam tenże 
drukarz i nadgrobki tegoż autora, o których po- 
wiada, iż maiąc ich oddawna u siebie, a au- 
tor o nich niepamięta iniedba, tedy ich otrzą- 
snąwszy z prochu daie do rękn ludzkich. (k) — 
Przedrukowane w Krakowie 162g in 4t0 11 ara 
kuszy (1). 
Sielanki i nagrobki z przyczynieniem nagrobków zie» 
lonych innego antora. zam2e u Cezarego 1640 in. 4to. 
Same Sielanki przedrukowane w Krakowie u Fran- 
ciszka Cęzarego 1650. in 4to 11 4 arkusza. — Nowo 
wydane wras z nagrobkami, tamże 1686 in 4to (m ). 
Za panowania Stanisława Augusta, wyszły 
Szymonowicza sielanki i nagrobki wraz z sie- 
lankami i roxolankami Zimorowicza, iako też 


(i) O życiu i pismach Szymonowicza obacz: SraRoworsti Hecaf: 
Nro XCIX. Lresir Epistol, Cent. V. Epistol. 5y pag 56. editio- 
nis Antverpi: 1611. — P. Bayle dictionnaire histor. et critis 
sub vocabulo SrMONIDES. w- MzNAsOWICZA i JANOCKIEGO opis 
w wydania A. Duryniego Nuncyusza stolicy Apostolskićy na ke 
461527, - 

(k) Obacz Sielanki polskie wydania Grelowskiego na k. 120. 

(1) Zał. bibl. poet. P. 80, 


(m) Zaf. tamże: 
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sielanki i nagrobki Gawińskiego, tudzież pa- 
sterki Wirgiliusza przekiadania X, Ign. /Vagur< 
czewskiego, i Józefa Minasowicza sielanki z do- 
łączeniem wiadomości o wierszu pasterskim; 
pod tytulem: 

Sielank i polskiez różnych autorów zebrane. w Ware 
szawien Grela 1770 in 8vo. 

Tenże sam zbiór przedrukowany z doda- 
tkiem kilku sielańek Adama Naruszewicza, pod 
tytutem: 

Sielanki polskie z różnych autorów, a teraz świeżo 
dla pożytku i zabawy czytelników po trzeci raz prze 
drukowane i poprawione z kopersztychami (zesź zeł 
ośm ) ozdobione. w Warszawie nakładem księgarni 
Grelowskiey 1778 drukiem J, G. J. Breitkopfa w Li- 
psku in Bvo 326 szron. ©  - 

Na tytule iest wyrażono, że po trzeci raz 
przedrukowane, a w przedmowie mówi bi- 
bliopola: „Tẹ piątą naywybornieyszych sie- 
lanek edycyą winna oyczyzna JO. X. Adamo- 
wi Qzartoryskiemu”” — niewiem na iakie to 
edycye się ściąga. — 

Z tego wydania Grela, przedrukowano sa- 
me sielanki Szymonawicza , Zimorowicza i te- 
go roxolanki, iako też sielanki Gawinskiego 
i Bukoliki z Wirgiliusza przekładania Józea 
fa Lipińskiego w edycyi ‘Tadeusza Mosto- 
wskiego , pod tytułem: 

Sielanki polskie z różnych  pisarzów zebrane. 
w Warszawie 1805 in 8vo maj. 476 stron. À 

Szymonowicza sielankach powiedział 
Krasicki ( n); że na wzór Teokryta pisane, są 
nayprzednieyszóm i niezrównanćm dotąd dzie- 
łem. Gdzieindzićy zaś pisze: 

————— 


(n) Dzieła tom UI, 224. 
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Słodkie iego sielanki, który tylko czyta; 

Czuie zsłowiaczonego wdzięki Teokryta. 

Dmóchowski (0) przyrównawszy Szymo» 
nowicza do' Teokryta i Wirgilego, dodaie 
w przypisku, Że jest on iednym z naycelniey» 


‘szych rymoiworców polskich. Sielanki iego 


czyli własne czy z dawnych naśladowane 
(wiele bowiem brał z Teokryta, Moscha, Bio- 
na, iako też z Wirgiliusza) mogą się nazwać 
naywybornieyszemi tego rodzaiu pisma pra- 
widiem. — W wstępie do. wyboru poezyi 
części I. pisze wydawca: „, W sielankach Szy- 
monowiczą styl jest siodki, naturalny i wcale 
do rodzaiu poezyi wieyskićy przystósowany: 
Polszczyzna czysta, rymowanie łatwe a razem 
dalekie od płaskości zwyczaynóy pierwszym. 
poelom naszym,” 

Sielanki same wystarczaią do unieśmiertel- 
nienia pamiątki Szymonowicza w narodzie na- 
szym; iednakże pisał on ieszcze prócz tego 
wiele poezyi w ięzyku łacińskim, które mu 
u cudzoziemców zjednaty imie Pindara łaciń 
skiego. Rymy te poiedynczo drukowane, ze- 
brał w iedno dzieło Anioł Duryni Nuncyusz 
Apostolski w Polszcze za Stanisiawa Augusta, 
i wydał ie z przyłączeniem wielu własnych 
poezyi w ieczyku Rzymian, pod tytułem: 

Simonis Simonidae Bendoński Pindari latini opa 
ra o}mia quae reperiri potuerunt; olim sparsim edita 
nunc in unum collecta procurante Angelo Maria Du- 
rini ete Varsaviae 1772 in typogr, Mitzleriana in 4to 
min. 348 1 47 stron, | 

Zmayduie się zaś w tym zbiorze między in- 
nemi rozprawa Duryniego 'o zaletach dzieł 


(o) Sztuka rymotw. a2, 
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poetyckich Szymonowicza, W którćy .poró- 
wnywaiąc go z Sarbiewskim, niższość tego 
okazuie. Daley załączone są świadectwa ró- 
¿nych pisarzy o Szymonowiczu. Nakoniec 
następuią same iego dzieła: 

1.) Epithalamium Sigismundi II. et Annae Caroli 
Archiducis Austriae F. Leopoli 1592 żutay od « do 
«2 słrory. 

2.) Castus Joseph D. Stanislao Socolovio dedicatus 
od 135 —: 69. strony, 

5.) Naenia funehris ad Stan. Socolovium de morte 
Jacobi Górscii Thelogi et Jureconsulii. od yo — 
76 strony, 

4.) Thomae Zamoscio ode, Od yy — 85 strony. Prue 
ga Oda do tegoż: Zamosci Mart. Lenscius excu- 
debat. 1612. utay od 86 — 97. strony. 

5.) Aelinopaean, Ode. Od 93 — +15 strony. 

6.) Imagines diaetae Zamoscianae. Przez Jędrzela 
Sredztńskiego od zagłady zachowane przez wyda- 
nie s przypisem Januszowi Ci Ostrogskiemu, 
datowanym w Zamościu 4604. Sam bowiem Szy- 
monowicz bardzo małą miał pieczę o płodach gre- 
niuszu swego. Tutay wiersz ten rozciąga sig od 
418 do +26 strony. e 
Wiersz ten iako też następuiący pod Nr.7, 

wydał w Warszawie w drukarni Miclero« 
wskićy in 4to w roku 1777 tenże Ani. Duryni, 
ukrywszy swoie imie pod nazwiskiem Crisau- 
rus Philomusus pod takowym tytułem: 

Poetarum elegiographorum yar nobile Simon S1- 
MONIDES Leopoliensis. Kaymundus CvNICH Ragusi- 
nus S. J. Nobili jnventuti polonae propositi in exem- 
plum. Quibus pracfixa est dissertatio CRISAURI PAILO- 
Musi de vera carminis elegiaci natura et optima con- 
stilutione. zn 4. 160 stron. 

Załączona jest tu prócz tego wiadomość o 
życiu i pismach Symonidesa z Starowolskiego, 
z Justa Lipsyusza listów, z słownika history- 
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cznego Piotra Bela i z rękopismu Joz. Minaso+ 
wicza, tudzież wićrsze wydawcy na pochwa- 
łę Szymonowicza. 

7.) Hercules prodiceus ad Thomam Zamoscium, 
Ziamosci Mart. Lenscius excud, 1602. utay od «29 
do 142. strony. 
Następuią potem krótkie wiersze do Toma. 

sza Dreznera, i na dzieło Syxta doktora o cie- 
plicach we Szkle, Przedrukowane także w 177Ł 
roku, iako się powiedziało pod Nr. 6. 

8.) Joel propheta ad Clemente VIII. P, M. Cracov; 
apud, Lazarum. 1593. Tutay od 145 do 136 strony, 
Poema to przełożone na ięzyk polski wiera 

szem nierymowym w Warszawie u Grella 
1771 in 8yo, < 

9:) Pentesilea. (fest to gatunek dramy liryeznéy) Zas 
mosci in officina academiae, excudebal Christoph 
Volbramensis 1678. Tutay od 177 do 237 strory. 
'Tłómaczenie polskie wyszło pod tytulem: 

Pentezylea trajedia Symoba Symonidesa, wierszem 

częścią nierymowym przełożona, iprzez X. XAWIERA 
Z WEREZUB AUBOWSKIEGO, Kanonika Kurzelo- 
wskiego Proboszcza Berezyn. w Warsz. w druk. Mi- 
clerowskićy 1778 in 8vo, 55 stron. ( O innych pismach 
£ubowskiego , obacz niżćy e Rozdz. P.) 
10. In nuptias Symonis Birkowski et Sophiae Mo- 
zdzarskae. Zamoscii excudebat Mart. Lensciug 
1614. Tutay od 234, — 234 strony, 


11.) Ode in repotiis Illustr. conjngum. Thomae de 

Zamoscio Palatini etc. et Catharinae ducissae du— 
cis Alèxandri, de Ostrog filiae, Zamosci, in typogr. 
Academiae excudebat Simon Nizolius 1620. Tutay 
od 236 — 250 strony, 


12.) Stanislaus caesus. Cracoviae 1604 a Stanislao 
Grochovio editum carmeh. Tylay od 204 — 258 
stroryy. ; 

W liście do Grochowskiego pisze Szymono- 
wicz, iż na żądanie Bern, Macieiovyskiego Bi- 
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skupa Krak. posyła te wiersze w młodocianym 
jeszcze wieku (a me plane adolescentulo scripti 
Octonarii) pisane, zosiawuiąc woli iego ogło- 
szenie: drukiem lub nie, lecz sam nazywa ie 
musteum carmen et dignum illa aetatulą. 

W teyże treści przyłączony wiersz Piotra 
Royzyusza Hiszpana, który z Pononii do 
Krakowa wezwany, katedrę prawa obiął. 
Wiersz ten rozciąga się tu od 279 — 291 
strony. 

13. Flagellum livoris, continens'.omnia fere metro- 
rum genćra quibus usus est Horatius, Oracoviae 
ex officina. Lazari 1583.  Przedrutowane bez wy- 
rażenią autora, tamże 14568, zn 4ło. 6. arkuszy. To 
drugie wydanie 21 pieśni zawierające iest w bibli- 
otecę Lic. Varsa. =a Tutay od 292 — 325 strony. 
Daley nas'ępuią listy Reszkłi do Szymono- 

wicza i wiersze Duryniego łacińskie, a przy 
końcu i niektóre włoskie. 

14.) Wydał także Symonidesa Poen:eta aurea 
Joachim Morsyusz w Leydzie w drukarni 
Jak. Marka 1619 in 12m0, gdzie zalączona iest 
1 mowa naszego ŻBursyusza na pochwałę 
Jana Zamoyskiego miana. — | 

Szymon ZIMOBOWICZ urodził się we 

<Wowie, umarł 1629 roku, maiąc lat tylko 
25, iak świadczy nadgrobek.iego w kościele 
Karmelitów w Krakowie (p). Był on nie 
tylko współczesnym Szymonowiczą i zostawał 
z nim w zażyłości, lecz oraz uważał go za 
Wzór w tym rodzaiu poezyi iak sam pisze. — 
Pasterki iego wyszły pod tytułem: 
mea 


(P) Ob. Wybor pisarzy polskich wydania Tad. Mostowskiego na cze- 
le Sielanek polskich. Mylnię zatóm w wstępie do /Z/'yboru po- 
ezył powiedziano, iakoby sy roku 1665 sum Zimorowicz wydał 
swe siekuski, Wyrazy tyłu, były do tego powodem, 
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Siela nki nowe Ruskie różnym stanom dla zabawy 
teraz świeżo wydane przez Symeona Zimorowieza 1065. 
in 4to. 15. arkuszy (r) gdzie się sy znayduie sielanek. 

Powtóre napisat także: 

Roxolanki to iest ruskie panny na wesele B. Z. 
Bartłomieia Zimorow resa) z K. D. przez Simeona 

imorowicza Leopol. R. P. 1654. w Krak. u Franc Ce- 
zarego ia 4to, 10. arkuszy. (5). 

„, Sielanki Zamorowicza maią więcóy orygi- 
nalności niż Szymonowiczowe, lecz hie maią 
tey miłóy słody czy, lubo. zaprzeczyć nie mo- 
żna, iż wiele iest w nich prawdziwćy poezy i, 
tudzież wiersz gładki. Niekiedy tylko z nig- 
chęcią natrafia się na wyrazy nieczystćy pol. 
szczyzny, mianowicie zaś z dyalektu ruskiego 
aeg Wszystkie Zimorowicza się- 
anki przedrukowane po kilkakroć późnićy, 
wraz z sielankami Szymonowi icza w Warsza- 
wie, iak się | przy Szymonowiczu wymieniło. 

Tuszyński w rękopiśmie nazywa ieszcze Zi- 
morowicza autorem poematu pod tytułem: 

Moschus Polski z Greckiego na polski przełożone 
nego wierszem. w Krakowie 1662. 

Franc. Zagórski pisze (t), iż Zimorowicz 

w młodości swey pisał ry my „piórem nieco swa- 
wolnym, który ch się poźnićy wstydził, i zwał 
śmieciem i płodem młodociannóy słabości. 
Zdanie to zasadza na domniemaniu , iż Zimó. 
rowicz w drugićy sielance z napisem! 7ruże= 


(©) Zał. bibl. poet. ki je Sielanki polskie w Warszawie u Grela 
wydane 1778 na š 


(s) Tamže 


(t) w dziele pod tytułem: Muzeusz Poeta Grecki o Leandrzet rze 
w Farst w druk. Korespondenta 1750. Bvo. zdzie, załą= 
czone są oraz różne sielas ki i nauka o wierszu p asterskin na 
karcie IT 
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nicy w osobie Miłosza siębie samego opisuie. 
Lecz gdyby tak w rzeczy samey było, na ten 
czas by wypadło, iż Zimorowicz nie w 25 
lecz przeszło w go roku życie swe zakończył, 
gdyż w wspomnionćy sielance, ów Miłosz 
opowiedziawszy, iż w swćy młodości wiele 
lekkich wierszy napisał, których się teraz 
wstydzi, dodaie nakoniec: 
AŻ kiedy w piąty snopek kłosy moie wiążę, 
Widzę iż ie tą sprawą w ciemnóy nocy. grążę. 
Z czasem i zapalczywa chuć we mnie ostygła, 
Za lsty popędliwe opadły mi skrzydła. 
Dzięknięści starości iżeś przytępiła 
Rogów bystrości moiey, których żadna siła 
Poskromnić nie zdołała. "Tys bieżące czwałera 
Zatrzymała hamulcem myśli moie trwałym, 
Za twoim cichym przy„iem odhiegly mię fochy 
Które o zgubę umysł.przyprawiaią płochy. it. d. 
Podług rękopismu łacińskiego historyi mia- 
sta Lwowa przez Bartłomieia Zimorowicza Bur- 
mistrza Lwowskiego brata Symeona napisane- 
go í którego kopia znayduie się w bibliotece 
Hrabi. Ossolińskiego w Wiedniu), autorem 
siedmnastóy sielanki z napisem Filoreta iest 
tenże Bartłomiey, nie zaś brat iego Symeon (u). 
Bartłomieia Zimorowicza obacz prócz tego 
wyżćy między rymotworcami poezyi opisu- 
iącey, k. 542. 
CHEŁCHOWSKIEGO Henryka rymy'pod 
tytułem: 
„Gwar leśny przez Henv. Chełchowskiegą opisany 
1630 bez mieysca in śto 3 arkusze. - 
Sg to właściwie 5 sielanek, w które wcho- 
dzą osoby mitologiczne, iako to, Ganimed, 


w. 


(u) Obacz Sielanki wydania Tade. Mostowskiego. na czele przy 
wiadomości o Życiu Zimorowicza. =- 
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Satyr, Fauny, Orfeusz i t. d. I myśli i wy- 

kład ich stosowne są do tego rodzalu poezyi, 

à wiersz daleki od powszechney płaskości wier- 

szopisów naszych siedmnastego wieku, Poema 

to znayduie się w bibliotece liceum Warsz. 
Inne Chelchowskiego pisma są: 

2.) Wiersz na pochwałę Króła Władysława w Lu- 
blinie u Pawła Konrada 1635 in 4. (w). 

3.) Poprzysiężony pokóy 1635. in 4. (x). 

4.) Bóg oczłowieczony. 1644 sn 4. (y). 

5.) Fleynal narodzenia Jezusowi. w Warszawie 1645 
in 4. (2)., 
GAWINSKI Jas z Wielomowicy,. zape- 

wne po Zimorowiczu daleko późniey żyiący, 
napisał sielanki; które wyszły pod tytu= 
łem: 

Sielanki Jana Gawińskieg * nowo napisane, z któ- 

rych pierwsza żywot wieyski ziemiański a dworski 
poniekąd reprezentuie. R. P. 1668. 

Podług tego exemplarza przedrukowano ie 
w Warszawie u Grella 1778 i w wydaniu Mio- 
stawskiego. Jest tam 5 sielanek a między temi 
iedna bezimiennego autora z rękopismu wyię- 
„ta. Pedykował ie Gawiński Fiacyntowi 
Biankiemu Podczaszemu ,VYarszaw. Pisarzowi 
skarbu koronnego. 

a.) Sielanka i różne nadgrobki z przydatkiem innych 
autorów. w Krak. u Franc. Cezarego 1650. 
Przypisane Stanisławowi Skarszewskiemu 

Staroście Radomskiemu. Podług tego wydania 
przedrukowane w Warszawie u Grela. W edy- 


(w) Załuski bibliot. poetar. polonor. p. 5%. 
(x) LiybE na czele swego słownika 
(y ) LINDE tamże 


(z) JuszYsskr w rękopiśmie. 
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cyi zaś Tadensza Mostowskiego nagrobki są 
opuszczone. — 

W wstępie do Wyboru: poezyi, gdzie mowa 
o pisarzach sielaaek, mówi wydawca 0 Ga: 
wińskiego sielankach, że wiele w nich iest 
pięknych wyrażeń, częstó się iednak autor 
podnosi do stylu iaki nie przystoi poezyi wiey- 
skióy, a czasem: daie w usta swoim pasterzom 
grubiiańskie i podle wyrazy, Dodaćby ieszcze 
można, iż wiersz nie dość płynny i w pół sen- 
su zbyt czysto przerywany. — 

Inne prócz tego poszye Gawinskiego są: ` 

3.) Dworzanki £o fest epigraminała rozmazićy treści 
w Krak. u Balcera Sinieszkowica. 1664 in 4. Czę- 
ści trzy 120 stron. (Jest u P. Kwiatkowskiego). 

4. Fórtuna albo szczęście wierszem polerowniey- 
szym z starego udarówana. w Krak. w druk. akad. 
16go. in fol. 27 arkuszy z kopersztychami. (a). 

Są to epigrammata, które odpowiadają na 
losy ciągnione. - Autorem tych wierszy iest 
pierwiastkowo BĄCZALSKI, który ie wydał 
w Krakowie u Łukasza Kupisza bez roku 114to 
iro stron z figurami. Lecz to drugie wyda- 
nie wierszem gładszym, iest pióra — Ga- 
wińskiego, Przedrukowańe, pod tymże tytu- 
łem, w Krak. w druk. Mich. Dyaszewskiego 
1744 in fol. 26 arkuszy, z kopersztychami. 
(Jest w bibl. P. Kwiatkowskiego). l 

5.) Wenus Polska albo Epithalamium. w Gdańsku 
1673, in 4. Przytacza Juszyński w rękopiśmie. — 

6.) Treny, żałobne. w Krakowię 1650 in 4to. (Ju- 
SZYŃSKŁ so rękopiśmie ). 

Linde % poczcie pism polskich na czele 
swego słownika, wymienia Gawińskiego Tręny 


(a) Załaski bibl, poëti p, 38, 
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na śmierć Xięskiego in 4to nie dodaiąc ani roku 
ani mieysca wydania. — 

MINASOWICZ Józar Epirant pisał sielan- 
ki, których cztery są wydrukowane w zbio- 
rze sielanek Grellowskim roku 1778 w War- 
szawie wydanym, przedrukowane z zbioru 
rytmów. iego. Nie są to iednak oryginalnie 
napisane pasterki, ale tylko naśladowane po 
większćy części z Lucyana. — (U Minasowi- 
czu obacz wyżćy k. 584). * 

DZIERZANOWSKI Icvacy Fligiel - Adjut. 
J.K. Mci, wydał wierszy pod tytułem: 

Siclanki z Baletu, kompozycyi JP. Sacco, o milo- 
ści Tyrsysa z Chlorydą. w Warsz 1775. in 8, 10. siron, 

Lecz ton iest niekiedy na sielankę za szu- 
mny, a wiersz częstokroć płaski. — 

X. EYSYMONT Mascu Piiar rodem z Wo- 
łynia. Dla wydoskonalenia się w naukach 
posłany odzgromadzenia swego za granicę, 
zwiedził Rzym i Paryż, a w ciągu calego życia 
od 1735 do 1812 gorliwym i użytecznym oka- 
zał się kapłanem i nauczycielem. ‘Napisat on 
dwie sielanki pod tytułem: źŁ'alemen i Galatea 
Królowi Stanistiawowi przypisane. — 

Inne Eysymonta dziela podiug Bielskie- 
go (b) są: | 

2.) Manuelik poczciwego człowieka, wierszem. 

w Warszawie 1779 12m0. 

3.) Oda Stanisława Konarskiego o mądrym królu, 

z łacińskiego przełożona. 

4.) Wiersze na powitanie Króla Stanisława 
wługusta, Fryderyka Króla Fruskiego i Franći- 
szka Il. Cesarza Niemieckiego, w imieniu. pro- 


(b) W dziele Fifa et scripta Pieristarum p 135. 
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wincyi całóy, zapewne w ięzykn łacinskim i 
W różnych czasach pisane. trócz tego zosta» 
wii w ręnopismie dzielo 0 architekturze Cy- 
wilnéy i woiennéy; dotąd nie wydane. 

ŁNIAZNINA poe:ge sielskie pod tytułem: 
Idylle, tud ież Troiste wesele sielanka we 2 aktach, 
drukowane w zbiorze dzieł iego poetyckich 
w tomie trzecim, przez czystość ięzyka , natue 
ralność w myślach, kszialtność w wysłowie- 
niu i rym niepospolity, wiele maią zalet mię- 
dzy sielankami naszemi. Autór w przedmoe 
wie do troistego wesela, z osobliwóm mówi 
upodobaniem o tym wierszu, i dodaie nako- 
niec, że uczucie dla tego rytmu iest może 
uczuciem oyca, który częstokroć iedno dzie- 
cie, sam niewie dla czego lubi nad inne, .a na~ 
wet i nad te, po których więcćy sobie coś tu- 
szy. 

NARUSZEWICZA kilka sięlanek wyszło 
naprzód w zbiorze sielanek Polskich u Grella, 
a w dziełach iego rymotworskich w Warsz. 
1778 wydanych w tomie III, znayduie się ich 
piętnaście. Przedrukowańe w edycyi Tad. 
Mostowskiego. Jest w nich wiele poezyi, ale 
razi niekiedy wyrażenie, na ten rodzay rymo- 
tworstwą za szumne. (Obacz wyżćy k. 299). 

KARPIŃSKI FRasćiszek autorem iest siela- 
nek pelnych słodyczy, których 21 wydanych 
znayduie się w tomie pierwszym dzieł iego. 
(Obacz wyżey k. 304). > 

, ZABŁOCKI Fzanciszex iest antorem kilku 
pięknych nader pasterek, drukowanych w Za- 
bawach przyiemnych i pożytecznych około 1776 
roku, obacz k. 501 i niżćy między pwetami 
dramatycznemi. 
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. Autor bezimienny, z wyrażeniem na 
tytule liter M. H. J. wydał zbiór wierszy tre- 
ŚCI sielankowćy pod tytulem: 


Rymy i proza M. H. J. Sk ORA i miłostki. | 


w Krakowie u Grebla 1787 in 12mo. 3. Tomiki. 
Niektóre rymy Są pelne tkliwości i onćy 
naturalnóy prostoty znamionuiącćy ten ro- 


dzay poezyi. 
$. Sielanki WINCENTEGO MAREW ICZA Rotmi- 


strza W oiewodztwa Prockiego. (dzis prywatnie żyide 
eego w Wars zawie) 1788. in 12. 

ZAGORSKI FRanciszek Pijar, żył od 1770 
do 1806 (c) wydał dzietko pod ty tulem; 

Muzensz Poeta Grecki o Leandrze i Erze, prze” 
kładania Franciszka Z, (agurskiego) z pr hepr h Sie- 
lanek. w Warszawie w drukarni Korrespondenta 1796. 
in 8yo. 126 stron. 

Muzensza wiersz zaymnie tylko 22 strony 
resztę zaś sielanki tak oryginalne iako też tłó- 
maczone z Teokryta, z Wirgilego, z Sannaza- 
ryusza tudzież z francnzkiego ięzyka kilka, 
W, własnych iego rymach w idać gust uformo- 
wany na dobrych wzorach, we wszystkich 
zaś wiersz iest czysty i piynny. -=~ 

TAŃSKIEGO Tosaczco (obacz k. 509) sie- 
lanka dramatyczna prozą przeplatana wiersza- 
mi, pod tytułem: I piotka czasem się przyda — 
na teatrze Puławskim grana 1802 roku, dru- 
kowana w zbiorze dzieł iego. Myśli szlache- 


.tne i gładko wyłożone, są cechą tego pisma. 


W ALENTEGO GURSKIIEGO różne dzieła (0szy- 
stkie prawie wierszem) w Krakowie u J., Maia 1804. 
in i2mo. 4 Tomy d robn: m drukiem. 

W tomie pierwszym na 242 stronach; znay» 
duie się około 6o sielanek i ig od czyli pieśni. 


(e) Buisx1 vitae piaristarum p: 108 


Vý“ sie- 
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W sielankach tkliwość i wiersz gładki czyni 
je szacownemi — WY znaczney części ten pier- 
wszy tom był drukowany pod tytulem: * 
Różne dzieła wierszem i prozą tom I. w War- 
szawie u Grela 1785. 1amo. 174 sźron. 
Nie na tytule, lecz tylko w dedykacyi do 
Michała Grabowskiego podpisany iest w tóy 


-pierwszóy edycyi autor. Więcey tomów tego 


pierwszego wydania nie znam, 

W tomie Il, 279 stron zawieraiącym, są 
różne wiersze, „i komedya wierszem we 4 
aktach Rozwód w masce, pierwszy raz grana we 
Lwowie 1797 roku. 

W tomie IIT. z249 stron złożonym, są ró- 


žne wiersze, 17 baiek i komedya w 5 aktach 


prozą, pod tytułem: Rycerz zakochany, czyli 

miłość prowadzi do sławy, pierwszy raz gra- 
na na teatrze Lwowskim 1799 roku. 

Tom IV. obeymuie 274 stron. Sa zaś 

w nim dwie komedye wierszem, Tryumf cnoty 

w 5 aktach i Areszt szlubu w53 aktach, na tea- 
trze Warszawskim 1800 roku grane. 

$. Pienia wieyskie przez W. R. w Krakowie, w dru- 


karni Grebłowskićy 1811. in 16mo 190 stron drobniu- 
tkum drukiem, 


Ton szlachetny i naturalny, tudzież wiersz 
potoczysty znamionuią autora niepospolitych 


p . 5 . 
talentów i czynią te wiersze godnemi powsze- 
chnieyszćy znaiomości. 


b.) Tłómaczenia sielanek z obcych 
ięzyków. 
BION. 
Sielanki iego równie iak' Moschusa i Teo- 
wyta, nie są wprawdzie dotąd całkowieie 
Tom I o. i 29 
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prsetłómaczone na ięzyk polski, lecz zaczą» 
wszy od Szymonowicza oyca naszćy poezyi 
pasterskićy, wszyscy nasi tego rodzalu rymo» 
tworcy, naśladowali te piękne wzory poezyi 
sielskićy. Jeden z rymów iego umieścił Szy- 
monowicz w drugićy sielance, któréy tytuł 
wesele { d), 
DELILA 


słómaczenia obacz wyżéy k. 344. 
FLORYAN 
obacz niżćy między romansami, 
GESNER Salomon 


(Pierwszy Żeglarz, noe i wizerunek potopu, trzy 
pon Gesnera tłómaczone przez K. K: (t. i. Kaietana 


WIATKOWSKIEGO) w Warsz. u Dufura. 1789. ' 


8v0 108 stron. 

mierć Abla w 5 pieśniach przetłómaczył 
na polskie naprzód prozą J. $. LAKAPRYER 
(la Carriere ) we Lwowie u Pillera 1774 in gvo 
210 stron, a późnićy wierszem Jacek PRZY- 
BYLSKI w Krakowie 1797 in 12mo0. 

Pacierz Staruszka, ldylla Naruszewicza, 
iest naśladowaniem z Gesnera. — Całkowite 
zaś sielanek tłómaczenie wyszło pod tytułem: 

Sielanki Gesnera z niemieckiego oryginału na wiersż 

olski przerobione przez tłómacza wiersza o człowieku 
oltera (t.i. CHODANIEGO Kanonika Krakowskie- 
go) w Krakowie u Jana Maja 1800. 12m0. 

Tłómaczenie sielanki Dafnis prozą wydał 


d} Krmicki Dsieła UT, 115. 
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szawie drukiem Józefa Zawadzkiego: 1813 
fn 12mo 112 stron, — 


MOSCHUS. 

Adyllę iego Kupido zbiegły, przełożył Kra- 
sicki, drukowana zaś w trzecim tomie dzieł 
ićgo. zz 

TEOKRYTA. 


Nie mamy całkowitego tłómaczenia, ale tyl- 
ko przekłady poiedynczych sielanek i naślado: ' 
wania osobliwie przez Symonowicza. 


WIRGILIUSZ. 


Eklogi czyli bukoliki to iest pasterki, prze- 
łożył na przód X, NAGURCZEWSKI Ignacy 
Jezuita (urodził się ij19 w Litwie, a umarł 
1811 w Warszawie (e) w zupełnóm od. świa- 
ta oddaleniu, a w pewnym względzie i ząpo- 
mnieniu) Który przekład wyszedł naprzód 
wraz z tłómaczeńiem Eneidy Andrzeia Kocha- 
hnowskiego, w Warszawie 1754 in 4to; prze- 
drukowany przy sielankach polskich u Grela 
wydanych w Warszawie 1770 i 1778 in 8vo. 

une Nagurczewskiego dzieła są: 

2.) Demostenesa Filippiki. 

5.) p AA Tliady Homera (obacz ni- 

żóy, 

Nowem tłómaczeniem Eklog Wirgiliuszo- 
wych zbogacił Józef LIPIŃSKI Konsyliarz 
w dyrekcyi edukacyi publicznóy Xięstwa War- 
sząwskiego, literaturę polską, wydaném w War- 

(e)0 życiu Ji pisiiach Nagurczetskiego obaćz inowę Kaietana 
KozmiaxA mianą na posiedzeniu Królewskiego towarzystwą 
przyjaciół nauk w V arszawie, a drukowaną w Gazecie Rorre- 
spondenta Warszaw: zreku' 1811; N. 40 i 41. 


29" 
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szawie 1805 in 8 maj. z textem łacińskim obok 
i przypiskami przy końcu, g2 stron. Przedru- 
kowane w zbiorze 'Tadensza Mostowskiego. 
Sielanek polskich 1805 in 8v0. — Stanisław 
Potocki (w pochwale Szymanowskiego: na 
k. 69) takie otym przekładzie dał zdanie: „, Li- 
piński mało co powierzył z swych wier- 
szów. publiczności, lecz to co iey powierzył, 
iest tak dokładnie wyrobionćm, że małem 
bydź przestaie.* — ; 

KOZMIAN Kaietan (obacz wyżéy k. 511: 
i 545) przełożył Eklogę iedną Wirgiliusza wier- 
szem pełnym harmonii i słodyczy, drukowaną 
w gazecie Warszawskićy roku 1811. 

O tłómaczeniachziemiaństwa i Eneidy Wir- 
giliasza, obacz naswoićm mieyscu. 
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ROZDZIAŁ TRZÉCI 


Poezya heroiczna. 


Poezya heroiczna tóm się w ogólności od 
innych poezyi gatunków różni, iż w historyi 
obiera sobie przedmiot, który w istocie swo- 
iéy ogólne znamiona poetyczności zawiera. 
Liczymy do tego Romancę czýli Ballądę, to iest 
romantyczny opis, w sposobie ttómaczenia się 
ludu pospolitego wyłożony. Jeżeli zaś misty- 
czność religiyną i cudowność z kościelnych 
tradycyi, poeta za treść rymu swego obierze, 
powstaie na ten czas Legienda. Nayczyścićy 
iednak i bez żadnych innych warunków heroi- 
czność się wystawia w powieści poetycznóy. — 
A gdy poeta usiłnie życie same ozdobami ry- 
motwórstwa upiękrzone wystawić, tudzież 
obłąkania serca ludzkiego w powieści wyra- 
zić, tworzy się naówczas Romans. — Właści- 
wy nakoniec wiersz bohatyrski czyli Epopeia, 
ma za cel aby w ciągłym wystawieniu działa- 
nia namiętności jakowćy, lub zapału poiedyń. 
czego człowieka albo calego narodu w walce 
z losami zostaiącego, uczynić zadosyć temu . 
wszystkiemu cokolwiek sztuka od poezyi tyl- 
ko wymagać może. — Tak Ballada iako też 
Legienda mało są w ięzyku naszym znane, nie 
mamy przeto płodów tego rodzaiu; a dość 
szczupłą (w porównaniu z jnnemi narodami) 
iczbę powieści poetycznych i romansów; 
w iednymże zawrzemy oddziele. —  ' 
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$. 1. . Powieść poetyczna i Romans, 


a.) Dzieła oryginalne. 


Anty pasty małżeńskie, trzema uciesznemi historyia= 
mi 0 Banialuce królewnie, o Galesie i Filidzie, i o Prze= 
mysławie Xciu Oświecimskim, jako wdzięcznego sma= 
ku cukrem prawd iwey miłości małżeńskićy zaprawio4 
ne. w Krakowie u Fran, Cezarego " 1650 z. r 18 ht 
kusz ;- przedrukowane łąmze 1705 in 4to (h 
ż ać y Ksak. w druk, Akad. w Roke, 1736. Ga (ść 
16 arkuszy (i). 

Sama historya o Ranialuce, przedrukowana beg wyr, 
M. «752 in to 15 arkuszy. 

MaAURYCYUSZA TRZTYPRZTYCKIEGO Radopa- 

zka gładkotwarzkiego Co nowego, abo dwór maiący 
w sobie osoby i mózgi rosniaite, zktórych wydworne 
powieści abo dworstwa, jakoby nowe tego wieku Apo- 
phthegmata zebrane i na pospolity pożytek i uciechę 
są wydane. w Krak. u Cezarego 1695 in 8vo 60 stron, 
Inne wydanie pod tymże tytułem, bez roku i mieysca go- 
' ckim drukiem in 4to 74 arkusza, 

Jest to zbiór dowcipnych i prawdziwie kro- 

tofilnych powieści i anekdot. — 


$. Furfanierye polskie bezimiennie. bez roku 


z mieysca . gockim drukiem Ata w moim exemplarzu 
+2 arkuszy, ale widocznie brakuie konca, 
Jest to zbiór wesołych i żartownych po 
wieści, gładką i czystą pisanych polszczyzną. — 
$. Agnulfus t i. Historia miłostek Agnulfa i Flore- 
sty w dwóch księgach, in 4to 11 arkuszy bez roku 
I mieysca (k ). i 


(5) Załuski bibl, poet, p. 135, LyNpz w słowniky pod wyrazem 
duty pasty. 


h) Zał. tamże, 
(i) Powieść o Przemysławie przełożył na ięzyk Niemiecki Jerzy 


Basrkiz, drukowana w pismie peryodycznóm pod tytułem Schlo- 
| sische Proniucialdlatter, Breslau 1811, 


(k) Zał. bibl. poet. p: 13. 


powieść i romans. — 455 


4. Philomachia abo affektów gorącey miłości wy- 
rażenie, z kilku par oboićy płci przykładów. Mło- 
dym na pohamowanie w druk podana po śmierci auto 
ra HreRONIMA MORSZTYNA z Raciborska ( Stolni- 
ka Bielskiego, iak pisze Niesiecki w Herb.) wierszem. 
drukiem. gockim w Warszawie u dziedziców Piotra 
Elerta 1655 in 4to 13 arkuszy. : 

Przedrukowanie czwarte wyszło, podług 
Niesieckiego, w Krakowie 1705 in 4to. Znay- 
duią się zaś tutay: 

a.) Alfonsa Xiążęcia więżnia Arragońkiego i Ory= 
stelli królewny Kreteńskićy miłość śmiercią okrutną 
zapięczętowana., 

b.) Żałosny koniec dwoyga ludzi kochaiących się 
w, sobie, Zygismundy i Gwizgarde. 

_ c.) Historya o Telezie Lidyyskim Królewiczu i Fe- 
repodzie. — $ 
Na samém czele dzieła umieszczony iest 
wiersz do czytelnika, gdzie się podpisał: „Jan 
Ńarół DACHNOWSKI Poeta Polski,” zape- 
wne wydawca tey Filomachii. 

SAMUELA z Skrzypny TWARDOWSKIEGO Na- 
dobna Pask walina z Hiszpańskiego świeże w polski prze- 
mieniona ubior wierszem. w Krak, w drukarni akade- 
miekićy. gockim drukiem 1701. 8v0 8 arkuszy. 

Zatuski w bibliotece poetów polskich mnie- 
ma, że to nie iest wcale tłómaczenie ale ory- 
ginał, gdyż w bibliotece hiszpańskićy Mikołaia 
Antoniusza, dzieła tego wymienionego nie 
znalazł, — - : 

PONIATOWSKI Sreran herbu Junosza 
Jezuita, a późnićy Cysters, żyiący za Jana So- 
bieskiego, wydał poema pod tytułem: 

, Morze Łabędzia i t. d. żo żesć wiersz o familii Hra- 
biów z Skrzynny Duninów, w Warszawie u Pijarów 
1694. in 4to 8 arkuszy (1). 


U) Zał. bibl, pość, p. 71. Nrasrzcki Herb. II, 648. 
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Prócz tego podał do druku, lecz bez imie- 

nia swego: 

` Argonauticon nuptiale Joan. Opaliński Praefect, 
Śremens, et Teres. Const. Konaczewska, —i po polsku; 
Wiek złoty w zlotóy łodzi 1682 fol. (m ). 

POTOCKI WAcŁAw herbu Srzeniawa (umarł 
1693 podtug Niesieckiego (n), a podług Al- 
bertrandego (0) roku 1716) napisał: 

Syloret albo prawdziwy obraz nieosłabionego nay— 
dotkliwszemi przeciwnościami męstwa i nszczęśliwionóy 
w poddawaniu się boskim wyrokom ufności, w staro 
dawney historyi z różnych greckich i łacińskich pisa— 
rzów wyięty, odmalowany, a przez Wacława Potockie« 
go w rymie polskim żywszymi kolorami odnowiony. — 
w XV xięgąch. bez wyrażenią mieysca i roku. (ale po= 
dobno okolo 1764 drukowane.) in 4to 523 stron. 

< Poema to wydane przez Auczkowskiego i 
przypisane Iózełowi i Kazimierze Xięstwu 
Czartoryskim , iest romansem przez Potockie= 
go oryginalnie napisanym, którego bohatyr 
nazwiskiem Syloret ma do czynienia z Astya- 
gesem, Qyrnsem, Kambizesem, Demetryu- 
szem, Królową Zenobią, Kumenesem. Lecz 
mnieysza by były w dziele tego rodzaiu ana- 
chronizmy, gdyby: rzecz nie była zbyt rozwle- 
kia, bez planu, (gdyż o bohatyrze na kilku- 
dziesięt wciąż niekiedy kartach i wzmianki 
nie masz), i wiersz plaski a dò tego przez nie- 
poprawny druk ieszcze bardzićy niekiedy 
zeszpecony. Zaprzeczyć iednak nie można, iż 
są niektóre opisy żywemi oddane farbami i 
w wyrazie mocnym. — O innych dziełach 


—— 


(m) Niesiecki tamże, 
(n) w Herbarzu II, Jog. 
(o) Dzieie Królestwa Polsk. p. 281. 
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Potockiego obacz niżćy między autorami epi- 
grammatów. 


$ Awantura kawalera imieniem Fortunata, istotą 
nieszczęśliwego, przez JMP. Ien. MICKIEWICZA 
Miecznikiewicza Bracławskiego ułożona i do druku 
podana, bez wyr. m. 1768. in 8. 2. tomiki. — Przedru- 
kowaną lecz z zamilczeniem imienia autora w WW axrsz. 
1796. in 8yo. 2 tomy. 

KRASICKI Icnacy (obacz wyżéy między pisa- 

rzami baiek i satyr) iako autor powieści poe- 
tycznych, znakomite w literaturze naszćy zay- 
muie mieysce, zwlaszcza że pisma iego tego 
r odzaiu prawdziwie łączą przyiemność z po- 
żytkiem. — Jako to: 

1.) Doświadczyńskiego Mikołaia przypadki. w War- 
szawie 1775 in 8. pierwszy raz drukowane; prze- 

drukowane w zbiorze dzieł 1803. 

Wytyka tam autor pospolite wady dawnóy 
edukacyi, daléy kabały trybunalskie, "prze- 
kup-twa, wymowę mecenasów, intrygi sey- 
mowe it. d. (p). 

2.) Pan Podstoli. w Warszawie 1778. in 8vo. 2. To- 
miki, w których dwie księgi były zawarte. Trze- 
cia dopiero po śmierci autora drukoivana w zbio= 
rze dzieł wydanym przez Dmóchowskiego, 


Wystawia tu autor dobrego gospodarza, 
cnotliwego i rozsądnego człowieka, a razem. 
wytyka wady i przywary naszemu narodowi 
właściwe, Ton w piśmie tém tak zręcznie iest 
uchwycony, tak doskonale do obyczajów na- 
rodowych przystosowany, że trudno iest le- 
meenen 

(p) Zdanie dość surowe o tém dziele, dał Dmóchowski w mowie 


ua obchód pamiątki Krasickiego, drukowanćy na czele dzieł 
g 1 


iego na k. XXXII. 
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pićy Polaka wystawić. Takie dał zdanie o tém 
dziele Dmóchowski (r). 
3.) Historya na dwie księgi podzielona. w Warsza- 
wie 1779 in 8. ; 

W powieści tćy wystawia autor człowieka, 
który nie mogąc umrzóć, znalazł sposób od- 
mladzania się. Ten człowiek iako przytomny 
świadek, opisnie dzieie,, wytyka błędy histo- 
ryków, czyni uwagi nad charakterami ludzi. 
Słowem zamyka się tu dowcipna krytyka 

' pism historycznych. Obszerniey wyłożył swe 
zdanie o tém dziele Dmóchowski ($). 


$.H. GAWŁOWSKIEGO pamiętnik moralny 
z różnych polskich autorów zebrany. w Warsz. w druk. 
XX. Missyon. 1782. in 8. 

Test to zbiór anegdot i kilku powieści mo- 
ralnych. 

X. KRĄTEWSKI MicHaz Dxrm1TR zgroma- 
dzenia Piiarskiego, urodził się 1746 w woie- 
wództwie Ruskiem 1 trudnił się ptywatnem 
kilku młodzieńców znakomitych domów, wy- 
chowaniem. W roku .1795 sekularyzowany, 
został proboszczem w Konskich i kanonikiem 
Kieleckim. Pióra iego kilka mamy romansów 
i powieści poetycznych, tak co do rzeczy iako 
też sposobu wyłożenia niepoślednie w litera- 
turze naszćy zaymuiących mieysce. ' 

1.) Podolanka czyli wychowanica natury. w War- 

szawie 1784. in 8vó. i r 

2.) Przypadki Woyciecha Zdarzyńskiego. w Warsz. 
1786. in 8vo. r 

3.) Pani Podczaszyna. w Werszawie 1787. in 8vo. 
Te trzy pisma wyszły bezimiennie. — 


(r) Tamże na'k: XXXIV. 
(s) Tamże ną k. XXXV, 
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4.) Leszek Biały Xiąże Polski. w Warszawie 1789. 

in 8v0 dwa tomy. 

Dzieło to iest na wzór Telemaka Fenelono=- 
wego napisane. 

_ Wydał prócz tego Kraiewski: 

5.) rea Stefana Czarnieckiego Hetmana W. K., 

w Warszawie 1787 in 8vo (t). 

Bezimiennego: Dyalog czyli rozmowa Podo- 
lanki z mężem. Dzieło ostatnie. w Warsza« 
wie 1784 in 8yo. 

(X. J, KOSSAKOWSKIEGO zmarłego 1794 
w Warszawie) Xiądz Pleban, w Warsz. u Grela, edycya 
druga 1788 in 8vo. e 2 

. Lińska Hrabina powieść polska. w Supraślu 
1789, in 8vo 2 tomy. SEA 

$. Władysław Laskonogi, roku 1206 dzieiów na- 
rodu polskiego ułomek historyczny. w Warsz u Diuf, 
1790. in 8vo 200 stron. > . 

(X. JEZIERSKIEGO ) Rzepicha matka Królów 
Żona Piasta między narodami Sarmackiemi Słowian= 
skiego monarchy tóy części ziemi która się nazywa 
Polska, w Warsz u Diufura 1790 in 8vo 428 stron. 

Jest to romans historyczny czyli raczéy hi» 
storya z dodaniem w opisie ozdób romanso- 
wych. Styl iest czysty i iaķo rzecz z dzielów 
oyczystych miłe się czyta. 

Tegoż autora, lecz także bezimieńnie: 

Goworek Herbu Rawicz Woiewoda Sandomirski, 
powieść z widoku we snie. w Warsz. u Grela 1789. 
in vo 122 stron. 

„ANNA Orımpıa z Książąt Radziwiłłów Hrab. MO- 
STOWSKA Kasztelanowa Paciązka, zbogaci- 
ła za dni naszych literaturę oyczystą oryginal- 
nemi powieściami i romansami, — Wyszły 
one pod tytułem: 
RCIE \ 


(t) Q Kraiewskim i pismach iego obaez Bixuskwso Vita et scripta 
Piaristarum p. 175. 


e 
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Moie rozrywki. w trzech tomikach w Wilnie u Za- 
wadzkiego 1806 12mo, 

W każdym tomiku znayduią się dwie po- 
wieści, z których każda także osobno w han- 
dlu iest księgarskim, pod tytułami: : 

Strach w zameczku powieść prawdziwa— Zamek ko= 
niecpolskich powieść Ruska oryginalna. — Cadowny 
Szafir czyli Talizman szczęścia (z Pani Zanlis) — Nie 
zawsze tak się czyni iak się mówi powieść Biaforuska.— 
Matylda i Daniło powieść Zmudzka oryginalna i Po- 
sąg i Salamandra z Wilanda. — 

Wszystkie w teyże drukarni pod rokiem 
'1806 in 12mo. 

a. ) Astolda Xiężniczka z krwi Palemona pierwszego 

„cia Litewskiego powieść oryginalna z histo- 

ryi naiona w Wilnie u Žawadzkiego 1807 

in vo 2tomiki 158. i 278 stron. 

3.) Zabawki w spoczynku po. trudach przez Annę 

z Książąt Radziwiłów Hirab. Mostowską. w Wil- 

nie w drukarni Dyecezalney* 1809. in 8v0 252 

stron. 3 

Jest tu pięć powieści: Pokuta powieść Pol- 
ska. — Adyla powieść moralna. — Sen. — 
Miłość i Psyche. — Lewita z Efraim, powieść 
Izraelska. — ` 


b.) Tłómączenia powieści poetye 
cznych i romansów. 


ABANKUAR (Villemain d'Abancourt.) 


Adina czyli pasterka Pireneyska i innych kilka 
romansów z trancuzkiego przełożył F. ZALEWSKI, 
w Warszawie u Ragoczy. 1808 in 8v0. 109 stron. 


ABELTABR. D: 


Abeliarda i Heloizy listy, tómaczone wierszem 
przez CHOMENTO W SKIEGO. 
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Tany przekład, wierszem także, pod imis- 
niem T. WĘGIERSKIEGO wydany, nie iest 
dziełem iego ręki (u). 


ALGAROTTL 
Seym walny Cyterski P. Hrab. Algarotti z! Włow 
skiego przetłómaczone przez MARYĄ „MALISZEW ~ 
SKA S. M. (bez wyrażenia mieysca Ł roku) in 8v0, 
143 stron. 


ARNO (d'Arnaud.) 
1.) Odpoczynki człowieka czułego, przełożył JAN 
„NOWICKI w Krakowie w drukarni Greblowskićy 
1798 in 8vo 2 tomy. 
Jest to zbiór małych romansów, — 

a.) Lorezzo i Nina przełożył JAN NoWicki. w Kram 
kowie u Grebla 1796 12m0. 

3.) Daminville powieść wyięta z dzieła Pana d'Are 
naud pod tytułem doświadczenia uczucia na pol- 
ski ięzyk przetłómaczona przez F... S... w Lwo- 
wie u Pillera 1803, in 8vo 147 stron. 


Margrabia ARŻAN (d'Argens.) 


Niestałość w miłości czyli awantury Markiza de 
Waudreville napisane po francuzku przez Markiza 
d'Argens a teraz na polskie przez Franc. Jaxyc MA= 
KULSKIEGO w Warsz u Diuf. 1793. in 8v0 edycya 
nowa w Warszawie u Lebrun 1803 in 8vo 224 stron. 


BARKLAJUSZ Jan. 


* Barklaiusza Argenidę, przełożył wier- 
szem Wacław POTOCKI, Podczaszy KŃra- 
kowski, który to przekład wyszedł w War- 
szawie u Piiarów 1607 in fol. 761 stron. 
Przedrukowana staraniem Michała Troca w bi- 
e ; 


(u) Obacz Węgierskiego pisma w edycyi Mostowskiego na k. 284." 
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bliotece poetów Polskich w Lipsku u B. C. 
Breitkopfa 1728 in 8vo 241 Stron. Po trzeci 
raz w Poznaniu w druk. Akad. 1745 in 4to 
540 i 585 stron (w), — 
| (O innych pismach Potockiego obacz mię- 
dzy pisarzami Epigrammstów ). 

Tegoż romansu tłómaczenie prozą, wyszło 
Miz, w Krakowie u Cezarego 1704 in 8vo (x). 
| Kontynuacyą Argienidy przez Ludwika Ga- 
| bryiela Bugnocyusza napisaną, przełożył 
X. Waleryan WYSZYŃSKI Piiar, wydane 
z drukarni XX. Franciszkanów w Wilnie oko- 
ło 1755 roku (y). 


$ BARTELEMI. 
i Karita i Polidor przez J. J. Barthelemi tłómaczem 


i nia Ł. GOŁĘBIOWSKIEGO. w Warszawie na No- 
| wolipiu 1804 in 8vo 136 stron, 


BERTRAND. 2 


Tewenon czyli zabawy wieyskie na ośm dni poa 
dzielone przez Pana BETRANDA RJ f;ancuzku na= 
pisane, a tłómaczone przez X. LUŻYŃSKIEGO, 
edycya 2ga w Warszawie u XX Piiarów 1779 i 1803 
| in 8vo0 278 stronnic, 
| Klużyński Idzi, Piiar, rodem z Krako- 
I wskiego, żył od 1746 — 1805. Wydał prócz 

tego, traktat o sposobach ratowania bydła w czas 
; sie zarazy. w Warsz. 1774. in 8yo (z) 
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riaa 


(w) Zał. bibl, poet. p. a. 

(x) Zał, tamże, 

(y) Zał. tamże == Przez pomyłkę zapewne drukarską, w Bielskie- 
| go Fita piaristarwa vok druku tego dzieła iest 1750. co bydź 
nie może, zważywszy čo Załuski w przytoczonena mieyscu po- 


. . r 1 
wiedział, 


(2), Ob. Brzuskizeo Vita et scripta Piarist. p, 177. 
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B-L P USLE: 

Pamiątki Miss Svdnéy Bidulph wyięte z iéy dzien- 
nika z Angiel. na francuzkie, a teraz na polskie prze- 
ożone przez H. F, P. K, M. (t. i. Hrabię Franc, PO- 
DOWSKIEGO Kasztel. o ©. w Warsz, u Diuf, 1786 
in 8v0. 4 tomy. a 

BOKACYUSZ. 


Bokacyusza dzieło (czyli raczey. Franciszka 
Petrarki, który ie po łacinie napisał) pod ty- 
tutem: Historya Bryzeldy o wierze małżeńskićy, 
przełożył wierszem i wydał bezimiennie J. E. 
MINASOWICZ we Lwowie u Trynitarzów 
1750 in 4to. 


'BOHARNE (Beauharnais). 


Heroizm tkliwości do zabawy pożytecznóy służące 
dzieło Hrabiny Beauharnais przełożone na polskie 
przez Joz. KAIETANA SKRZETUSKIEGO w War- 
szawie. 1792. in Śvo. 4. Tomy. 


„.CERWANTES Saawedra Michał. 


Don Kwiszot przetłómaczony na polskie przez F. 
H. P. K. M. (i. Franc. HR. PODOSKIEGO Kazsz. 
Maz.) w Warszawie. 6 tomów 1786. in Bvo. 


CHANSIERGES ob. Szansyerż. 
„DELAKROA (Delacroix). 


Tysiąc dni i ieden, powieści perskie przez Petis de 
la Croix, a na polski przez J. A. (ADAMCZE- 


WSKIEGO ) w Warszawie na N owolipiu. 1805 in 8, 
3. Tomy. 


DIUSIE (Dusieux). 


Bertold Xiąże Morawii, powieść historyczna i mo- 
palna z francuzkiego przełożona. w Warszawie u Diu- 
ura 1786. in 8v0. 101 szron. 
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ERNEWIL. 


Historya Pani Ernewil od niey samćy. pisana, 
z franc. przełożona. we Lwowie w druk. Pillerów. 1782. 
‘== 85. in 8. 2 tomy. 


FENELO N. 

1.) Telemak przełożony naprzód wierszem przez JANA 
JABŁONOWSKIEGO Woiewodę Ruskiego, 
iwydany w Sandomirzu 1726. fol. 340. stron. — 

Drugie mamy tegoź dzieła ślómaczenie lecz prozą 
przez Mica. ABRA, TROCA bezimiernie wydane 
w Lipsku 1750. in $vo przedrukowane w Warszawie 
1775. in 8vo z kopersztychami. — Trzeci przekład 
prozą przez IGNACEGO STA WIARSKIEGO Mecena- 
sa sądu Kassacyynuego. w Warsz. u Zawadzkićy 1805. 
in 8vo. Przedrukowany z poprawami i dodanemi przy 

zskami w Wrocławiu nakładem W. B. Korna 1810. 
in 8v0. maj. z kopersztychami, 2 tomy. — Na przo— 

zie umieścił w tém wydaniu tłómacz, wiersz O pig- 
kności i dobroci moralnćy tegoż dziela. 

2.) Rao wielkich Krołów i sławnych mężów 
w polach ze ad» z powieściami zabawnemi 
napisane przez Fenelona a tłómaczone przez F. H. 
J. P.. K M. (t i. Fras. PODOSKIEGO 
Maz. Kaszt.) w Warszawie u Diuf. 1785. in 8vo0. 
ə tomy 376.i 312 siron in 8vo. 


FETRY. : 
Przypadki Robinsona Krusoe, z angielskiego na 
franc. przełożone i skrócone od P. Feutry, teraz oy- 
czystym ięzykiem wydóe, w Warsz. u Grela 1775. 


in 8vo 2 tomy. 
FILDY NG. 
a.) Podrzutek czyli Historya Tom Džoma, w War- 
szawie u Zawadzkićy 1793. in 8v0.4tomy.— Ten- 
'ze sam przekład, a nawet i toż wydanie, z prze 


drukowaną tylko kartą tytułową. w Wrocławiu u W- 


B. Korna. 1804 in 8vo 4tomy. — 
2.) Historya i awantury Roderyka Random z fyau- 
cuzkiego przełożona przez J, Fr. w Warszawie 


1785.in 8v0 3 tomy. 
FLO- 
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FLORYA N. 


Tkliwe tego ryrmotworcy dzieła, w zna. 
cznóy części przełożone są na nasz ięzyk, ia- 
ko to: 

1.) Galatea, w Warszawie 1801. 12. 
2.) Estella mńiłostki pasterskie przełożył Jan NO- 

WICKI. w Krakowie 1796. in 12. 

Dzieło Floryana przez X. KRzysżrora KORZE- 


: NIEWSKIEGO S. P. wytłómaczone: w Nitawie u Ste- 


fenhagena 1802. in 8vo. 2 tomiki, 
W piśmie pod tym tytułem, znayduie się . 
życie Floryana, i iego Galatea i Estella. 

5.) Wilhelm Tel czyli Helwecya wolna, dzieło po- 
śmiertne Floryana, tłómaczone przez Tom. Ru- 
DNIEKIEGO. w Warszawie 1804. 8. 

4.) Numa Pompiliusz drugi Król Rzymu przekła- 
dania STANISŁĄWA STASICA. w Warszawie 1788 
12mo0. 2. tomiki. 

5.) Gonzałw z Korduby czyli odzyskanie Grenady, 
przekładania JANA NOWICKIEGO w Krakowie 
1804 in Bvo 2 tomy, 

6.) Eliezer i Neftali. Poema hebrayskie dzieło 
pośmiertne Floryana (fłómacżone -przez Kow. Do- 
MINIKA KRZYWOSZEWSKIEGO dziś assesorea 

"trybun, Dep. Warsz): w Wilnie u Zawadzkiego 
1307. 1210, $ 
Toż dzieło tłómaczone (takže prozą) przez Ro- 
MANA RUTKO WSKIEGO w Krakowie u J. 
A A in 8v6 

7.) Auth sielanka tkliwa przekładania ANTONIEGO 
OZAROWSKIEGO 1808 bez mieysca in 8vo 
arkusz ieden. 

8.) Pochwała Ludwika XII z Floriana przez L. M, 

« w Krak.u Grebla, 1790 in 8yo 202 stron. 


z GALAN D. 

Awantury Arabskie lub tysiąc nocy i iedna z fran- 
cuzkiego przetłómaczone. (przez ŁUKASZA SOKOŁO- 
WSKIE O) w Warsz. u Grela 1766. Przedrukowa-. 
NE tamže 1772 in 8vo 12 tomów, 

Tom I, 50 
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Sokołowski Piiar, rodem z ziemi Hełmskiey, 
żył od 1759— 1770. — Wydał prócz tego bezj- 
mieńnie, tłómaczenie dzieła ARNErA z francuz- 
kiego: Zycie prywatne: Rzymian. w Warsz..1768 
in 8yo. Przekład Ezopa ob. K. 406. 


GENLIS. obaczŻanli. 
GOMEZ. 


Dni zabawne przez Panią de Gomez napisane, 
ina polski ięzyk przetłómaczone. w Warszawie u Diuf 
1791. in 8vo 8 tomów. 


(GWARYNI) 


Pastor Fido (żłómacza bezimiennego, rzeczywiście 
STANISŁAWA LUBOMIRSKIEGO) w Toruniu u Lau- 
rera. — 1695 in 8v0 przyłączony (Preszaka) ro- 
mans podtytułem: Piękny Polak- prozą przełożony 
369 stron. Tamże 1722 przedrukowany in 8vo (ZAŁ, 


bibl. poèt. p. 4). 
KROCEBU (Kotzebue). 


Gołąbek prezent dla moićy córki powieść z rossyi- 
skiego (a Rossyiskie z Niemieckiego P. Kocebu) przez 
STANISŁAWA KUBLICKIEGO pułkownika (który 
umarł 1809) 1807 in $vo 18 stron w Wilnieu Zawadzk. 


"'RRAMER. ; 
Nieszczęśliwy fletrawersista przez J. ©. Kramer, 
tómaczył W. KORYCKI drukował Mehwald w Kali- 
szu 1807. in 8yo 176 stron. 


LAFONTEN August. 

1.) Arystomen i Gorgus czyli zemsła i ludzkość 
ż Niemieckiego przełożone. w Krakowie u Maja 
1808. in vo. 471. strort. 

2.) Marya Menżykowna i Teodor Dolgoruki po- 
wieść historyczna wyięta z dzieiów Bossyiskich. 
tHómaczona przez (MY. WOQOYNIŁOWICZA ) 
w Wilnie u Zawadzkiego 1808. in 8. 
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3.) Romulas założycieł Rzymu przeż Augusta Ia- 
fonten, tłómaczenia A. 8. w Krakowie u Grebla 
NASZE 2 
1810. in Svo, 2. tomy 199 1 225 stron. 


d e Er, 0; 
Wieśniaczka uszczęśliwiona czyli pamiętniki P.. 
*Margvabiny dë L. O. przez nią samą napisane, z fran- 
cuzkiego wyłożone. w Warsz. u Diufura 1779.in 8. 


4, tomy. | 
LA N T-TE: 

Podróże Antenora po Grecyi i Azyi z wiadomo- 
ściami o Egipcie- przez -F. LANTIER po francazkn— 
a tłómaczone przez JOzEFA GIRTLERA.w Krako- 
wie u Grebla. 1808. in 8vo. 5. tomów, 


MARBRBMONTEL. 
1.)Marmonteła romans pod tytułem Belizaryusz 
i pierwsze powieści moralne przełożył T. Ka. 
ietan WĘGIERSKI. (Obacz niźżćy przy poe- 
matach treści heroikomiczney ). 

2.) Małżeństwo Samnitów rzecz z powieści moralnych 
P. Marmomiel wybrana. w Warszawie w dru- 
karni Mizlerowskićy nakładem towarzystwa I 
tów 1707. 8. p 

5.) Inkasy czyli zniszczenie państwa Peru przez Mar-- 
moutela_(tłómaczone przez STANISŁAWA KŁO- 
KOCKIEGO ) w (Warszawie u Grela 1781 in 8. 


2 tomy. Druga edycya w Warszawie 1801. in $vo. 
5. tomy. 


-) Sniadania w 


atera- 


1 ieyskić czyli przypadki niewinności 

w iężyku francuzkim przez R Marmontela, prze- 
łożone przez Tomasza 6 WOLICKIEGO, w Kra- 
kowie u J. Maja. 1704. in 8vo. 102 stron. 

5.) Szczęśliwa Familia historyika moralna przez P, Mar- 
montela. w Warszawie nakładem: J. A.- Posera. 
176g. in 8v0. 140 stron. 


MERSYE (Mercier): 
Sympatya historya moralna przez Merciera;z Fran- 


tuzkiego przekładania 'TOMASZA WOLICKIEGO 
w Krakowie u J, Maja. 1795: in 8. 103 strom: ` 


50% 
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MONTESKIE(Montesqunienu). 


Dzieło świątynia Wenery w Knidos, prze- 
łożył naprzód bezimienny prozą, pod tytułem: 
Kościoł knideyski, we Lwowie 1776in Eyo, — Prze- 
klad zaś wybornym wierszem wydał Józef 
SZYMANOWSKI w Warsz. u Grela 1777in 8v0 
przedrukowany w edycyi Mostowskiego 1805 
ingvo i w Warszawie u Melchina 1805 8vo. 
Wspaniałe przedrukowanie, iako’ wzór prze- 
pychusztukidrukarskiey w tarumie u Bodoniego 
kosztem Jana Hrabi Tarnowskiego in fol. 1804. 
roku. 

Tłómaczenie to stanowi epokę w literatu- 
rze naszey, ieźli dzieła nie zjch ogromu, lecz 
z doskonałości itoku cenić należy, iak sam 
Xiąże mowców polskich Stanisław Potocki 
wyrzekł. — Za nadto iest ważny dalszy wy- 
wód tegoż zdania, żebyśmy ie tu w znacznćy 
części umieścić nie mieli: „, Można powiedzieć, 

isze on dalóy (b), że co do doskonałości 
„i wdzięku wiersza polskiego, nie ustępnie Ża- 
„, dnemu; eo do delikatnego i czułego toku, 
„iest iedynym w swym rodzaiu. Niech mi 
„kto w nim wiersz słaby, niech wyraz, nie 
mówię podły, lecz nieprzyzwoity, niech 
„, nadętość, niech twardość, niech brak sma- 
„ku, niech niedbałość okaże, przywary zbyt 
„często każące twory naypięknieyszych do- 
„ wCipów.... Mowa polska tak dawna, tak oka- 
„zala, tak szlachetna, tak stosowna do gieniu- 
„szu narodu który ią wykształcił, niemiała do 
„» czasów Szymanowskiego wdzięku delikatnóy 


(b)w Pochwale Szymanowskiego na karcie 29. 
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„, Czulości, która się w nićy prawie niepodobną 
„zdawała. Zwyciężył ón szczęśliwie nieprze- 
„lomana na pozór trudność. Język rycerski 
» w uściech iego stał się miłości i czucia ięzy: 
„kiem. Co większa, nadaiąc mu w tym ro- 
» dzalu tok nowy, do tóy go posunąt doskona- 
» lości w świątyni Wenery, że.się zdał iśdź za 
»»wydoskonalonym »dawnai właściwym mowie 
», naszćy tokiem. Umiał wyśledzić to, co wie- 
;,kom ukrytóm było. Obdńrzył, zbogacił, 
», dopelnił ięzyk oyczysty, otworzył nowe pole 
»literatnrze polskiey, a bystrym gieninszu lotem 
„, uniesiony dosięgnął szczytu wynalazku swe- 
go. Ta iest tak właściwa, tak osobna Szy- 
„manowskiego chwała, że nikt ićy dzielić 
»»2 nim nawet nie może,” 


Przytoczemy tu iak naykrótszą wiadomość 
o Szymanowskim z mowy na iego pochwałę 


„mianćy. Szymanowski urodził się 1748 roku 


z familii szlachetney, otrzymał wychowanie 
pod czułym dozorem wiekopomney pamięci 
Stanisława Konarskiego. Po skończonym na- 
uk zawodzie, przebywał wdomu Adama Xcia 
Czartoryskiego, z którym i wiele podróż za 
granicę odprawił. Zasiadał w komissyi skar- 
bowéy koronnéy, a poźniéy w deputacyi do 
ułożenia praw cywilnych i kryminalnych. 
Do smaku naydoskonalszego, łączyła się w nim 
rzadka slodycz i uprzeymość charakteru i szia- 
chetność duszy, których to zalet wiele dał do- 
wodów. Dręczony od uciąźliwóy, blisko przez 
lat 20 choroby, umarł w roku 1801, żałowa- 
ny odwszystkich, a pioro Stanislawa Potockiego 
zabezpiecza trwałość sławy iego. — 
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Prócz tłómaczenia świątyni knideyskićy;, 
napisał ieszcze Szymanowski: 

2.) Różne wiersze w edycyi Mostowskiego od 83 
do 144 strony. Miedzy lemi są ody lżeyszego roz 
dzaiu, wiersze z powodu rozmaitych okoliczności 
ź da różnych 0800. Z Prozą zaś: 


5.) List o Guście. — 


4.) Zadyg powieść z Woltera przełożona, drulo= 
wana naprzód w Warszawie u Grela bez FORE 


5. O. processie Kryminalnym. 


6.) Wyprawa na woiaż mlodego człowieka. — 


Wszystkie te pisma w edycyi Mostowskie: 
g0 277 stron, zay muią. : — Zaczął pró z tego 
Szy m anowski poema w toku tk liwy m; dwie pie- 
śni ivż były ukończone, lecz i te zaginęły. — 

MosTEsKruszA Listy Paski przełoży ł Kaie- 
tan WĘGIERSKI i wydał bezimiennie we 
dwóch Tomach w W. arsząwie, przedrukowane 
w Dreźnie (w Warszawie u Lebruna) 1804 
in evo 2 tomy, — 

Arsaces i Ismenia czyli Minister iakich mało, hi- 
storya wschodnia. w Krakowie u Grebla. 1804. in 1a. 
174. stron. 


ORWIL. 


Nieszczęśliwa Kastelli „albo listy Hrabiny dac” 
li do P. Baronowny dEreville napisane od P. Konst. 
Y'Orville, na polski ięzyk przełożone. w Kaliszu 
w druk, K. M. 1778. in $. 2 lomy. 


PETRARCHA ob. Bokacyusz. 


ROZEL. 
Listy Margrabiego de Rozel przez JMPanią Elie 


de Peaumonl zebrane, z francuzkiego przetłómączone. 
w Warsz. u Grela 1773. iu 8. 2 tomy. 
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RYCHTER. 
Kmotr Macićy przez Józefa Rychtera, z Niemiec- 
kiego przez Ave. KADYL (ták!) edycya nowa w Kra- 
kowie u Grebła. 1809. 2 tomy: in 8vo. 126 i 228 siron. 


RYKOBONIE 


1.) Awantura Amelii wyięta z dzieł Pani Riccobo- 
ni. w Supraślu 1787 — 88. in $vo. 3 tomy. 


2.) Awantura Elżbiety pisana i posłana przez nią sa- 
mą do Jmci Pani de Roskomonńd posłowey An- 
gielskiéy w Danii, z francuzkiego — w Supraślu 
1790. in 8vo. . 


3.) Kobieta iakich mało, powieść moralna z fran- 
cuzkiego przełożona przez A. IL. przedrukowana 
w Warszawie u Lebruna. 1804, iu 8yo. 


L ESA Ż (le Sage). 

1.) Awantury Idziego Blasa, z Santylany z Fran- 
cuzkiego przetłómaczone. w Dreznie 1769. in 8vo. 
4, tomy. 

2.) Dyabeł kulawy z francnzkiego przełożony przez 
ANNĘ z Grozmanich NARBUTOWĘ, przedru- 
kowany (w Warszawie ) nakładem ‘L, Kocha 1804. 
iu Byo. 2 tomy. 


$S E P IE R (St Pierre). 
Chatka Indyyska przekładania Tomasza WO- 
ICKIEGO w Krakowie 1794. iji 8. 


SZANSYERŻ (Chansierges). 


z Przypadki Neoptolema syna Achillesowego na wzór 
is ank Telemaka napisane po francuzku przez 
goc nansiergos a na. polski ięzyk 2 dodaniem geogre 
N ae aia ustorycznych przypisków przełożone (przez 

NTONTNA IZY CKIEGO Piiaro). w Warsz. u PSÓW 
1775. in 8v0. 215'siron. 
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SZPIS (Spiess), 


Szpisa Henryka Podróże przez lochy nieszczęścią 
i gmachy narzekania w trzech częściach przekładania 


FRANCISZKA GNOINSKIEGO. Część I, w Krakowie : 


nakładem Francisz, Giertnera, 1812. in 8. 

2.) Kramarz szczotek do lnu i łapek na myszy, hi- 
storya nader dziwna a iednak. prawdziwa, z niemiec= 
kiego przełożona. żamże 1810. In 8vo. 304 stron, — 


UNCY. 


Powieści moralne z różnych autorów przez Pannę 
Uncy, na dopełnienie iakoby powieści Marmontela, 
wybrane, a z frane. wyłożone. w Warsz, 1779. in 8vo, 
4 tomy (Katal, Księg. Jana Maia je 


CMWILAND, 


Sokrates mainomenos czyli rozmowy Dyogónesą 
z Synope z niemieckiego przełożone przeż STAN. 
TETMAJERA C. K. Gubern. Translat) we Lwowie 
drukiem Pilerows. 1787. in 8vo. 

Posąg i Salamandra powiesć z Wilanda naślado- 
wana przez Annę z Xiążąt Radziwiłłów MOSTO- 
WSKA w Wilnie u J. Zawadzkiego 1807 12m0 151, 


siron. * 
de la Wo (Veaux,) 


Nocy wieyskie P. dela Veaux z francn zkiego przez 
STANISŁAWA SZYMAŃSKIEGO w Warsz u Grelą 
1785 in 8vo 232 stron. Przedrułowane z opuszczeniem 
nazwiska autora i tłómacza w Warsz u Diufura 1788 
in 8v0 100 stron. — Potem w Li sku u Gleditschą. 
(w Krak. n Grebla) 1808 in Svo 180 stron, 


“WOLTER, 


14 powieść Zadyg albo iak się świat obraca — prze- 

ożył SZYMANOWSKI JózEF; obacz wyżćy 
k, 470, 

2.) Kandyd wszędobylski czyli naylepszość przez 
Pana Woltera wydana. w Warszawie w druk. P, 

Zawadzkiego 1803 in 8vo 229 szron, — 


mjii 
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3.) Historya o Magielonie Królewnie Neapolitań- 
skićy, dla zachęcenia ciekawego czytelnika z po- 
prawą wydana. bez m. 1783. in Bvo 198 stron. 


PaniŻ A N LI S (Genlis). 


1.) Elzbietki czyli dwoie Bliźniąt, w Wilnie u Józe- 
fa Kożuchowskiego in 8vo (1806). 

2.) Wspomnienia Felicyi L. w Wrocławiu u W. 
B. Korna 1808. in 8vo. 

3.) Matki Rywalki tłómaczone przez Jak. ADAM. 

CZEWSKIEGO w Warszawie. 

4.) Nowy Belizar (rłómaczenia MICHAŁA KONAR- 
SKIEGO) w Wilnie u Zawadsk. 1800. 8. 2 torniki. 

5.) Myśli i Maxymy odłączone przez Panią Zan- 
lis z testem francnzkim obok. Nowe wydanie 
w Wrocławiu u Korna 1810 m 12m0 103 stron. 

6.) Wieczory zamkowe albo ciąg nauki obyczaiówóy 
do poięcia młodzi przystosowany z francuzkiego 
Pani Zanlis przez X. Karer SKRZETUSKIEGO 
w Warsz u Piiar. 1786 in 8vo 5 tomy; przedruk. 
tamże 1806. 8i znowu tamże 1813. 8. 3 tomy. — 

7.) Oblężenie Roszelli. w Krakowie w drukarni 
Greblowskićy. 1813 in 8yo 2 tomiki. 

8.) Szafir czyl Talizman szczęścia ob. wyżćy na k. 460. 


c.) Bezimiennych lub hiewiadomych 
autorów powieści i romanse na 
Polskiięzyktłómaczone;w porząd- 

„ku lat jak z druku wychodziły. 


, Jak mamy zbiory podróży, zbiory mów 
i ted. podobnież posiadamy w ięzyku oyczy- 
stym „zbiór romansów, wydany pod tytułem: 
srani ST Powieści moralnych. i PdRARÓW, w AE 
20. tomików, *ę:Atóryei boze, rstożło 200 alroji Oby. 
micie: » 2 kłórych „kazdy przeszło 200 stron obey- 
, Mała tu tylko ilość znayduie sięrzeczy ovy- 
sinalnych, wszystko prawie iest tlómaczeniem 
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z obcych ięzyków, w znaczney części przez J a- 
kuba ADAMCZEWSKIEGO lecz i przez in- 
nych, których imion początkowe tylko głoski 
isg wyrażone. Lecz autorowie z których te po- 
wieści są przełożone, nigdzie nazwani nie są, 
ani nawet wzmianka uczyniona z jakiego ięzy- 
ka. Niektóre z tych romansów są także druko- 
wane osobno, iak n. p. Tysiąc dni iieden; 
Rotmistrz Gorecki i inne. | 

Lecz przystąpiemy do wymienienia dzieł 
nam znanych: 


$. Kleomira albo igrzysko fortuny na cudownych 
szezęścia i nieszezęścia granicach fundowane, nay- 
przód fravenzkim, potym avgielskim ięzykiem wy- 
dave, a na polski tlómaczone przez rzetelnego i pra- 
wdstwego z podęzciwych Poł:ków syna ( TOMASZA DE 
Wiron ALEXANDROWICZA. Woiewodę Po- 
dlaskiego) w Warszawie w druk. Jezu. 1754 in 4to 
316 stron. 


$. Flistorya polska polityczno moralna Walewskie- 
go Kawalera Polskiego z Beraldą córką Graffa Ro- 
merszteyna Feldmarszałka, awantury przyjażni opi-- 
sniąca, a francuzkiego ięzyka na polski przetłóma— 
czona J. O. Xięciu Imci Stefanowi Allamarowi Nay- 
jaśn. Augusta HI. Króla Polskiego lorucznikowi de- 
dykowana przez Stanisł. Słowińskiego bibl. J. K. Mci. 
P. N. M. w Warszawie w druk. XX. Piiarów 1754. 
in 8yo 274 stron. — 


$. Koloander wierny Leonildzie. w Krakowie uSta. 
Stachowicza 1762 in 8vo 3 tomy. 


$. Historia Aleydala z Zelidą z francuzkiego prze- 
łożona, w Warszawie u Grela 1770 in 8vo przedruko= 
wana tamże 177% in 8vo. 


). Zofia powieść moralna z francuzkiego tlómacze- 
nia ANNY EIENNINKOWNY. w Warszawie u Grela 


1777: in 8v0 4.5 arkusza, — 
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$. Przypadki hrabiego Alfonsa de Askołt i Izabelli 
macochy jego, z niemieckiego na oyczysty ięzyk 
przeiłómaczene. w Warszawie u Posera 1778 in 8vo 
149 stron. 


J . + T CETT 
$- Nancy albo nieszczęścia z nieroztropności i za- 
wiści pochodzące, przekładania ©. K. C. L. E. O. B. L. 
Ar . . . 
w Warszawie u Diufura 1778 in 8v0 110 stron. 


$. Sydney i Zenny z francuzkiego K. L. O. C. E. 
B. E. w Warszawie u Diufura 1778. in 8yo 54 
stron, 


$. Historya Klotyldy z Tyrolem przetłómaczona 
2 francuzkiego wierszem bez m. 1779. in 8vo 174 
stron, 

$. Sekretna historya Jana de Bourbon Xcia z Ka- 
ransi, z francuzkiego przełóżona (przeż JULIANA 
NIEMCEWICZA) w Warsz u Grela 1779 in 8v0 
2 tomy. 


Ý. Królewna babilońska albo miłość na doświad 
czeniu. w Lipsku 1779 in 8vo 250 stron. 


, $. Koronacya Numy albo Egerya historya znale= 
ziona w zawalinach Herkulanu, z łacińskiego na frane 
©uzkie a teraz na polskie przetłómaczona. w Warsza- 
wie u Diufura 1779. in 8vo 38 stron. 

_ $+ Charakter Kobiet, z wyrażeniem awantur Kà- 
kt. ad Miran, z Angiel. na franc. a z śranouzkiego 
myślani ! 1ęzyk przetłómaczony przez pewnego Prze- 

"Aina. w Lipsku 1780. in dvo. 
$. Korej i iey trzech synów albo Rensi powieść 


mor z Ka ; > A 
A ralna z francnzkiego. w Warszawie u Diufura 1780. 
in vo. 


PR; Henrietta albo zdobycz hussarska. Za powo- 

ta Kory zakonczoney wóyny listami Sprat 

ae iego przetłómaczona. w Wschowie u Hebal- 
f; 750. 1n Svo 168 Stroh. = 

n $. Historya a Kawalerze Baptiste de' ła Powie 

mik EJ de Rossi czyli ostateczne y wierności w skanie 
użeńskim, naypierw włoskim ięzykiem aapia- 
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na ina francuzki: wydana, teraz na polski ięzyk 
przetłómaczona. w Warszawie u Diufura 1780 in 8v0 
124 stron. — 

$. Historya Małgorzaty z Walezyi Królowćy Na- 
warry z francuzkiego przełożona (przez (JuL. U. 
NIEMCEWICZA) w Warszawie u Grela 1781 in 
8vo 4 tomy. — 

$. Oblężenie miasta Kale, wiadomość historyczna 
z francuzkiego przełożona .w Wilnie 1782 in 8vo 
268 stron. — , - 

$. Sara Th.. powieść Angielska z francuzkiego 
przez JMPanią S. w Warszawie u Grela 1782. in 8vo. 
63 stron. 

$. Poeta nawrócony własnym doświadczeniem 
względem artykulu przyszłego życia. Powieść moral- 
na z francuzkiego przełożona. we Lwowie u wdowy 
Pilerowćy 1782 in 8yo 59 sron. | 

, Sobie rad drugim- rad czyli powieść moralna 

e blizńiętach Faryzminie i Azysie, zktórych pierwszy 
sobą zaprzątniony, drugi iedyną na tém założył szczę- 
śliwość aby był innym pożytecznym, z francuzkiego 
we Lwowie u wdowy Pilerowćy 1782. in 8vo. 42 stron. 


. Tanni czyli żal szczęśliwy przypadek Angielski 
przek fadania z frane. na polski ięzyk przez Imć. Pan- 
nę Zofią ZAŁUSZCZYNSKĄ W. Kor. Podpółkowni- 
kownę. w Warsz. u Grela 1784. in 8vo. 88. stron. 


Pamiętniki filozofa Samotnika czyli człowieka 

z innego świata, po Chińsku i po Moskiewsku napi- 

sane, z VW łoskiego na polski ięzyk przełożone. w Warsz. 
u Diuf. 1784.. in 8vo. 

K niaz Zegota czyli Pan dobry, powieść. w Warsz. 


w druk. Nadw. J. K. M. 1784. in vo. 59. stron. 


$. Wychowaniec natury z francuzkiego przetłóma= 


czopy. w Supraślu 1785, in Bvo. 2. Części. 


$. Ligurya czyli panienka nwiedziona powieść tó- 


maczona z Greckiego. bez mieysca 1785. in 8v0. 2% 


stron, 
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; Cnota w drodze do szczęścia czyli Aspazya, przy— 
. f: . p > T 7 A 
padki angjelskie, tlómaczenia W.K. w Warsz. u Diuf. 
1787. in 8vo. 2. tomy. 
$. Rozkosze i troski małżeństwa, nowina miłosna, 
w Warsz. u Diuf. 1787. in 8v0. 2. tomiki. 


$. Hrabia de Valmont czyli obłąd rozumu, listy 
zebrane a wydane przez M... wytłómaczone z fraucuz= 
kiego przez pewną zacną weterankę (t. i. Xiężnę SAN- 
GUSZKOWĄ Marszałkową W. W. X. L.) w Warsz. 
W druk. Nadw. JK M. 1788. in Bvo. 2. tomy. 


$. Kalwinka na pustyni wychowana, albo pamię: 


‘tnik Miledy B... w Supraślu 1788, in 8vo. 2 tomy. 


$. Igrzysko fortuny czyli historya o Kięciu Męży- 
kowie. w Warszawie 1789. in 8. 

$. Pierwiastki literatury polskićy czyli powieści mo- 
ralne w ięzyku Polskim przez przez P. R. B. GS. Pod~ 
komorzyca` Parnawskiego. w Warszawie u Diufura 
1792. in 8yo. 204. SÉrON.» 

§. Pamiętnik Pana de Ravanne, Pazia Xcia 
V'Orleans, z francuzkiego ięzyka przełożony. w Warsz. 
u Diuf. 1792. — 93. in 8vo. 4. tomy. 

$. Listy Milady Julii Katesby do M. Heleny Kam- 
wią z francuzk. — Nowa Edycya w Warszawie 1793. 
im dvo. 272 stron. | 

$. Eurylla powieść, myśl wyięta z Angielskiego 
przez A, ŁOPACKIEGO tłómaczona, w Warszawie 
1794. in 8vo. e 


x §: Mustafa i Zeangir czyli przyiażń dwóch braci, 
powieść Turecka z francużkiego na polskie przez 


sd. JAZ 


+ 5. L. w Krakowie 1795, u Grebla. in Bvo. 76 stron, 


$ Turczyn w CA a P . r 
., ?oiażuiący z Rossyiskiego. w Supraślu 
1797 in 8v0 150 stron. 4 4 : i 


5 T: . s a + 
$. Gustaw Waza powieść Szwedzka, przekładania 


loyac, BYKOWSKIEGO  Poruczn. woysk Ross. 


(W Warsz, u Grelą 1797 iu 8vo 262 siron. 
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§ Idzi Blas Niemiecki czyli przypadki Piotra 
Klaus. w Krakowie u J. Maia 1798 in Bvo 3 tomy 281 
250 1 224 stron. 


$. Franklin czyli wolna wola, dzieło tłómaczone 
z niemieckiego. w Krak.n Maia 1798 in 8v0 243 stron, 


, Fonros. i Adelaida powieść Sabaudzka przez 
J. BYKOWSKIEGO w Wilnie u XX. Piiarów 1799: 
in 8v0 43 stron. f 
$. Szczyrzecki historya prawdziwa wyięta z reko- 
pisma oyca Quesnel z francnzkiego Uómaczona bez 
mieysca č roku in 8yo 110 siron. 
§. Filon i Chloe w rozmaitych zdarzeniach pismo 
SraNisz. WITUNSKIEGO, w Wilnie u XX. Piia— 


rów 1802 in 8vo 158 stron. 


$. Ludwika czyli odludne mięszkanie, z angiclskie- 
go. w Warszawie u Le Brun 1802 in 8v0 2 tomy. 

$. Eliza czyli wzór kobiet, z francuzkiego tłóma- 
czona. w Warsz. u Zawadzkićy 1802. in 8vo 2 tomy. 

$. O obchodzeniu się kobiet z mężczyznami. Do- 
datek. potrzebny do dzieła, pod tytułem Eliza czyli 
wzór kobiet bez wyr. m, ź r. in 800 +36, stron. 

$. Zimeo, powieść moralna przekładania J.W.S.U. 
edycya nowa w Warszawie u Le Brun 1803, 8yo 80 
stron. , 


$. Kochaiący się, w nieszczęścia różne wprowadzony 


„na koniec szczęśliwy człowiek, przetłomaczone z Nič- 


mięckiego. edycya nowa w Warszawie u Le Brun 1803 
8vo 283, stron , 

$. Kokietka czyli pæypadki Irysy, powieść mó- 

ralna, edycya nowa. w Warszawie u Le Brun 1805. 8vo 

(. Emma i Lemozów powieść Rossyiska z, fran- 
cuzkiego. w Warszawie u le Brum 1804. 8vo. 

$. Anne Bell powieść Angielska z francazkiego prze” 

(F . " s Ing 

Tožona, edycya nowa, w Warszawie n Le Brun 1808 

8vo 125 stron, 
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$. Paweł i Marya kochankowie jakich mało, histo- 


rya Indyjska tłómaczona z A ngielski: go przez M. SKO- 


RASZEWSKIEGO edycya nowa. w Warszawie u Le 
Brun. 1805. in vo 284 stron. 

„ Listy Perawianki przekładania J. P. (JACKA 
PRZYBYLSKIEGO) edycya nowa. w Warszawie u Le 
Brun 1805 in 8vo 241 stron. 

. Melina z francuzkiego przefożona przez JUSTY- 
NA BIESIEKIERSKIEGO w Wilnie u Zawadzkiego 
1806 in 8vo 51 stron. ` 

, Dyabeł rozkochany. Nowina hiszpańska z fran- 
cuzkiego przełożona. bez mieysca 1806. in vo 104. 
stron; - 

> $. Zwierzenie i ponfanie ładney kobietki tłómacze- 
nie przezł. Pannę de SERPONTI z franeazkiego, edy- 
<ya nowa, w Warszawie u lie Brun. 1806 in ĝvo 2 Tomy. 

Ú. Przypadki wielkie 4 małych przyczyn 3cia. ed y— 
cya. w Krakow. u Grebla 1807. 8. 267. Sron. 

_ 5. Władysław Bilinski czyli fałszywy zapał do sztuk 
Tao r Aahar a a è p * + b . j 

i umiejętności. w Wrocławiu u Korna. 1808, iu 12m0 

tlio., stron. s 

$. Karolina czyli Nowa Pamela z francnzkiego 
pos J. G. tomaczona. w Krakowie 1809. 12m0 3. 

omiki 237. 229. i 172. stron. 

5. Przykłady szlachetnych i podłych charakterów 
a dziejów Rzymskich wyięte, z uwagami moralnemi 

Wroclawiu u Bog. Korna. 1810. in 8vo 366. stron. 
Już: Czy poiedziemy do Paryża czyli familia z góry 
kę A, romans pelen prawdy, napisany 1806, w Wilnie 

awadzkiego 1810. in Bvo. 


Q. 2. Wiersz Bohatyrski. 
> a ra . 
a.) Epop eia właściwa 


WY 14373. } 4 
łu SiE wyrazach na początku tego rdzdzia* 
amieniło się co iest Epopeia, a teorya nauk 
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wyzwolonych wykłada obszernie, iakićy wy- 
niosłości i rozległości gieniuszu rymotworcze: 
go, tudzież wytrwania w utworzeniu całości, 
wymaga epopeia, ieżeli wszelkim ićy żądaniom 
ma si; zadosyć uczynić. Nie dziw tedy, że mi- 
mo zjawienia się, wśrzód tylu upłyrionych 
wiekow, wielu gieniuszów rymotworczych , 
trzech dopiero sąd powszechny świata. uczone- 
go, wskazuie męzów Homera, W irgiliusza i Tas- 
sa których dziela za wzór wtym rodzaiu wy- 
stawia. Nie możemy się w prawdzie poszczy- 
cić płodami któreby obok wyżéy wymienio- 
nych stanąć mogły, spostrzegamy iednak i wna- 
szym narodzie mężów którzy w tym nader tru- 
dnym zawodzie sił swoich probowali. ' 

BRZIMKENNEGO poema pod tytułem: ladiih 
w Baranowie w druk Andrzeia Piolrkowćzyka 162g. 
in 4lo 6 ş arkusza przypisane Katarzynie z Buczaca 
Ostrorogowey Kasztelanowey Miedzyrzeckićy. 

Lubo autor miał w myśli bohatyrkę swo- 
ię ile możności uświetnić, i w niektórych 
mieyscach niepospolity talent rymotworczy 
okazał, iednakże poematu tego wierszem boha- 
tyrskim w ścistćm znaczeniu, nazwać nieśmie- 
my. (Jest w bibl. P. Kwiatk ). 


Pierwszym iest Samuel z Skrzypny TWAR.- 
DOWSKI którego poemata Władystaw IV. Król 
Polski; tudzież drugie: Woyna domowa (obacz 
wyżcy na karcie 570.) epopeiami w pewnym 
względzie bydź miały, lecz mimo zapału poe» 
tycznego na którym często Twardowskiemu 
nie zbywa, poemata owe bardzićy są historyą, 
i ztego powodu umieściliśmy ie raczey między 
piodami do poezyi opisuiącóy należącemi. 
PO- 
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POTOCKIEGO WaczawA Syloret, nazwany 
wprawdzie od Załuskiego Jozefa poematem epi- 
cznóm, lecz nie zasługtiie to dzieło tego nazwi. 
Ska. (Obacz między rornansami k.456); 

X. Bevnzptyxr KOTFICKI Bernardyn, wy- 
dał poema bohatyrskie we 12 pieśniach pod 
tytułem: ` 

Lech Polski albo wolnego Aue narodu Polskie- 


* g6 początki, starożytność i t. d. we Lwowie w drukar- 


ni Trynitarzów 1751 in 8v0 maj 20 arknsży. 

Lecz to iest tylko tłómaczenie płąskim wier- 
szem Lechiady Sktrskiego, o któróy mowa bę- 
dzie niżóćy. — l "8 

Ten który -w tylu wzgledach na wiekopo- 
mną w narodzie z prac uczonych zasłużył sła- 
wę, Ignacy KRASICKI, i w wierszu bohatyrskim 
chcial swych sił probować i wydał Woynę Cho- 
imską, w XII. pieśniach. w Warszawie u Grella 
1780 in gvo maj; przedrukowana w pierwszym 
tomie dzieł iego: < Posłuchaymy co Dmócho- 
Wski, przechodząc wsżystkie Ńrasickiego pisma, 
© tém dziele pisże (č): ;, Nie przeczę iż dzicło 
to wspaniałego epopei hazwiska nosić nieimoże, 
zgadzam się na liczne w nićm uchybienia, wy- 
znaię że materya sama nie iest do tego gatunku 
poematu, że to iest raczey historya wierszem 
napisana i niektóremi fikcyami ozdobiona. Ale 
możnąż odmówić sprawiedliwóy chwały że się 
na Epopeię odważył? Ciktórzy ż pogardą o tém 
4 ziele mówią, nie znają że i upadek w wiel- 

im zamiarze nie iest bez chwały. Tesli woy- 
Na Chocimska nie iest dobrą ëpopeią; iest za- 
Mż dziełem szacownóm. Nie samę Kneidę 
a 4 + à js 8. . s 22 

e iFarsalią czytamy. Znay duią, się w nićy 

(e) W mowie na obchod pamiątki Krasickiego na k, XXIX; 

Tem t. 51 
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mieysca przedziwne, obrazy wielkie, uczucia 
, bd 


wysokie. Taki iest opis woyny, śmierć Za- 


wiszy, Apostrofe do wolności, mowa Chod- 
kiewicza.” 


MUŚNICKI mkonem Jezuita; wydał wiersz 


pod tytułem: 
Pullawa poema epiczne. w Polocku wdrukarni kol- 


leg. Soc. Jesu. 1803. 


Lecz znamy ie tylko z tytułu w katalogu 
księgarskim przytoczonego. 

BEZIMIENNEGO Wanda Królowa Sarmacka, 
poema w 10. pieśniach: 

Dzieło to nie wydane, lecz pieśń pierwsza 
jest drukowana w pamiętniku Warszawskim 
z roku 1809 Nro: V. 


Za naszych czasów X. Jan WORONICZ 
(obacz wyżćy k.510) przedsięwziął napisać pra- 
wdziwą Epopeię, pod tytułem: Zechiady, któ- 
róy wyimki czytane na publicznych posiedze- 
niach towarzystwa Warszaw. przyjaciół nauk, 
z naywiększem uniesieniem przyięła zgroma- 
dzona publiczność. 


Bezimienny wydał z powodu wkroczenia 
woysk Polskich do Gallicyi w/roku 1809, 
wiersz pod tytułem: Gallicya oswobodzona, po- 
emó w sześciu pieśniach. w Krakowie 1810: 
in dvo. maj. 36. stron, i 

Wiersz ten ma bydź w pewnym względzie 
wierszem bohatyrskim, ale ani układ ani rzecz 
nawet sama, nie iest do tego rodzaiu poezyi 
stosowna. 


Z 


z 
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b.) Poemata heęroi-komiczne. 


„  Nagdawnieyszy u nas rytm tego rodzaju 
test: : 
. T. AcCHAcego KMITY  Spitamiegeranomachia to 
test bitwa pigmeów z żórawiami. w Krakowie 15g5.in 4. 

Wiersz ten żartobliwy, stylem pięknym 
napisany (mówi Linde wrękopiśmie), zdaie się 

ydź satyra ma- bitwy Polaków z Tatarami. 
Wszędzie zaś wielkie są pochwały walecznego 
Batorego. | 

Tegoż autora wiersz satyryczny treści, pod 
tytniem: 

„_ List od żydów polskich po Messyasza — w którym 
się zamyka o skargach które za zbrodnie swe cierpieli, 
9 podarkach Messyaszowi posłanych i t. d. Na urząd 
Przełożył z Żydowskiego J. A. Canus aMiticla ho- 
nesTA, bez r. i m. in 4. aż arkusza. 

Sam list iest wierszem; odpowiedź zaś Mes- 
sJasza, prozą. Inne pisma Kmity, obacz wy- 
ZCY K. 316. 

IGNaceco KRASICKIEGO Miyszeis w X. pie- 


śniach w Warszawie u Grela 1775. 1a 8vo: 
Naypierwsze to iest Krasickiego dzieło, co do 
porządku wydania na widok publiczny. Prze- 
drukowane w I. tomie dzieł wszystkich. Dmó- 
chowski tak o tém poemacie pisze (d): „„Zdaie się 
że Batrachomiomachia, pospolicie przyznawa- 
ua Homerowi, była wzorćm tego poematu. Nie- 
wiemy czyli krótkie poema Homera iest tylko 
igraszką wesołey myśli, czyli też miał ukryty 
"amysł poeta, wyśmiać kłótnieiakiego miasta. — 
myszeidzie widocznieysze są stosunki do 
NN 


(a) 


W mowis na obćhód Pamiątki Krasickiego k: XXY. 
5:* 
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przywar narodowych. Spór szczurów i my- 
szy © pierwszeństwo, wystawia kłótnie mię- 
dzy naszym senatem i'stanem rycerskim. Rada 
ministrów na dworze Popiela, osobliwie ićy 
konkluzum, wyraża pospolite obrady polskie 
przed seymem 1788. W charakterach myszy ró- 
Żnych krain, odrysowane są charaktery ró- 
żnych narodów. Biblioteka zamieniona w śpi- 
żarnią , iest szczęśliwą i stosowną fikcyą. W ca« 
łém poemacie myśl trafna i zabawna.  Wstę- 
py na wzór Aryosta z myśli moralnych. Rzu- 
cone uwagi wysokie z zastanowienia się nad 
rzeczami drobnemi, czynią skutek przedziwny. 
Obraz Filusia kotka, bardzo piękny, nie 
mnićy dobrze zrobiony opis lichwiarza. Apo- 
strofe o miłości oyczyzny, stała się nieiako wy- 
razem świętym. Niektórzy mniemali, że My- 
szeis ie:t zupełnie poematem allegorycznóm, że 
od imionami Gryzomira, Gryzandra i t.d; 
ukryte były pewne osoby. Ale próżne ich by- 
ły usiłowania w znalezieniu klucza do tćy alle- 
goryi: Atoli podobna do prawdy, że poema 
to było w początku pisane w celu satyrycznym, 
potóm odmienił myśł autor i zrobił ie czystą 
igraszką wesołego dowcipu. Jakoż niepodo- 
bna rozumieć, aby gieniusz tak trafny i szczę- 
śliwy, pisał rzecz bez celu. Mimo że chciał za- 
trzeć wszystkie slady pierwiastkowego zamia- 
ru, zostało się iednak kilka, po których mo- 
Żna dociec myśli autora. Ktokolwiek wczyta 
się dobrze w to poema, znaydzie nieiakie po- 
dobieństwa, kogo autor przez myszy i szczury; 
kogo przez koty, naczelnika ich Mruczysława, 
kogo przez dyzgracyowanego ministra, chciał 
oznaczyć. 
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 Knasicexeco Monachomachia czyli woyna mni- 
chów w 6 pieśniach, wydana naprzód w War- 
sząwie bez r. : 
Powód do poematu tego był takowy (e): 
Fryderyk IT. Król Pruski dał Krasickiemu ten- 
że sam apartament w pałacu Sans- soucie w któ- 
rym mieszkał Wolter, mówiąc mu, iż w takiem 
'"mieyscu powinienby bydź natchniony i co pię- 
knego napisać. Owocem tego wyzwania była 
monachomachia, Daléy Dmóchowski takie da- 
ie otem piśmie zdanie., „Poema to powsze- 
chnóm zdaniem za doskonale w swoim rodzaiu 
dzieło iest miane. Są prawda, niektóre przer- 
wy w opowiadaniu, ale wesołość myśli, tras 
fność obrazów, dosadność w wydaniu oby- 
czajów, do tego płynność wiersza, dowcip 
w krytyce, w naywyższym stopniu ie zaleca 


i zawsze będzie z ukonientowaniem czytane. , 


Jeśli niema tyle poprawy co Pulpit Boala, wię- 
cćy ma wesołości i żywości. — Autor chcąc 
uspokoić roziątrzone umysły poematem, któ- 
rego niewinneżarty rozśmieszyć tylko były-po- 
winny, napisał Anti-monachomachią. W tém 
drugiem poemacie nieustępuiącóm co do tonu 
i sposobu pierwszemu ( mnićy tylko akcyi ma- 
lącęmu ), opisał konfederacyą osób roziątrzo- 
nych. — W nióm iuż głaszcząc urażonych, 
tuż wystawuiąc nieprzyzwoitość ich zapędów, 
przydusił szemrania i swoie pierwsze dzieło 
usprawiedliwił.* — 


Krasicki napisał prócz tego komiczne poema 


w ksztalcie listu, pod tytułem Organy iak się 
powiedziało wyżćy na K. 404. 
en 

(e) Dmócnowski Tamże na k, XXVII 


b 


A 
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$.. Asketomoria w sześciu pieśniach. bezimiennie ya 


dana bez roku i mieysca, zapewne około 1780. 8vo 
25. stron, 


Jest w pewnym względzie dalszym ciągiem ` 
czyli naśladowaniem Monachomachii Krasi- 
ckiego. Wchodzą tu zakonnice zgromadzone na 
seym klasztorny, gdzie niezgoda pomiędzy 
niemi powstaie. Ale niewidać o co właściwie. 
tzecz idzie. — Lubo iest wiersz gładki miey- 
scami, myśli dowcipne i trafne, calość iednak 
nie może iśdź w porównanie z Monachomachią 
którćy naślad owanie bardzo tu-iest widoczne. 
Poema to pod odmiennym tylko tytułem: Seym 
Jartuszkowy wyszło bez roku i mieysca in 8yo 
maj. — 

WĘGTERSKT w poemacie swoićm Organy, 
miał przed oczyma Pulpit Boala; napisał on ie 
w roku 1780 lecz wydał w roku 1784 4to pod 
zmyślonem imieniem WITCHERTA in 4to z li- 
stem przypisnym Krasickiemu naówczas Bi- 
skupowi ` Warmińskiemu. Przedrukowane 
Ww zbiorze pisarzy Mostowskiego 18035 wraz 
z jnnemi Węgierskiego dziełami, 


Umieściemy tu krótką wiadomość o Węgier. 
skim i pismach iego, wyiętą z edycyi Mosto- 
wskiego. Tomasz Kajetan Węgierski staroście 
Korytnicki, Szambelan Króla Polskiego, urodził 
się 1745 zfamilii na Podlasiu znakomiteóy, I ćwi- 
czył się w naukach w konwiktach Jezuitów 
i leatynów, gdzie wcześnie dał postrzedz te 
przymioty ite obłąkania, które krótkie życieiego 
częścią wsławity, częścią goryczą zatruły. Posia- 
dał bystrość i zdolność niepospolitą, ale razem 
niezwyciężoną skłonność do saiyry. Wyszedł- 
szy ze szkół, w krótce wolnością myślenia i pisa- 
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nia, sprawuiąc znaczne w stolicy wrażenie, ścią” , 
gnal na pisma swoje ciekawość,na osobę prześla+ 
dowanie. Wyznać trzeba, iż nie dosyć miał 
pomiarkowania w używaniu tego łatwego, 
ale mylnego sposobu nabywania sławy, któ- 
rą na cudzey krzywdzie swawolny dowcip bu- 
duie.— Pisał w czasie, w którym ieszcze było 
modą naygrawać się z obrządków religiy i z jóy 
kapłanów., Takowe urąganie z rzeczy zupeł- 
nie od właściwego każdemu przekonania, a za- 
tém cudzym mniemaniom niepodległóy, teraz 
oświeconych umysłów politowanie pobudza, 
wtedy wiekiem młodym autora i uwodzącym 
przykładem starszych, wymówione tylko bydź 
mogło. Po wielu przykrościach, które przez 
swe uiszczypliwe wierszyki na osoby wiele mo- 
gace ściągnął na siebie, znagłony był Węgier- 
Ski do wyiazdnz kraiu. Zwiedziwszy znaczną 
część Europy, opisał w języku francuzkim po- 
dróże swoie we Włoszech i we Francyi połu- 
dniowóy, w którem opisaniu umieiętność do- 
skonała obcóy mowy i częste błyskawice do- 
wcipu iego okazuią się. ' Lecz w krótce mało 
„zdrowia szariowawszy, umarł roku 1787 w Mar- 
sylii gdzie 1 pochowany. w 


Pisma Węgierskiego prócz organów wyżćy 
wymienionych, są następuiące : — 
2.) Pigmalion scena liryczna Jana Jakuba Russo 
wierszem przełożona. Ob. k. 332. i 
3.) Bayki, listy i wiersze rozmaite niekiedy nasla- 
dowane a po większóy części oryginalne, gdzie 
czesio i myśli wyraz niewinne uszy razi. 


Oprócz tych pism w edycyi. Mostowskiego 
w Warszawie 1803 in 8yo w iednym Tomiku 
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wydanych, przełożył ieszcze Węgierski z rana 
cuzkiego języka 
4, A Marmontela Belizaryusza w Warszawie 1787, 
vo, 


5.) TEGoż AUTORA, (pierwsze) Powięści moralne 
„a w Warszawie 1777. m Bvo 3, Tomy. 
6. ) Monteskiega Listy Perskie. — 

Czyli opis podróży iego w jezyku francuzkim 
iest drukowany lub nie, wiadomo mi nie iest.—. 
Ttómaczenie zaś wierszem listów Heloizy i Abe- 
larda pod imieniem W ęgierskiego wydane, nie 
iest iego pióra. (Ob. k. 461), ! 

Fnavciszka KNIAŻNINA wiersz pod tytus 
lem Balon, pòema w X. pieśniach drukowa- 
ne w zbiorze d'iet jego w tomie TT. ( obacz wy» 
żćy k. 502), Poema to napisane było w Pula- 
wach gdzie kilkanaście osób tak z familii Xcią 
Adama Czartoryskiego, iako też innych do ić 
spółeczeństwa przypuszczonych , składało tak 
nazwane Towarzystwo balonowe czyli wystawie: 

"niem balonu zatrudnione. Lulier sławny Ma. 
tematyk (aa ów czas przewodnik młodych 
Xiążąt Czartoryskich) był Prezesem owego to- 
warzystwa, | 

$. Uwagi o śmierci niechybney wszystkim pospo« 
litćy, wierszem wyrażone przez X. BAKĘ S. J. pro~ 
fessora Poetyki, asumptem]. P. Xawerego Stefaniego 
Obywatela miasta Wilna do druku na pożytek ducho- 
wny podane 1766, roku, — Drugi raz nakładem 
Amatorów zprzemową RAYMUNDA KORSAKĄ  prze- 
drukowane (w Wilnie u Zawadzkiego) 1807, in Bvq 
10. arkuszy, 

Pobożny autor X. Baka, pisząc swoie wier- 
sze dla zbudowania, nie myślał, żeby służyć 
miały do wzniecenia pustego śmiechu; ale 
w jstóćle, zskruszonćm nawet sercem wziąwszy 

te wiersze do rąk, dość często śmiąć się trzeba, 
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tak śmiesznych bowiem i trywialnych używą 
obrotów i wyrazów, że o pierwiastkowóy auto- 
ra myśli wcale się zapomina. Nowy wyda- 
wca w duchu niby aptora, lecz iuż w celu same- 
go roszmieszenia. dodał przemowę; BOL:0- 
WSK] zaśnapisat:dedykacyą do Burmistrza Wi- 
leńskiego persyfluiącą dowcipnie owe zakonni: 
Cze szumno-iałowe ksiąg przypisy. — Przeto 
całe to dziełko, nie iako płód sztuki, ale iako 
krotofile zabawną uważać trzeba. — 

$. Przypadki Lubelskie poema oryginalne wierszem 
takim iak Monachomachium (miało to bydź: Mona- 
chomachia, która w strofach ośmiorymowyeh napisana) 
ułożone przez W, K. bez mieysca 1810, in 8vo 144, 
stron, a przeszła 2000, wierszy, 

Niewiemy iakby ten płód nazwać; iest to 
bowiem niby poemą opisuiące, ale oraz i saty- 
ryczne, wystawuiące osobliwie bezprawia 
Trybunału Lubelskiego za dawnych czasów 
iniecnych prawników w różnych sytuacyach. 
Lecz calość , w tonie gminnym napisana, każe 
18 raczéy do komicznych niź satyrycznych poes 
matów liczyć, 


©.) Tłómaczenia wiersza Bohatyrskie: 


goipoematów heroikomicznych. 


ARYOST Ludwik. 
Poema Orland szalony z 46 pieśni złożo- 


"ne, przełożył Piotr KOCHANOWSKI kawa- 


er Maltański, od I, do XXV pieśni, ktore dos 
Piero w roku 1799 w Krakowie in 8vo maj we 
dwóch tomach wydał Jacek Przybylski, za- 
chowuiąc w drukn iak nayskrypulatnićy, pi- 
sownią nawet rękopismu w bibliotece Hrato- 
wskićy znaydnuiącego się. Widac iawnia, że 
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autor w przekładzie tym, ostatnićy nie przyłożył 
ieszcze ręki. Rękopism, całkowite dziela tłóma- 
czenie przez Piotra Kochanowskiego napisane 
„zawieraiący, iest w bibl. P. Kwiatkowskiego. 


KRASICKI przełożył początek XXXV. pie- 
śni, umieszczony w tomie III. k. 272. dzieł 
iego. 


BOIER Wawrzyniec 


Jezuita Szwed rodem, w Polszcze zamieszka- 
ły, wydał poema bohatyrskie w łacińskim izy- 
ku, Które na polskie przełożył Ja nEYSYMONT 
pod tytułem: 

K arvolomochia czyli wiersz o zwycięziwie Zygmun= 
ta I. w Inflantach pód Kirchholmem nad Karolem 
Xięciem Sudermanii roku 1605. odniesionóm. w Wil- 
nie fe wau „Akademickiey 1606. in 4to 13. arku- 
szy. (f). 


GRBESSET. 


1.) Ver-Vert czyli szpak klasztornego chowania prze— 
łożył (gładkim) wierszem z trancuzk iego TADE 
usz MORSKI (ożoło roku 1390. Poset Króla Pol- 
skiego przy dworze Madryckim) w Warszawie 1779 
in vo 60. stron. ; 

2.) Pulpit żyjący poema polskie na model Gresseta 
pierwszego mrateryi w ięzyku francuzkim au- 
tora. w Gdańsku 1781. in 8vo 16. stron. 

Jak tytuł mało obiecuie, tak wistocie lepsze 
o tłómaczu można powziąćć zdanie z samego 
wiersza który dość iest gładki. 

3.) Gresseta wiersz o osobności ż francnzkiego na 
polski tlłómaczony przez X. Joz. Konst. BOGU- 
SŁAW SKIEGO. w Wilnie u Piiarów 1802. in 
8vó 34. stron, 3 


(£) Zał. bibl poet. p. 5. 


) 
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Tada w szesnastym iuż wieku w Janie KO- 
CHANOWSKIM niepośledniego otrzymała tłó- 
Mmacza, który trzecią iey księgę czyli poiedy- 
nek Parysa z Menelausem przełożył, i zape- 
wne o tłómaczeniu całego dzieła zamyślał. Przez 
półtorasta przeszło lat, nikt się unas nie odwa» 
Żył na przekładanie rymów oyca poezyi. Do- 
piero w drugićy połowie ośmnasiego wieku 
przedsięwział tę pracę Ignacy NAGURCZE- 
WSKT (obacz wyżćy k.451) i doprowadził prze- 
kład Diady do.ośmnastey księgi, lecz go nawi- 
dok publiczny nie wydał. Dmóchowski w trze- 
cim tomieswoiey Iliady, umieścił twzeciąi czwar» 
tą księge Nagurczewskiego tłómaczenia za iego 
pozwoleniem. : 

Jacek PRZYBYLSKI wydał tłómaczenie 
pierwszćy księgi Iliady i Batrochomiomuchii 
czyliwoyny żab z myszami. Ma mieć mąż ten 
Pracowity, całą Iliade i Odysseę przetłómaczo- 
ną w rękopiśmie, lecz dotąd nie są drukowane. 

„Pierwszą księgę przedrukował Dmóchowski 
w swćy edycyi Homera. Wierność iak nayści 
śleysza, iest prawidłem, którego się trzymał _ 
Przybylski w przekładzie tak Homera iak i îns 
nych pisarzy klassycznych 


' FRANCISZEK DMOGHOWSKJ około 1790 ro- 
‘U przełożył 8. ksiąg Iliady płynnym wierszem, 
a poźnićy wszystkie 24 ksiąg ukończywszy, 
w Warszawie w drukarni Piiarskićy 1800 xo- 

u w trzech tomach gvo maj wydał. - Prócz 
całkowitego Tliady tłómaczenia (które Dmó- 
chow ski jako greckiego ięzyka nieposiadaiący, 
z łacińskiego i francuzkiego przekładu robii) 
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znayduie się tam rozprawa Popa o gieniuszu 
Homera, ohiaśnienia i przypiski, tudzież proby 
innych tłómaczeń iako to, Kochanowskiego, 
Nagurczewskiego, Przybylskiego. 'Tłómacze- 
nie to z niektóremi odmianami i poprawami 
samegoż tłómacza, wyszło tamże 1804 8v0 5 
tomy. Stanisław Potocki takie dał zdanie o tém 
Jliady tłómaczeniu (g): » Dmóchowski myśli 
autora przelał z wielką gładkością na oyczysty 
ięzyk, ' Jeszcze mi się nie trafilo wciąż przeczy- 
tać dwie lub trzy pieśni z dawnieyszych tłóma- 
czeń oyca poetów, bez iakieyś tęsknoty; prze- 
czytałem dwa tomy Dmóchowskiego wciąż 1 z u- 
podobaniem.*”* Osiński zaś rozbieraiąc zalety 
tłómaczenia tego powiedział między iqnemi (h), 
„że ieżeli świątynia Wenery w Knidos Szymano- 
wskiego, ięzyk rycerski ugzyniła czucia imi- 
łości ięzykiem podług nader poważnego zdania 
Stanisława Potockiego, tedy sklad tego ry- 
cerskiego ięzyka, tok. iego brzmiący, dźwięk 
sposobny do wyrażenia wszelkich uczuć ró- 
wnie rozkoszą iak grozą przenikaiących, znay” 
duie się zapewne w całóy swćy zupełności 
w Iliadzie. * PE 


Ponieważ tłómączenie Iliady nayważniey- 
szem iest Dmóchowskiego dziełem, przytacza. 
my tu przeto krótką wiadomość o życiu tudzież 
innych pismach iego. Urodził się Dmócho- 
wski w roku 1762 na Podlasiu i w 16 iuż roku 
wszedł do zgromadzenia Piiarskiego, w którem 
obowiązki nauezyciela w Radomiu, Łomży 


(g) W mowie na pochwałę Szymanowskiego nak. 67. == i 
h) W wiadomości o Życiu i pismach Dmóchowskiego drukowane 
s 2754 8 Zo s > 
* na czele tłomaczenia iego Eucidy w Warsz, 1809 na iu XE 
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"w Warszawie z chlubą sprawował. W roku 
i1794 za pośrzednictwem Hugona Kołłątaia do 
spraw publicznych użyty, iw radzie nieustaią- 
cey, naywyższćy: magistraturze ówczesnego 
rządu w Warszawie umieszczony, gdzie aż do 
chwili rozwiązania władz rządowych zasiadał. 
Wśrzód zmian politycznych które z krainą 
polską się dzialy, przymuszony własną opuścić 
oyczyzne, przebywał w Niemczech, w Wio- 
szęch i Francyi przez lat kilka, aż ną koniec 
za pośrzednictwem Krasickiego na ówczas Ar» 
cybiskupa Gnieźnieńskiego, pozwolenie do 
powrotu na łono swych przyiaciół w roku 1800 
otrzymał. Przy tworzeniu się w roku 1801 to- 
warzystwa przyiaciół nauk w Warszawie, z0- 
stat mianowany sekretarzem i przez lat kilka 
obowiązki te z chwałą wypełniał. W tey to 
epoce do swobody familiiynego pożycia wzdy» 
chaiąc, i w nićq osłodę i spokoyność potak roz- 
maitych losu koleiach upatruiąc, wszedł 
W związki małżeńskie z Jzabellą ` Mikorską. 
Odtąd iedynie dla nauk żyiąc, w roku 1808 
z żalem wszystkich którzy go z bliska lub też 
z pism tylko znali, dni swoie zakończył (i). 
Pisma Dmóchkowskiego prócz tłomaczenia Ilia- 
Y» Są następnuiące i. l 
. 2%) O cnotach w towarzystwie naypottžebnieyszych 
1 wadach im przeciwnych. w Warszawie 1787. in 8v0 
ru$te wydanie tamże 1809. 
5.) Sztuka rymotworcza. obacz wyżćy k. 341. 
„ 1) Oreligii iakoiedynćy zasadzie szczęśliwości li- 
czkiey, tlómaczenie z francuzkiego Pani: de Zanlis 
enlis) w Warszawie 178g. in 8va. 
(i) o Dmóchowskiego Życiu i pismach obszefnieysza znaydnie się 


wiadomość w Ostyskrzco piśmie wyżćy przytocznonćm, tudzież 
w Biguskitco Vita et Scripta Pliarist. p. 199 
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5.) Sąd ostateczny poema Edwarda. Junga, nie z jęd 

* zyka oryginalnego lecz z tłomaczenia /rancuzkiego 
Pana "TURNER przełożone wierszem w War- 
szawie 1785. in 4to. Druga edycya poprawna 

w ' Warszawie 1803. jn 8vo. Przy tém drugiem 


wydaniu załączona test pierwsza noc Junga iutom= 
ka -z Raiu utraconego MILTONA. 
`6.) Zakus nad zaciekami wszechuicy Krakowskićy. 
w Warszawie 1788. in Bvo , 
Jest to pismo treści literacko - polemi- 
cznćy. zy ŚR 
7.) Urywek od bicza kręconego w Krakowić. 
w Warsz. 1789. in 8vo. 
Należy to pismo wierszem napisane do po- 
przedzaiącego. 
8.) Oratio pro instauratione studiorum Warsaviae 
habita. 1789. in 8v0. 
9.) Mowa o potrzebie i sposobach uczenia łaciń- 
skiego ięzyka. w Warszawie 1790. in Śwo. 
10.) O ustanowieniu i upadku constytucyi 3. Maia 
1791. roku, w Lipsku 1793. in 8vo 2. Tomy. 


Lubo Bielski w dziele wyżćy przytoczonem, 
pismo to Dmóchowskiemnu przypisuie, ale rze- 
czywiście w małey tylko części należał ón do 
niego, gdyż Hugo Kołłątay, Ignacy Potocki 
prawdziwemi są iego autorami, a inni prócz 
tego przykładali się także, 

11.) Tłomaczenie Q. ksiąg Bneidy po smierci iego 

„ wydane obacz niżćy między tłómaczami Pirgiliusza. 

12. ) Dłómaczenie pierwszty księgi Oddyssei w wy- 
borze poezyi w części II, umieszczone. 

Zamyślał Dmóchowski o przełożeniu caléy 
Odyssei, tudzież kontynuacyi Kwinta Kalabra, 
lecz śmierć mu dzieła tego do skutku przy” 
wieśdź niedozwoliła. 

15.) Pochwała P. Karpia cliorążego Upitskiego. 
w Warszawie 1787, in 8vo. 
1 
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14.) Mowa przy obchodzie pamiątki pogrzehowéy 
gvacego Krasickiego Arcybiskupa Gnieznieńskie- 
go w Towarzystwie przyiaciół nauk miana, dru= 
kowana w Warszawie 1802. in 8v0 żudsież na cze 
le dzieł Krasickiego przez Dmóchowskiego wyda- 
nych. 
15.) Pochwały Grzegorza Piramowicza, Stanisława 
onarskiegò, Karóla Wyrwicza, Teodora Wagi, 

Ignacego Zaborowskiego, "Teodora Ostrowskiego 

i t. d. drukowane w Pamiętn. Warsz. 

16.) W roku 1794 był Dmóchowski Reda- 
ktorem Gazety rządowey w. Warszawie wycho- 
dzącey; od Kwietnia do pierwszych dni Listo- 
pada. 
17.) Od roku 1801 do 1805 wydawał Pamię- 
tnik Warszawski, gdzie wielerozpraw iego i poe- 
Zyl tak oryginalnych iak tłómaczonych się znay- 
duie. — W roku 1805 wydał na widok publi 
czny Jana Gorczyczewskiego tłómaczenie satyr 
Boala. Dmóchowski iest nadto autorem wielu 
drobnieyszych wierszy poiedynczo i bezjmien- 
nie wydanych. — 


„ Na posiedzeniach król. Towarzystwa przy- 
1aCiół nauk słyszeliśmy czytany przekład nie- 
których wyimków z Iliady. przez STANISŁAWA 
STASZYCA Radzcę Stanu Xstwa Warszaw. 
onsyliarza w Dyrek. Eduk. wierszem nie ry- 
mowym. Przez swą wierność i dosadność, 
nadgrodzoną została ta poezyi naszéy ozdoba, 
tora od nićy nieoddzielną się zdaie. 
Homera Odyssei nie mamy dotąd w polskim 
ięzyku prócz pierwszćy xięgi przekładu Dmó- 
chowskiego o któróy mówiliśmy pod N. 12. 
Prócz ERZYBYLSKIEGO przekładu Ba- 
trachomiomachii w Krakowie roku 1789 wyda- 
ney; mamy jeszcze drugi przekład w polskimi 
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ięzyku, przez Pawza ZABOROWSKIEGO przy 
koncu szesnastego wieku pod tytułem: Zabo- 
mysza woyna in 4to wydany. Tiómaczenię to 
o któróm wspomina Naruszewicz (k), znayduie 
się w bibliotece Puławskićy. 

O Himnach Homerowych obacz wyżéy 
karta 523. i 


KRAMOENŚS Ludwik. 


Lmzyada czyli odkrycie Indyi wschodnich w 10; 
pieśniach przekładania JACKA PRZYBYLSKIEGO 
w Krakowie u Grebla 1790. in 8vo. 356 stron. HMyią- 
tek z pieśni pierwszćy znayduie się w tomie III dzieł 
Krasickiego na k: 476. 


KRLAUDYAN. 
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Poema o porwaniu Prozerpiny, przetłóma: 


czył JĘDRzBEY WaNcENry z Unichowa: USTRZY: 
CHI Kasztelanic Przemyski, Proboszcz kate- 
' dralny Przemyski, a późnićy Opat Mogielnicki, 
Przekład ten wyszedł naprzód bez wymienie- 
nia autora, tylko głosek początkowych A. U, 
w Warszawie w druk. Piiarskićy bez roku (lecź 
rzeczywiście 1689) in 4to. 6 arkuszy. Przes 
drukowany późnićy z jnnemi wierszami pod 
tytułem: 

Troista historya, to test Proserpina, Faetoni Achil- 
„leida Stacyusza z jnnemi drobnieyszemi poezyami 
z, łacińskiego, francuzkiego i włoskiego ięzyka, wier- 
szem przełożone. w Krakowie u Franc. Cezarego 1700 
in '4t0, 167 stron. (1). 

Trzecia edycya Prozerpiny, wyszła w Ware 
szawie u Grella 1772 in 8. 16i stron, przy 


(k) W przedmowie do tłómaczenia Anakreonta, wydanego w Warsz 


1794. in 4. 
(1) Nisszzęki Herb IV, 441: Załuski bibi. poet. pol, p. 87: 
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któróm wydaniu załączone są. inne rytmy Klau- 
yaną iuż to przekładania Ustrzyckiego, już 
J. E. MINASOWICZA. W szczególności zaś 
ten ostatni tlónaczył listy, Liryka, Idylia'i Epi- 
grammaia wybrane. 
Tnne prócz tego mamy tłómaczenie poematu 


0 porwanin Prozerpiny przez FRANciszkA DroN. 


KRNIAŻNINA, drukowane w szesnastym tomie 
Zabawek przyiemuych i pożytecznych, W tymże 
tamie iest Knia/nina przekład Klaudynszowego 
poematu: Fenix, 
7 . 22 . . i r . 
Prócz pism wyżćy wymienio nych wydał ie- 
szcze Ustrzycki następuiące: 

2. ) Historya o krucyatach na wyzwolenie ziemi 
świętey od X. Lopwika MAIMBURGA S$. J. 
po francuzku napisana, a na oyczysty przelożona 
ięzyk. w Krakowie 1707 im fol. Przedrukowaną 
w Poznaniu 1768 i 1769 roku, we czterech To- 
mach in Svo. 

3.) Historya o herezyt obrazobórców j przeniesie- 
nia Państwa Rzymskiego do Francuzów, z Ludw. 
MAIMBURGA przetłómaczona. w Krak. 1717 4. 
+) Historya o Schizmie Greckićy I. MAINBURGA 
przelłómaczona w Krakowie iu Fols==3 l 

5.) Sobiesczadós seu de laudibus Joannis Magni re- 
gts Poloniarum znęlctissimi 'carminum libri Z. 
Z enetiis ap. J. Er. Palpaseńsem 16376 in 4to 449 
stron (mt); | 

„Janocki z nadzwyczaynóm uniesieniem opi- 

sue (x) zalety tego poematu, 'i dziwi się, że 
"UMO swéy rzadkości, do iego czasów przedru- 
owanćm w Polszcze nie było: 
—— 
(m) Wszystkie te pisma nazywa Niesiecki w przytoczonćm mioyscu, 
a zniego Krasicki w zbiorze wiadomości potrzebnicyszych, tudzież 
w Tomie If, 254 dzieł przez Dmóchowskiego wydanych, z nie-| 


Li Ż . 5 r A 4 4 z 
iakićm, iak u niego zwyczay, tytułów skróceniem 1 opuszcz6GnieMma 


toku wydania, 
(aj Nachr: v: raren poln: Büchern T; 87: 
Tom L 52 


4098 


. LUKA N. 


Farsalią czyliiwoynę domową między Pom- 
peiuszem a Juliuszem Cezarem, przełożył iuż 
"w szesnastym wieku BeNgpvkT z Kożmina czy- 
li ŁOZMINSKI professor Teologii w akade- 
mii Krakowskiey, współczesny Hozyusża iak 
świadczy Sołtykowicz (0). Niewątpię iż gorli- 
wy ten badacz, nie płonnie o tym przekładzie 
wspomina, szkoda tylko iż nie dodaie, czyli 
i gdzie tó tłómaczenie było drukowane. Zału- 
ski' w swćy bibliotece poetów polskich (p), pi- 
sze tylko o tym Benedykcie Kożminskim, iż 
wy dał po łacinie Farsalią Lukana w Krakowie 
u Macieia Szarfenberga 1535 na 18 arkuszach. 
— Krasicki mówiąc o Lukanie dodaie (r), że 
pierwsza iego edycya w Polszcze, wyszła w fira- 
kowie za staraniem Benedykta z Kożmina. Kto 
wie tedy, czyli w Sołtykowiczu nie przez po- 
myłkę zamiast pierwszy wydawca Lukana zrobiło 
się pierwszy przekładacz na ięzyk oyczysty + Wy: 
razy Bardzińskiego w przedmowie (niżćy przy- 
toczone) zdaią się to mniemanie potwierdzać. 


CHROŚCIŃSKI Sranistaw przełożył Far- 
salią w strofach ośmiorymowych i wydał wraz 
z supplementem i kontyhuacyą. w Oliwieu Ja- 
na Jak. Textora. 16g0 fol. 550, 95,1517 stron. 
Lecz tłómaczenie iest nieco rozwlekłe i tém 
mniey się podoba, że sam oryginał zalety zwię- 
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(o) W dziele o Akad. Krak. na, k. 138. SranowoLsxi zz Hecat. N.i, 
gdzie o pismach Koźmińskiego wspomina, oFarsalii żadney nie 
czyni wzmianki. $ 

(p) Na k y 

(r) w Tomie HI k. 173, 
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złości nie ma. (o Chrościńskiłn ob. k. 298 

1.1575.) e 
> BARDZIŃSKI Aran Dominikan, w rokpa 
Chrościnskim wydał swoie tłómaczenie, bez- 
imiennie, pod tytułem: Odrodzona w ięzyku oy- 
czystym Farsalia Lukana — z supplementami , od 
tedne go przetłómaczona Polaka. w Oliwie u Textoa 
ra 1691. fol. 19o i 72 stron. Przekład ten tę 
ma zaletę nad ttómaczeniem Chrościńskiego, iż 
iest wiernieyszy i zwięźleyszy, wiersz także 
i wyraz Bardzińskiego iest daleko dosadniey- 
szy i mocnieyszy (s). W przedmowie do swe- 
g0 tłómaczenia pisze Bardziński: „, Chociaż 
» inszych klassyków przełożono; | iednak 
», przed laty na Lukana nikt się nieodważył (t). 
s» Częścią dla zamknięcia w krótkich słowach 
s sensów, Częścią dla wysokiey łaciny, w tym 
» dopiero wieku niektórzy na niego się odważy: 
sli, a między niemi iia” Z wyrazu tego nie- 
„którzy sądzić by należało iż prócz Chrościńskie- 
80 ktoś ieszcze inny z współczesnych przekła- 
dem Lukana się zaymował. Przy kóńcu znay- 
duie się także przekład z Petroniusza wizerun. 
ku woyny domowóy między Pompeiuszem i Ce- 
zarem. O tłómaczeniu 'Tragiedyi Seneki przea 
Bardzińskiego obacz niżćey. (J Chróścińskiego 
1 Bardzińskiego tłómaczenie iest w bibl. Lic. 

arsz, ) 
, DMOCHOWSKI Franc. przełożył mały wy- 
«mek z Farsalii -(obraz Pompeiusza i Cezara 
(s) Obacz BnAuNA judicium de Script. Pol, p: 91. gdzie wielkich 
nie szczędzi pochwał dla Bardzińskiego, 60 wBrauna nader rzad- 
4 iest rzeczą o pisarzach polskich. 


(t) Zkąd wnosić wypada 


ł : Że albo tłómaczenie Koźmińskiego wcale 
mie exyśtuie, albo toż t 


ylko Bardzińskiefnu i nam nie znane, 
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i przyczyny woyny ), umieszczony w Krasi- 
ckiego dziełach w tomie III na k. 175. 


MILTON Jan. 

Ray utracony poema w 12 ksiągach, z angielskiee 
go przełożył JACEK PRZYBYLSKI, w Krakowie 
1791. in 8vo. EM 

Tegoż Ray odzyskany księgi cztery z angielskiego 
przekiadania JACKA PRZYBYLSKIEGO, w Krak. 
1792 iñ 8v9.— 

Prawdziwa wdzięczność od narodu należy 
się temu gorliwemu i niezmordowanemutłóma- 
czowi tylu obcych dzieł rymotworczych, któ. 
remi oyczystą literaturę pomnożył. 


Franc. DMOCHOWSKI co wybornieysze 
mieysca z Raiu utraconego dobitnym wierszem 
przełożył, i wydał wraz z drugą edycyą Sądu 
ostatecznego w Warszawie 1805. in 8. Osiński 
tak o tym przekładzie pisze (u). „Nie tlóma- 
czenie tu iuż widzę, co słabćm usiłowaniem 


zdąża po śladach autora, ale poznaię poetę, ' 


który co znayduie w obcym ięzyku, to w swo- 
im stwarza.” 
OWIDYUS z. 

Metamorfozy czyli przeobrażenia ksiąg XV, 
mamy w dwóch przekładach ZEBROWSKIE- 
GO i O TFINOWSKIĘGO, z których pier- 
wsze, co do ogółu iest lepsze. Obacz wyżćy 
karta 550. 


Z tegoż dzieła powieść sporu Aiaxa i Ulis- 
sessa o bron Achillessową, kilkaset wierszy 


(u) w Wiadomości o Życiu i pismach Dmóchowskiego na czele tłó- 
maaczenia Encidy, k. gs 
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obeymuiącą, w pelnym. harmonii i mocy ry- 
mie, wyłożył Lvpwik OSINSKI; drukowana 
iest ona w Pamiet. Warsz. 1804 Grudzień. — 
Powieści wybrańsze prozą przełożone, z tłó- 
maczeniem obok francuzkiem, pod tytułem: 
Przekształtowań Owidyuszowych w Warszawie 
u Lebruna 1805. in 8. 


MAYCHER z Kuszgzowa przełożył Owi- 
dyusza księgę o lekarstwie na miłość, lak 
świadczy Kopczyński (w). | 

O innych dziełach Owidynsza na polskie 
tłómaczony ch, ob. wyżćy k. 550. 


PARNY Ewaryst. 


Ray utracony, poema w czterech pieśniach, z fran- 
cnzkiego przekłądania Paws CZAYKOWSKIEGO 


(teraz Professora Literatury Pòlshiéy w Gimnazyum 
Toruńskiem) W Wrocławiu u W. B. Korna 1809. 
m 12. 62 stron. | 

Jest tow pewnym względzie parodya Raiu 
Miltonowego, pelna wybuialćy 1 rozhukaney 
imaginacyi. Wiersz polski co do zewnętrzne- 
go składu i rymowania wzorowym tu się na- 
zwać może, dalekim iest ón zawsze,od owćy 
łatwości wielu naszych poetów. Obszerńy zaś 
rozbiór tłómaczenia tego, przez Ludw: Osiń 
skiego napisany, iest w kamięt, Warsz. 1809 
N. VI. gdzie mówi między innemi, iż iedną z za- 
let tego przekładu iest, że się tak wciąż czytać 
daie, iak gdyby nie było z obcego ięzyka prze: 
niesionćm, 

Tenże Paweł Czaykowski napisał oryginal- 
ną tragiedya wierszem pod tytulem: Zygmunt 


— mM 


T przypis ~ t : 
(w) W przypisacli do Grammatyki na klaszę pierwszą, karta 209. 
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August i przełożył Katylinę traiedyą Woltera, 
lecz obie te sztuki w rękopiśmie dotąd zostaią. 


PETRONIUSZ. 


Z dzieła iego pod tytułem: Satiricon, które 
iest zbiorem rzeczy rozmaitych prozą i wier- 
szem opisywanych, przełożył niektóre rymy 
iako to Zdobycie Troi, Farsalią czyli wizerunek 
woyny domowty J- E. MINASUWICZ, druko- 
wane w Warszawie 1755, w drugićy części 
zbioru rytmów iego od 505— 520 strony. Prze- 
klad ten przedrukowany oddzielnie pod tytu- 
łem: , ł 

Petroniusza [arsalia albo wiersz o woynie domo- 
wéy z przydaniem drobnieyszych tegoż autora poczyi 
i przypisków na końcu w Warszawie w drukarni 
Mitzler: 1772.in 8v0 54 stron drobnym drukiem. 

Tenże wiersz o woynie domowóy między 
Pompeiuszem i Cezarem, przełożył także Aran 
BA: DZINSKÍ i przyłączył ie na końcu swego 
tlómaczenia Farsalii Lukanowéy. 


T.A SSO. 


Gotfred albo Jerozolima wyzwolona. ( wybornytm 
wierszen. w strofach oś miorymowyeh tak iak i oryginał ) 
przełożył ProrR KOCHANOWSKI Sekretarz Kro- 
lewski. w Krakowie u Franc. Cezarego 1618. in 4to'565 
sron. Przedrukowane tamże 1651 4to č potrzecą, attam- 


* 


że 1687 8va 654 stron (x.) RAE 
Początek pierwszćy pieśniągźśłay duie się 
w Krasickiego Tomie III. 22 i niektóre 


wyimki w wyborze poeżyi w drugićy części. 
Ńrasicki w mieyscu przytoczonóm powiedział, 
że przekład ten sprawiedliwie tłómacza umie- 


(x) Zał. bibl, poet. poł. p, 41. 


tlómacz.wierszabohatyrskiego. 503 


szcza w liczbie naycelnieyszych rymotworców 
polskich. 

W tomie ITI k. 281. dzieł Krasickiego, znay- 
duie się kilkaset wierszy z księgi TV Tassa Je- 
rozolimy, przekładania ALBERTA MIERA. 


WIDA Marek Hier. 


Poema iego pod tytułem Szachy vómaczył, 
czyli raczóy naśladował JAN KOCHANOWSKI. 


Zaymuie ono 18 stron in 4to. 


WIRGILIUSZ. 

Eneide przełożył JĘDRZEY KOCHANOWSKI 
w Krakowie w drukarni Łazarzowćy 1590. 4to 375 
stron. Przedrukowana w Krakowie 1640 4to (y) Prze- 
drukowana nakładem Nikolaiego księgarza War- 
szawskiego, w drukarni Piiarskićy 1754 śto. 

Od Kochanowskiego przez dwieście prawie 
lat Eneida piórem polskim tkniętą nie była, aż 
dopiero STANISŁAW TRĘBECKI niektóre wy- 
imki przełożył. Początek księgi IV tego prze- 
kladu, parę set wierszy zawierający, umieszczo* 
ny iest w Krasickiego Tomie ITIK. 136: Tudzież 
między dziełami Trębeckiego roku 1806 wyda- 
danemi. Wydrukowany także w tłómaczeniu 
pośmiertnóm Dmóchowskiego ,: Z niektóremi 
odmianami. 


Marcon MOLSKI ogłosił w rogu 1801 pre» 
numeratę na swoie ttómaczenie Kaeidy idopro- 
spektu załączył niektóre wyimki, które umie- 
szczone są w Pamięt. Warsz. na rok 1801. mie- 
Siąc Marzec k. 559. Część 7 tych wyimków, to 
iest: Opis piekła z księgi IV, przedrukowany 


(y) Zał. bibl poet. poł, p. 12. 
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w tomie ITT dzieł Krasickiego na k. 146 i w dru 
gićy części wyboru poezyi. Maiąc te wyimki 
przed oczyma, ubolewać prawdziwie trzeba, 
iż całkowity przekład tyle sławy i tlómaczowi 
i literaturze oyczystey ebiecuiący, skutku po- 
żądanego nie otrzymał, 


Franc. DMOCHOWSKI tnudnił się prze. 
laniem Eneidy na ięzyk polski, lecz śmierć go 
przy ukończeniu dziewiątćy księgi zaskoczyłą. 
Tłómaczenie tych ksiąg dziewięciu i niektóre 
ułomki z trzech ksiąg ostatnich, wydane po 
śmierci Dmóchowskiego przez X, Edwarda Czara 
neckirgo. w Warszawie u Piiarów 1809. in 8. 
Dla uzupełnienia dzieła w tóm wydaniu, prze- 
łożył trzy ostatnie księgi X. Wicenry JAKUBO. 
WSKI na ów czas Prowincyał Pijarski, W prze- 
kładzie Dmóchowskiego widać oczywiście iż 
przed wydaniem na świat, wiele by był tłómacz 
ieszcze odmienił, Przekładacz trzech ostatnich 
ksiąg, oświadcza w nader skromnćy przedmo- 
wie, iż nie żąda mierzenia się z Dmóchowskim, 
lecz tylko chęć uzupełnienia dzieła dla użytku 
szkolnego, i wydarzone wolne chwile, stały 
mu się powodem do umieszczenia swego prze- 
. kładn obok Dmóchowskiego, Zdanie o tém 
wydaniu obącz w Pamiętniku Warszaw. Osiń- 
skiego 180g: N, VITT (Hallische) „Allgemeine Lites 
rat. Zeit, 1810. N, 245, | 


Fnascisz WĘŻYK dawniey sędzią appe- 
lącyyny w Xięstwie Warszawskiem , teraz pos 
sel seymowy, trudnił się przekładem Eneidy. 
Jakoż księga pierwszą drukowaną iest w pa- 
mictnihu Warszawshim roku 180g. N, I. 
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Nowe tłómaczenie Eneidy Wirgiliusza wy- 
dał Jacek PRZYBYLSKI, drukowane pięknie 
z przypiskami, w Krakowie: w drukarni Grebl: 
1812, in 8. maj. 2. tomy. , 

O itómaczeniach innych dzieł Wirgiliusza 
ob, wyżćy k. 35461451. 


WOLTER. 


Henryada trzech znalazła dotąd ttómaczów 
w ięzyku polskim. X. OHODANI Jan Kanty 
wydal swóy przekład w Krakowie w drukarni 
Jana Maja 1805 in 8. | 

, SŁOWACKI Euzrsivsz, teraz professor Li- 
teratury Polskićy w Uniwerzytecie Wileńskim, 
w tymże roku 1805 tłómaczenie swoie drukiem 
ogłosił. O Siowackiego i Chodaniego tióma- 
czeniu, obszernie obacz wyłożone zdanie Lu- 
dwiką Osińskiego w Pam. Warsz. 1805 Pa- 
Zdziernik k. 101. Porównywa ón ie z sobą, 
1 przytoczywszy wyilątek przekładu Słowackie- 
go lepićy od Chodaniego wyłożony, dodaie: 
»Mylitby się ktoby tómaczenie Słowackiego 
we wszystkićm przekładał nadtłómaczenie Cho- 
daniego. Obadwa tłómacze równie utrzymać 
Się nie mogą, z tą tylko różnicą, że Słowacki 
ledwie nie zawsze iest mierny, a często niższy 
od mierności. Chodani czasem znacznie pod- 
DLEŚĆ gię umie.” 


JoNĄczco DEMBOWSKIEGO zaś przekład, 
wyszedł 1805 roku i ten zdaie się trzymać mię- 
dzy innemi pierwszeństwo. Niektóre wyiątki 
przekładania Dembowskiego 1 Słowackiego 
umieszczone są w drugićy Części wyboru po- 

Żyl, 


x 
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O tłómaczeniach innych dzieł Woliera, 
obacz między tragikami. — 
ZACHARYE. 

Wiersz pod tytulem: Świątynia nudów (któ- 
ry iest epizodem czyli częścią poematu pod ty- 
tulem: Chustka) z dowcipnóm it'trafnćm przy- 
stosowaniem do zwyczaiów kKraiu naszego, 
przełożył pięknym igładkim wierszem MichaŁ 
_ WYSZKOWSKI Konsyliarz w Ministeryum 
Spraw Wewnętrznych, Ćzłonek Król. Towarz. 
Warsz. przy. nauk. Naśladowanie to z trzy- 
stu prawie wierszy złożone, znayduie się w to- 
mie II] dzieł Krasickiego na k. 451. 

Tegoż rymotworcy drugi mamy rytm, pod 
tytułem: 

Faeton poema rycerskożariobliwe w 5. pieśniach 
przekładania Mrca. WYSZKOWSKIEGO. w Warsz. 
809. in 8vo. 3. arkusze. Drukowane iest także w Pa- 
mięt. Warszaw. 1809. N. IL i LI. 


$ 
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ROZDZIAŁ CZWARTY. 
Poezya dramatycznu. 


Poema dramatyczne tóm się różni od bohatyr" 
skiego, iż wypadki wydarzaiące Się, w tera- 
Źmieyszościi przed oczyma naszemi rozwiiane 
wystawia. Jeśli poeta zagłębi się w rozważa 
niu władzy, którą losy na człowieka wywiera- 
ią, ieżeli z tego powodu sercę się iego rozczuli 
do wysokiego stopnia; w którym go stąnie 
tylko myśl nadziemskiego przeznaczenia za- 
spokaia, stan takowy umysłu tragicznym się 
nazywa, i gdy w ten czas poeta rzecz sobie 
obraną iako rzeczywiście dzieiącą się przed 
oczyma naszemi wystawia, powstaie 7raiedya. 
Jeżeli zaś poeta w wesołym znayduiąc się hu- 
morze, tryb życia ludzkiego z rozŚmieszaiącóy 
uważa strony, tudzież wady i niedorzeczności . 
ludzkie bardzićy ze strony śmiesznéy niż po- 
gardliwóy chwyta, i w takowym stanie duszy, 
Komiczność czyli śmieszność działań ludzkich 
Indywidualnie przedstawia, otrzymuiemy na 
ten czas Komedya. Właściwe Drama powstało ` 

opiero w nowszych czasach z zastosowania 

O serc zniewieściałych i tkliwie sentymental- 
nych, które do wyższych uniesień dóść mocy 
nie mają. Celem przeto dramatu iest, przez 
wystawienie zmian smutku i radóści w życiu 
Pospolitóm , umysły słabsze do poruszenia lub 
wstrząśnienia przywieśdź. Jeżeli nakoniec po- 
eta w dramacie uniesie się do liryczności, rdla 
powiększenia skutku połączy iez muzyką, po- 
wstaie na ów czas Drama muzyczne, które podlug 
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rozmaitych stosunków otrzymuie nazwisko Ope- 
ry, Operetki , „Melodramu lub Kantaty. 

W śrzednich wiekach chrześciaństwa, du- 
chowni, iako osoby w których iedynie ręku 
wszelka nauka ;i wiadomość złożone były, po- 
wodowani duchem religiyności, dla swolóy 
i widzów rozrywki pisali i grywali sztuki dra- 


+. r ć i 
matyczne czyli raczćy dyalogi, do których. 


przedmiot z pisma S. lub z żywotów ŚS..bra- 
no. Ten panniący zwyczay od trzynastego 
wieku począwszy (z) rozszerzył śię po wszyt= 
kich kraiach chrześciańskich, i aż do piętna- 
stego, a z rozmaitemi zmianami, gdzie nie gdzie 
aż do siedmnasitego utrzymywał się wieku, do- 
póki lepszy smak z postępem ogólnćy oświaty 
zupelnie go nie rugowal, i na/mieysce ducho- 
wnych arlekinąd i niesmacznych a niekiedy 
gorszących nawet błazeństw, prawdziwych 
sztuk dramatycznych na wzór staroźytnych 
Rzymu i Aten zabytków, nie upowszechnił. 
Ze i u nas mniemane owe komedye wyprawia: 
no, wątpić nie można; a między innemi wspo: 
mina Chromiński w rozprawie swoiey 6 literatu- 
"rze polskićy (a), że Kopernik za swóy układ 
świata, od podłych dyvoraków .Xcia pruskie- 
go, iakimś w Elblągu dyalogiem na teatrze był 
wyszydzany. — Lecz tego, co autor, dzieła: 
Myśli o pismach polskich, powiedział (b), iako- 
by w roku 1285 pieśni po teatrach w Polszcze 


(2) Wacntsk's Handb, d. liter. Kultur. I, 377. 


(5) W dzienniku Wileńskim. 1806 Lipiec. k. 19. 


(b) Wydanie z roku 1812 nak. 251. Własne autora wyrazy, 54: 

„Znaleźć by można w pisarzach naszych przyczynę do maitema” 
„nia, Że były u nas kiedyś teatra. Fak yduiemy w history* 
„ Długosza( w Tomie I k. 851 edycyi Łipskićy ) że w roku 1283» 
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śpiewano, za prawdę przyiąć nie można, gdyż 
1 mieysce Z Długosza przytoczone, 0 teatrach 
żądnóy nie czyni wzmianki. | 

Z żalem i z zadziwieniem wyznać tu nam 
trzeba, iż żaden prawie wydzial hteratury na- 
szćy, w takowóm nie zostawał zaniedbaniu iak 
dramatyka. Z szesnastego i całego siedmna- 
stego wieku, nie wiem czyli się isilka i to la: 
daiakich dramatów w ięzyku oyczystym ory- 
$inalnie napisanych znaydzie. Obftszy plon 
zdaje się wystawiać wiek ośmnasty,. w którym 
około połowy, i teatr u nas w stolicy wysta- 
wiony, i oryginalne dramata prócz mnóstw 
tłómaczeń, na widok publiczny wychodzić po- 
częjly. To prawda, -że nie znamy dobrze 
dziejów dramatyki oyczystćy, gdyż wzmianki 
O teatrze n. p. za Stefana Batorego w Jazdo- 
wie pod Warszawą, gdzie. odprawę posłów 
Jana Kochanowskiego wystawiono, za Jana 
Fazimierza przed którym Cyda tlómaczenia 

orsztynowego grano, dowodzą bytności tea- 
tra ,; lubo innych sztuk dramatycznych z owe- 
50 wieku nie znamy. Jak bądź, przeydziemy 


nn 


„Irzemysław Wielkopolski Xiążę, zamordować kazawszy Lua 
» kierdę żonę swoię.... wspaniały ićy sprawił obchód Żałobny, 
» Chege tym sposobern zrzucić z siebie podeyrzenie, iakoby on 
»był sprawcą téy zbrodni, Lecz, zaówi Długosz, daremne w tóy 
» Mierze były jego usiłowania; nie dał się lud zwodzić, i wszę— 
z dzie po miastach , po wsiach, po teatrach, za czasów leszcze 
n Długosza iak sam twierdzi, śpiewano dumę opiewalącą szcze ą 
»góły mnogich ivy. nieszczęść.” Długosza zaś wyrazy w przy= 
toczonem mieyscu są: Auxwit suspicionem dissimulata ultio e£ 
praestita authoribus indignae necis impunitas. Sed et car= 
mina publica usque in aetatem nostram decantata, testaban- 
tur, Ducissam. flebilibus obsecrationibus rogasse, ne pitar 
paterełur eripi, Wyrazy Carmina publica mogą - uaprowadzać 
teatr na myśl, ale niewiem czyt w ttómaczeniu wyrazów Dłu 
gosza a taką pewnością umieścić go można, 
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wszelkie nam znaiome wzmianki o dramatach 
polskich dawnieyszych, i przystąpiemy do 
wyliczenia sztuk późnieyszych, ileśmy o nich 
wiadomości zasiągnąć mogli. 

Wiadomość o naydawnieyszćy sztuce dra- 
matycznćy w polskim ięzyku napisanćy, znay- 
duiemy u Tad. Czackiego (c) i Stanisława 
Potockiego (d). Ma to bydź tagiedya pod 
tytułem Pamela, wydana za Zygmunia I, a za- 
tém przed 1548 rokiem. Sądzić iednak o niéy 
nie możemy, gdyż prócz owych nawiasowych 
przytoczeń, z resztą iest nam wcale nie znana. — 

W skarbcu Polskim czyni Knapski (e) 
wzmiankę dramatu o Józefie Patryarsze we dwóch 
ięzykach po łacinie i po niemiecku, po polsku 
ipo łacinie napisanego. Z rozmaitych wzglę- 
dów wyrazy te Knapskiego nie są nam iasne. 
W takowćy niepewności zostaiąc, przycho- 


(c) Wrozprawie O prawie rzymskiem na k. 10% gdzie mówi: 
„ W Traiedyi pierwszćy na końcu panowania - api I pod 
„ tytułem Pamela, mówi Pamela; Klechdy (tradycye, baiania) 
„starych bab nauczały, iak lubowników przez powietrze spro- 
„ wadzać, ” 


(d) W mowie na pochwałę Szymanowskiego, na k. 51 pisze: „ Po 
lak czytaiąc seym żwierząt Antonina pisany w roku 1521, lub 
nieco poźnićy wydane pierwsze dramatyczne dzieło Pamelą =- 
nie potrzebnie słownika i Hómacza.”-— Co się zaś tycze Sey- 
mu Zwierząt ANTONINA, pismo to oryginalnie przez DUBRAW= 
SKIEGO Czecha napisane, a przez Jana ANTONINA Więgra rodemy 
nie w polskim lecz w Aana pod tytułem Zheriobulið 
(concilium animalium) 1521 roku w Krakowie wydanćm by- 
ło, Mamy ie z Bibl. Lie. Warsz. przed sobą. Powód zaś Je 
zdania, jakoby Antonin to dzieło w polskim ięzyku wydał, dały 
zapewne mnićy iasne wyrazy Janockiego in Janocianis |, g4. 


(e) Pod wyrazem: Mowa mięszana k. 4350 Wyrazy Knapskiego są* 
Denique licitum est aliqua ex peregrina lingua nostrae qua scri” 
bimus interponere artificii alicuius grátia. Sie Plautus 1” 

Sc s EN BaS ; AET 
Poenulo facit Hannonem quasi ob zgnorationem linguaę latin 
loqui Lubyce.-— Scriptum est et Drama de Josepho Patriar= 
sha DieLorros, latine et germanice, polonice et latines 
7 o , 
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dzi na myśl, czyli to nie jest Szymona Szymo- 
nowicza Castus Joseph, przez kogoś na polski ię- 
zyk przełożony albo też z polszczyzną pomię- 
szany 


Naydowodnieyszy starożytny zabytek dra- 
matyki naszćy, mamy w dziele Jana Kocha- 
nowskiego pod tytułem: Odprawa posłów 
greckich podana na teatrum przed Królem JM. Ste- 
fanem w Jazdowie nad Warszawą roku 1578. 


Obacz wyżóy k. 268. 


Z siedmnastego wieku znamy następujące 
dramatyczne pisma. 

Komedia rybałtowska nowa drukowana z popra- 
wą roku 1624 in 4to 34 arkusza. 

Dyałog ten wierszem napisany, miał za cel 


-wyszydzenie mniemanych woyskowych, kon- 


federaiami się mianuiących , którzy nie du- 
chem woyskowym lecz chęcią zdzierania 
współobywateli zaięci, w całóy swćy nikcze- 
mności się: okazuią, gdy się im kto śmiało po- 
stawi. Dla tego też w opisaniu osób i ich 
ubioru, wyraził autor: Kon federat stroyno, 
piórno, szabelno , ostróżno. Tutay Klecha, fan- 
tori Dzwońnik upokarzaią owego iunaka. (Jest 
w bibl. K. Kwiatk.) w 

"Dragi - Komedya o piianym który. mniemał iż iest 
Królem rzez J. G. ( może to oznacza JANA GAW TIN- 
SKLEG w Gdańsku 1638 in 4to (f). 

_Tudzież tłómaczenie Seneki, przez Bar- 
dzińskiego i Morsztyna, iako też przekład 

orsztynów Andromachy Rasyna, i Koraelo= 
wego Cyda czyli Roderyka, którą to ostatnią 
nn 


(£) Załuski bib, poet. poł. p. a. 
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sztukę wystawiono w roku 1661 w zamku 
przed Krółem Janem Kazimierzem. 

Mamy także przed sobą. pisemko, pod ty- 
tułem : i 

Summarynsz historyey o S. Cecylii wierszem 
włoskim opisanćy, wespoł z intermedyami poetycki- 
mi którą odprawowano muzyką na wesele Naviaśn. 
/W ladysława IV i Cecyliey z domu Rakuskiego roku 
P. 1637. in 4to 2 arkusze, 

Nie ma tu iednak wcale textu, ale tylko 
opis co każdy akt i scena wystawiać miała (g). 

Lecz są to tylko poiedyncze zjawienia,. któż 
rych nawet dokładnie wytłómaczyć trudno, 
bo ieżeliż sztuki teatralne bawiły Monarchów 
naszych, dziwno tedy, że więcóy śladów tey 
ich zabawy nieznayduiemy. To prawda, że bü- 
rzliwe i pelne klęsk cżasy od Jana Kazimierza 
począwszy, 1 panowanie przez pół przeszło 
wieku Królów ięzyka polskiego nieświado- 
mych (h), dó ocucęnia nauk i pielęgnowania 
muz kraliowych, dla oświaty ogólnóy a tém 
samóm i dla wzniesienia teafru narodowego 
przyiaznóm bydź nie mogło. Co więe w tym 
przeciągu dobrego dla nauk uczyniono, win- 
niśriy iedynie światłu i gorliwości osób pry- 
walnych. Stanislaw Konarski nie tylko co do 
powszechnęy oświaty ale i co do teatru stano 
wi u nas epokę. On to, dzielny upatruiąc 


(s) Oryginał poczyi Włoskićy pod tytułem: Za S. Cecilia Dram- 
ma musicale et c. di ViRciuio Pucerreżnt -- drukow any bez 
wyrażenia unieysca in 4to na 15 arkuszach. Dedykacya iedpak 
Autora; datowana z ZParszawy w Septembrze 1657. każe się dô- 
rozumiewać, iż drukowane było to drama w Warszawie: 


(h) August TI rozumiał tylko cokolwiek ięzyk polski; Augnst MI 
żaś wcale nic. ob: (Katsęk) Nachrichten won Polen, Graz: 
1795 I, +54 


śrzo* 
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śrzodek w teatrze do dźwignienia dobrego sma- 
ku, a czniąc iego niedostatek w narodzie, 
przy założeniu konwikiu Warszawskiego, urzą- 
dził i teatr dla młodzi szlacheckićy, na któ- 
rym od roku 1745 grywano sztuki drdmatyczne 
Pierwszych tragików francuzkich, iuż to tłó- 
maczenia samego Konarskiego, iuż innych Pi. 


darów iednymże duchem co ón ożywionych. 


Przykładem iego zagrzani współcześni, Józef 
Załuski, Minasowicz, tudzież kilku Jezuitów, 
iano to: Jaworski, Bielski, Bromirski i ińni, 
tómarzyli z obcych ięzyków lub, pisali po- 
dlug swych myśli sztuki teatralne. Lecz wca- 
le była różna droga którą szedł Konarski, od 
tey, którą wspomnieni'kapłani torować chcie- 
li. Konarski chciał wzbudzić w swych ziom- 
kach smak w sztukach wzorowych tragików 
zwłaszcza francuzkich , iako to Kornela, Ra- 
Syna, Krebiliona; Jezuici zaś, przekładali na 
polski ięzyk dyalogi duchowne, Poregó, Le- 
Zea i innych, i w tymże rodzaju pisali ory- 
8'nalne nabożne dramata, które częstokroć nie 
wiedzieć. dla czego tragiedyami nazywano. Po- 
większaną liczba takowych duchownych dya- 
ogów po szkołach Jezuickich grywanych, no- 
wą kładła timę szlachetnym zamiarom Konar- 
"kiego, Takowe bowiem widowiska oswaiały 
umysł z nierozsądkiem ,. grubością i złym sma- 
«em, T jeżeli dobry teatr prżez zręczność in- 
trygi zaostrza dowcip, przez wysokość myśli 
Podnosi duszę, przez tkliwe i przenikaiące 
uczucia miękczy $erce i okrzesuie ż dzikości, 
1eźli przez dowcipnie żarty wprawia umysł 
w krotofilność, a przez wydanie wad i przy- 
War ludzkich staie się szkołą obyczayności; — 


55 


Tom F, 
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tedy przeciwnie zły teatr, iest iałowym wido- 
wiskiem, na którym spektator czasem się hu- 
cznie rozśmieie, lecz się zapewne szlachetnym 
sposobem nie zabawi, a przytóm czucie szla- 
cheinieysze i delikatnieysze i-w sobie i w in- 
nych przytłumiać będzie. —. Jakoż w istocie 
nie wieleby były dokazały usiłowania Konar- 
skiego, gdyby nie był osiadł na tronie polskim, 
Król milośnik i znawca uczonych, wskrzesi- 
ciel nauk w Polszcze. W rzeczy samćy za 
Stanisława Augusta pierwszy u nas otworzono 
teatr publiczny w Warszawie, a, przez zachę- 
canie wspaniałego monarchy i kilku możnych. 
obywateli, dość widoczne czynił ón postępy, 
i znacznićy zapewne przybliżylby się do owey 
wzorowćy doskonałości, gdyby zbieg polity- 
cznych okoliczności, nie tylko chwalebnych 
usiłlowan nie przerwał, ale narodu z rzędu 
mocarstw samowładnych nie wymazał. — Nie 
podobna przepomnieć tu zasług, które uczy- 
nil dla sceny polskićy, a tém samem i dla na- 
rodu, światły i gorliwy dyrektor teatru War- 
szawskiego Woyciech Bogusławski. Gorli- 
wy mąż ten zbogacił literaturę oyczystą ili» 
cznemi tłómaczeniami sztuk dramatycznych 
z obcych ięzyków, i płodami wiasnenii, 
a co większa aż do ustanowienia Xięsiwa 
Warszawskiego, on to przez utrzymanie tea- 
tru, ięzyk narodowy w swćy czystości zacho- 
wać, i gust dobry upowszechnić starał się. 
Ze mnieysza iest daleko liczba sztuk wzoro- 
wych dawanych na tym teatrze aniżeli sztuk 
ladaiakich, nie iest to winą dyrektora, iako 


raczéy publiczności, która licznićy się zgro* 


madza na sztuki hucznie bawiące niż szlache* 


i 
4 
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tnie rozweselaiące i uoszące umysł... Antre- 
prener nie dla swéy tylko zabawy utrzymuie 
teatr (i). 

Pochlebne dla sceny Narodowćy rokuie na- 
dzieie wyrok Królewski w roku 1809 wydany, 
stanowiący udzielną dyrekcyą teatralną, któ- 
ra ma czuwać nad doborem sztuk grywanych, 
imićć dózór nad utworzoną szkołą dramaty" 
czną, w któróy z wyznaczonego łaskawie fun- 

uszu, kształcić się ma 6. uczniów i tyleż uczen- 
nic, na zdatńiych aktorów. W miesiącu Maiu, 
roku 1814 kurs nauk w téy szkole się ukonczy, 
i uczniówie iuż odiąd na scenie użyci bydź 
powinni: 

" Wszech rzeczy początek nader iest trudny, 
i teatr przeto z rozmaitemi zrazu miał do wal- 
czenia trudnościami. Naygłównieyszą zaś był 
brak sztuk dramatycznych w ięzyku oyczy- 
stym. Nimi się znaleźli pisarze oryginalni, 
przestawąć musiano na tłómaczeniach , mnićy 
więcćy do obyczaiów kraiowych zastosowa- 
nych. Dla dokładnieyszego zaś ocenienia te- 
80, co do dźwignienia sceny polskićy uczy: 
nono; wymieniemy w każdym rodzaiu, na- 
Przód sztuki oryginalne, a potem tłómaczenia 
Z obcych ięzyków: 


. AL, 


(i) Z po wodu wystawienia częsiego na teatrze Abelina Bandyty 
M'eneckiego, wydawca Pamięt. Warsz. 180g. Nro. IX k, 555 
napisał : Losem dziwacznym Abelino przetrwał Brytannika, Cy- 
da, Alzyrę, Horacyuszów, o których sztukach ieden z postów na 
pavtetze powiedział: z 

Jak piekne seqtymenta! iak wielki Horacy! 
Z uniesieniem powszechnie wołali Polacy. f 
i Co za dzieło! Wyniosłośći iak wyborne myśli s 
Klaskali :... ale przęcie drugi raz nie przyśli: 
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A. Dzieła dramatyczne oryginalne. 
$. 1. -Traiedya, 


a.) Dzieła drukowane (k). 


KONARSKI SraNiszAw od którego (iak się 
wyżéy powiedziało) poczyna się u nas scena 
narodowa, napisał traiedyą pod tytułem Epa. 
minondas w 5 aktach, która ile mi wiadomo, 
nie iest wprawdzie drukowana, lecz wysta- 
wiona była pokilkakroć na teatrze konwiktu 
Piiarskiego. Trudno było o nićy łu przemil- 
czeć, iako o płodzie męża z tylu względów 
w narodzie zasłużonego. 

JAWORSKIEGO STANISŁAWA Jezuity Jonatan 
traiedyia wierszem nierymowym. w Kaliszu 1746 in 
4to 74,stron (kk). 

BIELSKIEGO IANA Jezużży traiedya Tytus Japoń= 
czyk, wierszem nierymowym. w Lublinie u Jezuitów 
1750 in 4to 68 stron (1). 

SOŁTYKA IGNACEGO Jezuity traiedya o Mikado- 
rze Królu Luzytanii wierszem nierymowym. w Lu- 
blinie'u Jezuitów 1750 in 4to 68's/ron (m ). 

KIEŁPSZ MrcHaż Jezuita napisat traiedyą pod 
tytułem: SEDECYASZ częścią łacińskiemi częścią pol-- 
skiemi wierszami, którą w Warszawie w kollegium 


(k) Przypomnieć tu wypada iż wymieniać tylko będziemy (tak iak 
i w cułóm piśmie: ninieyszćm ) same tylko dzieła drukowane, co 
bowiem pod sąd publiczności nie jes; oddane, i my ta mieścić 
nie możemy. Ze zaś wiele iest sztuk dramatycznych w rękopi- 

, śmie dotąd wprawdzie zostaiących ,„ lecz na teatrze publicznym 
Warszawskim, grywanych, załączemy przeto, na końcu ka- 
żdego oddziału, spis takowych dzieł tak oryginalnych iak tłóma- 
czonych, pomiiaiąc te zupełnia, które po pierwszćy reprezentacyi 
w repertoarze teatralnym zatrzymane nie zostały. 
( 


(kk) JAxocki Lex. d. Gelehr. Polen. I. 50. Zał. 'bibl, poet. p. '18. 
(1) Zał. tamże k. 16. 


(m) Zał. tamże k, 20. 
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Jeznuickim pokilkakroć grano i tamże wydano w roku 
1752 na 20 arkuszach in 4to (n). 

FnanciszkA UnszuLa z Xiążąt Wiśniowie- 
ckich Xiężna RADZIWIŁŁO0 WA Woiewo- 
dzina Wileńska,” Hetmianowa W. W. X, L. za 
Augusta TJI. żyiąca, iest autorką kilkunastu 
sztuk dramatycznych, wydanych pod tytu- 
tem : ew 

Komedye i tragedye przednio dowcipnym wyna- 
lazkiem , wybornym wiersza kształtem etc. znamieni- 
te przez J.O. X. Radziwiłłową Woiew. Wil.it. d. zło- 
żone na wspaniałym teatrum Xiążęcym w Nieświężu 
sprawą nayzacnieyszych dam i Kawalerów nieraz po- 
kazane (w roku 1746 i późnićy) teraz przez przyto- 
mnego świadka i wiernego domu Xiążęcego sługę do 
druku podane bez m. 1754 in fol, około 8 alfabetów. 

W dedykacyi podpisany wydawca JAKOB 
Posos FRYCZYNSKI . Kapitan i kommen- 
dant Żółkiewski. Na czele każdóy sztuki 


umieszczony iest -kopersztych wystawuiący , 


scenę iakową; lecz niezręczność sztychazza 
bardzićy jeszcze wpada w oczy przy wspania- 
łości druku. Jak dramata te pisane byty dla 
prywatny zabawy, tak ich wydawca . malą 
tylko liczbę exemplarzy drukować Kazał. Znay- 
duia się w zbiorze K. Kwiatkowskiego. 

BOGUSZA Tomasza Jezuity professora poezyi 
w akademii Wileńskićy traiedya wierszem napisana, 
Pod tytałem BUTROPIUsZ drukowana w Wilnie w 
akadem, drukarni 1754 in Ato 12 arkuszy (0). 

ZAŁUSKI Józer Jępnzex Biskup Kiiowski 
‘pomiedzy mnóstwem wierszy tak oryginalnych 
iak tłómaczonych, napisał także dwie sztuki 
dramatyczne oryginalne, które traiedyami na- 
NĄ 

(u) TaNockr Zew. d. Gelekr. Polen 1. 67: 


(0) Tamże KI. 71. 


Z 
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zwał, iedna pod tytułem: Kazimierz 8. Króle= 
wicz Polski, wierszem, druga Witenes albo o 
pomście boskiey nad zelżyęielem Wayśw. Sakra 
mentu, wierszem nierylmowym, drukowane 
w drugim tomie Zbioru rytmów iego 1754 in 4to 
51151 Stron. — 

` 'Traiedye te bez żadney poetycznóy warto- 
ści, na tytuł traiedyi nie zasługuią. Na tytu- 
le Kazimierza iako rzecz osobliwszą dodaie an. 
tor, żenigdy mowydwóch aktorów niedzielił ną 
dwa wiersze, ależe na zupełnym wierszu kończy 
sens każdego mówiącego aktora. — 

Wydał Załuski 5 grubych tomów in 4to 
pod tytulem: 

Zebranie rytmów przez wierszopisów żŻyiących. 
w Warszawie wdrukarni Piiarów 1752 — 1756. 

Tom I. zawiera dzieła Drażbackićy. — 

'Tom II i II dzieła samegoż Załuskiego których tu 
nie wyszczególniamy, gdyż tłómaczenia zwłaszcza pism 
dęamatycznych ‘pod imionami autorów niżćy mwymie- 
niemy, inne zaś tak oryginalne iak z jnmych ięzyków 
przekładone wiersze, zbyt są drobne lub za małey są 
wartości, zeby ich tu wyliczać: 

Tomy TY 1V obeymużą dzieła poetyckie Jozefa 
Bpif. Minasowicza m czterech częściach, ło iest kożdy 
tom na dwie podzielony części ( obacz k. 304. ) 

O innych Zafuskiego dziełach obacz wyżéy k, 28 
i niżćy między tłómaczami dzief dramatycznych, 

MĘCINSKI Wovcrscn Jezuita professor wyri0= 
wy w Przemyślu wydał Regulnsa traiedyą wierszem 
w Lublinie u Jezuitów 1753 in fol. 

Tegoż autora S; Aloizy zakonnik zgromadzenia 
Jezusowego drama prozą napisane. w Sandomierzu 

1754 u Jeznit. tol. 12 arkuszy ( p). 


$. Próżność nad próźnościami abo Tomasz Poun- 
dus traiedyą J. O. X. Jchm. Teofili i Katarzynie Ra- 


(p) JANockr Lexikon d. Gelehrten Polen II, 100. i 198. 


traiedye oryginalne. 519 


dziwiłownom przypisana od prześw. młodzi w szkom 
łach Nieświeskich S-J. ewiczącóy się, wystawiona 
1755. w Nieświeżu w druk. Jez. in 4to 5 arkuszy: Mało 
się różni od zwyczaynych zakonnych dyalogów. 

RZEWUSKI Waczaw Woiewoda Podolski, 
późniey Hetman W. K. na koniec Kasztelan 
Ńrakowski, mąż patryotyzmem, nauką 1 cnotą 
znakomity, żyiący od 1705 do 1779 roku ,.. pa- 
miętny pomiędzy innemi wspólnćm z Solty- 
kiem Biskupem Krakow. i Józefem Zaluskim 
więzieniem w Kałudze, pierwszy iest który 
idąc za lepszemi wzorami oryginalnie napisał 
gładkim wierszem dwie traiedye, których 
treść wzięta z dzielów oyczystych, pod tytu- 
łem: Zołkiewski i Władysław pod Warną. Wy- 
dane są one wraz z dwiema iego komedyami 
Dziwak i Matręt i niektóremi drobnieyszemi 
wierszami z napisem: Zycie człowieka — O ró- 
wności szczęścia — Gay —źrzódło — łąka — noc— 
w dziele pod tytulem: 

„Zabawki wierszem polskim przez Józzra RZEWU- 
SKIEGO starostę Drohobyckiego Generała Leytnan+ 
ta woysk koronnych. w Warszawie u Pijarów 1760 
in 4to. JTraiedya o Zołkiewskim wydana osobno 
w Warsz u Piiar. 1758 in 4to. $ arkuszy. 

Lubo Józef Rzewuski na tytule nazwany, 
ale Wacław iest rzeczywiście autozem, iak 
świadczy Ńrasicki i pisarz iego życia w ięży- 
ku francuzkim wydanego (r). W komedyach 
charaktery za mało są dotrzymane, i mimo 
Czystości ięzyka dykcya iest niekiedy za płaska. 
nnn 


4 


(r) Obacz dzieła Krasiekiego Tom III. k. 252, i w wyborze poczył 
Części IM. k. XXXHI. Obszerną wiadomość o Życiu i zaletach 
Rzewnskiego wydał w osobnem dziele Pułkownik Karaczy ioli 
(Caraccioli ) w języku francuzkim, drukowaną w Leodyum 1785 
rokn, Tę zahewne biografią znayduiemy przedrukowaną, 


Z 
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Wymieniemy tu oraz inne Wacława Rzewu. 
skiego pisma, które po większćy części, nie 
pod własnćm lecz synów swoich imieniem na 
widok publiczny wydał, Są zaś one podług 
spisu u iego życiopisa, (prócz powyższego 
dzieła) następuiące (s): `. 

W ięzyku polskim. 

a.) Mowy i listy Wacława Rzewuskiego Woiew. 
Podol. zebrane przez S. R.S. D. G. M. W. K. 
JKMcei 1761 w druk, Poczaiowskićy in 4to 157 
siran, 

5.) Sztuka rymotworeza, wierszami. 

4.) Sztuka wymowy; prozą. 

5.) Psalmy przełożone wierszem i wydane pod wła- 
snóm imieniem żak pisze Życiopis, lecz to iest tyl- 
ko wiersz na siedm psalmów pokuinych przedru- 
kowany w Warszawie n Grela 1773 1n 8v0 maj. — 

6.) Ody Horacyusza które (zak w spommiony życio« 

` pis mówi) w czasie swóy niewoli miał przełożyć 
wierszem, y 

7:) Myśli o rzeczypospolitéy polskićy. 

8.) Rozprawa o liberum peto przeciwko X. Konar- 
skiemn. — 

9.) Siedm mów o religii. 

W łacińskim zaś ięzyku: 
10. ) Monumentum doloris, digae memoriae Sere- 
niss. Mariae Josephae Augusti ITI conjugis dica- 


żum (pod imieniem STANISŁAWA RZEWUSKIEGO 

wydane ), 5 

u.) Supplex libellus populorum ad reges ( pod imie- 
niem STANISŁAWA wydane). 


eenean 


W dziele wydawanćm przez Hrabiego dela Prarrene pod tytu= 
łem: Gallerie universelle des hommes qui se sont illustrés de- 
puis le siecle de Leon X. jusąqw anos jours, à Paris chez 
Bailly 1787. 4, w oddziale drugim tomu pierwszego, gdżie opis 
naszego Rzewuskiego 64. stron zaymuie. 


(s) W kilku wyrazach wymienione tam tytuły, uzupełniamy jeżeli 
nam iest dzieło zkąd inąd znaiome, 


źraiedye oryginalne. 521 


Jest to poema w którem autor wystawia 
Narody w czasie siedmioletnićy woyny pro- 
Szące o pokóy. — | 
12.) Mens humana immovtalis, carmen. | 

13, ) a incolumis wiersz na wyzdrowienie Augu- 
sta LIL, : 

NARUSZEWICZ Ava (obacz k. 299. 424) 
napisał traiedyą wierszem pod tytułem: Gwido 
hrabia Blezu (de Blois) we 5 aktach; wydana 
bezimiennie bez wyr. m. i r. ale podobno oko- 
ło 1770 in 4to. Nie ma tam zawikłania żadne- 
80, kobiety wcale nie wchodzą. — Znayduię 
nadto wzmiankę, że Naruszewicz pisał także 
traiedyą pad tytułem Tankred, (t), lecz nie' 
wiem czyli ta z druku kiedy wyszła. 


$. Cndowne nawrócenie Sgo Teofila przez Swięt 
Dorotę traiedya w 5 aktach (przez ŁOPACINSKIEGO) 
1777. w zbiorze rytmów iego drukowana. 

WYBIOKI Józer dzisieyszy Senator Woie- 
woda Xstwa Warszawskiego, gorliwie przy- 
kładat sią do wzniesienia sceny narodowóy 
i zbogacił ią sztukami oryginalnemi (obacz 
niżćy między komedyami i operami). Tu na- 
leży iego.: 

Zygmunt: August traiedya wierszem, w 5 aktach. 
w Warszawie u Diufara 1779. in 8vo. r 


. X. Jana WICHERTA Kustosza Inflantskiego Be- 
lizar traiedya w 5 aktach wierszem (w Warszawie ) 
w druk, nadw. J. K. Mci 1787 in 8vo. 

reść wzięta iest z Belizarynsza Marmon- 
telowego, ale prawidła dramatyczne nie są za- 
chowane + pełno tylko deklamacyi wierszem 

ZA 


(t) W przedmowie wydawcy do I. Tomu deiełrymotworczych Nas 
raszewicza 1778. 440 wydanych. 
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płaskim (u). Na teatrze Warszawskim nigdy 
nie była grana. | 

« . KARPINSKIEGO FRANCISZKA (obacz k 304) 
Bolesław III traiedya w 5 aktach wierszem. w VVarsza- 
wie u Piiarów 1790 iu 8vo Potem pod. tytułem Judyty. 
Z tymże napisem w trzecim tomie dzieł iego przedru- 
kowana. 

Mimo zalet tego rymotworcy z jnnych 
dzieł iego, traiedyi tćy obok ukończonych 
tego rodzaiu płodów mieścić nie można, i na 
teatrze Warszayyskim weale ićy nie grano. 

(RAFAŁA KRALEWSKIEGO Jeneraław legionach 
włoskich, zmarłego około 1808 roku ) Brulusi Kassyusz 
tnaiedya oryginalna we 3aklach bez m. ir. (około 
1790 wydana ) in 4to 50 stron., 

BRZIWIENNEGO Sześciu nieboszczyków na brzegach 
SLy xowych,traiedya w iednym akcie. bez wyr. m. 1794 
in vo 24 stron. 

Nie dla wartośti dzieła, lecz dla przestro- 
gi aby się ktoś tytułem nie dał uwiesśdź, czy- 
nimy wzmiankę o tey. bazgraninie, z okoli- 
czności rewolucyi Warszawskićy 1794 roku 
napisanćy, w którćy autor, ani smaku, ani 
dowcipu wcale nie okazał. 


NIE! 1CE WICZ Jurian w roku 1787 napi- 
sal traiedyą pod tytulem: Władysław pod War- 
ną w 5 aktach, wierszem. Lecz dla zbiegu oko- 
liczności drukowana dopiero 1805 roku w pier- 
wszym tomić dzieł iego. Grano ią zaś pier- 
wszy raz w Styczniu 1807 roku w Warsza- 
wie. Uchybienia niektóre w tém dziele, wy- 
tknął skromny autor sam w przedmowie. Ja- 
kowegoś nowego Arystąrcha zdanie o téy sztu- 
ce, pod zmyślonem imieniem Suflerowicza, 


(u) Ob. SrzrseR's Polnische Bibliothek Nro VII. k. 84. 


M. 
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umieszczone było w gazecie Warszawskićy 
180g rokn. 

DOEROWOLSKIEG( FRANCISZKA, Król za- 
wojowauy czyli Astera i Tamerlan, traiedya w 4 aktach 
(prozą) w Wilnie wdrukarni Missyonarskićy 1807 
In 8vo. 

Treść wzięta iest z romansu P. VWarbutowey 
Marszałkowóy Lidzkićy pod tymże tytulem 
wydanego. Sztuka ta na teatrze Warszawskim 
wcale nie była grana. 

ALEXANDRA HRaBr CHODKIEWICZA. członka 
Króle. tow. War.przyiaciół nauk i towar. paryzkjego 
(Bułkownika woysk polskich ) Katon traiedya w 5 
aktach, wierszem. w Wilnie u Jozefa Zawadzkiego 
180g in foli min. z przypiskami 96 stron. 

Dzieło tak przepysznie drukowane, iż ze 
wszech względów śmiało obok druków Jesze- 
na, Dydota, Bodoniego stanąć może. Roz- 
biór i zdanie o dziele tém chlubę autorowi, 
przynoszącóm, znayduie się w pamiętniku 
wydawanym przez Ludwika Osińskiego z 10- 
ku 180g Nro VI. 

(J. J. DEMBOWSKIEGO ) Wanda traiedya w 5 
aktach wierszem. w Krakowiew drnk. Grebl. 1810. im 8v0 
16 stron. 

, (Tegoż autora) Hrabia Tyniecki, traiedya w 5 aktach 
wierszem. przez J. J, D, tamże 1810 in 8v0 71 stron. 

Obie te traiedye nie były na psblicznych 
teatrach grane. 


b.) Traiedye orygińalne wierszem 
w 5 aktach, niedrukowane dotąd,- 
lecz : grywane na teatrze Wax- 

- szawskim. 


1.) Gliński przez Franciszka WĘŻYKA. 
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Obszerny rozbiór tćy sztuki ( przez Twdw: 
Osińskiego) znaydnie się w pam. Warsz. 1810 
w Nrze III., gdzie uwagi w ogóle, w tych są 
zawarte wyrazach: „Dzieło to uważać spra- 
wiedliwie można iako zapowiedzenie lite- 
raturze kraiowéy nąypiękniey szych płodów. 
W wierszach więcey niekiedy autor zbliża się 
do mocy Hornela niż do gładkości i precyzyi 
Pasyna.” Z powódu innych uwag, umieszczo- 
ny iest w tymże pamiętniku 1810 Nro IV. list 
autora do redaktora, iż zdanie względem dzie- 
ła w rękopiśmie zostaiącego, aż do ogłoszenia 
go drukiem wstrzymane bydź powinno. — 

2.) Barbara Radziwiłówna przez tegoż. (w) O 
innych dziełach Wężyka obacz k. 395 1504. 

5.) Heligunda przez Antoniego HOFMA- 
NA. bawiącego się teraz w Puławach. 


4.) Wanda, przez ŁUBIEŃS SKA z domu 
Bielińską, małżonkę Ministra Sprawiedliwo- 
ści Xstwa Warszawskiego, zmarłą 1810 roku. 


5.) Mendog Król Litewski, przez Euzeb. 
SŁÓWACKIEGO Professora literatury w akad. 
Wileńskićy. 


6.) Wirginia, pras Alex. Hr. CHODKIE- 
WICZA. 
$. 2. Komedye oryginalne. 
a.) Drukowane. 


Fnanciszex BOHOMOLEC Jezuita,jest unas 
pierwszy, który w ięzyku oyczystym kome- 


(w) Z tegoż samego przedmiotu napisał Paweł Czaykowski traiedyń, 
obacą wyżćy k. 801. 
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dye pisać począł. Ponieważ zaś miał za głó. 
wny cel, młodzież szkolną która te sztuki gry- 
wała, nie wprowadzał przeto w swych ko- 
medyach niewiast na scenę, obawiaiąc się 
Z grania ról niewieścich przez młodzież męzką, 
większćy szkody dla niéy, nad korzyść która» 
by ztąd wyniknąć mogła. — Jednakże późnićy 
odmienił swe żdanie, pisał bowiem i takowe 
komedye w których wchodzą niewiasty, i te 
lego sztuki grywano na teatrze Królewskim. — 
Teatr iego dla młodzieży, czyli komedye w któ- 
rych nie są kobiety, wyszedł około 1750 roku, 
przedrukowany pod tytułem: 

Komedye X. Franc. Bohomolca S. J. w, Lublinie- 
w koll. Jez. 1757 12mo. 3 tomiki. we Lwowie u Jana Szli- 
chtyna 1758 in 12m0; nakoniec w Warszawie w drukarc— 
ni kolleg Jez. 1772 do 1775 5 żomów in 8v0 w któryóh 
następurące są sztuki. S A 

W rowie L 1.) Figlacki polityk teraźnieyszey mo- 
dy. 2.) Nieroztropność swym zamysłom szko- 
dząca, obie komedye przerobione z MOLIERA. 
5.) . Urażaiący się niesłusznie o przymowki. 
4.) Qyciec nieroztropny, z lacińskiego X, KAROLA 
PORE Jezuity, przerobiona. s 

W Tomm II '1.)- Arlekin na świat urażony. 
a.) Dziedzic chytry. 3.) Nabrętnicy. '4.) Pan 
do czasu. 5,) Filozof panuiący. Oryginał iest X. 

2e) LYS 
GABRYELA LEZEY (Lejay ) Jezuity. — — 

W rowie IT. 1.) Dziwak. 2.) Chełpliwiec czyli. 
Samochwał. „5. ) Paryżanin Poiski. 4.) Figlacki 
kawaler z Księżyca. 5.) Rada skuteczna, przero- 
bione z MOLIERA. łe mariage forcé. . 

w TOMIE IV, 1.) Statysta mniemany. 2.) Mg- 
drkowie. 3.) Junak. 4.) Ubogi chardy. 5.) Ubo= 
gi pokorny. 

W romre V. 1.) Myśliwy. 2.) Bliźnięta. 3.) Klo- 
poty Panów. 4.) Przyiaciele siołowi 5.) Ka- 
wąlerowie modni. 
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Romedye zaś gdzie wchodzą i kobiety wy- 
szły pod tytułem: 

Komedye na teatrum J. K. Mci. w Warszawie 
w druk. Jezuitow 1767 in Bvo. Są zaś następuiące: 

1.) Monitor w 1 akcie. 2.) wdowa w 3 aktach 

3.) Piiacy. 4.) Pan dobry. 

Lubo bez nazwiska autora, ale zapewne 
iego są także następuiące sztuki, podobnymże 
drukiem iak cztery poprzedzające wydane, to 
iest: 

5. ) Ceremoniant,komedya. w Warszawie w druk. Jez, 
1767 in 8vo. z 
6.) Małżeństwo z kalendarza. żamże bez rołuin 8vo. 
.) Staruszka młoda, komedya w 3 aktach źamże b, r. 
5) Staruszkiewicz, żamże bez roku. 
9.) Marnotrawca, tamże bez roku, (wolnie przełożo- 
na z DESTUSZA ) 

Bohomolec iest prócz tego autorem pier- 
wszćy oryginalnóy opery którą publicznie na 
teatrze grano (obacz między operami). 

W komedyach Bohomolcowych widoczny 
iest dowcip autora, lecz: prócz innych wa- 
żnych uchybień, brak znaiomości towarzy- 
skiego pożycia spostrzegać się daie, który 
w aim jako zakońniku łatwo się tłóraaczy. 

O Wacława RZEWUSKIEGO dwóch kome: 
dyach wierszem: Dziwak i /Vatręt mówiło się 
wyżćy.k. 519. 

Jak Bohomolec iest pierwszym który w ię: 
zyku polskim pisać zaczął komedye, tak Jó- 
zef BIELAWSKI iest znowu pierwszym, któ- 
ry w swych sztukach więcćy gustu, i teatral- 
néy zalety połączył, tudzież trafnieyszym 
w wystawieniu obrazów  charakterycznych 
okazał się. Mamy dwieiego sżtuki, iedna wyda- 
ha pod tytulem: 


komedye oryginalne. 
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Natręci komedya z rozkazu Nayiaśn. Stanisława 
Augusta Króla Polskiego przez Jozefa Bielawskiego 
Fligieladjutanta buławy wielkićy W. X. Lit. napisa= 
na i na widok 19 Listopada 1765 w Warszawie wy- 
stawiona. in vo, ; 

Druga pod tytulem: Dziwak w tymże pra- 
wie czasie wydana in 8yo. 


Lubo Bielawskiego komedye dziś się na 
scenie okazać nie mogą, i lubo autor ich 
w Wyęgierskim uszczypliwego znosić musiał 
Szydercę (x), śmiało iednak rzec można, iż 
gdyby w tym stosunku postępował nasz teatr, 
iak z Bielawskim powstał, niepowińnibyśmy 
się uskarzać na brak dobrych sztuk oryginal- 
nych. Lecz że więcćy znalazło się krytyków, 
niż takich, coby coś lepszego napisali, scena 
komiczna nie bardzo zbogaconą zostala. 

Pisat prócz tego Bielawski wiele drobniey- 
szych poezyi z powodu rozmaitych okoliczno- 
ści, które poiedynczo drukowane, małćy są 
ceny, i dziś trudne do znalezienia. Umarł 
zas, maiąc około lat7o w roku 1809. `> 
obr. EUSKIEGO JozEFA ludzkość lituiąca się czyli 
REC: nędzy ludzkićy. Tragi - komedya w 5 aktach. 
W EW Orak: Micler. 1768 in 8vo nakładem 

ystwa literatów. Przedrukowane w Warszawie 
1795, M vo; 

Liche pismo, gdzie żadne prawidło drama- 
ee nie zachowane. 

BF J. MICHNIĘWSKIEGO P. S. Teressa albo 

WA WYSOKO komedya dla teatrum W żę 

babcie k: z złączeniem myśli wybranych z komedya 

aa uzkich JP, V. — w Warszawie w drukarni Mi- 
ow. 1775 in 8vo, 

Ron EA 


x ; ] ; ; r 
(x) Obacz. oema organy, gdzie w kilku mieyscach w żółci macza” 
Rén piórem piszę Węgierski o Bięlawskim. 
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XIĄŻĘ Anam CZARTORYSKI (Jenerał Ziem 
Podolskich, Cesarsko - królewski Feldmarsza* 
tek, kawaler orderu złotego runa i t. d.) prócz 
dobroćzynnego wpływuswego na Króla Stani- 
sława we względzie naukowym, prócz zachęce- 
nia,opieki,pomocy iwzględów, których dozna- 


wali i doznaią od niego uczeni, własnemi ploda» 


mi i wybornemi przekladami zbogacii literaturę, 

i nie mało się przyłeżył do zaprowadzenia le- 
pszego smaku. Jego sztuki dramatyczne są: 

1.) Panna na wydania komedya we 2 akiach. bezi- 

zniennie wydana. Edycia draga w Warszawie 

u Grela 1774 in 8vo Przedmowa z 84 stron zło- 


żona, wiele zawiera gruntewnych uwag o drama- 


tyce. ; 

2.) Mnieyszy koncept iak przysługa (czyli Pyszno- 

skąpski) komedya we 3 akt. pod zmyslonem imie- 

niem DANIELA BELGRAMA kamerdynera JK. 

Mci. w Warszawie u Dufura bez roku (około 1774) 

Svo. 
3.) Kawa komedya w 1 akcie w Warszawie u Grela 
1779 in 8vó. j 

Na końcu dołączone są listy krytyczne o ró- 

żnych literatury rodzaiach i dzielach, około 

50 stron zaymulące. List oj gieniuszu Mni- 

szka sekretarza W. W. X. L. List o smaku 
przez Józefa Szymanowskiego. pp 

We wszystkich tych sztukach wiele iest 

komiczności, a narodowe przywary wybornie 


‘są wystawione. —(Obacz wyżćy k. 125, 200 - 


1 niżóy pod Reniardem ), 

ALEXANDRA KOWWACZA `C. W.K. Szczero- 
interessowaniewicz komedya w 5 aktach, w Warsza- 
wie u Grela' 1779 in 8v0 Mało ma zalety. 

(ORACZEW SKIEGO rektora akademii Krako- 
wskiey) Z/abawy czyli życie bez celu. komedya w 
akt, w Warszawie u Grela 1780 in 8vo. 

Nie- 
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Niektóre sytuacye dobrze są. wystawione. l 
__ Pod zmyślonem imieniem PIOTRA Barona GRO- 
ZMA NIEGO wyszła komedya we J akt. trzy godziny po 
ślubie. w Lipsku i w Warszawie u Grela u którego 
rzeczywiście drukowana 1780 in 8vo: 

Jest to tylko satyra mało dowcipna, na 
teatrze nigdy nie grana. -Przycinki alchimi- 
stom i Kagliostrowi, okazuią penuiącą w ówcżas 
skłonność kilku możnych obywateli do mnie- 
manéy nanki robienia złold. 

FsaNciszek ZABŁOCKI Sekretarz w kom- 
Mmissyi edukacyynćy; nie tylko ieden z zna- 
mienitszych, ale naycelnieyszym iest pisarzem 
komiczńym. Komedye iego są: 

1.) Dziewczyna sędzią. komedya we 3 aktach. w War- 
szawie u Grela 1781 in 8vo, 

2.) Fircyk w zalotach komedyń we Żaktach, wier= 
szem: tamze 1781 in 8v0 Na przodzie iest «Oda 
do Króla przy podania tey komedyż na posieś 
dzenie czwartkowe: 

Eo . 

$.) Zabobonnik komedya we 3 akt, źamże ty81 
m 8yo: 

Zabłocki do dokładnóy znaiomości sztuki 
dramatycznóy i serca ludzkiego, łączył rzadką 
ALWOŚĆ w władaniu ięzykiem podług woli; 
mie każąc go nigdy sposobami mówienia od 
oocych przeymowanemi: Wiersz zaś iego; 
co do zewnętrznego składu, mimo zadziwiaią= 
tey plynności i naturalności tak iest kuhszto: 
Wny i tak daleki od owéy łatwości naszych 
zwłaszcza dawnych poetów; że go w tym 


 z$lędzie dotąd za wzór wystawić można. Za 
zceżywistą i mie wynadgrodzoną stratę dla 


gaj OWY polskiey poczytać potrxeba zmianę 
nu naszego Zabłockiego; gdyż od chwili 

Przyjęcia obowiązków duchownych; co pra: 
Dom T: ZĄ 
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wie w 56 roku życiaiego, a około 1790 nastą- 
piło, całkiem temu nowemu powołaniu odda- 
ny, (iest proboszczem Konińskowolskim pod 
Puławami) nic odtąd nie wydał. 

Mamy iednak ieszcze następuiące przez Za- 
błockiego wydane: dzieła : | 

4.) Tłómaczenie Amfitryona z Moliera wierszem. 
w Warsz. u Grela 1785 in 8vo. 

Tak iest wyborne, iź mało tłómaczeń obok 
tego kłaśdź można. 

5.) Balik gospodarski opera komiczna w 3 akt. 
w Warszawie u Grela 1780. in 8yo. 

6.) Zolta szlafmyca albo kolęda na nowy rok, wier- 
szem, opera w 3 aktach. żamże 1783 m 8vo. 
Inne Zabłockiego sztuki teatralne niedru- 

kowane lecz grywane na teatrze, wymienią się 
niżćy. Inne zaś dzieła, są: 

7.) Rozmowy Sokratesa, w materyach politycznych 
z francuzkiego przełożone w Warszawie u Grela 
1775: in 8vo. 

8.) Dzieła Saint Reala tamże 1778 in 8vo pięć to- 
mów, 

Dvrobnieysze zaś poezye drukowane Są w za- 
bawach przyiemnych i pożyteczny h. Obacz 
nadto k. 527. 

Icnacy KRASICKI (obacz wyżóy k. 422) 
najisał trzy komedye pod tytułami: £Łgarz; 
Statysta; Solennizant; wszystkie we 5 aktach 
drukowane pod imieniem MrceazŁa MOWIN. 
SKJEGU. w Warszawie u Grela 1780 in 8vo. 
Zaledwie ie do śrzednich sztuk komicznych 
liczyć można. 

(KUBLICKIEGO  SraNrszawa ) Ubyt bankrut 
komedya we*35 aktach w Warszawie u Diufura 1780 


in 8vo. . 
2.) Na postrachu wszystko się zakończy drama ory- 
ginalne w 5 aktach wierszem w Warszawie u Girs- 
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la 1480 in 8vo. ZY” dedykacyt do Króla podpisał się 

autor przyznaiąc komedyą Ubył bankrut, za swe 

dzieło, +— 

KARPIŃSKIEGO FRANCISZKA Czynsz komedya 
we 3 aktach bezimzennie naprzód wydana bez r. i m. 
Arie 1782. ) przedrukowana potem w zbiorze dzieł iego 

obacz k. 304). ; „a 

BEZIMIENNEGO Który w dedykacyi do Xèny Lubo- 
mirskiey podpisał się L. M. J. Burmistrz Poznański, 
„Komedya w 5 aktach zrobiona dla teatru naródowego 
na dnin dorocznym koronacyi Nayiaśn. Pana 25 Li- 
slopada 1782 pierwszy raz grana. w Warszawie u Diu- 
fura in 8vo. | 

BEZIWTENNEGO Prawo Braminów czyli wdowa In- 
dyyska, komedya w 1 akcie przez J. M. ułożona. 
w Warszawie u Diufnra 1785 in 8vo; 

JÓZEF WYBICKI naprzód szambelan JK. Mci 
poźniey reprezentant miast Wielkopolskich, 
znany z gorliwego patryotyzmu obywatel, dziś 
Senator WYoiewoda Xięstwa Warszawskiego, 
napisal: | 

Kulig komedyą w 5 aktach wierszem. w Warsza- 
wie u Diufura 1785 in Bvo. ; 

Zwyczaie narodowe w wierszu dość gład- 
kim dobrze są wystawione (ob. k. 521 i mię- 
dzy pisarzami oper oryginalnych ). | 

. Podstępna przyiaźn czyli miłość bez szczęścia 
komedya we 3 aktach przez G. S- GOLISZEWSKIE- 

Porucznika woysk kor. oryginalnie napisana. 
w. Warszawie u Diufura 1782. in 8vo. 

0. Trafił frant na franta komedya w 5 aktach przez 
T.G. Pierwszy raz grana 1785. w Warszawie u Diu- 
fura 1786 in Śvo. 

KROSSAKOWSKI Jozer Biskup Inflantski 
a poźniey Wileński, który w roku 1794 w War- 
Szawie umarł, autorem iest trzech następuią- ` 
cych komedyi bezjmiennie wydanych: 

W arszawiani w domu. — Panicz gospodarz czyli 

outynuacya WVarsząwianina wdomu = i mądry 


54* 


552 Ppezya dramatyczna 


polak poszkodzie czyli kontynnacya Panicza gospo- 
darza — wszystkie po trzy maią akty i potedynczo 
drukowane w Warszawie u Diufura 1786 in 8vo. Ziad 
znaią zalete iż obyczaie narodowe wysiawuią. , 

„ Q. „Oyciec kochaiący się w córce. Takowy 
tytuł, ma mieć komedya oryginalna, którą 
bardzo chwali i po (niewiad omym ) autorze 
wiele obiecnie Woyciech Turski w przedmowie 
swego tłómaczenia Fedry roku 1787 wyda- 
nego. 
BRONISZEWSKIEGO GRzrcokza filut postrzea 
żony komedya oryginalna we 3 aktach. w Warszawie 
u Diufnra 1786 in Syo: 

, Tego? autora kochanek bez serca czyli gawernantka 
at komedya oryginalna we 3 aktach. żamże 1787 
in 8v0 

DROZDOWSKI JaN znakomite pomiędzy 
Kkomikami naszemi zaymuie mieysce. Wydał. 
on następuiące sztuki oryginalne: 

a.) Literat z biedy komedya we 4 aktach, wierszem. 

w Warszawie u Diufura 1786 in 8vo. l 
2.) Umizgi dla przysługi komedya we3 aktach, wier- 
szem. w Warszawie u Grela 1788 in vo. 
Scisly rozbiór i niepobłaźaiące zdanie 6 tey 
komedyi znayduie się w bibliotece Warsza- 
wskiéy literatury narodowóy i zagranicznć 
na rok 1788 Część III. in 8vo na k. o6 i dalćy. 

5.) Bigos huliayski czyli szkoła trzpiotów komedya 

we 2 aktach, wierszem. w Warsz. na Nowolipiu 

1805 in 8v0 maj. Wiymèe roku przedrukowana: 

w Krakowie u Jana Maia in 8yo. ` 

We wszystkich tych sztukach gładkim wier- 
szem napisanych, okazał autor dowcip weso- 
ły, naturalność rzadką, tudzież znaiomość 
sztuki i serca ludzkiego. 

Drozdowski ;urodził się w Krakowskićm 

1759 roku, do rozmaitych posług w kraiu uży- 


l 


komedye oryginalne. 533 


wany, późnićy prywatne pędził życie; nako- 
niec przy utworzeniu Xstwa Warszawskiego, 
był szefem wydziałowym w biórze ministe- 
ryum spraw wewnętrznych i umarł 1810 
roku (y). — 

NIEMCEWICZA JvtraNA powrót posła kome- 
dya we 3 aktach wierszem (edycya druga do kłórey 
przydane są bayki i dumy). w Warszawie u Grela 
1781 in 8vo. 

Stanowi epokę na scenie naszćy komicznćy. 
Prócz interessu bowiem z okoliczności czaso. 
wych, w których sztuka tabyłanapisana, z ra- 
dością i dziś jeszcze się czyta (ob. k. 519). 


„BOGUSŁAWSKI Worcrzcn (obacz, k. 514) 
prócz licznych tłómaczeń napisał dwie kome- 
dye oryginalne: i 

1.) Dowód wdzięczności narodu, komedya we 2 

aktach przystosowana do uroczystości obchodu 
szczęśliwego na tron wybrania Nayiaśn. Pana 
a na dopełnienie komedyi powrót posła napi- 
sana wierszem. w Warszawie 1791 in 8v0 maj. 


2.) Henryk VI. na łowach komedya we.3 aktach, 
z powieści Angielskiey* napisana. w Warszawie 
u Piiarów 1793 in 8v0 Przedrukowana w War- 
szawie żegoż roku, a w Krak. w druk, Grebl. 1807. 
m 8yo. 
f! E. BOGUSŁAWSKI wydał komedyą któ- 
rey takowy iest tytuł: usł 
Komedya pod tytułem : miłość w obronie oyczy- 
nyi opyginalnie w 4 aktach ułożona w miesiącu Main 
1792 w Warszawie in 8vo. 
Przypisana Łukaszowi Bnińnskiemu, lecz 
na teatrze publicznym wcale ićy nie grano. 
APM 


(y) Wiadomość o Życiu i pismach iega, przez Jakuba Adamcze- 
wskiego napisaną , obącz w Gazecie Warszaw. 1811 roku Nro 2. 
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MAREWICZ Wincenty IeNacy rotmistrz 
woiewództwa Trockiego, ieden z płodnych 
i szybkich naszych poetów, następuiące napi» 
sał óryginalne sztuki teatralne: 

1,) Wszystko się skończyło na proiekcie. Kome- 


dya we 2 akt. grana w Wilnie 1795 — bez roku 
Z mieyscą in 8v0, 


a.) Miłość wszystkich porównywa, komedya w 5 
aktach — przedrukowana w Wilnie 1796 in 8v0. 
'Tudzież następuiące dramata; 


3.) Zona opuszczona na bęzludney wyspie. Dramą 
w 1 akcie z jntrygi wziętey z opery Włoskiey na- 
pisane 1795. w Wilniein 8vo. 


4:) Szczęście w nieszczęściu czyli wzór stałości ludz- 
kości i cierpliwości. Drama oryginalne w 4 ak- 
tach, w Wilnie u XX. Piiarów 1797 in 8yo 


Dyzma BoNcza TOMASZEWSKI napisał: 


1.) Małżeństwo w rozwodzie, komedya we 3 aktach 
wierszem. ( bezimiennie wydana) w Warszawie 
u. Diufura 1781 in 8v0. 

2.) Pierwsza miłość. K omedya otyginalna w 3 ak. 
tach, wierszem w luipsku (w Krakowie w druk. 
Grebl). 1805. in 8vo ( obacz wyżey k. 344); 

WIELĄDKA WOYCIÈCAA W INCENTEGO figlar- 
na dziewczyna czyli dowcip w kochaniu Komedya 
oryginalna 1796 roku ułożona, drukowana w War- 
szawie u Dąbrowskiego in 8vo bez roku (lecz około 
1808). 

WALENTEGO ' GURSKIEGO cztery są kome- 
dye 1804 drukowane, z których trzy wierszem 
a iediiu prozą. (bącz wyżćy k. 449. 

LEONĄ UNICKIEGO Czekino czyli łapka na grosze, 
Komedya w 5aktach wierszem. w W ilnie w drukar- 
ni Missyenarzy 1809 in 8vo maj 115 stron. l 
"Na żadnym. publicznym teatrze grana nie 
byłą. 
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| $. Zgoda w oberzy Komedya oryginalna w 2 ak- 
tach przez K. T. w Krakowie nakładem F. Gertnera 
1811 in 8V0. 


b.) komedye oryginalne niedrukowa- 
ne dotąd, lecz grywane na teatrze 
| Warszawskim. 


1.) Sarmatyzm w 5 aktach, wierszem, przez FRANCI- 
SZKA ZABŁOCKIEGO. | 
2.) Sanolab w 5 aktach wierszem, przez JULIANA 
NIEMCEWICZA. 
3.) Spazmy modne czyli tegowieczne małżeństwo 
w_5 aktach, przez WoYc. BOGUSŁAWSKIEGO 
| 4.) Grymasy młodey Żony w icdaym akcie przez Lu- 
| DWIKA DMUSZKW SKIEGO. 
5.) E rzyżaki AZ akcie, przez tegoż, 
6.) Tadeusz Chwalihog, Komedya w 1akcie ze spie- 
wem, przez tegoż (ob. Gazetę Korresp. Warsz. 


1813 Nro. ĝo k, 1181). 
` $.3. Dramata, oryginalne, 


a) Drukowane, 


Dramata nie były starożytnym znane, ró- 
wnie iak opery, melodramy i tym podobne. 
U nas tak mało był ten rodzay poezyi ceniony, 
14 daleko mnićy jeszcze niż w traiedyi lub ko- 
„medyj znayduiemy tu pisarzów. Wymienie- 
my iednak to co iest nam znaiomćm. ` 


TWARDOWSKIEGO. SAmvELA Dafnis na- 

Zywana dramatem, o którem mówiliśmy na 
* 371. 

BEZIMTENNEGO Suknia bez galonu: Drama z przy- 
$iówia z dobrego drzewa dobry owoc. we Lwowie 
w drukarni Kaz. Szlichiyna. bez roku (lecz zapewne 
po 1775 bo drukarz nazwal-się J. 0. K. Mei typogra- 


-M, ) 
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Tegoż autora: 

Upiry drama z przysłowia: Nigdy nie można si 
wszystkiego ustrzedz i przewidzieć tamże bez roku. 

Nie są to dramata, lecz raczćy dyalogi 
w których wchodzi oyciec z dwoma niedoro- 
słemi synami i guwernantią. — 

BezimreNNEGo dzieło teatralne na dzień uroczy 
stości w szkołach w roka 1783 z okazyi wieku skoń- 
czonego po zwycięstwie pod Wiedniem, w iednym ak= 
cie napisane, w Wilnie. w drukarni Akademickiey 1784 
in 8yo, 


Pismo bez naymnieyszćy zalety; dyalo- 
giem nawet, trudno ie nazwać, bo relacyą ie- 
dney osoby sześć stron wciąż bez żadnćy inter- 
lokucyi zaymuie.: 

NIEMCEWICZA JuLraya Kazimierz W. drama 
we 3 aktach, reprezentowane dnia 3 Maia 1792. dru- 
kowane w Warszawie w drukarni przy gazecie naro- 
dowey. ( Obacz k. 319) 

MAREWICZA dramata ob. k, 554. 

TOMASZEWSKIEGO Micara Boncza Drama 
oryginalne hrahini Blandford czyli dzieci zamienione 
w 8 aktach. w Wilnie w drukarni dyecezalney 1802 
in 8vo. z i 
y 2.) Dwóch pastorów czyli miłość braterska, Drama 

w 5 aktach w Wilnie u Piiarów 1798 in 8yo. 


$.) Syn sędzia czyli zemsta i wdzięczność, drama 
w 5 aktach oryginalnie napisane. w Wilnie 
w druk. XX. Bazylianów bez roku in 8vo. 


4.) Uszczęśliwienie narodu czyli miłość i wdzięcznosć 
u poddanych. Drama we 2aktach w Wilnie u Pi- 


iarów 1802 in 8vo. 


RODOWICKIEGO +JrRzzco P. Wa R. Prawa 


Rzymskie czyli święto dobrey Bogini drama we 3 ak , 


tach w Warszawie 1804 in 8yo. 

DMUSZEWSKIEGO Lvpwixa "Apama Oblęże- 
nie Odensy Drama woyskowę we 4 aktach z historyt 
Duńskicy napisane. w War. u Zawadzkiey 1804 in 8v0- 
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J. N. STRONSKIEGO Absalon czyli zli ludzie 
litości godni w 5 aktach wierszem. w Warszawie u Das 
browskiego 1806 in 8v0 maj. j 

RUTKOWSKIEGO Romana małżeństwo nie 
szczęśliwe czyli doświadczenia czułości w 5 aktach, 
w Lublinie w drukarni XX. Trynitarzów 1807 
in Bvo. 3 

ŁUBIEŃSKIEY z Bielińskich (obacz wy» 
żey k. 524) bezimiennie wydane: 

Karol W. i Wytykind, drama historyczne we 
2 aktach, wierszem. w Warszawie u Zawadzkich 1808 
in 8vo maj 41 stron, 


Niedrukowane wprawdzie lecz po kilkakroć 
z upodobaniem widzów, wystąwione było na 
teatrze Warszawskim drama oryginalne w .5 
aktach pod tytułem: Hrabina Salizbury czyli or- 
der podwiązki przez KHHMBIELINSKIEGO Ray- 
mun da Prefekta departamentu Płockiego na- 
pisane. > 


$. 4. Opery oryginalne, 
a.) Drukowane. 


BOHOMOLEC FRayciszek (obacz wyżćy 

* 524) pierwszym iest naszym autorem orygi- 

nalnéy bezjmiennie wydanćy opery, we 2 
aktach, pôd tytułem: 

Nędzą uszczęśliwiona, z muzyką P. Kamińskiego. 
w Warszawie u Diufura' 1778 8vo. 

S. S. (SZYMANSKIEGO) Zośka czyli wieyskie 
zaloty w iednym akcie druga edycya w Warszawie 
u Diufura 1484 iu 8v0 z muzyką Kamińskiego. 

ZABŁOCKIEGO opery ob. k. 550. 
„ WYBICHI Józer (obacz wyżéy k.521i551) 
lêst autorem następuiących oper oryginalnych: 

Samnitki opera we 3 akiach wierszem, w Poznaniu 
W drukarni J.K. Moi 1787 in Bvo. 


538 Poezya dramatyczna 


e.) Polka (czyli oblężenie Trębowli) opera we 3 ak- 
tach wierszem. w Warszawie u Piiarów 1788 
in ĝvo., 

KNIAZNINA opery: “matka Spartanka — 
Cyganie, jaką też: trotste wesele Sielanka we 
dwóch aktach, wszystkie wierszem (obacz wy- 
żéy k. 505) grane były na prywatnym teatrze 
w Puławach, dla którego nawet autor ie napi- 
sal, lecz na teatrze Warszawskim nie wysta- 
wiono ich wcale. 

BEztmiENNEGO Rywale czyli czapstrzyk w Krako- 
wie; opera bez wyr. mieysca i roku ( w Krakowie oko- 
ło 178% drukowana ) in Bvo. 

KARPINSKIEGO opera Alcesta (obacz 
k. 505) nie była grana na teatrze Warszawskim. 

WoycrecHa PĘKALSKIEGO (Pisarza przy są- 
dzie kryminalnym Dep. War.) Rolmistrz Gorecki 
opera narodowa we 5 aktach w Warszawie u Iąbro- 
wskiego 1807 in 8v9. (Rzecz wzięła iest z romansu 
pod tymże tytułem ) 

Zdanie o nićy znayduie się w gazecie War- 
szawskićy 1807 Nro 37. 

IeNaczco BYKOWSKIEGO porucznika: Wene- 
ra z piany morskiey rodząca się, opera oryginalnie 
wierszem polskim we 2 aktach napisana. w Wilnie 
u Marcina Dymińskiego 1808 in 8v0 2 arkusze. 


b.) Opery oryginalne niedrukowane, 
lecz na teatrze Warszawskim gry- 
wane. 


1.) Krakowiacy i Gorale czyli cud mniemany we 
2 aktach przez Wovc. BOGUSŁAWSKIEGO, 
muzyka STEFANIEGO. 

2.) Leszek biały czyli czarownica z Łysey-= góry, we 
2 aktach. przez L. DMUSZEWSKIEGO; muzy- 
ka ELSNERA. 

3) Mieszkańce wyspy Kamkałal w 1 akcie, przez 

DMUSZEWYSKIEGO, muzyka ELSNERA. 
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4.) Pałac Lucypera we 4 aktach, w małey części iest 
nośladowaniem iednego dramatu _francuzkiego 
przez ALOIZEGO ZOŁKOWSKIEGO, z mnzy= 
| ka oryginalną Karola KURPINSKIEGO. 
5.) Echo, wiednym akcie przez W. PĘKALSKIE- 
GO; muzyka ELSNERA. 


| §. 5. Melodramy, komiedyo - opery ( Vau- 
deyil'es) Z inne dzieła drammatyczne oryginalne, 
w oddziałach wymienionych nieobięte. — 


a.) Drukowane. 


Lvpwika ADAMA DMUSZEWSKIEGO 
1.) Aktorowie na polach elizeyskich: dzieło teatralne 
j oryginalnie wierszem napisane, w Warszawie 
u Lebrun 1802 przedrukowane tamże u Ragocze- 
go 1804 in 8vo. Š 
a.) Pospolite ruszenie Komedyo ~ opera w 2 aktach. 
w Warsz. w druk. Gazety Warsz. 1807 in Bvo. 
3.) Okopy na Pradze. Komedyo — opera w 1 akcie 
wystawiona w Czerwcu 1807 na teatrze Warszaw; 
w Poznaniu u Dekiera in 8vo 48 szron. 

/ 4.) Siedm razy ieden. Komedyo — opera w I akcie 
w Warszawie u Melchina 1805 in 8v0. Muzyka 
ELSNERA. 

| Prócz tlómaczeń sztuk dramatycznych, któ- 
|. Te się wymienią niżćy, wydał ieszcze Dmu- 

SzZewski z Aloizym Zółkowskim: 

ykcyonarzyk teatralny z załączoną wiadomością 
© teatrze Warszawskim w czasie roku 1808 im 8vo. 

P; Piosnki z opery mieszkańcy wyspy, Kamkatal. — 
| iosnki z Komedyo — opery : pożegnanie czyli marsz 
Woiowników. y 

TANSKIRGO Sielanka dramatyczna obacz k. 448. 
mów i GIEGO Luwidka (obacz k. 312) Andro- 
eda drama liryczne w iednym akcie, wierszem, re- 

Prezentowane w Warszawie 14 Stycznia 1807 w obe< 

ae Napoleona Cesarza Francczów drukowane 

in yz MKA francuskim obok. w NVarszawie (1807) 

0 maj 468 stron. 
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2.) Śmierć i ubostwienie rymotworki Saffo „drama. 
liryczne we 2 aktach przez A. J. O. w War- 
szawie u Lebrun 1806 in 8yo 37. strom, 

Poema to piękne, i ozdobnie drukowane, 
nie było grane. 

WĘZYKA FRANCISZKA (obacz k.- 523.) Rzym 

oswobodzony, scepa historyczna w 3 aktach, wier- 
szem, wystawiona przy powrocie woyska 1809 roku 
do Warszawy. w Warszawie. 1811 in 8v0 39 stron. 

ZOŁKOWSKIEGO ALOIZEGO dziedzic tronu 

Rzymskiego, melo — drama w 1 akcie, z okoliczno= 
ści chrztu syna Cesarza; Francuzów. w Warszawie 
w drukarni Gazety Warszaw. 1811 in 8v0 39 siron- 


b.) Dzieła teatralne podobnóy treści; 
niedrukowane, lecz na teatrze 
Warszaw skim gr ywane. 


Bunt Chmielnickiego, Melodrama we 3 aktach 
przez ZOŁKOWSKIEGO. 

$. Iskahar Król Guaxary, Melo — drama przez BOGU- 
SŁAWSKIEGO, muzyka ELSNERA. 

$- Stryiowie i Strylenki,  Komedyo — opera 
w iednym akcie przez DMUSZEWSKIEGO. 

Terno; Komedyo - opera w 1 akcię przez legoż, 

$. Swiątynia nudów, melodrama w 2 aktach z do- 
bieraną muzyką. 

Treść i rzecz wzięta iest z poematu naśla- 
dowanego i-pod tymże tytulem wydanego 
przez Michała Wyszkowskiego (obacz k. 506). 
Zdanie o téy sztuce obaecz w ,gazecie korresp. 
Warsz. 1815 Nro 58. 


B. Tłómaczenią dzieł teatralnych 
zjęzyków obcych. 

W przeciągu siedmnastego wieku, trzech 

tylko mamy tłómaczów dziet dramatycznych: 


żłómaczenia. SETA 


MORSZTYNOW Jędrzeia i Stanisława, 
i BARDZIŃSKIEGO. W ośmnastym gust do 
teatru obudzony przez Konarskiego, namnożył 
Wprawdzie liczbę przekładów , lecz. bardzo 
mała ich cząstka rzeczywistą przyniosła ko- 
tzyść, — | 

Przy wsiąpieniu na tròn Stanisława Augu- 
Sta i ząprowadzeniu w Warszawie teatru pu- 

licznego, zjawiło się mnóstwo tlómaczen, 
lecz prawdziwie tu można powiedzieć, że wie- 
lu byto wezwanych, a mało wybranych. By- 
ły to w większćy części przełożenia aż nadto 
wierne, do obyczajów narodu niezastosowane, 
1 przenoszeniem cudzoziemskich , ięzykowi 
polskiemu niewłaściwych sposobów mówie- 
nia, każące czystosć mowy oyczystóy. Piotr 
Diufur księgarz Warszawski, w którego 
officynie, znaczva część tych tlómaczeń dru- 
kowana, zebrawszy poiedyncze te dzieła, iako 
też i zjnnych drukarni na widok publiczny 
Wydane, uczynił zbior do 56 tomów dopro= 
wadzony, nadawszy mu tytuł: | 
F „Teatr polski czyli Zbiór Komedyi, Dram i Tragie- 
A Tsa eyscy dh autorów francuskich tloma- 
szawskin 1 przez Aktorów „polskich na teatrze W ar- 
skim granych. w Warszawie w drukarni P. Diu- 
czar Tytuł ten Tomu I do X. oznaczony iest rokiem 
1778. „Tomy zaś następne, czyli XI: = LY I rokiem 
794. in 8vo. 

„Zbior tedy ten, nie iest przedrukowaniem 
A oai kla do roku 1794 wydanych, 
BYL tórzy mylnie sądzą (2); ale tylko zbie- 
ŻY U poiedynczych dzieł dramatycznych 

różnych drukarni wydanych i rozłożeniem 
3 
(2) Jak. p. wydawca wyboni poeżyi Część III, k, XL: 
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bez żadnego stałego porządku , po kilkd sztuk 
na tom ieden, żdodaniem tylko na przodzie 
kartki iednéy czyli owego głównego tytułu. — 
Przepomnieć ieszcze i tego nie należy, że lubo 
ów główny tytuł same tylko ttómaczenia z fran- 
cuzkiego obiecuie, (których w istocie iest nay* 
więcóy), rzeczywiście iednak znayduią się 
w tym zbiorze i przekłady z niemieckiego i 
włoskiego ięzyka, a nawet i dziela oryginalne; 
jak n. p. Zabłockiego, Wybickiego, Kossa- 
kowskiego i t. d. Roku także 1779 na pier- 
wszych dziesięciu a 1794 na dalszych tomach 
umieszczonego , tak ściśle brać nietrzeba; po- 
nieważ mimo owego roku na dołepionym ty- 
tule, umieszczonego, znayduią się sztuki i pó- 
żnićy drukowane, między innemi niektóre 
z roku 1800 i 1802. — Lecz zapomniymy 0 
niewlaściwości tytułu. Zbior ten iest z tego 
„względu szacowny, iż z kilkunastu exempla- 
rzy takowćy kollekcyi (gdyż więcćy trudno 
było zapewne zebrać, ponieważ niektóre dzie- 
ła poiedyncze rozprzedane, w handlu iuż się 
nie znayduią) do różnych się bibliotek dostał 
i w całości się utrzymuiąc, pamiątkę rozmai* 
tych Polaka usiłowań dochowuie. Żbior ten 
około 200 dzieł dramatycznych zawieraiący; 
nie obeymuie jednak iak połowę wszystkich 
pism teatralnych w ięzyku polskim wydanych- 
Gdyż JP. Dmuszewski artysta dramatyczny tea* 
tru narodowego w Warszawie, w bibliotece 
swoićy, do zbioru Diuforowskiego, ieszcze 
około sześćdziesiąt tomów , w każdym po kil 
ka sztuk mieszcząc zebrał, lubo i ta kollekcy% 
z wielką troskliwością zbierana, zupełną i 
szcze nie iest. 
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dł ymaizo się i w tym rozdziele porządku 
w całćm piśmie zachowanego , wymieniemy 
tlómaczenia podług porządku alfabetu auto- 
rów, których dzieła są tłómaczone. Tłóma- 
czenia zaś z autorów niewiadomych, dołączą 
się przy końcu. (a) 


4. 1. Tłómaczenia dzieł dramatycznych, 
podług imion autorów. 


ANKUR (d'Ancourt). 


Mieszczki modne komedya w 5 aktach tłómaczo» 
na przez Worc. BOGUSŁA WSKIEGO. w Warsza 


u Diufura 1780. in 8vo. : 
ANNUTINI Joachim. 


Metylda traiedya po Włosku przez Joachima An- 
nutiniego napisana a przez X. Samuela CHROSCI- 
KOWSKIEGO S. P- wierszem wyłożona. we Lwowie 
drukiem Pillerowskim 1782 in Svo. 


(ANSON (Anseaune) ). 


Dwóch strzelców i mleczarka opera w 1 akcie z fran- 
euzkiego (tłómaczył Jan BODUEN). w Warszawie 
u Diufura 1781 in 8vo. 

m 


(a) Osobliwsza lekkomyślność, czyli lekce ważenie wielu tłomaczów, 
1 w tém godna napomnienia, iż nie wymieniaią autora, z któ- 
rego dzieło przełożone na świat wydaią, a częstokroć nawet wcaló 
nie piszą Że dziełoiest tłomaczeniem z obcego ięzyka, chcąc mo- 
že przez takowe zamilczęnie przybrać postać autora oryginalne= 
go. (Z tego powodu winicwem tu złożyć podziękowanie JP. 
Dmuszewskiemu , który w wyśledzeniu wielu autorów (A na- 
wet i tłomaczów ) na tytule nie nazwanych, wiadomością mnie 
awoią zasilił, lubo i przy tey dzięlney pomocy wielu imion 

1 doyśdź nie można było. . Gdzie nie iest wyraźnie dadane že 

dzieło iest napisane wierszem, znaczy te tłomaczenie prozą. 


+ 
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ARLEWIL (Collin A> Harlevill). 


Dobrogost czyli człowiek rad wszystkiemu (w ory* 
S- DEBLA : 
ginale Optimiste). Komedya w$5 aktach ' przełożona 
z francuzkiego wierszem przez JGNACEGO, TANSKIE* 
GO. drukowana 1808. obacz k. 309, 


Jan BOKIERYNI (Bocchierini). 


Jarmark Wenecki opera komiczna, obok text 
Włoski. w Warszawie u Diufura 1775 in 8vo. 


BOMARSZE (de Beaumarchais). 


1.) Dzień pusty albo wesele Figara, komedya 
w 5 aktach przetłómaczona z fyancu*kiego ( przez 
MixoŁATA W OLSKIEGO. (obacz k. 342) w Warsz. 
u Diufura 1786. iu 8v0, 
man A > (28 G po. 

Taż komedya iest tłómaczona przez Franc. 
ZABŁOCKIEGO, ale nie drukowana. Znay- 
duie się w Riepertoarze teatru Vyarszawskiego: 

2.) Cyrulik Sewilski czyli ostrożność niepożyleczna. 
Komedya w 4 aktach (tłómaczona przez WICH- 
LINSKIEGO) w Warszawie u Diufura. 

3.) Eugenia dramaw 5 aklach z francuzkiego. w Wars 
szawie u Diufura 1778 in 8vo. . 


(BRUEYS i PALAPRAT): 
Gdyracz komedya we 3 aktach ( z francuzkiego) 
w Warszawie u Diufura 1781 in 8vo: 
(BRYL (Brühl) Generat): 


Podrzutek czyli dziecie znalezione, komedya w5 
Ę ` . À J x e 
aktach z niemieckiego wyłożona przez J. G. w War= 
szawie u Diufura 1762 in 8vo: 


BULIIL 


abbé de © Epee instytutor głuchych i nieriych: 
Komedya historyczna (właściwie drama) w 5 aktach 
hapisana po francuzku przez P: Bouilly (tfómaczona 
přzeń 
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przez * JAKÓBA ADAMCZEWSKIEG 0) w Warszawie 
w drnkarnina Nowolipiu 1802 in 8vo. 


BUŻAN Wilelm (Bougeant). 


Białogłowa doktor czyli teologia za kądzielą. Ko- 
| medya zfrancuzkiego PiseloŻónE w Wenecyi. 1781 in 8. 
„ _ Autor miał za cel wystawić naukę, obycza- 
| 1e i sposób postępowania Jansenistów , odkryć 
: ich mwiemane czy rzeczywiste zdrady, wyia- 
wić skryte podeyścia i powierzchowną Świąto- 
bliwość. Sama sztuka zaymuie 228 stron, a 
przypiski historyczne i teologiczne rozciągaią 
Się do 561 strony. — Kształt liter zdaje się na- 
| pis Wenecyi usprawiedliwiać, gdyż forma ich 
| do druków włoskich bardzo podobna. 
| 


CERON. obacz Seron. 
CHAMPFORT obacz Szamfor. 
de la CHAPELLE obacz Szapel. 
DETUSZ (Destouches Nericault). 


1.) Filozofi rozkochani, komedya w 5 aktach zfran- 
cuzkiego P. Destouches przetłómaczona przez F. de 
SOTRO. w Warszawie w drukarni Mizlero- 
wskićy 1775 in 8vo. 
2.) Przeszkoda nieprzewidziana komedya Pana De. 
stonches w 5aktach. w Warszawie u Grela 1776 in8. 
3.) Troiste wesele komedya wa akcie P. Destouches. 
tamže 1781 in ĝvo; 
4.) Filozof Żonaty komedya w 5 aktacł P. Destouches 
tamže 1781 in 8vo. 
| 5.) Niewdzięcznik komedya w 5 aktach 'P, Destou- 
ches. żamże 1781 iu 8v0. 
6.) Sam nie wie czego mu. się chce, komedya w 5 
aktach P. Destouches. tamże 1783 in. 8vo. 
w 5aktach, tamże 1787 in 8v0. 
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1:) Dobosznocny czyli mąż czarnoxiężnik komedya 
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8.) Marnotrawca przez Bohomolca. ob. k. 526. 


DYDEROT. 


Qyciec dobry komedya P. Didero w 5 aktach. w War- 
szawie w druk. Nadw. J. K. Mości 1780 in 8v0. 


EBERTS. 


Hrabia Waltron czyli subordynacya. Drama w 5 
aktach z francużkiego przełożona. w Warszawie u Diu- 
fura 1784 in 8yo. 


FALBER, 


Uczciwy winowayca. Drama w 5aktach z francnz= 
kiego P. de Falbaire tłómaczone przez W OYCIECHA 
BOGUSŁAWSKIEGO. w Warszawie u Diufura 
1785 in 8vo. 


(FAWAR (Favart) ). 


Wieszczka Urzela albo to co się Damom podoba: 
komedya we 4 aktach przeplatana aryami, i stosownie 
do kraiu i teatru Warszawskiego przez JANA BODU- 
EN (Baudouin) wolnym wierszem z francuzkiego na- 
"pisana. w Warszawie u Grela 1783 in 8v0.* 

Muzykę'oryginalną do tóy sztuki dorobił Jez. ELSNER 
w roku 1805. 


(FENULIOT (Fenouillot) ). 


Dway. skąpcy opera krotofilna we 2 aktach prze” 
łożona przez J. B. w Warszawie u Diufura 1782 in ô- 


(FRAMERY). 


Osada nowa, opera we 2 aktach z franenzkiego prze* 
łożona. w Warszawie u Diufura 1780 in 8v0. 


GELLERT. 

Zona choruiąca komedya we 3 aktach z Niemieckie” 

go tłómaczona przez B, T. SPIKIERMANA. w War- 

szawie u Grela 1769 in 8v0. przedrukowana tamże 
1773 in 8v0. i 


żłómaczenia z obcych ięzyków. 547 
Pani de GENLIS obacz Żanlis, 
GERNEWAL D. 


Człowiek iakich mało na świecie, komedya we 3 ak- 
tach z francuzkiego przełożona, z przystosowaniem do 
kraiu naszego. w Warszawie u Diufnra 1784 in 8vo. 


GOLDONI Karól. 


a.) Mecenas poczciwy komedya we 3 aktach z wło« 
skiego P. Goldoniego: przetłómaczona przez J. P. 
F. D. w Warszawie u Diufura 1779 in 8vo. 


a.) Miłość żołnierska komedya we 3 aktach przez 
Imci Pannę M. M. z włoskiego tłómaczona. tamže 
1781 in Bvo. i 


3.) Dziwak dobroczynny komedya we 3 aktach P. 
Goldoniego zfrancuzkiego przełożona przez J. P. 
żamże 1785 in 8yo: 


a?HARLEVILLE obacz Arlwil: 
(HELLY.) 


Kochanek zazdrosny czyli fałszywe pożory. Opera 
we 3 aktach z francuzkiego przełożona. w Warszawie 
u Diufura. 1787 in 8vo. 


Le JAY obacz Leżey, 
JUNG. 


Mściwość tragedya Junga. Z angielskiego na francu= 
zki, a z francuzkiego na polski prozą przełożona, bez 
roku i mieysca, lecz zapewne przed 130 rokiem in 8vo. 

tlómaczeniach innych dzieł, Junga obacz k: 328. ) 


(KLAUS Jezuita).' 


„Tray traiedye Publiusza Kornelego Scypiona, Sty- 
likona i 'Temistoklesa, polskim wierszem przełożył 
1 wydal J. S. Z. E. Ł. g Z. W. M. (to iest: IGNA— 
CY STANISŁAW 2 Łopacina ŁOPACINSKI Surrogat 


35% 


- 
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Ziemski Woiewodztwa. Mścisławskiego ) w Wilnie 
u Jezuitów 1752 in 4to. 72. 75 i77 stron (b). 


KOCEBUK (Kotzebue) August. 


a.) Nienawiść ludzi i żal, komedya w 5 aktach przez. 
K ocebuego, z Niemieckiego pkzerobiona przez À. L. 
(LESZNOWSKIEGO Redaktora gazety Warszaw- 
skiéy, Deputowanego na Seym z Miasta W arsza- 
wy) w Krakowie u'J. Maia 1796 in 8vo. 

a.) Hiszpanie w Peru albo śmierć Rolli traiedya 
w 5 aktach przez A. Kocebue napisana, a przez 
Arex. CHODKIEWICZA przetłómaczona r. 1797. 
bez wyrażenia mieysca in 8vo. ( z przypisaniem Ko- 
cebuemu ). 

3.) Murzyni, traiedya we 3 aktach z Niemieckiego 
przełożona przez Hieronima PĄGOWSKIEGO 
w Warszawie u Lebrun 1799 in 8vo. 

W tem tłómaczeniu ięzyk polski co karta 
skażony niepolskiemi sposobami mówienia. 
Nowe iłómaczenie teyże sztuki, pod tytulem: 
Niewolnicy Murzyni przez Jędrzeia STRZE- 
MINSsKIEGO w Lipsku 1805 in 8vo. Lecz 
rzeczywiście drukowane w Krakowie u Maia. 

4.) La Peyrouse, zg: żeglarz, Drama we 2 ak- 
tach z Niemieckiego P. Kocebue (przez ANDRZErA 
HORODYSKIEGO Konsyliarza w naywyższóy 
izbie obrachankowóy) w Warszawie u Melchina. 
1800 in 8vo. 

5.) Hrabia Beniowski czyli wybicie się na wolność. 
Drama w 5 aktach z Niemieckiego przełożone 
(przez Pannę GLINSKĄ ) w Warszawie u J, La 
Kocha 1807 in 8vo. 

Nie wiem z pewnością czyli autorka tego 
tłómaczenia iest iedną lub też różną osobą od 


(b) Zał. bibi. poet. poł, p. 16. O którem to Załuskiego mieysou, w wstę” 
pie do wyboru poezyi Części III k. XXX mylnie powiedziano 
iakoby X. Klaus przełożył usiedye, Scypiona, Stylikoma i Te- 
mustoklesa, drukowane pod obeém imieniem, 
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Panny Teofili GLIŃSKIEY Półkowniko- 
wnóy, która pięknym opisała wierszem Szczorse 
maietność Joachima Chreptowicza Podkancle- 
rzego Lit. i przełożyła z Marmontela Inka- 
sów Hymn Peruanów o Śmierci. Obie te poezye 
drukowane w magazynie Warszawskim. 1785 
Tom TI. k. gu. ywo? 

6.) Organa muzgu Komedya w 3 aktach z- niemiec- 
kiego P. Kocebne tHomaczona przez J. M. ( MA- 
'TECKIEGO księgarza Krakowskiego ) w Krakowie 
w drukarni Grebiowskiey 1808 in 8vo. 


JP. Augusta Kocebue pism wszystkich dramaty- 
cznych  przekładanie przez TADEUSZA Hiżbrwa 
w Łucku w drukarni X X. Dominikanów 1803 2 Tomy 
in 8vo. 

Tom pierwszy zawiera następniace sztnki: 

1.) Powrót niewolników polskich w roku 1797 ope- 

ra w 2 aktach z dramy wieść w górach przeisto= 
czona. 

8.) Wstyd fałszywy drama w 4 aktach. 

9) Bracia niezgodni czyli Kompromis drama 

w 5 aktach. . 


10.) Korsykanie drama w 4 aktach. 

W tomie drugim następniące są sztuki: 

11.) Ofiarowanie się „a śmierć drama w 3 aktach. 
12.) Pokrewieństwa czylibraci a tegocześni. Kome- 

dya w 5 aktach. 

13.) Trzpiot. Komedya w 3 aktach. 

14.) Nieszczęśliwi. Komedya w 1 akcie, 

_ Tłómaczeńie to P. Hiżdewa czyta się płyn- 
hie, po większóy części bowiem swoyszczy- 
zny czyli idyotyzmy polskie na mieysce nie- 
mieckich są umieszczone, a częstokroć nawet 
i zmiany do obyczaiów kraiowych poczynione. 
Wszysikie te sztuki przedaią się także poie- 
dynczo, i dla tego kaźda oddzielny ma tytuł 
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i osobną liczbą stron iest oznaczona. Lecz 
Kustosze arkuszowe, czyli litery abecadła ar- 
kuszów tomu całego, w ciągu są utrzymane. Po- 
dlug obwieszczenia w drugim tomie, tłómiacz 
miał dalóy swóy przekład wydawać, i wto- 
mie ITT. miały się znaydować następuiące sziu* 
ki: Srebrne wesele. — Żły humor. — Obmowca. — 
Jakobinki. — | 

W tomie TV: Graf Burgundski. — IVadgroda 
prawdy. — Pulpit. — Nie olnik, Ñecz iak mi 
wiadomo, prócz owych dwóch tomów więcéy 
dotąd z druku nie wyszło, 


15.) Ubostwo i szlachetny umysł. Komedya w 3 ak= 
tach z niemieckiego P. Kocebue przełożona 
w Warszawie 1809 in Śvo. 


16.) Spowiedz małżeńska. Komedya w 1 akcie. bez 
mieysca i roku około 180g) in 8vo. 


KORNEL (Corneille) Piotr. 
1.) Cyda traiedyą przełożył harmoniynym 


i dobitnym wierszem Andrzey na Raciborzu 
MORSZFYN Podskarbi W. koronny, między 
1050 — 1676 urzędy rozmaite sprawuiący. 
T'en przekład Mo rsztyną grany był w roku 
1661 w zamku królewskim w Warszawie, 
z dodanym prologiem rzeki W isty mówiącéy; ; 
wydany zaś bezjmiennie z tłómaczeniem in- 
nych dzieł, bez wyrażenia mieysca i roku, 
około 1689 i in 4to 3550 stron. — 

Tenże zbiór przedrukowany pod następu- 
iącym tytulem: 

Psyche z Lucyana, Apuleiusza, Marina. Cyd albo 
Roderyk z francuskiego ; Hippolit, ( z Se neki), i 
Andromacha tragiedya (Jana Rasyna ) z francuzkiego 


przętlomaczona wierszem wzez JW. JP, Andrzeja 
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Morsztyna na ten czas Podskarbiego W. Kor. teraz 
zaś przełrukowana kosztem Stanisława: Słowińskiego 
bibli: J. K. Mci w Lipsku ( rzeczywiście w Supraślu 
u Bizylianów) 1752 in Ato 360 stron, 

Lecz na tym tytule wszystkie te tłómacze= 
nia mylnie samemu Andrzeiowi Morsztynowi 
przypisane, gdyż ón w istocie tylko Psyche 
i Cyda przełożył, Hippolita zaś i Andromachę 
Stanisław MORSZTYN Woiewoda Mazo- 
wiecki (b). Zresztą, lak tiómaczenie Morszty- 
Nowe Cyda iest wyborne, ztąd wnieść można, 
iż mąż w literaturze naszćy tak znakomite zay- 
muiący mieysce, który.w 150 lat późniey, no» 
Wy przekład teyże traiedyi wygotował Lu- 
dwik OSIŃSKI, niektóre mieysca tlómacze- 
nia Mórsztyna całkiem zachował, ponieważ 
ich lepiéy wyłożyć nie podobna było. Lubo 
całe tłómaczenie Osińskiego dotąd na widok 
publiczny nie wyszło, wyiątki iednak z niego 
są drukowane w pamiętniku Warszawskim 
1807 roku, w miesiąca Maiu; a ztąd w to- 
mie JIT. p. 564 dzieł Krasickiego i w wyborze 
poezyi w części III. 

a.) Otton tzeiedya wierszem przekładana albo raczey 
naśladowana z Kornela przez STANISŁAWA KO- 
NARSKIEGO wydana bezimienne W War- 
szawie u Piiarów 1744 in 4t0 73 stron (©). 

Akt piąty wcale tu iest odmienny od orygi- 
nalu, ; 

3.) Herakliusz traiedya z francuzkiego wytłómaczo- 
na, prozą przez 'ŤOMASZA DE WrroLb ALE- 
XAŃDRO ICZA S. W. bez wyr. m. (we luwo- 

wie) 1749 in Bvo. 
zana 
(b) Obacz Załuskiego bibl. pocz, polone p. 61. 


(e) Zał, bibl. poet. p. 17. 
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Przekład naylichszy, tłómacz bowiem nie- 
tylko że nie umiał oddadź ale nawet uczuć 
piękności Kornelowych. Dzikim sposobem 
5 aktów oryginału przekształcił na trzy. 

4.) Cynna albo łaskawość A ugusia przekładanie X. 

FRANCISZKA, GODLEWSKIEGO i a 

w Wilnie u Zawadzkiego 1866 in 8vo 

Rasynem ). > < 

Taż sztuką tłómaczenia Ludwika OSIŃ. 
SKIEGO, dotąd iest w rękopiśmie. Wyiątek 
tylko drukowany w pamięt. Warsz. 1809 
Nro IV; a ; 

5.) Horacyusze przełożył LvpwikOSINSKI i wy= 
dał w Warszawie 1802 in 8vo. 

Z tego wybornego tłómaczenia wyimek 
drukowany w wyborze poezyi części III. 

Inne Kornela tłómaczenia są w rękopiśmie, 
Obacz wybor poezyi część III. k. XXX i tuni- 
żćy między sztukami ną teatrze Warszawskim 


grywanemi, 
KRATER. 


Alexander Mężyków feldmarszałek R ossyiski, trae 
iedya w 5 aktach Kratera (z niemieckiego przeło- 
żona ) w Wilnie 1807 in Bva, 4 
Na teatrze Warszawskim była ta sztuka gra- 

na, lecz podług innego tłómaczenia, które do- 
tąd w rękopiśmie, Obacz niżćy, 


KREBILIO N. 


Radamist i Zenobia. Tragledya Krebiliona z fran- 
ouzkiego przełożona wierszem przez J. i. MINASO- 
WICZA 1754 roku, drukowana iest w I części zbioru 
rytmów iego, w .Warszawie w druk. Piiar. 1755 in 4to+ 

í (LAFO NT.) 

Trzey bracia rywale, Komedya w a akcie z fran- 


cuzkiego przełożona w Warszawie u Diufura 1782 
in dvo, 


( obacz po 
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(LAHAR P.) 


Melani drama w 3 aktach wierszem z francuzkiego 
tlomaczone, w Warszawie u Grela 1780 in 8yo. 


, (LEFEW R.) 


Zuma traiedya z francuzkiego przełożona. w W ar- 
sząwie u Diufüra 1781 in 8vo. 


A. JJ. LEROA. 


Xiąże de Tiuren, bohatyr Francyi drama histo- 
B= z francuzkiego A. J. Leroy, przekładania L. R. 
. w Wilnie u Missyonarzów 1808 in 8vo. 


(G. E. LESSY NG.) 


Minna Barnhelm czyli szczęście zołnietskie. Kome- 
dya w 5 aktach. w Warszawie u Diufara 1778 in 8vo 

W przypisaniu do Xcia Adama Czartoryskiego 
podpisał się tłómacz J. D. K. J. Mci. Drugie wydanie 
łeyże sztuki w Warszawie u J. A. Pozera bibliopoli 
1778 in vo. 


Gabr. Franc. LEŻEY (Lejay) Jezuita. 


Józef zaprzedany tragiedya bez osoby EPIA 
4 dcińskiego wierszem przełożona przez Józefa ZAŁU- 
SKIEGO, znayduie się w drugim tomie Zebrania wier- 
Szopisów żyiących; w Warszawie 1754 in 4to. Prócz 
tego obcez między komedyami X. Bołómada nak., 525 


LIBEN Jakób Jezuita, 


„ Józef traiedya w5 aktach z łacińskiego wierszem 
mierytmowym, przełożona przez MINASOWICZA. 
rukowana w zbiorze rytmów tego 1755 roku. 


(MARMONTEL). 


Zemira i Azor opera we 4 aktach z francuzkiego 
Przełożona ( przez KUSZEWSKIEGO ) w Warsza- 
wie u Grela 1782 in Bvo. 
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MARYWO (Marivaux). 


xt.) Miłość sympatyczna. Komedya we 3 aktach (ty- 
tuf oryginału les jeux de Łamour et du hasard) 
w Warszawie u Diufara bez wyr. roku in Svo. 

2.) Fałszywe zwierzania się, Komedya we 3 aktach 
z francuzkiego P. Marywo przetlomaczona, żamże 
1784 in 8v0. 


MAYDAN. 


Edward Montroze traiedya w 5 aktach z francu- 
zkiego ©, Maydan przełożona. w -Warszawie u Diufura 
1784 in ĝvo, i 


MERSYE (Mercier). 


1.) Nędznik. Komedya w 4 aktach ( z francuzkiego 
P. Mersye) w Warszawie u Diufura. bez roku, ale 
zapewnie przed 1780. 

2.) Odwaga dla' szczęścia. Komedya w 3 aktach 
z francuzkiego P. Mercier przełożona i do oby- 
czaiów kraiu przystosowana. łamże 1785 in 8vo. 

5.) Natalia drama P. Mercier z odmianami do krain 
stosownemi wyłożona. w Warszawie u Diufura 
1781 in Bvo. ox 

4.) Zenewał. Drama w 5 aktach z [rancuzkiego 
przełożona przez JP. niegdyś Józrrą ŁOPUSKIIE- 
GO Generała adjutanta Bulawy polney koronney. 
tamże 1786 in 8vo. 

Przekład ten po Śmierci już tlłómacza wyda- 
ny iak przedmowa świadczy. 

5.) Olind i Soffroni. Drama heroiczne w 5 aktach 
z Mersyera przez JĘDRZEIA SWIDERSKIEGO 
wierszem udożone. w Wilnie u Bazylianów 1805 * 
in 8v0, 


METASTAZYUSZ (Metastasio) Piotr. 
1.) Bohatyr Chinski tUomaczenia MINASOWICZA 
w zbiorze rytmów iego. 
2.) O ofierze Izaaka. Drama. 


tłómaczenia z obcych ięzyków. 
3.) O. S. Helenie, Melodrama. 
5 


4.) O męce Panskiey Melodrama. 

.) O łaskowości Tytusa. Drama. 

6.) Temistokles i 173 

7:) Kato Utyceński drammata przełożone z Wło- 

skiego przez JózEra ZAŁUSKIEGO , znayduią 

się wsbiorze rytmów iego Tom IL i M. 

Drama pod Nro 2 przytoczone wyszłą także tłoma- 
Gone pod tytulem Jzaak figura odkupiciela przez P. 

ietaslazego w Supraslu 1782 im 8v0. 

Dzieło pod Nro 5 to iest łaskawość Tylusa Drama 
tragiczne z włoskiego przełożone wierszem przez X. 

ATETANA SKRZETUSKIEGO Piiara w* Warszawie 
Piiarów 1779 in 8vo. 

Drama zaś pod Nro 6 Temistokles z włoskiego 
Homaczone (prozą, lecz wiele aryi wierszem ) przez 
TW. KvNzcuNbĘ HRABIANKĘ KOMOROWSKĄ 
słarościankę Ochocką i. Rudzińską. w: Warszawie 
U Grela 1782 in 8vo. 

8.) Wyspa bezludna opera w t akcie P- Metastazego. 
w Warszawie u Diufnra 1780 in Bvo. 

9.) Król Pasterz opera we 5 aktach P. Metastazego 
tlomaczona przez tegoż co č Nro 8.w Warszawie 
u Grela 1780 in 8v0 

ło.) Antigon opera we 3 aktach P. Metastazego beg 
mieysca 1781 in 8vo. 

11.) Józef poznany dzieło P. Metastazego. w Supraślu 
1781 in 8v0, 

„12,) Męka Pana naszego Jezusa Chrystusa, Oratory- 
um, Poezya Metastazyusza, muzyka Paiziellego. 
Obok text Włoski. w Warszawie u Diufura 1785 
im 8vo. 

13,) Pasterki Chińskie, drama z Włoskiego Meta- 


stazyusza. bez r. ¿ m. in 8v0. 22 stron. 


MOLIER Jan. 


1.) Świętoszek zmyślony komedya w 5 aktach z Mo- 
liera przez JANA BODUEN (Baudonin) przeło- 
żona 1 do obyczajów narodowych z niektórenai od- 
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mianami przystosowana. w Warszawie u Diufura 
nakładem Xcia Marcina Lubomirskiego 1777 
iu 8vo. 

2.) Skąpiec komedya w 5 aktach z Moliera przetło- 
maczona (przez JANA BODUENA) w Watszawię 
u Diufura 1778 in 8vo 

3.) Mąż zawstydzony komedya we 3 aktach z Mo- 
liera. (w oryginale Georges Dandin) tamże 1779 
tn 8vo Taż sama komedya innego tłomacza, z za 
milczeniem oryginału, drukowana pod tytułem Mąż 
oszukany tamże 1780 in 8vo. 

4.) Frantostwa Panfila komedya we 3 aktach Mo- 
liera w Warszawie u Diufura 1780 in 8vo. 

5.) Don Juan czyli uczta Piotra komedya w 5aktach 
Moliera żamże 1781 in Bvo. 

6.) Szkoła kobiet komedya w 5 aktach Moliera, 
z francuskiego przerobiona ( przez Wovc. BO- 
GUSŁAWSKIEGO ) tamže 1781 in 8vo. 

7.) Szkola mężów komedya we 3 aktach Moliera 
tamże 1782 in 8vo. 

8.) Doktor z musu komedya we 3 aktach żamże 1782 
in 8vo. 

9:) Małżeństwo przymuszone komedya we 2 aktach 
P. Moliera tamže 1782 in 8v0. 

10.) Mieszczanin szlachcic komedya w 5. aktach Mo- 
ki (przez J. BODUENA tlomaczona) tamże 1782 
in 8vo. 

11.) Amfitryo komedya we 3 aktach z Moliera przez 
FR. ZABŁOCKIEGO wierszem w Warszawie 


u Grela 1785 in 8v0 (obacz wyżey k. 530) 


12. Slub modny komedya we Jaktach z francuzkiego 
tlomaczona przez autora mieszczek modnych (to 
jest W ovc. BOGUSŁ AWSKIEGO ) w Warsza- 
wie u Diufuva 1783 in 8vo, 

13.) Chory zprzywidzenia komedya we 3 aktach 
z Moliera przełożona przez K. W. ( WICHLIN-= 
SKIEGO ) w Warszawie u Diufura 1783. in 8v0: 

14.) Prostakiewiez komedya we 3 aktach Moliera 
( woryginale Jir. de Pourceaugnac) tamže 1784 
in vo. 


—_— R 
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15.) Eleganty. Fraszkaw a akcie z Moliera przeło- 
Żona w Kaliszu u Mewalda około 1800 roku 
in Bvo. Tłómaczenie to niewarte było druku. 

16.) Sympztyczne lekarstwo, komedya w 1 akcie 
Moliera. tamże, w tymże czasie in 8vo, Takież ttó- 
maczenie tak Nro 15. 

Niektóre sztuki Moliera przerobione przez Fr. Bo- 

omolca, obacz k. 525 


MONTFLERY. 


Dziewczyna kapitan komedya w 5 aktach Panów 


do Montiflenvy, z francuzkiego przełożona. w Warsza- 


Wie u Dinfura 1781 in 8yo. 
PALAPRAT obacz Brueys. 


PORE Karól, obacz pod Bohomolca ko- 
) medyami k. 525.' 
PRADO N. 
Troianki traiedya przekładania MINASOWI- 


A, drukowana w zbiorze rytmów iego. 


RADET. 


Frozyna czyli siedm razy iedna. Komedyo — ope- 
Ta z francuzkiego przerobiona na ięzyk polski i po- 
Większona przez JAKUBA ADAMCZEWSKIEGO 
w Warszawie w druk. Gazety Warsz. 1806 im vo, 


RASY N Jan. 


1.) Andromachę traiedyą przełożył wier- 
szem Stanisław MORSZTYN Woiewoda 
azowiecki. Obacz wyżey pod Kornelem 
ro 1 k. 551. Wyjątki z tego tłómaczenia są 
w Krasickiego dzieł trzecim tomie k. 374 1 
w Szężci trzecićy Wyboru poezyi. 
3) 'edra, traiedya przetłomaczona wierszem (przez 
Woyciscua T RSKIEGO) w Warszawie u 
rela 1787 in vò. 
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Dmóchowski tak o tym przekładzie pi 
sze (d): „Dzieło pracowicie robione, mê 
wiele mieysc szczęśliwie oddanych, ogólnie 
atoli widać w nićm ciężkość; wiersze są bar* 
dzićy mechanicznie układane aniżeli szczęśli* 
wym pociągiem pióra ulane,” 

5.) Ifigenią przełożył wierszem i wydał 
Apam RZYSZCZEWSKI w Warszawie 1801 
in Qv9; obacz niźćy pod W.olterem. 

Ifigenia przełożył także Konsta nty WOL- 
SKI, lecz niedrukowane dotąd to tłómaczenie: 

4.) Atalia przełożona wierszem przez Ju* 
liana NIEMCEWICZA, drukowana pomiędzy 
dziełami iego 1803. 

5*) Brytannik traiedya w 5 aktach wierszem prze- 
łożona przez W. ZAMBRZYCKIEGO. w Wil- 
nie u Zawadzkiego 1809 in 8vo. ż 
Toż dzieło przekładu Jana KRUSZYN- 

SKIEGO , w całości niedrukowane, lecz tyle 
ko wyimki niektóre w tomie III. k. 478. dzieł 
Krasickiego. 

6.) Berenika Królowa Palestyny traiedya JANA 
IGNAC. GRAFFA MOLLA (wierszem) w Wilnić 
u Missyonarzy 1807 in 12m0 maj. 40 stron. 

7.) Tebaida czyli bracia nieprzyiaciele przekładania 
X. FRaNciszkaą GODLEWSKIEGO. w Wil 
nie u Zawadzkiego 1806 in 8vo; 

Tegoż tłómacza wyszły Kazania świąteczne» 
w Wilnie u Zawadzkiego 1806 in 8v0 tom I. 


BRENIARD (Regńnard). 


i) Gracz komedya w 5 aktach z francuzkiego P: 
Renard wytłómaczona (przez Xcią ADAMA 


(d) Pamięt. Warsż. 1802 Paździer, k. 103, Cfr. STEINRR'S Polnischć 
" Bibliothek VI. 89. 
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CZARTORYSKIEGO J. Z. P.) nowa edycya 


w Warszawie u Diufura 1776 in 8vo. 

2.) Bliznięta- komedya w 5 aktach z francuskiego 
P. Reniard przetłomaczona (przez Xcia Adama 
CZARTORYSKIEGOJ. Z. F.) w Warszawie u Diu. 
fura 1775in 8v0. Obacz wyżey k. 528 

3.) Demokryt komedya w 5 aktach (przetłomaczył 
P. Jas BODUEN, bez wyr. m.i roku in 8yo około 
4775 drukowana. 

4.) Drzicdzic komedya w 5 aktach przez JANA BO- 
DUEN przetłómaczona. w Warszawie u Diufura 


1777 im 8v0 | 
5.) Roztargniony komedya W 5 aktach dla teatru 
Warszawskiego (przetłómaczona przez J. BODU- 


ENA) tamże 1778 in 8vo. , 
6.) Powrót niespodziany komedya w 1 akcie żamżę 


1779 in 8yo. 
RUSSO Jan Jakób. 
Pigmalion obacz k, 552, 


(SARACZYNELLI Ferdynand). 
Wybawienie Rugiera ob. K. 414. 
(SEDEN (Sedaine) ). 


Zakład nieprzewidziany komedya w 1 akcie (z frane 
nę © przełożona) w Warszawie u Diufura 1778 
vo, 


SĘFOA (Saintfoix). 
Deukalion i Pyrra komedya w 1 akcie z franvuzkie« 


80 przełożona przez tłómacza kupca Smyxrneńskiego. 
w Warszawie u Diufura 1784 in 8vo. 


SENEKA. 


Traiedyą Hippolita przetłómaczył wier- 
szem Stanisław MORSZTYN obacz k. 551: 
Całkowite zaś dziewięciu Seneki traiedyi 
tiómaczenie, wyszło pod tytułem: 


560 Poezya dramatyczna 


Smutne starożytności teatrum, to iest trajedye Se- 
neki Rzymskiego na polski ięzyk przeiłómaczone 
wierszem przez W. X. JANA ALANA BARDZIN- 
SKIEGO (Z.K. Zakonu Kaznodzieyskiego) w Toruniu 
nakładem Chr. Laurera 1696 in 8vo. 


SERON (Ceron). 


Amant autor i sługa komedya w 1 akcie z francu 
zkiego P. Seron przetłomaczona przez R. B. Woyo. 
BOGUSŁA WSKIEGO. w Warszawie u Diufura 1778 


in 8vo. 
(STEFANI). 


Zbieg z miłości ku rodzicom komedya we 3 aktach 
z niemieckiego przetłomaczona w Warszawie. u Dius 
fura 1778 in 8vo. 


s 


SUMMOROKOW Alexander. 
Mścisław traiedya w 5aktach z Rossyiskiego przeło” 
żona wierszem przez IaNaceco BYKOWSKIEGO 
Po rucznika JE Rossyiskich, w Warszawie u Diufue 
ra 1788 in 8vo. 


SZAMFEORT (de Chamfort). 


Kupiec S$myrneński komedya w 1 akcie z francu- : 


zkiego przetłomaczona w Warszawie u Diufura 1784 
in ĝvo. 
de la SZAPEL (de la Chapelle). 


Kleopatra traiedya z francuzkiego wierszem prze* 
tłomaczona przez J. MINASOWICZA drukowana 
w zbiorze rytmów iego w części I. 


(SZEKSPIR (Shakespeare) ). 


1.) Samochwał albo amant Wiłlkołak komedya we 
4 aktach (przerobiona z angielskiego P. Szek- 
spira) w Warszawie u Diufura 1782 in 8vo. 

a.) Hamlet traiedya w 5 aktach drukowana w Ma- 
chnowce. 


SZE- 


e 


(Po części nierymowym ) przeż 
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SZENIE (Chenier). 

Fenclon traiedya z:francuzkiegóo przękładana wier- 
zem: przez CZYZEWKIEGO, drukowana około 180a 
roku. y 
Taż sziuka przekładania Luvw. OSINSKIE. 
GO, niedrukowana dotąd, lecż grywana na 
teatrze Warszawskim. Gdy wielu pisarzom za- 
rzucaią pośpiech w wydaniu na widok publi- 
czny dzieł swoich, Osinskiemu możnaby za- 
rzucić, iż % krzywdą publiczności wstrzymuię 
ogłoszenie drukiem swych wzorowych tlóma- 
czerń, lubo i Horacynszowe prawidio, nonum 
prematur in annum przedawnionćm iuż zostało 


Szymon SZYMONOWICZ, 
. Pentezylea traiedya (czyli raczey scena liryczna) 
ym. Symonidesa z łacińskiego przełożona (wierszem 
; Ww. J. X. XEWIERA 
z-WWEREZUB ZUBOWSKIEGO kanonika Kurzelow= 
skiego Proboszcza Berezyn. w Warszawie w druk. 
Micler. 1778 in 8 55 stron. Przedrukowana w dziele tegoż 
tlomacza pod tytułem Helikonki w Lublinie u XX. 

rynitarzy 1786 in ĝvo od 145 do 20g strony: 


TUKCZY (Tucci) Stefan. 
„ , O sądzie ostatecznym tragiedya, nad wszystkie ce 
ich b ło, iest i będzie tragiedyi imayokropnieysza, 
tzekłądana z łacińskiego wierszem przez JÓZEFA 
AŁUSKIEGO. Drukowana w zbiorze rytmów iegc 
% tomie drugim 


(WEYL (Pont de Veyle) ). 
? Lunatyk komedya we 2 aktach z francuzkiego przetłó. 
haczona, w Warszawie u Diufura 1779 in 8yo. 
"WOLTER. 
1.) Zaira traiedya przełożona wierszem ( przez Mr- 
camara SAPIEHĘ Podkanclerza Litewskiego) z do -- 
Tom I, 56 
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łączeniem innych wierszy. w Wilnie w drukarni 
Franciszkanów 1753 in 4lo (e). 

Drugie tłómaczenie teyże traiedyi wierszem przeż 
bezimiennego wyszło w Warszawie u Diufura 1787 
in 8v0. | 

Nowy przekład Zairy wierszem, wydał Kion- 
sraNry WOLSKI. w Warsz. 1801 in 8yo. To 
| tłómaczenie, iest naylepsze. 
[l Konstanty Wolski urodził się w Sandomir- 
skiém 1762. Wcześnie wstąpiwszy do zgro- 
madzenia piiarskiego, w krótce zjednał sobie 
sławę gorliwego nauczyciela, a późnićy i sła- 
wnego kaznodziei. Od roku 1794 trudniąc się 
edukacyą prywatna, zwiedził Saxonią. W ro- 
ku 1798 otworzył w Warszawie instytut edu- 
kacyyny, w którym znaczna liczba uczniów; |: 
dowodem była zaufania rodziców. W ten czas 
| to Wolski upatruiąc swą szczęśliwość w po- 
j życiu maiżeńskićm i korzystaiąc z powolności 
t ówczesnego rządu, wszedi rohu 1800 w zwią- 
zki ślubne z Anną Birgierówną. Wezwany 
w roku 1804 na profeesora literatury polskićy 
w liceum Warsz., wzorowym okazal Się nau- 
czycielem, — zkąd w roku 1808 na urząd dy- 
rektora w towarzystwie do ksiąg elementar- | 
nych przeniesiony, umarl 1810. Prócz ttóma: 
I czenia Zairy, wydał Wolski: | 
2.) Rozprawę o ważności usianowienia i wprowadze- 

| 
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nia po szkołach xiążek elementarnych, czytaną 
ma posiedzeniu Król. towarz. Warsz. pzryiaciół na- 
à uk, 18 Września 1809. gdy pierwszy raz mieysce 
| na posiedzeniu publicznóm zaymował, w Warsz. 
| w druk. Gaz. Korresp. in 8v0 28 stron. 
| 3.) Nauka początkowego czytania, pisania i racho- 
nia w Warsz. w druk. Dąbrowsk. 1811 in 8vo. 


(e) Zał. bibl, poët. pelon, p. 20. 
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Dzieło to po Śmierci autora w rękopiśmie 
zostawione, od lzby zaś edukacyynćy dru- 
kiemogloszonei za dzielo elementarne dla wszy- 
sikich szkół początkowych w kraiu przepisa- 
ne. Znawcy tmieią cenić ważnosć pism tego 
rodzaiu, które na kształcenie się nayliczniey- 
szóy klassy mieszkańców, tak wielki wpływ 
maig. 

5,) Trudnił się, Wolski przetożeniem Li- 
wiusza na ięzyk polski. Jakoż wyimki niektó- 
re tego 'tłómaczenia księgi 1.1 TI., drukowane 
są w pamiętniku Warsz. 1805 Lipiec k. gg. i d. 
Śmierć ukończenie tego pożądanego dzieła, 
przerwała. - 

4.) Przekład wierszem Ifigienii, traiedyi 
Rasyna, zostaie dotąd w rękopiśmie, w reper- 
toarze teatru Warszawskiego. 

Lecz przystępuiemy do innych dzieł Wol- 
tera: i 

2.) Alzyra czyli Amerykanie traiedya w 5 aktach 

Woltera, wierszem przełożona. w WVarszawieu Diju- 

fura 1778 in Svo., 

'Tiómaczenie to iest dzielem kilku Piiarów, 
BAXTERA, TORDANA, i NOWACZYŃSKIE- 
GQ. Ciż piiarowie i inni ieszcze, ttómaczyli 
wiele traiedyi z francuzkiego, granych na te- 
atrze w konwikcie Warszawskim, lecz ich tu 
nie wymieniamy, ponieważ drukowane nie 
są (£), 

Drugie tlómaczenie Alzyry, lecz prozą wy- 
dał Ignacy LACHNICKI, w Warszawie u 
Diufura 1780 in 8v0: 

„  Ndkoniec wybornym przekładem teyże tra- 
zedyi ozdobił scenę Ludwik OSIŃSKI, które 
(F) Obacz wstęp de Wyboru poezyi Część NI. k. XXIX, 

4 56% 
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to tłómaczenie nie iest wprawdzie „jeszcze dru- 
kiem ogłoszone, lecz grywane bywa na teatrze 
Warszawskim, 1 wyiątki drukowane w pa- 
miętniku Warsz. 1801 Styczeń k-87. 
3.) Katylina albo Rzym wybawiony, przełożenia 
Jóżura ZAŁUSKIEGO wierszem. Drukowana 
w trÓzecimi tomie źbzoru rylmów iego 1754 in 4to. 


Taz traiedya tłomaczona wierszem przez IGNACEGO 


STAWIARSKIEGO Mecenasa w sądzie kassacyy= ` 


mym. w. Warszawie 1807 in 8vo0. 


Teyże traiedyi tłomaczenie PawŁa CZAYKO= 
'WSKIEGO w rękopismie dotąd, obacz k. 501. 
4.) Briitus traiedya w 5 aktach, przełożona wierszem 
przez X. KATĘTANA SKRZETUSKIEGO. w W oar- 
szawie u Piiarów 1780 in 8vo. 
5.) Meropa traiedya, tłomaczona wier«zem bezjmiens 
nie w Warszawie u Diufura 1779 in 8yo, 
Nowe tłomacżerie wierszem teyże sztuki wydał JAN 


DROZDOWSKI w Warszawie u Lebrun 1803 


. 


nie 1788 in 8vo. 
'Teyże traiedyi tłómaczenie  KANToRBERZGO 


-TYMOWSKIEGO dotąd nie drukowane. 


7. 18.) Śmierć Cezara i Semiramis twaiedye 
Woliera, przełożył w ierszem i wydał wraz z tłó- 
maczeniem Ifigenii Rasyha A dam RZYSZCZE” 
WSKI. w Warszawie 1901 in 8yo. 
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niu tych dzieł przez Rzyszcze- - 
dał zdanie Dmóchowski (g): 
zie dobre i dobitne wyrażenia, 
wych piękności, zalety 


O tłómacze 
wskiego, takie 
„Są gdzie niegd 
lecz kilka przypadko 
dzieła nie stanowi. 

Semiramis przekładania wierszem BENEDYKTA PA- 

SZKIEWCZA. w Wilnie u Zawadzkiego 1807 in 

Svo. 

g.). Sierota Chiński traiedya w 5 aktach z Woltera 
wierszem przełożona przez JERZEGO RADOVIC- 
KIEGO. w Warszawie u Dąbrowskiego 1806 
in 8vo maj, . 

10.) Syn marnotrawny komedy 
szem przestosowana przeź JP. LUDWIKA AZARY* 
CZA Dworzarina rady ni:ustalącey (pod tém 
zmyślonćm imieniem, niedługo się nkrył SrA- 
NISŁAW TRĘBECKI) w Warszawie u. Grela 
1780 in 8yo. Obacz k. 308. 

Przekład ten tak iest wyborny; że się Ory- 


ginałowi równa. 
YE s ? 3 

11.) Nanina czyli uprzedzenie zwyciężone, komedya 
we 3 aktach przez IGNACEGO BYKOWSKIEGO 
Porucznika woysk Rossyy wierszem ułożona. 
w Wilnie w drukarni dyecezalney 1799 M Svo 
maj, 


Pani ŻANLIS (de Genlis). 


Teatr dla użytku młodych czyli komedye Pani 
anlis_z francuzkiego ilómaczone przez XA. ŁA DO- 
WSKTEGO Piiarą. w Warszawie u Grela 1787 i 1788 

tomy in 8yo. 

TU. pierwszym tomie następuiące są 


a w 5 aktach wier- 


szłuki: Agar 


na puszczy, — Piękna i bestyą. — Flaszeczki.-— 
/Vyspa szczęśliwa — Dziecie zepsute — Panha 
ciekawa — Niebezpieczeństwą świata. 


Gołąbek — Nie- 


W drugim tomie: Śle_a w Spa — 
tka — Inirygan= 


KADD wspaniałe — Dobra ma 
<a, — 

| opati 

(g) Pamiętr Warsz. 1802 Październik k. 1e6. 
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F trzecim tomie: Bal dziecinay albo poiedynck — 
Wędrownik — Watek syn Kalifas- Fałszywi przyiacie= 
le — "Trybgńat, 

Tóyże autorki komedye pod tytułem: Teatr 
dla spóleczności , wydał tenże sam tłómacz X, 
ŁADOWSKI Remowsz w Warszawie u Diu- 
fura 1795. 2 tomy. 

JT tomie. pierwszym następulące są komedye: ma- 
Aka w społzalotnica — Amant bezimienny — milość ma- 
cierzynska — Więzienie + FF lómie drugim; felia 
albo szczera — Zły z miny "= Fałszywa delikatność. 

Jedna z sztuk tegó tomu to iest: Zeliia, 
komedya w 5 aktach, tłómaczona iest przez 
Pannę NABBURTOWNĘ, i lubo przekład ten 
drnkowany nie iest, grywany iednąk bywa 
na teqtrze Warszaw. í 


$. s. Dzieła dramatyczne autorów niewiadomych, 


na połski ięzyk przełożone, porządkiem lat iak 
z druku wyszły, 


a.) Traiedye. 

Edward IL czyli miłość dobra pospolitego, Tra- 
giedya częścią: z francuzkieqo częścią z Angielskiego 
przelożona przez Józepa ŻA PUSKIEGO, drukowa= 
na t trzecim tomie rytmów iego 1754 in 4, 

f. Eewerley czyli gracz angielski wagiedya w5 aktach. 
(Hómaczenia BARSA ) w Warszawie u Diafura 1777.$ 

Toż samo dzieło "wierszem przełożone 2 
wydane pod tymże tytułem z napisem: 

Praiedya mieyska z francuskiego przełożona przez 
Xcia SAPIĘHĘ . Kanclerza W. Lit, w Warszawie 
u Grela 1778 in 8vo. 

Oba te iłómaczenia zrobione były podług 
francuzkiego przekładu P, Sor yna, lecz autor 
angielskiego oryginału niewiadomy, 
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b.) Komedye. 


Nadgroda cnoty, ,Komedya. w Warszawie w druć 
karni kolleg. Jez. bez roku, in 8vo. (b.) 

_ 6. Mąż poprawiony komedya w 1 akcie bez roku 
è mieysca in vo. 

S. Tabasz albo Tobidsz stary. Tragi komedya w 5 
aktach z Łacińskiego wierszem polskim nierytmowym. 
w Warszawie wdrukarni Micłer owskiey (w dedykacyt 
do Joz. Załuskiego podpis tłómacza X. J. M. znaczy 
KXiędza Józefa MINASOWICZA) bez roku in &vo. 


$. Umarł iożenił się komedya we 2 aktach. w War- 
szawie u Dimfura bez roku. in vo. 
Dzieła te bez roku drukowane , dawnieysze 
od 1750 nie są, 
Junak komedya we 3akiach w Warszawie 
u Grela 1770 in Bvo. 


| Służebne zawisne. Drama żartobliwie dla ‘teas 
tru Warszawskiego. obok test włoski 1774 in 8v0: 


ża Pieniacz komedya we 3 akt. w Warszawie 
u Grela 1775 in Bvo. 

. Młoda Indyanka komedya we 2 aktach ( z fran- 
cuzk ego ) w Warszawie u Diufura 1775 in 8v0. 


$. Figlacki mniemany ociec komedya we 3 aktach 
z niemieckiego na polski przerobiona ięzyk przez B.S. 
(SROKOWSKIEGO ) w Warszawie u Grela 1776. 
Im Syo, > 
a 
nie iest wyrażono źe 


francuzkiego języka); 
Jeduskże bydź może 


(h) Lubo n tey komeédyi i Wiclu następnych , 
dzieło iesttylko Hoinaczeniem (uayczęściey z 
teca jako iakie powsżecinie są uznane. 
iż jaki oryginał polski w ten pocz 

Żnożci tedy całkowity umieszczany 


ct się wmiesził; dla ostro- 
każdego dzieła tytuł. 
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§. Krytolewicz komedya we 3 aktach (z francu= 
zkiego ) w Warszawie u Diufura 1777 in 8v0. 


$. Poprawa młodego komedya w 5aktach. w War- 
szawie u Grela 1777. in 8yo, i ; 


$. Zbytek w niedostatku dla wyniosłości i miłości 
komedya w 3 akt, sy Warszawie u Grela 1777 in 8. 


. Trzewiki morderowe albo szewcowa niemiecka 
komedya we-3 aktach z francuzkiego z nicktóremi 
przydatkami przez A, M. napisana. w Warszawie 
n Grela 1777 iu 8vo, 


$. Polak cudzoziemiec w Warszawie, komedya 
we aktach. w Warszawie u Grela 1778 in 8vo. 


$. Zmyślona niewierność komedya w 1 akcie z fran- 
cuzkiego, w Warszawie u Diufura 1778 in 8v0. 


$. Omyłka komedya we saktach z francuzkićgo 
ttómaczona, w Warszawie u Divfura 1778 in 8vo. 


$. Kolęda komedya w 1 akcie bez wyr. mieysca 
1778 la Śvo, 


$. Kawa komedya, nakładem autora. w Warszawie 
u Diufura 1779 in vo. (Rożna od dzieła oryginal- 
nego pod tymze tytulem Miia Adama CZARTORYSKIE- 
GO, 

y Kochankowie zjednoczeni komedya we 3 aktach 
z fraucuzkiego. w Warszawie u Diufura 1779. in 8v6. 


$. Malżeństwo niezgodne komedya we 3 aktach 
tamże tegoż roku in $v0, j 


| 6. Bałamut modny komedya w 5 aktach żamże 
th r. in 8vo, , : 


$. Paryżanin polski kómedya we Żaktach. w War- 
sząwie w drukarni Nadw, JK. Mei 1779 in 8vo. 


_ $. Autorkoniedyj. Komedya we 3 aktach. w VVarsza- 
wie w drukarni Nadw. JK. Mci 1779 In 8yo, 
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$. Przyiazd Pana komedya w 1 akcie 4amże t. r, 
in 8yo. 


tłóm. z niewiadomych autorów. 


= 7 

$. Opiekan oszukany przez siebie komedya w x 
akcie z francuzkiego. w Warszawie u Diufura 1780 
in 8vo. 

$. Honoraryum czyli nadgrodaśpatronowi kome= 
dya we 3 aktach. tamże t. r.in 8vo, : 

$. Ot tak po Warszawskn, komedya w 5 aktach 
z francuzkiego. tamżę t, r. iu Bvo. 


$. Rozwódka komedy% we 2 aktach tamże tegoż ro- 
ku in Śvo. 


$. Amant doktor. komedya w 1 akcie tamże t. r. 
in Śwo. i 


= 


$. Dwoiakie głupstwo komedya we 3 aktach, £aznże 
t r. in 8vo. ; 
$. Sądy u wóyta komedya we 3 aktach, w-War- 


szawie u Grela 1780 in dvo, 

§. Fraczek zawstydzony czyli tryumf kontusza ko- 
medya we 2 aktach. w Warszawie u Diufura 1781 
in 8vo, 

$.*Lucylla komedya w 5 aktach. w Warszawie u Diu- 
fura 1781 in 8vo. 

5 Podeyrzliwi komedya we 3 aktach. w Warszawie 
w drukarni nadworney JK. Mci 1781 Bvo. 

$. Miłość odnowiona komedya w 1 akcie z francu- 
zkiego. w Warszawie u Diufura 1781 in 8yo. 

$. Starcy chciwi komedya w 1 akcie z francuzkiego 
tamže t. v. in 8vo0. 


$. Doktór Lubelski komedya we 3 aktach, z fran- 
cuzkiego przerobiona żamże t, r. in Śvo. 


$. Pas czarnoxięzki komedya W 1 akcie z francu- 
zkiego, tamże t. vr. in 8Yvo0. 
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6. Wyspa niewolników komedya w 1 akçie z fran- 
euzkiego zamze 1782 in Bvo. 


f. Czy można swoię Żonę kochać komedya w5 
aktach. w Warszawie nu Diufura 1782 in Śvo. 


(. Zebiak komedya w 1 akcie z Niemie ckiego uło= 
Żona przez Karaga NA SZMETA zamże t. r. in 8vo. 


§. Przesąd *przezwyciężony komedya w 1 akcie 
z francuzkiego żamzże t. r. in 8vo. 


. Matki jakoż więc swe córki wychować macie 
komedya w. 5 aktach tlómaczona z Niemieckiego przez 
J.G.. tamże tar. in 8vo, 


$. Zazdrość ukarana albo eyrulik Warszawski ko- 
medya w 5 aktach, zame i. r,in 8yo, 


$. Przywidzenia punktu honoru komedya 'we 3 
aktach. żamzże t. r. in vò, 


f. Zadanie nieprzewidziane komedya we 3 aklach 
(z francuzkiego) £amże tego roku iq Bvo, 


$. Świece woskowe czyłi młodą wdowa komedya 
yı akcie ( z francnzkiego) w Warszawie u Diufnra 
1783 in 8vo, 

$. Nieszczęśliwe przypadki Panfila komedya w 4 
aktach z francuzkiego. w Warszawie u Diufura 1783 
in 8wo. * 

„Kotek zgubiony komedya wa akcie z francu- 
gkiego (z dzieła Thdatre de Campagne przez Woy: 


BOGUSŁ AWSKIEGO ) żamże tego roku in 8v0. 


. Kram galanteryi komedya z angielskiego na 
francuzkie a z francuzkiego na polskie przełożona 
w Warszawie w druk. nadworney JK. Mci 1783 in 8vo. 

$. Kłopot z bogactwy komedya we 3 aktach z fran- 
euzkiego, w Warszawie u Diufyra 1784 in 8v0. 


$. Rywal opiekun zawstydzon y komedya w5 aktach 
z Niemieckiego tlómaczona i do:kraiowych zwyćzalów 


(3 
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zastosowana przez FELIXA WERESZYNSKIRGO 
sędzica ziemskiego Hełmskiego. w Lublinie u 'Trynita= 
rzów 1785 in 8v0. 

$. Filuterya niepożyteczna komedya we 5 aktach 
z francuzkiego. w W avszawie u Diufura 1786. in 8vo, 


$. Komedya na prędce, komedya w 1 akcie Z nie 
micekiego. (Hómaczył AsnnRzzy HORODYSKI 
w Warszawie u Melchina 1800 in 8vo, 
$. Gawel na księżycu komedya we 3 aktach z fran= 
cuzkiego. w Warszawie u Dąbrowskiego 1805 in 8vo. 
radnuła nad gadułami komedya w 1 akcie do 
Okoliczności i zwyczaiów oyczystych zastosowaną 
wierszem © L, A. DMUSŻEWSKIEGO. w War- 
szawie u Piarów 1807. in 8v6, 
$. Giermkowie Króla Jana komedya w 1 akcie z pie” 
niami.  Naśladowana z francnzkiego iz odmianami 
do tcatru narodowego przystosowana przez JU, N. 
(NIEMCEWICZA). w Warszawie 1808 in 8yo. 
„ Francuzi w Tyrolu, zdarzenie historyczno ~- Wo- 
ienne w roku 1805. dzieło teatralqe z francuzkiego 
przęśożone. w Wilnie u Zawadzkiego 1608 in 8v0. 


c.) Dramata, 
Zgoda między cnotą i foriuną przywrócona drama 
w 1 akcie. w Warszawie w drukarni Micierowskiey 
1774 in vo. 
| $. Prześladowani, drama we 3 akłach z Rossyi- 
skiego przetłómaczope przez MACIEIA KURENDO- 
Ww ICA officera w woysku Rossyiskim. w YVVarszawie 
u Diufora 1778 in 8vo. 
$. Klementyna czyli testament drama w 5 aktach 
Z francnzkiego przetłómaczone przez A. G. w War- 
szawie u Diufura 1778 in 8vo. 
$. Dwie Królowe drama w 5 aktach z francuzkie- 
50 Łamie 1779. 1n 8yo. 
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$. Joachim albo tryumf miłości synowskiey: drama 
we 3 aktach z francuzkiego tamte tego roku in vo. 


5. Doświadczyński czyli cnota uciemiężona do cza- 
su drama w 5 aktach, w Warszawie u Grela 1779 
in 8vo, » 


$. Cnota uszczęśliwiona drama. w Warsżawie wdru- 
karmi Nadw. JK, Mci 1781 in 8yo0, 


5. Nieprzewidziane uszczęśliwienie drama. tamże te- 
ġo roku in 8vo. 


„ Generał Szlensheym drania w 4 aktach przez 
J. B. (BIESIEKTERSKIEGO ) na polski ięzyk przeło- 
Żone. w Wilnie u Zawadzkiego 1806 in 8vo. 


ð. Grafowie Wallbergowie drama w 5 aktach 
z Niemieckiego przez SEWERYNA MALINOWSKIE- 
GO przełożone. w Zytomirzu wdrukarni A. Statkie= 
wicza 1819 in 8vo, 


d.) Opery, Melodramata, Komedyo- 


pery i inne sztuki rozmaite. 


Rybaczka albo dziedziczka poznana. Opera (z Wło- 
skiego) w Warszawie wdrakarni Nadw. JK. Mci bez 
roku (okolo 1773.) in 8yo, 


). Małżeństwo przez oszukanie, Opera żartobliwa 
dla teatra, | Warszawskiego (z włoskiego) tamže 
1774 in 8vo, 

$. Loreta opera w 3 aktach (z powieści Marnionte- 
la treść wyięta) przez tegoż co i córka znaleziona. w War- 
szawie u Grela 1779 in 8vo, 


$. Dla miłości zmyślone szaleństwo, Opera w 2 
aktach z Włoskiego tamże tego roku in 8vo. 

$. Prostota cnotliwa opera pasterska we 3 aktach. 
w Warszawie w drukarni Nadworney JK. Mci 1779: 
ui 8vo. 
- $. Górnicy opera w 1 akcie przetłómaczona, w War- 
szawie u Grela 1779. in 8vo. 
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$. Bednarz opera krotofilna w 2 akcie tómaczona 
z francuzkiego i do krain przystosowana przez Jana 
BODUENA. tamże tego roku in 8vo. 

. Sługa Pani opera we 2 aktach z francuzkiego. 
w Warszawie n Diufura 1780 in 8vo. 

. Medea i Jazon melodrama przetłómaczone z Nie- 
mieckiego (przez Franc. ZABŁOCKIEGO ) tamže 
1781 in 8vo. 

Samson opera z francuzkiego wytfómaczona 
przez J. W. bez m. 1781 in 4to. 
, $. Kondyce stanów opera we 2 aktach. źamże t r. 
m yo. 

$: Fraskatanka czyli dziewczyna zalotna opera we 
4 aktach z W łoskiego przełożona (przez W oyc. 
BOGUSŁAWSKIEGO) tamże 1782 in 8vo. 

$. Szkoła zazdrosnych opera we 2 aktach z Wło- 
skiego ( przez W. BOGUSŁĄWSKIEGO) pizelożo- 
na amze t. r. in 8vo- 

. Kowal opera krofofilna w i akcie z franci- 
zkiego £amże t. r. in Śvo. 

. Trzy! życzenia opera w 1 akcie 2 francuzkiego. 
łamie t. r. in Śvo. 

„ Bałamut kobiet opera we 3 aktach z Włoskiego 
łamże 1785. in 8vo. 

4 Don Juan albo ukarany Libertyn opera %e 3 
aktach z Włoskiego (przetłómaczył W o. BOGUSŁA- 
WSKI) w Warszawie u Diufura 1785 in 8vo, 

_$. Włoszka w Londynie opera we 2 aktach z wło- 
skiego (przes Wo. BOGU: ŁAWSKIEGO) tamže 
r.in 8v0. 
$. Czekina albo cnotliwa panienka opera we 3 aktach 
z włoskiego. tamże t. r. in 8vo. 
„$. Orfeusz i Eurydyce opera z francuzkiego przes 
łożona. w Warszawie u Diufura 1784 in 8vo. 


\ 
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$ Roskosz pasterska opera we 3 aktach wierszem 
w Krakowie u. Ant. Grebla. 1784 in 8vo. 

$. Nie każdy śpi co chrapi opera w 1 akcie tamże 
1790 in 8vo, 

$. Papiryusczyli ciekawość dawnych kobiet, opero- 
komedya w ı akcie z trancazkiego przerobiona priez 

Y FWZTNKATTU y . WAŁ 
Jak. ADAMCZEWSKIEGO. w Warszawie 1808 iu 8. 

$. Achilles opera heroiczna we 2 aklach z Wło- 
skiego tłómaczona przez Jak. ADAMCZEWSKIE- 
GO w Warszawie u Piiarów 1809. in 8vo, 

$. Dworek na gościncu komedyo — opera w 1 akcie 
przerobiona z niemieckiego i oryginaluemi piosnkami 
powiększona przez IL. A. DMUSZEWSKIEGO. 
w Warszawie u Piiarów 1809 in 8vo. 

Sulietowie czyli Sparłanie ośmnastego wieku, 
wyilątek z ich dzieiów w 5 akiach z dzieła w ruskim ię- 
żyku «1apjsanego w St. Petersburgu przez Ja N. 1810 
roku tłómaczenie, w Wiluie i Warsz. uJ, Zawadzkie- 


go. 


G. 5. Tłómaczenia dzieł dramatycznych, niedru= 
kowane dotąd, lecz Srywane na teairze War- 
szawskim. (i) 


A.) Traiedye, <= 
a.) z Francuzkiego tłómaczone 
ięzyka. 
1.) Cyd czyli Roderyk KORNELA przez Lud. 
OSINSKIEGO wierszem. 
2.) Cynna tegoż , przez iegoż, wierszem, 


(i) Od roku 1808 otrżyjnnie publiczność wiadomość o sztukach 
wszysjkieh na teatrze Warszawskiyn grywanych i ich autorach 
Tub wówmiaczach , w pisomkii pod tytułem: Rocznik teatru na- 
rodowego IP arszawskicg'a od 4. Stycznia 1808.do 1 Stycznia 
1809 który ofiaruie daskuwcom legox teatru A gn Zazzyyski SY” 


- 
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5.) Alzyra ezyli Amerykanie Woltera, pfkez OSIN- 
SKIEGO wierszem. 


4.) Edyp z Woltera przez Jana KRUSZYN- 
SKIEGO wierszem. 

5.) Baiazetz Rasyna, przez żegoż wierszem. 

6.) Brytannik z tegoż przez tegoż wiefszem. 

oi j liigenia s tegoz przez Könstan. WOLSKIEGO 
wierszem. 

| 8.) Anna de Bulen czyli Henryk VII. ż Szen ie- 

| go í Chenier ) przez Łukasza ZALE WSKIE- 

GO 

9.) Gi shryella de Werży (Vergi), z Belloa przez 

| OSINSKIEGO. i 

10.) Król Lear z Dusysa przez tegoż, 

11. -) Otello z tegoz przez tegoż, 

12. ) Smierć Abla w 3 akiae h z Leguwe przez W ile 


helma ORSETTEGO wierszem. 


b.y z Niemieckiego tłóma czone. 


13.) Abellino wielki Bandytz Czokego (Tschoke ) 
przez A nd. HORODYŚKIEGO, 

14.) Mężyków z kaera przez Andrzeia 
HORÓDYSKIECE 

15.) Emilia Galotti z Trayi przez W. BOGU- 
SŁAW SKIEGO. 


16.) Lanassa wdowa Malabarn z Plimikie przez te- 
| goż. 

| 17.) Maska żelazna zCzokego przez W. PĘKAĘ= 
| 


SKIEGO, 
—> 


łer. in 16mn0 46 stron. Podobnych roczników wyszło iuż pięć. 
zaś w nieh wymienione, którei czyje grano sztaki przez cały rok; 
tudzież skład osób do teatru Warsz: awskiego nałężący ch. p: izy 
końcu za łączone są, anet gdoty teatri alne, == Na asz spis tutu ty umie - 
SLCZONY ; obey muie nietylko sztuki późniey sze, ałe i dawanie ys 
wińniśrmy go zaś W. Zudwikowi Lmuszewskiemu, 


Jest 


, 


! 


576 Poezya dramatyczna 
a de Zassen ż tego? przez ROBROWSKIE* 


19.) Essex z Dykiego przez żegoż. 
20.) Inez de Kastro z Sodena przez tegoż. 
21.)Regulus z Kolinaprzez AUGUSTYNA GLIN- 
SKIEGO pierwszego Konsyliarza w Ministery unt 
Policyi. 
c.) ż Włoskiego. 


22.) Saul z Alfiierego przeż W. BOGUSŁA+ 
WSKIEGO. 


d.) Ż Angielskiego. 


23.) Makbet z Szekspira przez Stanisława RE~ 
GULSKTEGO (który nie z oryginała lecz z prze” 
kładu -Niemieckiego « Frydr. Szyllera tłóma* 
czył. ) 

24.) Hamlet z Szekspira przez W. BOGUSŁA= 
WSKIEGO i And. HORODYSKIEGO. Oba 
tłómaczenia były grane na teatrze. 


B.) Kkomedye. 


a.) 2 Francuzkiego tłómaczone 
ięzyka. 


i.) Wniyście na świat z Pikarda przez DMU- 
SZEVVSKIEGO wierszem w 5 aktach. 

2.) Zona zazdrosna w 5 aktach z Deforż a prze 
PIEROZYNSKIEGO niegdyś aktora teatru War 
szawskiego, ; 

3.) <krlekin Mahomet czyli taradayka lataiąca , t10- 
maczona przez Fr. ZABŁOCKIEGO. 

4.) Soliman LI czyli trzy sułtanki. z” a war ta przeź 
Fr. ZABŁOCKIEGO. 

$.,) Agnieszka Sorel z Bulii i Diupaty przero* 

biona z Wodwilu. przez PĘKALSKIEGO. _ 

6.) Młodość Henryka V z Diuwała przez tegos 

qı) Dway Grenadyerowie z Patrata przez HEBDO- 

NSKIEGO Kaietana, Jenerafa woysk Polskich. 
8.) Glu” 


— 
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8.) Głuchy czyli pełna oberża z teatru Bruneta 
przeż BOSKAMPA. 


9:) Milosiki Zygmunta Jagiellończyka z dzieła pod 
Y £ p Gi . . 
tytulem : la Repanche przystosowana do bistoryi oy- 


tzysićy przez L. DMUSZEWSKIEGO. 
10.) Obietnice Pańskie z Pikar da.przeż tegoz, 


10 a.) Woyrńa z Kredytorami z Pigolebren (Pi- 
gault — Pobij) przez ZOŁKOW SKIEGO. 
a1.) Nayjaśnieysi podróżni zDiuwala przez lózt- 
fa WOLSKIEGO, Woryginale tytuł: le menui- 
szer de Livonie. 
12.) Zanyślony Stanisław słegoż przezJ ak. ADAM- 
CZEWSKIEGO. 
13.) Taczka occiarza z Mersyera pi zez hezimiennego 
14, ) Woyną otwariaz Dumaniianta przez bezi- 
mien. 
Dzieła od W. 5 — 14. są we 5. aktach. Wa- 
Stepne dwa we 2.aktach. Reszta zaś od IV. 17—30 
w iednym akcie, 
16. Wielkie rzeczy 1 cóż mi to wadzi, Bezimicnne- 
| go przez Franc. ZABŁOCKIEGO, 
| 16.) Osobliwsi niewolnicy czyli Adolf i Klara z Mar- 
| soliera przerobiona zopery przez Stani. RE- i 
| GULSKIEGO. 
17.) Anglik czyli głupiec rozumny,zPatrata przez 


— 


Ł. ZALEWSKIEGO. 

i 18.) Więzień z Di nw ala przerobiona z opery przez 

| MATUSZEW SKIEGO. z 

| 19.) Stary aktor z Pikarda przez J. BODUBNA. 

l 20.) Bankructwo partacza z Martęwila przez 
ADAMCZEWSKIEGO. 

21.) Brnii Palaprat z ETIENA przez Wo IK | 

u apr /oyc. PEKAL- 

| SKIEGO. p no 

22.) . Narzęczeni z bezimiennego, przez tegoż. 

25.) Niedowierzanie i przekora z Delafoa przez 

tegoż, 
Tom I. 57 
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24.) Qyciec na prędce z Pena i Wieliarda przez 
PĘKALSKIEGO. i ; 

25.) Obraz z Rożer a przez /egoż. 

26.) Parawan z Planarda przez żegoż. 

27.) Posel turecki z Etiena przez tegoż. 

28.) Przegroda z Delafoa przez tegoz. 

29.) Próżniak pracowity z Pikarda przóz tegoż. 

30. ) Rywalesamych.siebiez Pigolebren (Pigault- 
Lebrun) przez L. OSINSKIEGO. . i 

31.) Miłość 1 rozsądek z żegoż przez Jozefa TY- 
MOWSKIEGO Sekretarza przy Ministeryam 
Skarbu, 

32.) Kochanek przebrany z Zersyna (Gersin) 
przez ADAMCOZE VW SKIEGO. 

33.) Dom do przedania z DruwALA przerobiona z ope* 
ry przez DMUSZEWSKIEGO. 

34) Oryginały z Faiana przez tegoż. 

35.) Pogoń z Sew ryna przez tegoż. 

36.) Szambelan Szarmancki, przez tegoż, Tytuł 
oryginału: Le marquis de Moncade. 

37.) Trafiła kosa na kamień zDińboa przez W. 
PĘKALSKIEGO; tytuł oryginału Marthon ef 
Frontin. 

38.) Komedya w korzennym sklepie z Dezanżye* 

| “ra przez ZOŁKOWSKIEGO. 

39.) Król migdałowy przez żegoż. 


b.) zNiemieckiego ięzyka tłóma- 
czone. 


40.) Machina Szachów z Szredera (Schroder) przez 
DOMINIKA. 

44.) Pierscionek z żegoż przez tegoż. 

4ą ) Kameleon czyli wieśniacy w Stolicy z Be ka prze% 
Panią KAZYNSKĄ. 

43.) Figle Pazia z KOCEBUEGO przez PĘKAL- 
SKIEGO. 

43.) Pan Kminek z Pipiszek z żegoż przez tegoż. 


44.) Parafianin w Berlinie z żegoż przez SZYMA- 
NIECKIEGO. 
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45,) Zamieszanie z tegoż? przez DMUSZEWSKIE- 
GO 


IU, p 

46.) Podeyrzliwi z Szredera przez KUDLICZĄ 
Aktora teatru Warszawskiego. r 

47.) Ustawiczne omyłki z bezimiennego przez tegoz, 

48.) Ciche wody brzegi rwią z Szredera przez 
DOMINIKA: 

49.) Ton wielkiego świata i dobre serce z C yglera 
przez żegoz. 

50.) Dway Klingsbergowie z Kocebuego'przez W. 
BOGUSŁAWSKIEGO. 

51.) Epigramma, z tegoż przez KAZAREGO. 

52.) Niekezpieczeństwa młodości, z tegoż przez Aug 


GLINSKIEGO, 


„ 53.) Ały humor, z tegoż przez Józefa WAGNERA. 


54.) Figiel za figiel z Bryla (Brühl) przez BOGU- 
SŁAWSKIEGO. 0 prea BOGU 

55.) Indyanie w Anglii z Kocebuego przez X; 
MEIBRA, 

56.) Ton modny z) Fossa przez PĘKALSKIEGO 
(Fos naśladował z francuzkiego Fecole de Boup- 
geois przez Dalęwala). 

57.) Papuga, z Kocebuego przez bezimiennego, 

58.) Te” człowiek, z Gottera przez DOMI- 
NIKA. 

59 Xiąże iiego kamerdyner ż Hagemana przez 
CZEMPINSKIEGO. i 
SR ZA Pady z Kocebuego przeź PĘKA Lm 
61.) Córka Faraona, z tegoż przeż Szymona NIE- 

DZIELSKIEGO. 

*2.) Dziowczyna ko kal z tegoż przez W, BOGU- 
SŁ A W SKIEGO. 

63.) Mąż pustelnik czyli spowiedź z tegoż przez tea 
$OŻ, ) 

64,) Nasz Józio, z tego? przez DMUSZEWSKIEGO. 

05) Okno zamitrowane, ztego? przez SZYMANIEG- 

66.) Proba ogniowa, z tegoż przez tegoł. 

57* 
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67.) Pistolety ślepo nabite z żegoż przez bezimzen- 
nego. 
68.) Prawo morskie z tęgoż przez W YRWAL- 
SKIEGO. i 
~ 69.) Kto pod kim dołki kopie sam wnie. wpadnie 
zBrenela przez tegoz. 
Nro 4o — 47 są wp aktach. : Nro 48 — 53 
w czterech aktach. Wro 54 — 57 w trzech aktach» 
Nro 58 w dwóch aktach. Wro 59 — 69 wiednym 


akcie. 


c.) z Włoskiego tłómaczone komedye. 


6.) Antykwaryusz z Goldoniegoprzez PĘKA- 
TERKIEGO. 7 A £ 
71.) Ciekawość kobiet , z żegoż przez tegoż. 
172.) Łgarz ztegoż przez tegoż, 
73.) Sługa dwóch Panów ziegoż przez Andrz. HO- 
RODYSKIEGO. 
Nro 7o — 72 we trzech aktach. Nro 75 we 


dwóch aktach. 


d.) ż Angielskiego tłómaczenia. 


74.) Awanturki nocne z Garryka przez J. BODU- 
ENA. 
5.) Szkoła obmowy z Szerydana przez BOGUSLA” . 
WSKIEGO z (z ży do obyczajów 
polskich. — Obiedwie są w 5 aktach. 


s C) Dramata. 


a.) Tłomaczenia zfrancuzkiego. 


1.) Groby Werony czyli Romeo i Julia w 5 aktach 
z Dusysa przez KOSSAKOWSKIEGO Biskut- 
pa Wilęńsk. 

2.) Matylda w aktach z Monw ela przez Jenera- 

ła HKEBDOWSKIEGO. 
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3.) Matki „ywalki z Kieniera ( Caignier) przez 
"DMUSZEWSKIEGO w 4 aktach. 

4) Wielki sędzia Hiszpański, czyli Lanra i Fernan- 
do z Dumanianta przeziegoż w 4 aktach. 

5.) Awantura dniem przed bitwą,-przerobiona z me= 
łodramatu pod tytułem: Baron de Falzsheim 
przez ZOŁKÓWSKIEGO w 3 aktach. Tyleż 
aktów, maią i następne do Nro 15. 

6.) Szkoła sędziów z Diu boa przez Alo, ZOŁKO-= 
WSKIEGO. | 

7.) Człowiek z Czarnolasu przerobiona z Melodra- 

matn przez PĘK ALSKIEGO. 4 

8.) Głowa bronzowa, z melodramatu Angust yna 

rzez tegoz. 

9.) Edward z Szkocyi z Diuwala przez MATU- 

SZEW SKIEGO. 


"10,) Korsarz francuzki' z melodramatu Kieniera , 


przez DMUSZEWSKIEGO. 

11.) Małgorzata z -AndegawiizPixe rekura melo- 
Aramaiu, przez A lex. Hrabiego CHODKIEWI- 
CZA Półkownika woysk polskich. 

12.) Duch opiekuńczy z tegoż przez R. RUTKO- 
WSKIEGO. 

13.) Malarz dla miłości zPeletie = Wolmeran- 
Żera przez SQYMANI ECKIEGO. 

14.) Zoe z Mersyera przez bezimiennego. 

15.) Edgar czyli wyniszczenie wilków z „Anglii 
z Kieniego (Caignier) przez DMUSZE- 
WSKIEGO. 


b.) z Niemieckiego. 


16.) Dziecie stawione na kartę z Iflanda przez PĘ- 
KALSKIEGO. 
2) Wieniec laurowy z Cyglera (Zigler) przez 
tegoż. Pr 
i Rielgtsytnyi z tegoż przez Józefa WA- 
tów Hońor ia Jessa wd 
Bok kobiet, z tegoż przez Augu, GLIN- 
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20.) Sitach Manni czyli Karól XII. pod Benderem 

z Czokie go ( Tzschoke) przez GLINSKIEGO. 
s 21.) Klara z Hoheneychen, z tegoż przez tegoż. 

22,) Dziewica słońca z Kocebuego przez tegoz. 

235.) Johanna z Monfokou, z żegoż przez tegoż. 

24.) Potiwarce z tegoż przez HORODYSKIEGO. 

25.) Dziecko miłości z tegoż przez X. MEJBRA. 

20.) Podkanclerzy z Kratera przez Aug. GLIN- 
SKIEGO. Maz 
Nro 16 do 26 są w $ aktach, następne zaś dwie 

sztukę w czterech. 

27.) Pustelriik na wyspie Formeritera z Kocebue 
przez W. BOGUSŁA WSKIEGO. 

28.) Puszcza pod Hermansztad, Pani W aysen- 
turm przez PĘKALSKIEGO. Oryginał nie- 
miecki iest naśladowaniem melodramatu francuz 
kiego Kieniera, a 


go 


D.) Opery i Melodramata, 


a.) Tłómaczenie textu z francuzkie- 
go ięzyka (kK) 

1.) Alina Królowa Golkondy z Wialai Pawie- 
ra, muzyka Beriona, przez HEBDOWSKIEGO 
Jenerała, , : 

2.) Leon czyli zamek na czerney górze z Hof m a- 
na, muzyka DALFYRAKA, przez tegoż. 


3.) Helena z Bulii; muzyka Mehiula, przez 
ADAMCZEWSKIEGO. 

4,) Gulistan z Etiena, muzyka Daleyraka 
przez DMUSZĘWSKIEGO, | 


5,) Józef w Egipcie z Dinwala ; muzyka Mehiula, 


« 7 ` AJ aj 7, 7 ` 
przez Wy. BOGUSŁA WSKIEGO, 
R m ZY D 
(k) Ponieważ w operach głowną iest rzeczą mnzyka, dla tego Wy” 
mieniemy wszędzie i kompozytorów muzyki ; taż sama zaś prey 
czyną sprawia, iż autorowie textu azyli słów oper Włoskie 2 
rzadko są na dziełasik nazwani i tradao o nich dowiedzić »i%+ 


aga 
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z Buliego; muzyka Che- 
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6.) Woziwoda Paryzki, 

rubiniego, przez tegoz. 

7.) Raul Sinobrody z Sedena, muzyka Gretrego, 

przez BODUENA. 

8.) Raul na Kreki,,z Monwela, muzyka Daley- 
raka, przez PĘKALSKIEGO. 

g) Kopciuszek z Etiena, muzyka Nikola, przez 
tegoz. 

Te dziewięć oper maią po 3 akty. 

10.) Pustota z Balieg o; muzyka Mehiula, przez 
PĘKALSKIEGO we 2 aktach, 

11.) Drabinka jedwabna z Planarda; 
wa (Gavaut) przez BODUENA. 

12.) Dwa słowa z Marsoliera, muzyką Daley ra- 
ka, przez PĘK ALSKIEGO. 

13) Dway Sabaudczykowie, żychże przez HEBDO- 
WSKIEGO., 

14,) Dwie chatki z Seweryna przez DMUSZE- 
WSKIEGO, muzyka oryginalna Kur piń- 
skiego. > 

15.) Intryga w oknach zBnlieg o; muzyka Nikola, 

rzez Lu. OSINSKIEGO. 

16) Kalif Bagdadu z Sęziust (St. Just) muzyka 
Boieldiego, przez DMUSZEWSKIEGO. 

17.) Michał Aniol z Delryego; muzyka Nikola 
przez tegoż. s 

18.) Noga drewniana z Demutiera, muzyka G a= 
wa, przez BOGUSŁA WSKIEGO. 


na z Sęgiura, muzyka Della- 


muzyka Ga- 


19.) Opera komicz 
marya, przez ADAMCZEWSKIEGO. 

20. a.) Skarb mniemany z Hofmana, muzyka 
Mehiula, przez K UDLICZA. 


20. b.) Romans, tlomaczenia tegoż, 
tona. 
21.) Śniadanie trzpiotów z Augusta, przez Ale- 
xandra HUISSONA podpołkownika w woysku 


polskióm, muzyka oryginalna Elsnera. 
ka Soliego 


àx) Taiemnica z Ho Ffmana; muzy 
przez Joz. WAGNERA. 


muzyka Ber- 
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Iro 11 do 22 są opery w 4 akcie, 

23.) Mieczysław śle dy zKienierą (Caignier) przez 
SZYMANIECK [EGO; muzyka oryginalna El- 
sneva. 

24.) Obl.*.enie Gdańska, z łęgoż przez DMUSZE- 
WSKIEGO, muzyka oryginalna KURPIN- 
SKIEGO, š 

25.) Sad Salomona, z tegoż przez Aug GLINSKIE- 

) GO, muzyka oryginalna Elsnera, 

26.) Ruiny Babilonu z Pixere 
fa PAAWŁOWSKIEG 
pińskiego, S 
Wro a3 — 96 s4 melodramata we 3 aktach. 

27.) CymbałckzSewer yua przez PĘKALSKIEGO 

28.) Kochankowie przemienieni z Teatru de Zarietćs 
przez teroz, 

29.) Garbusek z tegoż przez DMUSZEWSKIEGO. 

30,) Gawef w piekle, podobnież z tamtąd przez A|- 

_ ZOŁKOWSKIEGO. 
51.) Powrót z Hiszpanii z $ewira przez tegoż. 
32.) Bilet kwaterniczy przez DMUSZEWŚSKIEGO 
Oryginalnerui śspiewkami powiększona. 
Wro 27 — 33 są komedya -opery (Vaude-Ville) 
wiednym akcie, j 


kura przez Józe- 
O, muzyka oryginalna K ur- 


b.) z Niemieckiego, 
38. a.) Ida opera w 4 aktach, tłómaczona przez 
KUDLICZA muzyka: Zyrowicza, 
33, b ). Lodoiska bezimiennego przez Woyc, BO- 
GUSŁAWSKIEG O, muzyka Cherubini ego. 
54.) Pustelnicy z Szykanedra przez żegoż; mu- 
zyka Millera. Obie że opery imaią po trzy akty; 
nastepne zaś sześć w dwóch są aktach, 
35.) Dwie siostry z Pragi z bezimiennego przez Jana 
DROZDOWSKIEGO, muzyka Millera, 
36*) Flet czarnoxięzki z 923 ykanedra przez BO- 
GUSŁAWSKIEGO, muzyka Mocarta. 
37.) Przerwana ofiara z Huberta przez, BOGU- 


SŁAW SKIEGO , muzyka: Wintera. 
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38.) Swięlo Braminów, bezimiennego przez tegoż, 
mużyka Millera. 

39.) ) Telemak z Szykaned ra ptzez żegoź, muzyka 
Hofmay stera. 


40.) Sułtan Wampum z Kocebuego przez Aug 
GLINSKIEGO, muzyka ory ginalna FB lsnera. 


c.) z Włoskiego. 


44 1.) Axur Król Ormus w 5 aktach przez BOGU- 
SŁAWSKIEGO, muzyka Saliiere go. 


44.) Horacyusze i Kuryacyisze przez L, OSINSKIE- 
GO, muzyka Czymarozy. 
43.) Johankai Bernardon przez PIEROZYŃSKIEGO, 
i muzyka Cymarozy, 
44, Zazdwości wieśniacze przez PIEROZYŃSKIEGO 
muzyka Sertego. 
45.) Kamilla przez BOGUSŁAWSKIEGO, muzyka 
Pera 
Wro 42 — 40 są opery. w 3 aktach: MMastępne 
zaś maig po 2 akty. 
46.) Szewc przez L. OSINSKIEGO, muzyka Por- 
tagalla. 
47.) Nina przez PĘKALSKIEGO muzyka Pezyella. 
48.) Drzewa Dyany przez W. BOGUSŁAWSK1L- 
GO, muzyka Martyniego. - ' 


49.) Genowefa Królewna Szkocka przez łęgoż, mu- 


zyka Maiera. , 
So;) Król Teodor w Wenccyi przez żegeż, muzyka 
Pezyella, 


Si.) Piękność z uczciwością ( tytuł oryginału Una 
cosa rara) przez BOGUSŁ. A WSKIEGO, mu- 
zyka Martyniego. 

52) Sardzino przez żę goż, muzyka Pera. 
WY spisie tym nie są wcale umieszczone 


Sztuki teatralne drobnieysze „ z powodu różnych 


T 


aw 
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czasowych okoliczności napisane i wystawio* 
ne, które częstokroć bardzo mile przy -ymowa* 
ne bywały. Nie wymieniliśmy tu także dziel 
dramatycznych tak oryginalnych iako też tłó- 
maeczonych przeszło 200 sztuk wynoszących; 
które po iednćy reprezentacyi na teatrze War- 
szawskim, do repertoaru teatralnego wciągnię- 


te nie zostały. 
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` ROZDZIAŁ PIĄTY. 


Epigrammata č poezye drobnieysze lub 
treści mieszanćy. 


$. 1. Pisarze Epigrammatów oryginalnych. 


Niepodobna było umieścić epigramma pod 
iednym z czterech wymienionych rozdziałów 
tutay przyiętych, żeby wymusu i naciągania 
nie stać się winnym, biorąc ten rodzay poezyi 
w nayrozlegleyszćm znaczeniu przez pisarzów 
znakomitszych używanóm. 

Azadko iest który z znacznieyszych rymo- 


, tworców naszych, coby nieprobował sił swo- 


ich w tym rodzaiu poezyi, łatwćy na pier- 
wszy rzut oka, lecz w istocie nie pospolitego 
wymagaiącey dowcipu. Celnieyszych i nam 


'znaiomych wymieniemy w porządku. lat. —, 
| y Vy 1 


Naydawnieyszy iest Mikołay REY osobli- 
wie w,dziele pod tytułem: Zwierzyniec sta- 
nów szlacheckich, gdzie wiele iest epigram- 
matów pełnych dowcipu. Obacz wyżćy kar- 
ta 262. 


Jan KOCHANOWSKI (obacz wyżćy k. 264) 
Napisal trzy księgi drobnieyszćy, po większóy 
Części epigrammatycznóy poezyi pod tytułem 

Taszek. lmaginacya panuie tam żywa, często 
daje się widzieć dowcip błyskotliwy, na uszy 
delikatne nie zawsze wzgląd maiący. Pokilka- 
'roć fraszki przedrukowano, iak się wyżćy 
Powiedziało; w edycyi Bohomolcowćy opu- 


538 Pisarze 
szczono wolnieysze lnb zmieniono co do nie- 
których wyrazów. 

KOCHANO A EGĆ M1koŁAJTA dro- 
bnieysze są tylko poezye, iako to: Rotuły do 
synów swoich i niektóre epig lanho drukowa: 
ne zazwyczay przy dziełach brata iego Jana 
Kochanowskiego, (0b. „wyżćy k. 269) lecz nie 
mogą iśdź w porównanie z epigrammatami Ja- 
nowemi. 

PUDŁOWSKI Maroner rodem z Sieradz. 
kiego, sekretarz królewski, żyjący za Zygmun- 
ta Augusta, naprzód uczeń a późnićy i sędzia 
pism Jakuba Górskiego, wielce od. niego po- 
wa any, napisal: 

[raszki to test poezye żartobliwe którę w swey mło- 
dości miożył wiedney księdze. w Krakowie u, Łazarza 
1585 in 4to 79 stron (1). 

Niesiecki wyliczaiąc szczegóły życia nasze- 
go Pudłowskiego, nie wspomina iego fraszek, 
Jecz nazywa go autorem następujący ch pism, 
co teź poświadcza Janocki. 

2.) Plecia in obitum Jóhannis Tarnovii Castellani 

_Cracov.et Bxercituum Ducis. Cracov, 1561 in 4to. 

3.) Oratio pro republica et religione ad ma gistratum 
polonum. Cracov 1762.in 8vo. 

JANA zKIIAN fraszki nowe sowizrzałowe bez wyr. 
mieysca Ł roku, ale zapewne przed 1600 drukowane, in 
4to 34 arkusza, 

Jest to zbiór wierszy epigrammatyczny ch 
i żartobliwych „powieści, dość dowcipnych po 
większey części, wk tórych iednak na przy” 
stoyność żadnego autor nie mial wzgl;du przy 
swéy cyniczności zbyt otwartćy, 


oa A 


(1) Załaski bib'. poćt. pol. p. 75. cfr. Svanoę. Hucat. Nro xvl!. 
Janociana Il, 218. Niesiecki Herb. HH. pod wyrazem Pudtowski: 
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Szymon SZYMONOWICZ pisał nadgrobki 
czyli epigrammata, które Marcin Tęski dru- 
karz Zamoyski od zguby zachował, + Pokił. 
kakroć przedr ukowane wraz z sielankami ie- 
go, tudzież z nadgrobkami zielonemi innego 
niewiadomego autora. Obacz wyżéy k. 456. 

KLONOWICZA. SzBasr. Pamiętnik to iest 
epigrammata na mońarchów polskich. Obacz wy» 
Żćy k. 350. 

BARANOWSKI SramsŁaw z Baranowa, 
wydał zbiór wierszy, pod tytułem: 

Szufiada Stanisława Baranowskiego. w Krakowie 
1612 in 4lo 3 arkusze, 

Są tu w znacznćy części epigrammata, tu- 
dzież wiersze w których autor stany tóżne opi- 
suie. s 


KRAJEWSKIEGO Jana epigrammata żarto- 
bliwe, obacz wyżéy k. 367. 

$. Akademia Widawska Jego Mei Pana Macicia 
Wężyka Widawskiego na Widawie it. d. dzie= 
dzica” Patrona swego wie dze mościwego §. P. D. w Kra- 


kowie u Mac. Andrzciowczyka 1635 in 4to W mot 
exernplarzu od połowy trzeciego arkusza brak końca. 


Niesiecki (w Herb. 1V, 502) pisze, że 
Macićy Widawski, który w Widawie zało- 
żył akademią, iest autorem tego pisma, lecz 
w rzeczy samey iest to tylko zbiók wie pzy pol- 
skich i łacińskich, róż apah autorów , iako to 
Krzysztofa WsDAWSKIEGO, "Stefana Dosrna, Wa- 
wrzeńcą PsTROKONSKIEGO, Mikołalia , Pukaczo- 
WSKiBGO, Bogusława RADOSZOWS skitGo, Jana Go- 
STYNSKIEGO słuchaczów czyli dczniów- w tóy tak 
nazwanćy akademii, którzy ićy fundatora wy- 
chwalają. Na samym przodzie dzieła, iest 
wiersz z napisem: PAA przezacnych Wežy- 
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ków przez Alberta KWIATKOWSKIEGO któ- 


ry podobno tego zbiorn iest wydawcą. 

INES Woyciech Jezuita Polak, żyiący od 
1620 — 1958, wydał: 

Acroamata epigrammatica Latino = pólonica, cen- 
turiae' VI (FILI podług Załuskiego ) Gedani 1655 in 
12m0 Nowe wydanie pomnożone w Krakowien Łuk. 
Kapisza 1657. 16mọ 132 stron. — Przedrukowanie nowe 
wyszło w ZProcławiu u Jzai. Felgibela 1686. 16mo lecz tu 
wiersze polskie są opuszczone 

Podobnież same "łacińskie Inesa Epigrammata 
przedrukowańe: w Amszterdamię 1679 z Epigramma- 
tami Owena (Zał. bibl poet. p 46 ) 

Wydał Ines prócz tego: i 

Lechias Ducum Principum. ac Regum Poloniae ab 
usque lecho deductorum elogia historico-politica et pare» 
gyres lyricae, in quibus compendiosa totius historiae 
| polonae  eputome ‘exhibetur. Nec non singularia 
Chrisliano — politicae institutionis arcana , politicis, 
ethicis ac polemicis awiomatibus illustrantur auctore 
P. Alberto ace Sı J. Cracoviae ap. Haeredes Fr. Cae- 
sarii 1655 in 4to 316 stron. 

Niesiecki ( Herby II, 459) pisze w pra- 
wdzie, że wydanie to iest z figurami, lecz 
w exemplarzu który mamy przed sobą z bibli- 
oteki liceum Warsz. wcale ich niema. Prze- 
drukowane to dzielo w Frankf. nad Odrą 1680 
in 4to (n). l 

GAWINSKIEGO Jana nagrobki i dworzanki, 
o których obacz wyżey k. 444, 


KOCHOWSKIEGO Wespazyana Epigrammata 
polskie po naszemu fraszki. w Krak. u Woyc. Gorec 


—————— 


(n) Niesrecki. Herb. II. 439. -—— Jabłonowski izn Museo Pol. Pe 
98. przez osobliwe wytłómaczenie Niesieckiego wyrazów które 
przecież są bardzo jasne, autorem epigrammatów nazywa Wit= 
CHELMA INEsA Kapitana w woysku Kor. a WormiecHa [NES4 
autorem Lechiady; prócz tego z episrammatów pod różnym 
tytułem przytoczonych, dwa zrobił xóżnę dzieła. 


a [4 
epigrammatów. 5gl 


kiego 1674 in 4to w moim ewemplarzu 151 stron, lecz 
łu brałuie końca. i c 

$. Postny obiad abo zabaweczka nim poście w ku- 
chui gotowo będzie ojedenastey godzinie na pułzega- 
Tzu dla młodych i starych a niecierpliwych żołądków 
Pod czas morowego powietrza, wypądzaiąc z' głowy 
melaucholią przez P. H. P. W. w Krak: 1684 in ślo 
4 arkusze. 

Jest to zbieranina epigramatów nie z wiel- 
kim napisana smakiem. (Jest u F. Kwiatk.) 


, POTOCKI Waczaw (obacz wyżey k. 456) 
iest iednym z celnieyszych pisarzów epigram- 
matycznych, iak świadczą pisma iego: 

1.) Poczet herbów czyli wiersze i epigrammata na 
herhy znakomitszych familii polskich i litewskich 
porządkiem alfabetycznym herbów z figurami 
w Krakowie n Mikot. Szedla 1696 fol. 741 stron. 
(Zał. bibl. poet. p. 31.) - 

W bibliotece Załuskich znaydowało sie uzu- 
pelnienie tego dzieła, pod tytułem: Odiemek od 
herbów szlacheckich, w którym ieduak tylko sa- 
lie epigrammata wolnieyszćm pisane piórem 
znaydowały się, i zapewne przed drukiem sa- 
mego dziela odłączone, Odiemkiem nazwane zo~ 
Stały. 

2.) Jovialitates albo żarty i fraszki dla nweselęniai roz- 
rywki światowego czytelnika z manuskryptu prze- 
drukowane, bez reyrażenia mieysca (w Lipsku 
u Weidmana ) 1747 in 4to 252 i.84 stron. 

, Na początku znaydnią się rzeczy poważne, 
inabożne. Daley, a osobliwie też w dodatku 
84 stron zawierającym, same powieści kroto- 
filne, wiersze do rozmaitych qsób treści nie- 
kiedy poważnćy, ałe po większćy części zbyt 
Wolne. Zdaie się, iż autor owe Cyników 
zdanie : MVaturalia non sunt turpia miał przed 
Oczyma, i lubo Kochanowskiego fraszki rażą 
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niekiedy niewinne uszy, nazwać ie wszelako 
można w porównaniu z fraszkami Potockiego 
"łagodnemi. WWesołości dowcipu i żywćy ima- 
ginacyi, nikt im nie odmówi; lecz poezya ze- 
wnętrzna zbyt iest w nich zaniedbana. Ja- 
błonowski mniemał (in Museo Pol. p. 200) iż 
dzieło to pośmiertne, Staraniem Załuskiego 
Józefa wydanóm było, lecz ten zaprzecza te- 
mu, (in bibl. poèt. p. 72), mówiąc, że gdyby 
on to był wydawał, poobcinałby był wiele 
` mieysc i wierszy wolnieyszych i lubieźnością 
tchnących. t 
Następuiące ieszcze dzieła Potockiego, co 
z druku wyszły, są: f 
3.) Nowy zaciąg pod chorągiew Chrystusową czyli 
historya męki ismierci Jezusa, wierszem. w Warsz 
u Piiarów 1698 in 4to 208 stron. Preedrukowana 
w Krak. w druk. Akademickiey 1745 in 4to 20 
stron (Zału. bibl. poet. p. 72). 


4.) Syloret, obacz wyżey na k. 456. 
5.) Tłomaćzenie, bKarklaiusza Argienidy, obacz 
na k. 46r 
Posiadał prócz tego Józef Załuski Piskup 
Kiiowski wiele Potockiego rękopismów dotąd 
niewydanych, które wyszczególnia w przy* 
toczonóm mieyscn. 
BBATKOWSKI Dawit skarbnik Bracla- 
wski za Jana III. żyiący (p), wydał: 
Świat po części: przeyrzany, do druku podany" 
w Krakowie u Franc., Cezarego 1697 in 4lo 22 w 
kusze. 
Jest to zbiór epigrammatów, w których 
wiersz dosyć płaski, lecz dowcip wesoły iie- 
| zyk czysty. W dedykacyi do Króla Augusta 11. 


4 


1 
i 


(p) Nresizokr Herb. F. 777 t 
pod- 
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podpisał się autor Poedczaszym. Wendeńskim. 
(Jest w bibl. liceum i u W. hwiatkov "skiego ). 

Józer ZAŁUSKI Biskup Kiiowski i Józef 
Epifani MINASOWICZ wiele pisali epigram- 
matów, które pórozpraszane w piąciu tomach 
Zbioru rytmów w Warszawie1752 i lat naste- 
Pnych wydanych. . Lecz rzadko się tam na 
ziarno złota natrafia. | | 

Micnaz OGINSKI Hetman W. Lit. wydał 
Wiersze rozmaite bezjmiennie, pod następuiące- 
mi W SEA : : , 

1.) Książka in 8vo maiori. bez r. ż, m. in 8vo maj 136 
stron. Jest to zbior baiek satyr i wierszy rozmaitych. 

a.) Powieści historyczne i moralne napisane (wierszem) 
przez obywatela Słonimskiego. w Warsz. 1782 in 
4to 162 stron. 

3.) Bayki i niebayki przez obywatela „Słonimskiego. 
w Warsz. 1788 in 4lo 2 części 159i 7% stron. 
Wszystkie te trzy pisma są zbiorem wier- 

Szy drobnieyszych, przy rozmaitych okoli- 
eznościach napisanych. 

„ 0. Zarty dowcipne dla rozrywki czytelnika z ró- 
znych autorów zebrane. w Warsz. w druk. Nadw. 1780 
In $vo 243 stron. 

Drobne te powiększćy części wiersze i epi- 
$rammata, wyięte są z Bratkowskiego, Ga- 
Wwińskiegu, Jagodyńskiego, Kochanowskiego, 

wochowskiego, Niewieskiego , Minasowicza, 
acława Potockiego iz zabaw poetycznych. 


WĘGIERSKI Kataw (obaćz k: 426) 
We swych epigrammatach uszczypliwych i oso- 
y żyiące wyszydzaiących, wiele okazał do- 
Wcipuale i nie mniey złośliwości. Większa 
ich część zaginęła i kilka tylko mnićy zna- 
©nych dochował nam Mostowski w wydaniu 
ziel iego, a 
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$. Kolenda bez kalendów na lat 77 a zabawa na 
miesięcy 994 począwszy od roku .1797 przez Jana 
MIETUSKI (?) medycyny doktora. w Krakowie ir 
12m0 68 stron, 

Jest to zbiór epigrammatów i zagadek bar- 
dzo rozmaitey wartości; mała tylko ilość za” 
spokaia czytelnika. 

$. Igraszki uczonego dowcipu czyli rozmaitość gu 
stu tworzenia wierszów przez WJX. Wacława 
Hrabię SIERAKOWSKIEGO probo. katedr. Krak- 
dla zabawienia szkolney młodzi wydane. w Krak. u 
Grebla 1800 in 4to 41 stron. 


$.2. Tłómacze epigrammątów z obcych ię- 
zyków. 
AANZ ONERU SZ. 

_- Wybranszeiego epigrammata przełożył J. E- 
MINASOWICZ drukowane w III. części dzieł 
iego, 1755 roku. — Tłómaczenie to znacznie 
późniéy pomnożone (lubo nie wszystkie Anz0* 
niusza wiessze obeymuiące), wydał tenże Mi- 
nasowicz, pod tytułem: 

Decyusza A nzońiusza Epigrammata, nagrobki 
iedyllia wybrane. w Warszawie w druk. Mizler, na” 
kładem towarzystwa Literatów w Polszcze ustan0* 
wionego. 1795 in 8v0 130 stron. 

'Tłómaczenie Auzoniusza rozciąga się wła 
ściwie do 65 strony, a dalćy następuie prze: 
kład 100 epigrammatów z Antologii greckićj 
z łacinskim textem obok, i załączoną na kilku 
kartach wiadomością o tłómaczeniach rym0* 
tworców łacińskich. 

RATO "5 
Nie ów sławny cenzor albo Utyceński, leczin* 
ny późnieyszy z nazwiskiem Dyonizyusza, 20* 
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Stawił epigrammata (disticha) grecko - łacin- 
Skie o obyczaiach, wydane przez Erazma Ro. 
terdamczyka, na polski iężyk przełożone przez 
Seb, Fab. Acerna (t. i KLÓNOWICZA). w Kra. 
'owie 1695 in gvo przeszło g arkuszy. Załuski 
Przytaczaliący to dzieło (in bibl. poćt. polon.p.3) 
nader ie rzadkićm nazywa. 

Jan GULINSKI wydał wiersz polski na 
Prawidła obyczaiowe Katona, obok z łąciną. 
W Gdańsku u Recyusza 1658 in 4to 5 arkuszy 
(Załuski t. k. 42). 


KLAUDYANA 
pigrammata przełożył J. E. MINASOWICZ, 


Wydane wraz z jnnemi dziełami Klaudyana. 
4 Warszawie 1772 in gyo:. Obacz wyżćey na 
w 388 Nro 50: 


NA BUG Y 441 SAZA 
Epigrammata mamy w ięzyku polskim prze- 
kłądania J. E. MINASOWICZA, lecz w trzech 
tozmaitych wydaniach. Naprzód w roku 1756 
trzecićy części zbioru rytmów iego, ua k: 82 
-"g7, gdzie się znayduią epigrammata niektó- 
z sześciu pierwszych ksiąg Marcyaliszo- 
p ych. Powtóre w roku 1759 (batz wyżéy 
ky 585 Nro 4). Po trzecie wszystkie prawie 
-Pigrammata Marcyalisza, z opuszczeniem tyl. 
ko wolnieyszych w roku 1766 (obacz wyżóy 
* 887 Nro 16): 
gzą (Mena ANTONOWICZ kanonik War- 
prz proboszcz Garwoliński, wydał swóy 
RE GO księgi widoków Rzymskich Domicya- 
Skię tsarzą. w Warszawie w drukarni Pijat- 
Y 1755 in 4to: 


38* 
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OWE N: Jan. 


Epigrammata iego łacińskie przełożył dość 
gładkim wierszem. (opuściwszy te które ob 
rządki kościoła Rzymskiego wyszydzaią ) F a* 
bian TURKOWSKI Piiar. w Warsz. 1775 


in 12m0. ; 
"Turkowski urodził się 1741 roku, w zgro* 

„madzeniu piiarskićm zostawał do 17 78, W któż 

rym to roku sekułaryzowany, probostwo 


- w Mąkobodach na Podlasiu obiął, z którego 


znaczną część dochodów dla zakójda w którym 

żył „pierwiastkowo; oddawał. Umarł 1804 

w Sielcach. i 
Prócz iłómaczenia Owena wydał: 


2.) Pieśni nabożne dla użytku ladu. w Warszawie 
1795 in 8vo. 


3.) Wiersz do -Adama Naruszewicza z powodu skoń* 


*czoney budowy kościoła wg0V yszkowie nakładenż 
Ossolińskich. w Warsz. * © in át. | 
Nadto wiele drobnych poezyi przy rozmai= 

tych okolicznościach, osobliwie dla Ossoliń= 


skich napisanych (r). 


$. Epigrammata wybrane Jana Owena w dawniey” 
szóm tlomaczeniu opuszczone, teraz wierszem prze” 
fożone przez Felixa CHRZANOWSKIEGO pisarza 
Grodzk. W oiew. Brzesk. (Znayduię w katalogu księ” 
garni Warsz. Sukcessorów Lebruna )- 

Niektóre tak ory ginalnie w ięzyku polsk ima 
napisane, iako też z obcych ięzyków 1 tłóma* 
czone epigrammata, znayduią sięw w yborze 
poezyi części I. 


e 


(r) Bierskr vita ot seript™ Piar. p. 162. 
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§ 3. Poczye rozmaitdy treści., 


W zbiorach pism rozmaitych, „tudzieź w pi- 
$mach peryodycznych wiele się znaydnie po- 
Tozpraszanych poezyi. I tak'n. p. Monitor; 

abawy przyiemne i pożyteczne (o których mó- 
wiliśmy wyżćy) byly składem płodów do- 
Wcipu pierwszych naszych. mężów, iako to 
Krasickiego, Naruszewicza, Zabiockiego, Knia- 
źnina, Albertrandego, których pismo chyba 
przez rozmaitość pióra rozróżnićby teraz przy- 
Chodziło, gdyż wszystkie prawie są bezimien- 
nie drukowane. - Lecz są tam wiersze i innych, 
2 Jnąd mało co znanych w literaturze naszćy 
pisarzów , których muz pierwiastki lub doy- 
Tzalsze prace są umieszczone. Imiona ich go- 
dne są przeto dochowania w pamięci współ- 
rodaków, w tey zaś liczbie iest Kossakowski, 
Świętorzycki, Gaudzicki, Bagiński, Ant. Na- 
głowski, Sakowiczi, Narbut, Winc. Łuskina, 
Adam Rzewuski, Tadeusz Jabłonowski i inni 
nazwani i nienazwani lub tylko początkowe- 
mi imienia literami, dziś do odgadnienia często 
trudnemi, oznaczeni.  Znayduią się tam nie 
tylko rytmy oryginalne ale i piękne cząstkowe 
Przekłady autorów klassycznych, 0 których to 
lłómaczeniach ieżeli osobno w całości nie by- 
y wydane, my nie zawsze wzmiankę czynimy. 
Podobnież w pamiętnikach Switkowskiego, 
Dmóchowskiego, Osińskiego, w zabawach przy- 
_iemnych Godebskiego i Xaw. Koseckiego (S) 


PC GE 


(s) Trzy pierwsze Tomiki tych zabaw, Żywcem przedrukowane 
pod tytułem: Historya Naturalna Q) czyli zabawy przytomne 
FELIXA 


i pożyteczne przez Jaśnie M'ieluu $ZCZESNEGO 
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W dzieńniku Wileńskim, ni emałoby „się zna 
lazło drobnych. lecz treściwych poeżyi, ktos 
rych autorowie nie są publiczności wiadom!: 


Lecz przystąpiemy ‘do; wymienienia zbio: 
rów tak oryginalnych iak tłómaczonych wiers 
szy treści rozmaitey, które w żadnym z powyż: 
szych oddziałów umieszczone nie były. ' 

Zabawki poetyckie allegoryczne czyli wiersze do 
pozweselenia umysłów i obyczaiów wydoskonalenia 
dobrane, na trzy książki albo dziesiątki podzielone 
niegdyś przez X. Piotra Sautela Si J. w łacińskim 
teraz przez X. Adama „ POŁOCZKĘ  schol. Pijar: 
w polskim) ięzyku wydane. w Wiłuie wdruk. Piiarów 
1776 in 8vo 183 stron. 

Tenże X. Totoczka wydał tómaczenie czte* 
rech mów Cycerona przeciwko Katylinie z tex* 
tem obok lacińskim, w Wilnie 1725 ingvo. 

$. Zbiór rytmów polskich, których celem pobo- 
Żność moralność i krytyka (ŁOPACINSKIEGO, przeń 
synów iego wydany) w Wilnie u Piiarów 1777 in 8v0 
14 arłuszy, 

Między temi wierszami są psalmy i-traiedya 

od tytułem: Cudowne nawrócenie Sgo Teofila 
przez §. Dorotę w 5 aktach; i różne drobne 
wiersze. 

Rymy miłey i przystoynćy zabawie oraz zbudo” 
waniu służące, zebrane i przedrukowane, edycya piąta: 
w Wilnie w druk. Akądemickicy 1781 in 12mo 1 
stron, s 

Zmayduie się tu X. Baldego S. J. sen żywot* 
ludzkiego z łacińskiego przełożony przez Ż* 


—— 


POTOOKTEGO Grafai Kanclerza dworu Rossyiskiego w ma- 
chnowce w drukarni Stepana Seleżniowa 1805. in Byo. Na WO 
nieprawne przedrukowanie i przywłaszczenie cudzey własnosc» 
žalili się wydawcy w przedmowie do piątego Tomiky zabaw» 
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Zygm. BRUDECKTEGO S: J. — Cztery rze- 
czne, dwie od X. Ma- 
teusza PapeRa, dwie od X. Jana NiEzyvszA 
S: J. rymem łacińskim opisane, a tłómaczone 
gm. Brudeckiego. — O źłączeniu się 


przez X. Zyg 
słowa przedwięcznego z naturą ludzką, z łacin- 


skiego X. Hieremiasza DREXELIUSZA przez X. 
Piotra PUZYNĘ S. J: — Nakoniec słodkie 
pieszczoty z niemowlęciem Jezusem przy Zio- 
bie, z tegoż autora przełożone. 


czy człowieka ostate 


Xawery z Wsnzezus. ZUBOWSKI kanonik 

Kurzelewski wydał: 
1.) Wiersz zebrany. w Warszawie w drukarni Nadw. 
1786 iu 8v0 2 iomiki 157 i151 stron. 
2.) Helikonki w Lublinie w drukarki XX. Trynita- 
rzów 1789 in 8vo 209 strom. r 
Są to wiersze do rozmaitych osób pisane. 
Między innemi. są także łacińskie rymy Jana 
Kochanowskiego przełożone wierszem i wraz 
z textem wydrukowane. Znaydnie się także 
przedrukowana Pentezylea Symonowicza ò któ- 
réy mówiło się wyżéy k. 561. 

(Woyciecha MODZELEWSKIEGO M.Z. W.) 
Zabawy myśli wierszem ułożone Oraz krótkie przepisy 
"ma których życia lndżkiego pomyślność i spokoyność Zaw 
leży, w Warsz. w druk. Nadw. 1788 in 8v0 97. stron. 

Są tu bayki i rozmaite drobne wiersze. 

, _ W ięrszopismo czyli zabawki rożne Fran, BONIE- 
CKIEGO tom I. bes wyr. mieysca 1799 in 8vo 55 
Stren. 
na- 


r . » , r. 
Zabawkiwierszem we dwóch częściach Fana Ig 
1806 


ccro Graffa MOLLA. w Wilnie u Piiarów 
vo maj. 342 stroru 

Andrzeia BRODZINSKIEGO zabawki wierszem. 
Ww Krakowie u Maia 1807 in 12m0 178 stron. 


Goo Poezye romaiiéy treści. 


Powiększćy części są tu pieśni w lżeyszym 
rodzaiu treści anakreontycznćy ; przy końcu 
zaś i wiersze, rozmaite, jako to: sielanki, bay- 
ki, dumy, nadgrobki i t. d. 


Wiersze Fabiana SZUKIEWICZA. w Grodnie 


1818 ( rzeczywiście 1808.) in 4to 229 stron. 


T. H. L. (LITYNSKIEG O) pisma różne wierszem i 
prozą. w Wilnie u Zawadzkiego 1811 in 12m0 3£o> 
miki. 
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ROZDZIAŁ SZOSTY. 
Rymotworcy Polscy, którzyrymami w ie- 
zyku łacińskim pisanemi wsławtli się. 


Naydawnieyszy z Polaków który wiersza: 
mi w języku łacińskim pisanymi sławę sobie 
zjednał, iest.Adam ŚWINKA kanonik ka- 
tedralny Krakowski i sekretarz przy bo: 
ku Króla Władysława Jagiełły. Napisał ón 
dlugie poema heroiczne pod tytułem: De 
rebus -gestis ac dictis memorabilibus Casimiri 
secundi (s) Poloniae Regis inclitissimi, którego 
własnoręczny autora rękopism oglądał Józef 
Zalnski Biskup Kiiowski w bibliotece Ńrako- 
wskićy, iak świadczy Janocki (t). 

WAwkRzynizc KORWIN żyiący przy końcu 
piętnastego wieku, /Vowodwęrskim nazwany od 
Miasta rodowego Nowodworu ( Neumark ) 
w Szląsku, (po łacinie pisał się Laurentius 
CORYVLVUS Movoforensis). Ukończywszy w Kra- 
kowie nauki, udał się do Wrocławia, potóm do 
Świdnicy gdzie był nauczycielem. Lecz wkrótce 
wrócił się doKrakowa na professora wymo: 
wy. Późnićy do Torunia przeniosłszy się, 
———— 


(s) Nie pewna który to ma bydź Kazimierź; ponieważ Kazimierza 
Wielkiego nazywali współcześni pierwszym, inni dragim, dziś 
zaš powszechnie nazywany iest trzecim ; podobnież ma się rzecz 
z Kazimirzem Jagieliończykiem,którego drugim, trzecim, albo iak 
teraz pospolicie czwartym nazywalą. Nam się zdaie iż autor pi- 
sat o Kazimierzu Więlkim, ponieważ będąc pisarzem Króla 
Władysława Jagiełły, w młodym wieku umarł (iak świadczy 
Niesiecki Herb. IV, 259,); za rządów przeto Kazimierza IV. 
Jagiellończyka zbyt krotko Żyiąc, albo co podobrjeysza da 
prawdy, wcale ich niedóży wizy, opisywać ich nie mogi. 


(t) Janociana IL. 272» 
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ztamtąd znowu do Wrocławia powrócił, gdzie 
używany w sprawach publicznych, w sędzi- 
wym wieku życia dokonał 1527 roku (u). Pi- 
sma iego podług Janockiego są: 

1.) Structura Carminum Augustissimi Gymnasii Cra- 

* covzensis Studentibus dicata. Cracov. (drukarz nie- 
wyrażony ) 1496 in 4to. Przedrakowane w tymże 
1496 roku w Łipskuin 4to (w) i późniey w Wie- 
dniu wraz z następuiącóm pod Nro 2 wymienio- 
ném pismém. 

e.) Hortulus elegantiarum Academiae Cracoviensis 
studentibus dicatus. In fine Carmine Saphico de- 
scribit dutor Poloniam et ejus Metropolim Craco- 
viam. Cracov. (z znakiem drukarni Hallera) 1502 
in 4to, Przedrakowane tamże 1507. ' 
Wiersz o Krakowie znayduie się w zbiorze 

historyków polskich Pistoryusza w tomie 4. 
K. 167. 

3.) Epicedium in Serenissimum Alewandrum Poloniae 
regem Filnae demortuum elegiaco carmine. Cracov: 
per Joh, Faller 1506 in 4to. 


4.) Theophylacii Scholastici Szmocatti eprstolae mo- 
'rales et amatoriae interpretatione latina. Cracov: 
apud Joh. Haller 1509 in 4to. 

Dzielo to wydałąc, dołączył elegią z po- 
CJ . 1 . , . 
żegnaniem do Prusaków, między którymi czas 
nieiaki w Toruniu mieszkał 

5.) fpithalamium in nuptiis Sigismundi J. elegis 
compositum. Cracov. ap. Iłier. Ftetorem 1518 ia 
4to. i 
Prócz tych dzieł wylicza ieszcze Hanke na- 

$tępuiące: 

6.) Carmen de Silesia et Noptforo. 


7.) Carmen de Apolline et nopem Musis. 


(n) Janociana I, 44.— i Nachr. v. raren Büchern, I, 03. TANKS 
de Silesiis erudikis p, 20% 
(w) Panzer Annales typograph. TV, 454. 
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8.) Congerzes Carminum aliorum guae partim operibus 
qliis partim ctiam Deliciis poetarum Germanorum 
quas Janus Gruterus collegit et per Nicól, Hof- 
manum, edidit. Francof. ad Men. 1613. 12 addiia 
znęenianiur. 


9.) Idioma latinum id est puerilium Colloguiorum 
liber (x). > ` 
PaweŁ KROŚNIANIN od miasta Krosną 

w woiewództwie Puskiem gdzie się urodził, 

tak nazwany, żył przy końcu piętnastego i na 

początku szesnastego wieku. Prócz tkliwych 

i poprawnie pisanych poezyi, i żtąd sławny, 

iż ón iest pierwszy Polak, który w Frakowie 

rymotworstwo dla licznych wykładał słucha- 
czów , a między innymi Dańtyszka był nauczy- 
cielem. W roku 1508 dla grassuiącego powie- 
trza Kraków opuściwszy, przebywał w Wę- 
grzech gdzie nader gościnne znalazł przyięcie 

i opatrzerie, iednakże do, Krakowa powrócił. 

Dzieła iego o których pisze Janocki (y) są: 

1.) Panęgyrici in laudem divi Ładislai Panoniae 
Regis et in honorem S, Stanislai Poloniae Martyris. 
w wierszu Elegicznym „ z dołączeniem pieśni na 
cześć różnych świętych , tudzież na pochwałę nie- 


——-— 


(x) Przytacza Hanke 1. c. p. 406. iedno ieszcze Korwina dzieło ; 
lecz ponieważ wyrazy iego nia są zupełnie dla nas iasue , wypi- 
sniemy ie przeto tutay zupełnie: ,, Nonum opus est AD CLAUDII 
PróLEmakt TABULAS GROGRAPHIA (ronmullis COSMOGRAPNI A 
dicta) de circulis, olimatibus, Terrarum provinciis, insulis etc, 
agens: etiam Carmina commemorata de Polonia, Cracovia, 

Silesia, Noviforo, continens: Primum editam, a Cacographo 

(może omyłka Drukarska zamiast CALCOGRAPHO 3 lub też 

bez omyłki w.znaczeniu przeciwaćm CaLtenaPRao) deprava* 

tam esse conqueritur Wolfgangus I eisenburgius. Emendata 
lucem vidit, Dominici Marit Nigri Veneti Geographicis com- 
mentariisper Henricum Petrum subjuncta. Basileae 1857 inf” 

Czy tylko ta nie zachodzi iakowa pomyłka z jmionami, è =s 


Obacz iniędzy dziełami Pawła ź Krosna Nro 7. 


(7) Janociana LA 49. 
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Winterbuvgiera 1509 in 4to. 
2.) Epithralamion hoc est carmen connubiale in Nu- 
ptias Sigismundi I. Regis Poloniae et Barbarae 
filiae Stephani. — Cracov. ap. Flor. Unglerum 
1512 in 410. | 
35.) Wydał z rękopisma z dedykacyą swe- 
mau dobrodzieiowi .Gabryelowi Perenenszowi: 

Joannis Pannonii Panegyricum in laudem Rapti- 
stae Guarini Veronensis. Viennae Austriae apud Hier. 
Vietorem et Joan. Singrenium. 1512 4to . 

4) Sapphicon de inferorum vastatione et triumpho 
Christi addita Oratione Dominica, ace Maria et 
Salve Regina versu Elegiaco expressa, Cracov, ap: 
Flor. Unglerum 1513 4to. 

5.) Victoria Sigismundi I. Anno 1514 e Moscis relata 
carmine eleg iaco. Cracov. ap. Flor, Unglerum, 1514 
in 4to, i 


których znakomitych mężów. w Wiedniu u Jana 


6.) Elegia de Nuptiis Sigismundi T. et Bonae ducis 

Meaibkrii Jiliae. Cracov. ap. Joh. Haller 1518 in 

` 4ło. í 
7-) Iniroduciio in. Ptolomaei Cosmographiam wydaną 
przez Jana ze Stobnicy w Krak, u Flor. Unglera 

1512 in 4to 42 kart. s 

Dzieło to zaleca nasz Paweł, gładkim na cze- 
le tego dzieła umieszczonym wierszem. Po 
dedykacyi wydawcy, znaydnią się wiersze Rue 
dolfi Wasserburgensis do Jana Lubrańskiego 
Bisk, Pozn. (Jest w bibl. lic. Warsz. ). 

Rozmaite inne wiersze i pisma nie wyszły 
z druku. 

KRZYCKI JępRzey rodem z Łęczyckiego, 
gdzie 1485 na świat przyszedł, siostrzenięc 
JTomickiego kanclerza i biskupa Krakowskie- 
g0, ukończywszy w Mrakowie nauki, udał się 
do Paryża a ztamtąd do Włoch; w Bononii 
mianowicie do nauki prawa się przykładał. 
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W młodym zaraz wieku okazywał wielki ta- 
lent do poezyi i wielką gładkość i obfitość 
w mowie niewiązanóy, przeto zaszczycony 
był wieńcóm poetyckim. Za powrotem do 
oyczyzny mianowany naprzód kanclerzem 
Królowóy Barbary, potem sekretarzem Zy- 
gmunta I., wkrótce otrzymał biskupstwo Prze- 
myskie; późnićy Płockie, nakoniec wyniesio- 
ny na arcybiskupstwo Gnieźnieńskie; w czóm 
mu nie tak zabiegi wuia, iako raczćy zalety 
własnych przymiotów drógę torowały. Do 
spraw publicznych pod okiem 'Tomickiego 
nkształcony, po kilkakroć pomyślne do różnych 
dworów w ważnych materyach odbył pósel- 
stwa. Sam miłośnik nauk, poważał i wspie- 
rął uczonych, a naylawnieyszy dał tego do- 
wód na Klemensie lanickim, którego na wła- 
sne koszta do Włoch wyprawił i tamże utrzy- 
mywał. Umarł 1557 roku maiąc lat 54 (2). 
Lecz powiedzieć trzeba, iż sława”rymotwor- 
cza Krzyckiego od współcześnych rozgloszona 
i za naszych ieszcze odbiia się czasów, gdyż 
my na cudzych tylko świadectwach przesta- 
wać musimy, ponieważ poezye wszystkie Krzy- 
ckiego, iako te: elegie, epigrammata i listy na 
wzór Owidynuszowych pisane, w rękopiśmie, 
dziś ledwo gdzie dochowane, publiczności 
wcale znane nie są. (Mateusz KozŁowsxa bi- 
bliotekarz książnicy przy sądzie appellacyy= 


(2) O życiu i pismach Krzyckiego obacz SranowoLskiHecaź. No HT. 
Niestkcki Herb. Il. 726. —- Knasrcyreco dzieła tom HE k, 202. 
Jasockt Nachrichten vi ruren Buch: M, Go. KL, 10. gdzie wie- 
le ciekawych wiadomości umieścił. Lecz uaydokładnieyszą co 
do ogółu wiadomość, podał Sołtykowicz w dziele ~o akadeznii 
Krak. k. 157: 5 
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nym, posiada ten rzadki rękopism bardzo kom- 
pletny). Tedno tylko poema drukowane iest: 
In augustissimum Sigismundi Regis Poloniae et R e- 
ginae Barbarae connubium „dudreae Critii S$cholasticz 
Posnan. Carmen. Cracoę. ap. Joh. Haller 1512 in śto 
13 arkusza (a). `- 
Inne iego pisma drukiem ogłoszone, są: 

2.) Rationes Sigismundi Regis poloniae in facto abo- 
litionis et extinctionis in Prussia ordinis Teuto- 
nici et collationis feudi partis Prussiae Marchioni 
Brandeburgico Cracop. ap. Victorem ‘1525 im 
4lo ( b Je ` 
U Zygmunta ziednało autorowi wiele wzię- 

tości to dzieło, o którém Łubieński in Vitis 
Episcop. Ploc. powiedział: esse magis politice 
quam. catholice scriptum. | 

3.) De ratione et Sacrificio Andreas Critius Episco» 
pus Plocensis Cracop, ap. Mat. Scharfenberg 1528 
in 8vo 44 kart. (€.) 

4.) Wydał także Krzycki cudze w pra- 
wdzie dzieło : 

Philippi Callimachi Esxpèrieńtis ad. Innocentium 
Octavum Pont. Mas. janua ortum, de bello inferen- 
do Turcis oratio. Cracov. ap. Joh. Haller 1524 in 
śto 8 4 arkusza. 

Zmayduią się tu i wiersze wydawcy iako teź 
Hozyusza (tutay tylko Krakowianem miano- 
wanego) na pochwałę Zygmunta I. i Tomi- 
ckiego (d). 

Jabłonowski w swóm muzeum polskićm; 
wyrnienił ośm dzieł Krzyckiego, nie dodawszy 
iż z pomiędzy nich tylko wyżćy wymienione 


(a) JAwocki Nachr. IV. 157. 

(b) Sołrykowicz o'akad. Krak. 157; 
(c) Jawocki Nashr. LI, 59: 

(d) Tamże IV. 182; 


tacinscy. PA 


i Oratio in ingressu in Episcopatum Cracoviensem 
Petri Tomicki. Cracov. 152% in 4to są druko- 
wane. 'Taż sama niedokładność iest w Nie- 
Sieckim i w Krasickiego zbiorze wiadomości, ia- 
ko też w tomie III. dzieł iego.  Sołtykowicz 
tylko, nieidąc ślepo za cudzemi słowami, błę- 
dy swych poprzedników sprostował. 


Mukozay HUSSOWSKI (Hussovianus) zape- 
wne rodem z okolic Krakowa, żył na począ- 
tku rządów Zygmunta I. i w młodym wieku 
piękne wydał wiersze, które Janocki (e) wy- 
mienia, iako to: 

1.) De nova et miranda Victoria, Sigismundi JI. 
anno 1524 à Turcisreportata Carmen. Elegiacum. 
Cracov. ap. Hier. Vietorem 1524 in 4to. 

2.) De vita et gestis diyi Hyacinthi, poëma heroicum 
ibid. 1525 in śto. 

3:) Elegia de Bisonte et ejus venatione. ibid: 123 in: 


Śwo. l 
Jan FLACHSBINDER, od czasu nobilita- 
cyi przez Cesarza Karóla V., którą Zygmunt I. 
Potwierdził, nazwany von HOFFEN po łacinie 
4 CURIIS, nayczęscićy iednak sam się nazy= 
wał DANTISCUS od Gdańska miasta rodowe- 
go, w którym 1485 roku na świat przyszedł, 
Zwyczaiem onych czasów oyczyste nazwisko 
iego Flachsbinder, z grecka przełożone na 
INODESMON dawano mu także (f). Po odby: 
tych w akademii Krakowskićy naukach, sto- 
= 


(«) Janociana I. 125. . 

(£) Mniemali niektórzy (iak m. p. w dziele Zrłiutertes Preussen 
l: 257) Że Flachsbinder, wyraz znaczący w niemieckim ięzyku 
trudniącego się wiązaniem, Inu, nie był imieniem familiyny m 
ale rzemiosła oyca Dantyszkowego ; lecz późniey w tóinże sa- 
mém dziele (Zrliutertes Preussen tomm I. k. 861) odrzů= 
«ono to mylne zdanie. 
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pnie filozoficzne otrzymał i zostawszy tamże 
professorem, poezyą się osobliwie: wsławil. 
W młodych latach służył woyskowo iak sam 
opisuie-w iednym wierszu swoim (junior et 
belli contra Dacosque Getasque atque Boristkenidas 
tempore, miles eram) WY celu nabożeństwa 
a razem oświecenia się, zwiedził Palestynę 
S$yryą, Arabią i Grecyą. Za powrotem do oy- 
czyzny wezwany, za pośrzednictwem Piotra 
Tomickiego kanclerza, od Króla na urząd se- 
kretarza, późnićy mianowany biskupem Cheł- 
mińskim, nakoniec Warmińskim, . sprawiał 
poselstwa do Wenecyi, Anglii, do Papieża, 
Cesarza i innych dworów, gdzie zawsze 
z chwałą, życzenia Monarchy swego zaspoka* 
iał. Zadziwiaiąc. i bawiąc wiek swóy darem 
rymotwórczym, stał się godnym wieńca, któ- 
ry z rąk Maxymiliana Cesarza odebrał. Nay- 
wigcéy go iednak polubił sobie Cesarz Karól V; 
któremu towarzystwo Dantyszka tak było mi- 
tém, iż po zwycięztwie nad Franciszkiem I. 
pod Pawią w roku 1525 gdy do Hiszpanii ie- 
chał, innym posłom cudzoziemskim, i zna- 
czņjéy nawet części dworu swego w Niem- 
czech pozostać kazał, a naszego tylko Danty* 
szka przy sobie zatrzymał (g), i przybywszy 
do stolicy Kastyliańskićy, naszego uczonego 
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meena 


(8) Cameranivs w dziele Horae subcisivaë Cent: IIT. Cap. 68 op- 
wiada' okoliczność tą iako w ów czas przypadaiącą , kiedy Karól 
V, koronę Cesarską złożywszy, naukończenie reszty dni do 
Hiszpanii iechał, Ze zaś ARS AN ta przypada w roku 1550, 


a Dantyszek iuż 1548 umarł, w tenc/as zatóm bydź to nie mogło: 
Wspomnić tu o tóm musieliśmy , ponieważ wyrazami Kamerary - t 
usza -pisarze niektórzy uwiedzeni, toż. samo za nim powtarza 

a iniędzy inuemi i hasz uczony; w badaniach historycznych na 
obcey powadze nie polegający SoŁrykowicz wdziele o akad. Krak» 
na k. 135, . 


ro 
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rodaka, między szlachtę hiszpańską policzył. 

krótce potem, to iest 1529 bity na cześć je. 
go medal (h). Umarł Dantyszek w stolicy 
swego biskupstwa Warmińskiego, które przez 
at 11 piastował, roku 1548, niaiąc lat 65 (+). 
Dzieła iego rymotworcze w części drukowane, 
w części w rękopiśmie zostaiące, zebrał z bi. 
blioteki Załuskich J. Bog. Beem ( Boehm) Prof. 
Lipski i wydal za przyłożeniem się Józefa Za- 
łuskiego Bisknpa Kiiowskiego, pod tytułem: 

Joan. de Curiis Dantisci Episco, Farm, poećmatła et 
dymni. Z rattsla. et Lipsiae apud Hlornium 1764 in 
Svo 244 stron — Są tu następuiące pisma: 

1.) Carmen paraeneticum juvenibus hujusg temporis 
non inulile, ad ingenuum adolescentem Constan= 
tem 4Alliopagum (iest to przetłomaczenie nazwiska 
Knobelsdorfa o którym obacz giżey |. Druko= 
wany był wiersz ten za staraniem Hozyusza 
w Krakowie 1539 in 4to, 


2.) Sylva de nostrorum temporum calamitatibus. 
drukowane. naprzód w Bononii u Jana Paelliusza 

| 1530 in 4to. 

| 


5.) Liber hymnorum adimitationem Prudentii. 


4.) Vita propria, quam ipse paulo ante mortem 
Carmine posteris reliquit, naprzód drukowane 
w Gdańskn 1693. polem z jnnego rękopisma z nie- 
któremi odmianami w dziele pod tytułem: Preus- 
sische Lieferung zur krkiuterung d. Preuss. Ge- 
schichte u. Rechte. w Lipska n dziedziców Teukie- 
go 1755 in 8vo w tomie I, ( więcćy ich nie wyszło) 
część 6. k. 705. 

m SEED 


(h) Wizerunek tego medalu obacz Frldut. Preussen T. 240. 
1) O życiu i pismach Dantyszka obacz SraRowouski Mecat. Nro. 
111. Niesręcki Herb. 11.19 == JANOCKi in Catal. Codicum MS, p. 
95, ALRERTRANDY dzieje królestwa polskiego p. 101 .--TRomLEn de 
„zj lat. doctisp. 15.8 oži ykowicz o skad. Krakowskiey. 
t. 154. BogAmius na przodzie edycyi swey dzieł Dantyszka. ~- Jir- 
liutertes Preussen Í, 237; 


Tom I. 59 
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5.) Jonas propheta sive de interitu Cięitatis Gedaneti= 
SIS. 


Wiersz ten napominaiący Gdańszczanów 
aby wiary swych przodków nie opuszczaliy 
drukowany był wraz z mową Tomasza Samo- 
strzeleckiego do Gdańszczanów 1577. Poema 
to (lecz podobno nie całe) znayduię przedru- 
kowane wraz z tłómaczeniem, wierszem pol- 
skim przez Jac. Przetockiego w dziele pod tytu* 
łem: 

Gdański Prorok albo Elizeusza* Atrimonta* 
na (k) do Gdańszczan o woynie i armacie kiedyś za- 
myślaiących list, w którym ziemek wystawia im 
Proroka ziemka w Gdańsku mieście prorokuiącego: 
z Łacińskiego ięzyka na polski przez X. Jacinta PRZE 
TOCKIEGO Plebana na Wysoki zniezdrożnym prze- 
tlomaczony przydatkiem 1629 w Krakowie in 4to 
5 arkuszy (test w bibl. Lic. Warsz). 

6.) Epigrar:mata varia. 

W iednćm z pism peryodycznych niemie* 
ckich (1) znayduie się rozbiór poezyi Danty* 
szkowych podiug wydania Beemowego, gdzie 
recenzent takie daie co do treści zdanie: „, Że 
wyraz Dantyszka iest po większćy części czy* 
sty, wszędzie zachowana wielka iasność i udo” 
wodniona znaiomość miar wierszy łacińskich, 
lecz że to właśnie tylko iest zaletą iego rymówy 
ponieważ, nie widać z resztą nic w nich ta* 
kiego, coby im cechę charakterystyczną nada* 


zza 


(k) Podzmyślonćm imieniem Aurymontana ukrył się iakowyś Gdań” 
szczanin , podług zdania iednych Daniel Kruzyusz Jezuita, a R 
dług innych Filip Zacki były Sćkretarz Gdański, którego b, % 
wyszedł 1658 40. Obacz dndr. Cianrrrı Commentatio historie? 
literaria de Viris eruditis Gedani ortiş. Vittenbergae. 17 151 
4to p. 1s 


(1) Allgem: deutsche Bibliothek VI, 2. k. 250, 
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wało, po czem by autora od innych więrsżopi- 
sów poznać można było.” 

Prócz tych wierszy w zbiorze Beema za. 
wartych, przytacza iesżcze Niesiecki pod imie- 
niem Dantyszka następuiące rymy drukowane: 

„| Elegia amatoria. Cracop. apud Joli Faller 1518. 

8.) Sylva de Clade Moschorum ad Borysthenem sub 

Sigismundo I. drukowana w Rzymie 1515 in 4lo. 

9.) Poèma decongressu Regum Viennae 1515. 

10.) Epistola de victoria ‘Sigismundi I. contra 

Povvodaim Moldaviae anno 1534 reportata, 

Opis ten z listów królewskich, i innych osób 
zebrany i z Bruxelli datowany, znayduie się 
w zbiorze historyków Polskich Pistoryusza 
w tomie III, k: i2 i u Gwagniha Coll. rerum Po- 
loniae. Tomo III. 

Są prócz tego Dantysżka listy do Erazma 
Roterdamczyka i Jerzego Sabina, prozą i wier- 
Szem pisane;, w zbiorach listów tychże mężów 
drukowane. 


JANICKI KtEMEvs, syn wieśniaka z pod 
Znina w Wielkopolszcze (m), żył niespełna 
lat 27 od 1516 do 1545. Hloynością Krzyckie- 
go arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Piotra Kmi- 
ty woiewody Krak. wspierany, zwiedził Wło- 
chy a mianowicie Padwę; gdzie się przez czas 
hieiaki bawił. W naypierwszćy zaraz młodo- 
Sci, skłonność 1 talent rzadki do poeżyi oka- 
a ESSE A 

(m) Wsżyscy piszący o Życiu Janickiego ; zgadżaią się w tém; Że 
był synem wieśniaka. Nirstecki tylko w swym herbarzu II, 
395 kładzie go między szlachtą herbu Rola. Zdaie się iż Nie- 
secki powodowany iedynie szlachetną chęcią dochowania pa- 
miątki Janickiego, który nie spadkiem lecz przez rzadkie swe 
po mioty osobiste, na kleynot szlachectwa zasłażył, pod imienni= 

ami herbu Rola umieścił go; w pizekonaniu Że ci przyswoie- 
hiem takowego do ich rodu męża, nietylko za urazę aiewczuią 
łścz owszem szczycić się powinowactwem będą: 


5g* 
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zał, tak dalece iż w16 roku życia z chwałą 
dowcipu w narodzie był znany, a w dwudzie- 
stym od Papieżą Klemensa VII. (n) wieńcem 
rymotworczym zaszczycony. Jak wielce, ce- 
niono zalety rymotworcze Janickiego, które- 
go przyrownywano do Tybulla i Katulla, do- 
czytać się można w różnych pisarzach (0). 
Dzieła za iego są: 

a.) Tristium liber I. Variarum elegiarum liber I. 
Hpigranumatum liber J. bez roku i mieysca 
(w Krakowie u wdowy Unglera 1542) in 8vo 7 ar- 
kuszy (p). 

a.) Epithalamium Sigismundo Augtesto. Poema któ- 
re Janicki w ostatnich chwilach życia swego napi- 
sał, drukowane iuż po iego śmierci w Krakowie 
u wdowy Unglera 1543 in 4to i tamże u Hieron 
'Wietora im 4to. 

3.) Fitae regum polonorum elegiaco carmine. Druko- 
wane po śmierci autora naprzód za staraniem Mar- 
ka Ambrozyusza zNissy w Antwerpii u Wil- 
helma Sylwiusza 1563 in 8vo. 

Przedrukowane w Krakowie u Łazarza An- 
drzeiow. 1565 in 8vo. Po trzeci raz tamże 
u Stanisława Szarfenberga 1573 in Bvo z do- 


(n) Sranoworski, na którego zdaniu nie tak łatwo polegać trzeba, 
pisze w życiu Janickiego Hecafonf. Nro XXVII Że ten rymo= 
tworca od cesarza Maxymiliana I. wieńcem poetyckim zaszczy” 

cony; leczzzważywszy iż Maxymilian umarł 1519 roku, Janicki 
tedy na ów czas zaledwo lat 4 życia maiący, tey naywiększey 
rymotworczey nadgrody otrzymać od niego niemógł. -- Bo lu- 
bo na wysokie a nawet duchowne dostoy ności , Wyuoszone nic= 
kiedy niedorosłą młodzież, lecz wieńczonemi: poetami, dzieci 
nigdy nie mianowano. 


SrAaRowoLsKI I ecałont. Nro XXVIT.J. E Barm na czele wszy” 
sikich dzieł Janickiego w Lipsku 1755 in . $vo wydanych» — 
Niesiecki herbarz Ti, 595. JANockt Nachr. v. raren Ruchern II. 
44, -= Janociana I, 152.-— KRastcki w zbiorze wiadomości i w trz” 
cim tomie swoich dzieł wszystkich. 


~ 
© 


(p) Tasocki w dziełach przytoczonych: 
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daniem życia Króla Zygmunta Augństa przez. 
Jędrzeia 'TRzecitwskiEco. Po czwarty raz, tam- 
że 1575 in gvg9, w którém to wyđanių Sebastyan 
ke oaio dodał opis Henryka Walezyusza 
i Stefana Batorego. — Po piąty raz wraz z opi- 
sem wierszami polskiemi tychże Królów przez 
Jana GŁUCHOWSKIEGO proboszcza Plo- 
ckiego., w Krakowie w druk. Łazarzow: y 1605 
in fol. Lecz w tém wydaniu opis Zygmunta 
Augusta, Henryka i Stefana iest pióra J drzeia 
Leechiusza rodem Szkota. Po szósty raz pod 
tytułem: 

Chronicon dy mastarum Regni Poloniae Cl. Janitii» 
recensitum J. Gadebuschio, Gedani apud Georg’ 
Rhetium 1621 i in 4to. 

Dodany iest tu opis pochwalny Zygmun- 
ta IF. tudzież wiersz Janickiego pod tytułem: 
In połonici vestitus varietatem atque inconstantiam 
dialogtus, inter Jagiellonem regem et Stan. Mo- 
rosophum , który iest A przy wszystkich 
wyżćy wymienionych edycyach. Po siódmy 
raz w Stendalu w drukarni Gussowiusza 
1670, in 12m0, gdzie bezimienny wyda- 
wca, opis życia Królów od Zygmunta I. 
do Michała Kory buta swoićy roboty wier- 
szem, dołączył, nie znaiąc innego wydania iak 
Antwerpskie zroku 1565 iak sam pisze w przed- 


mowie. 


Prócz tego, opis ten życia monarchów pol- 
skich przedrukowany iest w dziełach Gwagni- 
ną (czyli raczóy Stryykowskiego ) Sarmatiae 
europeae desćriptio, iako też Rerum polonicarum 
tomo I, ; tudzież w zbiorze Pistoryusza history- 
ków polskich. Wyłożony zaś wierszem pol- 
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skim przez Marcina PASZKOWSKTEGO, 
i drukowany w iego tłómaczeniu kroniki 
Gwagninowey, 
4.) Pita Archiepiscoporum Gnesnensium, Cracov 
apud Stanisl. Scharfenh, 1574 in 8v0 


Wydanie to pierwsze wyszło za staraniem 
Jędrzela TRzeciewskieco, który od Krzyckiego 
iako ostatniego arcybiskupa przez Janickiego 
opisanego, począwszy, dodał opis następnych 


Prymasów , aż do roku 1574. 


Wszystkie te dzieła Janickiego pod cztere- 
ma numerami wyliczone, wydał J, E. Beem. 
(Böhm) pod tytułem: 

Clem. Janitii poloni poćtae laureati pomata in unum 
libellum collecta, Lipsiae sumptibus J. G. Loeęii 1755 in 
Svo 158stron, z przyłączeniem życia aūtora, które ie= 
dnak u Janockiego in Janocianis, iako też pisma į edycye 


dokładniey opisane, 


Niektóre wiersze treści erotyczney, sam 
autor spalił, nie chcąc aby się: w publiczności: 
rozchodziły, iak, w iednćy z jego elegii do- 
czytać się można. 


Podług świadectwa Starowolskiego ( Hecat, 
Nro XXVII), miał ieszcze Janicki napisać 
arytmetykę, lecz kto wie czyli ta byłą kiedy 
drukowana. — Za naszych czasów professor 
Stefazyusz i X. Edward Czarnecki iako wyda- 
wcy wypisów z autorów łacińskich dlą trze- 
cićy 1 czwartćy klassy szkolnćy przeznaczo* 
mych, odświeżyli pamięć tego tkliwęgo rymo*= 
tworcy w narodzie, przez umieszczenie w wy- 
mienionym wyborze, niektórych Janickiego 
celnieyszych poezyi, z zalączeniem wiadomo: 
ści o iego Życiu. 
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Gnzeconz Wierancrusz SAMBORCZYK tak 
nazwany od miasta rodowego Samborza na 
Rusi czerwonóy, ztąd po łacinie-SAMBORITANUS 
i Roxolanus lub Ruthenus mianowany, kanonik 
i professor w akademii Krakowskićy, żył za 
Zygmunta Augusta. Pierwszy to między po- 
lakami pisarz sielanek, szkoda tylko iż nic 
w oyczystym nie pisał ięzyku. Zakończył swe 
przykładne i świątobliwe życie, 1575 roku. 

Dzieła iego rymotworcze w porządku lat 
jak z druku wychodziły, podług spisu u Jano- 
ckiego (r)i Sołtykowicza (s), są następujące : 

1.) „Amyntas sive Ecloga, in qua mors Reger. D. 

vı Fel. Ligenzae Archiepiscopi Leopolien. deploratur. 

Cracov. in officina Wat. Srebeneycher 1560 im 8vo, 

Pismo to podług Janockiego naypoprawnieysze 

i nayrzadsze. 

2.) Teoresis. Cracov, ibid. 1567 in 8v0. 

Wierszem elegicznym opisuie autor siedlisko muz, 

ich zacność i sprawy. 

3.) Feloga qua „Arehiepiscopatum Leopol. Reverend. 
D. Paulo Tarloni gratulatur. Wykład irozbior 
piękności tey sielanki przez Benedykta Herbesta, 
wydrukowany razem tamże. 1561 in 8v0. 

4,) Polymnia. ibid. apud, Mat. Wierzbięta. 1564. 
in 8v0. 

Wystawia autor muzę Polymnią proszącą 
wszystkich przyiaciół nauk i ludzi po chrze- 
ściańsku myślących, aby nie żalowali przyło- 
żyć się do wydrukowania biblii wierszem od 
niego wyłożonćy. Lecz wielkie to dzieło, nie 


(r) Janociana 1, 95. í w dziele Nachr, v. raren poln: Büch. 11, 55. 


(s) O akademii Krakow. 345 gdzie między opisem szczezołów ży- 
cia naszego Grzegorza, wyimek Z jago testamentu , wierny wy— 
stawia obraz sposobu Życia i obyczaiów ówczesnych, 
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pozyskawszy od publiczności wsparcia ná 
wydrnkowanie potrzebnego, zostało się w rę 
kopiśmie i podług woli autora wraz z janemi 
iego pismami, po śmierci do Samborza prze- 
wiezione zostało. 

5.) Elegiae II. bez roku i mieysca in 8vo. 

Jedna z tych elegii ma rzecz o klęsce Mo- 
skiewskićy, druga o wspaniałości Piotra Ba- 
rzego dla autora, Pieśni te obie, przędrukowa= 
ne podobnież bez roku i mieysca, z dodaniem 
trzecićy do Hieronima Bużyńskiego rządcy zup 
solnych w Polszcze. 

6.) Alexis sive ecloga, Cracov. in offiic. Mat, Sie- 

„beneycher 1566 in 8vo. Przedrukowana w roką 

1779. (Obacz niżćy pod Jędrzeiem Szonem ), 


Jest to powinszowanie Stanisiawowi 
mowskiemu obeymuiącemu "arcybiskj 
Lwowskie. — Ekloga ta przedrukowaśkkłić 
zZ rymamı pod następuiącym numere 
czonemi. 

7:) Ecloga Stanislao Slomovio adscripta. Blegiae 
IX (Są to pieśni na cześć Boga i na pochwałę 
zacnych mężów „) Epigrammata (na rozmaite her- 
by) Syłęnła (gdzie są różne pochwały) Epitaphia. 
Cracov. inofjic. Mat. Siebeneycher. 1566 in 8vo. , 
7ą kusza. Zbiór ten przypisał autor Filipowi 
Padniewskiemu Bisk. Krak, 

8. ) Bibliados feria prima de coeli et terrae creatione, 
Crac. ap Mat. Wierzbięta 1566 in 8v0. 

Jest to zapewne część owego” wielkiego 
dzieła, o którem pod Nro 4 wspomnieliśmy. . 

9.) Elegiae et epigrammata quaedam: ©racoy. śm 
ojjic. Wiat. Siebeneycher 1567 in,8v0. 4 arkusze. 

10. , Ceństochoca elegis celebrata. tamże «568 in 800: 
3 arkusze, 

11.) De primo Magn. D. Stanislai Herburti in Prae- 
feciui am Samboriensem ingressu Carmen panegi= 
ricum. tamże 1568 in 8yo, 
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12.) Theoresis secunda, seu parentes. tamże +569 in 8. 

Wystawia tu autor cnoty ubogich swych 

rodziców dla których zawsze naytkliwszą pa- 
łał miłością. 

13.) Vita Stanislai Costuli Poloni. Cracov. Stan. 
Scharfenberg excudebat 1570 in 8vo. Przedruko- 
wany ten opis wierszem elegicznym, tamże u Ję- 
drzeia Petrykowskiego 1634 in 8vo (t,). 

14) Naenia de morte Philippi Padnievii Episcopż 
Cracoyp: Ducis Seperiae. Cracov. in offic. Mat. Sre- 
beneycher 1572 in 8yo. D 
Wszystkie Grzegorza dzieła bardzo są dzi- 

Siay rzadkie. i 


KaspER MALIŃSKI lekarz za Stefana Bato- 
rego żyiący, w czasie swego póbytu w akade- 
wii Strazburgskićy, wydał poema z napisem: 

Jathrotleologonomicomachia seu carmen quo me- 
dicinae excellentia refutatis quibusdam objectionibus 
ostenditur per Casparum Malinium. Argentorati apud 
Bernh. Jobinum' 1575 in 8vo. 

Prócz tego, kształtnym rymem wyłożonego 
poematu, miał Maliński wydadź więcey pog- 
zyi, iak świadczy Janocki (in Janocianis II, 
165) ubolewaiąc, iż słabość niedozwalala mu 
one wymienić. 


Waczaw SZAMOTULSKI ( Skamotulinus ) 
Od miasta rodowego w Wielkopolszcze Szamo- 
tuły (Samthier po niemiecku), żył za Zygmun- 
lal. i był sekretarzem Hieronima Chodkiewi- 
"AB 


(1) W kościele S. Floryana w Krakowie na nadgrobku naszego Grze- 
gorza przez Marcina Radymińskiego w 80 lat po iego śmier= 
ci wystawionym (a u Starowolskiego in Monumentis Sarmata 
rum p. gó wypisanyim), wyrażono iest że Grzegorz Sambor= 
czyk był nauczycielem Stanisława Kostki w poczet świętych 
policzonego; lecz słusznie się. dziwi Jąnocki (śm Janocianis I, 
99), iż Grzegorz w tym opisie naymnieyszćy o tém nie czyni 


wzmianki, Obacz Sołtyk, o skad. Krak. k. 548. 
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‘eza hetmane W. Lit. — Wiersze iego przez 
Janockiego (in Janocianis I, 247) wyliczone są: 
1.) Poèma gratulatoriu'm in nuptiis = Joannis Flin- 
gariae regiset Jsabellae. Sigismundi regis Poloniae 
filiae. i Cracov, in officina Ungleriana 1539 in 4to. 

2.) In nativitate Joannis Sigismundi-filii Joannis 

regis et Isabellae reginae Flungariae poëma gra” 

tulutorium. Cracov. apud Fiero. Vietor 1540. in 40 

3.) Jn nuptiis Sigismundi Augusti.et Elisabethae 
Ferdinindi Regis Rom. Hung. Bohem, filiae po- 
ema gratulatorium. Çracop. apud piduam Flor. 

Ungleri 1543 in ślo ; 

4.) Jn funere Elisabethae Sigismundi TI Augusti 
regis. Polon. conjugis Carmen lugubre elegis con” 
scriptum, ibid 1545 in 4to. 

Jerzy TYCZYŃNSKI (Ticzinensisy z woie* 
wództwa Ruskiego, uczeń Pawła Krośnianina 
za Zygmunta I, był nauczycielem rymotwor: 
stwa w akademii ŃKrakowskićy. Janocki (śr 
Janocianis I, 272) następuiące wylicza dziela 
iego poetyczne: 

1.) Ad D. , Nicolaum Lutomirski regiorum vectiga= 
lium exactorem, elegiacon in Dięum Nicolaum 
praesulem inclitissimum. Cracoę. apud Hier. ië- 
torem 1534 in śto. - i 

ż.) Vita Divae Barbarae- in gratiam Stanislai 
Kmitae Castelani Leopol. Cracoviae 1537 in 4to. 


3.) De Diva Salomea-ad D. Thomam Rosnowski 


Canon. Cracop. et officialem Gener. Cracov. apua 
Fier, Vietor. 1537 in 4to, 


4.) De inelytissima Poloniae Urbe Cracovia carmen 
elegiacum, ibid. 4538 in 4to. 
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5.) In Nuptias junioris Poloniae regis Sigismundi A 
gusti et Flisabethae Carmen’ elegiacum, ibid. 15% 
in 4lo. 


wti . y= 
6.) Ad Seren. Sigismundum Augustum utriusque F di 
loniae regem in funere diyi parentis Stętsmum 
iis | paei S Reż 2; 
magna, carmen, elegiacum, ibid. 4548 in 4lo. 
© 2 ć 
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SraNiszaw AYCHLER (Glandinus, a wre- 
opiśmie X. Juszyńskiego Zołądkiem nazwa- 
ny) rodem z Krakowa, żył za Zygmunta T. 
wiedziwszy z Janem Bonerem kasztelanicem 
Bieskim obce kraie a zwłaszcza Francyą i Wio- 
chy, i za powrotem do oyczyzny okazawszy 
rzadką biegłość w prawie, został mianowany 
adwokatem naywyższego sądu Magdeburgskie- 
go w Krakowie. Dzieła iego podług Janockie- 
go (in Janocianis I, 14) drukiem ogłoszone są: 
1.) Epithalamium Tsabellae Sigismundi [iliae ad 
Serenissimum Maritum Joannem Ungariae regem 
proficiscentis additis binis elegiis ad candem 
Jsabellam, praemissoque epigrammate ad Samiu- 
elem Macieiowski. Cracov. ex offici. Hier. Vietor. 

1539 in 4to, 

2.) Kilka epigrammatów drukowanych przy 
Dantyszka wierszach, tudzież wiersze na 
Śmierć Hieronima Łaskiego wojewody Sieradz- 
kiego, drukowane w dziele pod tytułem Pano- 
niae luctus wraz z rymami wielu innych poetów 
Na śmierć znakomitych mężów. 

3.) Pomponii Laeli de Romanorum magistratibus, 
Sacerdotiis, Jurisperitiset legibus. Cracov. apud' 
Vid. Flor. Ungleri 1554 in- flo. | 
Przy wydaniu dzieła tego, załączył Aychler 

wiele uczonych przypisków. 

MABSZEWSKI SrsasryAN wychowaniec 
Piotra Gamrata Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, 
autorem iest. następuiących przez Janockiego 


: (in Janocianis I, 125) opisanych rymów: 


1.) Epitkalamium in nuptiis Joannis regis Tunga- 
riae et Isabellae Siętsmundi I regis Pol. filiae. Cra- 
coy. apud, Hier. Kielorem 1539 in ślo. 

2.) De ludis equestribus quos exhibuerunt Hungari 


ih nuptiis Isabellae — carmen hexametris con- 
seriptuin, Annest sunt elewi de equuleo Sigismundi 
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Secundi regis Pol. ursos in fugam vertente.ibid. 
1530 in 4to. 4 

3.) Carmen elegiacum in obitum Joannis I. regis 
Hungariae. ibid. 1540 in 4to. 

4) Ad equites Polonos de bello Turcis inferendo 
carmen- paracłettcum, ibid. 4543 in 4to. 

$.) Epitaphium Petro Gamrato S: Gnesnensis Me- 


tropolitanae ecclesiae Archiepiscopo etc. die 27 Aug. 


anno 1546 erepto-elegis conscriptuin, ibid, in 4to: 

Evsraryusz KNOBELSDOKF (niekiedy 
zwyczaiem owego wieku nazywany Alliopa- 
gus.iako po łacinie przełożonem imieniem ) 
urodził się z familii szlacheckićy w woiewódz* 
twie Pruskićm 1519 roku.* Przepędził lat kil- 
ka na naukach. w Lowani"m i Paryżu, za po- 
wrotem do oyczyzny został za wsparciem 
Dantyszka kanonikiem Warmińskim. Lecz pó- 
źnićy beneficyam w Wrocławiu przyiąwszyy 
tamże źycia dokonał 1571 roku. Naypierwsze 
iego wiersze któremi się przed publicznością 
okazał, bylo powitanie Dantyszka obeymniące* 
go katedrę Warmińską, które Biskup mile 
przyiął, a nawet na nie rymem w podobnych- 
że miarach pisanym odpowiedział (Obacz wy- 
żéy k, 609. Nro 1). Inne poezye Knobelsdor- 
fa przez Janockiego (in Janocianis I, 147) wy* 
liczone „są: 
+.) Lovanii descriptio elegiaco carmine —ad D., Jon: 


Dantiscum etc. Lovanii apud Bartholm, Grayiunt. 
1542 in vo. 


a.) Epicedium Joannis Dantisci. Gedani apud Fran- 
cis. Rhodum. 1548 in 8vo, 


3.) Lutetiae Parisiorum descriptio ad Tidemanum 
Gisium episcopum Culmensem. ‘Lutetiae apu : 
Christ. Wechelium 1544 in 8vor Przedrukowauć 
Z pismem pod tytułem: Lutetia Rudolphi Botere 

ibid. w zypogr. Petri Chevalier 1591 in 8vo- 
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4.) Sigismundi I Poloniae regis Epicaedion. Cracoy. 
in offic. Hier; Fietor. 1548 in 4to. 3 arkusze, 
Wiersz ten który mamy prąed sobą z bibl. 

lic. Warsz. pełen tkliwych wynurzeń i stod- 
kiéy melancholii, nader pięknym charakterem 
lest drukowany. 

5.) Ecclesia catholica afflicta Sigismundo IT. Augusto 

regi Pol. Wiersz ten drukowany razem z Kro- 
mera listem, którego napis: „4d regem, proceres 
eqùitesque Polonos in comitiis Varsay. congrega- 
łos. 1997 1n 4t0. 
6.) Epicaelium. Ferdinandi I. Romanorum imperatoris. 
7.) De bello Turcico carmeh elegiacum, — 

Szymon GORYCHI (Goritius) rodem z Pil. 
zna miasta nad Wisloką leżącego, żył za Zy- 
gmunta Augusta i wydał następuiące rymy przez 
Janockiego (in Janocianis I, 91) wyliczone: 

1.) Querimonia ecclesiae, Christi sponsae ad /A'a- 
lentinum Hłerburtum Episcop- Premisl. versu ele- 
gzaco. Cracoy. apud Mat. Siebeneicher 1567 in 8. 

2,) De diva Anna Matre Virginis Mariae ad Vigi- 
lantium. Gregorium Samboritanum carmen pane- 
gyricum. ibid. 1568 in 8vo. 

3.) Elegiae duae. Altera illustrium heroum Camene- 
ciorum gesta continet, altera in laudem Christoph. 

Glova $. R. M. Secretarii. Adjunctis quibusdam 

Epigram. bez rv. i m. in vo. 

4 ) Elegtae ad Gregorium Samboritanum. Drukowa- 
ne były wraz z wierszami Grzegorza Samborczyka, 
Kryszrororn KOBYLINSKI rodem z Sie- 

tadzkiego, w wielkićy był zażyłości z Jędrze- 
iem Trzęciewskim, za Zygmunta Augusta. 
Następuiące przytacza Janocki (in Janocianis 1, 
150) dzieło iego: 

Cristophori Kobilienski equit.- Polon. variorum epi- 
$rammatum libellus. — Przy tem znayduie się także 
50 pióra. /Metamorphoseos puellae et paręuli liber 
„s, (racop. Lazarus Andreae excudebat.— 1558 
in $yo. 
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Apam SZRETER (Schroeterus) rodem z Nisgy 
miasta Szląskiego, przybywszy do Krakowa 
za Zygmunta f- na nauki, między Polakami 
resztę życia swego przepędził, przebywaiąc 
osobliwie w domu Alberta Łaskiego woiewo* 
dy Sieradzkiego (obacz wyżéy k. 153). Sla- 
wa rymów iego zjednała mu wieniec rymotwor* 
czy. Dzieła iego które się w bibliotece Zału* 


skich niegdyś znaydowały, a przez Janockiego 
Ls 


(in Janoczanis TI, 247) opisane, są: 

1.) Adami Śchroeteri Silesii elegiarum liber unus 
et -epigrammatum liber unus. Ad Nicol. Hubne- 
rum Maecenatem. Cracov, apud Lazarum Andreae: 
bez r. in 4to. 


2.) De nuptiis Sigismundi Augusti Regis Pol. e 
Catharinae Caesaris Ferdinandi filiae. Carmen 
elegiacum, adjunctae sunt. elegiae aliquot ad quos* 
dam Principes. tamże 1553 in 4to. 


3.) De flugio Memela Lithuaniae qui cura et indu* 
stria D. Nicolai Tarlo nayibus permeabilis factus 
est. Carmen elegiacum. tamże 1553 in 4to. WViers% 
ten przedrukowany iest w zbiorze historyków 
polskich przez Wawrz. Miclera wydanych 
w Tomie I. k. 767. 

4,) Salinarum Pielicensium descriptio Carmine ele” 
giaco. tamże 1555 in 4to. Wiersz ten znacznić 
pomnożony, wydał znowu autor w Krakowie 
u Mat. Wierzbięty 1564 in 4to. — Przedrukowa” 
ny podług tego wydania, w zbiorze Historyków 
polskich Miclera Tom Ik. 775 da 797, a w skro- 
ceniń znayduie się wpodobnym zbiorze Jana Pi* 
storyusza T. I k. 168. 

5.) De natali Jesu Christi Salvatoris nosiri Carmen 
Sapphicum. Cracoę. ap. Lasarum Andreae 1559 
in 4to. ? 

Wydał prócz tego dwa dzieła Teofrasta Pa* 
racelsa, wyżćy na k. 154 przytoczone. 


i 
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Bazyzi HIACYNTYUSZ rodem z Wilna, 
znayduiąc się w Padwie wydał podług Jano- 
thiego (in Janocianis I, 126) świadectwa: 

Panegyricum in excidium Polocense atque in me~ 
Morabilem victoriam Stephani ex Moschorum Principe 
anno 1579 reporłtatam, ad Nicol Radięrlum etc. cum 
epzgrammatibus suis et amicorum in Stephanum re- 
gem Pol, Patapii apud. Lauren. Pasquatum 1580 in4. 

SraniseAw AMICINUS Krakowczyk, za 
Zygmunta Augusta żyiący, wydał iak świadczy 
Janocki (in Janocianis Í, 18) dwa poemata pod 
tytuiem: , 

Elegia in solennem electionem adyventumque in Po~ 
łoniam Seren, Flenrici Valesii etc. et in coronationem 
ejlisdem Principis Parodia Fairgiliana in noveem Mu= 
sas distributa.: Cracop. ex officina Stanislai Scharfen= 
bergii 1574 in'áto. 

Jan GIZE (Gysaeus) Warszawianin, przy 
końcu szesnastego wieki Żyiący, w młodym 
wieku wydał wiersze które się w bibliotece Za- 
łuskich znaydowały. (Ob. Janociana I, 105): 

a.) In obitum Sereniss Stephani regis Pol. etc. Cra- 
cop. 1588 in 8vo. 


Y 


2.) Charites Serenissimam Annam Reginam Pol. 
etc. in ingressu Cracovłam anno 1588 salue 
tant. Joanne Gysaeo Farsavien. ad lyram tenero 
aetatis plectrò praecinente. Craccy 1588 in 4to. 
Jępęzey SZEEN (Schön, po łacinie Scho- 

Neus piszący się) rodem z Głogowy- w Śzlą- 
zku, Będąc w Krakowie na naukach, przykła- 
dał się osobliwie do wymowy i poezyi, i przez 
rzadkie przymioty swoie tak bardzo się podo- 
ał Stanisławowi Sokołowskiemu, spowiedni- 
towi Króla Stefana; iż na iego koszta do 
Włoch dla udoskonalenia się w naukach iei 
Zdził, za powrotem do Krakowa professorem 
ilozofii mianowany. Lecz będąc prawa i teo: 
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logii doktorem, matematykiem, poetą uwień* 
czonym, i iednym z naywybornieyszych 
mowców , koleyno tychże nauk katedry -z sła= 
wą imienia swego zaymował. Umarł zaś 1650 
maiąc 65 lat (n). Pisma Szeena są: 

1.) Trzy sielanki czyli eklogi z następuią* 
cemi napısamı: 

a.) Adonis ecloga gratulatoria ad Georgium Radi= 
pilum Episcop. Filnen. Ducem Olicen, Cracoy im 
oficina Lazari 1581 in 4to. 

b.) Daphnis sive de funere Stephani I regis Pol. ad Albe 
Baranogium Episcop. Premisl, Cracop. typis An- 
dreae Petricovii 1588 in 4to 
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e.) Palaemon sipe Promnicum Crasinianum in tu- 
multu bellico conservatum ad. Stanisl. Crasiniume 
Archid. Cracoę.ibid. 1589 in 4to. 

Jan Bogumil Berm (Boehmius), historyo- 
graf Saski, wydał te trzy poemata pod tytu- 
tem: 

Poċtarum Polonorum Carmina Pastoralia ex Ribli- 
otheca Zalusciana iterum edita.. Altenbu! gi ap G. E 
Richterum 1779 in &vo. 80 stron. 

Znayduią się zaś w tym zbiorze ieszcze na* 
stępuiące pasterki, z dołączeniem  krótkićy 

„wiadomości o autorach, iako to: 

4 Vigilant Gregorii Alexis. - Joannis Rakęte 

* Alco sive in obitum principis Alb. Radzię primum 
edita: Filnae ex offic: Acad. S. J.1593.in 4to. — Phi- 
łetaeri Jaslis, sive de morte Nicolai Jasłogicii prae- 
Jecti Sniaten: primum ediia Cracov.rex officina Jac. Sie- 
beneycher 1595 in'4to. — Daur. Smiscoyitii Lilla 
sipe ecloga in qua Daphnis obitum Lillae suae de- 
plorat; primum edita Antverpiae ex offic. Plantiniana 
1652 in 8vo. 


(u) O życiui pismach Szeena obacz SraRowoLsk: Mecat. N. LxXXYVIIE 
Brem w dziele Poetarum Polonorum Carmina Pastoralia: À pa 
dewszystko Sołtyk owicz a akad, Krak, k. 298. 576 i nastę 
pnych. 


Re- 
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%,) Reverendissimi yiri Andreae Gerini Episcopi 
Pratisl. Xeipotomia sive Mysticum Connubium. 
Cracoę. ap. Lazarum 1585, 


3.) De pace Sarmatica Ode duae. Cracov. apud La- 


zarum 1589. 


4.) Drobnieysze wiersze z powodu wyda- 
hych na widok publiczny pism Sokołowskie- 
50, iz niemi razem drukowane jak świadczy 
Soitykowicz w przytoczońóm mieyscu, tudzież 
© wyżey wymienionych pod Nro 2i 35, które 
się w bibliotece. Krakowskićy znayduią. l 

Starowolski w swćy centuryli, o rymach 
dotąd wyliczońych wcale nie wspominaiąc, 
wymienia tylko następuiące Szeena dzieła dru- 

iem ogłoszone, . nie dodaiąc podług swego 
zwycżaiu ani roku, ani mieysca wydania: 

Orationes in victoriam et obitum postea Magni Za- 
Moscii —Jn ingressum. in urbem Georgii Radięilii, Ber- 
hardi Macietovii, Petri Tylicii Episcoporum Cracoy. — 

anegyris Carolo Austrio et Ditrichstani Episcopo Olo- 


mucen:— Fidus comes Tencinio. et carmen in nupti- 
| @ ejusdem — Octonarii in obitum Socoloyii praeceptoris 
| uż, 


KocHaskowski Jan obacz k. 276. 


Jan BARWIC Litwin , w roku 1592 i 1505 
Przykładaiąc się do nauk w akademii Wilen- 
Skićy, doznawał wżględów Xcia Alberta Ra- 

ziwiła, którego zawczesną śmierć opiewał w na- 
 Stępuiących rymach: | 
1.) Alco sive in obitum Principis Alberti Radzivil 
Ecloga, Filnae in offic. Acad: Soc. Jesu: i593 in 
4io, Wtymże roku przedrukowana w piśmie pod 
tytułem, TArenodia, które na pogrzeb Radziwiła 
w imieniu całey akademii wyszło. — Przedru- 
kowana w zbiorze Beema 179 toku, iak się wspo- 
muiało wyżey k. 624: 
Tom I. 


40 
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Nadto wydał podług świadectwa Janockie- 

go (in Janocianis I, 222): 
2.) Ode dicolos distrophos- na pogrzeb tegoż Radzi- 
wiła, drukowana w trenodyi wyżey wspomnioney* 


3.) Elegia in exsequiis annięersariis D. Alberti Ra 
dzivi. Vilnae in officina Acad. Soc. Jesu 1594 
im Ato 
Szymon SZYMONOWICZ BENDONsK1 dla 
swych poezyi łacińskich Pindarem nazywany. 
Obacz wyżćy k. 458. 
Tomasz TRETER Kanonik Warmiński, pi* 
sał wiele wierszy łacińskich, które wymienio- 
ne obacz w Rozdziele między historykami. 


i KMICIC Mikozay herbu Radzic, rodem z oko- 
lic Witebska, w młodym bardzo wieku wszedł 
do zakonu Jezuitów za Zygmunta 'II. gdzie 
kończąc nauki umarł młodo w Wilnie 1622 ro- 
ku (d). Jednakże uświetnił sweimie rymami 
łącińskiemi, które mimo swey wyuiosłości 
izalet za mało są znane. i 

a.) Dithyrambus ad Mat. Sarbievium. 
Poema to prawdziwie pindarycznym du“ 

chem tchnące, znaydnie się drukowane przy 
dzietach Sarbiewskiego in Epicitharismate. 

2.) Josaphatidos stęe de nece Josaphat Kuncewicź 
W ŁO Polocensis Ritus graeci, pro Unio- 
ne et S. Sede Apostolica Romana Vitebsci a Schis- 
mäticis caesi Libri tres, illustrissimo D. Antonio 
Sancta - Crucio ad Sigismundum III. Pol. rege 
Nuncio Apostolico A. F. Josaphat ISAAKO- 

WICZ ordinis D. Basilii magni dedicati (FU- 

nae) 1628 iu 8vo 95 stron. 


(d) Niesrzokr Herb. II, 536. SARbitvii opera posthuma (cura „Franc 
tył deg ) Farsav. typis Soc. Jesu 176g. ia 8yo w przedmo” 
wie k. X. 
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Nazwisko Isakowicza i zakonu Bazyliań- 
skiego iest zmyśleniem tylkoi ukryciem prawe- 
go autora Kmicica (e). Janocki (t) wspomina- 
1ąc to poema bohatyrskie treści duchowney, 
nie znayduie dostatecznych wyrazów na wy- 
słąwienie onego. 


3:). Dithyrambus seu panegyrtcus Georgio Tyszkiewicz 
Episcopo Samogitiae cum ad - IMethonenses infu= 
las et munus Suffraganei Filn. inauguraretur (g)- 


SARBTEWSKI Macity Kazikiesż, urodził 
śię w Sarbiewie dziedzinie oyczystey pod Płoń- 
skiem w Woiew. Płockiem roku 1595. W Pul- 
tuskich szkołach na naukach będąc, okazywał 
iuż skłonność i talent do poezyi. W roku 1615 
wstąpiwszy do zakonu Jezuitów i kurs nauk 
odbywszy, został w Wileńskićm kolegium Pro- 
fessorem wymowy, zkąd w roku 1623 do Rzy- 
mu się udał, maiąc się całkiem teologii poświę- 
cić; lecz mimo żarliwey bogoboyności którą był 
przejęty nasz Sarbiewski, skłonność do poe- 
zyi brała nad innemi górę, i wtey niepospoli- 
tym swym talentem celuiąc, od Papieża Urbana 
VIII. wieńcem laurowym, aprży odieżdzie 
z Rzymu, naszyynikiem złotym zaszczycony. 
Za powrotem do oyczyzny uczył w zakonie w y- 
mowy, filozofii i teologii; nakoniec był kazno- 
dzieią Królewskim. Godna tu wzmianki oko- 


` 


(e) Jak świadczy Arecampe in bibliothe. Sèriptor: Soci. Jesu p. 355 
Niesiecki Herb. 1l, 536. 


(£) W dziele Nachrichten von der Zaluskischen Bibliothek, 1, 85. 


(g) Nipsieckr tamże. Rosrowski Histor. provinc: Lithuan, Sos 
Jęsu p. 449. 
40* 
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liczność, iż wczasie uroczystości w Wilnie (h); 
gdy Sarbiewskiemu dawano kapelusz doktor- 
stwa teologii, przytomny tam Ńról Władysław 
IV. chcąc iakowym nadzwyczaynym sposobem 
nadzwyczayny talent męża uświetnić, wła- 
sny pierścien z palca zdjąwszy, Sarbiewskiemu 
go ofiarował; dar daiącemu iako też odbiera- 
iącemu nie mniey przynoszący chluby. Umarł 
nasz rymotworca w Warszawie maiąc lat 44 
w 1640 roku, nie tylko w kraiu z chwałą na- 
zywany, lecz iu postronnych tak bardzo cenio- 
ny, iż go do onych rzadkich geniuszów, co 
z stacożytnemi o palmę pierwszeństwa walczyć 
mogą, liczono; i z tego powodu dotąd ieszcze 
Horacyuszem nowoczesnym nazywaią (i). Ubo- 
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(h) Fr. BomowoLEc w opisie Życia Sarbiewskiego, na czele iego 
dzieł pogrobowych w Warsz, 1769 in Bvo. wydanych na k. XIII 
pisze, iak gdyby ten zaszczyt spotkał Sarbiewskiego w Warsza- 
wie, co też inni powtorzyli. Lecz świadectwa pisarzów dowo= 
dzą iż to się działo w Wilnie. Obacz Praszckr Chronica edit. 
Cracov. 1645 p. 587.--— Rosrowska jist. Lituan. provinc. Soc. 
Jesu, ks 609. (czyli raczćy sprostowawszy mylne oznaczenia 
stron - K. 339). 

(i) Wielu pisało wiele o zaletach Sarbiewskiego , lecz w szczególno= 
ści godne są wspomnienia zdania mężów światu uczonemu chlu- 
bnie znanych, iako to Adr. Barrera w dziele: Jugemens des 
Savans a Amsterd, 1725 im 4to w tomie IV, k. j, Renat 
Raris w piśmie : Reflexions sur Dełoquence, la poetique, l'hi- 
stoire et la philosophie. à Amsterd. 1044 in Bvo.k. 208. Ten, 
z nowszych poetów lirycznych którzy łacińskim pisali ięzy= 
kiem, trzech tylko nazywa, ai między temi jeszcze, Sarbiew= 
skiemu co do wyniosłości daie pierwszeństwo. — Olaus BoRri- 
caius in dissertatt. academicis de poetis, publicis disputa- 
tionibus in Hafniensi Dyceo assertis ab anno 1676 ad annum 
1681. Francof. 1683. in 4to k, 162 —- Monnor in Polihtstore li= 
terar, edit, Lubec. 1733 k. 1067. że. mnostwo innych cudzo- 
ziemców, tém bardzićy rodaków pominę. -= Anioł Dunvst 
w edycyt dzieł naszego Szymonowicza w Warsz. 1772 in 4t0 
umieścił na czele porównania rymotworstwa Szymonowiczą i Sar- 
biewskiego, i wytykaiąc tego nadętość i przesadę. w przeno= 
śniach , daie pierwszeństwo Szymonowiczowi. 

W ogólności zaś o Życiu i pismach Sarbiewskiego obszerne 

znaydują się wiadomości w następuiących pismach: San, 44 
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lewać należy iż Sarbiewski żadney poezyi nie 
"wydał i nie pisał w ięzyku oyczystym; lecz 
gdyby był to uczynił, przy swey głębokićy 
znajomości autorów starożytnych i smaku przez 
ich dzieła ukształconym , tak by się był zape- 
wne wzorowym okazał w liryczności, iak Szy- 
monowicziaśnieie w poezyi pasterskićy. W o- 
gólności oiednóm tylko wiemy Sarbiewskiego 


, 


piśmie które więzyku polskim wydał (k ), o któ- 


BrzNski Episc. Ploc. Opera posthumahistorico - politica, Ant- 
verp. 1643 fol. gdzie się wiele znayduie Sarbiewskiego t udzież 
Łubieńskiego listów. =- Niesizcxi Herby IV, 38. Z. G. L4ANGBELN 
in commentatione de Sarbiepiiwita, studiis et seriptis. Dresdae 
ap. Hekelium 175: in 40 174 stron. Natder xpracowicie po- 
zbierane są «u wiadomości (zwłaszcza co do różnych edycyi) 
lecz nie czystym wyłożone stylem. NARVszEWICZ przy wyda- 
niu pogrobowych dzieł Sarb owskiego. w roku 1757. w Wilnie 
in śto. Fr. BOHoMOŁEC na czele tegoż pism pogrobówych w War- 
szawie 176g in vo wydanych. Mosrowskr Lithuanicae Soc. 
Jesu histor. provin. Pars I. Vilnae 1768. fol. k. 608 (rzeczy- 
wiście p. 558). Knasticki w Zbiorze wiadomości potrzebnych 
U, 475 i w Tomie III dzieł swoich na k. 227. Nakoniee w dzie= 
le Selecta ex autoribus latinis in usum terliae et quartae 
classis: Parsav. 1812 k. 228. 


(k) Smiesznie nader napisał LANGariN in Commentate de Sarbievio 
p. GX że przeszkodą dla Sarbiewskiego w ukończ niu Lechiady, 
było uczenie się polskiego ięzyka, który od Litewskiego bar- 
dzo się różni. Sądził poczciwy LANGBEIN Że Sarbiewskiego 
językiem oyczystym był ięzyk litewski; którym iak nam dobrze 
wiałormo , lio wieśniacy w niektórych mówią okolicach. „A co 
większa, Sarbiewski nie urodził się w Litwie, lubo na własnych 
dziełach po Śmierci za grańicą wydawanych Litwinem go nazy- 
wano. (Obacz tego dzieła pod literą S.). Popiem LANGBEIN swe 
zdanie na własnych Sarbiewskiego wyrazach w liście do Łubień- 
skiego (p. 464), gdzie pisze : Alrae sunt causae quae mihi ca- 
lamum manu excusserunt. Popularis istius linguae studium 
(popularis istud linguae studium, W wydaniu Waiszaw. pod 
literą Z opisaném , k. go- ) in quo nune necessario versor, la- 
tinos apud me fontes adeo rarefacit (arefecit w edycyi War- 
szawskićy) ut etc. Słowate lingua popularis, iak cała treść ti- 
stu, okazwie, oznaczają ięzyk polski lecz tylko co do Arassomow- 
skiego w nim doskonalenia się, Że był kaznodzieją Królewskim. 
Lubo często iniewał zapewne kazania w ięzyku łacińskim, ale 
gly w liście swoim wspomina Że niekiedy na tydzień pięć razy 
każe, nie podobna myślić żeby to zawsze bydź miało w ięzyku 
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rém niżey będzie mowa. Teraz zaś przystąpiemy 
do dzieł iego rymotworczych; mamy zaśod czyli 
pieśni księgi cztery, księgę Epodów i mnóstwo 
drobnieyszych wierszy pod tytułem epigrama- 
tów wydanych. Pokilkakroć dzieła te za życia 
ieszcze autora z druku wydane, zawsze się 
pomnażały, iednakże w sto latprzeszło po śmier- 
ci autora, wyszły i pieśni iego wcale niedruko- 
wane i ulomek Lechiady poematu bohatyrskie- 
gow 12 pieśniach. m- Rożne wydania poezyi 
tych, wyliczemy podług Langbeyna z uzupeł- 
nieniem : 

a.) Mat. Casimiri Sarbievii Lyricorum lib. III. Co- 

lon. grip. 1625. 12m0 196 stron, 

b.) Lyricorum libr- TÄT: Epigrammatum liber I. 
Vilnae formis Acad. S. J. 1628 12m0. 247 stron. 
W edycyi tey przybyło Epigrammatów wiele 
(Langbein ). 

c.) Lyricorum libri tres. editio” tertia auctior. Epi- 
grammatum. liber {. Antverpiae. typis J. Curbbari 
1630 12m0 215 stron. 

d.) Lyricorum libri IV. Epodon liber unus, alter- 
que epiprammatum. Aatverpiae ex officina 
tiniana, B. Moreti 1632 in 4to 336 stron. 
Poprawna ta i pięknie drukowana edycya 

(któróy exemplarz znayduie się w Bibliotece 
Liceum Warszaw. ) naywięcey iest poszukiwa- 
na od uczonych; prócz innych pomnożeń są 
także wiersze czcicieli Sarbiewskiego pod ty- 


Plane 


a 


' 


łacińskim. Bonomorzc w przedmowie do dzieł Sarbiewskiego 
w Warsz. 1769, wydanych na k. XV pisze, iż wyrazy lingua 
popularis oznaczuią ięzyk flancazki iako powszechnie uży wany 
u dworu, od chwili przybycia Cecylii Renaty. Lecz zdanie to 
upada , ponieważ Renata była z domu Niernieckięgo, a na ów 
<zas ięzyk francuzki nie był ieszcze powszechnym ięzykiem 
dworskim. Co większa list Sarbiewskiego pisany iest w Awie- 
tuin 1656 roku, Renata zaś pierwsza Władysława żona, zaślu= 
biona mu była dopiero w roku 1637. 
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tulem: Ad Sarbievii lirycorum libros. Epicithari-. 

sma siye eruditorum virorum ad auctorem poemata ; 

iest zaś ich 15. od 287 do 556 strony. 
e.) Lyricorum libri IV. Epodon liber T. alterque epi- 
grammatum.ibid. 1634 16mo. 536 stron. | 
Wydanie to zawiera to wszystko co poprzedzalące 
i niektóre ieszcze dodatki ( Lia ngbeins) 
£) Item. Romae ap, Herm, Scheus. 1643 in 12m0 
290 stron. Przedrukowane Z poprzedzaiącego wy- 
dania (Langbein) z 

g.) Lyricorum libri TIJ. Epigrammatum liber unus. 
Divione ap. Petr. Pulliot.1645 in 12m0 215 stron. 

Piękny druk lecz mnićy zawiera niż wydania po- 

przedzaiące ( Langbein). 

b.) Lyricorum libri IF. Ẹpodon liber T. alterque epi- 
grammatum. Antperpiae ex offic. Plantiniana B. 
Morati 1646 16. 236 strow. Wierne przedruko- 
vinis LEĆ pod literą e wymienioney ( Lang" 

ein). | 

i) Libicki który pieśni Sasbiew skiego na polski 
przełożył ięzyk, wydał ie obok, z tfłomaczeniem, 
oraz iswym przekładem Horacyusza. W Krak. 
1647 in 4to. 

k.) Lyricorum libri IV. Epodon liber unus alierque 
epigrammatum cum epicitharismaie- jusla esem- 
plar Antverpiense. Parisiis‘ ap. Gasp. Meturas 
1647 12m0 339 stron. Zawiera to wszystko có 
edycya pod literą h (Langbein) 

1) Jtem. Colon. Ubiorum ap, Jodoc. Kalcopium 
1648,16. 423 stron. Zupeľnie. tak iak poprzedza- 
iaca, z opuszczeniem iędnak lista przypisnego 
Aniwerpskiego *kollegium do Papieża Urbana 
(Langbein.) 

m) Zżem 1669 bez wyrażenia mieysca, ale podo- 
bno w Wrocławia in 12mo 524 stron. Co do dru- 
ku nieokazałe to wydanie, lecz wszystko ( prócz 
listu do Urbana) zawiera. 

n.) Lyricorum libri tres. Epigrammatum liber unus. 

Calissii typis Coll. S. J. 16081 1%mo 404 stron. 
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Osobliwą iakowąś pomyłką wydanie to wig- 
cóyzawiera niż tytuł obiecuie, ponieważ nie trzy 
lecz w istocie cztery są księgi od, księga epo- 
dów, epigrammatów i Epicitharisma, słowem 
to wszystko co wzupelnych dotąd edycyach 
tylko znaydowało się. Piękne to wydanie 
z sztychowanym (nie bardzo zgrabnie) tytniem 
które Langbein do rzadkich liczy, mamy przed 
sobą. 

o.) Lyricorum: libri IY. etc. Coloniae sumtibus God, 
Meucheri 1682 in 12mo 424 stròn. , 

Na pozor piękne wydanie, lecz wielu błę- 
dami drukąrskiemi zeszpecone; Dodany zaś iest 
rtiestr wyrazów i mieysc podobnych (Lance). 

p:) Lyricorum libri IP, ete Londini 1684 in 

12mo (1). 

r.) Jtem. Coloniae sumptibus Meucheri 1692 in 

12m0 (m), 


s.) Floratius Sarmaticus sige R. P. Mar, Cas. Sar- 
biepii Lithuant (n) Soc. Jesu theologi et pottarum 
omnium. facile principis Lyricorum libri 17, Epo- 
-don liber Taltergue epigrammatum.. Necnon Fpi- 
citltarzsma sive Fruditorum pirorum ad auctorem 
poemata. Flac editione novissima ab erroribus ty- 
pographicissumma cura emenddti, quibus nunc pri- 
mum in commodum studiosae jupentutis accesse= 
runt I. poćsis Sarbieviana posthuma, lyrica aeque 
ac epigrammata., II. Seleciarum et elegantissima- 


(1) Th, Gzonars europdisches Biicherletikon Tom IV. 
(m) Tamże. 


(n) Lubo Sarbiewski rodem był z Mazowsza iak się powiedziało 
wyżćy, nazywali go jednak cudzoziemey Litwinem z tego po- 
woda, iż go liczono da Jezuitów którzy w Litwie do zakonu 
wstąpili i w tćyże prowiucyi mieszkali. Obacz Alb. Kojałowi” 
cza Miscellanea rerum ad statum Ecclesiae in M. Lithuanrae 
Duc. 'pertinentrum. Pęilnae 1655 in 4to. tegoż Opuscula de 
scriptoribus societatis, -— Stan, Rostow SKIEGO Tithuanicarum 
Soc, Jeśu Histortarum provincialium pars I, Pilnae 1768in fol, 
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rum Odarum ex optimis autoribus excerptarum 
libellus, quae ` pariis libris- antehac dispersim 
editae nunc in eodem congestae sunt. III. Notae 
seu explicationes Yocum. plurimarum poëticarum 
in Odas fere singulas. IV. Index rerum copiosius 
(ma bvdź copiosus) Coloniae Agripp. Sumtibus 
J. E. Frommart 1721 in 8vo 424 stron. 
Że wydanie to zawiera więcćy niż edycye 
poprzedzaiące, ókazuie sam tytuł; lecz i co do 
"piękności druku i co do poprawy textu, wiele 
życ eń pozostaie. Cow téy edycyi iest. dodanego 
wylicza Langbein. 

t.) Sarbievii S. J, Lyrica, Gedani 1737 in 12m0 16 
arkuszy. 

Langbein przytacza idąc za Janockim (in Polo= 
nia literata I, 16) który świadczy iż Xiąże Mi- 
chał Czartoryski wydania tego iest powodem. 

u.) Sarbiegiz*Odae PII quae in libris Lyricorum non 
habentur. Vilnae 1747 in 12m0 24 stron. , 
Wydawcą był Fr. Kruszewski Jezuita, 

lecz pomylil się nazwawszy ie wcale niedruko- 
wanemi, znayduią się bowiem w poprzedza=' 
dącóy edycyi Gdanskićy, która mu zapewne 
znaną nie była (Langbein); 

w.) Sarbievri opera poëtica omnia nimirum Lyrico- 
rum libri IV. Epodon lib, T atque Epigrammat. 
WHratislav. ap, Meyer 1755. 16m0 (0). ` 

x.) Ma. Cas. Sarbiewski e S$. J. poemata ex pełustis 
Manuscriptis et variis codicillis olim ab autore 
dissimulato nomine editis. depromta et in unum 
cóllecta. Quibus accedit oratio ab eodem habita 
in translatione corporis D. Casimiri. Jtem Epi- 
stolae ad Stanisl. Tubienski Episc: Ploc. Filnae 
in typogr. Soc: Jesu 1757 in 4to 169 stron. 
Wiersze zaymuią 156 stron, resztę zaś do 

369 karty zabiera mowa i listy. Adam JVarusze- 
| ZŃ: ZS tą 

(6) Gronar's europdisches Bicherlex. im zten. Supplementbande, 
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wicz professor na ów czas poetyki w kollegium 
Wileńskićm wydawca tego zbioru przypisane- 
go Jan. Mikol. Chodkiewiczowi, dołączył 
na przodzie wyszczególnienie pism $arbiew- 
skiego tak rymotworczych iak prozaicznych, 
podług następstwa czasu iak ie autor wy- 
gotował. Między wierszami rozmaiteini, znay- 
duie się także Sylviludia dithyrambica dum 
Vladislaus IV. venationibus operam daret, Exem- 
plarz który mamy przed sobą z Biblioteki Li- 
ceum Warszawskiego, na przednim iest druko- 
wany papierze i z materyalnćy oprawy sądząc, 
przez wydawcę ząpewne iakowey znakomitey 
osobie musiał bydź ofiarowany. 

y.) Lyricorum libri. IF. liber Eporon, liber quoque 
Dithyramborum, varigrum poćmatum et liber 
epigrammatum. Parisiis ap. Barbou 1759 in 
12mo. Piękna edycya iak z tey oficyny za zwy” 
czay. , 

z.) M. C. Sarbiewski S. J. opera posthuma, quibus 
accesserunt multa poćmata pernaculo (i. e. poloni= 
co) carmine reddita, Varsaviae typis Soc. Jesu 
1769 in 8vo 312 stron. 

Wydawcą tey edycyi iest Franciszek Boho- 
molec który w przedmowie pisze, że Narnsze* 
wicz wydawszy z rękopismów Biblioteki Wi- 
leńskićy niektóre Sarbiewskiego poemata w 1757 
roku, odkrył późniey w innych bibliotekach 
inne Sarbiewskiego pisma, w tym zbiorze wy“ 
dane, a z tych niektóre nie pewno, lecz tylko 
podług podobieństwa Sarbiewskiego są dzie” 
łem. Pierwszy raz otrzymała tu publiczność 
ulomek poematu heroicznego pod tytulem Le- 
chias, z księgi: XI. z kilkuset wierszy: złożony: 
Rękopism zaś całe dzieło zawierający zagın® 
gdzieś. Są tu także i listy Tinbieńskiego do Sar” 
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biewskiego i tego odpowiedzi, w ogóle 92 li- 
stów a prócz tego ieden list Dyoniz.  Petawiu- 
szą do Sarbiewskiego pisany. Przyłączone 
t'+maczenie o pieśni Sarbiewskiego wierszem 
polskim, obok wydrukowanego oryginału, iest 
dziełem kilku wyrażonych tam tłómaczów, iako 
to Samuela TWARDOWSKTEGO, Piotra 
PUZYNY Jeznity, Adama NARUSZEWICZA, 
A nton, WISNIEWSKIEGO Piiara, Jan a AL- 
BERTRANDEGO na ów czas Jezuity, F. B. to 
iest BOHOMOLCA, Józefa MINASOWI- 
CZA i Michała PRZEZDZIECKTEGO Staro- 
sty Pinskiego Podkanclerzyca W. X. Lit. 
Cośmy tedy o rozmaitych wydaniach rymów 
Sarbiewskiego powiedzieli, okazuie że nie ma- 
my ieszcze zupełnego* wszystkich iego poezyi 
zbioru. Zupragnieniem zatóm wyglądamy ogło- 
Szonćy roku 1812 edycyi P. Martyni - Łaguny 
która w Dreznie drukowana bydź miała. 
Wiemy że prócz wymienionych poezyi, wie- 
le pisał Sarbiewski i prozą w ięzyku łacinskim, 
lecz nie wiemy żeby coś innego prócz listów 


do Łubieńskiego i kazania które miał w czasie 


przeniesienia zwłok S. Kazimierza 1656 roku, 
drukowanćm było. Wymieniemy iednak te 
pisma podług spisu przez Naruszewicza, iak ie 
na czele dzieł Sarbiewskiego umieścił (p). 
1.) Oratio qua nomine Collegii Vilnensis Antistitem 
Vilnensem Abrahamum NWoyna excepit 1631. 
2.) Honor S S. reliquiis exhibitus, oratio habita Pil- 
nae a. 1631. 
3.) Oratio in translatione corporis Divi Casimiri 
Filnae a. 1636 (obacz wyżéy pod lit. x.) 
hepa ZEEZW 


(p) Rosroszi hist. prov: Lit. 8. J. jk. 455. toż samo wiernie 
powtarza. 
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4.) Oratio ad F'ladislaum regem cum in Academia 
Vilnensi insigńibus Doctoris Theologiae ornare- 
tur a. 1636. , 

5.) De perfecta poćsi libri IP. 

6. ) Concionum ad regem Fladislaum Tomi IP. O, 

7.). Opus philosophicum de continuo physico libris 
IFE. comprehensum. 

8.) De Deo uno et trino opusculum theologicum. 

9. ) De angelis opusculum theologicum. 

10.) De diis gentium libri IV. a: 1627. Niesiecki cal- 
kowity tytuł dzieła tego, które w rękopiśmie cglądał 
podaie takowy (x): Dii Gentium seu Theologia 
philoscphiaqie tam naturalis quam ethica, politica 
Oeconomia, Astronomia caeteraeque artes et scienti- 
ae sub fabulis theologiae ethicae a veteribus occul- 
tatae, erutae pero opera M. Sarbiewski 1627. i do- 
daie nasiępuiące wyrazy: Jm hoc opere eruditissi- 
mo cap. 25 ostendzt, ex antiquis historicorum ar- 
gumentis petitis, fabålas Graecas et Aegyptias 
ortum traxisse d Noe et ejus posteris. 

11.) Epistolae ad proceres et amicos. 

Tych cząstka, to iest listy pisane do Stan, Łubień- 
skiego Biskupa Płoe. drukowane są w tegoż dziełach 
pogrobowych w Antwerpii 1643 fol. iako też w wyda- 
niach poezyi Sarbiewskiego , któreśmy pod literami x 
z. wymienili. 

W polskim ięzyku iedno nam tylko Sarbie* 
wskiego pismo znane pod tytułem: 

Laska Marszałkowska albo' kazanie na 'pogrzebie 
Jana Stanisława Sapiehy: W. Marszałka Litewskiego 
w Wilnie 1635 in 4to. 

Ze było drukowane wnoszę ztąd, iż Niesie- 
cki który przy rękopismach formatu nie wyra- 
ża, tutay go umieścił, lecz zapewne i z poprze” 
dzaiących pism łacińskich znayduią się niekto- 
re w druku, lubo przyłączony rok, może tylko 
oznacza rok napisania. 
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INES WoyciĘcH Jezuita autor Lechiady 
© którym obacz wyżey K. 590. 


W drvgiey połowie siedmnastego i w pier- 
wszey ośmnastego wieku, wielu pisało‘ wpra- 
wdzie wiersze łacińskie, osobliwie też panegi- 
ryki iinne rymy pochwalne, które powiększóy 
części i wspomnienia nawet nie są godne, dla 
dziwacznego stylu napstrzonego mniemanemi 
kwiatamii niezrozumiałą gmatwaniną. Zamiast 
Szukania w tego rodzaiu wierszach zalet 'poety- 
cznych, prędzey tam znaleźć można iakowe ziar- 
ko złota do badań historycznych, zwłaszcza co 
do biografii roznych mężów przydatne. Godna 
iest iednak chlubnego wspomnienia USTRZY- 
CKJEGO Sobiescias o którćy obaczwyżćy kK. 497. 


,. Niemniey także Jana SKORSKIEGO Jezu. 
ity (który umarł 1754 roku) poema bohatyr- 
skie, wydane pod tytułem: 

Lechus carmen heroicum, Regni aurei 'et liberi 
Primordia et vetustatem fortunamque variam decan- 
tans libris XLI. Leopoli typis Soc. Jesu 1745 in 8vo 
83 stron. 


Widać że autor dokładnie znał Wirgiliu- 
Sza z którego mową iest zpoufalony. Co do 
układu całości, możnaby zarzucić iż autor prze: 
ładował swe dzieło umieszczeniem zbyt wielu 
tóżnego rodzaiu zdarzeń. Lecz pomniymy 
ile to mamy na świecie poematów heroicz- 
Nych za doskonałe uznanych! Jak bądź, au- 
tor z tego inż powodu zasługuie na chwa- 
ię, iż z historyków i kronikarzy kraiowych 
t zągranicznych, pozbierał porozpraszane o sta- 
tożytnych przodkach naszych wiadomości i po- 
Wieści, które wielu ozdobami rymotworczemi 
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upiękrzone gładkim wierszem wyłożywszyy 
utworzył, zbiór mitologiczney historyi pok 
skiéy,nad kótrym piętnaście lat (iak sam przy 
końcu pieśni dwúnaśtey pisze ) pracował. 

Benepykr KOTFTICĘI przełożył to poemą 
wierszem polskim. Lecz przekład wcale nie- 
może iśdź wporownanie z oryginalem. Obacź 
wyżey K. 481. 

Linde w rękopismie następuiące wymieniś 
Skórskiego wiersze: 

2.) Juratus honor _ Potoctorum c: wesele Xawerś 


Potockiego) Lublini 1722 fol. 


. 


3.) Fox doloris publici - panegyricus. Crac. 1727 


4.) Apex aureus (na wiazd Mik. Wyżyckiego j Leo 
poli 1751. | 


DZIAŁ DRUGI 
Wymowa. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
, Krasomowsiwo. 


$. 1. Mowcy wzorowi oryginalni. 


Długo wahaliśmy się względem układu ni- 
nieyszego oddziału; przychodziły nam bowiem 
raz myśli i uwagi względem prawideł krasso- 
mowskich, tudzież różnica którą niektórzy sta- 
nowią między wymową a krassomowstwem 
(s), imni między mownością a wymową (t). 
Inną razą stawił nam się przed oczyma liczny 
orszak mężów którzy iedynie przez dar krasso- 


 mowstwa, w narodzie do naypierwszych wy- 


niesieni dostoyności, lub z pism swoich, ucu- 
dzoziemców. nawet, naychlubnieysze zyskali 
v ra 2 s ” 
pochwały. W tém zdawało nam się słyszyć 
echo narzekań na brak prawdziwych mowców 
W narodzie naszym, którzyby i co do myśli, 
1 co do wysłowienia, i co dozewnętrzney tegoż 
wysłowienia ozdcby i harmonii mowy, nieu- 
Przedzonemu zadosyć czynili znawcy. Lecz 
nakoniec położywszy sobie ża cel, wymienienie 
tylko tych mężów, którzy w pismach swoich 

è > y w.p 
(8) Piramowicza wymowa wydania Krakowskiego 1792 k. 26 

i następne, 

(t) Stanisław Porócki w przypisach do pochwały Szymanowskiego, 


gdy mówi o Lachowskim Kaznodziei Króla Stanisława Augusta 
na k, 6o. 
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logiczny wykład rzeczy, trafny dobor myśli 
treściwych z kształtaym onychże wyłuszcze* 
niem w czystey mowie polskićy połączyć umie- 
li, bardzo szczupłym poczet ten się okaże. 
Wyłączeni bowiem z niego będą ci, którzy lubo 
Polacy, nie w ięzyku polskim lecz łacińskim lub 
innym iakowym na imię prawdziwych mo- 
wców zasłużyli; iednakże ich pisma iako na- 
szych rodaków, w innych rozdzialach pod ma- 
teryami w których pisali iak n.p. między pisa- 
rzami historycznemi, politycznemi i t. d. umie- 
szczone zostaną. Nie znaydą tu także mieysca 
ci, którzy przez osobiste dary mowcy, iako to 
rzez harmoniyny głos i przyzwoitą deklama- 
cyą, lub też udatną i uymuiącą postawę ciała, 
więcćy niż przez rzeczywiste zalety rzeczy o 
siebie napisanóy, a częstokroć i wcale niedru- 
kowanćy, wielką zwłaszcza u współczesnych 
zyskali sławę.  Sądziemy także iż przez to 
ograniczenie szeregu ninieyszego, na samych 
tylko pisarzów wzorowych ięzyka polskiego, 
na pozór wprawdzie uymiemy sławy narodo= 
wi, lecz w istocie przyniesiemy mu korzyść: 
Wytknięcie bowiem takowe zaleconych ze 
"wszech względów mowców, ułatwi mniey 
świadomemu wybór w szukaniu wzorów co do 
czystości ięzyka, ieg0 mocy; słodyczy i harmo- 
niynego toku (u). 


(u) W ogólności zaś wiądomość o mowcach polskich zasięgnąć mo” 
Źna w piśmie SraRowoLskiEGo da claris oratoribus (ob. w)” 
żey k. 5).— W' przypiskach Hómacza Historyi nauk wyżwo” 
lonych P. Karlankasa. (Ob. k. $1). Nayważnieysze iednak a tt 
należące pismo iest' Stanisława POTOCKIEGO rozprawa 
o ięzyku polskim, i draga O stylu, obie czytane na posiedze” 
niacii Król. Towarz. przylaciół nank, drukowane zaś poiedyn” 


tzo, a z czasem iw rocznikach towarzystwa. d 
Przy à 


4 


mowcy wzorowi — Górnicki, 641 


Przystępuiemy zatćm do wyliczenia wzo- 
rowych pisarzów w ięzyku polskim. 


GORNICKI Łukasz rodem z Krakowskiego 
otrzymawszy początki nauk w domu, oddany 
był w roku 1558 do akademii Krakowskićy, 
gdzie w łacińskim i greckim ięzyku bardzo po- 
stąpił, a późnićy w zagranicznych akademiach 
doskonalił się. Za powrotem do krain znaydo- 
wał się na dworze Samnela Macieiowskiego 
Biskupa Krakow. na ów czas kanclerza a po 
iegośmierci przy boku Zebrzydowskiego, da- 
ley Przerembskiego podkanclerza, nakoniec 
przy Padniewskim kanclerzu, od którego za 
lecony Królowi Zygmuntowi Augustowi,' na 
dworze tego Monarchy do Korrespondencyi 
ważnieyszych używany aż do iego śmierei zo- 
stawał. Odtąd to iest od 1572 roku, niewiado- 
my iest dalszy ciąg życia Górnickiego; zdaie 
się iednak iż w spokoynćy swobodzie przez 
Króla Zygmunta mu zrządzoney, nadaniem Sta- 
rostwa I[ykocinskiego i Wasiłkowskiego, re- 
sztę dni swoich na łonie familii swey przepę- 
dził 'wsrzód zatrudnień naukowych (w). 
Rok śmierci iego iest niewiadomy, ale to pe- 
wna że w roku 1591 żył ieszcze, ponieważ wtym 
roku widzę datowaną dedykacyą dzieła o dobro. 
dzieystwach do Zygmunta III. 


W oyczystey tylko mowie znaiome są nam 
pisma Górnickiego, a lak mu krassomowstwo 
————— 


(w) O życiu i pismach Górnickiego obacz Sr4nowoz. Hacat.N. XX. 
Nizsiecki Herb. II, 265 (a ztąd w KRasickieco zbiorze wiado- 
mości). ~- FRvzE na przodzie niemieckiego tłómaczenia Gór- 
nickiego dzieła rozmowy « elekcyi, i t. d. w Wrocławiu uKor- 
na 1702 in Gvos 


Tom I. 41 


e 
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za życia drogę do znaczenia i urzędów torowa* 
ło, tak w naypóźnieysze wieki sławę mu zabez* 
piecza. ay 
1.) Dzieie w koronie polskiey z przytoczeniem nie” 
których postronnych rzeczy qd 1538 aż do roku 

1572 przez JMP Łukasza Gornickiego Tykocin: 

i Wasiłkowskiego starostę spisane, a teraz nowo 

wydane przez Łukasza Gornickiego Kanonika Wie 

leńsk. Warminsk. J. K M. Sekretarza. w Krako” 
wie u Andrzeia i'iotrkowczyka 1657 4to 192 sirom. 
Pierwsze to wydanie nader rzadkie, znay* 
duie się wbibliotece Liceum Warsz. Przedru* 
kowane było w Warszawie pod dozorem Józe* 
fa Załuskiego z rękopisma, gdyż wydawca dru” 
kowanego'exemplarza dostać nie mógł. w War- 
sząwie 1750 in 4to. Potrzeci raz w Warszawie 
1754 in 4to z dodatkiem dziełka Russeta, prze” 
łożonego z francuzkiego na -polskie prze 
Franc. BIELINSKTEGO Marszałka W. fe 
osprawach iakie maią Polacy z dworami cudzo* 
ziemskiemi (Interets des Etats de l’Europe.) Na- 
koniec po czwarty, raz w zbiorze pisarzów pol“ 
skich przez Tad. Mostowskiego 1804 in 8vo. 

a.) Droga do zupełney wolności Łukasza Górnie” 
kiego. po śmierci przez syna iego X. Łukaszć 
Gornickiego dziekana Warmińskiego ijt. d. d9 
druku podana. w Elblągu w drukarni Achaceg? 
Korelle 1650 in 410 8 arkuszy (Jest w biblotećć 
Liceum Marsz). 

3,) Rozmowa Polaka z Włochem o elekcyi, o wol- 
ności, o prawie, o obyczaiach polskich pod czas 
elekcyi Zygmunta II. czyniona. w Krakowie (a610 
in 4to (x). 

PRZE 

(x) FRvze w przytoczonćm dziele, wymienia wprawdzie rok 1587 
iako rok tego wydania, lecz to bydź mie może. W drugićy Ha 
wiem edycyi piszą wydawcy w dedykacyi, iż dzieło to e, 
śmiałych uwag o rządzie polskim , niedrukowane leżało lat s! 
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JęĘbpRzky SZUSKI wydaiąc to dzieło, nazwał 
się iego autorem. Lecz powtórne wydanie 
v . . ; . j r b . 
z przywróceniem imienia Łuúūkasząa Górnickie- 
go iako prawego autora; wyszło za siaraniem 
synów iego Łukasza i Jana Górnickich w rako- 
wie 1516 in 4to. , 
Potrzeci raz toż dzielo przedrukowane pod 
tymże tytułem, z dodatkiem iż wydanie to 
w stylu staropolskim nieco poprawione przez 
J. Z. R. É. (tu i. Józefa ZAŁUSKIEGO Refe- 
rendarza koron.) w Warszawie u Piia,ów (1750) 
in 4to 22 arkusze. Lecz lepiey by był podo- 
bno wydawca zrobił, gdyby był text bez ża- 
dnych odmian wydrukował, aswe mniemane 
poprawy, raczey w nawiasie, lub przypi- 
skach załączył, Ponieważ tę tylko edycyą ma- 
my teraz przęd sobą, a innych dostać nie mo- 
że my, nie iesteśray przeto w stanie osądz enia 
iak daleko te poprawy są posuniete (y). 
E Daemon Socratis czyli rozmowa zlodzieia zdya- 
błem bez wyrażenia mieysca 1624 in 4to (z): 
5.) Nowy karakter polski i ortografia polska. 
w Krak. 1594. in 4to O pismie tém obacz wyżey 
k. 206. , 
R nan A 
i byłoby leżało dłużćy , gdyby ie był w tych dniach jeden Szla- 
cheic z Przemyskićy ziemi wydrukować niekazał i t. d. Ponie= 
waż więc to pismo leżało lat siła, więc roku 1587 w którćóm 
dopiero napisane. było, drukowanćm bydź nie mogło. Wyrazy 
zaś w "ar racja tómaczymy sobie za tenże rok w którym 
drugie wydanie, dla tém prędszego płagiarynszą odkrycia, z dru- 
ku ma świat wyszło. f 
Podług tego wydania wyszło tłómaczeńie Niemieckie z dodatka- 
mi pod tytułóm: D. GokRNiekr Unterredung von, der Wahl, 
Freiheit, Gesetzen und Bitten der Poklen etc, ins Deutsche 
iibersetzt und mit vielen nützlichen Anmerkungen auch dem 
Leben des Auctoris versehen von C. G. FRIESEN, zweite ver= 
te, mit vielen Anmerkungeri auch den Leben des welt- 
imten Johann Zamoyski vermehrte Auflage: Breslau und 


Leipzig. bei J. J. Korn 1762 in 8v0. 264 stron. 
(2) Fnyze na czele iłómaczenia dopitxo co wspormnionego. 


41% 
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 6-) Dworzanin polski Łukasza Górnickiego w Kra- 
owie 1566 in 4to (a) Druga edycya pod tymże 
tytułem w Krakowie. w:druk. Andrz. Piotrkowczy= 

ka 16359 in 4to 428 szron. ( Wydanie to iest w bi- 
bliotece Liceum Warszaw.) Późnieysze przędru- 
kowanie wyszło w Warszawie we dwóch Tomikach 

in 8vo. (b). 

Dzieło to iest tłómaczeniem czyli raczóy 
naśladowaniem z Włoskiego dzieła il Corte- 
giano Margrabi Balcera KASTYGLIONA. 
Na początku zaraz obszernie wykłada Górnicki 
dla czego proste ttómaczenie oryginału dla Po- 
laków niebyłoby stosownóm, poczynił zatem 
odmiany i zastosowania do ducha narodowego; 
obyczajów i zwyczaiów polskich, a to tak*mi- 
strzowskićm piórem,'iż gdyby ta przedmowa; 
czytelnika o wzorze który miał Górnicki przed 
oczyma nieuwiadomiła, każdy *dzielo to i co 

„do rzeczy i codo wyłożenia onćy, za rzeczywi- 
sty poczytałby oryginał. 
1.), Rzecz o dobrodzieystwach z Seneki wzięta, Lu- 
kasza Górnickiego Tykocin. i Wasiłko. Starosty: 

w Krakowie w drukarni Łazarzowey 1593 in 4to 

372 stron. 

Ozdobne to wydanie w bardzo małćy za- 
pewne liczbie exemplarzy musiało bydź druko* 
wane, i dla tego tak rzadkie iż znane było tyl- 
ko: zcytacyi u Starowolskiego. Sam nawet Jó- 
zef Załuski ów niezmordowany zbieracz i zna- 
wca dzieł polskich, w życiu swoiem onego nie 
widział, a cytacyą Starowolskiego za przyto* 
czenie tylko rękopismu poczytał, iak świadczy 
iego wyliczenie dzieł Górnickiego przy edycyi 
dzieiów 1750 roku, i potwierdza Fryze w przy” 


(a) FRvze w przytoczonćem wyżćy dziele. 
(b) Linor na czele swego słownika. 
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toczonóm wyżey pismie niemieckićm. 'Wiado- 
me nam są dwa tego dzieła exemplarze, ieden 
w bibliotece Liceum Warsz. a drugi w bibliote- 
ce Hrabi Ossolińskiego w Wiedniu. Znał one 
iednak także X. Dawid Pilchowski;iego bowiem 
staraniem tenże przekład przedrukowany 
w Wilnie 1772 in dvo. Dedykacya autora do 
Króla Zygmunta JIT. iest z podpisem pisano 
w Lipnikach folwarku W. K. Mci 9. aprilis 1591, 

"Tyle tu ieszcze dodamy, iż dzieło to złożone 
iest z ksiąg siedmiu podzielonych na rozdziały 
tak zupełnie iak pismo Seneki, z tą tylko róźnicą, 
iż księga szósta u Górnickiego ma42 a u Sene- 
ki 45 rozdziały, księga zaś siodma 52 u Seneki, 
ago tylko u Górnickiego, inne zaś zgadzają 
się co do liczby rozdziałów. 

Prócz tych dzieł miał jeszcze Górnicki na- 
pisać dzieło o wymowie, Rhetoricam polonicam 
iak mówi Starowolski,: lecz nam niewiadomo 
czyli to dzieło było kiedy drukowane. Podo- 
bnież nie zdarzyło nam się nigdzie naleźć nay- 
mnieyszego śladu o Górnickiego poezyi, którą ie» 
dnak tak bardzo wysławia Jan Kochanowski 
w iedney z swych elegii łacinskich (c). 


My przestaiąc na tem co z dzieł tego wybor- 
nego pisarza posiadamy, śmiało mówimy, iż co 
do czystey polszczyzny, okrągłości peryodów, 
aeoe 

(c) w Elegii 13. Księgi III. gdzie tak pisze: 

Laude sua neque Gornicium fraudavero : namque hic 
Orphaea fingit Carmina digna lyra. 
Germanosque canit magro certamine victos, 

i Commattens lyricis Martia bella modis. 

SranowoLski ¿n Hecat. Nro XX. wspomina także, Że Górnicki 
w chwilach wolnych od zatrudnień domowych, wierszem opie- 
wał wiele rzeczy, i dodaie iż rękopisma zacnego tego męża 
znaydowały się w Bibliotece Krakowskićy. 


646 firasomowstwo 


iasnego Ldobithego wyłożenia rzeczy, pierwsze 
daiemy mu mieysce między wszystkiemi pisa- 
rzami wieku Zygmuntowego; nieprzepomina- 
iąci otćm, że materye, przez niego traktowa- 
ne, tak są powszechnie interessowne, iż każdą 
kla ssę czytelników obchodzić muszą. Rzecz 
w pismach pod No. 21 5 tak gruntownie, tra- 
fnie i iasno iest wyłożona, i iż gdyby zjch treścią 
Toping, byli nasi rod acy się znali, niepotrzebo* 

alby Konarski pisać swego dzieła o skute- 
abym rad sposobie, które w pewnym wzglę* 
dzie iest tozwinięciem obszerniey szem i śmiielź 
szem myśli Górniekiego, W historyi pod No 1 
przytoczoney, tak są a glębokie i po wię- 
kszey części niby z niechcenia rzuczone uwa gis 
iakie w pragmatyczny ch historykach natrafiać 
zwyk liśmy ; i chyba w tem się rożnią, iż są pro” 
ste i iasne, tudzież że żadney w wykładzie sztu” 
ki ani wymusu spostrzec nie daią. Mowy zaś 
w temże piśmie różnym osobom w usta kładzio- 
ne, za wzory doskonalego krassomówstwa sta* 
wiane bydź mogą. Pismo pod No. 6 iest uło* 
żone w rozmowach, do których wchodzą osoby 
na dworze Zygmunta Augusta się znay -duiące; 
niektóre także przez anachroniz m z umystu 
wprowadzone, z czego się autor w przedmo* 
wie tlómaczy; między innemi zaś Myszkowski; 
Ńryski, Wapowski ,  Macieiowski, Kostka; 
Boianowski i inni. Rozmowy te niby wdom™ 
Macieiowskiego Biskupa Krakowskiego wyda” 
rone, maią za cel wystawić wzór człowie” 
ka dobrego wychowania, ukształcońego rozu” 
mu i dobrego smaku w rozmaitych stosunkach 
życia ludzkiego, osobliwie zaś na dwarach mo” 
żnych panów przebywaiącego. Prócz powa” 
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bnego sposobu wykładu, i rzeczą samą dziś ie- 
Szcze bawić i nauczyć może. (o do pisma 
o dobrodzieystwach z Seneki wziętego, dodać 
także musiemy, iż tak iest płynnie i czysto na- 
pisane, że raczey oryginał polski niż przekład 
iakowy zda się mieć przed oczyma. Słowem, 
w czasach teraznieyszych, gdzie przez rozmaite 
przyczyny ięzyk polski skażony widziemy, 
gdzie tak rzadkie są pisma w czysiey mowie 
oyczystey, dzieła Górnickiego do sprostowania 
gustu wiele posłużyć mogą, i toż samo do nich 
co Kwintylian o Cyceronie powiedział, zasto- 
sować możemy: że ten iuż znacznie w wymo- 
wie postąpił, kto w dziełach iego smakować po- 
czyna. 


Prorn SKARGA (d) urodził się w Grodzie« 
cku w Mazowszu 1536roku. W siedmnastym 
roku do akademii hkrakowskiey oddany, znau- 
ki swóy siynąć począł i od Tęczynskiego Ka- 
sztelana Krakowskiego za przewodnika syna 
iego przybrany, do Wiednia mu towarzyszył. 
Powróciwszy obrał stan duchowny, i mimo 
dostoynego probostwa i kanonii Liwowskiey, 
cały się pracom kKaznodzieyskim poświęcił. 
W roku 1569 skłoniwszy się do wstąpienia do 
zakonu Jezuitów, poiechał do Rzymu, gdzie 
teołogią odbywszy powrócił do Polski, i Ka- 
znodzieyskiemi pracami w Pułtusku, w Wilnie, 


I 


(4) Familiyne właściwe Skargi nazwisko było Powęski czyli P a= 
węski. =- Jeden 2 przodków iego często się na Janusza Xcia 
Mazowieckiego nuskarżaiący, i ztąd ed niego Skargą przezy wany, 
nazwisko to i sdin zachował i na swe potomstwo przełał. Wsze- 
Jako dradzy z tćyże linii idący, przy dawnym swymi nazwi- 
sku Powęskich zostali. Nisstzcki Herb, LI, 744. 
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i w innych mieyscach wsławiał się. W roku 1575 
bawiłsię w Inflantach, białey Rusi, gdzieprzed 
Królem Stefanem, i Kardynałem Jerzym Radzi- 
wiłem gubernatorem Inflant kazywał, i w tych 
kraiach upadłą iuż wiarę katolicką dźwigał. 
Follegia w Jarosławiu, Wilnie, Rydze, Derp- 
cię i Połocku założył i urządził. WW roku 1584 
przybył do Krakowa, gdzie przez lat 4 w ka- 
znodzieystwie pracował. Miłość ludzkości 
była mu powodem do założenia w Krakowie 
bractwa miłosierdzia, dla którego sam ustawy 
napisał; toż potem bractwo i poinnych w Pol- 
szcze mieyscach, iako to w Poznaniu, Wilnie 
Lublinie rozkrzewił, a w Warszawie z bra- 
ctwem S. Łazarza złączywszy, szpital dla ubó- 
stwa przy ulicach leżącego, z jałmużn wybu- 
dował. Wezwany w roku 1588 od Króla Zy- 
gmunta TIT. na kaznodzieię nadwornego, wä- 


żny ten urząd przez lat 24 sprawował. On to 


na Królu dokazał, iż krzesła senatorskie, które 
przedtem dyssydentami zagęszczone były, inż 
daley ledwo którego niekatoliką miały, taż mó- 
wićio innych urzędach koronnych, przez co 
dopiął iż wielu z naypierwszych obywateli 
Kalwinów lub Aryanów (których Niesiecki 
pod wyrazem Powęski wylicza) do odmiany 
religii nakłonił (e). Ubóstwo w pomieszka- 
niu a wpostawie iego pokora, zawsze się wyda- 
wały. Na dziełach swoich innego nie kiladi 
napisu, iak X. Piotr Skarga S. J. nigdy tytulu 
kaznodziei Królewskiego nie używaiąc, Zwą* 


(e) Ganesusz w dziele Livländische Bibliothek Riga 1777. in 8v0 
w Tomie IF. -k. 144. mówiąc o Skardze, przytacza z pisma Dr- 
rnycnAa Hilares Livoniae plag. k. następuiące wyrazy: NO% 
yobis nocuere insidiae Petri Skargae Psychotyranni. 
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tlony pracą i laty, wyprosił się od dworu, i do 
Krakowa przybyw szy w kilka potem miesięcy 
umarł 1612 roku, maiąc lat 76 (f). Zostawił 
po sobie Skarga bardzo wiele;pism homilety- 
cznych, ascetycznych,.polemicznychi do histo- 
ryi kościelney n należących. Z trzydziestu iego 
dzieł które Niesiecki wylicza, trzy tylko są 
po Łacinie, wszystkie zaś inne w ięzyku oy- 
czystym, którym tak mocno i płynnie pisał, iż 
go na. czele klassycznych naszych mowców 
duchownych, tak co do rzeczy iako teżco do sa- 
mevże mowy, słusznie umieszczaią. - Bo cho- 
ciaz Jakub, W ujek co do czystości polszczyzny 
w swey p ostylli wielkiey i mnieyszey, nie ustę- 
pvie by naymniey Skardze, ten iednak ma nad 
nim pierwszeństwa co do okrągłości peryodów, 
a Bierkowskiego Fabiana celuiącego harmo- 
niynym słów b ładem, za częstó iednak szuka- 
iącego ozdoby w antytezach, przewyższa natu- 
ralną swą prostotą. Trudno na pochwałę wy- 
mowy Skargi więcey powiedzić nad to, co 
o nięy w kazaniu na iego pogrzebie, następca 
Skargi w obowiązkach kaznodziei Królewskie- 
go Bierkowski wyrzekł. ,„, Nierychło (są wyn 
razy mowcy ) takiego kaznodzieię Polską naszą 
zobaczy , który serca ludzkie'miał w ręku swoi 
ich, i obracał niemi kędy chciał przez dziwną 
a iemu danątylko wymowę. O którym niemnie- 
by, ale Skardze drugiemu trzeba mówić, bo 


—————— 


(f) Zycie Skargi napisane po łacinie przez bezimiennego Jezuitę 
wyszło z druku Ww Krakowie 1661, Podebnież po polsku dru- 
kowane 1691, Także Pnuszczów fortecy dachowudy na k. 2021- 
SranowoLski in Hecat. Nro XQGVVII ważnieysze opowiada 
szczegóły Życia i wylicza pisma, w obszerności zaś opisuie N:E- 

siecki Herb, III. 714. 
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Skargi nikt ieno Skarga chwalić nie może..... 
Płynęły złote słowa z ust iego, tak dalece iż ia- 
ko Grecya wspomina swego Jana Źtotoustego, 
Włoskie państwo Piotra Chryzologo, to iest 
Złotomownego , tak Polska nasza może wspomi- 
nać przez długie czasy Piotra Złotoustego dla 
wdzięczney , siodkiey, złoley prawie wymo- 
wy iego.” 

Naycelnieysze Skargi dzieła są kazania na 
niedziele i święta całego roku, tudzież kaza» 
nia przygodne , iako też żywoty Świętych, któ- 
re to ostatnie za życia ieszcze autora ośm razy 
z druku wyszły, iniemniey mu zjednały sławy 
iak i żarliwe pisma przeciwko Aryanom, Kal- 
winom iinnym roznowiercom wydane. Lecz 
wymieniemy ie w szczególności. 

3.) Zrywoty świętych slarego i nowego testamentu 
na każdy dzien przez cały rok. Przydane są du- 
chowne obroki przeciw Kacarstwom. in fol. Za ży= 
cia autora ośm razy przedrukowane, a po iego 
śmierci daleko więcey razy, osobliwie 1615. roku 
1619. 1626 1644. w Krakowie, w Poznaniu, potem 
i zndziey kilka razy. 

Do tych żywotów przydał także omęczenni- 
tach w Anglii, Francyi, życia niektórych 
z zakonu Soc. Jesu; życia S$. Kazimierza iJa- 
na Kantego (Niesiecki herb. III, 719). 

2.) Kazania na niedziele i święta całego roku 
(z dedykacyą do: Zygmunta TIT. ) w Krakowie 
w drukarni Andrze. Piotrkowczyka 1595- fol. 656 
stron prócz regesirów.  Przedrukowane tamže 
1597. 1600. 1 1618. 


Przydanę są do tego niektóre insze kazania 
które potem po łacinie przełożył Jan PTENIĄ- 
ZEK Woiewoda Sieradzki, i Innocentemu X] 
Papieżowi przypisał w roku 16g1. (Niesiecki 
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tamże ). Kazania na niedziele i święta całego ro- 
ku nowo wydane w Warszawie w drukarni 
kolleg. Soc: Jesu. 1738 in fol. 585 stron, z wyra- 
żeniem na tytule że piąty raz przedrukowane. 
To wydanie znayduie się w bibliotece Liceum 
Warsz. Też kazania na niedziele i święta ca- 
łego roku, przedrukowane w Wilnie 1795 in 
8vo. 6 tomów (Katal. księgarni Grela). 

3.) Kazania o siedmiu Sakrameniach kościoła S. 
katolickiego do których przydańe są kazania przy- 
godne: o różnych nabożeństwach wedle czasu. 
w Krakowie 1600 in fol. 


Znayduie się tu także. Bractwo $. Łazarza, 
kazania pogrzebowe i na czterdziestogodzinne na- 
bożeństwo. Kazania o siedmiu  Sakramentach 
przedrukowane w Wilnie 1787 in fol. 


Kazania przygodne, pogrzebowe i wiele 
innych pism Skargi poiedynczo drukowanych 
wyszły razem pod tytulem: 

Kazania przygodne I inne drobnieysze prace. Wie- 
lcbnego X. Piotra Skargi S. J; na dwie części rozdzie- 
lone, po czwarty raz przedrukowane. w Wilnie w dru- 


karni Akad. Soc, Jesu 1738 in fol. 388. 293 i 248 stron. 


Wydanie to uskutecznione nakładem An- 
drzeia Chreptowicza Stolnika -Nowogrodzkiego, 
który tu wiersze na pochwałę Skargi na cze- 
le wydrukować kazał, nienazwany wszelako 
z jmienia, ale tylko osobą Która koszt na prze- 
drukowanie ofiarowała. l 


Ponieważ pisma Skargi. poiedynczo wyda- 
wane trudno dźiś znaleźć, w tym zaś zbiorze 
Chreptowicza razem się znaydnią; wymieniemy 
zatem spis onych z załączeniem wiadomości 
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o dawnieyszych wydaniach.  Znayduią się 
zaś tutay następuiące 20 dzieł których liczbę 
stron wymieniamy, aby ztąd o obszernosci Řa- 
żdego z osobna wnosić można, iako to: 

W części I. : 

a.) Kazania Seymowe. Jest ich siedm, od + do 39 
strony, drukowane zaś były naprzod w Krakowie 
1600 roku, i podług tego wydania przedrukowane 
w Warszawie u Piiarów 1792 in 8vo. 

b.) Siedm kazań przy różnych okolicznościach mia- 
ne; iako io gdy. Zygmunt III. roku 1601 na konia 
do Inflant z woyskiem wsiadać miał, drukowane 
naprzod 1602 roku w Krakowie in 4to. Dziękowa- 
nie za zwycięztwo nad Michałem Maltańskim, dru- 
kowane osobno 1600 roku in 4to podług Niesiece 
kiego. Dziękowanie za zwycięztwo Inflantskie 

' nad Karolusem. (Drukowane 1605 w Krakowie 
in śto podług Niesieckiego) i inneod 40 do 
65 strony. ! 

Dla odkrycia fałszu i potwąrzy w przypi- 
sywaniu Skardze pisma pod iego imieniem 
"w Niemczech rozdrukowanego, wyłożyć tu 
musiemy iedną okoliczność, która w téy części 
ninieyszego . zbioru przez samegoż Skargę ob- 
szernie iest opisana. Jeden z przytomnych 
na kazaniu które Skarga miał 1601 roku przy 
wyieździe,Zygmunta III. nawyprawę Inflant- 
ską, napisal ie po niemiecku z bardzo wielu 
odmianami, dodatkami, i przekręceniami wy- 
razów Skargi, i posłał ie do Szczecina Danielowi 
Kramerowi tamteyszemu Predykantowi, który 
ie z przyłączeniem swych uwag wydrukował 
pod tytułem: Szrasziiwe i krwie pragnące kazanie. 
Piotra Skargi lezuity na to pytanie: ieślisię wia- 
ra heretykom dotrzymywać ma, w Wilnie 1601. 
g Sept. miane, driłkowane w Szczecinie i innych 
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miastach 1602.(g). Skarga dostawszy to wy» 
danie zlałszowanego swego kaząnia, podał do 
druku swoie istotne które miał w Wilnie, zza- 
świadczeniem kilku Senatorów iż tak w rzeczy 
samey mówił ustnie iak ie w 1602 do druku 
podaie. Załączył tam oraz owe kazanie zfał. 
szowane i przydał swe nadnićm uwagi. Wszy- 
stkoto iest tutay także przedrukowane. Okazuie 
się ztąd iak podłych używali potwarcy sposo= 
bów, na schanbienie iochydzenie Polaków 
iako chciwych krwie z róznowierców. 
c.) Areopagus to iest wykład słów Pawła S. mianych 
w Areopagu — w czterech kazaniach. Od 66 do 
86 kak naprzód drukowane w Krakowie 1609 
in 4to, 


d.) O boiu i Żołnierstwie Chrześcianskim z dusznemi 
nieprzyjaciołni w 5 kazaniach. Od 87 ,— 190 
stromy. 


e.) Kazania pogrzebowe, których tu iest pięć, a 
między 'temi na, pogrzebie Królowey Anny z do= 
mu Jagiellowego, i Królowey Anny z domu Ra- 
kuskiego. Od 109 141 strony, drukowane naprzód 
1600 roku, iak się pod Nro. 3 na początku wspo- 
mniato. í 


£) Kazania o czterech ostatecznych rzeczach. Od 
142 — 161 stromy. 


g.) O czterech końcach ostatnich żywota ludzkiego 
io pożytecznem ich rozmyślaniu. - przełożone 
z łacińskiego X. Franc. KOSTERA S. J. Od 
162 — 208 strony. „Drukowane naprzód w. Krako- 
wie 1606 in 4to. 
| aco odcemzowócck 


(g) Jzcnza w dziele Gelekrtenłezikon IV. 196: GADERVSCR w Liv- 
lindische Bibliothek TII. 144. przytaczaią to mniemane Skarg 
pismo bez Żadnego o fałszu uwiadomienia, pod tytułem łacińskim 
An haeretico sit servanda fides? 
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' h.) Bractwo miłosierdzia w Krakowie u S. Barbary 
zaczęte, z przydanemi tegoż bractwa powinnościa- 
mi, ustawami ( między innemi iest tu także Zało- 
zenie komory potrzebnych „Montis pietalis,a po 
dzisieyszemu mówiąc Lombardu czyli donma zasta- 
wowego) i czytaniami z pisma S. z Doktorów: 
i żywotów SŠ. o miłosierdziu i iałmużnie Od 
209 ` — 297 strony. Drukowane naprzód w Krako- 
wie 1598 m 4to zań pisze Niesiecki. 


i.) Bractwo S. Łazarza i powinności onegoż. Od 297 
do 302 strony. ( Obacz.Nro. 3 na początku). 
y i 


k. ) Pobudki na modlitwy 40 godziñ, i kazania przy 
różnych okolicznościach miane. Od 302 — 364 
strony. Drukowane 1600 z pismami pod Nro. 3 wspo- 
mnianemi. 


Ł) Zołnierskie nabożeństwo, toiest nauki, modli- 
twy i przykłady dotego stanu służące. Od 365 
do 388 strony. Drukowane zaśbyły wprzody w Kra- 
kowie 1608 in 12mo i 1618 in Śvo a w Poznaniu 
1677 in 8vo iak świadczy Niesiecki. 

W II części następujące są pisma: 

m. ) O iedności kościoła bożego pod iednym. paste- 
rzem i o greckim i ruskim od,tey jedności odstą— 
pienia. Oda do 83 strony. Drukowane naprzód 
w Krakowie 1590-in 8vo. 

n.) Synod Brzeski i iego obrona. Od 84 — 106 
strony. Drukowany naprzód w Krakowie 1597 in 4to 
zak świadczy Niesiecki. 


o.) Upominanie do ewangelików i do wszystkich 
nickatolików, iż o zburzony ich zbór Krakowski 
gniewać się nie maią, i przestroga do kalolików 
o zachowaniu się z nimi. Od 105 — 121 strony: 
Drukowane naprzod w Poznania 1592 im Ato 
podług „Niesieckiego. } 


p.) Proces na konfederacyą (t. i. ugodę między Dys- 
sydeniami 15q7a ułożoną) z poprawą i odprawa 
przeciwnika, klóry się ozwał ganiąc wywody 
przeciw tey koufederacyi któremi się ona umarza: 
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Od 121 151 strony.” Pismo to wydał Skarga bez- 
imiennie naprzód w roku 1573, potem lecz nieco ob- 
szerniey 1506 in 4to. Nakoniec w tym kształcie iak 
iest przedrukowane, w roku 1600 w Krakowie in 

. to (Niesiecki). l 

r.) Dyskurs na konfederacyą. Od 151—156 strony. 
Drukowany naprzód’ w Krakowie 1607 in 4to. 

s.) Na artykał o Jezuitach zjazdu :Sędomirskiego, 
czytany w Wiślicy od poslańców tegoż zjazdu 
przed Królem i: Senatem, odpowiedź. Od 156 — 
167 strony. Drukowana naprzód w, Krakowie 
1606 in 8vo. 

t.) Proba zakonuSoc. Jesu pisana z poruczenia star- 
szych. Od 167 — 197 strony. Drukowana na- 

rzód w Krak. 1607 in 5v0. ` 
u.) Zawstydzenie Aryanów nowych i wzywanie ich 
do pokuty i wiary chrześciańskiey, Od 198 — 
2353 strony. Naprzód drukowane w Krakowie 
1608 in 4to. gdzie się znayduie i kazanie o 5. 
Tróycy, które łu nie przedrukowanejtaio iuż umie- 
szczone między kazaniami rocznemi, na dzień S. Tr. 
w.) Wtóre zawstydzenie Aryanow przeciw P. Jaro» 
szowi Moszkorzówskiemu z Moszkorzowa, który 
się na pierwsze ozwał i odpór na nie dadź chciał. 
Od 324 — do 295 strony. Pierwszy raz druko- 
wane w Krakowie 1608 im 4to zał świadczy Nie- 
siecki. 
Nadto w edycyi tey, dołączone są dwa pi- 
sma łacińskie Skargi: Pro S. Eucharistia contra 
Volanum , tudzież Duodecem imposturae calvini- 
starum osobną bieżącą liczbą stron od 1d0218 
oznaczone. WWymieniemy ie niżćy między pi- 
smami łacińskiemi, 

Niesiecki wylicza oprócz tych 23 pism, 
następuiące ieszcze Skargi pióra płody: — 

24.) Na treny i lament. Teofila Oriologa, do Rusi 
przestroga, to iest odpis Melecyuszowi Śmotrzyc- 
kiemu. w Krakowie 16:0 in 4to. 

25, ) Wzywanię do iedney zbawienney wiary. w W rl- 
nie 1011 in 4to. 5 76 


r 
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26.) Wzywanie do pokuty obywatelów korony pole 
skiey. w Krakowie 1610. in 4to i w Warszawie 1638 
in 4to. l 

37. ) Roczne dzieie kościelne od narodzenia Chrystu= 
sa, wybrane z roczny ch dziciów Barouiusza Kardy= 
nała. w Krakowie 1605 in fol. tamże 1607 fol. 

28.) Juliusza Faciego S.J. o um:rtwieniu niepo— 
rządnych passyi, przetłonaczoa: z łacińskiego. 
w Krak. 1004 im 8vo. 

29.) Messyasz nowych Aryanów według Alkoranu 
tureckiego, w Krakowie 1612 in 4to. Ale tę pracę 
drudzy Marcinowi ŁASZCZÓWI S. J. przy” 
pzsulą. 

W łacinskim zaś ięzyku te są Skargi pisma: 

30.) .Pro' Sacratissima Fucharistia contra haeresitt 
Caleinianam et Andream Folanum. Vilnae 1576 
n 8vo Przedrukowane w zbiorze pod Nro 3 opi- 
sanym, iak’ się pod literą w namieniło. 

31.) Duodecim artes et imposturae Calvinistarum 
quibus oppugnant, et totidem veritates et arma 
Catholicorum quibus propugnant praesentiam cor- 
poris Dni nostri Jesu Christi in Eucharistia. Con- 
tra Andream K olanu m hujus haerelicae pestis 
in Lithuania Archiministrum (z dedykacyą do 
Króla Stefana Batorego ) Fz/nae 1582 in 4to Na 
końcu dodany iest Appendix de contradiciionibus 
et antilogiis Caleinisticis Volani. Oba te pisma 
przedrukowane w. zbiorze pod Nro 3 opisanymi- 

3a. ) Septem Columnae, quibus fundatur ecclesia (a= 
tholica, seu de Sacramento altariscontra Zęingli- 
anos et Calęinistas: Dzieło to w ięzyku łacińskim na 
przod drukowane, wydał potem i więzyku polskim 
w Wilnie 1582 in 8vo. 


Starowolski wspomina (h) źe pisał Skarga 
obiaśnienia do pisma Sgo. Niesiecki zaś 72 


(h) Hecat Nro: XCVIIL. Libros bibliorum notis ad margines ap- 
positis, są wyrazy edycyi Wrocławski'y podług pierwszej 


Frankforckićy; a w edycyi Weneckióy : Notas ad textum 0/7 


blicum. 
Pos- 


4 
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Possewinem (i) pisze, Że iest autorem komen- 
tarza do pień i przysłów $alomonowych. 


"Oożby łatwieyszegó było, idk szereg ten 
mowców i pisarzy czystey polszczyzny ż Sze- 
snastego wieku, a co większa antorów powsze- 
chnie poważanych licznym spisem pomnożyć, 

“iako tó: zmiennego co do charakteru lecz 'Śmiate- 
go w mowie i buynego Stanist! Orzecho- 
wskiego, rozczulającego się Wuyka, do- 
bitnie iiasno opowiadaiącego Marcina Biel- 
skiego, płynnie tłómiaczonego Kromera przeż 
arc. Błazowskiego, naturalnego i grun- 
townego Sebast. Petrycego. Śmiało obok 
tych stanąć może harmoniyny Fabian Bier- 
kowski, czysty i pełen ewangeliczney słody- 
czy Marcin Biątobrzeski, naturalny i iasny 
*RKarnkowsjhf, dziarski w wysłowieńiiu Cy 
pryan B azy Mk, nader troskliwy o narodowość; 
i wzorowy z łacinskiego tłómacź ksiąg różnych 
Jan Januszowski, i wielu innych których pi- 
sma wymieniemy na swem mieyscu: 

Druga połowa wieku siedmnastego i pier- 
Wsza ośmnastego niestawiaią nam mężów, któ- 
tzyby ze wszech względów za wżorowych mo: 
wców użnani bydź mogli, "Tóm obfitszą zdaie 
Się druga połowa ,, to iest czas rządów Stani: 
Sława Augusta. Mimo tey obfitości, sądźiemy 
że krytyczna osźczędność nasża, źle Wytłóma: 
Czoną nie będzie: 

NARUSZEWICZ Abam( obacz wyżćy k.299: 
424.) ieżeli iako poeta liryczny i satyryczny; 
znąkomite.w literaturze haszey żaymuie miey- 
AM 

(i) tn apparatk satró Tomó III. suk litera P: 

Pom T: 42 
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sce, równie świetne należy mu się i iako mo- 
wcy. W Tacyta tłómaczeniu, które śmiało 
walczyć może z przekładem wszystkich euro- 
Teyskich narodów o pierwszeństwo, okazał 
Naruszewiczimoc i dobitność ięzyka polskiego; 
oddaiąc wiernie ową przenikliwą zwięzłość 
. w wyrażeniu, a wyniosłość w myślach Tacy- 
ta. Na tym pisarzu zaprawiwszy się Narnsze- 
wicz, przeniosł iego iędrność i treściwość 
w swą historya narodu polskiego, w którey 
ze wszystkiemi odcieniami wypiętnowanesą za- 
rysy charakterystyczne pisarzą, którego dzie= 
iopis Polski za wzór sobie obrał. Można na- 
wet powiedzieć, iż Naruszewicz do tego stopnia 
. właściwości stylu i całego sposobu pisania Ta- 
cytowego zgłębił i tak one przejął, iż pewną 
szorstkość co niektórzy w Tacycie mniey radzi 
widzą, iw Naruszewiczu ią upatrywaćsię zda- 
ią. ówna szlachetność w wykładzie myśli; 
alemniey widoczna usilność o zwięzłą kró- 
tkość,panuie wopisie życia Chodkiewicza. Lecz 
w ogólności pisma i styl Naruszewicza, zdaią 
się nam ( że tego mniey może właściwego 
porównania użyliem) pożywną i nader sma- 
kownie zaprawną potrawą , która iednak 
właśnie dla swey obfitey pożywnóści tym 
do smaku nie przypada, którzy na samych pian 
kowych łakociach i cukrzanych podniebie- 
nia draźnidłach, ięzyk i żołądek z uszczerbkiem» 
nawet zdrowia, zwydrzyli, ieżeli nie zupełnie 
zepsuli. 
Dzieła Naruszewicza prozą pisane są: 
1.) Przełożenie wszystkich dzieł Tacyta i uzupełnień 
Brotiera, z przypiskami w których starożytności 
dawne dzieje i rozmaite do obiaśnienia potrzebn€ 
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okoliczności, wybornie są wyłożone: w \Varsza= 
wie w drukarni kollegium Soc. Jesq 1772 iu 8vo 
m:i. 4 tomy. ! 

2.) Zycie Jana Karola Chodkiewicza VWoiew. Wil. 
Hetmapa W. W. X. L. w Warszawie w drukar— 
ni nadworney 1781 in 8vo maj. 2 tomy. 

3.) Historya narodu Polskiego od Mieczysława chrze- 
ścianina do Ludwika Węgierskiego. w Warszawie 
w drukarni Grelowskiey 1780 — 1786. in 8vo maj, 6 
tomów, od II do VII 
Pierwszy tom zawieraiący dzieie pierwia- 

stkowe narodu, miał wyyśdź późniey. Po śmier- 

ci Naruszewicza, wziął tę pracę na siebie Ta- 

densz Czacki, lecz i temu, śmierć uiszczenie 
;,przerwala. `.. 

4.) Opisanie Tauryki czyli historya o Tatarach 
Krymskich, 

5.) Opisanie podroży Stanisława Augusta do Kanio- 
wa w roku 1786, 


Znayduie się tu znaczna część historyi pol- 
skiey, a szczególnicy wiadomość o początkach 
kozaków. Wszystkie te dzieła historyczne 
iako też i rymotworcze,  przedrakowane 
w Warszawie w zbiorze Tadeusza Mostowskie- 
80 1805 roku i następnych. 


Z.rozkazu Króla Stanisława wydał także Naru- 
szewicz wiele pism w materyach politycznych, 
w których chciał mieć imie swoie ukryte, dla 
przyczyn i okoliczności czasowi właści- 
wych (k). 


Jeźli w prozie Naruszewicza, dziwimy się 
nad kunsztowną wspaniałością, tak znowu 
Proza Ignacego KRASICKIEGO (0 którym 
TERIEN x 

(k) Znayduie się ta wzmianka na czele IÍ; Tomu bistoryi Polskićy 
Naruszewicza, wydania Mostowskiego. 


42% 
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obacz k.400. 422. it. d.) przez swąnaturalność; 
jasność i łatwość zniewala czytelnika, iż dzie- 
ła, które raz czytać począł, przęd ukończeniem 
nie opuści. Lecz nie każdemu dały ten dar nie- 
ba. Krasicki w swey historyi na dwie części 
podzieloney, w Doświadczyńskim, w żywotach 
na wzór Plutarcha pisanych, nadewszystko 
w Panu Podstolim, rzeczywiście użytek 
z słodyczą połączył i wzorowym okazał się pi- 
sarzem. Niewidać tam sztuki, naymnieyszey 
nawet pracy, a iednakże taki porządek w ukła- 
dzie, taka zgodność części z całością, taka roz- 
maitość ucinkowych lub zaokrąglonych po- 
dług potrzeby peryodów, iż się zdaje żelnaczey 
by tego wyłożyć niepodobna. Trudno, iednak 
nie przestrzec mniey świadomych, iż przy 
owey szczęśliwey łatwości Rrasickiego, nieraz - 
miu wśrzód płynnego potoku, wypadł z pióra 
wyraz, któregoby przy starownieyszóm teyże 
rzeczy odczytaniu, zapewne był autor nie zo- 
stawił. 


Hvucon KOŁŁONTAY Hrabia Sztumber g 
z familii Litewskiey pochodzący, żył lat 62,0d 
1752 do 1812 roku. Był on stopniami kano* 
nikiem Katedralnym Krakowskim, Podkan* 
clerzym koronnym, Rektorem Akademii Kra- 
kowskiey i zasżczycońy orderami polskiemi- 
W czasie czteroletniego seymu między 1788 A 
1791 rokiem, okazał się iw pismach iczynami; 
nader gorliwym o sprawę narodu. Nayczyn* 
nieyszym był iednak i gdzie: wpływ iego 
wielkie pociągnął za sobą skutki, w czasie kra* 
iowych usiłowań w roku 1794. Od tey epokt 
stawyszy się więźniem stanu w Ołomuńcu, po kil- 
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ku dopiero latach wypuszczony na wolność, 
trudnił się ciągle pracami naukowemi mimo 


skołatanego rozmaitemi dolegliwościami zdro- 


wia (1). 


Kołłontaiowi winien naród upowsze- 
chnienie :; uwag co do zdrowey polityki, 
administracyi publiczney i doskonałego pra- 
wodawctwa, tudzież roziaśnionych naygłę- 
bszych badań z prawa natury i całey filozofii, 
“ato wszystko w ięzyku czystym, dobitnym 

ipełnym harmonii. l 

Łączy ón w pismach swoich moc i grunto- 
wność Naruszewicza, jasność Ignacego ZŻąbo- 
rowskiego, ekrągłość peryodów Górnickiego, 
płynność naturalną Krasickiego. 

Dziela iego wyliczemy niżćy między pisa- 
rzami politycznemi, 

Gdyby nie ścisłe ograniczenie któreśmy 
w ninieyszym postanowili zachować rozdziele, 
powinnibyśmy tutay wymienić zalety. pism 
Bohomolców, Skrzetuskich, Alexandra Włyńskiego, 
Ignacego Potockiego, Jana Albertrandego iinnych. 
Z większćm ieszcze prawem mówićbyśmy 
tu powinni o owćy porywaiącey wymowie 
wielu mężów żyiących, a między innemi tych, 
co w czasie czteroletniego seymu z Kkrasomo- 
————— 


(1) Wiadomość o Życiu i pismach Kołłontaia, znayduie się w Ga- 
zecie Warszawskićy 1812. Nro 20. (Hallis:) Allgem. Biteratus 
Zeitung 1812. Nro 185 (Iayowskizco Radcy stanu) List do 
przyiaciela odkrywalący wszystkie czynności Kołłątaja w ciągm 
insurekcyi (1794), pisany rokn 1795. 12. 100, stron bez, rokių 
z mzieysca, Dla piszącogo z czasem Życie Kołłątaja a nawet 
i historyą polską, dziełko to wiadomśm bydź powinno. Obszer-= 
nie wyłożone o tym liście zdanie, obacz w ( Fall.) AHgena Bit 
Zeit, 1812. Brginaunrgsdlatter Nro 118, 
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wstwa swego słynęli, iako to Tadeusza 
MĄTUSZEWICA, Juliana NIEMCEWI. 
CZA, Adama PRAZMOWSKIEGO, Jana 
WORONICZA, i wielu innych, których za!e- 
ty iako ciągle uświetniaiących literaturę oyczy- 
stą, współcześni uwielbiają. Cóż mamy. po- 
wiedzieć o mężu, którego powszechność cała 
Xiążęciem moweów nazywa? .,. Namieniliśmy 
w krótkości wyżćy (k. go) o przymiotach i za- 
sługach iego w narodzie, tutay zaś załączamy 
szereg pism , ile te iako poiedynczo drukowa* 
ne, zebrać mogliśmy : 

4.) Mowaprzy obchodzie pamiątki Stefana de Rie- 
ule Generała Maj. w Woy.ku Rzpltey. w War- 
szawie u Grela 1786 in 4to. ` 

a.) Mowa przy obchodzie pamiątki Andrzeia M o- 

ronowskiego Woiewody Mazowiec. Mi. 
w Warszawie u Grela 1788 in 4ta 16 stron. 

3.) Pożytki uchwalonego prawa zasad oprzedaży 
starostw, w Warszawie u Grela 1792 in 8vo 46 
stron. l 

4.) Pochwała Józefa Szymanowskiego mianą 
w zgromadzenin przyiacioł nauk. w Warszawie 
w drukarni Piiarów 1801 im 8vo 38 stron, a do 71 
strony rozciągaią się: przypiski, Drukowana także 
w rocznikach towarzystwa. 

5.) Pochwała Grzegórza Piramowicza miana 
tamże, drukowana tamže 1802 in 8vo 82 stron. 

6.) O sztuce u dawnych dyssertacya. Wstęp w któe 
rym rozbiór zarzutów czynionych przeciwko sztue 
kom oraz wskazanie ich użyteczności, ezytana 
tamże. w Warszawie 1803 in 8v0 32 stron. i w ro” 
cznikach towarzystwa. 

7.) Mowa miana przy vtwarciu Liceum Warsza- 
wskiego na dniu drugim Stycznia 1805 roku 
(w Warszawie) in 8vo 16 stron, 

8.) Mowa miana przy zakończenin popisu uczniów 
Liceam Warszawskiego 1808 roku. w Warszawie 
w drukarni Gazety Korresp. in 8yo 15 stron. 


. 
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g.) Mowa na obchód uroczystości. ustalenia towa- 
rzystwa przyjaciół nauk (zawierająca pochwałę 
Nayjaśń. Fredyryka Augusta Króla Sask. Xcia 
"Warszawskiego ) czytana na posiedzeniu towarzy- 
„stwa przylaciół nauk 10 Listopada 1808. w War- 
szawie in 8vo '16 stron, 2 

10.) Pochwała walecznych polaków w ostatniey woy- 
nie (zo iest «809 roku) poległych, czytana żamie. 
w Warszawie 1810 in 8v0 31 sźrorm x 

11.) Rozprawa o krytyce czytana żąrnże. w Warszawie 
1811 in Ovyo 18 stron. 

12.) Rozprawa o potrzebie ćwiczenia się w oyczystey 
mowie, służyć maiąca za wstęp do pisma o volski 
ięzyku, miana przy ukończeniu examinu | ócdta 
"Warszawskiego 1811 roku. W drukarni Gazęty kor- 
resp. 1811 iu 8vo 14 stron. 

13.) Rozprawa o ięzyku polskim czytana na posie- 


dzeniu towarzystwa Warszawskiego 1812 in 8V0 


14.) Rozprawa o sztuce pisania czyli o stylu, czytana 
tamże. w Warsz. 1813. in 8v0 52 stron. 

15.) Mowa miana przy wyprowadzeniu ciała Hit i 
Adama Potockiego półkownika pułku XI. Uła- 


nów 28 Listopada 1812 (w Warszawie 1812) in 8vo 
8 stron. 


16.) Odezwa Stanisława Potockiego do Sądu naywyż- 
szego appellacyinego X stwa Warszawskiego; Wy- 
stawuiąca stąn sprawy Alexandry z Xiążąt Lubo- 
mirskich hrabiny Potockiey żony dego, z sukces- 
sorami $. p. Cypryana Sowińskiego, w tymże są- 
dzie toczącćy się (w Warszawie 1810) in fol. 25 
arkusza. 


a 


3. 2. Zbiory mów rozmaitych 


Orator polityczny materiam weselnym i pogrze- 
bowym służący przez W. X. Kazimierza Jana 
WOYSZNAROWICZA Regeuta Cancellarićy W. 
W. X. L. Sekret. J. K. M. wydany a świeżo przez 
autora tegoż w porządek lepszy odnowiony. 167% 
folió 208 stron i22 arkuszy. 
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Zbiór takowy zawieraiący niby wzory krą- 
somowstwa, miał zastąpić nąukę samą czyłą 
„podawanie prawideł krasomowskich. W po- 
dobnymże celu wydane i trzy następne dzieła: 
. Swada polska i łacińska albo Miscellanea brater— 
skie, seymowe, weselne, kancellaryjue, listowne, ka- . 
znodzięyskie, pogrzebowe, statystyczne, panegiryczne, 
elogiarne, inskrypcyine,'i inne różne w obolu ięzy— 
ku prozą i wierszem przez J ana OSTROWSKIEGO 
DANBYKOWICZA J. K. Mci Sekretarza zebrane, 
na dwa tomy to iest polski iłaciński podzielone. w Ka- 
liszu 1684. Przedrukowane w Lublinie w drukarni Je— 
zuitów 1745 folio. Każdy tom przesło po 10 alfabetów 
zawiera, 
W zbiorze tym pomiędzy mnóstwem mów 
„ z siedemnastego osobliwie wieku, stylem na ów 
* czas zwyczaynym, polszczyzną mieszaną z ła- 
cing, tudzież w tonie napuszonym i szumnym 
pisanych, niektóre się znayduią co iz myśli 
i wysłowienia na zaletę zasługuią; lecz iak 
rzadko się na te natrafia! 
$. Orator Politicus albo wymowny polityk różne 
trąktuiący materye. 'Thorunii apud J. C. Laurer 
1699. in 8vo 572 stron. 
$. Polak sensat w liście, w kompłemencie polityk, 
humanista w dyskursie, w mowach statysta, na przy= 
, kład dany szkolney młodzi od Xdza Woayciechą 
BYSTRZONOWSKIEGO S. J. w Wilnie w druk. 
S. J. 1738 iu 8v0 16 arkuszy. 
$. Mowy o głównieyszych materyach politycznych 
przez Wincent. SKRZETUSKIEGO. 8. ` P, 
w Warsz. uPiiarów1773 in 8vo tom 1. 376 stron. 
Materye powszechnie interessuiące, wyło- 
¿żone są tu iasno i w czystey mowie. 


- $; Mowy za czterema stanami, kupieckim, rołni= 
czym, żołnierskim i ludzi uczonych, z francuzkiego. 
przez Franc. BARSA, w Warszawie u Diufura 1775 
in 8v9 176 stron. 
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$. Mowy moralne przeciwko klamstwu* i różnym 
rodzaiom  nierzetelności przez X. Kazimierza 
SIKORSKIEGO (čest mów 10) w Warszawie w.druk, 
Piar. 1776 in 8vo 167 stron. i 

§.. Zabawki oratorskie przez X. Franc, BOHO- 
MOLCA 8.]. zebrane. w Warszawie w druk, Nadwor. 
J. K. M. 1779. in 8vo 158 stron. i 

$. Mowy wybrane po większey, części z późniey— 
szych mowców irękopismów zebrane. w Wilnie w dru- 
karni Akademickiey 1784 in 8vo 2 tomy 4251 452 
stron. i 

Znayduią się tu tłómaczenia, lecz w. zna: 
czney części oryginały polskie. i 

$. Zbiór mów i pism niektórych w- czasie seymu. 
stanów skonfederowanych roku 1788 — 1790. w Wil- 
nie w drukarni Akademickiey in 8vo 12 toimów. 

Dość iest powiedzieć; że zbiór ten pism," 
z pamiętnego iest  konstytucyynego seymu, 
gdzie tylu prawdziwie krasomowczym tałen- 
tem wsłąwilo się. Prócz wartości przeto histo- 
rycznćy, zbiór ten iwe względzie retorycznymą 
ma wielkie zalety. 


$. 2. Tłómaczenia mowców klassycznych. 


CY CE R 0. 


Mowy (Cycerona przez X. Jur. 'SIEMIASZKĘ 
przełożone, po polsku 1 po łacinie, w Wilnie 1771 in 
yo (34 Zło. w Katalogu Grela) 


$. Mowy Cycerona przełożone na polski ięzyk. 
Grela) 1777 in 8vo 2 tomy (8 Zło: w Kałologu 
reia ). . 


» $« Mowy Oycerona przeciwko Katylinie i za Mar- 
kiem Marcellem przekładania X. Ignacego NA- 
GURCZEWSKIEGO. w Warszawie,w drukarni Jezu- 
itów 1763 in 8v9 XXX. 1437 stron, 
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nych Nagurczewskiego, często się przeto na 
chropowatości natrafia. 


$: Mowy Cycerona przez X. Adama TOŁO- 
CZKĘ S. P. przełożone (Żaczński text obok ) w Wil- 
nie w drukarni Piiarów 1778 i 1783 in 8vo. 2 tomy. 

W tomie pierwszym iest życie Cycerona 
i trzy mowy, to iest za ustawą Manliusza, za 
Markiem Marcellem iza Archiaszem. Tom 
drugi zawiera cztery mowy przeciw Katylinie. 
Tłiómaczenie to iest wierne, iczyta się dość 
gładko. 


DEMOSTENES. 


Filippiki Demostenesa z przyłączeniem uwag histo- 
rycznych 1 politycznych przekładania Jgnacego 
z Nagurk NAGURGZEWSKIEGO Prob. Radz. Prof. 
Ret. i Hist. w Szkole rycerskiey J. K, Mci 1774 in 8ve 
276 stron. 

Więcey ile mi wiadomo nie wyszło. Tu 
zaś iest sześć mów Demostenesowych:, to iest 
dwie Filippiki, trzy Olyntiiaki i mowa o poko-, 
iu. Z stylu Nagurczewskiego widać, iż pil- 
nie czytał pisarzów naszych. z szesnastego 
wieku. 


KWIN TYLIAN. 


Fabinsza Kwintyliana (Quinktyliana ta wydruko- 
wano) wybornieysze mowy sądowe z łacińskiego wy= 
tłómaczone przez X.-B. M. SIRUCIA S. P. P. A. 
w Wilnie w drukarni Piiarow 1769 i 1771 in 8vo2 to~ 
my 324 i 330 stron. 

W pierwszym tomie iest dziesięć mów s 
wdrugim zaś 85, dla tego też na drugim tomie 
napis iest mowy mnieysze. Przekład wierny 
i dosyc płynny. 
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ELW AOUS Z. 

Mowy Liwiusza z pochopami do nich i skutkami 
onychże z pierwszych piąciu ksiąg wyięte (przez J am 
na WULFERSA Professora w szkole Ryocnskicy) tom 
„w Warszawie w drukarni Nadworney 1784 in 8vo 
200 słron. 

Tłómac zenie to gładkie, miło się czyta. 

Konstanty. WOLSKI zaprzątał się przełoż6- 
niem tego klassycznego historyka i mowćy, 
lak się powiedziało wyżey na k. 565. 


M ASSYLIO N. 

Kazania X. Massyliona z francuzkiego przełożone 
ry Xięcia J an uszaJABŁONO WSKIEGO. w Kra- 

owie 1779 — 1780. 10 tomow. 

Tegoż kazania W ielkopostne na popielec, przeło- 
żone przez Xcia J. w Krakowie 1785 in 8v0 (1 2 Zło. 
w Katal, Grela). 

Tegoż kazania dla Panów. w Krakowie 1785 in 8vo 
(44 Zło. w Katal. Grela). 

Tegoż kazania czyli mowy: postne. w Wilnie 


1783 in 8v0 (Zło. 4 w Katal, Grela.) 
ESR LANAG S Z 


Traian polski ezyli Penegiryk Pliniusza II. Nerwie 
Traianowi Cesarzowi Rzym. z wyroku senatu poświę= 
cony, a z okazyi ustawy rządowéy 3 Maia 1791 za— 
padłóy, na ięzyk oyczysty przeniesiony przez. Win— 
cent. BORKOWSKIEGO. wWarsz. 1792 in 8voX LVII 
1 232 stron, — Tenże przekład przedrukowany. 
w Warsz. 1799 in 8yo 132 stron, 


Rebry i 


ROZDZIAŁ DRUGI, 


Dzieła o naukach wyzwolonych w ogól= 
ności Ł w szczególności, miancwi- 
cie zaś zawieratące prawidla stylu 
z Firassomowstwa. 


Co do dawności pierwsze mieysce trzyma 


"Wawrzyniec KORWIN który iuż w roku 


1496: wydał w Krakowie w łacinskim ięzyku 
prawidła poezyi, o którem to dziele i innych 
iego pismach obaczwyżćy k. 602, i 

Jakos GORSKI Sztemberg, herbu Szeliga, 
urodził się w Mazowszu około 1525 roku, a 1551 
dostoynością mistrza nauk wyzwolonych za- 
szczycony, był nauczycielem publicznym a co 
większa z prawdziwęgo powołania i przywią* 
zania do tego stanu; bo: lubo przyzwoite miał 
co do położenia i bytu swego opatrzenie , naus 
czycielstwa iednak porzucić nie chciał, aby 
w tym zawodzie dla kraiu ciągle był użyte- 
pznym. Po powrocie z podróży do Włoch od- 
bytey, uczył w Krakowie prawa,  późniey 
Teologii w Płocku.- Zaszczycony różnemi do- 
stoleństwami duchownemi, iako to kanonią 
Plocką, Archidyakonią Gnieźnieńską, Archi 
presbiteryą i kanonią katedralną Krakowską, 
umarł 1585 roku, W długim zostawał sporze 
piśmiennym z Benedyktem Herbestem względem 
prawidej krassomowstwa; lecz przyznano na- 
koniec Górskiemu pierwszeństwo w wymowie: 
Walka ta uczona, która do wielu pism z obu 


poetyka i t. d. -669 
stron była powodem, cały prawie ówczesny 
uczony świat polski zatrudniała (m), i nie 
mnieyszy zwycięzcy iak zwyciężonemu przy- 
nosi zaszczyt, ponieważ Fierbest sam, wyższość 
swego przeciwnika uznawszy, pisma zebo- 
pólne dla sądu potomności wydał (n). 

Wiele pisał Górski w materyach retory- 
cznych iako też teologicznych, lecz Staro- 
wolski iinni tak niedgkładną o dziełach iego 
podali wiadomość, iż trudno ztąd było mieć 
iasne onich wyobrażenie.  Sołtykowicz do- 
piero w przytoczonćm mieyscu, porządne dzie- 
ła Górskiego, po większćy części w bibliotece 
FKrakowskiey znayduiące się wyliczył, i my 
podług tego spisu wymieniamy ie tutay: 

1.) De periodis atque numeris Oratorris libri duo: 
racoe. ap. Siebeneycherum 1558.  Przedrakowa- 
ne za staraniem Jana Wielogorskiego akad: 

Krakow. 1575. ! 

2.) De generibus dicenili liber, adolescenti discendi 
studioso opus utile et necessarium., Cracov. apud 
Siebeneycher 1559. 

3.) De figuris tam grammaticis tum rheloricis libri 
W. nunca recens editi. ibid. 1560, 

4.) Jacobi Gorscii disputationis de.periodis, contra se 
a Benedicto Herbesto (si Diis placet ) Neapolitano 
editae, refutatio. anno 1562 -bez  wyraże= 
nia mieysca, gdyż Żaden zapewne drukarz, na zbyt 
uszczypliwem piśmje, nazwiska swey oficyny 
wyrazić nie chciał. 


———————— 


(m) Wawrzyniec z S1ERADZA piękną nader miał wydadź rozprattę 
o tym sporze w materyi peryodów, iak świadczy SraROoWOLSsxt 
Hlecat, N. XVII. 

(u) O życiu i pismach Górskiego obacz SranowoLskrEGo Herat: 
N: XVIL NiasreckiEco Herb: II, 268. a z tych KRastcki w zbio” 
rze wiadomości potrzebnieyszych i Jechen w dzielę Geleńrten= 
lexikon, iako też Jabłonowski in Museo Poloho. Nayob- 
szernićy iednak i naydokładnićy Sołżykowicz o akad; Krak. na 
k. joo = 526: 
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5) Jae. Gorscii commentariorum artis dialecticae li- 
bri X. Cracopiae 1563 in 8vo 1015 stron: 


Przedrukowane. w Lipsku iak świadczy 
Niesiecki. Hyacynt Pruszcz zaś w dziele: 
Forteca duchowna Królestwa polskiego 1662 in 4t0 
wydanem, pisze na k. 181.że to dzieło Górskie- 
go za iego leszcze czasów (więc w sto lat po 
pierwiastkowem wydaniu) w Akademii Kra- 
kowskiey;do nauki zachowane. było. Niepo» 
ślednim iest to dowodem zalety pisma, gdyż 
wiadomo, że dzieła szkolne po większey części 
wraz z nauczycielami zmieniać się zwykły (0) 
Jaronski w swemdsiele o filozofii (część III. 
k. 65) o tey Loice Górskiego tak pisze:,, Dzie- 

ło to — stylem łacinskim wybornym napisa- 
ne —,wypędziło z Polski zepsutą lacinę scho- 
lastyczną, pobudzilo dó smakowania w anto* 
rach « lassycznych dawnych, zwłaszcza w Cy- 
ceronie, i ićst dowodem że w wieku XVE uczen- 
szych nad Polaków nie miała Europa mężów; 
coby z wydobywanych w ówczas na nowo da- 
wnych Grecyi i Rzymu pisarzy lepiey korzy- 
stać umieli.” Tamże umieszczony iest rózkład 
pisma Górskiego, a nainnych mieyscach wy- 
iątki z tegoż dzieła. 

6.) Jacobi Gorscii Praelectionum Plocensium liber 


primus sive de baptismo recens natorum. Coloniae 
ap. Maternum Cholinum 1572. 


(o) Czacer w dziele: O Lit, i Pols. prawach II, 271 pisze: „Tenże 
sam Stanisław Górski, który uczył Logiki nieznanym w wielt 
kraiach w ów czas logicznym stylem, uniał wykładać wspania* 
łą prostotę rozsądnego  Tomickiego.” A w przypisku tamże ;do* 

ie, że Pralectiones Plocensens iest dzieło w którema logiki 
prawidła wykładał, Zapewne miał tu Czacki w myśli te Komeń* 
tarze dialektyki Górskiego, a przez pomyłkę nazwał praelecti” 
ones plocenses, które iak się niżćy pokaże, zupełnie są tresci 
teologicznóy. Nad tol pomięszał tea mąż uczony Stanisławć 

GónskizGo z Jakóbem. 
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-) Prae?ectionum Plocensium liber secundus siye de 
Mediatore, tudzież 
8.) Praelectionum Plocenszum liber: tertius de Pasto- 
re. Cui in calce oratio Stanislai Socolovii de eesti 
tu haereticorum et fructu haereseon adjecta est, 
una cum documentis, Parochis et omnibus in mu- 
nere ecclesiastico versantibus, necessariis. Cracov. 
ap: Laza rum 1580. i 
Dzieło pod No. 7 napisane było przeciwko 
zdaniom Stankarąi innych Sócynianów. 
W pismie zaś pod Nro 8 dowodzi, że nazwisko 
Pasterza samym tylko Biskupom i Plebanom, 
mie zaś osobom władzy świeckiey , służy. 
9.) Praelectionum Plocensium liber quartus, de usu 
legitimo Sacrosancti Eucharistiae Sacramenti sub 
altera specie. Coloniae ap. Cholinum 1582. 


10.) Praelecttonum Plocensium liber quintus, sive de 
lapsu et restauratione’  justificationeque hominis. 
ibid. 1583. 

1.) Jac. Gorski pro tremenda et venerando Trinita- 
te, adversus quendam apostatam Franken falso 
appellatum Christianum apologeticus sive Anti~ 


Christianus. Colon. 1585. 


12.) Animadyversio sipe Crusiusin Theologos Kirten- 
bergenses sua “acta et scripta apud Patriarcham 
Constantinopolitanum jactantes et Socolovit operam 
in edenda Ecclesiae Orientalis Censura, calum- 
niantes. Opusculum hoc tempore, variis haeresibus 
Sectisque ` misere dissecto, lectu pernecessarium. 
Coloniae apud Matern. Cholinum 1586. 

To dzieło pogrobowe w ostatnim roku ży- 
cia napisane było przeciwko Marcinowi Miru- 
zyuszowi czyli Krauzowi, sławnemn Professo- 
rowi Wirtemberskiemu i pierwszemu w Niem- 
czech ięzyka greckiego nauczycielowi, który 
był wydał dzielo pamiętne Tucro— Graecia 
w księgach ośmiu, tudzież spór teologów 
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Tybingskich ż patryarchąCarogrodzkim o Końt* 
fessyą Augszburską po łacinie i po >grecku; 
gdzie Sokołowskiego dzieło z:greckiego ięzyka 
przełożone, pod tytułem: Ecclesiae orientaliś 
ċensura , aszczypliwie wystawił. 
13.) Apologia I). Jaoębi Gorscii pro „Academia Craco> 
viensi, publice in renuntiandis. novis Magistris 
dióta,, una cura paraenest ad professores. ejusdem 

Academiae. Cracov: ap; Lazarum 1581. 

Do tey obrony Akademii było powodem 
żalenie się wielu na nię, i oskarżanie iey onie- 
karność i złą edukacyą młodzieży Akademickiey: 
Wyymownie i śmiało dowodzi Górski, iż nie 
akademia winna tym występkom i wsżelkiemu 
zepsuciu panuiącemu w młodzi, lecz wzrasta- 
iący -w rzęczypospolitey nierząd, irreligias 
zepsucie: i zły przykład oyców.- W drugiey 
zaś mowie napomina Professorów akademii; 


aby nie «asługiwali na zarzuty publiczności: 
Obie te mowy wydał razem Jan Januszowski 
syn Łazarza, drukarz Krakowski , 2 GA 


saniem do Stanisława, harnkowskiego Arcybi« 
skupa Gnieżnień: 
14.) D. Jaci Gorscii Orationes graiułatoriae apud. Sez 
reń. Regem Poloniae Stephanum Batoreum diver= 
sis temporibus habitae, quatuor, Ilis adjuncia est im 
calce quinta ad Jllustr. D. Joannem Zamoýscium 
Cancellarium regni etc. Cracov. 1582. 
Prócz tych własnych dzieł, wydał ieszcze 
Górski dziela przyyąçiela swego pod tytułem: 
15.) Stanislai Orichoęii Roxolani ad. Jacobum Uchaż 
nicium Cujaviae Episcopum Fricius siye de maje 
siate sedis Apostolicae. ż 
Dzieło to wymierzone przeciwko pismom 
Andrżeia Modrzewskiego; nazwisko Fricius 
przybieraiącegó, od iedności z kościołem od: 
wie 


` 
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wiedzionego, ozdobił Górski: piękną swoią 
przemową do Mikołaia Wolskiego Biskupa Ku- 

iawskiego. 
16.) Stanisla: Orichoęii fidelis subditus; z przypisem 
do Króla Stefana Batorego (obacz między pisma- 

m' Orzechowskiego ). i 

Podiug świadectwa Starowolskiego, napisał 
ieszcze Jakub Górski wiele mów w różnych 
przedmiotach i przedmów do dzieł , różnych 
autorów, o którychby w znaczney iakowey bi- 
bliotece polskiey, pewnieyszą wiadomość wy- 
badać można. 

Przytacza nadto Starowolski inne Górskie- 
go pisma, iako to: Praelectiones Cracovienses. 
Praelectiones Leopolienses.  Praemonitio adversus 
insanum Dogma Franken Ariani (zapewne to bę. 
dzie toż *samo cośmy pod No. 11 ptzytoczyli); 
Victoria regis Stephani (może to będzie toż samo 
co tutay pod No i4 wymienione) — tudzież 
Praestantissimorum virorum Epistolae ultro citropue 
scriptae libris XXX. comprehensae, w którym 
to zbiorze czyny iobrady publiczne mianowi- 
cie Tomickiego, Choićnskiego, Szydłowie- 
ckiego, od zapomnienia zachował, Lecz słu- 
szną czyni Sołtykowicz uwagę, iż podobno 
Starowolski przypisał prace Słąnisława Gór- 
skiego Samborzanina Kanonika Krakow: te- 
mu Jakobowi 'Górskiemu. W którem zdaniu 
utwierdza się, zważaiąc, że zbiór żamykaiący 
listy Biskupów i pierwszych Panów Polskich 
z 19 tomów złóżony, i przedtem w bibliotece 
Akademii Krakowskiey (teraz zaś w Bibliotece 
Tadeusza Czackiego w Porycku na Wołyniu) 
znayduiący się, riiewątpliwie był dziełem Sta: 
Nisława nie zas Jakoba Górskiego: 

Tom i: 45 
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BzenEbykr HERBEST urodził się 1531 roku 
w Nowemmieście (p) i ztąd zapewne nazy- 
wał się po łacinie Neapolitanus (r), był profes- 
sorem i rektorem gimnazyum Lwowskiego, po- 
źnmićy rządcą szkoły Skierniewskićy a potem 
Profesorem w Krakowie. Tu dawszy powód 
Jakubowi Górskiemu do sporu. uczonego 
wzslędem krasomowstwa, widząc powsze- 
chnie przyznawane swemu przeciwnikowi 
pierwszeństwo, złożył tam w roku 1562 urząd 
nauczycielski i obiął rządy Liceum Poznańskie- 
_ go, apo kilkoletnićm onych sprawowaniu, wstą* 
pit do zakonu Jezuitów, w,którym 22 lat prze- 
żywszy, umarł 1595 maiąc lat 65.— Nie tylko 
krassomowstwem słynął Herbest, ale izchwa- 
łą imienia swego pisał w materyach retory- 
cznych i o wychowaniu. 


Dzieła zaś iego przez Sołtykowicza w przy” 


toczonóm mieyscu opisane, są: 
1.) Bened. Hefbesti Neapolitani, Cracoviensis scho+ 
lae apud S; Mariae templum Institutio. Cracov, 
apud Siebeneycher 1559. 


Jest to krótkie przełożenie magistratowi 
Krakowskiemu uczynione, względem naylep- 
szego co do nauk łacinskich, i greckich iako 
też i innych urządzenia szkoły P, Maryi, któ- 


(p) Tak pisze Jecnen in GelehrtenLexikoń II, 1524. tudzież ALs= 
GamnE in Bibliot. Script. Soc. Jesu, p. 58. gdzie mówi: natione Ro- 
wolamus— patria Novomiastensis. 


(r) SraRowotski in Hecat. N. LIIE pisze: HxrnBrsrvs Gente fuit 
Rosxolanus, patria Neapolitanus, quod municipium vulgo No- 
va civitas dicitur.-- Sottykowicz w dziele o akad, Krak- 
obszetnie i w szczegółach opisuiąc życie naszego Herbesia, n% 
k. 527 naznacza, nie wiem z jakiego Źrzodła za miasto roxlowe 
Samborz na Rusi, a o przybieranćm od niego nazwisku Neapo” 
lilanus mówi, i} cz ynit te przez pamięć dawnieyszćy oyczyźuy 
swych przodków. ; , ; 
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re on, przenosząc się na rządeę szkoły Skier- 
niewieckićy, podał. Dodaie tu Soitykowicz, że 
co się tycze pisma Deratione instituendae juvene. 


tutis, O którem Staro wolski wspomina, te- ' 


go Krakowska Biblioteka nie posiada. Bydź 
może że Starewolski ninieysze pismo miał 
w myśli, przytaczając ów tytuł. 


a.) Ben. Herbesti Computus, ex quo certum ejus ar- ` 


tis usum paucis hactenus cognitum magnogue labo- 
S e oq 


re piw deprehensuin, qui ecclesiae tempora ignora- 


re nolit, cognoscet. Bez wyr. mieysca i roku. 

List tylko ofiarny ( który cały, za przedmowę po- 

lemiczną bydź riože poczytany) do Jana Przeręe 

bskiego Arcybisk. Gnieżnień. ma datę w Skiernie- 
wieach 17Stycznia 1559 roku. 

3.) B. Herbest Arithmetica Linearis, in qua et 
usum ejus artis, planiorem et sermonem latinum 
cultiorem videbis 1561. 

To pismo ułożone dla młodzi szkoły Skier- 
niewickićy 1560 roku, iteyże iest przypisane. 
Arithmetica linearis była to nauka, którą da- 
wnieysi przed Herbestem, «Algorytmem zwali. 
Można ią zwać Arytmetyką empiryczną albo pa- 
ciorkową: iest bowiem podobna do tćy, któ- 
rey lud prosty w Bossyi po dziś dzień uży- 
wa. A 

4i). B: Herbesti Neap. Orationis Ciceronianae quam 
ad. Quirites post suum ab exilio reditum habuit, 
explicatio etc. 1560. 


Do tego dziełka, w którem .podluggramma- 

' tyki, historyi, loiki, retoryki i etyki autormowę 

Cycerona rozbiera, i które Senatowi miasta 

.Mrakowa pięknym listem poświęcił, dodane 
test: 

5.) B. Herbesti trium Ciceronis epistolarum explica- 

tio. 


45% 
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Podobno, to i poprzedzające pismo, były 

owodem do owego sporu między Herbestem 

1 Górskim. 

6.) M. Tullii Ciceronis vita ex scriptis et verbis ejusdierm 
descripta, opera et studio B. ITerbesti Neap. cum 
diligenti Chronologiae omniumque Ciceronis Acito- 
rum et scriptorum observatione et cum indice. Cra- 
cop. apud Siebeneycher i561. 

1.) Synodica B. Herbesti Canonici Ecclesiastae Æ. C. 
Posnaniensis Oratio habita in Synodo Dioec esana 
Posnaniensi, Nissae Silesiorum apud Joan. Cruci- 
ger. 

8.) Expositio. Eclogae Gregorii de Satadio: 156x 
obacz wyżey k.615. 

Prócz tych pism przez Sołtykowicza wymie» 
nionych, wylicza ieszcze Starowolski i Jecher 
z Alegambiego w przytoczonych wyżey miey* 
scach, mastępuiące Herbesta dzieła: , 

9.) Disputatio de perzodis et ratione scribendae orati- 

ons cum adver sarit ar, gumentis. 

10.) Dialogus de optimo genere dicendi. 

11.) Orationes quas publice recitavit, partim Lieopo= 
li pariim Cracoviae, ktore, iak Starowolski mnie- 
p dały powód do owego uczonego sporu ż Gór- 
skim. 


12.) Aeguus judex. 
13.) Orphaeus Ciceronis. 
14.) T eoi in prosodiam, 
15.) Rationarium horarum canonicarurm, 
16) Explicatio Augustini sententiae de SS- Euchari- 
stid: 


27.) Confutatio Picarditarum. 
18.) De doctrina chiiy'iana. 


19.) Ceremoniarum baptismi et rosarii B. V. exposi- 
tio. 


20.) Prodromus adversus scriptum Jacobi Ni iermoLe- 
picit, 


11.) Graeci schismatis demonstratio. 
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22.) Praecationes latino — polonicae, 

23.) Perzodicae responsiones. 

24.) Epitome compułi ecclesiastici cum quibusdam 
gramalicae rudimentis. 

Dzieło to (w części podobne do owego któ- 
reśmy przytoczyli pod Nro 2) ma bydźw ięzy- 
ku polskim napisane, iak mówi Jecher. 

Joan Innoc. PETRAICIT Palaestra Oratoria. 

. Cracov. 1624 in 4to (s). O innych pismach Pe- 
trycego bedzie mowa między historykami. 

OBODZINSKTEGO SAMUELA promptuarium epi- 
stolographicum, przytoczone wyżćy przez pomył- 
kę, pod Alexandrem Obodzińskim, na k. 572. 

PAPCZYN:=KI SŚrasistaw rodem z Krako- 
wskiego, żył w drugićy połowie siedmnastego 
wieku. Naprzód był w zgromadzeniu Piiar- 
skiem , lecz późnićy od ślubów uwolniony dla 
swóćy niestałości, zamyślał o utworzeniu nowe- 
go zakonu, i za przyczynieniem się Króla Jana 
III. w roku 1674 dokazał, iż fundatórem zgro- 
mad zeniaMaryanitów został, którzy w Portu- 
galii kilka swych kollegić w maią. Umarł zaś 
Papczyński około 1701 roku, maiąc lat przeszło 

'60(t). Pismo iego tu należące iest: 

Prodromus rhetoricus sive institutiones rhetoricae, 
guibus adjectae sunt orationes ad. Lubómirios Principes 
S. R. Ji habitae. Farsav. 1665 in 8vo. 

Dość czysta łacina głowną ma bydź zaletą 
tego dzieła. 

Inne pisma Papczynskiego, są: 

2.) Panegyris lyrica Joanni Gembickt Episco, Ploc. 
dicata, F'arsav. 1666 in 4to. 


(s) Spevser in Catkalogo Bibliothecae Ossolinscianae. Cracov- 1805 
im 8v0 „p. 177. 

(t) O życin i pismach iego obacz Biznskixco Vita et soriptå Pia- 
ristarum p. 210. 
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5.) Templum dei mysticum. Farsav. 1668-in 8vo; 

4.) Christus patiens seu-septern Orationes de myste- 
riis passionis Christi, Parsav. 16590 im 8vo. 
ERAUS Micaż rodem z Podolińca w Staro- 

stwie Spiskiem, Piiar żyiący od 1626 do 17055 
wydał prawidła sztuki krassomowczey w ięzy- 
ku łacińskim, pod tytułem: 

Manuductio Jnstitutionum Rhetoricarum authore 
Michaćle a Pisitatione B. V. M. Cleric. Reg. Paup. 
Matris Dei S.. P; sacerdote conscripta. Karsay: typis 
Schol, Piar. 1687 in 8vo 618 stron. l 

Nie są to same czcze prawidła sztuki, ale 
wskazanie oraz i sprawdzenie onych _na przy- 
kładach czerpanych z autorów klassycznych, 
a mianowi ie z Cycerona, 

Tegoż autora wyszło ieszcże na widok publi- 
czny, iak pisze Bielski (in Vitis Piaristar. p. 5): 

2.) Oralio in funere Nic. Swirski Episc. Citriensis 
Crasnostaviae 4 Januarii 1677. Typis Vars. 1687 

3.) Consideratio religiosi status sięe tractatus de cu— 
ra religiosae perfectionis in tres partes dięisa. 
Karsav. 1705 in 4to. 

Zostały się prócz tego po nim rękopisma, w bi- 

bliotece Piiarskićy w Warszawie znayduiącesię. 

WIERUSZOWŚKIEGO KAZIMIERZA S. J. o spo= 

sobie pisania listów. w Pozn. 4730. in 1amo Przedru= 
kewane w Pars. 1739. 12mo0 (JaNoc. Polon, liter 1. 135)+, 

WYSOCKI Sauvsu Piiar z Sandomirskiego' 
rodem, żył od 1706 do 1771 roku, slawny czasu. 
swoiego kaznodzieia, należy tuiako.autor dzieł 
retorycznych o których: pisze Bielski (in Vitis 
Piaristar. p. 80): 1 ATN 

+.) Orator Polonus, in quò omnes materias, quae 
passim apud Polonos in comiiiis, judiciis, legatio- 
nibus tusurpantur , auctor] complexus est easque 
exemplis partim latino, partim patrio señmone 
illustratas jupentuti polonaę ad exemplar propo= 
suit: Varsap 1740 in 4tọ, : 
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a.) Tractatus de conscribendis epistolis justa nor~- 


mam veterum receniiorumgue scriptorum in omni 
hterarum genere: Cracoę. 1743 in 4to. 


pełyła i ted. > 


Dzieło to w części po łacinie w części po 
polsku napisane, jak mówi Bielski w przytoczow 
nóm mieyscu. 

Wyżey wspomnieliśmy (na k. 84 i daley ) 
że Konarskis dziełem swem o poprawie wad w wy- 
mowie, wskrzesicielem sie stał dobrego smaku 
w narodzie, tutay przeto obszernićy życie iego, 
iako męża stanowiacego unas z tylu względów 
epokę, vpiszemyi wyliczemy pisma iego. 


HienonyM STANISŁAW KONARSKI naymło- 
dszy z pomiędzy sześciu synów Jerzego Konar- 
skiego Kasztełana Zawichostskiego, urodził się 
w roku 17600. Maiąclat 17 wstąpił do zgromadze- 
nia Piiarskiego w Bodolińcu gdzie ukończywszy 
przepisany zawód nauk, nowo {przybyłych 
kleryków więzyku łacińskim ćwiczył. W krótce 
potem iako Professor Poezyi do kolegium Warsz 
przeniesiony został. Tu między ubocznemi 
zatrudnieniami pisał wszystkie łacińskie mowy 
lub wiersze z rozmaitych okoliczności, pier- 
wszym osobom w kraiu, imieniem całego zgro- 
madzenia przypisywane, iwydał w łacinskim 
ięzyku trzy księgi elegii i zbiór wierszy pod 
ty.ułem Decas lyrica, Kończąc 25grok życia po- 
iechał za wezwaniem i na koszta wvia swego 
Jana Tarły Biskupa poznanskiego dó Włoch; 
lat cztery przepędził w Rzymie, gdzie sam się 
doskonaląc, i korzystaiąc, inż to z licznych 
bibliotek już z obcowania z mężami uczonymi, 
w dwóch ostatnich latach dawał nauke wymo- 
wy ihistoryi w kollegium- Piiarów Nazareń- 
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skićm, Z Rzymu wyiechawszy. zwiedził zna” 
cznieysze miasta Włoskie i udał się do Paryża, 
iako stolicy dobrego smaku, gdzie między in- 
nemi w poufałey 'był zażyłości zsławnym F o n- 
tenellem który w pismach swoich głębokość 
filozofa, wytworność krassomówcy i wdzięki 
poezyi połączył.  Przebywszy półtora roku 
w Paryżu powrócił Konarski do Qyczyzny; 
lecz inaczey ukształcony niż znaczna część mło- 
dzieży naszey zawczęśnie obce kraie zwie- 
dzaiącóy. Poznał oh w prawdżie wyższość 
` obcych narodów tak co! do nauk iako też kun- 
sztów, przemysłu iogólnego poloru, lecz nie 
dla tego nabył tych wiadomości, aby chlubiąg 
się tylko niemi, o rzeczach oyczystych z po- 
gardą rozprawiał. Doskonalenie się iego, mia- 
ło za cel iedyny, stać się użytecznym śraiowi, 
Jakoż widząc Konarski, iż do rozmaitych nie- 
szczęść narodu Polskiego, przyczyniał się także 
brak stałego praw kodexu, którego nawet nie 
zastępował zbiór dokładny wszystkich statu- 
tów ikonstytucyi tak często sóbie przeciwnych, 
pod powagą rządową zebranych i wydanych, 
przez co dla pieniąctwa otwarte i powabne 
stało u nas pole, postanowił statuta iporozpra- 
sz ne konstytucye od Kazimierza W. począ- 
wszy, w iedno. dzieło zebrać, a tém samém na- 
der gwałtowney potrzebie zaradzić. Gorliwie 
tem przedsięwzięciem zaięty, wydał wroku 1753 
tom pierwszy statutów i konstytucyi, umieszcza- 
iąc ną czele iego uczoną iwielce użyteczną roz- 
prawę o historyi prawodawstwa polskiego. 
Późniey ząś aż do roku 1759 w którym tom VI 
wyszedł, zamiar swóy całkiem uskutecznił, 
Ten to zbiór z przyłączeniem dwóch tomów % 
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konstytucye aż do roku 1780 zawieraiących, 
w ieyże, drukarni XX. Piiarów wydanych 
i pod imieniem Volumina Legum znanych, iest 
składem praw polskich, który chociaż od wła- 
dzy zwierzchniczćy za urzędowy wyrażnie 
uznany nie był, powszechnie goiednak dla nie- 
` dostatku innego, za takowy używano i przyta- 
©zano. Samo to dzieło tak szczęśliwie doko- 
nane, wystarczałoby przez wzgląd na, przysłu* . 
ge całemu narodowi wyswiadczoną, do uwie- 
eznienia pamiątki Konarskiego. Lecz w iego 
myśli małą to było rzeczą, w porownaniu z tém, 
codo skutku przywieśdź zamyślał. W tych 
to czasach gdy Kró! August Il w vroku 1735 z te= 
go zszedł świata, aroztrzygnionym ieszcze nie 
było, komu się dostanie korona Polska, Fonar- 
ski poszedł za sprawą Stanisława Leszczyńskie. 
go i ofiarowanego mu przez Augusta III Bisku+ 
pstwa Przemyskiego wolał nie przyiąć , aniżeli 
iśdź w brew przekonaniu swemu. Udał się 
zatóm z Królem Stanisławem do Lotaryńgii, 
zkąd iednak po uspokoieniu rzeczy, stęskniony 
pówrocił w roku 1748 do hraiu, i odtąd usuną- 
wszy się od wszelkich spraw politycznych, 
tem gorliwiey iskuteczniey pracował nad 
orzeźwieniem dobrego smaku i rozszerzeniem 
prawdziwego światła w narodzie. W tym to 
ieszcze roku wydał pismo na obronę nowo za- 
łożonego w Wilnie kollegium Piiarskiego, 
przeciwko Jezuitom tamże akademią utrzymu- 
iącym. W roku 1759 będąc Professorem wy- 
mowy w kollegium-Krakowskićm, a roku 1740 
w Rzeszowie, prawdziwie wzorowym okazał 
się nauczycielem dla wybranych kleryków, 
Którzy z czasem po całym rozeszli się kraiu, 
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W roku następnym 1741 ułożył Gramatykę 
Łacinskiego ięzyka, która i dziś ieszcze dla bra* 
ku dokładnieyszćy, wielu polskim- szkołoma 
służy. 


Konarski iako biegły znawca dzieiów oświa= 
ty rodu ludzkiego, tudzież przyczyn wzrostu 
i upadku nauk, widziałże iak wszędzie wymo*= 
wa była pierwszą podnietą światła, tak iey ze< 
psucie schyłku i zaginienia przyczyną. Ta 
naybardziey skażona, nayrychleyszey potrze- 
bowała pomocy- Wydali przeto w tymże ro- 
ku dzieło pelne zasad wyczerpanych z dokła- 
dney znaiomości pisarzy klassycznych, tak 
starożytnych iako i późnieyszych, pod tytu- 
łem :o poprawie błędów wymowy w łacinskimięzy» 
ku, które to pismo lubo od Jezuitów wszel- 
kiemi sposobami ochydzane, znalazło iednak 
wielu możnych obrońców i nie mało się przy- 
łożyło do rozszerzenia w narodzie uwag zg%- 
dnych z zdrową krytyką i dobrym smakiem. 
W dziele tém, własnym nawet pierwiastkowym 
pismom, stylem szumnym ina ów czas po- 
wszechnie zwyczaynym pisanym, Konarski nie 
przebacza i owszem całą śmieszność i niedo- 
rzecznośćw nich wystawia. W latach nastę* 
pnych podczas swego trzyletniego prowincyal- 
stwa, 0d roku 1742. do 1744, osobliwie podźw1= 
gnął zgromadzenie piiarskie, przez zaprowadze- 


nie dogodnieyszego sposobu uczenia w Nowi- 


cyatach i opatrzenie szkół w lepszych nauczy” 
cieli. W tedyż bardzo znacznie powiększył Ko“ 
narski bibliotekę kollegium piiarskiego w War* 
szawie,i opatrzył ia w dzieła kosztowne i rza d- 
kie, która to xiążnica lubo w roku 1747 zgorzałaą 


ŻE - 
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w następnych iednak latach za iego staraniem 
do dawnieyszego przywróconą została stanu, 
idziś ieszcze do pierwszych bibliotek w tey 
stolicy należy. 


Niemniey ważną a w uskutecznieniu tru- 
dnieyszą przyslugę, uczynił ten szańowny kā- 
plan w czasie swego prowiacyalstwa, dla całe. * 
go narodu, założeniem Instytutu edukacyyne- 
go pod nazwiskiem Konwiktu dla młodzi szla- 
checkiey czyli Collegium nobilium w Warsza- 
wie, na wzor Kollegiam Nazarenskiego w Rzy- 
mie. W tym to instytucie, Konarski z dobra- 
nemi z całego zgromadzenia nauczycielami, 
kształcąc młodzież pierwszych narodu polskie- 
go domów, stał się prawdziwie wskrzesicie- 


-lem nauk, i dobrego smaku w oyczyznie. - Do4 


wodem tego iest wielu mężów, którzy w tey 
szkole pierwsze nauk zasady odebrali, a świa- 
tłem i pismami swemi w ńarodzie celuiąc, dziś 
jeszcze styr'rządu w swych ręku trzymają lub 
pierwsze w kraiu urzędy piastuią. * Podobneż 


"konwikty w tymże czasie w Wilnie i we Lwo- 


wie założył. (Obacz wyżćy k. 86.) Słabość 
zdrowia przymusiła Konarskiego.w latach na- 
stępnych udadź się do wód do Francyi, dla pora» 
towania sił rozlicznemi pracami zwątlonych. 
Lecz z tey okoliczności umiał ten mąż niezmor- 
dowany korzystać ; w czasie bowiem powrotu 
swego do oyczyzny, zwiedzaiąc w Niemczech 
znakomitsze miasta i akademie, bawił się w Li- 
psku przez miesiąc cały, a w Dreźnie przez pół 


roku, aby wszelkie ustanowienia i urządze- 


nia tameczne do dobra kraiu zastosować się 
mogące, poznał i potem oneż w własnćy oyczy- 


at, i ŚŚ fff 
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znie zaprowadził.. W roku 1748 zjechawszy 
do Warszawy, otrzymał ze skarbu publiczne- 
go 1200 dukatów na ukończenie budowy i ró- 
żmych urządzeń w konwikceie, która to summa 
na opędzenie potrzebnych wydatków nigdyby 
nie wystarczyła, gdyby Konarski własnóm 
usiłowaniem i zabiegami reszty nie był zastą- 
pił. Prymas Komorowski wyprawił go w roku 
1749 w sprawie nader ważnéy do Rzymu, 
gdzie aż do połowy roku 1750 bawiąc, i zlecę- 
nia mu danego dopełnił i dla zgromadzćnia Pi- 
iarów w Polszcze ważne to urządzenie u Papie= 
ża wyiednał, iż ci odtąd z pod władzy Jenerała 
swego w Rzymie wyięci, Wizytatora tylko, 
bez pośrzednio stolicy Apostolskiey podległego 
w osobie X. Cypryana Komorowskiego otrzy- 
mali. Za powrotem iego do oyczyzny X. Wa- 
lenty Kamieński prowincyał piiarski zazdro- 
sny chwały Konarskiego, wszczął przeciw nie- 
mu spór z powodu rozmaitych okoliczności, 


aX.UbaldusMignonius (którego Konarski 


z Włoch do pomocy przy dziele rozpoczętćy 
zmiany ednkacyi publiczney sprowadził), pi- 
smem swoićm czerniącćm imie Polaków, i złą- 
czeniem się z przeciwnikami Konarskiego, wie- 
le mu przykrości sprawił, lecz nakoniec i za- 
wisny Prowincyał, i Włoch niewdzięczny za 
otrzymane od Konarskiego dobrodzieystwa, 
hańbą publiczną okryci, sławie Konarskiego 
tém większćy dodali świetności. 


Ważnieysze teraz przytoczemy o Konar: 
skim wiadomości, które do należytego ocenie: 
nia zasług tak wielkiego męża światło iakoweś 
rzucą.  JNie przestąwał Konarski na samem 
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wskrzeszaniu i zaprowadzaniu nauk w naro- 
dzie, powiedziało się iuż bowiem, iż prawa 
oyczyste od seymu Wiślickiego aż do iego cza- 
sów w rozsypce inieporządku zostaiące, pracą 
swą i od zagłady zachował i powszec:nieysze- 
mi uczynił. Lecz nie dosyć ieszcze do uszczę- 
śliwienia kraiu, mieć dobre i porządnie „nło-. 
Żone prawa, ieżeli oich zachowanie nie sta- 
raią się obywatele. Polska szczycić się mogła 
wielu dobremi ustawami, ale ich zaniedbanie 
tamuiąc obywatelskie cnoty, sprawiało często 
iż samolubstwo wzruszało zasadę rządu ispo- 
koyności, grożąc wszystkiemu upadkiem. Od 
czasów Jana Kazimierza zwyczay upoważnił 
to prawo, iż ieden poseł protestacyą swoią obra- 
dy narodowe mógł tamować, i z tego to nadu- 
życia wolności poszło, że kray przez wiek ca- 
ły seymy swoie widząc zrywane, coraz bar- 
dziey nikczemnićć musiał. Ubolewali nadtćm 
wszyscy prawi obywatele, lecz nikt nie śmiał 
przeciwko tey rozhukaney swawoli wziąść się 
do pióra. Konarski powodowany tkliwością 
i obywatelstwem, nie mógłdłużćy patrzeć obo- 
iętnie na to mieysce obrad, Ww którem górowa- 
ły co raz iawniey prywata, spory i niezgoda 
domowa.  Obmyślić skuteczny śrzodek do 
utrzymania seymów w spokoyności, i wstrzy= 
mać nierząd ochydzaiący imie Polaków upo- 
stronnych narodów, im większćm byłot żąda- 
niem Kraiu, tém większą okrywa chwałą tego, 
który pierwszy na bezprawia powstać odwa- 
żył się. Dzieło iego. o skutecznym rad sposobie 
oburzyło przeciw niemu, iak sam przewidywał, 
wielu z nierozsądney i rozhukaney szlachty, 
lecz znaleźlisię prawi imądrzy obywatele, a mięs 
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dzy temi Ministrowie, Senatorowiei pierwsze 
w kraiu piastuiący mężowie urzędy, którzy 
w listach do autora pisanych (w znaczney czę- 
ści przy pierwszym 1drugim tomie tegoż dzieła 
wydrukowanych) usługę iego uwielbiaiąc, 
naywiększych mu pochwał nie szczędzili. Co 


większa nawet, odtąd pomieszkanie Konar- - 


skiego, stało się nieiako ogniskiem mądrości, 
i zdrowey rady. . Tam to posłowie seymowi; 
obywatele znakomici, urzędnicy pierwsi, w ce- 
Ju zasiągnienia radyiego, zewsząd się zgromadza- 
li. Niedziw tedy, żeszanował Konarskiego ka- 
żdy prawy i rozsądny Polak, a August II. August 
III. Stanisław I. Stanisław August IV Królowie 
Polscy, iako też Ludwik XV. Król Francuzki i Pa- 
pież Benedykt XIV prawdziwie go poważaiąc, 
osobliwszemi zaszczycali względami. Konarski 
bądź przez skromność, bądź przez obawę oder 
"wania się od zatrudnień naukowych, efiarowa- 
nych sobie dostoieństw , Biskupstw i Senatoryż 
przyiąć nie chciał; ztąd też poszło, iż Benedy- 
ktowi XIV (z którym długą i poufałą miał roz- 
mowę) —za ofiarowane mu Biskupstwo, tu- 
dzi ż Augustowi’ JTI. za Biskupstwo'. Przemy- 
skie, nareszcie Stanisławowi Augustowi za Bi- 
skupstwo Inflaniskie podziękował.  Wieleby 
jeszcze można mówić o rzadkich przymiotach 
serca Konarskiego, które zaięte całkiem nay- 
czystszą miłością oyczyzny, naymocniey się 
o dobro ludzi troskało. Łagodność, uprzeymość; 
litość nad biednemi, czysta i przykładna bo- 
goboyność, stanowiły głównieysze charakteru 
iego znamiona, Mimo słabowitego i pracami 
nadwerężonego zdrowia, doczekał przy swym 
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skromnym sposobie życia, 75 roku, w którym 

z rzadką przytomnóścią i widoczną spokoyno- 

ścią umysłu, iako mąż duszy nieskażoney , 
przeniósł się do wieczności, zostawuiąc żal nie-. 
ukoiony w sercach umieiących czuć taką stratę, 

i cenić te wyższe talenta itę prawdziwą usługę, 

któremi ón pamięć swoiętak przykładnie unie- 

śmiertelnił.' 

Pisma Ńonarskiego są następuiące: 

1). Panegyris Petro Tarło Episc: Poznan. et Farsqy. 
in solemni ejus ad suam Cathedram ingressu dica- 
ta. Farsav. 1721 fol. 

2.) Oratio funebris in exsequiis Pelri Tarło. Parsay. 
1722 fol. 


3.) Kazanie na pogrzebie Konstancyi Denhofowey 
Woiewodz. Malborskiey w Warszaw. 1723 fol. 


4.) Panegyris Joanni Tarło Episcopo Posnen. dum 
suam Cathedram solenniter ingrederetur dicata, 
Farsaę. 1723. fol. 


5.) Oratio de laudibus S. Thomae Aquin. Parsay. 
1725 fol, : 


Eo 

6.) Panegyris Carolo Wielopolski Praefecto Cracop. 
ei Elisabethae de Mniszech dicata in solemnitate 
nuptiarum. Farsaę. 1725 fol. ' 


1.) Collectio Legum Statutorum et Constitutionum 
Regni Poloniae et M. D. L. acomitiis Fislicensi= 
bus 1547 usque ad annum 1736. Farsay VI. Ko- 
lum. ini fol. 1732 — 1739. | 
Ponieważ od roku 1756 do 1764 żaden seym 

do skutku nie przyszedł, żadne przeto prawa 
w tych czasach ustanowione bydź nie mogły. 

8.) Pismo na obronę nowo założonego Kollegiium Pi- 
iarskiego. w Wil. 1738. fol. 6. ark: Bezimiennie. 

9.) Grammatica latina in usum scholarum. Parsav. 
1741 in 8v0 która potem i do dziś dnia przedruko= 
wywaną bywa. 
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10.) De emendandis. eloquentiae pitiis liber. Zarsav. 
1741 in 8v0, 20 arkuszy. i 


11.) Kazanie na pogrzebie Jozefa: Sapiehy woiewo= 
dzica Podlaskiego w Warsz 1731 fol. 
12.)  Oratió gratulatoria Principi Joanni Lipski Epi= 


Y 


scopo Oracov. cardi naliliae dignitatis. /'arsav. 1738 


fol. 
13.) Elegiarum libri III cum Decade lyrica: Parsay. 


1724. in 12m0 9. arkuszy. 

14.) Rozmowa ziemianina z sąsiadem 0 nieszczęśli- 
wościach oyczyzny. w Warsza. fol. 

15., Listy przyjacielskie we dwóch częściach. w War 
szawie 1735 in 4ło. 

Po śmierci Augusta TI gdy stany obowią- 
zały się przysięgą obrać Królem. Piasta, Stani- 
sław Leszczyński przybył skrycie do Warsza 
wy z zaleceniem od Ludwika XV do korony, 
Konarski na proźbę naypierwszych osób napi= 
sał to dzieło, zamykaiące krótko zebraneprzy- 
czyny za wyborem Stanisława, 

16.) Carmen epicum de Stanislai Leszczyński Regis 
Pol. Ducis Lothar. virtutibus: Parisiis 1747 in 4to 

17.) Oratio ad- proceres Regni Pol, dum exstruendae 
convictus magni fabricae primus lapis poneretur 
P ars. 1740 fol. 

18.) Oratio de bono viro et honesto cipe, dum noti- 
lissima juventus polona ex collegio veteri Farsa- 
piensi ad novum transferretur , ad proceres Regni 
Pol. et M, D. L, habita. Parsav. 1754 in 4to. 

19.) O skutecznym rad sposobie. w Warszawie 1760 
i następnych V. Voll. in 8vo. 


20.) Oratio super inscriptione coronae regiae Stanislai 
Augusti FHancjussit Fortuna mereriprae- 
sentibus multis e Senatu et equestri ordine in con= 
victu habita. Varsapiae 1764 in 4to (y. Janocki 
Excerpta pol. literat. p. 246 sqf.) 


Ly- 
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41.) Lyricorum in moralibus et politicis materiis libri 
duo. Farsav 1767 in 8vo: 


| 32.) Institutiones oratoriae seu de arte bene cogitandi 
ad artem bene dicendi necessaria plurimis exem- 
plis illustratae. Varsay 1467 in Śv0. 


a3.) O religii poczciwych ludzi (przeciw Deistom) 
Warsz. 1769 in 8vo 167 stron. 

l Oszczercy Konarskiego i zayrzący mu sła- 
| wy, czerpali iwynaydowali w tém nawet dziele, 
lakoweś powody do potępienia i ochydzenia 
go przed duchowieństwem i obywatelami. Wy- 
stawiono go iako człowieku maiącego wolniey- 
sze zdania i pomówiono go to w Rzymie, lecz 
Konarski zamiast obrony, ‘przełożył tylko tę 
książkę na łaciński ięzyk w Warsz. 1771 in 
8vo i samemu Papieżowi Klemensowi XIV. 
wierszem przypisując, podał do roztrząśnienia. 
Krok ten sprawił, iż czego nienawiść użyć 
chciała na poniżenie iego, to mu zjednało 
chwałę. Poznał Papież użyteczną pracę iego 
dla kościoła, i i imieniem swoiém kazal go przez 
list od siebie pisany zachęcić, ab; w, takich 
okolicznościach w iakich się naówczas znaydo- 
wała Polska, więcey ieszcze pracował dla ko- 

4,) Proiekt o Sprova mennicy do kralu, 


25.) Proiekt o ustanowieniu szpitalów lubiakichkol- 
wiek domów „pobożnych, któreby miały pewne 
swoje dochody, w miastach przynaymnićy sła— 
wnieyszych Królestwa. 


26. ) Uwaga historyczna nad niebezpieczeństwem Ży- 
cia Nayiaśnieyszego Pana Stanisława Augusta 
w dniu 5 Listopada r. 1771. 
Trzy te pisma pod Nro. 24. 25. 26: przyto- 
| czone, wspomina „Kraiewski w pochwale fo- 
Tom I. F 44 
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narskiego na k. 55. 118 i 121, lecz mi niewiado* 
mo czyli były drukowane. Bielski iednak (ir 
vita Piar. p. 68.) czyni wzmiankę, że pismo 
pod Nro 25 było drukowane. 
27.) Epaminondas traiedya oryginalna w 5 aktach 
grana w r. 1756 i w latach następnych na teatrze 

w Konwikcie. 

O przysłudze Konarskiego dla sceny naro- 
dowey wspomnieliśmy wyżey na k. 512. 

28.) Dissertatio de princzpaiu Curoniae et Semigalliae 
Varsaę. 1758 in 4to. 

Pisał prócz tego Konarski wiele mów i dzieł, 
które albo bezimiennie (iak i znaczna część 
z wymienionych tutay) wyszły z druku, albo 
w rękopiśmie dotąd zostaią (u). 


$. Historya nauk wyzwolonych przezP. Júvenel de 

Carlancas zfrancuskiego ięzyka przełożona. O- 

bacz wyżey k. 51. É 

X. Icnaceco WŁODKA. dzieło o naukach 
wyzwolonych drukowane w Rzymie 1780 in 
4t0, 0 którem .iuż mówiliśmy wyżćy na k. 220. 
Zawiera prócz wielu pięknych uwag o ięzyku 
polskim,o iego obfitości i dosadności, gruntowne 
także przestrogi o tłomaczeniu z obcych ięzy- 
ków. Mówi lu autor w ogólności o szlache- 
tności zatrudnień naukowych, o sposobach nay- 


(u) O życiu, zasługach mec Konarskiego, obacz JANocki Le- 
xikon d. leb. Gel. Polen 1, 71. Tenże in Excerptis Polonicae 
liter pa 2.08. 219. 246. etc. Tenże in Polon. literata 1.34, X, Grze- 
gorza ZACHARYASZEWICZA (dziś Bis. Koryceńskiego i Vice-Ad- 
ministrat: Dyecezyi Wa,) wymowne i pełne ewangielicanego ducha 
kazanie miane napogrzebie Konarskiego, — Woyc. JAKUBOWSKI, 

„Franc, KNIAŹNIN, KoBYZANSK: i Krasicki wierszem stratę męża 
tego opłakiwali. -- Michał KRarżwski wydał bózimiennie po- 
chwałę Konarskiego. w Warsz. u Piiar. 1783in 8vo. 125 stron. 

Zdanie Stanistawa Hr. Potockiego 0 Konarskim przytoczyliśiny 

w części, wyżćy na k, 84. —— Obszerna zaś wiadomo ć co do 

szczegółów życia ob. Bielskiego Vīta et Scripta Piarżst. p. 51--68- 


„Z w c o 
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przyzwoitszych trudnienia się onemi i t. d. 
w części zaś drugiey miał mówić w szczególno- 
ści, lecz ta z druku niewyszła. 

X. Józefa BOREYKI Soc. Jesu nauka o krasomo= 
wstwie z ksiąg Cycerona na polskiięzyk wytłomaczona 
dla JW. Aloiz. Ogińskiego kasztelanica Witebsk. 
w Wilnie w drukarni Jeznitów 1763 in 8vo. 208 stron. 
Przedrukowana w Wilnie 1784 in 8vo. 

Załączonych iest ta prócz tego kilka mów 
z Cycerona, Senekii innych, 


DMOCHOWSKIEGO Franciszka należy tutay 
sztuka rymotworcza, o którey obacz wyżey K. 


41. 

GOLANSKI Fıtır Neryusz, Professor Lite- 
ratury i pisma $. w Akademii Wileńskiey, na- 
pisa : ż kz: 
O wymowie i poezyi, drugie wydanie w Wilnie 
w drukarni XX. Piiarów 1788 in 8vo 487 stron. Trze- 
cie pomnożone w Wilnie u Zawadzkiego 1808 in 8yo 
maj 600 stron. r 

Dzieło to dotąd ieszcze używane iest po 
szkołach za dzieło elementarne. 

a.) Listy memoryały isuppliki. w Wilnie 1788 in 
8vo. Czwarte wydanie w Wilnie u Zawadzkiego 
1804 in 8vo: 

Inne Golańskiego pisma, są: 


3.) Filozof i Antifilozof, rozmowy w zarzutach: 
i odpowiedziach dla. dochodzenia prawdy przez 
Profes. pisa S. w uniwersyt. Wileńskim. w Wil- 
nie u Zawadzkiego i81i in 8vo 196 strom 


4.) Kopia autentyczna konferencyi, literalney obacz 
wyżey k. 201: , 

5.) Literatka Chińska =g niektóremi wiadomościami 
o Chinach i Chińczykach 1 filozofii Konfucyusza. 
w Wilnie u Zawadzkiego 1810 in 8vo 258 stron. 

6:) Allegorye starożytne w stosunku do Í. wieku sła- 
wnych ludzi Plutarcha i czasów Bohatyrsko = 


44 
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mitologicznych, w Wilnie w drukarni akademic- 

kiey 1801 311 stron. 

7.) Zycia sławnych ludzi z Plutarcha. w Wilnie u 

Piiarów. £g in 8vo 4 tomy. 

8.) Pacierz wedle swego porządku. Dla pomocy 
nauczycielowi religii. w Wilnie w drukarni Mis- 
syon: 1808 in vo 2 tomy. 

9.) Nowy testament w swoich wyjątkach, treści i wy- 
kładzie ze stosunkiem starego do nowego testamen- 

tu żamze in 8vo 412. 

Gdy komissya edukacyyna ogłosiła konkurs 

na dzieło elementarne 0 wymowie, napisał 
Franc. KABFINSKT mowę o krassomowstwie, 
drukowaną w zabawach wierszem i prozą 1790 
roku, i potóm w zbiorze dzieł iego, która 
w krótkości wiele gruntownych zawiera 
uwag. 
PIRAMOWICZ Gszęcosz rodem ze Lwo- 
wa, przewodnik i nauczyciel młodych Potoc- 
kich, Stanisława i Ignacego, późniey sekretarz 
kommissyi edukacyyney, nakoniec Proboszcz 
w Kurowie. i kanonik Katedral. Kamieniecki, 
Żył od 1755 do 1801. Rzadkie przymioty tak du- 
szy iak serca Piramowicza, uwiecznił pochwałą 
Stanisław Potocki, w mowie mianey na posie» 
dzeniu towarzystwa przyiaciół nauk 1802 roku 
drusowaney w rocznikach tegoż towarzystwa 
i osobno. 

Giównem Piramewicza dziełeń iest: 

Wymowa i Poezya dla szkół narodowych. w Krako« 
-wie w drukarni akademickiey 1792 in 8v0 część I. 
( mówiąca o wymowie w ogólności) 403 stron. 

Część druga maiąca zawierać rzecz 0mowcy 
radnym, sądowym, o kaznodziei, o listach, 
rozmowach, o historyi it. d, zaczęła się dru- 
kować, lecz na iedynastym arkuszu został druk 
przerwany. 
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Dzieło to od komissyi edukacyyney uznane 
za elementarne i szkołom do użycia przepisane; 
któregoto zaszczytu dostąpiło, tak dla samey 
rzeczy iako też iasnego tłomaczenia się autora 
wyborną polszcyzną, 

Drugie iego dzieło iest: 

Powinnosci nauczyciela mianowicie zaś w szkołach 
parafialnych. w Warszawie 1787 iu 8v0 211 szron. 

Dość iest powiedzić na pochwałę tego pi- 
sma, że od komissyi edukacyyney nauczycie- 
lom zalecone było.  - 

3.) Nauka obyczaiowa dla ludu. Przedrukowana za 
staraniem Andrzeia Reptowskiego Proboszcza 
Osieckiego w Warszawie w drukarni Piarów 1802 
in 8vo 71 stron,  ' $ 
Małe pismo co do powierzchnoś ci, lecz 

wyborne co do rzeczy, i sposobu iey wy- 
kładu. w lż 
Jnne Piramowicza pisma drukowane, są: 

4.) Dykcyonarz starożytności dla szkół narodowych 
powi ększey czest przełożony z dzieła francuziie- 

go P. Finrgo (Furgault) w Warszawie w dru- 
karn i Grellowskiey 1779 in 8vo. 

5.) Mowy w dzień rocznicy Otwarcia towarzystwa 
do ksiąg elementarnych miane, zdaiąc sprawę 
przed Królem z czynności tegoż towarzystwa. 
My mamy tyłko przedsobą mowy te, z roku 

1779 1781 1782 1785 in ĝvo. Każda po parę ar- 
kuszy zawiera. 

6.) Przemowa do woyska poł Gołębiem przy po- 
święcenia Sztandarów miana 179Ł roku w War- 
szawie u Grela in 4lo 12 stron. 


SZYMANOWSKIEGO rozprawa o smaku,.o- 
bacz wyżey, k. 468. 

POTOCKIEGO STANISŁAWA rozprawy o sty- 
lu, o krytyce, abaca wyżey k. 662. 
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Myśli różne o sposobie zakładania ogrodów przeą 
J. Ç. ( Izabellę Xiężnę Czartoryską ) wydanie drugie 
w Wrocławiu u Korna 1808. in% maj. 54 sźron. z koper- 
sztychami. 

Tom. SZUMSKIEGO Nauka ięzyka i stylu Pol- 
skiego 1809 wydana, o którćy obacz wyżóy k. 245. 

Sztuka pisania listów czyli dzieło elementarne 

w którem podaie się: sposób dobrego układania li- 
stów, po francuzku i po polsku przez Woyc. SIT= j 
KIEWICZA S. P, w Wrocławiu u Korna 1810. in 8vo. 
391 _ stron, 

§. Skazówka listowa czyli nauką o listach dla dzieci 
razem z przykładami w moralną naukę przybranemi, 
obaśniona przez Ignacego Lubicz. CZERWIŃ= i 
SKIEGO Obyw. Cyr. Lwow. w Przemyślu w drukar- 
ni J. Gołębiewskiego. 1812 in 8vo 114 stron. 

$. Dokładny Adwokat krąiowy w którym się wszy= 
stkie w życiu ludzkiem potrzebne pisma sprawankowe 
iakoto: memoryały , kontrakty, rewersa 1t.d. podług 


teraznieyszych Cesarsko - Królewskich praw znayduią. 

Kosztem Gertnera (w Krakowie ) bez wyrażenia roku 

(około 1804) in 8vo 98 stron. 3 
Prosty zbiór mniemanych wzorów. 2 
Piotra AYGNERA Członka Krol. Towarzystwa ; 

Warsz, Przyiaciół Nauk, Rosprawa o guście w ogólno- 

ści, a w szczególności w architekturze, miana na posie- s 

dzeniu 'publicznóm Towarzystwa Królewskiego przy £ 

jaciół nauk. w Warszawie 1812 in 8vo 39 stron. ; 


Rozliczae gmachy w różnych okolicach 
Polski, pod dozorem autora tey rozprawy wy- 
stawione, świądczą o iego znaiomości sztuki f 
budowniczey i smaku na doskonałych wzorach 4 
uksztalconym. i | | 

$. Początki muzyki tak figuralnego iak i choralnego 
kantu przez X, Anto. Arnaela WORONCA Opala 
Nieświzkiego. ułożone z 18 tablicami w Wilnie u Za- 
wadzkiego 1806 in 8v0 217 strom 

i 


Koniec Tomu pierwszego. 


POCZET AUTORÓW. 


Nazwisla drukowane kursywą, oznaczają pisarzy któ- 
rych dzieła na polski ięzyk są tłómaczone, — Żawar= 
cie nazwiska w nawiasie, znaczy nazwisko zmyślo= 
ne. — Nie wiedząc ż pewnością, kogo maią oznaczać 
litery na niektórych dziełach wyrażone, umieszczamy 
ie tu bez obiaśnienia. 


A. 


strona strona 
A. G. —  m— 57u|Alfiery — -— 5%6 
A.J. O. 540 Ob. Osiń- Algarotti — — 46 
ski Ludwik. Alliopagas obacz Kno- 
A. L. — — 471 bełsdorfft. 
A. L. ob. Lesznowski Amicinus Stan.  — 623 
A. P. H.P. 130.0b.Swit- | Anakreon — —. 320 
kowski Androtius Fulęius 282 
A. S. —  — 467 Ankur —  — 546 
ALT: = — 367| Annutyni | — — 545 
A.U. — — 490| Anson — — 5435 
A. Z.J. N. S.0. — 38o|Antonowicz Mich. 595 
Abankur — —  460| Argentus Jan — 3 
Abeliard — —  k6ol Arlwil = — 544 
Acernus ob. Klonowicz Arney ANS: 2400 
Acolathus Jan — 236! Arno — — 461 
Adamczewski Jakób 465|Artomius Piotr — 234 
475 914 545 "557. 574|Aryost Ludw. — 489 
577 578 582 585. Arżan (d Argens) — 461 
Adamowicz Adam ar3|Assig Jerzy Henr. 236 
Albertrandy Antoni 340| August — —a 583 
Alberwandy Jan 50. 127.635| Augustyn — — 584 
Alexandrowicz Tom. Aurimontanus Blia. 610 


474 551 Auzoniusz — J86 594 
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Aychler Stan. — 619|Bendoński ob. Szymo- 
Aygner Piotr — 694| nowicz 
Azarycz Ludw. ob. Tre-  |Benedykt z Kożmina 498 
becki Benisławski Konst. 303 
Benisławska K, 306 
B Benkien Jędrzóy — 238 
sz Bentkowski F. — 27 
Bertrand — — 462 
Ba. S. ob. Srokowski Besseusz Piotr — 3q6 
Bąchowski Fel.  — 340;Bialecki Woyc. — 238 
Bączalski Sewer. — 445|Biatobocki Jan 295 657 
Bagiński — ——  597|bBiatobrzeski Marc. 23865 
Baka — — 488) Biduif = — 46 
Balde Jak. — 326 596jRielawski Józef —— 526 
Bantkie Jerzy £. 27 225 221] Bielawski Tomasz 335 
Bantkie Jan Winc. 59 221|Bieliński Franc. — 642 
Baranowski Sian. 589| Bielski Jan — — 516 


"Bardżiński Jan Alan PAi Marcin 407 657 
409 502 560. jielski Szymon =- 60 
Barfkowius Jan — 237| Bierkowski Fab. == 657 


„Barklaiusz Jan 390 430461|Biesiekierski Just. 479 572 


„Baroniusz — ~ 60b| Bion — — 449 
Bars => — sy) Blazowski Marcin 65 
- Bars Fran. — — 664lBliwernitz Aaron 209.238 


Bartelemi 3. |. — 46o|Boalo Mikołay — 34 
Bartochowski Woyc. 17!|Bobrwski — — 5m 
Bartoszewski Walen.  237|Bovchierini ob. Bokier. 

Baszkowias Jan —  237|Boczyłowicz Jakób 295556 
Baudouin ob. Boduen Boduen Jan 332 543 546 555 
Baxter — — 563/556 559 573 577 580 583. 
Bazylik Cypr. — 657/(Bogdanski Gabryel) 299 
"Beauharnais ob. Bo- Bogusławski J. K 432 


harne Bogusławski Ł — 533 

. Beaumarchais ob, Bo- Bogasłąwski Woyc. 514 . 
marsze | 533 535 538 540 543 546 
Behm Goifr. = 238|. 556 560 570 573 575 576 
' Bek =. „— 578| 579 584 582 583 584 585 
(Beigram) 528 ob. Czar- Bogusz Tom. — 517 
toryski Ad. . BRoharne — AD: (s. 
Belloać — — 575|l3ohomolec Franc. 197 524 


Bencyusz Frane — 283 537. 635 665 
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Bohr Elzbieta ~=- 238 c 
Boianowski Jan 348 z 
Boier Wawrze —  4go|Caignier ob. Kienier 
Boileau ob. Boalo -^ [Cassius J.- L. =" CA 


Bokacywsz — — 463|Castzglione — — 644 
Bokieryni — — 544|Ceron ob. Seron 
Bolesławiusz Kl. —  239|Cerwantes Mich. — 465 
Bomarsze — — 5Ąń4śjCezary Franc, — 340 
Boniecki Franc. — 599 Champfort ob. Szamfor 
Boreyko Józef 691|Chansierges ob. Szan- 
Borkowski Winc. 667| syerż 

Borowski — — 489|de la Chapelle ob. Szapel 


' Boskamp — 577| Chełchowski Henr, 445 
Bougeant ob. Bużan Chenier ob: Szenie 


Bouilli ob. Bulii Chlebowski Wawrz. 292 
Bozdarzewski Hier. Z68|Chodani Jan 398450505 
Brand Jan — 
Bratkowski Dan. 
Braun Daw, 


592 581 
21|Chodowski Tom. — 259 


Brenel — —  58Bo|Chomentowski Stef. 398 
Brewer Krzyste —  239|Chomiński J. — 332 
Brodziński Andr: —  599|Chreptowicz Joach. 87 
Bromirski Andr. — 385|Chromiński Kazim, 62 


Broniewski Mar. 349 
Broniowski ) —  34v|Chróściński W. Stan. 239 
roniszewski Grzeg. 532| 298 331 375 498 
Broscius Jan — a5o0jChrysztoporski Mik. 365 
Bradecki Zygm. *— ś5ggiChrzanowski Felix - 596 
Brueys —  — 5ńńjChuchlowius Jan — 239 
Brunet —  — Śgałliechoniewski Kasp. 221 
Bryl (Brühl ) 544 579|Ciolek Stan. — 407 
Brzozowski Walen.  2a3a;Corazzi Kaiet. — 384 


Bucki — — 214|Corneille ob. Kornel 
Bugnocyusz l. G. — 462|Crebillon ob. Krebilion 
Bulii 544 576 582 583 Oretius Sam — 240 
Bużan -r — 545|Cretiùs „I. G- — 240 


Bykowski Jgu, 342 393|DelaCroix ob. Delakroa 

„477.478 538 560 565 a Cariis ob. Dantyszek J, 

Bysiurzonowski Woy- Cycero — ` — -665 
ciech — — . 664|Cygler —  — 579 581 


y 


Bystrzyęcki Jaņ ~=" gı[Cyrowski Mik, — 240 


239|Chodkiewicz A. 523524 548. 


Chróścikowski Sam. 545 
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Cyankiewicz Andr. BOT Dela Fontaine ob. Fon- 
Czacki Tad. — 58| ten 
Czachrowski Adam 274|Delakroa —  — 463 
Czachrowski Mik. 275|Delil — 305 344 
Czarnecki Edw. —=  gi| Delrye — = 583 
Czartoryski A dam -123 174|Dembowius Mich. 241 
200 528 559 Dembowski Ign. 505 
Czartoryska Izabela _ 694| Dembowski JW Żyd 
Czayt owski Paweł 501| Denostenes — 666 
Czechowiez Marcin ei | Demuetier — — 585 
Czempiński — 579| Detusz (Destouches) 545 
Czepius Ern. — |Dezanż yer — — 578 
Cze pius Sam. — K Diuboa — — -53 
Czerwiński Ign. — -694| Dinboa — 578 581 
Czerwonka Mb: ES 240| Dzupaty — — 576 
Czobie 575 576 581| Diuklos — — 5 
Czyż Jan — — 327|Diumaniant 577 581 
Czyżewski —  — 561|Diusert — — m 
Diuwał 576 577 578 
581 582 
D. Dmóchow ski Franc. 56 


132 327 329 341 344 43a 
491 499 500 Jok 
Dabrowski Antoni q1|Dmuszewski L. A. 535 


Dachaowski Kar. — 455| 536 538 539 540 571 574 
Damalewicz Stef. — 66] 576 577 578 5% 581 582 
Dambrowski Sam. — 240| 583 584 
Damirski Kazim. —  298|Dobracki Mac. 208 241 
Daneykowicz ob. Ostro- Dobrowolski Franc. 523 
wski Jan |Dominik W awrz. 241 
Daniecki Jan 316 432|Dominik 578 579 
Dantiscus A. 200 ob. Czar-|Dowgird Sam. — 368 


toryski Ad. Drexeliusz Jerem. 599 
Dantiscus Jan — 607|Drozdowski Jan 532 564 
Dawid. prorok — 321! 584 


Dawid Jan — — o278|Drużbacka Pre 383 
Dębotęcki Jędrzey 368, Dubois  — 53 
Dębotęcki Woyciech Ai Duclos — 55 

Jebur Je — = tDudziński Mich. 198 


Deforż (Deforges) 576 
Delafoa | — — 577 


Dunin Stef. — 589 
Duryni An. 567. 389 


s 
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Dusert — —  127|Fedrus 389 405 406 
Dusys 575 580| Fenelon 388 464 
Dyderot — — 546i Fenuliot  — — 546 
Dykie — — 576| Feźry — — 464 
Dyl Karól —  gujFiiałkowski Marc. g2 328 
Dymidowicz —  ga|Fildyng — — 464 
Dzierżanowskięlgn. _ 446|Flachsbimder ob. Dan- 
Dzwonowski Jan — 418| tiscus Jan 
Floryan — — 465 
Fonten 23 — 4o6 
E. Fork Filip RZY || 
Fos — — —, 570 
SE: O.B.L. 475 TRA akc SZA 
> odci 1y —  940|fipedro Maxym. — 224 
Blsnor | 583 584 585|pęcytag pe yi Dao. 
Eppen Beniamin 52 ha | Friese A c 127 643 
Eritreus .— < 240|Frisius K asper — 24 
Ernesti Jan — 200Fryczynski Jak. 51 
Brnewil  — — 404, Fryderycy Jerzy "364 
Etien 577 582 583| Fiurgo (Furgault) 693 
FPysymont Jan 490 
Fysymont Mar. 341 446 G 
Ezop , 599 405 j 
Gadcbusz Kon. Fryd. 72 
F. Galand — — 465 
Garryk — — 580 
F. B. G. C. — 2064|Garwaski —  — 376 
F.H J.P. K. M. ob. Gaudzicki — — 597 
Podowski Franc. Gawiński Jan 444 511 
F. M. — — 395|Gawłowski H. ="A08 
F. S. — — 401|Gellert 396 546 
Faciz Jul. — —  656iGembicius Jakób 242 
Faian — — 578|Genlis ob. Zanli 
Fatber — — 540|Gernewald , — 547 


Falconmius Tom. 252|Gersin ob. Zersyn 


Falibogowski Krzyszt. 368|Gęsner Kasper — 242 
Fater Sew, ` — 214|Gesner Salom. — 450 
Fawart 546 576/Girtler Józef — 467 
Fawier > — *-— 582|Gize Jan — — 6238 
Feliński Aloizy — 344|Gizewius Jan — 242 
Felinska Emilia 351|Giżycki Jan — 242 
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Glaize Elżbieta 311|Gruszczyński Walen. 316 
Giandinus ob. Aychler Grzegorz z Samborza 
Gleinig Jan — 242| ob. Samborczyk 


Glinka Franc. — BqdjGuliński Jan — 595 
Gliński Aug. 576 579jGurski Wal. 310 405 448 
58a 582 584 Gusso —  — 386 
Glińska Teofila 548|Gutteter ob. Dobracki 
Głodkowski Jakób 242|Guzowski Rafał — 392 


Głoskowski Mac. 243|Gwagnin — — 354 
Głuchowski Jan 613|Gwaryni  «<— — 4606 
Gnoiński Franc. — 472|Gysaeus ob. Gize 
Godebski Cypryan 393 2 

Godlewski Franc. 552558 H. 

Godlewski Marek 376 

Golański Filip 201 69H. F. P, K. M. ob. Po— 
Gokloni 547 580| dowski Fran. 
Gołębiewski Wince. 8jHadziewicz — 378 
Gołębiowski Ł. * 462i Flageman —  — 579 
Goliszewski G. 8. 531|Hampe Jerzy — 244 


"Gomez — —  466|Hanke Marcin 


21 
Gomółka Mikołay 266|(Habspert Nikiel) 415 - 


Gorczyczewski Jan 429 43: |d? Farlepille ob. Arwil 


Gorczyn Piotr — 4a3|Hebdowski Kaiet. 576 580 
Gorczyński Jan — 243! 58a 583 

Górnicki Łuk. — 641|/elly — — 544 
Górski Jak. —  668|Hennik Jak. — 244 
Górski 'tanisław 673|H enninkowna Av. 474 
Gorycki Szym. — 621|Hentschel Woyc. — 245 
Gościecki Franc. —  380,Herbest Bened, — 674 
Gostyński Jan  /—— $58g|Herbinius Jan — 245 
Gotter — —  579|Herden Jan — 245 
Goussault | — —  386|Hermson Salom, 245 
Gralichowski Woyc. 201|/7ezyod — — 345 


Greber Jan 244jHiacynthiusz Baz. 6253. 
Gresset — gı 4golH iżdew. Tad. — 549 
Grochowski Stan. 276|Hoffen ob. Dantiscns J. 

Grodek Grot. Ern, 132|Hoffmàn Antoni — 524 
Godek Gabryel —  21ı|Hoffman Jan Dan. 27 197 


, „s60ydzki Mich. — 244 Fofman Ee 582 585 


Grozmani Piotr ~- 529|Flomer = 325 4g1 
Gruszczyński Jan 244|Hondemiusz Jan —. - 596 


a z A A m 
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Honter Jan — 203| Jabłonowski St. Wine. 3581 
Hoppinsz S. Joach, 20|Jabłonowski Tad. 597 


Horacyusz 323 387391 431|Jagodyński S. S. — 415 
Horodyski Andrz. 548|Jaklińtski —  — 378 

571 575 576 580 582 Jaknowicz Jan — 245 
Hoynowius Jań —  245|Jakopon — — 378 
Hube Michał Jakob z Lublina — 322 


— i4 
Hubert — — 5BĄ Jakubowski Winc. 504 
Huisson Alex. — 583|Jakubowski Woy. 327 406 
Hulewicz Benel. —  330|Jan z Kiian — 588 
Hussowski Mik. — 607 (Tan naturalista) — 429 


anicki Klem. — 611 
J. Janocki Jan. Dan. — 43 
7 Januszowski Jan 206 657 
J A. ob. Adamczewski Jaśkiewicz Mik. —> 3g0 
J. B. zee te 546| Jastrzębski Seb. — 245 
J. B. ob. Biesiekierski z Jaszowicz” Jędrzey 181 
J. D. K.J. Mci — 555|Jaworski Stan. — 516 
J.-E M.obacz J. Mina- Jay ob. Leżćy. 
sowicz „ |fędrzey z Jaszowię 191 
J. Fr. — — 464|Jenisch — — 198 
J. F. L. — — 4q]lJeremiasz — — 328 
J.G. ob. Gawiński Jezierski — — 459 
J.G. - — 479544 570|Ježowski Wład. — 359 
J. 1. D.ob. Dembowski Jfland aż — 581 
J. M. Ke" | GQ0-9DA Jnes Woyc. 5go 657 
J. M. ob. Matecki (Jnes Wilh. ) — 590 
J. P. — m Sńrljordan =  — 563 
J. P. ob. Przybylski ( Jsakowicz J. ) — 62 
J. P. C. —  — AŚB0jjundziłł Stan. — 132 
J.P.F.D. —  — 547|Jung Edw.. 328 494 547 
J. S. Z.Ł. E S.Z. W.-  |JurkowskiJan — 279 
M. ob. Łopaciński Ig. Juszyński — — 63 
J. U. N. ob. Niemce- Juwenalisz — | 
wicz Jżycki Antoni 327 431471 
J. W. — — 573 
J. W. S.U. — 478 K. 
Jabłonowski Jan Stan. 
399 421 464 K. K. ob Kwiatkowski K. 


Jabłonowski Joz. Alex: 39|K. L. O. C. E. B. E. 475 
Jabłonowski Janusz: '667jK. T. — — 555 
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Knobelsdorf Eust — 620 
Koblański Józef — 327 


strona 
K. W. ob. Wichliński. 
Kaczkowski Jan Stan. 573 


Kadyi Aug. — 471 Kobyliński Krzy. 621 
Katiszewski Cel, == 327,Kocebue 466 548-578 579 
Kallimach — — 330| 580 582 585 — 

Kamieński Kaiet. — 91 Kochanowski Jan 264 316 
Kamieński Winc. 405|” 332 411 491 504 587 

Kami nski Fulg. — 392 Kochanowski Ję adrz. 503 
Kamoens Ludw. 496|Kochanowski Mik. 269 588 


Karczewski Roch w. 151, Kochanowski Piotr 489 502 
Karlankas Juvenel 51|Kochowski Wes. 296 32 
Karakowski — 657|Kołacz Paweł — 218 
Karoli Teot. — 3g5|Kolin — 576 
Karpiński Fran. 304 318|Kołłontay Hugo 494 660 
447 522 531 538 boa KomorowskaKaun.555 
Kassynusz J. L. 213|Komarski Mich. — 473 
Kato Dyon. 5g4| Konarski Stan. 84 168 512 


Kaulfus J. K.  — 83] 516 551 679 

Kulfus Jan Sam. — 199 Kończa Michał © — 327 
Kansz — — 56|Kondratowicz Cyryak 220 
Kazary — — 579|Kontrym Kazimierz 132 
Każyńska —  — 57B|Kopczyński Swan gi 


a Kempis ob. Tomasz 200 210 

Kempski Adam — 382:Koreywa Jan — 3 
Kieller J. Tob. —  210|Kornel Piotr 560 574 
Kielfpsz Mich. — 5i6|Korsak Raym. 488 
Kienier (Caignier) 581 584|Korwin Wawrż. 601 668 
z Kiian Jan — 588 Korybut — —i) MQ 


Klaudyan 388 390 595 Korycki W, — 466 
Klaus Sad Kacytyntski On. 327 328 
Kleczewsk Sian. — 1y7jKorzeniewski Krzy. 565. 
Kleyst — m Byq|Kosecki Xaw. — 395 
Klippel. Mac. 5 — 245|Kośny Jan: —  — 246 
Klomówic S. 316 337 595|Kossakowski' — 597 
Kłokoeki Stan.  —-— 467|X. Kossakowski Joz. 459 
Klażyński Idzi — 462| 531 580 

Kmicic Mik. — 626|Kossakowski Joz, 132 344 
Kmita Achacy 316 485| 397 

Knapski Grzeg. 207 214|Koslecki S. — 380 
Kniaznin Dyón. 302. 325|Koster Franc. — 653 


307 447 488 497 538  |Kotficki Bened. 481 638 


z 
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Kotzeblue ob. Kocebue Kuszewski — sa 553 
Kowwacz. Alex. 528|K utsch = Soak 
Kozłowski Mat. 116|Kwiatkowski Alb. — * 5go 
Kożmian Kaiet. 511 343|K wiatkowski Kaiet. 115450 
452 Kwiatkowski Mar. 193 
Kożmiński Bened. 498|Kwiatkowski Piotr 381 
KraiewskiJan — 367 Kwintylian — 666 
Kraiewski Mich — 458 5 
Kraiński Krzyszt. 246 E. 
Kral: wski Rafał — 522 
Kramer = — 466lde' LO. —— szą 467 
Krasicki Ign. 54 302|L. M.D. — — 465 
323 330 333 345 400 422/L. M. J. w  — 3351 
432 433 437 481 483 4go|L. N. — — 574 
530 659. BARK: — 553 
Krater 552 575 582|Lachnickilgnacy — 563 
Kraus Mich. 678 Lacki Filip — 610 


Krebilion  — 552 |Łącznowski Jakób 420 


Kresychleb Piotr —  234/Ładowski R. — 565 
Kretkowski Stan. — 317|Łafont —  — 552 
Kreyda Flor. —  376|Łafonten Aug. — 466 
Kropiński Ludw. — 310| Laharp —  — 555 
Krośnianin Paweł — 6o3|Lakarryer —  — 450 
Krukowiecki Piotr — $27lLantyer — — 467 


Krumpholc a10|Łapczyński Ant. Chr. 377 
Krusiński Tad. — 387jŁaszcz Mare. — 656 
Kruszyński Jan 331 332jLaterna Mar. — 246 
347 451 558 575 Lauber Karół — 92 
Kruzyusz Dan.  — 610jLauterbach S.F. — 25 
Krzycki Jędrz. _ 121 Go4jLefewr. —  — 555 
Krzywoszewski Ed.D. 465|Leguwe — Żąq 575 
Kublicki Stan. 466 53ojLe Jay ob. Leżey 


Kucz — — %4|LengnnichGotfr. — 253 
Kuczwarewicz Mar. | 246|Zeroa — — 553 

323 369 Lesaż — — hm 
Kudlicz 579 583 584 |Lessyng -> 553 575 


Kuligowski M. Ig. 375 3g6| Leszczyński Stan. — 3gı 
Kurendowic Mac. — 57i|Leszczyński Sam. — 5 

Kurpiński 583 584|Leszczyński Rat. —' 379 
z Kurzelowa Maych. 501|Lesznowski A. — 548 
Kurzeniecki Mar. 3go|Łezćy Gab. 589 5go 255553 


strona 


Libanus Jerz 
Liben Jakób 
Libicki Jan 
Liebelt Daniel 
Laliental Mich. 
Linde Sam. Bog. 62 


199 222. 


~ 
— 
— 


-  Linodesmon ob. Dan- 


liscus Jan 
Lipiński Józet g1 
Lityński T. H. 
Liwiusz 
£ochowski Stan. 


— 
—  „|„— 


— 


e 6 Mrówki Sewer. 
555|Maliński Kasp. — 6 

Ja5iMaliszewska Mar, 461 
246! Malski And, 326 
Toj/Marcyalisz 385 387 595 
gij(Marek Aloizy) — 429 


Marewicz W. lgu. 226 
448 534 
Markwart Joachim 402 
451| Marmontel 467 553 
Gool Marsolier 577 583 
667|Marszewski Seb, — 61 


326| Marywo (Mariveaux) 554 


Łopaciński — $98|Massylion — — 667 
Łopaciński Ig. St. 521 544.]Malecki J. — 549 
Łopacki A. — 477| Mateusz z Krakowa g5 
Łopuski Józef == 554|Matlaszewski Pr. — 411 
Lubelczyk Jak. — 322jMatthaei Jerzy = 247 


Łubieniecki Stan. star. 


246|Matuszewic "Tad. 344 662 


Łubieniecki Sta. młod. 18|Matuszewiez Mar. 327432 


244 
Łubieński Felix 
Łubieński Stan. 
«Łubieńska Tekla 


— 


— 


Lubomirski Stan. Fler 


376. 466 
Juucyan 


Lukan 


J] 


M. 
M.H. J. — 
M. M. 
( Machisus) = 
Mączyński*Jan 
Miaimburg Ludw. 
Makowiecki Stan. 
Makulski Franc. 
Malczowski J. St. 
Malicki Bart. Kaz. 
Malina Jan 


— 


PEEEYAA 


| 


. 


Matuszewski 577 58a 
115|Maycher » Kurzelowa 501 
66|/Maydan 54 
524|Męciński Woyc. — 518 
Meier 579 582 
Mendyusz Kryst. — 247 


— „m 


432|Meniński Franc. — 208 
498| /Mersyer 467 554 577 58a 
Mesgnien ob. Meniieki 

Mietastazyusz — 554 
Miaskowski Kasp. — 287 
448|Miączyński Józef 327 
547|Michaelis Piotr  — 209 
576,Michniewski A. J. 527 
216|Mickiewicz Ign. — 457 
4g97|Micler Wawrz. — 49 
37g]Mier Alb. — 502 
461|Miernikowicz  Olbr. 293 
209|Mietuski Jan — 594 
20g|Milde Henr. — 247 
a47|Miller — — 210 
Mil- 


Iiz 
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Millenheym J. E. 210|Napolski Piotr — 349 
Milton Jan —  5oo|Narbut — — 597 


Minasowicz Józef — 327|Narbutowa Anna 471 
384 433 446 497 502 552]Narbutowa — 52% 
553 554 557 560 5665g4jNarbutówna — 566 


595 635. Naruszewicz Adam 126 
Miurrey E. N. — 57| 299 321 326 331 332 404 
Mniszek — — 528| 424 431 447 521 657 
Modzelewski Woyc. 5g99łNasiłowski Kaz. — 38r 
Molier 525 555|Niedzielski Szym. — 579 
Molitor Tomasz — 247|Niemcewicz Iul. 92 509 


Moll J. J. 345 558 599| 319 331 332 346 404475 
Molski Marc. 310 503| 476 522 533 535 536 571 
Moneta Jan Oyciec 248| 662 


Moneta Jan ~= 210}Niemierzyc Jerzy — 248 
Monflery (Montfleuri) o oleaecki Kasper — 26 
AMonteskie — 466|Niewieski Stan. 341 375 
Monwel 580 583! Niezyusz Jan «a 599 
Mórawski Józef —  ga|Nowaczyński Tad. 198 56 

Morsztyn Stan. 317551 557|Nowicki Jan 461 465 
Morsztyn Hier. — 440| Nowicka Klem. — 450 


Morsztyn Jędrz. "433 550;)Nowodworski ob. Korwin 
Morzfeld Fryder. — 248|Nowosielski Aug. — 384 
Moschus — 7498 
Mostowska An. Ol. 459 
Motte — — 405 O. 
(Mowiński Michał) 403 530 
Mrougowiu: C. €.  23[(Okobziński) ob. Obo- 
Muratowicz Sefer. 5390| 'dziński Alex. 
Murawa Jerzy 248|Obodziński Alex. 372 
Murray E. N. 57|Obodziński Sam. 372 677 
Muśnicki Nikod.. 482j]Odymalski Wal. 375 
Mutman Jan 248|Ogiński Mich. — 595 
UZEUSZ e= 445|Okołów Podhorski 343 
Okuń Chrzyst. — 2 
N. Olof Marcin — 248 
Olof Efraim — 38 249 
Naglowski Ant. — 5g7/( Olszowski Łuk. Ign.) 298 
Nagurczewski Igu. 454|Opaliński Krzysz. 416 
491 665 666 Opaliński Łuk. . 340 43a 
Nakielski Sam. —  G7|Oraczewski — — 528 
Tem I. 5 | 


VN 


Pawłowski Józek —  584|Powęski ob. Skarga 

Peletie - IW olmeranżer 581;Powodowski Hier. 24 

Pękalski Woyc. 538 53g|( Prawowierski Kudox) 389 
575 577 578 579500581 
582 585 584 505 

Per — 578 


ob. Minasowicz 
Pradon — — 557 
Prażmowski Adam ga 662 


y strona ałrone 
Orsetty Wilh. — 575|Persyusz s» 388 455 
Orwil — — _ 470|Perypetasmatowicz 286 
Orzechowski Stan. 205 657| Peźrarka Frane. 335 
Osiński Ludw. 133 312 501| Petroniusz — 388 5oa 

539 551 552561 563 574 Pelrycy Seb. 322 324 657 
575 578 583 585 |Petrycy Jan 14. 673 
Ossyan — —  330/Pfleyderer Chryst. 174 
Ostrowski Jan — B64 Pieniążek Jan- — 650 
Qtfinowski Waler. 330 346 Pierożyński 576 585 
50b © |Pigolebren (Pigault - le= 
Owen Jan — — $5g6| bran) — 577 578 
Owidynusz — 330 50 04 Pi lard = 576 577 
Oxensztyrn — — 388| Pilpe — ts 1400. 
Ożarowski Ant. == 465 Pindar | — — 5 
Piotrowski Grac. 4a2 
P. Piramowicz Grzeg. 692 
 |Pisański — ^ — 7% 
PUH. P. W. — 5gu|Pixerekur 581 584 
P. R -—— 4a4|Planard | — — _ 583 
PRB C; 9. m 477] Plimike = — -595 
Padniewski Flip — 122| Pluniuszs —— pos 667 
Pągowski Hier: — 548|Plutarch == 405 6g2 
Palaprat | — —  544|Podlecki — — 130. 
Pa!czewski Kazim. ag6!Podowski Franc. 345 3g7 
Panacins — — 235| 463 464 
Pantherns ob: Rysiński8. |Polsfus — — 25 
Paprocki Bart. — 35gjPoniatowski Stef, — 455 
Papczyński Stan. — 677| Pontanus Jakóh ` — 27: 
Parny Ewaryst =— $5o01lPope Alex: 331 345-394 
Paszkiewicz Ben. —  565iPore Karól — — 525 
Paszkowski Mar. 350 365|Potocki Alexander ga 
| 614 Potocki Wacł. 456 Adso 
Patrat — 576 577) Potocki Igo. 328, 494 
Paweł z Krosna — 604 Potocki Stan. Kost. 58 go 
* Pawęski ob. Skarga | 662 


ADR 


atr rona strona 
Preis Melch. — — 2ńgjRostok Bern. = 250 
Pruszcz Hiacynt =  27jRostowski Stanisł. 52 
Pize czytański —  gajRoter Jeremiasz 207 
Przetocki Jac. =- 610; Roy zyusz Piotr 444 
Przezdziecki* Mich. _ 635| Rozel — - 470 
Przybkowski Sam. sig Roży cki Krzy szt. 321 


Pr zybylski Jacek 328 330 
345 347 450 479 489:4g1 
495.496 500 505 
Pstrokoński Vawrz. 589 
Puccitelli Virg. — 512 
Pudłowski Mal.  — 588 
Pakączowski Mik, 589 


Rudomina Jan 348 
Russet -= 642 
Russo Jan Ch. „331 
Russo Jan Jakób 332 
Rutkowski Onufry 305 
Rutkowski R. 465 537 581 


Rudnicki Tom. — 465 


Puzyna Piotr — 599 Ratlich Mich. — 250 
, Rybiński Jan 193 271 
R. Rybiński Mac. — 322 


Rychier Józef  ' — 4m 
Raczyński Ignacy — 92 Ry koboni — s= 471 


Rader xa por 5ggiRysiński Jędrz.  — 45 
Radet 2 557 Rysiński Salom. 224 250 
Radoszewski Bozuśk 589| Rzepnicki Franc — 68 
Radowicki Jerzy 536 565 Rzewuski Adam  — 597 
adw 100 u RE 372 Rzewuski Wacł. 519 
Radziwił Bogusł. — 249; (Rzewuski Józef) — 519 
Radziwił Krzy szt. — 278/( Rzewuski Stanisł.) 520 


Radziwił Ulryk za MIR tzyszczewski Adam 558 
RadziwiłłowaF.U.517 564 * 


` 


Rafaeli Alex. — 209 
Rakwic Jan —~ 605 S. 
Rasyn 346 557 575 


(Regenwolscius Adr.) 144S: T. (Stan. er 


Reg, dam — 250 e) 377 378, 
Regut; Sian. 564 576 577 S. 8. ob. Szymański 


(Reinher 'cigius_ Bilger) 415 Safo —  — 332 
Rembieliński Rayn m. - 537|Saint Vincent ob. Sę- 
Reniard — 558| węsan 

Reszka = 441 | Saint Pierre, Saint Reał 


| 


Rey Mikołay 258 1 i t. d. obaez Żępier 
Ringeltaube = spa Kowióż Fab. — 3 
Rolis man Krz. 210 250) Samborczyk Grzeg. 615 


Rostkowski Bern. — „250|Sandius (Sanden) “Chr. 19 


Sanguszkowa 
Sannażary 


strona afronm 
477|Skrzetuski Kaiet. — 465 
445| 473 555 564 
561|Skrzetuski Wine. 664 


Sapięha Mich. 
Sapicha Kanc. W. 
Saracinelli Ferd. 
Sarbiewski Mac. 
Saroński | — 
Sautel Piotr 
Sawicki Karól 
Schlag Jerzy 

Se hlief ob. Szlif, 
Schoen ob. Szeen 


NET 


Skrocki Jerzy  — 


566|Skubowius Jan Rektor 252 
414|Skabowius Jan Kazn. 251 
627|Slaski Szymon — 412 
42|Ślizen Mich. — T 
598|Slizen Jan Szczep. 
Z38olSłonkowicz Marc. 388 43% 
a1ojSIowacki Euzeb 505 fak 
Słupski 8. — 
(Służebniczek) ob. Lai 


Śchoenflissius Jędrz. 250| belczyk 
Schoenkuecht Piotr  251|Sniadecki Jędrzey 132 
Schoneus (Schön) Jęd. Sobolewski Walenty gr 
ob. Szeen Sokołowski Łuk. 406 465 
Schoneus Korn. 387 38g|Sokolowicz "om. 252 
Seden (Sedaine) 559 583 Sołtyk Ign. — 516 
Sęfoa (Saintfoix) — 559 Sołtykowicz Józef — 6% 
Segiur —  —- 583|Sornatowicz Marcin 276 
Seklucyan Jan | 204 252|Sotro F. — 545 
Seneka 559 644|Spekowius Mich. — 252 
Sępier — — 471|Spiess ob. Szpis 
jereal — — 553o0lSpikierman B. T. — 546 
Serponti -—  — 4qg|Srokowski B. — -_867 
Sęwęsan — — 397|Stacyusz — — 496 
Seweryn 578 -583 584|Starodubowski Stan. 376 
Sewir =2 —  584]Starowolski Szym. 4 
Sęziust (St. Just) — S583jStaszie Stanisł, gi 135 
Siemiaszko Jul. — 665] 346 465 495 
Sierakowski Wacł. _ 594]Statorynsz Piotr © == 204 
Sikorski Kaz. — 665jSLawiarski Iga. <a 396 
Simonides ob. Szymo- 464 564 
"_ qnówicz Stawski — — m5 
Siruć B. M. — — 665jStefani —  — 560 
Siikiewicz W. — 6g4|Stefazyusz Jan K. — gi 
Skarga Piotr — EA, Steynćr me = m 100 
Skoraszewski M. = Gł Sterne m — 427 
Skórski Jan Stoczkiewicz Jan — 3597 
Skrobiszewski Takób 6 Stoićński Piotr — 205 
252lStoićński Jan 20 253 
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Stroński J. N. — 557|Szymonowicz Szym. 388 
Stryikowski Mae. — 350 434 561 | 
Strzemiński Jed, — 548|Szymonowski S, H. 372 
Sudrowius Stan. = 253|Szyrma Franc.  — 282 
Surowiecki Wawrz.  gajSzyrwid Konst — 219 
Swiderski Jedra — 534 
Swiętorzecki J. 327 597 
Świnka Adam  — 60 T: 
Switkowski Piotr 128 130 
Szampfor (Champfort) 560|TF. G. — — 581 
Szamotulski Wacł.  617|Tamnicyusz Jan — 254 
Szansyerż za sect JA Tański Ign: 309 346 448 
Szapel (de la Chapel) 560) 544 
Szczawiński Sam. — 3576|Tarnowski Jan  —- 121 


Szczygielski Stan. 67|( Tassalinus Mirobulus) 
Szeen Jędrz. —  — 625] 377 ob. Lubomirski 
Szekspir 560 576| Stan. 

Szenflissius Jędrz. — 250| Tassa = EE 
Szenie 561 575|Teokryć  — — 448 
Szenknecht Piow — 251|Fetmaier Karól — 405 
Szerydan —. 580|Tetraier Stan,  — 472 
Szlag Jerzy — 210|Tolgsdorf Erdman a94 
Szlif Wal. — 21|Toloczko Adam 598 666 
Szmaleyus Walent. , 255| Tomas E 193A 
Szmit — — 5o|Tómasz z Kempis 281 282 
Szmit Kaiet. — 570|Tomaszewski Mich. 536 
Szoneus ob. Schoneus Tomaszewski Dyżma 342 


Szpis — = 4qaj 584 
Szreder (Schröder) 578 579|Tomicki Piotr  — - 120 
Szreter Ad. a, 622| Tompson — 332 398 


Szukiewicz Fab. — 600Trąbczyński — == 21% 
Szulc Jerzy Piotr 69 71; Trąpczyński Ign: 404 
Szumski 'Fom.63 215694|Treter Tom. — 626 
Szuski fed. — 644; Trębecki Stan. 308.393 503 


Szweykowski Woyc. g'| 565 
Szykaneder — 584 565] Froc A. Mi. 210 219 464 
Szymaniecki 578 579 581|Tromler Kar. Henr. 53 
584 Trzanowski Jerzy 254 
Trzeciewski Jęd. 254.260 
Szymanowski Józef 301 468/('Frztyprztycki Maur. ) 
Szymański Stan. 472 237| 454 


: Volkmar Mik. 
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Tschepius_ob. Czepius W. K: —  — 489 
Tukczy: (Tucci) 561| W. R. . —  — ńóg 
Turkowski Fab. 596| Wacław zSzamotuł 617 
Turner —  — ń4gń4! Wagner Józ. 579 581 583 
'Turnowski Jan 255j Walenty z Brzozowa 232 
Turski Woy, — 557| ZP alsz Wilh. — 434 
"Twardowski Sam. 294 317|77anier Jak — 346 


325 327 370 455 480 Warszewicki Krzyszt. 3 
"Twardowsk Kasp: 293| Wasielewski Adam 382 
"Twardy P, — m 128] Waszeta Jędrz. — 256 
'"Tyczyński Jerzy — 618] F'aysenturm — 582 
"Tymieniecki Kon. 333398|Wedeke Jędrz. — 256 
'Dymowski Kant. — 312] Węgierski Jędrz. 14. 256 
Tymowski Józef — 578| Węgierski Tom, Kaiet. 
Tyrteusz > —  — 333|, 304 332 428 467 470 486 
Tyszka Wilhelm — -256| 593 ; 


Tyszyński Cel:  — 302 Węgierski Woyc — 38 


'Tzschocke ob. Czokie Weis Woyc. — 438 
Wereszyński Telix 571 
U Wężyk Fran. 395 504 523 
z p 540' 
Uncy mm | m kqaj Mial —  — 582 
Unicki Leon 429 534I( Wichert 486) ob. We- 


Ustrzycki A. W. 388 496]. gierski "Tom. 
Wichert Jan — 54 
i Wichliński K. 544 556 
yV. Wida Marek  — 503 
Widawski Macićy 589 
214! Widawski Krysztof 589 
4gaj Wielądko W. — 534 
210| Wielewicki Jan — 256 
561| tieliard — — 578 
207| Wieruszowski Kazim. 678 
579 Mailand — — ` 472 
"| V irgiliusz 346 448 451 503" 
nas Wiśniewski Ant. 327 635 
W. Wiśniowiecki Jan Kor. 298 
W isniowiecki Mich. « 375 
W. H. A. — m  Aań|Wiszowaty Jędrz. 20 256 
W.K. 477| Witkowski Stan. 294 350 


Vater Sew. == 
de la Veaux — 
Vogel -= 
de Veyle  — 


KETTTA 


y oss ~e 
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Witold ob. Alexandrowicz Z 
Wituński Stan. — 478 4a 
Włodek Ign. 198 220 690 
de la Mo A 47a |Zabczyc Jan — 190 
Wodyczko Jan —  Sbb4yzabłocki Franc. Zor 32 
Moit Jakób "— 24] 4a7 447 529 535 544 556 
Wolicył. "== „gli 573-070-597 


Wolicki — —  92|Zaborowski Paweł 496 
Wolicki Tom. 467 47Zaborowski Stan. 202 


W olkmar Mik 207 Zacharye ze PZ 506 
"Wolski Józef  — 577 Zagórski Franc — 448 
Wolski Konst. —  562i7akrzewski Filip 257 


Wolski Mik. 342 544 


Zalewski Łuk  — 5 
PPolter 346 398 472 505 561 |Zafuski Józe 17 


Załuski Józef Jedrz. 28 114 


575 591 430 517527 553 555 
WWoronicz Jan 306 310 482| 501 564 566 

662 Załuszczyńska Z, 476 
Woroniec A. A. 6g94|Zambrzycki W. — 558 
"Woronowski Bened. 218|Zanioyski Jan — 122 
(W oyciech z Nowego śmia-|Zamoyski$tan. | — g2 

sta — — 252|Zanlis 473493 565 
Woyciech 8. _ >= 1qg|Zapartowicz Pawel" 367 
W oysznarowicz Kaz. 665|Zawadzki Ignacy 225 
Woyde EL — og|Zawick) Jan — — 273 
'Woyna — m. gral( Zbilitowski) — 335 


Woyniłowicz W. 466 Zbyłitowski „Piotr 4431 
Wróbel Walenty 391|Zbylitowski Zyg. Jędr, 335 


Wnuiek Jakób — 256 657j(Zbylutowśki ) 335 
'Wulfers Jan — 667(,Zbytulowski)  — 335 
Wybicki Józef 521 531 537|Zebrowski Jak. +330 500 
Wyrwalski — 580jZeglicki Arnolf — 225 
Wyrwicz Kartól — 129 Śersyn — 518 


nab) SA a 540 Ziegler ob. Cygler 

BA e zę OjS)Zieleński Marc. Zyg. 25 
„Wyszkowski Mich 395 500|7imorowicz B, 17 348 444 
o O a i m 480 Zimorowicz Szym. 44i 
; yszy ZSS Vvaery, 42 Żołądek; Stan. ob: Ay- 
X.F. Li =  — 345) chler 


nz 


strona 


3 tr 

Zółkowski Aloizy 539 540 Zuchowski Stef. 380 
577 578 581 584, Ziygrowius Jan 257 
uhowski Xaw. 440 561|Zyrowicz ==  —'584 


599. 


aana a W I OO O NOO 


Drukowano w FP. arszawie w Drukarni Reądowćy. 
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